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E Przyiaciól nauk , w czasie 


bytności Nayiaśnieyszego Króla Jegomo- 
ści w, Warszawie, wyraziło Nayiasnieysze- 
4 

mu Panu cele swoich prac, to iest, utrzy- 
manie Narodowego ięzyka w swoiéy c2y- 
Jiosci , zachowanie i rozszerzenie nauk , 
z których iedne są konieczne , drugie uży- 
teczne; inne praylemne. Reskrypt Nayia- 
śnieyszego Pana do Zgromadzenia iest 
w. tych stowach : 
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SI Król Jmć Pruski, bardzo mile przy- 
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„iät Dyssertacye i Mowy, które Towa- 
` =? i 
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VI. 
y rzyfiwo Preyiaciót Nauk w Warszawie, 
„złożyło mu przez swego Prezesa Alber- 
„trandego, Biskupa Zenopolitańskiego , 
» pod data 25. przeszłego Miesiąca. Da- 
y le wiec poznać a Wisata Towa- 
„rzyfiwu swoie zupełne potwierdzenie, a 
„będące przeświadczony ,. iZ nie ufianie 
, w chęci zastugiwania. sie na Lego prote- 


PE z ukontentowaniem zapewnia ie 


»0oniéy , i przytém pr osi i Boga aby ie miał 


<< 
an W SW oiéy świetey z godnéy opiece. 


JU Poznaniu 1go Lipca 1802 roku. 


/ERYDERYK WILHELM. 


Przy tym laskawym Reskrypcie , oka- 


zuiacym, ile Zwierzchność naywyższa przy- 


| chylna iest oświeceniu narodowema, do- 


. świadczyło ieszcze Zgromadzenie w zglę- 


dów Panuiącego , kiedy rednemu z człon 


ków, któremu poruczyło pisać Hiftorya Na- 


rodową, w pochlebnych nader wyrazach , 


sekretne archiwum Mifirzów Krzyżackich 


"w Krolewcu ,przeyrzeć, iz niego czynić 


wypisy Król Jmć pozwolił. Odzyskana na- 
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wet część archiwum Polskiego ze Szwecyi, 


| dla takiegoz samego użytku do Warszawy, 


przeniesiona bedzie. 

Nie omieszkało to Zgromadzenie md: 
wić z otwartością o pożytkach, które plan 
Kommissyi Edukacyynéy w Polsce, dla 
Kraiu przynosił. Czytaiąc urzędownie 


czynione pochwały w Reskryptach kommu- 


| nikowanych umieszczone, czuie prawdziwe 


ukontentowanie , że la szanowna Magi- 
: s: EC, ARE ; S N 
Jiratura, mimo zmianę rządu , odbiera od 
naywyZszéy Wladzy sprawiedliwość, na 
saka zasłużyła. Inne czynione przełoże- 
nia, gdy przyydą do skutku, przekonaią 
się mocniéy ieszcze Ziomkowie, że Zgro- 
madzenie pod oswiecong opieką Rządu 


pracuie, aby środki utrzymania języka D 


mów ES powszechnieyszemi. 
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Jeżeli zaś Zgromadzenie za taką po- 
trzebą Kraiu mówiło: z otwartością do 
Rządu, ma większą powinność mówić do 


Ziomków, aby z swoiéy firony przykłada- 


VIII. 
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li się do rozszerzenia światła w Kraiu, a. 


przybytek nauk, uważali za przybytek za- 


chowuiący Nar odową stawę. Dalekie iefi 


od tego Zgromadzenie, aby siebie flanowi- 


to sędzią tych wszystkich pism, które ucze- 


ni Ziomkowie. wydaią. Lecz ofiaruiąc 


wzaiemną dzieł rozwagę, maiąc, większą 
sposobność w licznym i na iedném miey- 
"scu znayduiącym się zbiorze, wyfiawiać 
mniemania o uczonych pracach, przekła-. 
da potrzebę w tém, czego ieszcze naszéy 
Literaturze nie doftaie. 4 s 


` 
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Umieietności, w części rozdzieliło Zaroma- 


dzenie między swole członki, tak iuż-o tém ` 


, Prezyduiący w oflatniéy swoiéy mowie na- 


mienil: w części innych uczonych, ieszcze 


w gronie iego nie będących, do pracowa-. 


nia nad temi dziełami wezwało. Wszak- 


że ieżeli Zen nie wchodzący do tego To- 


warzyfiwa , lub ieszcze nie wezwany. ze-. 


chce pisać , uczyni Zgromadzeniu ukonten- 
towanie, gdy przyśle mu plan š słownik 
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Dzieła w różnych rodzaiach Nauk À 
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" ix; 
technicznych wyrazów , aby raz rozwaźo- 
ne i przyiete, służyły w dziełach wycho- 
dzących za słowa oyezyfte, i żeby pomno- 
żywszy ięzyk w wyrazy potrzebne do ró- 
, znych Nauk i Umieietnosci ; położyć razna 
zawsze tamę wolności tworzenia nowych, 
a coraz odmiennych wyrazów , które nie 
zbogacaiąc ięzyka, psuią oyczyfią mowę , 
odrażaią Czytelnika, i zatrudniaią zrozu- 
mienie rzeczy. FV tém tylko oft; zega Zgro- 


madzenie, że Religiyne i Rządowe kwefiye 
zupotnie od siebie odsunęło. 


Wiadomy ieft reiefir Autorów Klassye 
„cznych.- Sąd wieków ich policzył i roz- 
gatunkowal: a lubo Polacy maig chwałę, 
iż może naydawniéy około przekładania 
Klassycznych Pisarzów pracowali ; wyznać 
iednak trzeba, że w dobre przekłady nie 
icflesmy bogaci, i wiele oft takich, w ktd- 
7 ych tylko dobre chęci i fiarożytność sza- 
nuiemy. Iliada Homera skończona, Enei- 
da w części, i Życia sławnych Ludzi Plu- 

tarcha, sg naynowszą ozdobą Literatury 
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naszéy. Wzywawięc Zgromadzenie w imie 
Nauk , w imie sławy Narodowdy , aby ci, 
co się naukom oddali, raczyli poświęcać 
swe trudy zbogaceniu ięzyka, bądź wła- 
snemi w, różnych Naukach i Umieiętno- 
$ciach Dziełami, bądź dobremi Jiaroży- 
| knych, Autorów przekładami. Niech każdy 
się przekona, że sława nauk ieft naytrwal- 
sza, że ośmielenie się do pracy, zwycie- 
żenie nawet skromności , iest długiem na- 
leinym naukom oyczyfiym; a na ich otta- 
rzu złożona ważna i ucząca Xiega, daie 
mu niezaprzeczone prawo do wdzieczno- 
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I. 
M OWA: 
„Ma pierwszćm posiedzeniu Towarzystwa 
- Warszawskiego Przyiaciół Nauk , mia. 
na przez JX. ¿Jana Albertrandego, Bis 
skupa Zenopolitańskiego, z woli Zgro- 
madzenia prezyduiącego. 


Dnie 23. Listopada 1800. , 


IN ten, i cale okazały 
widok, tak wielu zacnych i wyborem przy- 
miotów zaszczyconych osób, tu zgroma- 
dzonych, chwalebug chęcią natchnionych , 
Przyłożenia wszelkiego ftarania, przemysłu i 
| Pracy; użycia wszelkich nayfkutecznieyszych 
pozwolonych środków, na wsparcie poży= ' 
tecznych nauk, na utrzymaaie w zupelnéy 
Zywo$ci światła , którém te krainy w dłu- 
gim czasów przeciągu, szczególniey zaś 
w wiekach naypolerownieyszych zaiaśniały ; 
na pomaożenie nawet, rie tylkoświetney po- 
stawy z nauk ozdoby nadaney, ale i rzeczy- 
Wistych, z nich wynikaiących pożytków ; wi- 
dok ten mówię, nie może każdego z przy- 
tomnych nayżywszą nie obdarzaé radością ; 
| dom da. A 
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którzy w jakąkolwiek stronę oczy obrócą, 
imie i chwałę narodu swego , w celnieyszey | 
części swoiéy odrodzoną oglądaią. | 

Powiększa tę radość 1 niezmiernie po- | 
mnaża ta myśl, że zamiar tego Zgromadze- 
„nia głównieyszy iest , utrzymanie i pomno- 
żenie nauk, pamiątek , ięzyka, zaszczytów, 
oświeconych ludzi tego przedtem narodu; 
którego, lubo imie w rzędzie narodów ‘przes, | 
kreślone widziemy , iednak niezglozówa- 
nóm piątnem na sercach naszych „wyryte, 
w wiekuistóy zostawać będzie pamięci ; tem 
żywszóy, im samo iego z widzialni prze- ` 
'Stronnéy samorządców świata, na którey 
przez dlugie wieki tek okazale stawił się, 
usunienie, skuteczniéy ożywiać będzie ie- 
go wspomnienie: iak od pogrzebu Junii , 
"podiug Tacyta, oddalone Brutusa i Kassinsza 
obrazy , samém oddaleniem przytomnieysze- 
mi się stawały. 

Wszakże , aby ta myśl i pamięć tak ży- 

, lubo skromności prawidłami określona; | 

SA przyzwoita , lubo w ścisłych granicach 
zawarta; tak od wszelkiey nagany daleka, 
` bo wędzidłem praw i roftropności witrzyma- 
na; radości , którey z oglądania tak świe- 
tnego Zgromadzenia, z przeczuwania po- | 
 Żytków , z niego wyniknąć mogących , do- | 
znawaé powinniśmy , poniekąd nie ublizyla; ` 
wielce się i naysprawiedliwićy obawiam. 

Im się albowiem bardziéy takowe uwa- 
Er slodkich pamiatek obrazy na myśli snu- ` 
"ią, tem latwiéy ściśle. z niemi spoione zga- 
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sléy autokracyi wfkrzeszaią wspomnienie , 
a ranę upiynnych wieków powłoką ieszcze 
niezarosłą draznigc, trwogi nieiakiey , te 
Przynaymniéy umysły nabawiaią , które, 
wzrostu i zachowania wybornych nauk na- 
„dzieię, nierozdzielnym związkiem z posia- 
daniem onego narodowego zaszczytu łączą 

Ponure trwogi, nie zasepiáycie dnia te. 
80 i chwalebnych zamiarów świetności was 
$24 okropnością! Utrata autokracyi iakkol- 
Wiek w obcych zamiarowi naszemu wido- 
kach iest dotkliwa ; iednak w związku z 

wsparciem i rozkrzewieniem nauk , wplywu 
zamysłojn naszym szkodliwego mieć nie 
może : ponieważ utrata autokrácyi, albo sa=- 

+ mowladztwa, nie iest przeszkodą do utrzy- 
mania i rozkrzewienia nauk narodu, w obcą 
narodów bryłę przelanego. 

Przy:tępniąc do obiaśnienia tey rzeczy, 
Czuie nayżywiey prawdę onego Horacyusza: 
wyroku: Multa fenem circumveniunt incom. 
moda, Między temi liczę dziś na mnie wło- 
żony ciężar , którego mnie sama nabawiła lat 
podeszłość , podeszłość . uymuiąca ieszcze 
zdatności , od nader określonych przymio- 
tów nadanéy. Zatóm prosić mi należy to' 
zacne Zgromadzenie , aby względność staro- 
ści osoby pozwolong , łaskawóm pobłażaniem : 
i do iéy dzieła rozciągnęło. 

Zaprzeczałbym całey ftarożytności i nay- 

 pewnieyszym dzieiopisów powieściom, gdy= 

bym zaraz przy samym wftepie nie przy- 

znał, iż się niekiedy zjawiły narody, tak 
; A 2 7 
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w dzikości swoiéy nieugłaskane , tak w za- 
wziętości niepowściągnione, tak w uprzedzo- 
nych zdaniach swoich zacięte, iż nie tylko 
zdobytych i pod iarzmo swoie poddanych kra- 
in prawa, rządy, imie wytępić usiłowały; 


ale nawet większą przeciw naukom, niż prze- . 


ciw ludziom wywieraigc zawziętość, ciemno- 
ścią, których same okryte były grubą opo- 
ną, ogarnąć usiłowały tych, co zmiennéy 
fortuny losem , pierwotnego stanu i udziel- 
nych zaszczytów byli pozbawieni. Kto al- 
bowiem nie wie, iaką na część wielką Eue 
ropy noc rozpoftarly grube owe chmury 


. Huanów, Alanów , Awarów , Herulów , Tur- 


cilingów ? Kto nie widzi, iak zapęziałemi 


. ftały się i nikczemnemi , wspaniałe one i by- 


ftre Greków dowcipy , pod Ottomanów dziką 
nauk prawie wszelkich nienawiścią? Kto 
nie słyszał ,co rozjadła zagorzałość Omara, 
Jub Leona Jsauryka niefkrowita zawziętość, 


` nauki w ohydzie maiaca sprawiła? z których | 


pierwszy daleki od poloru Kalifów następ- 
ców swoich, Xięgarnią w Alexandryi Sera- 


“peon nazwaną , łaźnie tegoż miastą ogrzać 


kazał ; drugi Carogrodzkich Cesarzów po- | 


przedników swoich skarb nayszacównieyszy,, 


z 300. tysięcy xiąg złożony , z dozorcami 
iego ii nauczycielami, oddał na ftrawę bar- 
burzyńskim płomieniom. Komu nie są wia- 
dome okropne fkutki wypadłey z Azyaty- 
ckich iaskiń szarańczy oney Tatarskiey , 
która w trzynastym wieku , w tylu kraiach 
z szczątkiem Wszystkie nauk latorośle po- 
Zarla ? 


—. 
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Wszakże dalekimi od tego iesteśmy , 
aby nas tym sposobem nienawistnych losów 
zawziętość dotknęła, > .Mocarstwa , które 
tych krain mieszkańców, tę przedtem udziel- 
ną ziemię, z pierwiastkową swoią dziedzi= 
ną spoiły, te, mówię, mocarstwa cenią 
nauki, kochaią umieigtnoóci , rozciggaig do 
nich dzielną opiekę swoie, poświęcaią: na 
ich utrzymanie i wydoskonalenie część nie 
małą dochodów swoich, swoiey troskliwosci; 
znich sławy „okazałości, iż nie rzekę, po- 
tegi , równie lub wiecéy , iak z innych wła- 
dzy swoiey ftałych podpór, i niewzruszoe 
nych filarów szukaią. Skąd pewną mamy 
nadzieię i niezawodne upewnienie, iż da 
dźwignienia i wydoskonalenia nank wszel- 
kich, tych nawet , które do zasad rządu nie 
ściągaiąc się, i w układ sprężyn panowania ` 
nie wdaiąc sie, naszemi przedtém i kraio- 
rodnemi były, nie mniey pomocy, wzg!e- 
daéy protekcyi, i przychyloego przyloze- 
nia się, wszelkiém opieki nadaniem doznae 
my , iak wsławione w starożytuości narady, 
obrotów podsłonecznych trwałą niestałością, 
pod rząd zaszczyconych światłem kraio- 
władców poddane, ` 

Przebieżmy albowiem narodów dzieie, 
rozpatrzmy się w ftarożytności pamiątkach, ` 

nayokazalsze i równie naylicznieysze zuay- 
dziemy wszędzie tey prawdy , na oiczawo- 
dnych. przykładach , gruntviące się zasady: 
Że utrata autokracyi w podobnych ns 
okolicznościach, nie była przeszkodę ` 
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myślenia vaukom wzrostu i stanu naypo- 
„myślnieyszego. Jakoż odmówić Chaldeyczy= 
kom nie możemy wielkiéy w Aftroaomii bie- | 
głości , dla któréy sława ich. nie tylko wie- 
ków dosięgła następców Alexandra wielkie- 
go, ale nawet długo potem za czasów Cyce- 
rona słynęła , który” w xiedze I. Rozdz: 41. 
o wrożeniu, głośne ich umiejętności daie 
świadectwo ; In Syria Chaldtei, cognitione 
astrorum folertiaque ingeniorum antecellunt: 
Z którey biegłości nowa dla nich pochwała. 
wynikneta, na nmieiętności rechowania czas 
sów zasadzona ,iczego dowodem iest iedna 
z naysławnieyszych Era od Nabonassara pa- 
zwana, Chaldeyczykow mądrości swóy go- 
czątek przypisuigca: a iednak ci tak zawotani. 
RO OG przeżyli upadłą pod Sar- 
danapa em własną swoię monarchią assyryy- 
ską, i i niemniey zalety pod Perskiemi iedy- 
- nowładzcami, pod Alexandrem , pod Seleucy- 
dami, pod Partami mieli. Wielkie sąi wsła- 
wione , nietylko w świętych xięgach, ale na= 
wet w webhodih kraiów dzieiach , imióna 
_ Danielów, Zórobabelów, Nehemiaszów,Ezdra- 
szów,którzy upadle rodaków swoich zaszczy- 
ty, mądrością swoią, u dworu nawet Perskich 
monarchów w podziwieniu będącą , dźwignę- 
li ; a iednak ta mądrość pośród nayokropniey- 
szey niewoli, w prześladowaniu i szydet- 
ftwach nieubłaganych zwycięzców swoich, 
opodal od miłey oyczyzny , mad rzekami Ba- 
bilonu , przy nieutułonym płaczu , była na- 


buta,  Wrslawiamy Solona , Pitagorę , Plae ` 


——— 
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tona, iż dla powzięcia nowych , gruntownych 
i obszerniey rozlegaiących sie wiadomości , 
dla pomnożenia onych tak obfitych umieie- 
tności fkarbów , w które iuz opływali, dale- 
kie do Egiptu podroże podeymowali ; wszak- 
że Solona w Egipcie przytomność przypada 
naite pore, kiedy po zdobyciu Tyru, Egipt 
ftał się łupem Nabuchodonozora. Pitago- 
ras zaś tamże czerpaiący naukę, zwłaszcza ` 
«w Aftronomii i Jeometryi wydofkonalić sie 
pragaący , od żołnierzy Kambizesa , monar- 
-chy Perskiego, naonczas Egipt woiniącego, 
w niewolą zabrany ; do Babilonu zaprowa- 
-dzony , zbiory egipfkie , Chaldeyczyków bo- 
gactwami w aftronomii , iak świadczy u- 
© leius, i w lekarfkiéy sztuce ćwicząc Sie, 
pomnożył, Pleto nakoniec, z Eudoxem i 
, Eurypidem towarzyszami drogi , naywa= 
żnieysze aftronomii taiemnice z Egiptu do 
Grecyi przenieść zamyślaiący , znalazł Egipt 
obcéy potędze, to iest, Artaxerxesowi Me- 
mnonowi monarsze Perfkiemu podlegaiacy. 
"Wszyscy zatem ci, nieśmiertelney sławy 
mężowie, niemniey iako inni przed nimi, 
Y po nich zawołani Grekowie , Egipt Zrzó- | 
diem nayważnieyszych nauk poczytali , choć 
, Egipt samorządztwa: pozbawiony , poftron= 
nym monarchom podlegał, A to Greków, 
tak sławnych wspomnienie, przywodzi mi 
na pamięć Grecya całą i wszystkię iey na- 
rody; która od czasu nadanéy przez Tyta 
Quineyusza Flaininina, obtudaé y wolności , 
to iest, od czasu rzeczywistego iéy , pod 


= 
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rząd i opiekę Rzeczypospolitey Rzymfkićy 
poddańftwa, nic z onych zadawnionych, a 
od wszyftkich obcych narodów uznanych za- 
szczytów swoich nie utraciła; owszem no- 
wemi dawnieysze pomnożyła , tak dalece, iż 
ci, co Jowisza kapitolińfkiego fkromnie naya- 
kazalszemi i niezwiędłemi uwieńczali lam- 
rami zwycięzcy nieśmiertelni, nie£miertel- 
néy zwyciężonych nauce, hołd nayszano- 
wnieyszy oddawali. Nie iestże to bowiem 
tryumf nauk, przewyższaiący tryumfy dzieł 
bohatyrfkich , widzieć Emiliusza Paula, po 
trzydniowem z naywiekszym przepylliem, 
do kapitolińfkich świątyń ciagnienin z nie- 
zmiernemi zawoiowanéy Macedonii łupami , 


 zcałey zdobyczy, znieprzebranych podbite- 


go król: ftwa fkarbów , iednę tylko Perseusza 
xiegarnig, to iest, fkład greckich umieię- 
tności ,na swóy dział zachowuiacego? Wi- 
dzieć syna iego w familia Scypionów prze- 
niesionego , burzyciela Kartaginy i Numan- 
cyi, z Xenofontem w ręku , pośród Polibiu- 
sza i Panecyusza , w obozie , na placu bitwy, 
w Rzymie, w osobności życia wieyfkiego, 
iawnie okazuiącego , iż Grekom zwycięztwa 


swoie przypisywał, i o1 Greków większey, ^ 


niż z zwycięztw chwały się spodziewał. I 


któreż nauk i umieiętności znaleźć się ma», 


gą rodzaie , w którychby Grecya naywyt r- 


nieyszemi, godaemi dziennego , godnemi no- 


cnego zstrudnienia, nie słynęła wzorami, 
z zazdrością nawet poprzedniczych. samo- 
rządztwem zaszczyconych wieków ? Jeśli 
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Grecyą właściwie rzeczoną w granicach 
swoich , od Peloponnesu do Tessalii nważam, 
2nayduig Polibiusza, Apollodora , Heroda At- 
tyka , Plutarcha, Longina. Jeśli na one Gre- 
cyi, iż, tak rzekę, osady, do których nau- 
ki z Grecyi płodnym szczepem przeniesione 
były, oczy obrócę. widzę Dyodora w Sycylii, 
Biona, Nikandra, Teona , Dyonizego z Hali- 
karnassu,Aryftydesa, Oppiana, Aryana, Dyo- 
na Kassyusza , Dyofkorydesa , Aretea , Gale- 
na , Strabona , Epikteta , Dyogenesa z Laer- 
ty, w Jonii, Cylicyi , Mysyi, Kappadocyi , 
Frygii, i innych przyległych prowincyach ; 
widzę Nonna, Appiana, Ptolemeusza, Ate- 


nea w Egipcie; widzę po wszystkich tych 


kraiach, władzą rzymikiego senatu, poźniey 
zaś iedynowładzców Kzymfkich rządzonych; 
widzę, mówię, naywybornieyszych w ka- 
żdym  odzaiu pisarzów, z których dumna 
Grecya, w czasie naywiększey potęgi swo- 
iéy ,slawy i zaszczytu szukała, Widzę nay- 
Wybornieysze w Rzymie dowcipy, własnego 
narodu pisarzom chwałę nadaiące , w miarę 
ich do Greków zbliżenia się, i podług tego, 
iak w porównaniu , podobnieyszemi do nich 
bydź się zdawali. Takowe prawidło zasadą 
jest surowéy krytyki dzieiopisów Łacińfkich, 
od Attyka w xięzach pierwszych Cycerona 
O prawach przedsicwzietey. Mamli wspo- 
mnieć (mówi on) Makra, ktdrego wielomó- 
wność nie iest pozbawiona dowcipu , ale nie 
onego, co się w uczonćy Greków obfitości 
ekazuie, lecz pisarków łacińskich, sa śladach 


E 
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Greków tzołgciących się, A niżey: Sysenna' 


zaś w historyi „cos dziecinnego wystawia , tak, 


ii się zdaie iednego bydź z Greków Klitar- , 


cha, a źadnego innego czytelnikiem; tego 
iednego naśladować usiłuie , którego, gdyby 
nawet doścignął , ieszczeby od doskonałości 
był daleki. 'Vym to sposobem , Attyk dzie- 


iopisom rodakom swoim przyganiał; grze- 


ciwnie zaś Kwintylian , kiedy naywiększe- 


. mi Cycerona chciał obdarzać pochwałami , 


wielbił w nim przymioty , w naysławniey- 
szych Grekach naybardziey isścieiące, przy- 
znaiac mu moc Demoftenesa , obfitość Pia- 
tona, wdzięki Isokrata. Więcey ieszcze po- 
wiem , widzę onych świata panów, Rzymian, 
nie tylko polor i światło, ale nawet gran- 
towną naukę i nadzwyczayną luz /dofkona* 


José w umieiętnościach i dziełach, tak do- 


wcipu , iako i pracowitey pilności maiacych ; 
enychto Cyceronów, Pomponiuszów Atty- 
ków , Cezarów , Katonów , Brutusów , Okta- 
wianów , Wirgiliuszów, Horacyuszów, Owi- 


` dyuszów y złożywszy wyniosłą panuigcych 


nadętość , do Aten, Rodu , Smirny , Efezu, 
Alexandryi, kwapiących się; aby za prze- 
wodnictwem ludzi panowaniu swemu podle- 


. glych, polor większy dowcipom, naukom i 


umieiętności wiekszą gruntowność i rozle- 
głość , dziełom swoim doskonałość obmy- 


ai, Niech'mi nikt nie zarznca Wspania= 


łey oney Cycerona póchwały u Velleiusa Pa: 
terkula w xiędze drugiéy Rozdz: 34. iego hi- 
ftoryi, którą też Attyk na przytoczonem 


, ` 
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trochę wyzéy mieyscu z xiąg Cycerona o 
prawach namienia, wyznziąc, iż Cyceronowi 
przypisać należy , że bronią Rzymian zwy- 
ciężeni, zwycięzcami Rzymian byftrością do- ` 
wcipu bydź przeftali. £ ffecit , ne quorum ara 
ma vicergnt Romani, eorum ingenio vince- 
rentur. Samo albowiem , za nayżywszą wy- 
mowę ftoiące ponure milczenie Apolloniusza 
Molona, przytomnego ćwiczeniu się Cycero- 


, ña w sztuce wymowy, dokładnie na ten za- 


rzut odpowiada. A lubo zdeie się ńa iedno 
przypadać z Attyka i Paterkula mniemaniem, 


iednak tego przypadku okoliczności. iawnię 


dowodzą, iż ta wymowy dofkonałość wzbu- 


dząiąca w Grekach zazdrość , zasmucaiąca 
" Apolloniusza , przeietego boiaźnią bliskiego 


przyćmienia chwały greckich naradów , że 
ta, mówię, przedziwna wymowy .dofkona- 
łość , nabyta byla.w Atenach, w Rodzie, 
w kraiach Azyi od Greków zamieszkanych, 
które Cycero przez dwa, lub trzy data zwie- 
dzat, aby z przykładów i pozady Greków ko- 
rzyftał, aby za Greków nauką idąc, wady 
niedoyrzałości, w pierwszych swoich do- 
świadczeniach od siebie odkryte, cd innych 
poftrzeżone uprzątał , aby, iak Kwintylian 


„w xiedze XIL Rozdz: 6. mówi , od tegoż sa- 


mego obecnego Apolloniusza Molona na inny 
kształt przelany , tym sposobem , zawsze ie- 
dnak za pomocą Greków , doszedł onéy do- 


„fkonałości , czyniącey go wzorem wszyftkich 
` krasomówców, wszyftkich wieków podziwie- 
niem, Więc ftałą zawsze i nienaruszoną be- ` 
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dzie prawdą, co Horacyusz o Grekach, ¡uz 
nawet po/Cyceronie , wyznał : 
Graecia capsa ferum victorem cepit, et artes 
Intulit agresti Latio....Morat: Epik. ‘L. II, 
Wszakże od téy tak odlegley ftartżytno- 
ści , przyftępuiąc do pobliższych mas czasów, 
i od narodów z sławy tylko znany:h, do tych, 
co dotąd trwaią,i z kwitnącego ftanu chlu- 
big się pomyślności ; ieftże iaki w całey , iak 
tylko daleko rozlega się, Europie naród, któ- 
ryby tyle szczęścia napaści, tyle prz«ksztal- 
towania ftanu, tyle przemian rządzących do- 
znal, tyle razy ponowioną utratą autokra- 
cyi był fkolateny , iak ten, co nayszczęśli- 
wszą, lubo między tylą mocarstwami roz- 


szarpaną krainę posiada , od nas Włochami, ` 


od wszyftkich innych Italig nazwaną ? Genuę 
na przemiany Francuzi i Medyclańczykowie 
sobie przywłaszczyli ; Medyolan od licliego 
błąkacza Sforzię Attendola , do Francuzów, 
Hiszpanów , Niemców , przeszedł ; Rzeczpo- 
spolitą Pisańfką przywłsszczyła sobie Flo- 
rencya; Siena z rąk się Hiszpanów i Fran- 
cuzów wyśliznąwszy , pod moc tychże Flo- 
rentczyków wpadła; te& sama Florencya, 
po wygasłym wielkich eier Medyceuszów 
domu, uszła panowania Hizspanów , aby się 
Lotaryńfkich Niemców udzis em ftala; nay- 


okazalsze one Neapolitańfkie królestwo , sa- 


downią Greków i wiekopomaą sławą tak za- 


lecone, iż znacznieysza część iego wielką 


Grecyg nazwana była, królestwo, mówię, 
Neapolitańfkie, po Grekach , Gotach; Longo" 
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bardach, Suewach , Francuzach, A rragonach, 
Niemcach, na łonie teraz monarchów hisz- 
pañíkiego, od Francuzów pochodzącego ple- 
mienia, spoczywa ; Sycylia, wyspa ona przez 
naysławnieyszych, począwszy od Homera, 
pisarzów wyslawioha , z położenia do Włoch, 
z sławy , dowcipów byftrości , obyczaiów, da 
dawney , owszem do pierwiastkowéy Grecyi 
nałeżąca, toczące sie, i£ tak rzekę, koło 
narodów rozmaitych, o iey posiadanie wal- 
czących oglądała, a po Kartazińczykach, 
,Rzymianach , Grekach, Wandalach, Ara- 
bach, Niemcach, Andegawczykach, Arra- 
gonach, Hiszpanach, Sabaudach , nieroz- 

dzielną (tata sie uczeftniczką losu Neapo. 
lu. A iednak, wszystkie dotąd wspomnio- 
ne kraie, iż dla unikuienia nudzącey prze- 
ciągłości , wiele innych mniéy znakomitych 
miast Włofkich nie namienie, te , mówię, 
wszyftkie kraie , naywyższego ftopnia chwa- 
ly, przez nauki doszły; wszyftkie w ozdo- 
by nayprzednieysze wytwornych umieiętno- 
ści obfituią ; wszyftkie chełpią się z świe- 
tnego uczonych ludzi orszaku, na przeftwo- 
rze publicznego widoku z pracą swoią pó- 
święcaiących się, a z większey ieszcze licz- 
y w ciszy zakątów domowych opodal od 
oczu i gwaru powszechnego, zaprzątaiących 
Sie pożytecznemi naukami; wszędzie są 
szkoły główne i nauk siedlifka , naywybrań- 
szemi nauczycielami osadzone; wszędzie są 
. założone domowe one zgromadzenia nczone, 
które akademiami zowią, na wydofkonalenia. 
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oyczyftego iezyka , na ożywienie rymotwór- 


czey sztuki, na wsparcie kunsztów wyzwolo- . 


nych, ponowienie’ doświadczeń fizycznych , 
polepszenie rolnictwa , rozprzestrzenienie 
naywybornieyszych wiadomości; wszędzie 
są liczne wielkiza nakładem zgromadzone 
xiąg naylepszych zbiory; wszędzie nayda- 
wnieyszych wieków w spółczesnych rekopi- 
.Smach pamiątki; wszędzie nieos£acowane 
 kunsztów wzory , natury zdobycze ; a co bez 
podziwżenia wsbomnione bydź nie może, 
wszędzie widać zbiegaigce się tłumy kwi- 
tnącey młodzieży, nauk natchnionéy miło= 


„ścią , z tych narodów , których, zwierzchuo- 


ści włofkie krainy podlegaią, w włofkich 
krainach trufkliwie szukaiącey , czemby Kie- 
dy panuigcéy oyczyzny swoiéy chwałę i za- 
szczyty pomnożyli. ` == 
A to, com o Włofkiey krainie z Wla- 
snego mego i wielu tu przytomnych do- 
świadczehia przełożył , co Horacyusz o Gre- 
cyi ,iak wyzéy widzieliśmy, uznaie, to iest, 

| dżz krain podległego , wiele na panniący na- 
„ród korzyści spływać może, skądby onego 
wyniosłość powściągaiona była; toż samo 
wielu innym narodom , pośród naywiększych 


ziemfkich przemian i panowania zmiennych : 


obrotów „podług niezaprzeczonego $wiade- 
ctwa wszyftkich wieków hiftoryi zdarzyło sie. 


Cóżby albowiem byli Gotowie, mimo 


zorzą nieiaką światła, przez wychowanie 
, swoie w Carogrodzie od Teodóryka nabytą, 


gdyby przy zwycięzkich wyprawach swoich ` 


pao 
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nie korzystali z tleiącey się iészcze nauk 
ifkierki w tym narodzie, który Eunodyu- 
szami , Boecyuszami,' Symmachami, Kassyo- 
dorami , iż wielu innych w dzieiach kościel- 
nych słynących „opuszczę, był zaszczyco- 
ny? Jakaby, z prawideł nawet religii po- 
dwoiona dzikość , nie ogarnęła Arabów, pdy- 
by oręża swego nieodwrotnym zamachem, 
panami się nie feli, z jedaey ftrony Per- 
sów i Syrtyi, z drugieys Egiptu i Afryki , 
nakoniec naypiękńieyszych prowincyy Hi-- 
Szpanii,to iest, kraiów z dawna słynących 
naukami; skąd wyniknęło, iż naród przed 
Mahometem znać ledwie abecadło poczyra- 
. iący , w lat'niespełna sto pięćdziesiąt potóm; 
—+'chlubił się z Almansorów , Aaronów , al- Ra- 
schidów , al-Mamounów , wiekopomnéy pa- 
mięci godnych Kelifów , w Bagdadzie ftolicę 
 maiących , mieście niezmierném, a iednak 
za ich panowania, w jednę akademia prze- 
mienioném , w któréy, równie iako w Kufle, 
Bassora) Balku, Ispahanie , Samarkaudzie , 
Wszyftkie kwitnęły nauki, mianowicie poe- 
zya , lekarfka sztuka, filozofiia, matematy- 
ka, uayszczególniey zaś aftronomiia , do Zza- 
dziwienią i zazdrości narodów , naywiększy 
sobie polor przywłaszczaiących ; tak dale- 
"Ce, iż zachodui cesarz Karol W. bez ubli- ` 
żenia doftoyności 'swoiey , poczytał ich go- 
dnemi bydź szacunku swoiego i dowodów 
niepospolitey przyiaźni: a Michal trzeci 
wschodni cesarz z greckiey pychy spuści- 
Wszy, za szczę.cie miał, iż mu Arab w Bag- 
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dadzie panuiący, pozwolił słodkiego zakosz- 
tować pokoiu , pod tym obowiązkiem , aby 
mu zamiast daniny , iak naywięcey xiąg gre- ` 
ckich przyftawił. Jakiemiby nakoniec, okru- | 
cieńftwa , dzikości, i naygrubszéy niewia. | 
domości potworami nie byli oni Tatarowie, 
co Chińską monarchią, temu łat sto sześć- 
dziesiąt sześć podbili, gdyby zlane w je- 
dno, iz tak rzekę, te dwa narody, nieu- 
kształciły środkuiącego kruszcu, w którym- 
by hart od iednego pochodził, ciągłość od | 
drugiego; to iest, iż iednych gnusność , mez- — 
twem, walecznością , wytrwałością drugich ; 
tych zaś dzikość nieużyta, i brzydka rze- — 
czy wszyftkich z przyiemnością korzyść łą- ` 
czących uiewiadomość, tamtych łagodnością, 
dowcipem, pracowitością, kunsztów poży- 
tecznych i nauk wybornych, z pilnem do 
nich przyłożeniem sie, ftałą miłością , była 
poprawiona. « 
A iesli tak obfite są w naypomyślniey- 
sze fkütki, tak kwitnące nauki, gdy świa- 
tło do ciemności, łub ciemność do światła 
, przyftepuie ; coż dopiero mówić , kiedy świa- 
tło iedno przybywaiacém inném światłem 
pomnaża się? Nic to nie znaczy, że po- 
chodnią iednę trzyma Olbrzym ogromny, ca- 
ły żelazem okryty, drugą zaś w wzroście 
upośledzony , słaby, a może i spętany ;ie- 
sli równe są pochodnie, ieśli równo rozpa- 
lone, iedna nie mniéy, iak druga, na wszys 
ftkie ftrony nayżywsze światło rozrzuca. 
Jakoż wszyscy, z prawdziwą i wytrwałą gore 
liwos 
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. liwością do zachowania i pomnożenia nauk 
pożytecznych przykladaiący się, wszyscy 
ubiegający się do prawdziwey i gruntow ney 
umieiętności, członkami są iednego narodu , 
PO całym świecie rozlegaiącego się; mało 


powiedziałem , członkami są iedney familii 


. różne siedliíka majgcéy , nayściśleyszym 
-związkiem fkoiarzonéy, ieden cel , ieden za- 


^ miar, iedne pragnienia, iednę dzielnicę i . 
Nierozdzielną własność maiącey. Czarny ,. 


śniady , biały, oliwkowy , miedziasty , wszy- 
scy iedney poftaci są ifizyognomii, iedność 
familii i pobratyńftwo okazuiącey. Wszy- 
SCH są bracia w szukaniu prawdy, w roze 
mnożeniu światła, iasnośc , nie zaś poza- 
ry sprawuiacego, nierozdzielnie złączeni. 


Co Chińczyk z xiąg Konfucyusza wykłada > 


co Bramin w Wedamie , lub Shaterze czyta; 
co Akademicy w Benares roztrząsaią; co 
Guebr w Zoroaftra xiegsch tłurnaczy; co 
Mexykan, lub Peruwianin na sznurkach swo- 
ich wezelkami wyraził ; co Islaadczyk w Sas 
Each swoich , Got w Runach opiewa; co Bar- 

owie śpiewali „Drnidowie opowiadali, Skal- 

owie potomnym wiekom podawali; co Ko- 
Zacy w dumach rodakom swoim nncili, wszy. 
ftko to do wszyftkich tey familii czlonków., 
i do każdego z nich w szczególności należy, 

rzedziały ieograficzne , polityczne , moral- 
"e, narody jedne od drugich rozłączaiące » 

otych, co się naukami zaprzgtaia, póki 
z tego szeregu nie wyftępuią, cale nie uis 
leżą. Alpy, Pyreney, Tatry, Taurus i Kau- 
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"kaz, przed niemi osiadaią; osychaią bez- ` 
denne Oceany , klimatów izon różność ufta- ` 


je; niknie przeftworność odległości , pogra- 
nicznemi ftaią się s pody; niknie i prze- 
ciągłość wieków, arożytność nayudle- 
gleysza ftaie się oliwa: Choć ięzyki 
są odmienne , choć obyczaie różne, choć 
fkłonności przeciwne ; choć iedni z powa- 
Znéy chlibia się ftateczności ; choć drudzy 
z Proteuszem, co do odmian na wyścigi 
idący, świat na swóy wizerunek przerobić 
pragną; choć iuni wfkrzeszone u siebie, i 
dawnością obdarzone nanki, biorą za grunt 


przywłaszczonego sobie do hich prawodaw- 


ftwą ; choć ci za niezmiernie bogatych sie- : 
bie maig, że w zuzlach dawno wykopanych 
à przelanych kruszców nieuftannie ryia; 
choć tamci wszyftkich narodów wynałazki, 
swoiemi, przysposobieniem, lub wydofko-- 


naleniem czyniąs chociaż niektórzy, eha- - 
meleony prawdziwe, wszyftkich wady, wszy» ^ 
ftkich przymioty jednoczą: wszyscy iednak © 


iedao ciało, w rozterkach zgodne, w roz- 


| 


` 


proszeniu , spoione, w różności widoków, | 
zamiarów , iednoftayność zachowniące fkła-. ` 
daig; któremu w tym fkładzie rząd polity- ` 


czny rzeczą iest obcą , od trofkliwości one- 
go odsunioną, czci tylko i podległości wy- 
ciągaiącą , tak dalece , iZ w to ciało whai 
dzący żądać mogą, aby filozofiia na tronie 
osiadła, ale nigdy nie pragną, aby filozor . 
fowie rządem kierowali ; iednakże w ftanie 
obywatelíkim, uczony każdy da im Si 


i 
| 
` 


. 
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Wynikaigcéy zna się powinności, poprze- 
dzaiącem nawet prawa, rozumu przekona 
niem. à š i 

Przydać do tego wszyftkiego muszę ,iż 
desli wyobrażenie wolności osobiftey w układ 


powodzenia szczęśliwego nauk nie wchodzi, 


da związku z nim koniecznego nie ms ; lubo 

iednak wpływ onego tak wielki w ftau ludz- 

| kich umyslów uznaiemy, iz ie wspaniałe» 

mi, lub podlemi , śmiałemi, lub lękliwemi 

, Czyni; Ze im, lub fkrzydła do byftrego los 

tu przyprawia, lnb kaydan ciężarem do gie- 

° mà przyciika; dalekomniéy wyobrażenie te- 

° EQ rodzaiu wolności, który autokracyą zo- 

„Wią, zasprezyne do dzwignienia nauk , mo- 

^ e bydź poczytane; poniewaz kazdy szcze- 

ra ku naukom unoszący się miłością , tak 

Sie niemi zaprzątnąć może, iak Syrakuzań> 

. — ki matematyk, cale nie pomngc na prze- 
midny władzy rządzącey, | 

e Obiasniaig to znowu przykłady w fta- 

rożytności czerpane. lzali bowiem Xantus 

1 limon, mniemani filozofowie, ponieważ 


wolności ludzkié y cene naznaczali; izahi ` 


mówię , Xantus i Idmon temiż dowcip, ro 
ciało Ezopa kaydapami obcigzyli ? Izali Epi- 

tet, mędrzec ów bardziéy ieszcze do po- 
Caciwego serca mówiący , niż do ogwiero> 
nego (rozumu , lubo Epafrodyta , podłegą 
Wyzwoleüca obrzydliwego Nerona „był nie> 


Wolnikiem , nie sądził się bydź na tym fto- 


Pniu l w tym ftanie od opatrzności HRN 
Dm, w którym mu zoftawać „naybardziey 
Ba 
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przyftało? Lal co szacunku swego utra- ` 


cila mądrość ona niezmierną sferę ogarnia- 
iąca Platona; dlatego, iż z rofkazu Dyo- 


nizego tyrana od Pollisa za pięć min attys ` 


ckich w Eginie z Sycylii powracaiąc, był 
zaprzedany ? Izuli dowcipy Plautów i Te- 
rencyuszów , co do wdzięku, Zartobliwéy 
żywości i poloru , naymniéy upośledzone by- 
. ly, niewolniczym ftanem, albo pracą nie- 
wolniczą ? a Warro naymedrszy, Lelius nay- 
polerownieyszy z Rzymian , nie sadziliz ich 
goduemi wszelkiego szacunku? Ale na co 
poiedyucze wielkich ludzi przytaczam wzo- 
ry? kiedy mam przed oczami. naywybor- 
nieyszy przykład narodu , nie tylkoswoim, 
ale wszytkich narodów , wszyftkich wieków 


zdaniem wielkiego. Przepadła wolność! mó- 


wili Rzymianie , gdy Sylla wieczyftym ogło- 
sił się dyktatorem; mamy, samowladnych 


` 


panów, zawołał Kato, powtórzyli Rzymian ` 


nie, za każdym , który się przeciw publi. 
czney swobodzie fkleił triumwiratem ; iekne- 
ła oftatnim obumarlym głosem, wolność 
Rzymfka nieodzownie umorżona,kiedy Okta- 
wian zwyciężywszy Antoniusza pod Actium, 
świat pod nogi swoie rzucony widział: a ie- 


dnak i za dyktakury Sylli, i w czasie po- ` 


wtórzonego przeciw Rzeczypospolitey od 
'triamwirów spifku, i długo ieszcze po bitwie 
pod Actium , szczęśliwe one w Rzymie kwi- 
tnęły dowcipy, dla których długa czasów 
onych przeciągłość złotym wiekiem była na- 
zwana, Tak to autokracya, lub wolność 


vw e 
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polityczna, owszem i osobifta swoboda , ma- 
9 się do stanu nauk i umieiętności przy- 
czynia ! z f 

Więc, wyłączaiąc siebie , iako z wielu 
miar do wykonania takiego przedsięwzięcia 
mniéy zdatnego, a zapatruiąc się na to za- 
cne Zgromadzenie , daleki iestem od tego, 
abym za zuchwałość , lub plocha nadzieie 
poczytał to nasze przeświadczenie , iż na- 


 tężoną takowych przyiaciół nauk pracą i 


usilném ftaraniem , może bydź przywróco- 


„ny złoty on wiek literatury Polfkiey , któ- 
rym się wsławiły czasy dwóch dawnych ` 
` Zygmuntów , aż do pierwszych piętnaftu lat- 


panowania trzeciego; że na umysłach, to 


 prześwietne Towarzystwo fkładaiących , da= 


wnych onych Polaków wiecznotrwała w nau- 
kach sława, tenże Ikutek sprawi, co zwy- 
/ięzkie znaki Milcyadesa, Alexandra posg- 
gi, na umysłach Temiftoklesa i Cezara niea 
gdyś sprawowały, Niech w tey mierze, 
serca i ochoty nie uymuie, zapatrowanie się 
na wspaniałą okazałość tamtego czasu, niech 
się dikt zwoiowaé nie dzie wlasnéy trofkli. 
Wości i trwodze, rozważaiąc ftan , o który . 
nas zmieńność losów przyprawiła. Nie po- 
zwalaymy, aby sie nam z rąk wyśliznął, 
ten jedynie pozwolony sposób utrzymania 
zaszczytów własnych ftarodawnéy sławy: 


Jeśli co u nas może przykład, tak wielu 


w hiftoryi żyiących narodów , podobną , iak 
my, powodzią zarwanych , zachowaymy , 
iak one, chwałę nabytą z gruntownéy , wy- 


j 
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. «twornéy i roz/.gléy nauki, żadną przeci- 
wnością nieupośledzoney. -W burzy nieu- 
„głafkauego oceanu , wszyftkie ogromnieysze. 
ciężary z okrętu wyrzucoue, morzu dadź po- . 
chłonąć, potrzebą iest, choć przykrą, ies 
dnak przepisem roftropneści , większey uni. 
kaiącey szkody, nakazaną : lecz perłę , lub 
drogi kleynot, który przy sobie mieć za- 
wsze możemy , który nas nie obciąża , któ- 
ry zachowuiąc, mówić z onym w ftarozy- 
tności międrceim godzi się: wszystko, co 
mego iest z sobą noszę; ten, mówię, kley- 
not, z resztą, w otchłań morfką rzucać, 
byłoby rozmyślnie i wielkiey ozdoby ,i nie 
małey wtem powszechnem topielifku , po= 

' zbawić się pomocy. Nie zmieniło się i drga 
jeszcze w piersiach waszych to serce, oyczy- 
znie naypierwey żyjące, a nigdy nie umie- 
raiące ; a to serce nie pozwoli; aby w zu- 
pełuą niepamięć iść miała ta oyczyzna; 
aby iéy pamiątki zagladzone były, abyiéy 
imie hańbą okryte zoftało, Każdy z was, 
jak Cycero od grobu Archimedesa, od iéy 
mogiły, chwasty i głogi i śmieci, które 
na nią pokątni pisarze, co nas nigdy nie 
zoali, rzucsią, uprzątać będzie usiłował. 
Bydź uczonemi , bydź nauk miłośnikami, 
zagrzewać umysły chęcią nabycia tego ro- ` 
daan sławy, okażać narodu sprawiedliwie | 

.pozyfks»g z umieiętności chwałę , ta jest 
prawdziwa na tych oszczerców zarzuty , na 
ich zuchwałe potwarzy odpowiedź. Rady 
udzielne ; zjazdy publiczne, zgromadzenia 
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polityczne , sądownictwa naywyższe ,cywil= 
ne zabiegi , prawodawftwa zatrudnienia , są 
wam odięte ; abyście przez nie zaszczytem” 
1 pomocą dawnéy oyczyzuie waszey, das 
wnym obyczaiem bydź mogli, ani myśleć 
nawet nie nałeży ; waleczność , odwaga s 
(krwawe boie, rycerfkie mozoły , mogą ftać 
się dobrowolną przez was czynioną ofiarą, 
ale ta przed ołtarzem honoru padnie, nie 
przed tym , któryście oyczyznie dawnéy Wy- 
ftawili. Czynna iednak serc żywość trwa; 
trwaią namiętności nałogiem zadawnione e 
a paftwy potrzebuiące : jedna ich a niewinna 
„ftrawa w naukach + umieiętnościach zofta- 
ie, Te są wieków przeciąpłością niezwie- 
dle kwiaty, któremi obsypany przez was ` 
bydź może poważny oyczyzny grobowiec; 
te ftaraniem waszém podźwignione , wspar- 
te, wydofkonalone, gdy. miłość wasze ku 
pierwotnéy oyczyznie: okażą ; sławę iéy 
wikrzesżoną, nieśmiertelności poświęcą. Je- 
dne nauki przysposobié was mogą do tych 
nawet prac , do których podeymowania dla 
_ Mowey oyczyzny wżywa zwierzchność nawet 
krajowa y przed którą tym iednym sposobem 
wrodzoną wasze i od przódków zaciggnio- 
ną zdatność do-wszyükich naychwalebniey= 
$zych i naytrudnicyszych czynów okazać 
możecie. Jedne są nauki , które leszcze wy- 
trwałość miłości waszéy ku dawney oyczy- 
zmie usprawiedliwić mogą, przed temi nas 
wet, którzy , iak baieoznego bożka onego 
- a wnętrzności matki wyprutego , was nados 
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nie swoiém piaftuiąc ; dwóch-matek, umorzo- 
néy i żyiącóy, dziatkami nazywaią. Wi- 
dząc oni, iż żądza chwały, nie płochey , 
ale gruntownćy , bo na pożytecznych nau- 
kach zasadzóney , ożywia umysły wasze, 
uwielbiać was będą, plemie zacnych ftaro- 


dawnych Polaków, między swoiemi iuż. 


ziomkami policzone , żadnemi nigdy fortuny 
ciosami nieupodlone. Godzien zaifte był ten 
naród, powiedzą iedni , ścisłych onych nie 
raz ponowionych związków, nas z nim krę- 
puiących. Nie wftyd Dam, ani hańbą , rze- 
ką drudzy, iż wzrost iczęść wielką ogro- 
mnéy potęgi naszéy, temu narodowi przy- 
pisać powinniśmy. Wart był ten naród , 
wyznaią inni, tey tak zawziętey nienawi= 
ści, od nas iemu do oftatniego tchnienia 
okazanéy, ieśli prawdzi się Francuzów przy- 


słowie : iż wielka nienawiść, wielkiego sza- 


cunku iest dowodem. 

Ja zaś przez wiek móy, na samćy linii 
przedziału przeszłości z przyszłością pofta- 
wiony, wyznaię z Greckim Menandrem : 
Pulchrum est fenescere „et non fenescere rura 

“sus. Co przyiemnieyszego bydź może nad 
ftarość maiącą pogodę, iak ia, cieszenia się 
z tak miłego, nawet przy schyłku życia , 
widoku? Co okazalszego ? iak ten. wiek 
kwitnący w wielkiéy części tego zacnego 
Towarzyftwa wydaiący się, pełen ognia, pe- 
łen ochoty, pełen gorliwości, pełen rzad- 


kich przymiotów , daiący sposobność , Pieds” 


sięwzięcia dzieł nayohwalebnieyszych, z uros 
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czyftóm naylepszego powodzenia zarecze- 


niem. Dóydzie to pewnie naywyższego kre- 
Su pomyślności, kiedy, co Quintilian do- 
fkonałym naśladowcom przepisnie , priores 


Juperasse, posteros docuisse, z małą , fkro- 


mności naszey przyzwoitą odmianą zacho- 
wamy ; tak na wzory dawnych zapątruiąc 
się, abyśmy mogli, a prioribus doceri; tak 
naftępnym wiekom do wzraftaiącey coraz, 
bardzićy dofkonałości , torniąc drogę , abyś» 
my mogli, a posters fuperari, 
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MOW A 
Na pierwszćm posiedzeniu publiczntm. To- 
-warzystwa W/arszawfkiego Preyiacióf 
Nauk, miana przez FX. „fana Albers 
* trandego ,  Bifhupa Zenopolitańfkiego , 
Prezydenta tegoż Towarzijfiwa, 


Dnia ggo Maia 1801. 


P... RZED bieen szanownóy i zawsze winne 
od nas powazenie odbieraigcéy publiczno- 
ści, ftawa Zgromadzenie, miłość nauk zą 
hasło maiące, w spokoynéy ciszy żądzy po- 


wszechnego dobra , bez próznych do'chluby ` 
zapędów urodzone, a tem samém bez za. ' ` 


-trwożenia wygladaigce, nieodzownego wy- 
roku, téyze wielowładnie ządzącóy publi. 
eznoóci. ' 

Wszakże iestestwo swoie i pierwsze po- 
czątki maiące w zamiarach do powszechno- 
ści kraiowych mieszkańców ściągaiących się, 
dać o nich sprawę przed powaZném i ozdo- 
 bném gronem współ obywatelów , za powin- 
ność nieuchronną poczytuie. Ludzkich zda- 
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rzeń układy z biegiem rzek porównał Ho- 

racy : "= £ ; 
-Caetera fluminis 

Ritu feruntur. 


Jakoż są rzeki, które, podług ftaroży= 
tnych powieści, kryią początki swoie, a 
wítydne, iż tak rzekę, szczupłości źródeł 
swoich, one od ludzi widoku oddalać zda- 
ią się: są inne, co wielką część biegu swe- 
go podziemnemi nurtami przepędzaiąc, sa« 
mym sobie, nie zaś ku ludzkiey wygodzie, ` 
długo nieznane i nieużyteczne płyną: są 
ieszcze , które poważnie , przeftronnem ko- 


rytem, krainy przedzielaiąc, naoftatek w pia- 


. fkach nadbrzezów morfkich nikczemnie gi- 


ną. Od tey niedoli, od tych przywar, jak 
naybardziey oddalić się usiłuie przytomne 
tuTowarzyftwo; i za naygłównieysze swoie 
prawidło sobie przepisało, nic nie mieć, ani 
w zamiarach swoich ukrytego, ani w czyne 
nościach nieużytecznego ; ani w nadziciach 
i fkutku zwodniczego; ale zawsze i nie- 
odftępnie bydZ w powodach swoich fkromne 
i niefkażone; `w pracach użyteczne i wy- 


trwałe ; w szukaniu prawdziwéy korzyści, - 


ile tylko od niego zawisło, czułe i fkuteczne, 
> Przezorna trofkliwość osóh. światłych» 
nmieiących czas i okoliczności obecne kô- 
iarzyć z przyszlemi y. nie bez słuszney oba- 
wy poftrzegla, iżby rodowity krain tych ię- 
zyk mógł, w ciemnéy zapomnienia otchła- 
ni pogrążony zaginąć; albo przy tym tylko 
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rodzaiu i szeregu ludzi pozoftać , który zda- . 
tnieyszy iest do przeistoczenia naypolera- 
wnieyszego ięzyka, w barbarzyńfką, nie- 
zgrabnóm używaniem, mowę, niżeli do za- 
chowania onego przy dawney pierwiaftko- 
wéy świetności, lob obdarzenia przydatko- 
wą nowéy okazałości załetą. Że ięzyk ten, 
gdyby nawet uszedł zepsucia , które w u- 
ściech nieprzywykłych wdziękom i gładko- 
ści, ftaie się aieuchronném, iednakże w prze- 
ciągu lat upływaiących i spiknieniu nie- 
przychylnych okoliczności, „mógłby doznać 
losu iężyków , niegdyś wielkim z oświece- 
nia isławy narodom właściwych, temiż ię- 
zykami uftnie i przez zabezpieczone pismem 
podania , wszelkie nauki wykładaiącym ; któ- 
re iednak ięzyki, przez rozmaite szczęścia 
, przygody, albo zupełnie zgasły, albo za- 
warte zoftały w ścisłych granicach xiag kil. 
ku, ledwie od szczupłey garftki ludzi zro- 
zumianych, a to ieszcze , nie bez podeymo- 
wania prac niesłychanych , i pozoruą wia- 
domość zarzucaiąc domysłami , wstecz od 
prawdy odwodzącemi ; iakiemi są ftaroży- 
tny ięzyk Egipfki , na zarosłych mchem obe- 
lifkach pozoftały; Etrufka, Perfka dawna 
mowa , na niektórych tylko napisach w Per- 
sepolu , Palmirze, i zwalifkach miaft Etru- 
fkich okazuiaca sie; i tyle ianych na wscho- 
dzie nawet w Tatarfkich pustyniach i w In. 
dyach trwaiących ieszcze śladach ięzyków , 
z oftatków obrządków dawnych , ledwie zna- 
iomych , i z maléy xiąg liczby, w których 


w. - 
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pospolicie. czytelnicy ; wpoionych raz trzy- 
maiac sie przesądów , własne myśli ,. nie zaś 
pisarza wyrazy czytaią. ( 
Godne zaiíte iest ludzi nauke kochaią- 
cych zaprzątnienie. zachować od zniszczenia 
ięzyk, który przez się, przez źródłowe wy- 


D . , 
razy swoje, przez inne z nim pobratyńftwo 


malące języki, od nowéy Zemli do Wene- 
ckiego kraiu, od Raguzy do granic Chińfkich 
rozciąga się; ięzyk maiący zaletę żadnemu 
prawie z żyiących ięzyków nie służącą, to 
iest, iZ od trzechset i więcey lat wypole- 
rowany, wydofkonalony , i ftałością niewzru= 
szoną w używaniu był obdarzony ; iż kie= 
dy inne iezyki słabym i niedoleznym kro- 
kiem na powodniczych , iz tak rzeke, pa- 
fach poftępowały; on dorosły, mężny, wzroft 
zupełny i siłę doyrzałego wieku posiadał; 
a kiedy część większa Kuropeyfkich naro- 
dów, własnych pisarzów do wieków onych 
należących , łedwie zrozumieć może , a mo- 
wę swoię teraźnieyszą nie inaczéy , iak od= 
daleniem sie od sposobu mówienia naddzia- 


‘dów swoich wydofkonalić usiluie ; iedni tyl- 


ko tych krain mieszkańcy i pisarze polero- ` 
wnieysi , tem w pisaniu ftaią się wyborniey= 
szemi, im bliżey do dzieł onych ftaroda- 
wnych pozoftałych , wzorów swoich nie- 
śmiertelnych , przyftepuia. 

A ieśli wielką do zachowania w niena- 
Tuszonéy całości pobudką bydź może, tego 
ięzyka, wieków przeciągiem ftwierdzoną 
dofkonałość , wyymuiąca go z pod władzy, 
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wszy[tko przekształcić. mogącey , samowla- 
dnóy wytworności; nie muieyszém zache- 
ceniem do wsparcia onego i zasłonienia od 


wszelkiéy iemu nienawiftney przygody, są - 


fkarby one obfite , które w tymiezyku po- 
siadamy. Kiedy albowiem sąsiedzkie, owszem 
i iane od -naso podal leżące Kuropy naro- 


dy, ledwie który z nich , to iest , Włochów, - 
a po części Hiszpanów wyiąwszy, przez. 
mgłę na ukazuiaca się zdaleka zorza nauk, - 


zwłaszcza własnym ięzykiem swoim wyło- 
Zonych, poglądały ; kiedy Franciszek I. 
wspólwieczny naszego Zygmunta Igo z nay- 
większą usilńością ftaral się przenośne z po» 
lerownieyszych krain nauk latorośle u siebie 
rozkrzewić ; kiedy z niemałem podziwieniem 
czytała Francya Plutarcha przełożonego od 
Amyota z Greckiego języka na ówczesny 
` Francuzki,- dziś z trudnością zrozumiany ; 
,gly ledwie okazać mogła własnego wynalaz- 
ku rozwlekIa Aftreę, tymże iezykiem, barwą 
ieszcze barbarzyńftwą okrytym, pisaną ; iuż 
naonczas Polfka wybornych pisarzów w ro- 


dowitym ięzyku mieć poczynała, których 


wieków naftępftwo nie tylko gie przyćmiło, 
ale owszem coraz bardziéy zaleciło , iż dziś 


żyiącym za wzór dofkonały podani bydź mo- : 


ga. Jakoż godna rzecz iest uwagi, że dzi- 
sieyszy Francuz piszący ięzykiem Marota, 
Baiffa, Seysse!a, a nawet Awyota, podalby 


się w pośmiewifko, albo praynaymniey w po-' 


deyrzenie , iż nie dla ninieyszego pokolenia 
pracuie ; Polak w pismach swoich iak naybli-. 
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żey do Budnych, Górnickich,Kochanowfkich, , 
i iunych za pierwszych Zygmuntów żyią- 


" cych autorów przystępujący, tem większey 


doftąpiłby chwały, imby się im w pisaniu 
ftat podobnieyszym. Szczęśliwe onych wie- 
ków zawigiki, które w rozłożyfte i wspae 
niate drzewo'wybuisly! Pomingwszy albo- 
wiem inne własnego wynalazku liczne dosyć 
i wyborne: dzieła , ¡ak wiele mamy, od cza- 
sów onych dotąd długim szeregiem ciągną= > 
tych sie, naydoskonalszych tłumaczów dzieł ^ 
onych nieśmierteluych , od Greków i Lacin- 


| ników. patomności , tak: wierszem, iako i po- 


toczną mową podanych, których wielokrotne 
długa diremuém usiłowaniem przedsięwzię- 
te od obcych wykłady ,óczywiście pokazuią, ` 


"iż dosiągnąć ich dofkonałości, przez wadę ię- 
„zyka , lub niedoftarczaigcg moc dowcipu, 


rozpaczali; kiedy tymczasem pierwiastko- 
wą tychże pisarzów dokładność , polor i oka- 
załość w naszych tlumaczach upatruiemy. 
Ale rozproszone po rozległym kraiu pisa- 
rzów tych wiekopomnych, z jednych pra- 
wie zawsze drukarni Krakowfkich , gniazda 
onego wszelkich umiejętności, wychodzące: 
dzieła, czas wszyftko pożeraiący, i ciagłem 
pasmem idące. po sobie przygody kraiowe, 


E niezmieruą literatury Polfkiśy szkodą wy- 
^ tępiły. Zbiory onych z niewypowiedziaug 


pracą i truduościami zgromadzone , które- 
imi się zaszczycały naywybornieysze kraio- 


We xiegarnie, przeszły dokraiów „albo ża- 


dney 'spólności ięzyka z nami nie maig- 


x 
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cych, a w Stokolmie , Upsalu, Linkopingu, 
Tidoen, Skoklofterze, próżną xiegarni są 
ozdobą; albo od narodów ięzyka polobieü- 
ftwem do nas zbliżonych , własnego ich bo» 
guctw literackich zbioru , ku ich korzyści 
stały się przymnożeniem. 

Te dzieła , aby dooftatka pożarte nie 
były, ani szukane między zasmucaiącemi 
nas łupami, usilna trofkliwość kwitnących 
dziś unas nauk miłośników sprawnie , któ- 


rych pracowite ftarania od niepowetowanéy ` 


szkody nas zachować potrafią. Ale przy- 
znać trzeba, że ani pracy tyle nie podiął , 
ani tyle żalu nie uczuł król Kolchów Aeetas, 
zbieraiący rozszarpane Absyrta syna swe- 
go członki, ani tyle chwały sobie nie wy- 
_dedoal Auguft. Cesarz, zdzieraiący z py- 
sznych podwciów Partów zabrane niegdyś 


légiom Rzymfkim chorągwie; ile pracy po- ` 
= , deymnią, ile żalu doznsią , ile chwały doftę- 


¿puig ci, tak szacowni ftróże i obrońcy wszel- 
kiéy , mianowicie Polskiéy starożytności. 
Prawda, że różnych czasów o zabieżeniu tey 
tak wielkiey szkodzie trofkliwie myślano: 
przeto w przeszłym wieku ,iieszcze za pa- 
nowania Augufta Illgo, gorliwość prywatna 


jednych, chęć zyfku drugich , wydarła za- . 


omnieniu zaszczyconych wyborną nauką Po- 

laków, iako to: Górnickiego, Kochanowfkich, 

Waleryana Otfinowfkiego, tudzież kilku dzie- 

iopisów Polfkich i Litewfkich , ftaraniem Za- 

łufkiego Bifkupa Kiiowfkiego , wydanych. 

Ale coż są te i kilka innych , któreby ie- 
Szcze 


y 
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ytoczyé można dzieł, względem 
dwudziestu sysięcy xiąg, z których się sa- 
ma biblioteka Polfka w xięgarni Załuskich 
fkładała! Coż iest , choćby do nayściśley- 
szego braku przyszło, garftka autorów , 
względem licznego orszaku onego pisarzów, 
godnych nieśmiertelności , do których z lek- 
ką odmianą przyftosować można, co o ry- 
terzach napisał Horacy : 


Vizere fartes ante Agamemnona 
Multi , sed omnes illacrymabiles 
'Urgentur, ignotique longa 
Nocte, carent. quia vate sacro. ` 


Byli i z szczątkiem ledwie nie zaginę- 


di wyborni Polscy pisarze , iedni , teraz ca- 


łe powszechności niezuaiomi , drudzy ledwie 
z sławy i powieści, naszey wiadomości do- 
chodzący , których długi poczet okazać ten 
tylko może, który publiczności pamiątkę ob- - 
iąć i zaftapié swoią iedną pamięcią potrafi. 
Tych wydrzeć zapomnieniu , użytkowi po- 
Wszechnemu przywrócić , tych zasłużoną 
chwałą, powszechnieyszemi ich czyniąc, ob- 
darzyć , samém tylko powrórzonem na $wia- 
tło publiczne wydaniem można.  Tskowe 
Przedsięwzięcie iedney osoby siły , by nayo- 
gromnieysze, przewyższaiące, gdzie gorli- 
Wość mdła iest bez nakładów , gdzie nakłady 
ES éwiatléy gorliwości mogą bydź ztrwonio- 
De; takowe , mówię , przedsiezwiecie , pocią- - 
gneto na się sprawiedliwą baczność naszego 
Tom I c 
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Towarzyftwa; które pomniąc, iż naype- 
wnieyszy środek zabezpieczenia całości ię- 
zyka, iest zachowanie wybornieyszych te- 
goż ięzyka pisarzów , i obmyślenie powsze- 
chności pomyślney pogody poznania się z nie- 
mi,za godaa trofkliwosci swaiéy osądziło 
ftaranność , około rozmnożenia dzieł ich wy- 
bornieyszych , powtórzouém wydaniem, i 
` zachęcenia do tak, pożytecznego przedsię- 
wzięcia $wistléy oney publiczności , którey 
sława narodu i przodków zaszczyty, rze- 
-czą nie są oboiętną. — . 

Lecz nie dość test wydrzeć paftwę mo- 
lom i zgniłości, nie dość wydobydź z cie- 
mnych zakątów spleśniałe przodków naszych 
dzieła , wfkrzesić ich pamiątkę , rozmnożyć 

sien), ięzyk oyczyfty od zagłady wieków 
i przygód ludzkich nienaruszony zachować; 
takowa przysługa nie bardzoby się różniła 
od zalety Simonidesa i Palamedy , którzy do 
abecadła Greckiego kilka liter przydali; al- 
bo od pochwały onych to Chińczyków, któ- 
rzy znaki mowę zaftępuiące, do kilkudzie- 
siąt tysięcy pommozyli. 

Ale wiek tak oświecony , w którym ży- 

` jemy, ale prawidła rozumu płonnych po- 
zorów blafkiem nieułudzonego, ale żądza po- 
wszechna i fkłonność naysprawiedliwsza do 


pomnożenia prawdziwych fkarbów naszych s . 


wyciąga ,abyśmy na dawnych onych boga- 
ctwach , iakokolwiek obfitych nie przeftawa- 
li; ale, pomniąc, ze i nauki tym, którym 
i monety podlegaią przemianom » iż iedne 


ORAWA 
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do użytku są obecnego, drugie do wznowie- 
mia pamiątki przeszłych czasów , i nasyce- 
ma ciekawości; abyśmy, mówię, pomiiąc 
na to, pomnażali pożyteczne nauki, ozdo- 
Y uam i uszczęśliwienie, prawdziwą kra- 
owi korzyść przynieść mogące; a prze- 
Tzeń one umiejetności, od czasu dawnych 
Pisarzów naszych daleko pomkniona , z ftro: 
ny leszcze naszé y, i ftosownie do teraźnięy- 
szey potrzeby, na wszyftkie ftrony rozsze- ` 
Tzyli, Dla tey więc przyczyny, umyélilo 
to nasze Towarzyftwo, przyłożyć się, ile 
Z siebie i za pomocą członków swoich do- 
kazać potrafi, do pomnożenia przez dokla- 
dne pisma, doftatków wieku naszego, w ca- 
łym onym zakresie umieiętności i nauk wy- 
zwolonych , iak tylko daleko rozlega sie, 
z ftosunkiem iednak, ile rzecz dopuści, do 
kraiu, w którym będą wydawane. A ze za- 
mysly, by też naylepsze , długo przewle- 
czone stabieig, i nikną, uprzedzaiąc tę do 
ludzkich czynności zbyt częfto przywiąza- 
ną wadę, zaraz przy samych początkach, 
i pierwszém Towarzyftwa zagaieniu, po- 
dane były do rozwiązania pytania publi- 
czności całey , mianowicie tey , któréy tych 
krain zaszczyty są miłe. ciekawość wzbu- 
dzić mogące. Do tóy zaś pracy wezwani 
yli różni w tém Towarzystwie umieszcze- 
ni, szczególnieyszym związkiem z pewne- 
mi wydziałami , do których obraniem swo- 
lem „lub życia trybem należą, spoieni ; któ- 
rych Prace w czasie swoim va widok publi- 
JUS Ca 
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czny wyftawić spodziewamy się ; Są zaś py- 


tani 


a nastepujące; 


L Codo n«uk wyzwolonych : Na czem pole- 


ga wytworna dofkonatosé fetuki, w da- 
wnych 1 naszych czasach. 


IL Co do wymowy. Wymowa Polaków zwła- 
| szcza w szesnastym wieku, czy miała cechę 


HI. 


IV. 


fobie właściwą, którą sie cd wymowy in- 


nych narodów różniła? do którego ga- 
tunku wymowy dawnych narodów,ncprzy= 
kład Rzymian Greków, Azyatyków, przy” 
stępowała? Ta cecha , czyli bardziéy od 
ięzyka, czy od sposobu myślenia , czy od 
gustu. wieku pochodziła ? 

Co do Hiituryi. Jakie są nauki, które 
w przeciągu wieku 15go naybardzićy za- 
leconego kwitngcym ich stanem , trakto- 
wane naypilniey i naydokładniey były od 
pisarzów Polfkich P iakie do tego mieli 
powody? iaki tych nauk fian był naow- 
czas? iaki ¡est teraz ? i iaka potrzeba, 


czyli w/krzeszenia onych , czyli utrzyma- 


nia i wydofkondlenia ? 

Co do Matematyki. Oddaiąc hold winnéy 
pochwały Mikołaiowi Kopernikowi, poka- 
£a, iak wiele mu winne były nauki ma- 
tematyczne , mianowicie Afironomiia 
w wieku, w którym żył , z których popree- 
dnikew iak wiele, i iakim sposobem ko- 
rzyftał , i iak wiele mu sę winne w cza- 
sie teraźnieyszymu VS 


V. Co do Hiftoryi Naturalney, Supponuiąć , 


że niektórych Zwierząt , lub Roślin, kray, 
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aki oyczyzną może byd£ poczytany, iako 
naprzykład, Pont wisien, Persya brzo- 
JAwin, Arabia koni; determinowaé, któ- 

re rośliny'i które zwierzęta, krainę przed- 

tém pod imieniem Pol/ki znaiomą, za 
oyczyznę uznaią, gruntuiąc sie wzgle- 
dem tego na dowodach, mianowicie do- 

świadczeniu. ` 

Pray tych pierwiastkach prac nsszych, 
mieliśmy jeszcze to szczęśliwe zdarzenie , 
iż dzieło nayobszernieyszą w wszelkim nay- 
pożytecznieyszych wiadomości rodzaju nau- 
kę, z naywiększą gruntownością łączące , 
dzieło godne wspołczesnych i potomnych 
wieków podziwienia, godne, aby w ręku 


_ wszyftkich do naywyhornieyszéy nauki gar- 


nących się zoftawało , i od nich nie tylko 
pilnie czytane , ale i dokładnie rozważane 


„było, od autora onego , a przezacnego kol- 


legi, naszego Towarzystwu 'cfiarowane , 
a od Towarzyftwa dla własuego zaszczy- 
tu swego przysposobioné zoftało; widzieć 
zatem na czele przyszłych litersckich do- 
ftatków naszych wiekopomnéy chwały godną 
xięgę: O Lizew/kich i Polfkich prawach ,o ich 
duchu, źródłach, związku, i t. d. naywiększą 
ieft Zgromadzenia naszego chlubą, i szczęśli- ` 
Wém godłem przyszłey naszych zamiarów 
pomyślności, 

Do tych wszyftkich tak wielkich pozy- 
tków , których osiągnienie celem iest pra- 
gnienia naszego, a nadziei niepłonną zasa- 
dą, przydać jeszcze należy zamiar ieden., 
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Towarzyftwa , przy założeniu onego, nie ma. 


ło do nauk , ale wiecéy daleko do obyczajów. 


należący, zdolny ninieysze i naftępne po- 
kolenia do uczeftnictwa przypuścić wieko- 
pomney sławy ; onychto prze zacnych nad- 
dziadów , do których się chlubnie przyznają, 

Widzimy tu liczną młodzież naftę- 
pnych wieków nadzieię , którey znaczna 
część wysoką zaszczycona iest rodowitoscia ; 
którą żywość wieku sposobiąca do prac jay- 
chwalebnieyszych i przymioty wyborne zdo- 
bia; w którey sercu wre chęć chwały i Zu: 
dza okazania się w Światłey wszyftkich na 
się oczy pociągaiącey , poftaci. Ta korzy- 
ftaiąc z podanych sobie do wypolerowania 
i ozdobienia umysłu środków, byftrym za- 
pędem cały przeftwór szkolnych nauk prze- 
biegła, obdarzona powierzchowną wielu rze- 


czy wiadomością, przez zwykią wieku przy- 


ware, w umie'etnosciach rozległość prze- 
noszącego; Ta zawiedziona w zamiarach i 
nadzieiach swoich, kiedy bieg dalszego ży- 
cia cale odmienny sobie obiecywała, przy 
samym chwalebnéy gonitwy swoiey począ- 
tku, widząca gończego powozu swego koła 
pokruszone ; sądząca mylnie . iż kiedy plac 
Olimpicki iest iey zagrodzony i zawarty, 
tém samém na Nemeyfkich, Istmickich , Pi- 


tyyfkich igrzyfkach popisywać się i chlu- ` 


bnéy dobiiać {się [nagrody nie powinna; ta 


tedy tak zacna młodzież w bezczynności, ` 


nie naybardziey od gnuśnego niedbalftwa dá- 
lekiey, naypięknieyszą życia porę przepę- 
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dza, lata do pracy nayzdatnieysze tyra, wy- 
lewaiąc się cała na uroieniu zwodniczych 
nadzigi , na układaniu łudzących zamysłów , 
na zbieraniu udanych przez płochość , przy- 
iętych przez lekkowierność pogłosek, na by- 
ftrych przemianach radości w smutek , smu- 
tku w radość; na godzeniu obcych przypad- 
ków z swemi przygodami i żądzami ; na po- 
„czytaniu za własną zdobycz okrętów wszy- 
ftkich do Biren wchodzących ; na prózném 
bsiłowaniu zgruntowenia bezdennéy przy- 
szłości, die pomniąc na one Zoracyusza prze- 
ftroge ; 
' Prudens futuri temporis exitum 
Caliginosa nocte premit deus; 
Ridetque, si mortalis ultra 
Fas trepidat. 

A iak Kniażniń przełożył : 
Opatrznem przyszłe rzeczy Bóg siggaiac okiem , 
Ciemnym los ich przed ludźmi zasłonił pomrokiem y 
1.śmieie się z trwożliwćy nad tym cafeka troski j 
Co więc zdala usung? odeń wyrok boski, ~ 


Jaka dla wieku, w którym Zyiemy, 
przysługa, iaka w potomności iest zaleta, 
tę kwitnącą młodzież, tak nędznie nayle- 
pszą zdatnosé opuszczaiącą , przeciągnąć 
do zaprzątnienia godnego imienia narodu, 
na którego łonie pierwszém tchnieniem żyć 
poczęła; godnego przymiotów, które przy- 
rodzenie szczodrobliwie nadało, które wy- 
chowaniem wykształcone zoftały ; godnego 
nakoniec publicznego oczekiwania i powzię- 
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tych sprawiedliwie nadziei. Jaka wieków 
przeciągiem niezatarta zasługa iest, okazać 
iéy i przekonać ią, iż się czem przyftoy- 
nieyszém i pożytecznieyszem zaprzątnąć 
może , niż nieuftaiqcém bawieniem się z o- 
nem pieścidełkiem na dnie puszki Pandory 
pozoftalém. Że oddaviem się całkowicie 
nauce i nmieiętności, a szczerem , ftate- 
czném, zupeloém do nich przywiązaniem 
się, odwrócić może zgraię niedoli z teyże 
puszki wypadłych , albo przynaymnićy do- 
tkliwe onych uczucie przytępić, pomniąc 
na to, co Cycero naukóm między innemi za- 
letami przyznaie ; że rebus adversis et so- 
latium et perfugium praebent. Godzili się bez 
dumy , bez nadętego w pracach naszych zau- 
fania spodziewać, iz ta młodzież przykładem 
naszym zachęcona, pracami wzbudzona, 
porzuciwszy płonne i niegodne siebie tro- 
fki, zabiegi i zaprzątnienia, garnąc się do 
wybornych nauk, "do sposobów rozkrzewie- 
nia i wydofkonalenia naypożytecznieyszych 
umieiętności będzie; a pomiędzy nami la 
naftepcami swemi $rodkuigc, Tyrtea pieśń 
niegdyś Spartanom, dla zachęcenia ich do 
męztwa daną, do nauk przyftosowawszy ; 
kiedy my wiekiem obciążeni śmiało głosić 
będziemy , iżeśmy ochotnie i z wytrwało- 
ścią bieg nauk diugim zawodem przepedzili, 
kiedy ich naftępcy niewprawnym ieszcze 


językiem, chęć w przyszłości prawdziwą. 


do nauk oświadczą; opt też, koleyno na 
nas poprzedników i ną swoich naftępców po- 
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glądaiąc, chlubić się z teraźnieyszey pilno- 
ści i gorliwego do nauk przywiązania bę- 
3. Wiemy, iak potężna iest moc przy- 
kładu na ślachetnych duszach ; a zatóm peł- 
ni zaufania w wspaniałości ich umysłu, 
wyrównywaiącey rodowitości , iuż teraz cie- 
szyć się z fkuteczności pracy naszey i fta- 
rania peczynamy , iuz teraz głośne poto- 
mności pochwały i szczere dziękczynienia, 
i z tego powodu odbieramy. 
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Jozefa Szymanow [Riego , miana w zgro* 
madzeniu Przytaciół auk, przez Sta- 
nisława Kostkę Potockiego , tegoż Zgro- 

` madzenia członka. . 


Dnia ggo. Maia 1801. roku. 


$ 
EE e — 


Zw sława pamięć ludzi , którzy so- 
bie na nie zasłużyć umieli; przez nie 2a- 
pisani w xiędze wieków , żyią trwalszém 
życiem nad-to, które im śmierć odbiera. 
Potomność , śędzia sprawiedliwy czynów na- 
szych, widzi ie w milczeniu uprzedzeń, 
które częfto współczesnych uwodzą. Staie 
przediéy sądem człowiek obnażony ze wszy- 
ftkiego, conie iego było, zoftaią mu tyl- 
ko własnemi cnota i talenta, inne zaś da- 
ry los, co ie nadał, odbiera. Zdaie się, 
de w iey oczach umiera z człowiekiem , co 
tylko, w sobie miał ziemnego ; pozoftaie ta 
część ślachetnieysza , ta ifkierka bóstwa , 
która go cnotą i rozumem ożywia- Ona 
Sokratesa wyższym uczyniła nad wszyftkich 
świata zwycięzców. Ona taką trwałość sła- 
wie iego nadała , że gdy imiona burzycie- 
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lów świątą , u oświecenszych może wieków, 
Póydą w pogardę i zapomnienie ,»rość bę- 
dzie sławą Sokratesa w miarę krzewiących 
się cnót i prawego rozuniu. 

Mam to na baczeniu ; chcąc mówić o 
Mężu , któremu, acz los nie fkapil wielu ia- 
nych darów od ludzi cenionych, gasły ie- 
dnak przy tych, których źrzódiem iest cno- 
ta i rozum. Nie unosi mnie tak daleko mi- 
łość własna, abym rozumiał , że mową mo- 
ią przydam zaszczytom tego, którego pa- 
mięć trwać powinna, dopóki smak cnoty i 
smak nauk w Polakach nie wygaśnie. Lecz 
mniemam to i dla siebie, i dla smntnych 

czasów, w których żyję ozdobą, że może 
poźny , a szczęśliwszy od nas potomek, rzu- 
ciwszy okiem na powtórzone Szymanowfkie- 
go pochwały , powie, lituiąc się nad dolą 
naszą: lepszego zaifte warci byli losu współ- 
cześni Szymanowfkiego , którzy cnotę i ta- 
leuta iego za życia cenić , po śmierci sza- 
hować umieli. Do tego winszuię sobie , ze. 
po długiem miłczeniu , otwieraiąc pierwszy 
raz ulta w Zgromadzeniu nczonych współ- 
` Zomków , otwieram ie nie na uwielbienie 
świetnego wyftępku , lecz na pochwałę nay- 
Czyścieyszey cnoty! 

Poruczyliście, uczeni Mężowie , wytmo- 

' Wnieyszym nad moie uftom pochwałę Szy- 

manowfkiego, chcąc mu wznieść trwalszą 
pamiątkę nad marmury i miedzić. Nie omy- 
! was ta nadzieia: point wnukowie sły- 
szeć głos Matuszewica będą, podaiący wie- 


/ 


44 Pochwala 


kom cnoty i talenta Szymanowikiego. Lecz 
kiędy on długo trwałe szczepi na grobowcu 
iego mirty i cyprysy, mnie przyiaźń, mnie 
szacunek ,mnie równie wola wasza każe (*). 
znikomemi wieńczyć go kwiaty,i obok pa- 
miątki, którey czas nie zwali, złożyć ma- 
łotrwałą, lecz tkliwą serca ofiarę. 

Życie Szymanowfkiego tak iest połą- 
czone z poftępem, a raczey powrotem, od 
lat przeszło trzydzieftu, nauk i dobrego sma- 
ku w Polszce , że chcieć kreślić iedno, iest 
to obraz drugiego wyftawiać. „ Miały w nie 
wpływ i sprawy publiczne , w których za- 
wsze tyle ftałości i cnoty okazał , ile w nau- 
kach przenikłości i smaku. Miała przyiazü 
i związki z naycnotliwszemi mężami, któ- 
rych pamięć tu wznawiać, byłoby to uprze- 
dzać pióro hiftoryi, w tém , co mu za ie- 
dyny zaszczyt czasów naszych służyć bę- 
dzie. Kreślić w zupełności charakter iego 
moralny , słodycz , ludzkość i przyjemność 
w pożyciu , byłoby to tworzyć wzór cnót i 
przymiotów tem rzadszych, że w ciągłem 
dokonaniu może naytrudnieysze giną w do- 
mowóm zaciszu , poświęcone szczęściu in- 
nych, nie własney próżności: 

Takie są Źródła, tak obfite pole pochwał 
Szymanowfkiego. Przypiszcie sil niedofta- 
RR gut, GARRAS AED RRA RA ie A EE —ssaq 
(*) Zadalo społeczeństwo Przyidcidł Nauk, 

aby Stanisław Potocki był nieprzytomne- 


ge Matuszewica zastępcą tymezasqwym ` 


w Poehwale Szymanow/kiego. 
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tkowi » przypiszcie okolicznościom , ieśli się 
nie wzniosę do zupełney ich wysokości. To, 
co czasowi ,to , co mieyscu, w którém mó- 
wię, naywiecéy dogadza, uczone Szymano- 
wíkiego życie dłuższą obeyme mową. Wre- 
ście uyrzy współczesny, doftrzeże potomek, 
nie tylko w mowie moiéy , lecz i milczeniu 
Szymanowfkiego pochwałę. 

-Nim przystąpię do oftatnich czasów ti- 
teratury Polfkiey. w których znakomite Szy- 
manow/ki trzyma mieysce, zasiągnąć przy- 
chodzi wieków daWnieyszych, i w krótko- 
ści ciągły obraz ich wystawić. 

Wygnane z Europy nauki i sztuki, dzi- 
kich barbarzyńców napływem , i dłuższem 
nad ich panowaniem zabobonnych przesądów, 
znalazły schronienie w Konftantyna ftolicy. 
Choć i tam poniżone, fkazione , źle uży- 


te, zdzieciniałe , ten iedyuie zyfk odniosły, 
Ze nie wygasły zupełnie. Lecz kiedy po 
„ tylu wftrzęsieniach Greckiego tronu , przy- 


szegł czas upadku iego, kiedy Mahomet IL: 
zdobył zwycięzkim mieczem cesarzów wscho. 
dnich ftolicę, zdawało się, iż ten był kres 
naznaczony oftatecznemu nàuk i sztuk ża- 
gładzeniu. Towarzyszyły zwycieztwomTur- 

ów , nie tylko pogarda wszelkich znaiomo- 
Ci, lecz sroga przeciwko nim niechęć, fa- 
Natyzmem wzbudzóne. Niczém była w o- 
Czach uczniów Mahometa, mądrość wieków 
1 ludzi przy téy, którą w Koranie widzieli. 

iśzczył , wytępiał naród zwycięzki, ohy- 
dzone sobie nauki , w których (acz mylnie , 
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przyczynę słabości i miękkości zwyciezo- 
nych upatrywał. Tak przesądnego mniema- 
nia ftały się ofiarą odwieczne fkłady rozu- 
mu i znaiomości ludzkich. Spłonęła od da- 
wna sławna owa Alexandryyfka xięgarnia, 
tenże los i Carogrodzkie spotkał. Tym spo- 
'sobem część świata niegdyś nayoświeceń- 
szą, okrył fanatyzm naygrubszą niewiado- 
"mością, i na niéy wzniosł tron ucifku i 
przemocy. 1 

Los dla nauk szczesliwy , a raczéy wy- 


rok przedwiecznéy madroscl, która światem 


rządzi , zmienił moment upadku znaiomości 
ludzkich na wschodzie , w moment odrodze- 
nia sięich na zachodzie. Wygnane z Caro- 
grodu , wróciły do dawnego siedlifka , i wnet 
Włochy ftały się ich ftolicą. Gotował wiek 
ten znakomite Europie zmiany , buyny 
` w wielkich ludzi i w wielkie zdarzenia. Ze- 
wsząd niepospolite jakieś wzruszenie czuć 
sie dawało, i wróżyło nowy rzeczy porza- 
dek. Już zbiegli z Carogrodu mędrcy iar- 


tyści, znaleźli takie zawiązki nauki sztuk 


w Europie, Ze tym nowym posiłkiem wzmo- 
cnione i popchnięte , wnet doszły ftopnia do- 
fkonałości nieznanego Carogrodowi Ubie- 
gały się onie wszyftkie prawie uarody. O- 
śmielał się niemi wsparty rozum ludzki, 
tworzył i dokonywał przedsięwzięcia , o któ- 
re się przemysł dawnych Greków i potega 
Rzymian kusić nie śmiała. 

Sztuki, nauki, rękodzieła, żegluga, 
kandel, woyfkowość, albo wydofkonalone- 
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mi zoftały, albo nową wzięły poftać. Wy- 
nalazek prochu zmienił gwałtu i śmierci pra- 
widia; zmienił w tem naywięcey tryb woyuy, 
że siła osobifta ftała się w niéy prawie ni- 
czem. Ludzie zdoloieysi naśladować natu- 
rę w jëy klęfkach, niż w dobroczynaych dzie- ` 
łach , miotaią odtąd na siebie pioruny, któ- 
rych moc ślepa, równa siłę z niedołężno- 
ścią, odwagę z boiaźnią. Krwawsza na po- 
zor, niż w rzeczy ta zmiana, zmnieyszyła 
rzeź w boiach; a zapewniając narodom wy- 
polerowanym wyższość woienną nad barba- 
rzyńfkiemi, niegdyś Rzymu i świata bu- 
rzycielami ; pod bukiem armat, pod hasłem 
śmierci, życie trwałe nadała sztukom , nau- 
kom, i swobodom naszym.  . 

Wynalazek druku przez łatwe i nieogra- 
niczone pomnażanie tworów rozumu ludz- 
kiego, nie tylko szeroko po świecie rozkrze= 
wil nauki, lecz odtąd czyniąc ich zagubie- 
nie niepodobném, wyrwał ie zapedom sza- 
lonym ludzi, wyrwał mocy wszyftko ni- 
szczącey czasu , Dal się ich wiecznym fkla- 
dem. W blifkich tym czasach Vasco de Gama 
okrążaiąc Afrykę po nieznanych morzach, 
nową do Indyi otwierał drogę , i bieg inny 
handlowi i bogactwom narodów naznaczał. 
Wnet Kolumb w jego idad ślady, odkrył 
Wiat nowy. Winni obadwa dokonanie tak 
śmiałych i chwalebnych zamysłów , świeże- 
Mu wynalazkowi magnesowey igły. Wtedy 
zaczęli ludzie znać prawdziwą poftać ziemi, 
nieba i posianych ręką przedwieczną światów 
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w niezmiernéy natury przeftrzeni Z chlu» 
ba dodam , że zachowanym było Polakawi, 
| bieg ich prawdziwy odkryć, wfkazać i nie- 
zmiennie oznaczyć, Wielki ten Kopernika 
wynalazek dowodzi, iak dawno kwitły w Pol- 
szce nauki, i do iakiego doszły ftopnia, nim 
się w nich przetarli ci, których niewisdo- 
ma chełpliwość, dziś się nam natrząsa (a). 
Zaledwie zaiaśmiał we Włoszech pier- 
wszy promień powrotu nauk i dobrego sms- 
ku, $piesznie ku niemu pobiegli Polacy. Swia- 
dkiem tego dzieie nasze, zacząwszy od Ka- 
zimierza wielkiego, przez bieg cały Jagieł- 
łów panowania. Swiadkiem wielcy ludzie : 
którzy te czasy zdobili i znane ich dzie- 
ła(b). Swiadkiem światłe Zygmunta Igo 
królowanie, wspłczesne Leona X. Karola V.- 
Franciszka Igo, z którymi, gdy go obce na- 
wet równały pióra, Polak słusznie dodać 
moie, Ze równy im w innych przytniotach , 
wyższym zdrowem okazał się zdaniem (c). 
Rycerfkie w owych czasach młodzieży Pol- 
fkiey ćwiczenie, połączone było z ćwiczeniem 
w naukach; Włochy były kraiem , gdzie się 
w nich dofkonalili (4). Takie było, dobrze 
znane wychowanie wszyftkich wielkich mę- 
Zów naszych. Od młodości hartowane cia- 
ło ich i duszę w szkole rycerfkiey , potem 
je zdobiono wdziękami rozumu, kształcono 
zręcznością. 1 nie dziw, że z takiéy szko- 
ły wychodzili ludzie , którzy równie uży- 
tecznie radą, iak orężem służyli oyczyznie. 
Można tedy powiedzieć bez chełpliwości, Ze 
Pol- 
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Polfka była iednym z naypierwszych kraiów ; 
' W którym kwitły umiejętności po swoim po- 
wrocie do Europy. Co tylko Włochy: w nau- 
kach i sztukach naydofkonalszego miały, to 
zdobiło dwór Zygmunta, to napełniało do- 
"my możnych podówczas Polaków , to naro- 
dowi za wzor, wszędy naśladowany, wyfta* ` 
wianym było (e), Nie iest tu mieysce do- 
wodzenia obszernie tey prawdy, lecz iest zas 
chęcania uczonych piór waszych, abyscieiéy 
gruntownym wywodem, pomácili się za zbyt 
Częfto znieważoną pamięć przodków naszych, 
abyście oszczercom ich sławy dowiedli, że 
rownie buyna w rozum i nauki, iak w zwy» 


cięztwa bywała Políka ziemia. pem 

„04 czasów dopiero Zygmunta TIL nal» 
ki w Polsce upadać zaczęły (/), i choć 
wtedy kwitnęła wymowa Skargi (g), choć 
mieliśmy pod dwoma usftepnemi panowa> 


Miami pisarzów , posiadaiących gruntownie 


lezyk łacińfki, choć ieden tylko Sarbiew= 
fk: (4) (obcych nawet zdaniem ) , obok Ho- 
racego umieszczonym zoftał; choć Hewes 
iusz wznowił Kopernika pamięć; zmianą 
edukacyi, która z rąk świeckich przeszła 
w duchowne, upadek akadentiy , zaniedbanie 
£ reckiego ięzyka, zamieszania, których od= 
tąd Polika pełną była, i duch coraz bar, 
€y krzewiących się uprzedzeń, osłabiły 
Posób myślenia Polaków, a zatém i spo- 
Pisania, który iego iest fkutkiem. Przesq- 


dy w myśleniu .zły smak w pisaniu, ftały się 


W owych podziałem. Proftość W roze : 
oM Ë ` p 


e "e - r 


, 
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biorze rzeczy, proít.$6 w sposobie mówie- 
nia, wygoane zoftaty: Błyfkotki dowcipu 


za gieniusz , zawiłość za gruatowność , na- 
dętość za wymowe, ciemność za głębokość 
uważane były. Znatemość nawet łacińfkich 


¿pisarzów do tego tylko służyła, aby urywka- 
"mi z nich pirząc uftawnie oyćzyftą mowę, 


dzikiem i niesmakownem tem mieszaniem , 
każono oba języki SR 

—. Teniest wierny obraz nachyloney coraz 
bardzié y ku upadkowi literatury Polfkiey , 
od czasów Wazów, aż do dni prawie oyców 
naszych. Rzecz smutna do wspomnienia , 
¿e z naukami wszyfiko u nas upad»é zaczę- 
ło, iz niemi coraz bardziey niszczało; lecz 
jawny dowód téy prawdy, że każdego na- 
rodu , mianowicie wolnego, oS wiecenie krze*. 
wiące zdrowy rozsqdek i rade, iest nay- 
gruntownieyszą podporą. d téyto pewnie 
przyczynie wiecey. tak żadney. przyzuąć 


nalez Że kiedy niektóre narody wfirzasa- * 
, l y Y 


iac dopiero barbarzyúltwo z naukami powfta- 


wać, myśmy. z ich upadkiem ginąć zaczęli, 


4 Z chwałą mieysca, w którem mówię, 
wspomnieć winieńem, że z tego Zgromadze- 
nia, że z tych murów dane było hasło po- 
wrotu dobrego smaku nauk. Tkwi to w świe» 
żey pamięci, isk śmiałą reką Stanislaw Ko- 
narki wftrząsł pierwszy w Polsce panuiace 
przesądy , co do ftylu, codo nauk, co do 


sposobu nawet myślenia. Nie mniéy dobry 
"obywatel, iak mąż uczony , szukał w Zré- 


dle swoiém szczęścia oyczyzny , gdy popra- 
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5 wą edukacyi młodzieży , któréy się całkiem 
Poświęcił, chciał w nię przelzć światło i 
Cnoty swoje (ż). Nie długa była walka za. 
dawnionych błędów , przeciw niecdbitey mo- 
ET prawdy. Wnet ftargane pęta przesądów 
i złego smaku , ftały się w części pośmiewi- 
fkiem , tych "nawet, którzy ie z poszano- 
waniem nosili, a zmiana lat kilku, dzie- 
łem zdała się kilka wieków. 
W biegu właśnie tóy pamietnéy epoki 
. dla literatury naszéy , urodził sie Jozef szy- 
manowfki, w pół prawie zeszłego wieku (°) 
z oyca , którego szacunel i przyiazü łączy- 
ły z Konarfkim. .Slachetnie od lat naymłod. 
szych, w śląchetnym wychowany domu, 
pod oczyma światłych i cnotliwych rodzi- 
ców , przykład ich zawczasu w nim zaszcze- 
pił zawiązki słodyczy , obyczayności, roz- 
sądku i cnoty, które z wiekiem w nim tak 
buynie wzrosły. "Wiecéy , niż wniemamy, 
ma wpływu nad nami ta pi: rwiaftkowa edu- 
kacya, która nic prawie nie ucząc, sposo- 
i do wszyftkiego ; kiedy do świeżego umy- 
słu i serca przylegają pierwsze wrażenia , 
1 w mie się nieftarcie wpaiaią. Przyymuie 
„człowiek poźnieyszą naukę przekonany ro- 
 Zumem. Pierwsza, dzieło zmysłów , uprze- 
24 rozum; co większa , fklala się z niéy 


D 2 
Ee 


C) Roku 1748. z Macieia Szymanow/kiego fia- 
| TOSty Wyszogrodzkiego, a potem kasztela- 


x na Raw/kięgo , i Anny z Łuszczew/kich. 


. $8 przykłady dow lzące, że to, czego uczą, 


/które dzieciom waszym przeznaczacie; bez 
niego fortuna ieft niczem. Rodzice ubodzy! ` 


dbaua, lub. powierzona rękom iéy niego- 
.dnym dla pozornéy swéy łatwości; kiedyby 
-z rodzicielfkiéy pieczy wychodzić nie powin- 
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poźniey rozum i czucie człowieka. Tenieft 
moment położenia zasady Życia jogo na pra- 
widłach cnoty i rozsądku. Bo, iako dziecko, 
naylatwiéy ze zwyczaju uczy się języków, 
inieuczone niemi gada: iako naylepiéy pa- 
mięta, w poźnieyszym wieku , to, co Dier: 
wiastkowie uderzyło zmysły; z. podobnąż 
łatwością umysł iego rozsądku, serce uczy 
się cnoty, samym widokiem. samym przy- 
ktadem, i trwałą ich, bo niewyinuszoną, 
bo pierwiaftkową chowa pamięć. Zgoła pe- 
wn.eyszym prawości miftrzem , niż nauka, 


dokonauém bydź może. Zbyt częfto przy- 
pisuiemy naturze wlasog winę, kiedy na 
nie zwalamy, niepoprawne poźuieyszą edu- 
kacyą przywary, smutne fkutki złego w Dier: 
wiastkowey przykładu. Bywa ona zanie- 


na. Bo ieśli nie wszyscy są w ftanie ob. 
darzyć dzieci swoie nauką , która iest ce- 
lem poźnieyszey edukacyi ; wszyscy im win- 
ni pierwiaftkowy przykład rozsądku i cno- 
ty,wszyscy winni rzucić fundament zdro- 
wia duszy ich i ciała, z których się fkła- 
da prawdziwe szczęście człowieka. Rodzi- 
ce bogaci! dodsycie ten fkarb do fkarbów , 


obdarzcie tym fkarbem dzieci wasze; przy 
nim będą bogate, 


d 
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: Canli te prawdę światli Szymanowfkie- 
80 rodzice, i dobrze przygotowanego po- 
Czątkową edukacyą, powierzyli dalsze wy- 
chodowanie cnocie, światłu i przyiaźni Ko= 
narfkiego, Hodowavy lat kilka pod okiem 
szanownego ftarca , drugiego znalązł w nim 
oyca; kształcił on rozum i duszę iego, z tem 


upodobaniem, z któróm ftarowny ogrodnik 


oduie wybraną roślinę, przyszłą ogrodu 


` Swego chlubę. 


Niech mi się godzi w tem mieyscu, 
w którem pamięć iegożyie , i żyć zawsze 


powinna(*), w którém śmiem sie spodziee 


wać, że ślachetny sposób iego myslenia, 
późnym , a może szczęśliwszym pokoleniom, 
dochowanym będzie; wynurzyć tę wdzię- 


 czno$é ku Konarfkiemu, która tkwi głębo- 


ko w sercu moićm. Umiała sędziwa ftaicsé 
lego cudną łagodnością i słodyczą iednać so- 
bie przyiażń nawet dziecinną. Umiała wśrod 
zabawy napaiać cnotą te miękkie umysły , 
1 gładzić truduość nauki pozorem rozryw- 


1. Sial kwiatami Konarfki szkolne cier-, 


nie: cnota iego była łatwą, mądrość przy- 
lemna. Powiem, com doznał, a iesli kto 
Bardząc małóm zdarzeniem, niepospolitego 
W nim nie pozna człowieka, usuwam Konar- 
lego z pod iego sądu , który wam świetli 
e Mowa ta mówioną była w Bibliotece Kolle- 
Sim Piiarfkiego , w którey się dnia tego 
zgromadziło spółeczeńfiwo Przyiaciól Nauk, 


B 
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Mężowie śmiało powierzam. Mnie w dzie- 
cinnym wieku zaledwie początki łacińfkie- 
go iezyka zuaiącemu, wśród zabawy, wy- 
brave kawałki z Cycerona, z Tacyta, czy- 
tywał, zrozumiałemi czynił; Horacego na- 


wet Ody z taką łatwością, z takim wdzię-- | 


kiem wyiaśniał, że niemi dziecinny móy 
umysł zniewalił , i słodką odtąd nauką i za- 
bawą życia w szczęściu, pociechą i rozryw- 
ką w przygodech obdarzył. Wyftawiał on 
mi za wzory tych, do których się wycho- 
wania szczęśliwie przyłożył. Zachęcał przy- 
kladem kochanego odemnie brata (*), zachę- 
cał wzorem Szymanowfkiego, głośnych ¡uz 
wtedy nauką i cnotą, i odtąd wzbudził we 
mnie chęć zyfkania przyiazüi, którą mnie 


w dalszym weu Szymanowfki do zgonu. 


zaszczycal. = 
Nie nsdety szkolną nauką i poklafka- 
mi, które mu zjednała , wyszedł na świat 
Szymsnowfki, nie obłąkany tea uprzedze- 
niem o sobie, które częfto młodzież unosi, 
że dosyć umie, kiedy dopiero ftosuiąc zna- 
iomości nabyte do wielkiey świata i ludzi 
szkoły , prawdziwego ich użytku uczyć się 
powirna. Przeciwiie wyszedł na świat z tem 
fkromnem a prawdziwem przekonaniem , że 
nauka przy nsylepszém wychowaniu naby- 
ta, iest tylka przygotowaniem do téy , któ- 
rą sobi» pozniéy. sum człowiek wybiera, 
którą pilność , wiek i doświadczenie daie. 
— U U o M — 
Č) Ignacego Potockiego. Marszałka W. Lit. 
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Rzucił Szymanowfki baczném okiem na 
świat sobie nowy , szukaiąc w nim przewo- 
dnika i wzoru, wedle serca i umysłu swe- 
go. Nie długo wachał się w tym wyborze, 
Wfkazały mu go rzadkie Adama, Czartory- 
fkiego przymioty. Nie uszły na wzaiem prze- 
nikaiącym oczom iego fkromne młodzieńca 
talenta.. Odtąd dom Czartoryfkiego ftał sie 
domem Szymanowfkiego: odtąd otworzył mu 
fkirby duszy i rozumu swego, ódtąd w licz- 
bę naypodufalszy: h zapisał „przyjaciół. 

Na to wspomnienie zdaię się widzieć 
cień Szymanowfkiego mówiący do mnie, 
z tym, słodkim uśmiechem , który był cechą, 
wśród bolesnych nawet cierpień, pogodney 
duszy iego: Przyiacielu! połącz z moią po- 
chwałą, pochwałę tego, który moiey iest 
tworcą. Wznów przyiemną pamięć tylokro- 
tnych o nim rozmów naszych, Powiedz, 


comu winna młodzież Polfka, co smak do- 


bry, co nauki, co nieszczęśliwi. Zadziw 
rozmaitością znaiomości iego , dofkonełą ty- 
łu ięzyków umieiętnością. Okaż w nim ie= 
dnego z nayuczeńszych. okaż naygrzeczniey- 
szego z ludzi , kreśl wdzięki cnoty, rozu- 
mu i duszy.iego. Wystaw wzór syna, wzór 
Oyca, wzór sędziego, wzór przyisciela, 
Wzór dobrego pana. Uchyl zasłonę , pod 
tórą się kryie fkromna dobroczynność ie- 
80, i prawdziwą mslny wspeniałość: Al- 
bo Mie... wypłać 'osobno dług, który mu ; 
VIP ieftem, wei na siebie zaszczyt, które- 
£9 mnie niewczesna śmierć pozazdrościła | 
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O Szymanowfki ! o rzedki wzorze wdzię- 
y 


czności i przyiaźni! ieśli mnie kiedy dziel- 
ny duch twóy ożywi, ieśli sił wyftarczy , 
dopełnię woli twoiéy, i tę wdzięczną ofia- 
rę na twoim złożę grobowcu, | 


Z. takim to mężem lat kilka przepędzi- ' 


wszy $zymanowfki, z nim nauki, z nim 
„wspólne maiąc zabawy , w domu, gdzie we- 
dle myśli Platona, uftawne wdziękom icno- 
cie czyniono ofiary : w domu, który w fka- 
żonych ezasach był ftale ślachetności $wia- 
tynią, w domu , podłości tylko i wyftępkom 
zamkniętym; Z takimto, mówię, mężem 
w nayściśleyszćy żyiąc pcufałości, z nim po- 
dróże w własnym, z nim w obcych odbywaiąc 
kraiach, z nim Północ, 2 him Niemcy, z nim 
Francyą, z nim Anglią zwiedziwszy : do- 
szedł Szymanowfki tey obyczaiów przyie- 
mności, która mu wszyftkich serca zniewo= 


lila, doszedł w n:ukach tey dofkonałości sma- . 


ku , comu w roku trzydzieftym wieku iego, 
natchnęłą rym pamiętny świątyni Wenery 
w Knidos, iuż znanemu pismami, w których 
rozsądek, dowcip, czułość i wdzięki, wal- 
czyć z sobą zdawały się o pierwszeńftwo- 
Świątynia Wenery w Knidos. ftanowi 
epokę w Literaturze Polfkiéy, ieśli dzieła nie 
z ich ogromu, lecz z dofkongłości i toku 


cenić należy. Smiem bowiem powiedzieć, . 


że co do dofkonałości i wdzięku wiersza Pol- 


fkiego , nie nc quie żadnemu ; co do delika- ` 


tnego iczulego toku, ieft iedynym w swym 
rodzaju. Niech mi kto w nim wiersz sła- 
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by, niech wyraz, nie mówię podły, lecz 
nieprzyzwoity, niech nadętość , niech twar- 

9$6, niech brak smaku, niech niedbałość 


Okaże; przywary zbyt częfto każące twory ' 


naypięknieyszych dowcipów. Smiało o to 
Pytam , bo wiem, że zawftydzonym nie będę, 

Czuł Szymanowfki, że nieśmiertelność 
lest" dofkonalosci udziałem, wzgardzit a< 


~- twą miernością , śmiał trudność zwyciężyć; 


śmiał sobie bydź surowym sędzią, śmiał sma- 
owi swemu, śmiał oyczyfiey zawierzyć maa 


"Wie, a bite rzucaiąc manowce , śmiał tru- 


dną , lecz niechybną iść ku chwale drogą. 
Lecz nie ieden może z Polaków, dzieli 
z Szymanowfkim dofkonałego wierszopisą 
zaletę. Ma on osobną i sobie tylko właści- 
wą, nietkniętą: dochowały mu ią zbiegle, 


"wieki, on ią podał przyszłym , w niéy, nie 


bywszy naśladowcą , naśladowanym będzie. 
Z tylu ięzyków pochodzących z Słowiań- 
fkiego Źródła, z tyłu narodów „które niemi 
Od śródziemnegó morza do północnego , od 
Niemieckiéy do Azyatyckiéy mówią grani- 
ry; przeszedł z dawna ięzyk Polfki inne po- 
Orem, iak naród inne narody nauką. Mó- 
wa Polfka Słowiańfkiego źródła naybliższa , 
naywięcóy zachowała w sobie ozdoby i wspa- 
niałości, naywięcey tey plynnéy,téy brzmis- 
CZY pełności, która iest wdziękiem męz- 
kie wymowy. Wyrobił, wydofkonalił ią, 
dał fy tok łacińfki, naród Políki, z dawna 
wolny, uczony, potężny. Nic się ona nie 
zmieniła od trzech blifko wieków. Stanę+ 
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ła w swey porze , kiedy między innemi sła- 
wny ięzyk francuzki półtora wieku poźniey, 
kruszyć dopiero zaczął pęta barbarzyńfkiey, 
i prawie dziś sobie niezrozumialéy przod- 


ków mowy (k). Wszak prócz słów niektó- . 


rych zaniedbaniem zatartych, iezyk Gór- 
nickich , Kochanowfkich, Skargow , iest nie 
tylko naszym ięzykiem , lecz nayczyściey- 
szym iego wzorem (1). Przecięż ta mowa 
tak dawna, ták okazała , tak ślachetna , tak 
ftosowna do gieniuszu narodu , który ią wy- 
kształcił,- pełna wspaniałości, harmonii i 
mocy , nie miała do czasów Szymanówfkie- 


go wdzięku delikatney czułości, która się 


w niey prawie niepocobną zdawała. Zwy- 
ciężył on szczęśliwie nieprzełamaną na po- 
zór trudność. Język rycerfki w uściech ie- 
go ftał się miłości iczucia ięzykiem. Co 
większa, nadaiąc mu w tym rodzaiu tok no- 
wy , do tey go posunął dofkonałości w świą- 
tyni Wenery, że się zdał iść za wydofko- 
nalonym z dawna i właściwym mowie na- 
szey tokiem. Umiał wyśledzić to, co wie- 
kom ukrytem było. Obdarzyl, zbogacil , do- 
pełnił ięzyk oyczysty » otworzył nowe pole 
Literaturze Polfkiéy , abyftrym gieniuszu 
lotem uniesiony , dosięgnął szczytu wyna- 
lazku swego. Ta iest, tak właściwa, tak 
osobna Szymanowfkiego chwała, że nikt iey 
dzielić z Dim nawet nie może. | 

Ma ieszcze oną swoię szczególną za- 
letę:.. - Nauki i jsztuki nierozerwany iq- 
czy węzeł : gieniusz iest ich oycem, wie- 
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ki życiem , świat oyczyzną, przerwa snem, 
zepsucje w porównaniu z czasem , krótką 
wor-ba. Dowodzi téy prawdy świątynia 

enery a łącząc szczególnieyszym trafem 
zdarzenia tysiącami lat odległe, Znali Gre- 
Cy piękność w sztuce przed Praxytelesem ; 

'dyasz dał iéy wprzody. wiekopomne wzo- 


. Ty5 lecz Praxyteles pierwszy tę piękność 


Surową osłodził wdziękami, tworząc cudny 
Posąg Wenery w Knidos. Co Przxyteleso- 
Wi z snycerstwem , to Szymanowskiemu , 
W tyle wieków potém, ż oyczyftą zdarzyło 
sig mową. Tamten piękną iuż sztukę, ten 


-Piękny iuz iezyk, iedoemiz w świątyni We- 


nery przyozdobili wdziękami (m). l 
— . Nieszczęściem Literatury Polfkiéy na- 


. zwać należy , że kiedy po wydaniu Swiąty. 


ni Wenery w Knidos, tyle sobie jeszcze pa 
talentach i młodym Szymanowlkiego wieku 
obiecywać mogła, on tknięty chorobą , któ- 


Ya go po przeszło. dwudzi: ftoletniem ciet- 


pienin do grobu wtrąciła , nie mógł odpo- 
wiedzieć tey nadziei. Tak, choć krótką 
chwilą ograniczone pienie słowika , pier- 
Wszym go iednak z powietrznych czyni śpie- 


„Waków , inaym'iszemi gie, poktórych się 


rozlega: porzuca każdy długie innych pta- 
Sząt gwary,i z pospiechem na głos iegobieży, 
;,. Szukał wprawdzie Szymanowfki, pasu- 
190 się z chorobą, powtórném dziełem, po-, 
Wtórnie uwiecznić imie swoie. Rozpoczął 
poema w toku tkliwym, którego rys na- 
tchnięty czułością, ręką iego kreśliły gust 


e 
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i wdzięki. Nie mnie iednemu czytał ukoń- 
czone dwie iego pieśni; lecz i tych los za= 
wiftny pozazdrościł Polsce: ' może zacho- 
wał dla szczęśliwszych wnuków fkarbem 
ukrytym. Znayduig się w ręku przyiaciół . 
Szymanowfkiego różne pieśni, w Ftórych się 
dusza jego cnotliwa, serce czułe maluie. 
Nie próżny, lecz wyniosły umysł iego to 


`. tylko powierzał publiczności , co iéy i sie- 


bie godném sądził. czyńcie przyiaciele 
. gwałt fkromności iego, i te drogie zabytki 
oddaycie narodowey pamięci. | 
Pisał Szymanowfki prozą o guście: wzo- 
rem się iego w świątyni Wenery okazał, i 
co iest rzeczą zbyt rzadką, naukę z przy- 
kładem połączył, Gust, to delitatae czu- 
“cie, które natura daie , dofkonali nawykłość 
porównania, rzadkim ¡est ¡éy darem Roz- 
ciega sig on do wszyftkiego, moc ¡ego iest 
nieograniczona ; on kształci dzieła natury, 
on'od natury ozdób dziełom ludzkim pozy. 


cza. On piękności wdzięków , on wdziękom* ` 


piękności dodaie. Ociężatym jest bez niego 
rozum, nieprzyiémns nanka, niezgrabnym 
bogactwo, bo wybór niemylny, ftosunek 
szczęśliwy czynią prawo podobania się pra- 
wem i własnością guftu. Łatwo go dofkonali 
od natury obdarzony nim człowiek, gdy go 
sam (że tak powiem), ku sobie zwraca i pros. 
wadzi. Lecz ieśli co sproftować gust w nau- 
kach może, i po części brak czucia wro- 
dzonego zaftąpić, to iedynie uftawne éwi= 
czenie się w sławnych iego wzorach. Fo 
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exemplaria graeca nocturna versate manu y 
Versate diurna; mówił do młodych Pizonów 
Mistrz guftu Horacy, Te ia pamiętne sło- 
Wa do ciebie zarna młodzieży zwracam. 
«Cuerpay gust w źródłach ftarożytnych , skąd 
na nas spłynął ; odrzucaiąc błylkotki dowci- 
pu , co młodość uwodzą , co z dniem gasną: 
trzymay się światła, które iak słońce , świat 
i wieki oświeca. Czerpay go w małóy licz- 
bie pisarzów narodów współczesnych, któ- ' 
rzy imie swoie zapisali obok ftarożytaych. 
Tym idąc torem, pociesz ftrapione śmier- ` 
cią Szymanowfkiego nauki , słodką uadzieią, 
że się wśród ciebie Szymanowfki odrodzi. 
Nie próżną ciekawością zdięty , nie pło- 
chéy zabawy uniesiony ponętą , lecz szu- 
kaiąc ratunku ftarganemu zdrowiu, wraz 
pobudzony chęcią widzenia ftarożytnego sie- 
dlifka tylu wielkich ludzi, oyczyzny Kato- 
nów, Scypionów, pola tylu wielkich czy- 
_ nów, ziemi tylu laurami i klefkami okry- 
tey, zabytków wspaniałości i potęgi pier- 
wszego niegdyś z narodów , zwiedził Szy» 
„manowfki Włochy, pilny badacz ludzi, o- 
byczaiów , uftaw , zdarzeń; sztuk i nauk; * 
= lubownik. Przelał, że tak powiem, duch, 
“W którym tę podroż odprawił, w krótkie 
Pismo , i to rokiem przed śmiercią użytkowi 
młodzieży Polfkićy poświęcił. Tak w ka- 
dóy życia chwili sobie był Szymanowfki 
Podobny, że widok nawet blifkiego końca, 
nie oziebit wnim ślachetnego ku dobru poz 
, Wszechnemu zapału, 
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Dotąd widzieliście uczone iego prace , 
których acz korzyść była dla innych, ma- 
¿na iednak powiedzieć , że ie dla własney 
podeymował sławy. Patrzcie teraz , iak był 
cudzey „iak był narodowey ftarownym, isk 
niemi własną pomnożył. Żył Szymanowfki 
w czasie tylko dla nauk u nas pomyślnym , 
niemi słodził nayprzykrzeysze duszy śla- 
chetney uczucia , niemi myśl ftrofkaną koil, 
vpatruiąc w szerzącem się ich świetle, zo- 
rzę dni szczęśliwszych : i pewnie go to prze» 
konanie więcey nad wzgląd własney sławy, 
,.przywiązało do nauk.. ` 

Jako ziemia po długim odłogu bnyniey 
rodzi, tak za powrotem dobrego smaku nauk 
w Polsce, 'ocucil się dzielniey gieniusz na- 
rodowy, długiem uśpiony zaniedbaniem. Od 
wniścia swego na świat, był świadkiem tey 
zmiany Szymanowfki, i nie mało się przy- 


łożył do rózkrzewienia pięknego ku naukom. 
zapału. Przyiaźń iego, szacunek, pochwa 


‘ły „zachęcenia , uprzedzsly wzraftaiące ta- 
lenta. Biegł naprzeciwko nim, z tą- bra- 
férfkg otwartością , co serca zniewala: po- 
moc, rada Szymanowfkiego ich były dobrem, 
`a ich pomyślność i chwała, iego nagrodą. 
Lecz kiedy zwątlony iuż chorobą, sam 


pisać nie mógł, może uzytecznicyszéy ie-. 


szcze poświęcił się pracy, co dla niego do 

śmierci miłą była rozrywką. — - > 
Dom iego, w którym go więziła cho- 

roba, ftał się domem uczonéy porady. Od 


dawna cichy , lecz zgodny publiczności wy- 
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bór, uftanowil go sędzią smąku dobrego, se- 
dzią dzieł Polfkich. Tak Rzym ciebie nie- 
gdyś uczony Petronie , arbitrem Elegantia- 
rum zgodnie mianował: Stróż pilny guftu i 
rozsądku , umiał Szymanowfki surowość SĄ- 
„dów swoich w łagodną mienić poradę ; tracila 
krytyka swą oftrość w ultach lego, naby 
wała słodyczy przyiszni , podwaiała zniewa- 
lającą moc rozsądku, obok słusznych za- 
rzutów niewymuszona pochwała.. Umiał 
-przelać w umysły inszych czucia SWoie ; 
tak, że sięim własnemi zdąwały. Nie pø- 
prawiał , lecz wfkazywał potrzebę poprawy, 
nie wytykał sposobu, ale go zgadnąć zrę- 
cznie przymuszał, Unosit miłość własną , 
ale iéy nie ulegał, przebaczał iéy „lecz bez 
szkody pisma i pisarza; korzyftaiąc nawet 
z tey tak powszechney rozumu naszego 


przywary, szczęśliwym zwrotem , w przy- 


miot ig zamieniał, Ozywial oziębłość , 
wftrzymywał zapędy , ograniczał wielomó- 
wnosé, zacierał nadętość, pracę pokrywał 
łatwością ` suchości ozdoby”, ciemności świa: 
tła, zawiłości dodawał proftoty; proftocie 
wdzięku Strzegł nad wszyftko porządku, 
który lest duszą rzeczy, i t4 ręką, którą 
siał kwiaty, podawał wieczne prawdy i roz- 
ądku niezmienne prawidla, | 

... Otwarty wyftepku i podłości nieprzy- 
"Tel, gardził ukrytą satyrą, nigdy oną 
ant pióra, ani porad iego nie fkaziła. Od- 
Pychato tkliwe , lecz czyfte serce, dowci- 
pney nawet rozwiozłości płody, Miały hold 
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jego fkromne wdzięki, brzydził się bezcze|- 
nością, którą się uczciwość i smak dobry 
© brzydzi. Takie były zasady porad i kryty- 
ki Szymanowikiego. Wy +coscie z nich ko- 
rzyftać umieli, mieycie ie za nieodzowne 
prawidła. Przezieraigc pisma wasze, pil- 
. nie badaycie, coby o nich był wyrzekł Szy- 
mańowfki. - Oznaczone cechą iego, nosić bę- ` 
dą cechę guítu i talentów, 

Mniemam , że dopełnię woli Szymanow- 
fkiego, kładąc obok iego imienia, imiona 


uczonych współziomków, z których mu ` 


niektórzy ścisłą przyiaźń, wszyscy poświę- 
cili szacunek. Muiemam , że dogodzę sla- 
wie'oyczyftey rzucę wdzięk na czasy okro- 
pne, przypominaiąc , igcy ią wraz z Szy- 


manowíkim zdobili mężowie „iak wśród po= “ 


wszechney ruiny , wznieśli gmach ozdobny 
odzywionych nauk w Polsce. naytrwolszą 
narodów pamiątkę. Uyrzy wdzięczny po- 
tomek w wybranym ich gronie, ciebie Czar- 
toryfki , ciebie bracie kochany , uyrzy Kra- 
sickich , Trembeckich , Naruszewiczów, We- 
gierfkich , uyrzy Zamoyfkiego , Chreptowi- 
cza , Bohomolca, Loyka, Lachowfkiego, Kar- 
pińfkiego , Kaiaźnina, Zabłockiego; uyrzy 
was uczeni Piramowiczu, Ossolińfki, Jano- 
cki, Wyrwiczu, Poczobucie, Sniadecki, Pi- 
lichowski, Przybylfki, Wiśniewski, Bong, 
linfki, Kluku, Jundzille, Kopczyńfki, Na- 


gurczewski , Wago » Jodłowfki, Skrzetufki, - 
Zaborowfki, Reptowfki, Osiúfki, Jaknbowfki, - 
Wybicki, Gawrońfki, Stasicu, Oftrowfki, | 
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Siarczyński » Linde ; ciebie Albertrandi , któ- 
rego Zgromadzenie nasze cieszy sie madré m 
przewodnictwem : Uyrzy was Niemcewiczu, 
Mierze, Dmochowfki , Molfki, Woroniczu, 
Zierzkowfki , Kropiñfki, Lipińfki , Kochañ- 
fki, Osińfki ; i ciebie ogromem tylu wiado- 
mości , którycheś iuż część późnym poświę- 
cił wnukom , pamiętnyu nich Czacki! Nie 
masz rodzain literatury , któryby nie tknię- 
tym zoftawili ci zacni męzowie; nie masz 
obcego w niéy bogactwa , któreby nie ftara- 
li się narodowym uczynić. Jam ich tylko 
imiona, współczesne Szymanowskiego, wspo- 
- mniał z wdzięcznością, pewny. że w po- 
$wieconém na to dziele , cdda każdemu z nich 
Zgromadzenie nasze hołd. wiony talentom, 
hołd czasy 'nasze i nas zdobiący (n). 
Wielką dla człowieka są neuki zaletą, 
lecz większą daleko cuota i charakter mo- 
ralny , naypiérwsza i naypozytecznieysza 
iego nauka. Połączone węzłem wzmacnia- 
iącym siebie wzaiemnie, wznoszą naturę 
ludzką do naywyZzszego ftopnia iey zacno- . 
ści. Niech tworzą przesady nasze inue sia» 
Wy marzenia, ta ¡est i będzie zawsze nay- 
Tzetelnieysza chwała człowieka, która nay- 
więcóy innym i iemu korzyści przynosi , 
tóréy nie zdarzenie, lecz on iest tworcą. 
Zjednała ią Szymanowfkiemu równie w pu- 
liczném i prywatném,iak w uczoném ży- 
CIU, ta jednostayność duszy iego, co go 
WSzedy sobie podobnym czyuiła. Łączyła 
ona słodycz z ftałością , z których się fkła- 
Tom I, E 
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da naydoskonalszy charakter człowieka, Z te- 


goto źrzódła wynikały przymioty zniewa- 
laigce, ita niezmienna ślachetności cecha » 
którą on wszyftkie swoie uczynki oznaczał. 

Od momentu wniścia swego na świat, 
czuł głęboko blizny oyczyzny. Smutny $wia- 
dek pierwszych iey klęsk, zwracał óczy wi. 
dokiem podłości czasów owych zasmucone, 
ku mukom , przyjaźni i mężom szanownym, 
z któremi życie pędził, których czucia dzie- 


lil. Wzniosla między niemi, a wyftępkiem 


.nieprzelamany mur cnota, rażąc ich bli- 
fkim widokiem, był od nich wyftępek za- 
wsze. dalekim. i 

- Urodzeuie, talenta , związki Szymano- 
wfkiego , łatwy mu wftęp do urzędów dawa- 
ły : lecz ftronił od nich , dopóki się nie prze- 
konat, £e w nich mocen będzie kraiowi słu- 
żyć iedynie. W lepszych nieco czasach wi- 
działa go w swem gronie Kommissya Skar- 
bowa Koronna, magiftratura, która sławę 
niefkaziteląości wśrzód nayzepsutszych cza- 
sów „dochować umiała. Ze w niey dał do- 


wody cnoty, pracowitości i niepowszechney - 


zdatności Szymanowski, to nikogo nie zdzi- 


wi, botakie było zwykłe znamie życia ie- 


go. Lecz prawie każdy krok ważnieyszy 
ńiepospolitego człowieka, iest oznaczony 


zdarzeniem, które go czyni painiętnym. Tak ` 


głośnemi były, i bydź powinny te Szyma- 
nowskiego słowa, kiedy wątpliwość wachaią- 
iącey się Kommissyi między prywatnym ar: 
bu Króla i Rzeczypospolitéy interesem , kre- 
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fką swoją na ftronę fkarbu ‘publicznego roze 
wiązał, mówiąc: — Tam iest naywaźniey= 
Szy Króla, gdzie i Narodu iuteres. — Od- 
tad dia słabości zdrowia przeftał urzędować 
Szymanowfki, lecz nie przeftał w życiu pry=" 
watném bydź użytecznym oyczyznie. Kie- 
dy żaiaśniała dla niéy chwiła pogodnieysza, 
wszedł w wyznaczoną Députacya, do uloze- 
nia praw cywilnych ikryminalnych ; poda- 
ny przez niego rys xięgi oftatnich, tchnie 
duchem słodkiego i o$wieconego prawodaw= 
ftwa ; co brzydząc się uiepotrzebnéin okru- 
cieńftwem , dla przykładu karę surową zbro- 
'dni wymierza, pilnie przeftrzegaiąc, aby 
z nią niewinność pomieszaną nie była, i 
w tym wyborze woli niekarność wyftępku, 
niż katownią niewinności. Wftępuiąc Szy. 
manowfki w ślady B-ccaryów i Filangierych, 
pisząc piórem ludzkości prawa, na których 
bezpieczeńftwo i życie milionów ludzi .spo- 
czywać miało, zasłużył sobie na mieysce , 
obok tych prawdziwych ludzkości przyisciół. 

Towarzyszka wolności , dlugiém nawy= 
knieniem wzmocniona , wzniosła się była 
podczas Seymu Konftytucyynego , wymowa 
Políka. do wysokiego ftopnia dofkonałości. 
Miłośaik wszyftkiego, co się tylko do do- 
Bra oyczyzny i nauk ściągało, z upodoba-. 
Mem przysłuchiwał się iéy Szymanowfki. 
„ Idziat walczących nią szczęśliwie swoich 
! Cnoty przyiaciół, których imiona powta- 
TZ8Ó potrzeba, ile razy oniey, w czasach 
naszych iest wzmianka; ciebie Czartoryfki, 

Ee 
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ciebie bracie kochany , was Wawrzecki, Mo- 
ftowfki, Sapieho, Soltyku, Weyssenhofiie, 
Matuszewicu , Niemcewiczu, Linowfki , Le- 
Zyúfki, i wśród was, wyższą nad wszelką 
wymowę, gorliwość i ftąłość twoię, cno- 
tliwy Małachowski. f : 

Miało wpływ nad zdrowiem Szymano- 
wfkiegó, zdrowie oyczyzny , które zdro- 
wiem iego nazwaé moźna było, odtąd iak 
swoie utracił. Widzieliście go w pamietnéy 


epoce Seymu Kouftytucyynego pokrzepione- 


go, czynnego, zgoła nadzieię przyszłego 
szczęścia Narodu, koiącego bole i cierpie- 
nia swoie. W trudnieyszym czasie urzedo- 
wania roku 1794, kiedy mn był oddany wy- 
dział sprawiedliwości , znalazł mimo ftarga- 
* nych sił i zdrowia, tyle w sobie mocy, że 
przyjaciel umiarkowania, ftróz prawideł, 
wftrzymywał n=kształt fkaly , o którą kru- 
szą się morfkie fale, burze niebezpieczne 
zbytniego zapału. 

Kończąc ten słaby rys publicznego ży- 
cia Szymanowikiego, zamknę w krótkich 
słowach , co myślę, o niepospolitém iego 
do oyezyzny przywiązaniu. Dla niéy żył, 
wnet po niey tęfkny umarł. 

Publiczne cnoty są życia ozdobą, pry- 
watne sąiego wdziękiem; pierwsze iedna- 
ig poszanawanie , drugie przychylność. Po- 
łączone w jednym człowieku, są tem mo- 
raluie , czem iest fizycznie piękność z wdzie- 
kimi ,iedno zdobiąca ciało, to iest tworem 
ulubionym natury i jey zaszczytem. Były 
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tlem pięknóy osnowy życia Szymanowfkie- 
80 zjednoczone te dary. One igo otaczały, 
szacunkiem i życzliwością, one czyniły, 
Ze gdy wszystkich przyjaźni zyfkać nie mógł, 
nie miał nieprzyiacicla. 
Dosyć młodo (tracit oyca, którego ró- 
wnie kochał, isk szanował, Nim ieszcze 
żal własny ukoił, obrócił swe ftarania ku 
cnotliwey matce i ftał się życia iey pociechą. 
Nie tylkó-pełnił ku niey obowiązki syna, 
lecz zdawało się, że przy niéy nayszczę- 
śliwszy , zapominał zabaw świata, a raczey 
zamienił ie w s:makownieysze sercu swoie- 
mu zabawy. Nigdy nie porzucił. chyba od . 
nićy przymuszony , wieyfkiego matki mie- 
szkania, gdzie ona wśród dzieci iemu po- 
dobnych , pędziła ftarość szczęśliwą. | 
Wy żyiący bracia, wy synowcowie Szy- 
manowikiego, powiedzcie, czy nie takim był 
bratem i krewnym, iak obywatelem” i sy- 
pem? Czy do oftatniego momentu życia, 
wśród naycięższych boleści, rzadka iego 
Przyiemność nie przytulała was do serca ? 
- Czy o sobie niepomny , nie szukał więcey 
dla was, iak dla siebie pociechy ? 
_ , Któż od Szymanowfkiego milszym ? któż 
ftalszym był przyiacielem ? któż więcey nad 
mego przynosił w obcowaniu téy umysłu 
równości, tey przyiemnéy wesołości , któ- 
TĄ bole nawet zwyciężał? Czoło iego za- 
wsze pogodném,iak dusza, było: zaledwie 
na nim doftrzedz zdarzyło się, uftawne pra- 
we ku schyłkowi iego cierpienia, iak lek- 
4 1 praemiiaigcg chmurę ną czyftem niebie. ` 


í 
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Żył długo Szymanowfki w domu Ada- 
ma Czartoryfkiego, ku któremu wdzięczność 
i przywiązanie iego za wzór służyćby po- 
winny. Com wyżey ouich powiedział , nie 
ieft czczą mowy ozdobą. Myślał podać Szy- 
manowfki cnoty Czartoryfkiego, i wdzię- 
czność swoię niewygasłey pamięci ; widząc 
blifkim swóy koniec, mnie do toy m 
nie raz zachecal. 

Mialo dla SES wieyfkie mie- 
szkagię „miała uftroń spokoyna ten wdzięk, 
który ma dla ludzi, co z sobą, co z naturą żyć 
umieią. Widząc dom, widząc ogrod, któ- 
remi tak smakownie przyozdobił wieś swoię, 
znać, że w niey myślał część życia prze- 
_ pędzić. Tam się on przez ¡lat kilka bawił 
gospodarftwem , naypozyteczDieysza z za- 
ibaw, któréy tylu ludzi znakomitych w fta- 
rożytności, poświęcali czas zbywaiący im 
od wielkich czynów. Lecz nad inne w go- 
spodarftwie ftarania, tykał go los podda- 
nych: dobre ich bycie liczył za część nay- 
lepszą dochodów swoich. Kiedy go sła- 
bość zdrowia przymusila do powierzenia .cu- 
dzym rękom rządu maiątku, poddanych 
z oycowfkiéy nie wypuścił opieki, sobie 

w tem tylko ufny. 

Nie doftatki, lecz ich użycie czyni 
człowieka bogatym. Był nim prawdziwie 
Szymanowfki, przy mierney fortunie : bo 
w rządnych ręku wyftarczała potrzebom , 
wygodzie i dobroczynności iego, Umiał on 
podwaiać swe dary, rozsądnym wyborem i i 
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Samym sposobem dawania. Bogacze świa- 
ta! których niezmierny maiątek nie wyró- 
wnywą szalouym potrzebom, lub których 
chciwość, iak przepaść bezdenna. pożera 
łakomie zbiory , przyznaycie , że mierność 
rozsądna bogatszym czyniła Szymanowfkie- 
86, niżeli was nędzue fkarby wasze! Mógł 
on łatwo swóy maiątek pomnożyć, ale nie 
chciwy umysł iego, ale rzadkie umiarko- 
wanie, dorgdzily mu, takim go, lecz le- 
piéy urządzonym zoftawić naftepcom , ¡aki 
od przodków odebrał. Bogaciły mierność 
Szymanowfkiego , lego własne przymioty ; 
jak ubożą bogactwo, źle niém zarządzaią- 
cych przywary. > 

Nie było zapewne oboietném czułe ser- 
ce Szymanowfkiego , na tkliwe meza i oy- 
ca imiona: nie mógł patrzyć z oziębłością 
na nayprzyiemnieysze związki społeczności. 
Nie kaziła serca iego ta osobna siebie sa- 
mego miłość , która odcina z życia iedyne 
iego pociechy, a w sobie zamkuięta, nic- 
czułością ze wszyftkiemi graniczy- Zało- 
Wać słusznie godzi się, ze Szymanowfki ` 
Podobnych sobie nie zoftawił dzieci : wyma- 
Wiaé naganną w obywatelu bezżerność , by. 
łoby to. niesłusznie razić czułość iego, 
W tem, coieftiéy zaletą. Dręczony od mło- 
dości przykrą i boleshą chorobą, nie chciał, 
lak sam mówił , ząsmucać czuléy żony ufta- 
Wnym cierpienia widokiem, nie chciał prze- 
rażąć uftawną ftraty swoiéy boiaznia. Sza- 
nül4C cudze szczęście, zrzekł się Szyma- 
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nowfki własnego , i dał dowód niepospoli- 
tey czułości w tem, co iest zwykle niee 
czułości dowodem. i 


Po dwudzieftoletniem cierpieniu, tak 


zawsze znoszonem , że ftałość duszy prze- 
chodziła ciała dreczenia. czuł Szymanowfki 
iuż nadchodzący swóy koniec; lecz ani tą 
myślą zasmucał przyiaciół , ani zmienił. spo- 
sobu życia, ani się poddał boiaźni , ani szu- 
kał chluby w okazaniu chełpliwey odwagi. 


Wszyftkie czyny Szymanowfkiego, aż. do 


oftatniego , miały w sobie tę ślachetną pro- 


ftote , która iest znamieniem wielkiéy du- ` 


szy. Spokoynie on poglądał na przyszłość, 
bo nie widział w przeszłości , coby go nie- 
spokoynym czynić mogło, Upłynęły lata 
Lego, iak dobroczynna rzeka, która swe 
brzegi zbogaca i zdobi; a blifka uyścia, 
spokoyniey i okazaley płynie, Rozrządził 
maiątkiem dzieląc go równie między kre- 
wnemi; zasłużonym domownikom życie 
swobodne opatrzył, a czuiąc, że go iuż 
śmierć cieniem swoim otacza, rzekł do bra- 
ta: „Niech cię ieszcze raz, kochany bra- 
„cie, uscifkam!,, Te były oftatnie słowa 
lego, to z światem pożegnanie, pełne tey 
czułości , co życia iego była podziałem (*). 

Liczbę wam tylko, uczeni mężowie, 
cnót Szymanowfkiego podałem, przymüszo- 


— W 


C) Dnia t5go Lutego roku 1801. umarł Jo- 
zef Szymanowski, 
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ny do tey suchości, moią niedołężnością i 
czasu winą. Nie ukończony ten obraz mi- 
mowolnie rzucaiąc , to tylko dołączę , co do 
niego i do was, co do nauk i do Polfki ró- 
wnie należy, f 

— Kiedy widział Szymanowfki fkruszony 
srogą burzą okręt . na którym był wraz z na- 


mi podróżnym, acz głębokim uderzony za- 


em , nie poddał się rozpaczy. Ucisnęły wraz 
ciało iego smutek i choroba. dnsza do ofta- 
tniego momentu czerftwą była, Widząc 
Was gromadzących szczątki narodowey sła- 
wy, które ochroniła nawałność , chciał bydź 
uczeftnikiem téy chwalebney pracy. Już 


prawie do grobu zftępuiąc, zapisał imie swo- i 


ie obok uftanowicielów uczonego Społeczeń- 
ftwa tego. Nie umarł bez pociechy , gdy to 


czyniąc, pewnie myślał, Ze wraz z wami 
ręce iego pobożne (iak niegdyś Eneasza), 


unoszą z pożaru walacéy się Troi bogów . 
domowych. Czyliż wtedy do nas mówić nie 
zdawał sie: Pomniycie, że na łonie społe- 


czeńftwa , którego żądam przy zgonie nawet 


bydź członkiem , polega oftatni narodu za- 
szczyt, oftatnia pamiątka , zaszczyt nauk, 
Pamiątka i węzeł ięzyka. Te pieczy wa- 
szóy „uczeni mężowie, umieraiący Szyma- 
nowfki, te naród nie próznie powierzył, 


- 
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(a) Kopernik , którego Montucla w dziele 


historyi matematyki, i wielu innych nazywaią 
Niemcem , nie tylko urodziwszy się w Toruniu 
r.1473. w tenczas kiedy to miasto część kraiu 
naszego składało , był Polakiem; ale co wię- 
ksza w oyczyznie ćwiczyłsię w téy nauce, 
w któréy potém i rodakom i obcym prawa nadał. 
Uczył sie on matematyki pod ZrudzewfAim w 
szkole glównéy Krakowskićy. W bibliotece 
a się rejestra uczniow , osiągaią= 
w i doktorów, w których 
ne imie Kopernika. 


teyże znaydui 
cych stopnie bakałarzó 
liczbie widzimy szanow 
, (b) Zbyt wielka ¡est lic 
ku przez Polaków pisanych , aby je obiąć w je- 
dnóy nócie: w każdym więc rodzaiu kilka tylko 
dzieł wymienię. Chlubna ta ziemi naszćy wła- 
sność mało co jest obcym narodem znana. Wy, 
co doskonałą znajomość Literatury Polskićy 
posiadacie, dodaycie skarb prawie nieznany bi- 
bliografii współczesnych narodów » i tym nie- 
zwiędłym wieńcem ozdobcie pamiątkę oyczy- 
. gny! 
Kwitneli w.XVI. wieku w nauce grammatyki 
oyczy stego iezyka , Zaborowski, Rey z Nagłowic, 
Łukasz Górnicki, Januszewski i Jan Kochanowski. 
Dowiedli oni, iak w krótkim czasie można dać 
pewne prawidła językowi, kiedy ręka gieniuszu 
wylamuie oddzielną jednego narodu mowę od 
dyalektu wspólnego w źródle, a rozgałęzionego 


zba dzieł w XVI. wie- 


` 
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W wielu kr 
łości języ 
Rossya o 
Wtodzi 
Lomoño 


alach, Czechy zostały w niedoskona- 
ka swoiego, iakim był za Karola IF. 
d pierwszego przekładu Pisma Sgo za 
mierza, wielkim zwanego, az do czasu 
ssowa, zbyt mato w tym rodzaiu miała 
Popraw, Polska zaś od blisko trzech wieków , 
wzwyż wymienionym pisarzom winna te logi- . 
czne prawidła oyczystéy mowy, których dosko- 
nalém wyiąśnieniem i rozbiorem w czasaci na- 
szych wsławił się Kopczyńfki, W wymowie O- 
cieski, Górnichi i Warszewicki, umieli bystrość 
Salufiyusza, moc przekony waiaca Demo/lenesa, 
głębokość Tacyta, gładkość i wspaniałą obfitość 
Cycerona , brać zą wzory; lecz naśladuiąc tych- 
wielkich ludzi, za własnym szli gieniuszem. 
W logice Grzegorz z Sanoka, wiekiem i więcóy 
uprzedził Bakona , i pierwszy podobno w nau- 
kę prawdziwego rzeczy wyobrażenia, wprowa- 
dził nieoddzielną w rozumowaniu prostotę, 
kiedy broń odwieczną Sofifiów, dowcipny tylko 
stosunek /ylogizmów ; nazwał nieprzystóyném š 
szermierstwem przed maiestatem filozofii. Nie- 
‘€o pozniéy Stanislaw Górski w wykładzie.Ary- 
otelesa, usunął tłok wątpliwości, i stał się prze- 
Wodnikiem Bursyusza , którego dzieło w Zamo- 
ciu drukowane, winni przyiaciele nank o$wie- - 
<oney szczodrocie Jana Zamoyfkiego. W mate- 
Matyce Brudzewski ma te zaletę, że był nauczy- 
Clelem Kopernika, nauczyciela wszystkich wie- 
ków į Wszystkich narodów. Grzebski w dziele o 
ugości i szerokości, i w Ephemerydach astro- 
nomicznych w Krekowie drukowanych, okazał 
niepospolitą biegłość, W granicomiernictwie 
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jak ważne Falczewski dał wzory, świadczą dzie- 
ła jego. W sztuce lekarskiéy Struś, Galena 
przetłumaczył ,a odnowionym wykładem nauki 
o pulsach , wstrząsł panuiące wtenczas mniema- 
ni». Vedelicki przyswoione nawet dzieła Hipo- 
kratesowi z prawdziwemi wydał. Oczko o choro- 
bach, które ród ludzki w swoiém każą źródle, 
błędne wieku swego prostował mniemania. An- 
drysiewicz i Piotr z Kobylina, znaydowali w zio- 
łach i prostym sposobie ich używania, skute- 
cznieysze lekarstwa, niż w drogićy i częstćy tru- 
ciźnie chimicznych recept. Tenże sam Kobyliń/Ai 
w opisie nauki położniczćy ocalał tysiąc kobiet 
i dzieci,i wtedy iuż zachęcał Polaków do usta: 
nowień w tym rodzaiu, któremi się poZniey 
ludzkość zaczęła chełpić u innych narodów. 
W botanice Marcin Siennik i Janz Łowicza toro- 


wali drogę Marcinowi z Urzędowa. Zdobiła ta ` 


nauka tron Polski; Królowa Anna, ostatnia z Ja- 
gielońfkiey linii, zbieraiąc sama Zielnik, zasłu- 
Żyła na nieskażony pochlebstwem przypis od 
Syreniusza, ogromnego dzieła o ziołach , w pol- 
skim języku pisanego. Albert xiążę Pruski, sio- 
stran Zygmunta I, obszerne o taktyce dzieło w 
języku Polskim Zygmuntowi Auguflowi przypi- 
sal. Wsławił się piórem historyi Kromer, władał 
nim szczęśliwie Orzechow/ki, Biel/ki, Stryikow- 
ki, Gwagnin,w ogromnych kronikach dzieie Pol- 
skiego narodu podali pamięci: a tych wszystkich 
Dlugosz półwiekiem uprzedził. Jan Kochanow- 
' ki w rymotworstwie łacińskićm biegły , stanął 
na czele wierszopisów narodowych: iemu w pie- 
niach świętych wzór wielkości z prostotą złą- 
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czonćy, iemu równie wzór w innych rytmach 
harmonii i gładkości szczęśliwóy winna oyczy= 


, Sta mowa ; a iakby dziedzicznym w domuiego 


Muzom, YY irgiliusza, Aryofla, Tassa rymem wy« 
kłady, Uprzedzily w Polskim ięzyku tłuma= 
czenia wierszem, wszystkich prawie sławnych - 
poetów, słabe ich proza wykłady w wielu in- 
nych ięzykach. Janicki, Polski Owidyusz, gasnąc 
w kwiecie wieku swego, nie umarł obcym nie- 
znany. W nauce prawniczćy oświeconćy filozo- 
fiig, Cerazin Kirfsteyni Jan z Pilzna, celnieysze 
maig mieysce. Pierwszy podał to zdanie O tor- 
turach, które iego słowami wyrażamy. Mocny 
góral da się męczyć, a niewyzna prawdy, a staby 
piecuch opowie grzech, którego popelnié nie miał 


śmiałości. Kat pierwéy karze za suspicyą o grze- 


chu, nim sędzia uznał, Ze zgrzeszył. Kto wróci 
ból i sromotę? kto zato karanym będzie, że w błę- 
dzie katować kazał? Lepak niech sędzia bierze 
w probacyą Boga, świadków iwyznanie, nie opra- 
wców. Czy z większą mocą autor o winach i 
karach, rzecz czynił za ludzkością ? niech każdy 
sądzi. Drugi dowiódł, że urzędnik w prawie o- 
brony ma moc odebrać winnemużycie. Ktokol- 
wiek roztrząsał spory między Bernardem z Lu- ` 


` blina, i Janem z Pilzna, przekona siebie, że Bec- 


aria i Filangieri nie wyrzekli nowych twier- 
dzeń w kwestyi:czy mogą i powinny bydź przy- 
Padki, w których życie urzednik występnemu 
Może kazać odebrać ? /Hozyusz syn' burmistrza 


Krakowskiego , Chełmiński, potém Warmiński 


Biskup, był ganiony, za zbytni zapał przeciw 
różnowiercom ,przyymował cześć w Trydencie, 


` 
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soborowi powszechnemu tam przewodnicząc , 3 
w Rzymie odbierał poklaski. £lblagaiAchacego 
Czemy skargi, uczyniły watpliwemi dawane mu 


przez Reszke pochwały, Trydent był dla nie- 


go placem sławy i zazdrości: Rzym mieyscem 
w któróm postawiony grobowiec przypomina 
wiek i niepospolitego w nim człowieka. Tomi- 
cki, którego wielbił Erazm Roterodamczyk, a Cu- 
spinian , Coxus, Boban i Liban, po śmierci bez 
nadziei nagrody chwalili, tę miał rzadką zaletę, 
Ze długo po zgonie nawet , akta públiczne jego 
imie nosiły, a następcy Leona X. nie odmówili 
szacunku wybornćy łacinie, ktúréy kancellarya 
Królów naszych wtenczas używała. Pomiiam dla 
krótkości tylu uczonych cudzoziemców, którym 
smak przodków naszych do nauk, Królów i mo- 


Znych panów wspaniałość drugą wPolsce nadały : 


oyczyznę, bo dość mi będzie kończąc ten kró- 
| tki obraz, przytoczyć te słowa niepochlebnego 


Erazma: Ze Polska była oyczyzną tych wszy- . 


stkich, którzy uczonemi bydź śmieli, 

(c) Jak Karol Y. Franciszek I. i Leon X, cenili 
przyjaźń Zygmunta I. świadczą akta Tomickie- 
go: Jovius równał między sobą tych wépólcze- 

"Śnie panuiących, a obchody pogrzebowe Zy- 
gmunta I, w wielu zagranicznych stolicach , 
świadczą niepospolity ku niemu szacunek. Wre- 
ście łepićy, iak to wszystko, dadzą poznać prae 
wdziwą wielkość Zygmunta L. kilka wierszy od- 
powiedzi danéy przez niego Ekkiuszowi, gdy mu 


dzieło de Purgatorio przysłał , i wychwałał 2 


Henryka VILI, iak pismowego rycerza , zesłane- 
go z nięba, przeciw Marcinowi Lutrowi. ` < Flu- 


BEBE E EE EE, 
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»unt secula et mutantur regna meritis legumla- 
»torum, Obsoleta nuper erant scientie, nunc Te- 


» nascuntur: Antea crimina in sinu temeritatis ` 


» ortum habebant, nunc facinora in umbra eru- 
»ditionis illuftrantur. | Scribat Rex Henricus 
»contra Martinum; ego te et Critium volo essa 
»encomiis dignos scriptores. Mihi permittas ovi- 
num eihircorum esse Regem. ` Obsecro Superos, 
»ut velint jungere ftudium in literas Leonis X. pze- 


‘atati Leonis I. Si vero corruptio pro moribus, 


»scandalum pro tedificatione, dissidium loca ne- 
» eessitudinis habenda sint, venient infaufta tem- 
»porá, ubi Rex et Paftor gregis Chrifii squalido 
»induti erunt thorace, et arce deserte, fanis spreto 


»virtutis inservient,» Znać z tych siów pamie- 


tnych, złączonćy w Zygmuncie z: oświeconą pc- 
bóżnością, prawdziwy duch filozofii, znać, Ze 
ocenił wedle swéy wartości, przechwalanie ni! - 
czemnych w Królu Henryku VIII. przymiotów, 
któremi próznie okryć chciano , wielką tyrana 
ku zbrodniom ¡uz wteączas skłonność. 

(d) Padwa, Florencya, Rzym, Bononia, os0blia 
wie zaś pierwsza, zamykaią dodziśdnia w sobie 
nadgrobki młodych Polaków, ćwiczących się w 
tych nauk pod ów czas siedliskach , po których 


liczkie osądzić można, iaki ich tam był napływ. 


Ja tu kilku znakomitszych wspomae mężów. 
Właśnie kiedy wschodząca poświata nauk roz- 
Pędzała cienie uczonćy niewiadomości średnich 
wieków , za panowania Kazimierza Jagielończy= 
ka, Oftroróg iezdit na naukę do Florencyi. Sam 

azimierz sprowadził Kalimaka za nauczyciela 
swym synom, i towarzyszem ich wychowanią 
chciał go mieć z Dlugoszem. Za przybyciem 


^ 


* 
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Kalimaka, wzmocniły się związki nauk między 


te Polską i Włochami. Bononia ódebrała hołd 


wdzięczności od Janickiego, wywiązał się z niéy 
Rzymowi Orzechow/ki. Andrzey Krzycki widział 
za Juliusza II. zorza sztuk i nauk, Młodzi 
Tenczyńscy opisywali przygotowanie tryumfu 
Tassa,i wtenczas , kiedy go więziła w Ferarze 
niewdzięczna przemoc xiążęcia, co jego tylko 
rymom winien, że iest znanym , Piotr Kocha- 
*now/ki wtedy prawie przelewał szczęśliwie 
w wiersz oyczysty piękności i wdzięki wyzwo- 
lonćy Jerozolimy. Cwiczyli się równie we Wło- 
skiéy krainie w XVI wieku, Kmita, Kamie- 
niecki, Jan Tarnow/ki, który na dwoch przeci- 
wnych Europy granicach Portugalczykom , 
przeciw Maurom, Polakom przeciw Tatarom 


mężnie dowodził. Cwiczył sie Jan Zamoy/fki, ` 


uczeń Sygoniusza, przyiąciel Mureta , Rektor 
Padewskiéy Akademii, Zamoyskiéy fuudator , 
zwycięzca wszystkich ościennych Polsce na- 
rodów , Hetman dzielny , Kanclerz uczony. 

' (e) Wieki stargać nie potrafiły związku sztuk 
z naukami, bo ich'zródlem wspólném ¡est wydo- 
skonalony przemysł człowieka. Wspólne więc 
maią koleie, też same niszczą ie i wznoszą re- 
wolucye, upadek ich i powstanie w historyi do 
iednych należy wieków. Kwitnące w Rzymie aż 
do Antoninów sztuki i nauki, wraz po ich pano- 
waniu, coraz bardziéy słabieć i upadać zaczęły. 
Ci co tę zmianę pilnie uważać i przystosować 
umieią, mogliby po naukach wieku iednego są- 
dzić, o sztukach iego. Wszak obok wymowy Pe- 


riclesa i Demoflenesa uderzaią dzieła Fidyasza, ` 


obok 


> 
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obok wdzięków Platona i Xenefonta, Sokratesa 
uczniów tworzy wdzięki dinto Praxytelesa; kie. 
dy Cycero i Hortensyusz zadziwiali Rzym wy- 
mową , rymem /Virgiliuszi Horacy, zdumiewało 
sie oko ludzkie patrząc na równie wspaniałe, iak 
smakowne budow y, Pompeiusza,Cezara, Agryppy, 
Augusta. Widzieli Pliniuszowie, Tacyt i Plum 
tarch, Kolizeu ogrom ręką Tytusa wzniesiony , 
widzieli ozdobne Traiaria gmachy , i tę kolumnę 
cudną, sławie dobrego pana poświęconą , któréy 
zdaje się, Ze reka czasu i barbarzyńców tknąć się 
nie śmiała. Większy nad wszystkich czasu swego 
pisarzów , bo Pan świata i Filozof, widział Mar- 
us Aureliusz ten sławny swóy kapitoliński posąg, 
który acz dodziśdnia zarzadki wzór sztuki iest 
uważany, tém iednak rzadszy m nazwać się może, 


Ze go nie podłość dumie panuiacego , lecz wdzie- 
czność poddanych poświęciła cnocie. Wznowi- 


ły świeższe wieki przyjemny w dawnych widok. 
Za odnowioniem sztuk „wkrótce po sobie Ariose 
Z Tassem nieśmiertelne tworzyli poemata, a w 
tymże czasie Rafał ożywiaiąc pęzlem piękność i 
Wdzięki, zakreślał nieprzestępne odtąd sztuce 
Branice. Buoriaroty tą ręką, którą dawał życie 
marmurom, wznosił nayśmielszy i nayokazalszy 
* gmachów, wiekopomna Piotra S. bazylike. Po- 
lam gmin, Ze tak powiem ludzi wiełkich w 
sztukach i naukach biegłych, którzy wiek odmło= 
20nych sztuk i nauk, razem zaszczycili, Dość 
mi na tych przykładach ,abym wskazał, co moim 
y*o zamiarem, że sztuki i nauki prawie zawsze ` 
równym idą krokiem; czego świeźszym ieszcze 
lest dowodem wiek Ludwika X17. zwany. Prze 
Tom I, F ; 
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sziy więc do Polski wraz z naukami sztuki, F 
gust się ich z niemi rozkrzewił. Jeszcze te cjężą- 
ce ziemi budowy, które Gockiemi i Krzyżackiemi 
zowiemy, wznosili sąsiedzi, kiedy Karalius, kiedy 
Bertholo, kiedy uczniowie Rafała i Buonarotego 
zdobili Kościoły, Pałace Królów i domy Panów 
Polskich. Uyrzysz po Kościołach Krakowskich, 
Wileñskich, Poznańskich, Warszawskich iinnych 
rozrzucone Włoskich artystów pamiątki, i ich 
własne nadgrobki: z nich się doczytasz, ¡ak za- 
chęcała i nagradzała szczodrota naszych Kró- 
jów ich talenta, i przy więzy wała dobredzieystwy 
do obcéy im ziemi, w ksórćy żyć i umierać, niż 
w swoiéy woleli. Gust się ten rozciągał nawet 
do muzyki, która późniey dobrze, bo za czasów 
Wtadystawa IP. (jak świadczy podróż Pani de 
Guebrian) naywybornieyszą w Europie była u 
dworu Polskiego. Długo trwały w Polsce obicia, 
które Zygmunt I, tkać kaz:ł w JJandryi, wraz Z 
Franciszkiem I. i Leonem X. z sławnych Rafaela 
wzorów. Lecz uniosł ie los zawistny Polsce, ¡ak 
dawniéy krziowe rewolucye i sąsiedzkie naiazdy, 
„drogie obrazów, marmurów, statuy starożytnych, 
Tzniętych kamieni zbiory, których ieszcze część 
wielką w Krakowie i w Warszawie Pani de Gue- 


brian widziała. Szczupłe pisma tego granice nie | 


dozwalaia wymienić imion wszystkich artystów; 
ani reiestru dostatków, które w tym rodzaiuzdo- 
biły Polskę. Chcecież spoyrzeć na późn'eysze 
ich zabytki? Macie pod okiem Pałac Krasińskich, 
dom Wilanowski Jana III. nad które ozdobniey* 
azemi Włochy sie nie chlubią. Zły gust w tym 
rodzain nastał u nas dopiero z obcóm Augustów 


` 
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panowaniem, i naśladowaniem szeroko się roz. 
Xrzewił. Wraz prawie z naukami Zaczął wracać 
“do lepszych prawideł; Lecz niestety ! ustawał 
zły gust, kiedy wszystko ustało! 
. (f) Wśrod panowania Zygmunta III. odmie- 
niła się postać nauk. Obieli Jezuici wszystkie 
prawie szkoły, Akademiia Krakowska: po długićy 
walce z typ: Zakonem, poczuwszy, Ze wiek Zy- 
Smunta I, iuż dla nićy minął, ustąpić musiała. 
Zaniedbana wraz z innemi naszemi Akademiami, 
wpadła w dziecinność starości, i w niéy trwałą 
dopóki ióy na ruinach tego zakonu, nie wznio- 
słą opatrzna ręka Kommissyi Edukacyindy. Usta- 
nowienie ty Magistratury , acz należy do cza- 
śów nieszczęśliwych , godnym ¡est bydź płodem 
i ozdobą nayszczęśliwszych. Nie do mnie, nie 
do krótkićy noty , lecz do całego Zgromadzenią 
Przyiaciół Nauk należy , tak piękna materya 
chwały narodowéy, Śmiem ią podać za cel godny 
mowy do konkursu, w czasie, który się będzię 
podobało Towarzystwu na to wymierzyć. Zas 
chowuię sobie w téy $lachetnéy dowcipu naro- 
dowego walce mieysce, które mi zdolność mo- 
ia naznacza, to jest przysłuchiwania się iéy 
% czułym poklaskiem. Teraz tylko te słowa do- 
„dam o Kommissyi Ekukacyi, które są krótką, 
lecz prawdziwą ¡éy pochwałązże nigdy zbawien- 
Be dzieło nie było lepiéy dokonaném, jak przez 
Mie to, które: iéy powierzyła Oyczyzna, two- , 
tzenią obywatelów godnych wolności. Ce 
(g) Co się tycze Skargi , który zył za czasów 
Zygmunta III, można o nim powiedzieć, że Ka- 
Zania lego są wzorem czystéy Polsczyzny , i ten 
: F z 
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"zalecać przystoi do naśladowania młodzieży: 
Dzieł bowiem obcych, mianowicie Francüzkich 
ustawne czytanie, przelewa w nasz ięzyk tok 
jemu niewłaściwy. Nawykli myśleć pofrancuzku, 
nie popolsku piszemy : i taiest przywara wielu 
dzieł dzisieyszych (pełnych z innych miar za- 
lety ), że choć są oyczystéy mówy płodem , cu- 
dzoziemskićy tłumaczeniem zdaią się. Przodko- 
wie nasi, za których nie miał iezyk Francuzki 
téy przewagi, którą mn słusznie nadał wiek Lu- 


dwika XIV. przez ustawre czytanie pisarzów ` 


' Łacińskich, doskonalili własny styl na mowie, 


któréy konstrukcya tak iest stosowna z Polską, 


jak Francuzka daleką. Formuiąc sie ha wzorach 
Łacińskich, mieli nad nami tę korzyść, że się 
wraz i dobrze myśleć i dobrze pisać własny ma 
językiem uczyli. 


(h) Sarbiewski który do panowania Wlady- 


sława IF. należy , choć wiele dla swoiéy i dla 
narodu sławy uczynił, pierwsze po Horacyuszu 


miedzy Lirykami Łacińskiemi, otrzymuiąc miey- 
eazy y . ymu!a e 


sce; można iednak powiedzieć , że nie mógł cała 
kowicie okazać gieniuszu/swego, ograniczony 
stanem, któremu się poświęcił. Łatwo bo wiem 
w dziełach iego dostrzedz téy prawdy, Ze 
w rymotworskiéy sztuce, bajeczna Mitologia 
Greków i Rzymidh, obfitsze i $mielsze stawia 
wyobrażenia , iak szanowne prawdy Religii 
Chrześciiańskićy. 

(i) Dwa są ważnieysze dzieła Konarskiego, 
jedno: „De emendandis vitiis eloquentic , drugie 
O JKuteeznym rad sposobie: w których nauka Z 
obywatelstwem na wzaiem sobie sprzyiaia. Do- 
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strzedz w nich łatwo sprawiedliwość napisu wy- 
Tytego na medalu tego męża: Sapere auso. Lecz. 
nietylko pismem, ale i czynami służył on kra- 


lowi, Nieugięty umysł lego burzą, którą wzbu- 


dził zadawniony przesąd przeciw nowdáci ma- 


' Xym lego w naukach i rządzie, choć odwieczne, ' 


lecz nieszczęściem zaniedbane w Polsce głosił 


| Prawdy : nie tylko ią przetrwał z tą stałością, 


którą daie przekonanie, ale dla wpoienia ichs 
W młodzież , dla wzbudzenia emulacyi potrze- 
bnéy do podniesienia nauk, ufundował w Warsza- 
Wie Konwikt Piiarski, Zakonnik który się wła- 
snego zrzekł maiątku , który odmawiaiąc biskup- 
stwo , rzadkim przykładem duchownego niechci- 
wym się okazał ;słowem człowiek bez żadnego 
funduszu, prócz znanćy sobie $lachetnoéci naro- 
du,którego część większą oburzouą na siebie wj- 
dział , śmiał niezmierne przedsięwziąć gmachy, i 


dość w krótkim ukończył ie czasie, Rzeczą to 


dziwną pospolitym ludziom zdawać się będzie. 
Lecz coż cnotę i obywatelstwo zrazić j wstrzym 
mać może? Moc ich jest taka , że różniących się 
Nawet zdaniem, przymusza z czasem bydź sobie 
Przychylnemi. Tymto sposobem Monar/ki znt- 
azł w dokonaniu swego przedsięwzięcia, nay- 
Wiecéy od tych pomocy , którzy mu w początku 
May przeciwnieyszemj byli. 

(k) Język Francuzki wziął swóy początek w ję- 
Zyku pospólstwa mieszaiącego złą łacinę , skazo- 
"3? mowę swych zwycięzców, z barbarzyńską - 
Przodków mową. Zwany imionami %/zois, Toc- 
"sque, Francteuch, Romana ruflica, apieszałym . 
szedł krokiem iprzez wszystkie stopnie doskona- 


Y 
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lenia. Prawo Vilhelma zdobywcy, Poezyi Gaue' 
tier d'Argiers, Wilhelma li Viniers, Joinvilla 
życie S. Ludwika, Raola tłumaczenie Sgo Augu- 
styna , pamiętniki Cominesa, prowadzą do epoki 
literatury za Franciszka I, Za iego czasów prze- 
tworzenie życia S. Ludwika, przez „Antoniego 
' Piotra, nazwano wypolerowaniem dyamentu. 
Słuchaymy co o własnym ięzyku mówi znany w 
nim mówca Pan Tomas: Język Francuzki ( mie- 
szaniec niezgrabny) był dzikim i twardym do 


Franciszka 1. Powoli wykształcił się wdzięk iego, - 
lecz dopiero ku końcowi ponowania Ludwika - 


XIII. toiest w biegu XVII. wieku, nabrał har- 
monii, mocy i precyzyi. Polak czytaigc seym 
zwierząt Antonina, pisany w roku 1521. lub 
nieco późnićy wydane pierwsze dramatyczne 
dzieło Pamela, albo dawnieyszą ieszcze biblią 
pobożnćy Jadwigi, bo koło r. 1390. pisaną , nie 


potrzebuje słownika i tłumacza. Mówi bez nich ` 


Polak XV. wieku z Polakiem dni naszych; prze» 
ciwnie bez wykładu, którekołwiek 2 przywie- 
dzionych dzieł Francuzkich, z trudnością zro- 
zumianém od Francuza dzisiay bydź może. 

(2) Drukarni wielka liczba w Polsce i Litwie 
w XVI. wieku, składa świadectwo za dwiema 
prawdami , że ludzie lubili czytać, iże różnego 
rodzaiu władze, nie ciążyły opiniią, kiedy nie 
przeszkadzały głośnemu drukiem powątpiewaniu 
o przyiętych mniemaniach. Rzeczą iednak iest 
psobliwszą, że Skrzetufki Polak w FP'iedniu, Sta- 
nistaw (Stanislaus Polonus) w Hiszpanii, byli pier- 


wéy drukarzami , nim się u nas zjawiła stała dru- 


karnia. Haller Krakowczyk, uczeń Hochfedera 
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około 1500. r. iest pierwszy , który stałą wpro- 
Wadził drukarnią do Polski: Ungler Oftrogor/Ki 
i Vietor poszli za przykładem Hallera, Haelicz 
Hebrayską, Grecką i Niemiecką założył dru- 
karnig: Andrzey Łazarz zasłużył sobie stanąć 
obok Giunty i Plantyna. Spory o religiią po- 
mnożyły drukarnie. Andrzey Łazarz drukował 
Katolickie dzieła; zaiego przykładem w Pozna» 
niu, Baranowie, potóm w Lublinie i w wielu 
mieyscach drukowano. Lutroim w Paniowcach, 
Dąbrowie, Szamotułach; Kalwinom w Pinezowie 
naypierwéy , potóm w Brześciu, w Knyszynie i 
Nieświżu; Arianom w Ło/ku, Pinczowie, Rako- 
wie, Zastawiu Litewfkim: Disunitom w Ofirogu ` 
iw JVilnie, służyły drukarnie. Prusko-Polskie, 
i późnieysze od Stefana Króla opuszczam. Mu- 
siała bydź wolność druków za Jagielończyków , 
kiedy Przyłu/ki tak ogromne dzieło, iakićm są 
Statuta regni 1553.r. w swoim domu drukował, 
Wiełe dzieł wtedy wydanych , zapewne należy 
do polemicznych sporów , lecz obok srymu dia- 
błów , i obelzywéy odpowiedzi piórem zlutrzo- 
nego Vergeryusza , Aloyzemu Lipomanowi W 
imieniu Radziwiłła pisanéy , wydano wyborną 
Skandeberga historyą. Ten sam Czechowicz, któ- 
ry szedł w zapasy z Sroiñfkim o chrzest doro- 
słych ludzi, doskonałe o iezyku Polskim wykła- 
dał prawidła. Szymon Budny gromił część Arya-. 
nów , nie dozwalaiących Chrześciianam walczyć 
za Oyczyzue i urzędy publiczne sprawować, i 
wrąz tłumaczył Cycerona lepiéy od innych. 
Frycz Modrzew/ki apostół Aryanów , w dziele 
Sylve, w xiędze o poprawie Tizeczypospolitey , 
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dobrze wystawiał polityczne błędy i radził ie 
poprawić. W Rakowie w tychto Atenach Pol- 


skich Gak ie Lubieniecki nazywa), przypisy wa» 


no wprawdzie Katechizm Jakobowi I. wyzywano 
na pismienną potyczkę Skargę i Powodow/kiego, 
lecz wydawano także Geometryą Stoiń/kiego, a 
pózniéy, Etyke Creliusa. Nie dziwniy się więc, 
Ze dwadzieścia tysięcy dzieł Polskich, Zału- 
skich Biblioteka liczyła. 


(m) Nie iest tu mieysce wskazywać, iak od 


swéy kolebki przechodząc sztuka przez wszyst- 
kie stopnię doskonalenia, znalazła się w tym sta- 
nie, za sławnóy dla sztuk i nauk Per/clesa epoki, 
Że mógł ićy nadać Fidiasz tę wielkość , tę pię- 
kność ,tę wspaniałość , która, że tak powiem, 
ubóstwiła ludzką nature, w sławnym iego Jowiszu 
Olimpickim, i Minerwie Ateúskiéy. I ten był 
pierwszy styl wydoskonalenćy sztuki, który pię- 
knym lub wielkim zwać należy. Szła ona daléy 
trybem natury, co naprzód piękność tworzy »po- 
tém i3 zdobi wdziękami. Wedle świadectwą Pli- 


niusza, posąg #enery w Knidosi Kupidyna w Tes- 


pis były wzorami, w których naypier wéy Pra- 
ayteles (współczesny Alexandra wielkiego) osło- 


dził wdziękami surowe piękności /idyasza, i stał - 


„się tworcą nowego w sztuce stylu, wraz z Apol- 
lesem, który go wtym właśnie czasie nadawał 
malarstwu. Téy zmianie imie stylu wybornego 
naylepićy w języku naszym przystoi. Bo iakiż 
wybór doskonalszy kuswéy ozdobie sztuka uczy- 


nić może, nad wybór piekności i wdzięków połą- ` 


czonych ? Słowo to wyborny, odpowiada podiug 
mnie słowu łacińskiemu elegans , które pochodzi 


S 
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„od legere i eligere,tym zaś towarzyszy wyobra- 

enie wyrazów cultus, ernatus, delectus, tak „jak 
iñ dawnych towarzyszyło. Znayduie się jeszcze 
trzeci styl w sztuce, który od wdzięków wiecéy 
mu iak piękność właściwych , stylem wdzięków. 
Zwać należy. Jest on równie oddzielny cd stylu 
Wybonego , iak styl piękny czyli wiełki; z nich 

obudwóch wyborność sztuki składa się, a zatém 
styl wyborny. Założyłem tę różnicę trzech tyl- 

o prawdziwych stylów w sztuce, położyłem 
ich granice, bo iaśnie określonych ieszcze nie wie 
działem, bo czuie, iak zamieszanie w wyrazach , 
któremi dotąd niezgodnie style sztuki oznaczono 
l arbitralny ich rozdrobniony podział wprowa- 
dzàia w nieporządek , i w ciemność równie piszą- 
ych, iak czytaiących. Jeśli sił wystarczy,będzie 
to dla mnie obszernieyszego pisma materyą,tym 
czasem kończę tę iuż zbyt długą notę uwagą, któ- 
ra mi się sprawiedliwą zdaie: Ze ten podział sty. 
lów równie do sztuki pisania w każdym rodza- 
iu, iak do sztuk wyzwolonych należy. 

(n) Zapewne pominąłem w tym wypisie świa- 
tłych ziomków , ktorych nauką i praca przylo- 
żyła się do pożytku i sławy narodowéy. Lecz 
Prócz tego, że do umieszczenia wszystkich, 
nie eząstki mowy, lecz trzebaby-dzicla osobne- 
80 ;iątu tych tylko wymieniłem , którzy mi się 
mieć zdali związek jiaki z Szymanow/kim, lmio- 
ha ich wspomniawszy , cokoiwiek o pracy ka- 
*dego w któtkości powiedzieć należy. 

Kiedy Xigze 4dam Czartoryfki od ustanowie- 
nia Korpusu Kadetów, aż do iego zniszczenia , 
Rim zsrzadzal: kiedy tylu ludzi talentami zna- 
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' komitych w domu iego, lub za radą i pomocą 
- w nie sie usposobili ; kiedy przez cały ciąg Kom- 
missyi Edukacyynéy, okazał się czynnym iey 
członkiem; kiedy zawsze naymilszą było iego 


ząbawą zwracać do cnoty; obyczaynosci i nauk 


młodzież Polską; wyznaiąc, że mu w częsci winna 
€woie oświecenie , słusznie do niego powtórzyć 
może te słowa, imieniem glownéy szkoły Kra- 
kowskićy do Piotra Tomickiego wyrzeczone ` Sz 
manum tabulis nan admoveres, scripta nofira, ut 
tuum opus, po/teris tradere intemderemus. Powie- 
gzył iednzk wielu pismom płody dowcipu swego 
Czartory/ki, lecz wraz skromność imie ¡ego ukry- 
ła. W tych kawałkach, w których się utaić nie 
mógł, ( między innemi w Komedyi Pysznoshap- 
/kiego), panuie ta rzadka u nas oryginalność, któ- 
pa czyni piszącego nie naśladowcą obcych, lecz 
równa go z nimi w oyczystym języku. Zna 
k. ¿dy gładkość i gruntowność wymowy lepo, i 
ten rzadki mówienia nieprzygotowanie talent, 
tak,iż co uinnych długićy pracy ,u niego pier- 
wszego natchnienia iest skutkiem. Wieleż on 
skarbów oryentalnych pisarzów własnemu nie 
powierzył ięzykowi? z tym smakiem, z tą delika- 
%nością, która pewnie nic nie uięła ich wdzię- 
kom, ieśli im nie nadałą nowyeh. Lecz iako z po- 
śpiechem mdłe talenta narzucają na publiczność 
nieokrzesane płody swoie , tak przeciwnie praw- 
dziwy dowcip kryie się z niemi, bo w doskona= 
łości widzi tylko doyrzałość dzieł swoich. 
Mowiąc o uczonych Polakach , wieleby powie- 
dzieć należało , o wymowie, nance, bystrym i 
grzenikaigcym rozumie Ignacego Potockiego:więs 
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céy o cnocie i stałości duszy jego; Lecz nad 
czém rozszerzać się brat o bracie nie śmie i nie 
może , to żyiący dość wiedzą Polacy ; tego spra- 
wiedliwa nie zapomni potomność. 
Krasicki pisał wierszem i prozą, z rzadkim 
dowcipem i łatwością. W Doświadczyńfkim usie 
łował wystawić obraz obyczajów i błędów wieku, 


GR własnym narodzie , i zbliżył się do swego celu. 


Uważany ¿iak poeta, osiadł iedno z pierwszych 
mieysc na Parnesie Polskim. Tok wiersza za. 


 Wsze gładki, zawsze szczęśliwy ; dowcip i weso. 


tość, niepospolita nauka pozorem zabawy okry-. 
ta, imaginacya Żywa ì kwitnąca; te są zalety 
poematu Myszeidy, i poematu Monachomachit y 
z których mianowicie ostatnie, równa się nayle- 
pszym w tym rodzaiu dziełom obcym, i środek 
zdaie się trzymać między Boileau i 'Volterem, 
Wielkiéy zalety są godne iego Bayki, Satyry, t 
inne pomnieysze pisma ;bo we wszystkiém towa» 
rzyszył Krasickiemu dowcip, którego trudno, 
aby któ wiecéy nad niego posiadał, 

Trembecki obok Krasickiego umieszczonym 
bydź powinien. Nawet wiersz iego wyniośley- 
szego iest rodzaiu, osobnieyszego toku, mocy 
ipełności. Któż z Polaków tych piękności, to 
w różnych ¡ego pieśniach, to w Synie marno- 
trawnym nie uczuł? Posiada on do tego obszer- 
ną erudycyą, mianowicie w sprawach i dziełach 
Oyczystych. Jeśli czego po nim godzi się Żżą- 


„dać literaturze Polskićy ,to chyba, żeby ią ob- 


ficiéy pryyozdobil dziełami swemi, 
Naruszewicz autor historyi narodowéy do po- 
czątku panowania Vladystawa Jagielly, historyi 
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cake Dzieiów Krymu; tłumacz dzieł Ta- 
cyta, i poeta niepospolity. Człowiek obdarzony 
rzadką erudycya, pracowitością, znajomością 
oyczystegojęzyka, obdarzony nawet rymotwór- 
czym gieniuszem, zgoła któremuby na niczém nie 
brakło, gdyby był do tylu przymiotów , w wyż- 
szym stopniu przymiot gustu przyłączył. 

Wegierfki był pełen dowcipu: wiersz iego ma 
tę gładkość , która się wszystkim podoba. Za 
młodu dał się unieść satyrycznóy uszczypliwo- 
ści, która rozśmiesza iednych, bawi złośliwość 
drugicii, niczyjego iednak pisarzowi nie jedna 
sżacónku; ta go może przyczyna przynagliła do 
porzucenia Oyczyzny. Dość długo w cudzych 
krajach bawiąc, mianowicie w Paryżu, zosta- 
wil po sobie grzeczności. i dowcipu niepospolitą 
zaletę. W cudzych kraiach młody umarł. Prócz 
zapomnianych już jego wierszów złośliwych, 
zostało nam się poema Organy, w którém sta= 
rał się naśladować Boileau, i wykład Pigmalio- 

,na, oryginałowi równy. 

Zamoyfki wolał roku 1767. złożyć Kancler- 
stwo, niż urzędowanie swoie skazić podłością. 
W roku 1776. w lomowém zaciszu Żyięcy , od 

` gwalcacéy obrady publiczne Konfederacyi we- 
zwanym został do ułożenia nowego praw zbio-: 
ru. Zawierzyli ZamoyfKiemu ci, którzy Żadne» 
mu z pomiędzy siebie zawierzyć nie śmieli, bo 
czuli lego bezurzędną zacność, swoję w urze- 
dowaniu nikczemność. Ktokolwiek bez uprze- 
dzenia czytał prawa jego , dostrzegł w sich pe- 
wnie śmiałość w porzuceniu wyroczni /u/łynia= 
na,iw zapytaniu się własnego rozsądku o pra- 
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wach i potrzebach obywatelskiego spoleczeña 
stwa, dostrzegł gasnące przesądy przed zorza 


+ D š ^S D ` : 
światła, Zawcześnie usunięte dzieło przez seym 


1796. roku, zdało się seymowi Konstytucyine- 
mu,godnym publicznóy wdzięczności; chociaż on 
W inaym rzeczy składzie , w ustanowienia praw 
śmielszym postępował krokiem. Konfederacya 
nawęt Targowicka, niszcząc przerwanego seymu 
Ustawy ,téy, która w sobie Zamo)/kiego pochwa- 
le zamyka), dotknąć się nie śmiałą. Tyle. ma 
W sobie mocy v¿wiecona cnota, Ze kiedy ją do» 
brzy chwalą i kochaią, źli iéy nawet, niena« 
widzieć głośno nie śmieią. Ke 
Joachima Chreptowicza pracy winniśmy pióre 
wiastkowy proiekt Kommissyi Edukacyi. Pra. 
wo, które o powszechnóm rozgraniczeniu pos 
dat, a które Seym Konstytucyiny przyiął z pos 
klaskiem , iest wzorem szczęśliwego połączenia 
ekonomiki politycznéy z ekonomiką domową ; 
powszechnych widoków z ubezpieczeniem szcze- 
gólaćy obywatela każdego spokoyności. W kil- 
ku pismach, poufalszym tylko powierzonych» 
Widzieć się daie ta piękność , którą doskonałym 
himnem w języku naszym uwieńczył. 
Bohomolcowie: Jeden z nich pisał Komedye, ' 
które acz się równać nie mogą z wielkiemi Fran- 
cuzów wzorami, maia iednak i w szczegółach 
swoię zaletę, i te, że wzbudziły chęć doskona- 
lenia narodowéy sceny. Drugi Bohomolec wy- 
dał dzieło Diabeł w swoiéy postaci. To pismo 
użyteczne zniszczyło po wieyskich nawet zaką- 
tach przesądne o Upiorach mniemanie „i dopo- 
mogło do przekonania o rozsądku prawa, którę, 
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w roku 1776. zabroniło czarodzieystwa karanie. ` 
Nie z mnieyszym pożytkiem wydał na świat ` 


Franciszek Bohomolec cztery dawne Kromiki Pol- 
skie , bo w XVI, wieku pisane, a które czas rzad- 
szemi, mianowicie w Polskim ięzyku uczynił, 
to iest , Biel/kiego , Stryikowfkiego, Kromera i 
Gwagnina, dodał nawet co w nich do czasów 
naszych brakowało, naywiecéy idąc w ślady u- 
czonego Lengnicha. 

Loyko: Jego pisma przeciwko pretensyom po- 
granicznych mocarstw do Polski'w roku 1773. 
stawią go w rzędzie szacownych pisarzów. Nie» 
zmierne materyały , które do historyi , ekono- 
miki politycznéy zebrał, służą za dowód, iak 
ucząc się całe życie , chciał dopiero doyrzały 
owoc pracy swoićy wydać. 

Lachowfki Kaznodzieia dworski plynnie „pisał 
1 płynnie mówił, wigcéy miał łatwości, niż wy- 

mowy. Życzyłbym widzieć przyiętą różność 
mówności od wymowy w naszym języku. Rzad- 
ka bowiem iest prawdziwa wymowa , pospolita 
u nas mówność; brak wyrazów właściwych, 
mieszać przymusza to, co iest wcale rózném. 

Karpiń/ki Poeta przyjemny. Sielanki zdaią się 
czołem dzieł iego, miłemi one bydź nie KE 
staną, 

Kniażnin autor wielu dzieł rymotworczych * 
wśród których łatwy wybór, nie mało pięknych 
wskaże. Spartanka, ma w sobie wyrazy i sce- 
ny godne czasów , które wystawia, 

Zabłocki Sekretarz Kommissyi Edukacy inéy ? 
wydał różne pisma, między któremi znayduią się 
wierszem i prózą rzeczy pełne dowcipu, 
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Grzegort Piramowicz Sekretarz Towarzystwa 
Elementarnego, autor dzieł Elementarnych o sta- 
rożytnościi o wymowie. W coroczném zdawa- 
niu spraw z czynów do wychowania publiczuego 
należących , okazał równie piękny sposób tłuma- 
czenia się, jak piękną duszę. Wiele o cnocie b 
moralności dał przepisów , a co o nich wyrzekł, 
do tego własnym zachęcał przykładem. 
` Ossolińfki przedsięwziął pisać historyą Zy- 
gmunta Igo. i część tego naypięknieyszego w Pol- 
sce panowania po Kazimierzu wielkim , piórem go- 
dnym Zygmunta opisał. Pracuie on teraz (i do 
téy uzytecznéy pracy przybrał uczonego Polaka 
Linde), nad ważnym Słownikiem Polskim, Wszy- 
stkie w nim słowa są z swego źródła wyprowa- 
dzone. "Każdy wiek i kazdego Polskiego auto- 
ra praca zdaia się składać to ogromne i od po» 
wszechności niecierpliwie oczekiwane dzieło. 
Zgromadził Ossoliń/ki zbiór rzadki xiążek i ma- 
nuskryptów narodowych, któremi piękną i liczną 
bibliotekę swoię w /Viedniu przyozdobil, 
Janocki bibliotekarz xięgirni Załuskich: wy- 
dał dzieło bibliograficzne o xięgach Polskich. 


Pochwałyszbyt hoynie dawane, nierównym mię- ` 
- dzy sobą autorem, nie zawsze znaydą się zgo- 


dnemi z sądem nieuprzedzonćy powszechności. 
Lecz pracowitość Janockiege, i rzadka erudy- 
Cya, nadaig mu prawo do szacunku uczonych. 

Karol Wyrwicz, pisarz rozsądnie ulozonéy 
ieografii, i wielu innych dzieł użytecznych. 

Poczobut astronom , Rektor Akademii Wileñs 
Skiéy. Medal na ¡ego cześć wybity, uwiecznią 
szacunek iego pracy. 
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Jan Śniadecki Professor astronomii w Kra- 
kowie , sutor algiebry we dwoch tomach. W czy- 
taniu iego dzieła, można znaleźć logiczną do- 
kładność z rzadką iasnością wykładu złączoną. 
Ta iest zaleta dziełu i pisarzowi powszechnie 
przyznana. 

Pilichowfkt. Saluftyu. usza i Seneki dobre tłuma- 
czenia, są owocem pracy iego. W czasie sey- 
mu 178%. roku zaczetego , wydał ważne pismo 
dowodzace: Ze uczeni Polacy zawsze rzecz czy- 
pili za aciśnioną ludzkością , i przy pominali 
odwiecznych ićy praw, me. między ludźmi 
przymierze. í 

Jacek Przybyl/ki, Obszerna i uczona dysser- 
tacya o Sztuce pisania, i drugie dzieło pod ty- 
tułem : /Vieki uczone, są ważnym płodem Przy- 
bylfkiego, iako nauczyciela starożytności. Mo- 
wa na stoletni obchod pamiątki Jana 111, szczę. 
śliwsze przypomina czasy. Tłumaczył wiele 
z obcych ięzyków , których obszerną posada 
Znajomość. 

Artoni Wisniewfki, prócz tego, że pierwszy 
nowszą filozofią zaprowadził do Szkół Piiar- 
skich , wydał dobry przekład Montesquiusza o. 
wiełkości i upadku Rzymian. 

Rogalińjki wydał swoię fizykę, nim Zavoi- 
sier nową téy nauce względem powietrzą dał 
postać , iego Mechanika ma zaletę. 

Kluk. Kto chce poznać ważne w ekonomice 
dzieło , kto chce się nauczyć , iak we wszystkich 
kraiach posunęła się w rolnictwie i użytkowych 
ogrodach doskonałość, kto chce nakoniec widzieć 
w tych pożytecznych naukach złączenie teoryi 

z do- 
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z doświadczeniem , niech czyta K/uka dzieło, 
- W niém się nauczy szanować jednego z pisarzów 
NaypoZytecznieyszych kraiowi. 

Jundzitt autor historyi naturalnćy., Czas i 
wiadome przygody, nie dozwoliły mu tylko rys 
tak ogromnéy zrobić pracy, któréy Zalowaé 
trzeba, że uskutecznioną nie iest. 

Kopczyńfkiego loiczna Grammaty ka, czyni ró: 
'Wnie honor ięzykowi, iak i narodowi Polskie- 
mu: wątpię bowiem, aby który naród nie mó- 
wię lepszą , lecz tak dokładną posiadał. Szkoda 
Że tablice rozgałęzionych słów z jednego scze- 


| Pu, nie zostały przez niego dokończone, 


Nagurczew/ki sielanek Wirgiliusza , mów De- 
mojftenesa i Cycerona , Homera w eieiei, 
części wierszem, tłumacz. 

Teodor Waga przysłużył się młodzieży na- 
rodowéy krótkim, lecz rozsądnym opisem 
dzieiow narodowych. ` 

Norbert Jodłow/ki autor historyi Angielskiéy 
w trzech tomach, Hume był celnieyszym wzo- 
rem pisarza. 

Wincenty Skrzetufki dpi bardzo pieknym 
stylem Polskim: mamy przez niego Prawo poli. 
tyczne narodu Polfkiego, i inne dzieła szacowne. 

Kaietan Skrzetu/ki professor w ECH Ka- 
detów, w historyi pracował. 

Zaborow/ki wydał Jeometrya AK : 

Üra prostym ziemiomiercom wiele trudnosci 
Vieta. 

Reptow/ki lat dwadzieścia spędził w domu 
dwóch Kanclerzów, oraz Biskupów Poznańskich» 
tam sobie powszechny zjednał szacunek , bo się 
Tom L G 
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okazał ludzi nie ich urzędów przyjacielem. Na ` 


ten odgłos powołał go Seym Konstytucyiny do 


praw układu, i obok Szymanow/kiego umieścił. ` 


Cenił on nad innych charakter moralny i skro- 
mną BeptowfKiego naukę, których oboyga dał 


piękny dowód w probostwie swoim Osieckim, d 


gdzie nie tylko Kościół wymurował, lecz szpi- 
tal i szkołę założył, sam sie tam zatrudniaiac 
' losem nieszcze&Miwych dzieci i nauką. Ciężko 


iest wypłacić się użyteczniey oyczyznie z dłu- 


gu obywatelstw: ! 
Jozefowi Osir fkiemu oprócz różnych prze- 
kładów dzieł o fabrykach , drugi raz iuz wyda- 


na i pomnożona iego Fizyka, nadaie mieysce ' 


między ludźmi użytecznie uczonemi. 
X. Jakubow/ki doskonały przekładacz Bezou 
dzieł, członek: Zgromadzenia Missyonarzów , 


w czasie iednak potrzeby oyczyzny , powrócił 


do uczenia woyskowey młodzieży, 
(00 Wybicki mąż światły i gorliwy, który prócz 
innych prac podiętych w widoku dobra nauk i 
kraiu, był pomocą Andrzeiowi Zamoyskiemb 
w układzie praw przez niego podanych. 
Gawroń/ki członek elementarnego Towarzy- 
stwa, i tłumacz Arytmetyki i Jeometryi dla 
Szkół narodowych. Równie pisarz, iak mąż 
ze wszech miar szącowny. PAG 
Stasic przełożył Nume Floryána, pochwałę 
Marka Aureliusza Tomasa gładką polsczyzną. 
Uwagi iego nad życiem Zamoy/kiego, należą do 


małćy liczby xiąg od publiczności roztrzgsa-. 


nych. Zastanówmy się tu nad uderzaiącą w o- 
piniiach zmianą. Kiedy wydał Konar/ki dzieło 


Y 
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woie o Skutecznym rad sposobie, tłok fukli- 
wych i grożnych pism, były na nie zgodną 
prawie odpowiedzia: kiedy Szasic swoie bezi- 
miennie oddał sądowi publiczności, wyszło: 
dwadzieścia dwa pism, które roztrząsały dzie- 
ło lego, a żadnego prawie, w téy pismiennéy 
Walce, przeciwko pisarzowi nię znalazło się 
Uszczypliwego wyrazu. ; 
Teodor Ojflrowffi , prócz innych, dzieł godne 
t wspomnienia iego tłumaczenie Prawa Kry- 
minalnego Angielfkiego, przez Blakfiona, z przy- 
łączonemi uwagami, i przystosowaniem do 
Praw Polskich, Wydał także Prawo Cywilne 
Polskie we 11. Tomach, które na iézyk Niemie- 
cki jeden z Prusaków przełożył, i nie dawno ` 
W Berlinie wydrukował, y 
Franciszek Siarczyń/ki kończył zaczętą od 
Skrzetu/kiego historyą Traktatów, Jeografia 
przez niego we trzech Tomach wydana, ma za- 
letę z nauki, porządku, dokładności ; szkoda że 
nie dokończona. Pracuie nadto Siarczyń/ki nad 
zbiorem materyałów dla zrobienia dokładnego 
Dykcyonarza ieograficznego Polskiego, 
Albertrandy, ciężko obszernieyszą od niego - 
Posiada kto erudycyą, i doskonalszą znaiomość 
starożytności. we wszystkich” ićy częściach, 
Świadkiem byłem, iak naybiegleysi antykwa- 
Tyuszowie Rzymsey, hołd oddawali znaiomosci 
£80 o starożytnych medalach , których zbiór 
Piękny i rzadki, biblioteka zamkowa winna ie- 
Eo staraniom. Równie winna im, wraz z całą 
olską, zbiór niezmierny manuskryptów do 
dziejów narodowych ściągających się, Tych 
Gz 


ies 
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co [sie znaydowały , bądź w sławnćy bibliotece 
| Watykańfkicy,. bądź w szesnastu innych w Jor: 
_ mie, (co się prawie niepodobnem zdawać be: 
dzie tym, co rzadkiéy iego pracowitości i mie 
łości do nauk nie znaią ), sto pięć Tomów im 
folio własną ręką wypisał. Z Sztokolm/kisy zaś, 
z Upsalfkiéy i Skloterfkiey grafów de Brahe xie- 
garni, plon drogi rekopismów przez Szwedów 
na Polsce zdobytych, wypisaniem onych wró- 
cil oyczyźnie, i viecéy iak nikt, bądź nowemi, 
bądź powrotem utraconych dostatków , Polską 
liter ture zbogacił Zbiór Chronologiczny histo- 


ryi Polskiéy Smita, na oyczysty iezyk przez: 


niego iest przełożonym i dopełnionym, iako 
też historya Rzeczypospolitey Rzymskiéy Ma- 
quiera. Lecz kto chce widzieć rys nauk Al- 
bertrandego , niech przeczyta mowę, którą miał 
przy otwarciu Zgromadzenia Przyiaciół Nauk, 
dnia 23 Listopada 1860. roku  Uderzy go 
w niey ogrom znaioniości 4Albertrandego, ude- 
rzy go sędziwego wieku doyrzałość , oZy wio- 
na ogniem czerstwćy młodości. 

Niemcewicz, Tłumaczenię (rólowy Nawar- 
„ry, było zabawą Zaledwie z dzieciństwa wy- 
szłego Niemcewicza, Wnet okazał niepospoli- 
ty do poezyi talent, wszystko co w tym ro- 
dzaiu pisał, iest pelném czułości, ślachetno= 
ści, dowcipu , wesołości i dobtego smaku, 


Wiersz zawsze gładki i łatwy, wyraża szczę”. 


śliwe myśli sobie podobne. Komedya ¡ego po- 
wrotu Posła, iest iedną z naylepszych sztuk 
Polskich, bo do gieniuszu narodowego przy” 


stotowana, Kto słyszał „mowę lego przy zdae . 


| RO 


, 
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niu sprawy z czynów Kommissyi Edukacyi, 


.. P'Zyznaéó musi, że mu na plynnéy i kwitnacéy 


nie zbywa wymowie. Zgoła Niemcewicz ozna- 
czył wszystkie swe pisma dowcipem , Wszyste 
le swe czyny ślachetnością. e 


Noszą wiersze Alberta Miera doskonałego 


ukończenia i doskonałego smaku rzadką cechę. 
Dmochowfki wydał lliade Homera wierszem 
We 3ch fomach. Wiem, że trudność zwyciezo- 
ha nie jest nową pięknością dla dzieła, lecz po- 
my$inie zwyciężonajest wielką dla tłumacza za- 
leta. Nad tém się zatrzymywać należy, czytając 
tłumaczenia csobliwie rytmem, a to czyniąc nie 
Można ¡nie wyznać , że Dmochow/ki myśli Home- 
Ta przelał z wielką gładkością na oyczysty iezy k. 
Jeszcze mi się nie trafiło wciąź przeczytać dwie 
lub trzy pieśni z dawnieyszych tłumaczeń oyca 
Poetów, bez iakićyś tęsknoty; przeczytałem dwa 
tomy Dmochow/kiego wciąż i z upodobaniem. 
| Zaprząta on się teraz pisaniem Pamiętnika, i 

W tym nową przysługę powszechności oddaie. 
` Mol/ki znany iuż wierszem pełnym harmonii, 
Przeklada teraz Zneidę: piękne iéy ułomki, są 
W ręku publiczności, i dają wcześnie taką zale- 


tę eałkowitości dzieła, Ze się o dokładności ie- ` 


80 wątpić nie godzi. 


oronicz, Dobry sędzia dzieł i ludzi; Szy- 


manovw/ szacował wiersz Z/oronicza, i na ró- 
jady ważył szali przymioty- duszy i rozuma 
ego. 
i Dzierzkow/ki, Mało komu udzieliła natura 
yle talentów złączonych z tak piękną duszą, iak 
Zierzkow/kiemu, Zdolność i znaiomość iego 
` Su ` 
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rozciągają się do wszystkiego. Nauki, erudycyt; 
` poezya, sztuki wyzwolone, nic mu nie iest ob- 
cém, wszystko bystrym ogarnął gieniuszem , & 
de tego,cojest zbyt rżadkićm, tyle rozinaitych 
talentów zdobi w nim smak doskonály. Staro- 


wnie zgromadził zbiór obfity i szacowny mate- ` 


ryałów do praw, erudycyi, historyi narodowéy 


służących. Myślą iego nie iest , zostawić ie nie- ` 


pożytecznemi literaturze Polskićy. Lecz co na» 
pisał wierszem lub prozą, godne wydania, z 
krzywdą powszechną nie jest dotąd wydaném. 
Kropiń/ki opisał podróż do Włoch , któréy je- 
szcze nie wydał. Czacki w xiędze swoićy z po- 
chwałą wspomina tę pracę. Smak iego w sztue 
kach ,znaiomość świata i nauk, są pewną rękoy- 
mią dobroci dzieła. Spodziewaé się równie na- 
leży , że niepospolity talent iego do poezyi, 
zwycięży trudność $mialega przedsięwzięcia , 
pisania w języku naszym oryginalnych Traie- 
dyy. Pięknie iest widzieć Kropiń/kiego w mło- 
, dym wieku , chwalebnemi okrytego ranami, niee 
przestaiacego na tym zaszczycie, lecz szukaią« 
cego w innym rodzaiu sławy , kiedy do tamtéy 
kraiowa droga zamknięta, ` ` 
. Lipiński mało co powierzył z swych wier- 
sżów publiczności, leczto, co ićy powierzył, 
lest tak dokładnie wyrobionćm , że małóm bydź 
przestaie. í 
Tadeusz Morfki tłumaczył różne kawałki 
wierszem i prozą z francuzkiego, między innemi 
naślado wał //'erveta; wydał dzieło o dyplomacyi; 
do któréy za czasów seymu Konstytucyinego 
był użytym; iako poseł do Hiszpanii, nie opu- 


» 
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ścił Zadnéy okazyi stać się użytecznym kraiowi. 
Dowcip niepospolity, rozum grzeczny i przyie- 
tny, są właściwą /Mor/kiego cechą. 

Wiele sobie po Kochań/kim i Ludwiku Osiń- 
Jhim poezya Polska obiecuje. Piérwszego skład 
Wiersza jest szczęśliwym.  Drugiemu świeże 
tłumaczenie rymem Cydai Alzyry powszechny 
poklask zjednały. 

Czacki autor dzieła o Prawach Polfkich i Li- 
tewfkich, o ich duchu, źródle, i o rzeczach w pier- 
«szym Statucie 1529. roku dla Litwy wydanych. 
Uderza w nim widok niezmiernych wiadomo- 
Sci, jakie zaledwie po długićy pracy późna dać 
może siwizna, w kwiecie lat nabytych. Lecz od 

` naymlodszych dowiódł to Czacki, iż talent lat 
nie czeka, Zdaie się, że przetrząsł do gruntu 
bogatą kopalnią kraiow ych praw, starożytności, 
2wyczaiów, literatury, zgoła nayciekawszych 
inayrzadszych wiadomości, w tysiącach xiąg i 
Tekopismów rozrzuconych i ukrytych. Zdaje 
Się, że wyrwał mocy wieków to,co mu próźnie 
ukryć chciała, Dzieło Czackiego ¡est obfitém 
Źródłem, w którém kaźdy czerpać łatwo może 
erudycyą narodową, co tyle pracy autora kosz- 
towaé musiała. Tam znaydzie, czegoby próżno 
szukał po setnych bibliotekach , bo zbiór, który 
W tym rodzaiu Czacki nie tylko posiada, ale sam 
Zgromadził, i zna go doskonale , iest iedynym. 
inny go nauki światłu, pracowitości i obywa- > 
telstwu iego: można go nazwać narodowym 
składem, i piękną oyczyzny pamiątką, wzniesio- 
ną życzliwą iéy ręką, Zamyka on w sobie czte- 
"Y tysiące manuskryptów, dwanaście tysięcy 


t 


- wspaniale poświęca naddziadów pamieci. Wzno- ` 
wila dla nich Xiężna Czartoryfka Pól Elizey= ` 


— bi naturę, szczęśliwie im od niéy. nadang iedno- 
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xiąg Polskich, ośmdziesiąt tysięcy sztuk orygi- 
nalnych papierów,i nie małą liczbę innych rzad- 
kich zabytków dawnéy wielkości, Wiele Czacki 
nie tylko pisał, lecz dokonywał w rzeczy skar- 


bowéy, kiedy do nićy przez lat kilka należał. 


Jego były proiekta rzek splawnych, kanałów , 
i t. d. zgoła tego wszystkiego, co w gospodar- 
stwie rządowem kraiowi równie użytecznóm , 
iak ozdobnem bydź miało. 

Kiedy nieszczęście czasów naszych zdaie się 
gasić przodków nawet sławę ; poszanowanie , 
wdzięczność , słowem wszystko na nas woła, Ze- 
byśmy gromadzili , co tylko zaświadczać ią mo- 
Że, i grożącemu wyrwać zapomnieniu. Z tego 


powodu wspomniawszy kilkokrotnie o zbiorach . 


starożytności narodowéy , nie mogę przemił- 
czeć tego, który Polka tak starownie zbiera, i 


kich wspomnienie, wśród nadobnych ogrodów 
Putaw/kich , który ch natura sztukę, sztuka zdo- 


scią. Tam nad brzeg Wisły, przenosząc w zu- 
pełny okazałości i świeżości swoiéy , tę któréy 
się nad szumnym 4nio z daleka przybyły dzie 


wi podrozny, cudna Tyburtyńskićy Sybilli bu- 


dowę , aby była skiadem przodków drogich za- 
bytków : Wzniosła ich sławie świątynią , jak 


Tyburtyńska y przetrwać wieki i narody zdol- 


ng, wzniosła czasem niepożytą sercą i „smąku 
swego pamiątkę. 
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O wzroście Nauk Fizycznych w drugiey 
połowie wieku osimnastego , przez Xiędza 
Jozefa Hermana Osińfkiego Sch. Piar, 
'Czytana na témže posiedzeniu publicznóm 
Towarzystwa Preyiaciól nauk. 


Koa rozszerzenie światła w języku oy- 
 czyftym iest istotdym celem naszego To- 
warzyftwa, i gdy każdy iego członek zay- 
muie się w szczególności nauką z począ- 
tkowych urządzeń naszych iemu przezna- 


 czoną; ia z moiéy ftrony winien ieftem 


oświadczyć wam wdzięczność, iż powie- 
/ rzaiąc mi Fizyke, włożyliście na mnie obo- 
wiązek zatrudnienia sie ta umieiętnością , 
, która dla ważnych korzyści na rodzay ludz- 
m spływaiących , (tala się przedmiotem pra- - 
cy i ciekawości oświeconey Europy ,i nad 


» którą z własney ochoty większą część ży- 


cia przepędziłem, i 
W świśżo wydaney Fizyce, waszemu To- 
warzyftwu poświęconey , zebrałem nayno- 
` Wsze odkrycia, nayoczywiftszemi doświad- 
czeniami potwierdzone : teraz wikrótkości - 
wyłożyć przedsięwziałem , ważnieysze wi: 
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nalazki w oftatnich dziesiątkach lat upły= 
nionego wieku poczynione , które postać 
tey nauki zupełnie zmieniły. Będę się miał 
za szczęśliwego, ieżeli mówiąc o rzeczy 
tak waznéy, w gronie tak światłey i licznie 
zgromadzonéy publiczności, okażę iaśnie , 
do iak wysokiego ftopnia dowcip ludzki z pra- 
cą i usilnością złączony doyść może ` aby. 
tym sposobem zachęcona młodzież do po- 
dobneyże usilności, z czasem naukę tę i 
w naszym kraiu upowszechniła, + 
Powietrze, ogień i woda, tak ściśle 

z życiem człowieka połączone, były naypier- 
wszym iego ciekawości i badań przedmio- 
tem. Poznana płynność , nieprzenikliwosé 
i sprężność powietrza, doprowadziła Gali- 
leusza i Toricellego do odkrycia iego cięż- 
kości. Szczęśliwy trafunek , tak ważne i 
pożyteczne odkrycie przyspieszył. Już ciez= 
komiar ( Barometrum ) służył do mierzenia 
wysokości gór i znaczenia odmian powie- 
trza, iuż wysokości atmosfery i iey całko- 
witego ciężaru dochodzono, iuż wiedziano 
że woda w sikawkach i pompach ` wznosi 
sie do góry, nie dlatego , aby przyrodzenie 
obawiać się miało czczości ( natura borret va- 
cuum), iak do owego czasu błędnie rozu= 
miano; lecz że ią zewnętrznie powietrze 
ciężarem swoim przycifka ; kiedy zrobiona 
przez Geryka , a przez Boylego wydofkona= 
łona machina pneumatyczna, i znaiome 
własności powietrza widoczniey okazała, i 
do odkrycia nowych doprowadziła. Poznano, 
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iż w czczości ani zwierzęta i inne ciała 
organiczne przy życiu się utrzymywać , 
ani naypalaieysze ciała zapalaé się i goreć 
nie mogą- 

Daleko mniey odkryto własności ognia: 
lego moc rozszerzania i powiększania wszy- 
ftkich ciał poznana, ułatwiła zrobienie pi- 
rometru i ciepłomiaru ; ale inne własności 
ognia tak dalece były ieszcze przed wiado- 
mością fizyków ukryte, że ów sławny i 
ieden z naycierpliwszych w czynieniu do- 
świadczeń Muschenbroeck, wiedząc z codzien- 
nego doświadczenia, iż dmuchanie na cia- 
ła palące się, dzielność ognia powiększa ; 


dziwił się, gdy wiatr z mieszka, żadnego 
fkutku na ciepłomiarze nie czynił. 


Nie wiecey miano wiadomości o wła» 
snościach wody : hidroftatyka i hidraulika , 
matematycznemi dowodami wsparta , dopro- 
wadziła wprawdzie do odkrycia wielu machin 
społeczności użytecznych ; ale natura wody. 
i iéy własności iftotne, zupełnie były nie- 
znaiome : czego ieft oczywiftym. dowodem, 
że ig wraz z powietrzem i ogniem między 


żywioły Celementa ) policzono. 


Ani sie można temu dziwić, kiedy ie 


dni z dawnieyszych fizyków pizeftali na sa- 


mem rozumowaniu nie dbaiac o doświadcze< 
nia, iak sobie poftąpił, Wolfiuse , i tylu in- 
nych; drudzy, a mianowicie Wollert, wpro- 
Wadziwszy do fizyki doświadczenia, nie fta- . 
rali się rozumowaniem ie ftwierdzać : a tak 
W piérwszym rszie trzeba się było ogranie 


"d 
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czyć wisdomemi tylko wynalazkami, i cze- 
' kaé pókiby szczęśliwe zdarzenie co nowe= 
/ go nie zjawiło; w drugim, ieżeli przy czy- 
"nieniu doświadczeń zaszły iakie omyłki, 
co iest prawie rzeczą nienchronną, te grun- 
towném rozumowaniem nie sproftowane, cią- 
gnely za sobą fałszywe wniofki i dalszym 
doświadczeniom przeszkadzały. 
Lecz kiedy Pryftley, Kawendisch, Schel- 
le, Mesnieur, Lavoisier, Laplace, Fourcroy , 
i tylu innych, fizyczne doświadczenia ro- 
zumowaniem ftwierdzać poczęli ; kiedy po- 
prawienie słownika chimii, tak ścisły zwig= 
zek z fizyką maiącey , sposób rozumowania. 
ułatwiło ; natenczas fizyka z kolebki, iż tak 
rzekę, do dofkonałości swoiey olbrzymim 
krokiem poftąpiła: Upadły fałszywe dawniey- 
szych fizyków syftemata „i cała ona $wietua 
budowa przez imaginacyą wzniesiona, a przez 
moc nałogu utrzymywana, zoftawiła tyl- 
ko po sobie smutne oszezatki , przekonywa- 
igce o nietrwałych zasadach . na których się 
wspierała. Teorya poźnieyszych nigdy po- 
dobnemu losowi nie podpadnie: zasadzona 
ná doświadczeniach powszechnie ftwierdzo- 
nych, poparta tysiącznemi wypadkami ści- 
sły z nią związek maiącemi, przeydzie do 
nayodlegleyszey potomności, a imiona sła- 
wnych iéy autorów nazawsze w dzieiach 
fizyki zapisane zoftaną. Ale zamiaft roze 
wodzenia się w słowach nad pochwałą no- 
wych fizyków, przyftąpmy raczey do ich 
wynalazków ; a tym sposobem , nie ogólne- 
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Mi wyrazami, lecz rzeczą samą winny hołd 
tym nieśmiertelaym mężom oddamy. 
Zaczniymy od teoryi ognia: uważmy 
ten niepoięty początek zepsucia i życia, 
który dzielność swoię wywiera bez różnicy 
na w;zyftkie ciała, i który dlatego tylko 
' Zda e się rzeczy trawić , aby ie znowu w ine 
Dër poítaci na widok wyprowadził; który 
'Tozrywa góry, i z wnętrzności ziemi wy- 
lewa naiey powierzchnią ognifte rzeki roz- 
topiorey lawy ; który uwięziony w naygłęb- 
szych przepaściach ziemfkich , zrywa czę- 
ftokroć swoie więzy , i na powierzchni zie- 
mi zoftawuie niéftarte ślady nayokropuiey- 
szego spuftoszenia. Ta iftota tak potrzebna 
do zachowania i odrodzenia nowych istot , 
którą człowiek wydobywszy z krzemienia , 
obrócił ku swemu pożytkowi , obronie, a 
nawet rozrywce; slowem, ten powszechny 
działacz przyrodzenia, za którego pomocą 
można materyi różue kształty nadawać; po- 
mimo wielkich poftępków, które za naszych 
czasów w fizyce poczyniono, bardzo mała 
lest nam znaiomy, a nawet bytność ¡ego 
dotychczas ieszcze rzeczywiście nie iest oka- 
"Zana. Lecz choćby teź płyn ten był tylko 
iftotą domniemaną , obaczymy iednak, iak 
hayzawilsze działania natury, przez pa; 
uieyszych fizyków szczęśliwie, za przypu- 
Szczeniem iego,. są wyłożone. 
. A naprzód rzecz żadney wątpliwości 
hie podpada, że wszelkie ciała rozegrzane » 
Wiekszé y obiętości nabywaią. Skutku tego 


ARTT 
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inaczey wyłożyć nie można, tylko że mate- 
rya ognia, wcifkaiąc się w pory ciał, czą* 
Rki ich pierwotne od siebie oddala. Jeżeli 
zaś ciało przez dzielność ognia powiększo= 
ne, oftygnie; powróci do pierwszey swo- 
iey wielkości; i im bardziey oziębione zo- 
ftanie , tem mnieyszą obiętość mieć będzie. 
A że nie możemy otrzymać takiego ftopnia 
zimna, któreby się powiększyć nie dało; 
więc też nie można oznaczyć granicy, do 
któreyby ciała oziębione zmnieyszyć się 
mogły, toiest, nie możemy dokazać tego, 
aby za pomocą oziębienia , pierwotne cząftki 
ciał zupełnie się z sobą zetknęły. Kiedy więc 
cząstki pierwotne w Zadném ciele z sobą 
się nie ftykaią,i gdy materya ognia w ca- 
łem przyrodzeniu rozlana, uftawicznie ie 
od siebie oddalić usiłuie, oczywisty stąd 
wypada wniosek, że te cząftki nie miały- 
by żadnego z sobą związku, a tém samem 
nie byłoby żadnego ciała ftałego, gdyby nie 
było inney siły, któraby cząftki te z sobą 
wiązała. Siłę te, iakażkolwiek iest iey przy- 
czyna , nazwano attrakcyą. Można więc so» 
bie wyftawić, że pierwotne czaftki wszy- 
ftkich ciał , dwom przeciwnym siłom podle- 
gaią, odpychaiącey i przyciągaiącey. Je- 
żeli w jakiem ciele siła przyciągaiąca wię- 
ksza iest , niż odpychaiąca, ciało to będzie 
ftałem ` ieżeli mnieysza , ciekłóm lub płyn- 
nem. Woda fkutku tego oczywiftym iest 
dowodem; ta bowiem podług ftopnia ciepła , 
który w sobie zamyka, ¡est albo ciałem (taz 


y 
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tém, czyli lodem , albo ciekłóm , właściwie 
wadą zwaaćm, albo płyanóm , które wapo- 
rani nazywamy. Toż samo mówić o wszel- 
kich innych ciałach : są one ftałe, ciekłe lnb 
płynne, podług zachodzącego ftosuaku mię- 
dzy siłą przyciągającą i odpychaiącą ; czyli, 
Co na iedno wychodzi, podług ftopria ciepła, 
który w sobie zamykaią. 

Przyczyna tych fkutków tak widoczaych, 
musi bydź koniecznie rzeczywifta i mate- 
ryalna ` musi bydź iakiś płyn bardzo subtel- 
ny, który wcifkaiąc się pomiędzy pierwotne 
cząftki ciał , oddala ieod siebie. Nie można 


tey przyczyny nazwać ciepłem : ciepło bo- 


wiem ¡est teyże przyczyny fkutkiem; w ję- 
zyku zaś dokładnym , iedenże wyraz przy- 
czyny i fkutku oznaczać nie powinien: nie 
można także nazwać iéy ogniem, bo ogień 
iest ciało palące się. Nazwano ią przeto 
ciepłoczynem (calorique ). : 
Gdyby cząstki pierwotne cial podlegały 
dwom tylko siłom, przyciągaiącey i odpy- 
chaigeéy , nie mielibyśmy żadney cieczy, 
tylko w pewnym ftopniu ciepła: bo fkaro- . 


| dy tylko w ciele iakiém ciepłoczyn wziął 


górę nad attrakcyą, zarazby cząftki iego 
Pierwotne niefkończenie iedne od drugich 
oddalił, i ciało ftałe w mgnieniu oka zamie- 
hiloby się w płyn sprężny , gdyby trzecié y 
nie było siły , któraby przemagaiącemu nad 
attrakcyą ciepłoczynowi pewne granice po- 
lozyla. Siłą tą iest ciężkość atmosfery , iak 
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napelniwszy eterem siarczanym , i maleńki 
cieplomiar wpuściwszy w eter, obwiązać 
' naczynie pęcherzem tak, aby między ete- 
rem i pęcherzem nic powietrza nie było. 
Stawia się słoik na machinie pneumaty- 
czney, przykrywa się dzwonem, i wycig- 
gnąwszy iak naydokładniey powietrze, prze- . 
biia się pęcherz : natychmiast eter wreć za- 
czyna ,i wkrótce z oczu niknie: ciecz w cie- 
płomiarze opada, a merkuryusz w borome- 
trze pneumatycznéy machiny podnosi sig 
do 10. calów w zimie , a do 25. latem. 

W tem doświadczeniu nic się innego ` 
nie dzieie, tylko powietrze, eter przyci- 
fkaiące ,z pod dzwona się wyciąga. fkutek ` 
zaś stąd wynikaiący, dwie rzeczy nader 
ważne okazuie. Naprzód: że w zwyczay- ` 
nym ftopniu ciepła , w którym Zyiemy, eter 
-ciagle byłby w ftanie płynu sprężnego , gdy- 
by go ciśnienie atmosfery w ftanie cieczy 
nie trzymało. Powtóre: że w przechodzie 
eteru do ftanu płynu sprężnego naftepuie 
znaczne oziębienie; co stąd pochodzi, że 
ciepłoczyn w przyległych eterowi ciałach 
będący , z nim się łączy, i w wapory go - 
odmienia: dlatego też latem obficiéy, ani. 
żeli zimą w wapory odmieniaiąc sie, mere | 
kurynsz w barometrze aż do 25. calów pod- ` 
nosi. To samą doświadczenie udaie się. 
z alkoholem, wodą , a nawet merkuryu= 
szem, Z tą iedynie różnicą, że para alko= 
bolu na kilka tylko calów merkuryusz . 
w barometrze podnosi, atmosfera wody na 

` kilka 
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kilka tylko liniy, a daleko mniéy merku- 
Tyusz. . To doświsdczenie widocznie okazu- 
Ie, dla czego eter na górach do 1400- sążni 
nad powierzchnią morza wzniesionych ,sam 
Przez się w wapory ulatuie, i z oczu ni- 
knie; dlaczego na tyrhże górach mocne 
trunki, korzenie i tym podobne ciała, 
wszelką teyosé tracą: cząftki bowiem lo. 
tne, ną których tęgość ta zależy, za uu. 
muieyszeniem ciężaru atmosfery, łatwo 
W górę ulatuig; disczego człowiek znaydu- 
lc się. na wysokich górach zaled-«o oddy+ 
Chać może, i częfiokroć krwią pluie, iak S 
się zdarzyło: Pascalowi iia górze Puys de 

ome; ciężkość bowiem atmosfery , iako 
inne ciecze , taki bumory ciała zwierzę- 
Cego w ftanie cickłości utrzymuje : dlatego 
też odmiany barometru wielki maig wpływ 
da ftan zdrowia ludzi » zwłaszcza osłąbio« 
Rych. ts 
Z tego sie także doświadczenia oka. 
*üie, de ile razy ciała fate w ciekłe, lub 
tiekłe w płynne przechodzą , biorą w siebie 
Znaczną ilość cieploczynu, a stad w przy- 
y Stych ciałach oziębienie raftąpić powinno. 
Dlatego to, gdy. śniegi topnieją, znaczne 
Ue zimno czuć daje , chociaż termometer 
kij a ftopni ciepła okaznie ; dlatego czło» 
"lek wyszedłszy z kąpieli, doświadcza zi» 
na, póki sie nie otrze , choćby powietrze 
Ylo ciepleysze; bo wdda z powierzchni cia- 
la ulatuigc , czyli iak pospolicie mówić 


Me zwykło, osychaiąc, zabiera z sobą cie- 
Tom L H 
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płoczyn w ciele będący : kiedy zaś z ciała 


naszego ciepłoczyn przechodzi w inne ciała, 
których się dotykamy , natenczas dozna- 
iemy uczucia zimna; a gdy z cial innych 
do naszego przechodzi, przeciwne mamy 
uczucie, które ciepłem zowiemy. Dlatego 
chcąc mieć napóy zimny wśrod lata, po- 
wierzchnia naczynis, w którćm się napóy 


znayduie, wilgotną płachtą się obwiia: ozięe 


bienie to z ewaporacyi cieczy pochodzące ; 
do tego ftopnia dochodzi , że woda w cien- 
kiem naczyniu śklannem w c: asie npałów 
letnich zamrożona bydź może, 'purzaiac 
przez dlugt czas naczynie z wodą w cieczy 
iakiey, i dozwalaiqc mu na powietrzu osy” 
chać. Zimna zatem nic innego nie jest s 
tylko wyraz względny, okazuiący mniey* 
szą ilość cieploczyuu. Cieplomiar, z po” 
wietrza włożywszy w śnieg, meskuryusZ 
w nim opada : podnosi się zaś, iezeli się pier” 
wey nie w powietrzu, lecz w lodzie zmiesz3* 
nym z solą zuzydował. Zdaie się nam po” 


wietrze piwnic zimuieysze latem, ciepleyszE 


w zimie, dlatego. że do piwnic w zimie z po- 
wietrza chłodnieyszego , a latem z ciepley” 
szego wchodzimy : co większa, ta sama ifto" 
ta iedneyże osobie i w jeduymze czasie, 2 
zimnieyszą , i ciepleysza wydawać sie może: 
itak oziębiwszy iednę rękę, a drugą ogrz?" 
„wszy: zanurzyć obie w wodę ; ogrzana rekt 
zimno , a oziębiona ciepło uczuie. ; 


ło, rozdziela się,- że tak rzekę, na awie 


Kiedy ciepłoczyn wchodzi w jakie cia” | 
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Części wcale od siebie różne, z których ies 


dna służy do pokonania attrakcyi pierwo- 
tnych cząftek ciała, druga zeftaie w równo- 


. Wadze z ciepłoczynem w powietrzu będącym: 


ciepłoczyn w pierwszym ftanie nazywa się 
uwięziony ( combiné), w drugim przybyły 


Cinterposé ). Ciepłoczyn uwięziony żadne= 


| 80 nie sprawuie uczucia, i fkłada część te» - 


80 ciala, z którem iest zjednoczony ; cie- 
płoczyn zaś przybyły, czyli w ftanie wol- 
Ności zoftaiący, tem większe rodzi uczucie 
Ciepła, im w większey znaydnie się ilości. 
Przykład potoczny okaże widocznie ró» 

hice zachodzącą między temi dwoma ftana- 
Mi ciepłoczynu. Kawałek chleba umoczony 
w P ds ma w sobie wode zjednoczong i 
Przybyla; pierwsza pod zmysly nie podpa- 
da, i do fkladu chleba iest istotnie potrze- 
Ma; druga iest widoczna, i za ściśnieniem 
9d chleba się oddziela. 
< Długi czas poczytywano termometra 
ža dokładną miarę ciepła; lecz miara ta 
azała się zupełnie niedoftateczng; bo, iż 

». Die nie wspomnę ociepłoczynie uwięzio+ 
nym, którego termometr żadnym sposo- 
! okazać nie może ; przybyły nawet, czy- 
oftaisry w ftanie wolnym , w takiéy tyl- 
+0 ilości może bydź temometrem okazany ; 
Ng, Z ciepłoczynu w mieyscu pewném do 


sa 


Dowagi układaiącego się, w ciecz ter- 
"en metru wpływa. A iako. nie wszyftkie 


ki Sa ilość ciepłoczynu w siebie przy- 
A » co oczywifte doświadczenie oka- 
| Ha 
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zuie, tak też i termometr ilości tey ozna* 
czyć nie może: dlatego to dotkugwszy się 
marmuru np. i drzewa , odmiennego uczucia, 
zimna doznaiemy , chociaż termometr w bli" 
fkości tych ciał zostający , iednakową ilość 
ciepłoczynu w nich okazuie. Późnieysi wy” 
naleźli dwa sposoby okazania calkowitéy. 
ilóści ciepłoczynu w ciele iakiem znaydu* ` 
iącego się, czyli ciepłoczynu gatunkowe” 
go. Pierwszy, któryśmy winui P. Craw 
ford, zależy na tem, aby dwie istoty ró* 
¿norodne, w odmieunym ftopniu ogrzane» | 
z sobą zmieszać ; a natenczas: ftopie cie” | 
pła zmieszanych istot okaże ich zdolność 
do przyięcia ciepłoczynu. I tak np. tunt 
wody na t. ftopień, i funt zędry żelazney n% 
10. ftopni rozgrzanćy zmieszawszy razem i 
ciepłomiar w mieszaninie zanurzony dw2 
ftopnie ciepła okaże: w wodzie zatém ie” 
den ftopień ciepła przybył, a w zędrze że” 
laznéy osim ftopni ubyło: odmiana więć 
ciepła po zmieszaniu tych dwóch istot, ma 
sie iak 1: 8; przeto ta sama ilość ciepło 
czynu, która funt wody podnieść może | 
iednego ftopnia ciepła, podnosi zelazo. dë 
ftopni ośmiu; więc zilolność wody do przy” 
ięcia ciepłoczynu do zdolności żelaza 1% 
się ma , iak 8. 1. to iest, zdolności te me!" 
się w ftosunku odwrotnym odmiany cie 
o zmieszaniu tych dwóch istot: i to € 

prawidło przez Crawford ustanowione , do” | 
chodzenia zdolności ciał do przyięcia €) 


płoczynu. Ogólny przykład widocznićj 
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prawidlo to okaże: niech będą dwa ciała 


_ Yóznorodne A i B iednakowego ciężaru. któ- 


E 


rych zdolności do przyiecia cieploczynu 
maig sie tak g: 1. Udziclmy im równe ilo- 
Ci ciepłoczynu : ieżeli ta ilość cie»loczynu 
Powieksza ciepio w A. iednym ftopniem ; 
W ciele B. ta sama ilość powiększy ciepło 


Ropniami ośmią: a zatem powiększenie cie- 


pla w A, masię do powiększenia ciepła w B; U 
lak 1: 8. a że zdolność przyięcia ciepło- 


czynu w A, tak się ma do zdolności wb, 


lak g: 1; więc odmiany ich ciepła są 

W ftosunku odwrotnym ich zdolności do 

Przyjęcia ciepłoczynu. = 
Drugi sposób dochodzenia gatunkowego 


| "ieploczynu , przez PP. Lavoisier i Laplace 
Podany , zależy na tem, aby ciało do pe- 
'Wnego ftormia ogrzane kłaśdź w kulę lodu 


Wydrążoną; i z ilości ftopionego lodu, do- 
chodzić zdolności ciał do przyięcia ciepło- 
zyną: zdołności te będą się miały w fto- 


unku proftym ilości ftopiońego lodu: np. 
| wlawsay w kulę z lodu wydrążoną funt wo= 
BL 


"na 60. ftopni ogrzaney, a w drugą ta- 
ka; kulę funt opiłków żelazuych, równie do 
9: ftopni rozgrzanych ; w pierwszey kuli 
"Cyy 16. w drugiey 2. tylko uncye lodu 
Dm się. Jlość zatem lodu ftopionego przez 
Ode, do ilości ftopionego lodu przez żela- 
% ma sie ¡ak 16: 2 „czyli 8: 1, aże zdol- 
OŚĆ wody do przyięcia cieploczynu, tak 
Ñ. ma do zdolności żelaza, iak 8: 1, więc 
dolności te maią się, w ftosunku proftym 


` 


B 
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ilości ftopionego lodu. Dla ułatwienia w téy 
mierze doświadczeń PP, Lavoisier i Laplacé | 
wynaleźli przepyszne narzędzie, calorimętre 
/ nazwane, za pomocą którego z ilości ftopio* - 
nego lody dochodzi się zdalność różnych cia 
do przyięcia cieploczynu. BER 

Widzieliśmy wyżóy , że woda i wszel= 
kie inne ciała zjednoczone z cieploczynem» 
zamieniaią się w ciekłe lub płynne- St 
łatwo wyłożyć można teoryą formowania 
się płynów sprężnych, czyli różnych ga* 
tunków powietrza: wszyfkie się fkladai4 
z ciepłoczynu i z istoty, z którą iest on 
złączony, a która się nazywa pierwiast- 
kiem (base) tego płynu. Zaftanowmy się 
nad niektóremi tych płynów własnościami? 
zaczynaiąc od tego którym oddychamy; okaż” 
my, iak błędne było dawnieyszych fizyków 
mniemanie utrzymuiących , iz ten płyn iest 
elementem. ; 

Goreiącą świecę na wodzie poftawionq 
przykrywszy śklannym-dzwonem w ten sp" 
sób, aby brzegi iego wada cokolwiek zay* 
mowała , dla przecięcia kommunikacyi 20 

 wnetrznemu powietrzu z będącem w dzw0” 
bie; świeca przez nieiaki czas paląc się po” 
tem zgaśnie: i gdy rozgrzane powietrze 
w dzwonie oftygnie,. woda go prawie ^" 
czwartey części napełni. Stąd iuż oczy” 
wiście wypada, naprzód: że się czwart? 
blizko część powietrza będącego w dzwon 
przy paleniu się świecy ftrawiła, a ieg? 
mieysce zabrala woda; powtóre , ze powie” 


o 


D 
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“trze zwyczayne fkłada się z dwóch płynów 
wcale od siebie różnych, z których ieden 
razem się z świecą spali t, drugi po iey zga- 
śnieniu pozostał; potrzecie, Ze pierwszego 
płynu w powietrzu zwyczayném iest blizko 
ledna czwarta, drugiego trzy czwarte czę- 
ści, 

'Pozoftałe w dzwonie powietrze , taką 
ma własność , że ogień w niem natychmiast 
gaśnie, i zwierzęta wkrótce zdycksią: ftad 
sie wnosi, że ftrawione powietrze ze $wié- 
.€3, ma własności przeciwne: przeto też ta 
oddych ilném (Vitale), tamto duszącem (mo- 
fete lub azote) nazwano. D -bze doswisd- 
czenia okazały , ze trzymaiąc w zamknię- | 
tém powietrzu iakie zwierzę ,póki nie zde- 
chnie, albo ciało roślinne lub: zwierzęce , 
póki się nie zepsnie, pozoftałe powietrze 
będzie także duszące: tenże sam okaże się 
fkutek, ieżeli pod dzwonem zoftawi się 
-świeże mięso , kwasem saletrzanym polane, ` 
albo drobno utłuczona siarka z opiłkami Ze: 
laznemi i wodą zmieszana, lub też kiedy 
` W zamknietem powietrzu jakikolwiek metal 
gwałtownym cgaiem pali sie: w tych i tym, 
podobnych przypadkach powietrze oddychal- 
De trawi sie, a duszące pozoftaie. Aze po- 
Wietrze to z oddychalnem w pewnym fto- 
Sunku zmieszane i spalone , tworzy saletrę, 
iąk się z doświadczenia widocznego P. Ca- 
Vendisch okazuie ; dlatego nazwane jest sā- 
letroczynem (nitrogene), aby ie rozróżnić 
oi innych płynów sprężnych, które podo- 
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bnież ogień gaszą,i zwierzętom życie od- 
bieraig, iak się nizéy namieni. 
Obaczmy teraz, gdzie się podziewa płyn 
oddychalny, gdy saletroczyn od niego od- 
dzielony zoftaie. Lavoisier wlał 4ry uacye 
merkuryuszu w retortę na piecu chimicznym 
poftawioną, którey szyią podchodziła pod 
dzwon śkłanny na wanience chimicznóy mer- 
kuryuszein napelnionéy ftoiący; ilość powic= 
trza w retorcie i dzwonie będącego. wyuo- 
siła 50. calów sześciennych : w piecu utrzy- 
mywał mocny ogień, wciąż przez dni i no- 
cy 12. Pierwszego dnia nic się znacznego 
nie pokazało; merkuryusz ciągle ulatywal, 


i na wewnętrznych bokach naczynia w dro- ` 


bnych kropelkach osiadał , które powiększy- 
wszy się opadały. W drugim dniu widzieć 


„ się dały drobniuchoe na powierzchni mer- 


"kuryuszu bryłki koloru czerwonego, któ- 
rych liczba i wielkość aż do piątego dnia 
wzraftała : potem w tymże samym ftanie po- 
zoftały. Dnia dwunaftego wygasiwszy ogień 
i oziębiwszy naczynia, powietrze w nich bę- 
dace do 45. blisko calów sześcieanych wy- 
nosiło, więc prawie 8. calow niedoftawało. 
Pozoftałe powietrze było saletroczynem ; a 
. więc 8. calów sześciennych, ktorych nie do- 
fta walo, były powietrzem oddychalném, któ- 
re złączywszy się z merkuryuszem postać 
jego odanieniło. Bryłki czerwone ¡ak nay- 
trofkliwićy od merkuryuszu oddzielone, wa* 


żyły 45. granów, które włożone w maleńka ` 


retortę i na ogień wyftawione, zamieniły 
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się w merkuryusz , przeszło 41. granów Wa- 
żący; wydawszy płynu sprężnego blifko 8. 
` calów sześciennych. Dokładnieysze doświad- 
czenia okazały: że w 100. częściach powie- 
trzą zwyczaynego, 72. części saletroczy- 
, hu, a 28. płynu oddychalnego znayduie się; 
le w płynie oddychalnym zwierzęta 4. razy 
dłażey: żyią, niż w powietrzu zwyczay- 
nem; że ten płyn dzielność ognia do tego 
ftopnia powiększa, iż w nim wszyftkie cia- 
ła palne, naytwardszych nie wytaczaisc, 
iakie iest np. Zelazo, dyament i t. P. nie- 
równie predzé y i mocniéy zapalaig sig i tra- 
wią, niżeli w ognifku naylepszych zwier= ` 
ciadeł palnych ; że nakoniec palenie się ciał, 
nic ianego nie iest, tylko łączenie się płynu 
tego z ciałami palnemi, iak naftępuiące do- 
świadczenie okazuie, Sto granow fosforu 
Kunkla w n czyniu porcelanowem na mer- 
kuryuszu poftaw iwszy, i przykrywszy dzwo- 
Dem śklannym , maiącym kilkaset granów 
powietrza oddychalnego ; zapalić fosfor prę- 
tem żelaznym rozpalonym do czerwoności: 
natychmiast fosfor zapala się, wydaie nay- 
| żywszy płomień i blask oczy rażący , dzwon 
znacznie się rozgrzewa; merkuryusz, mi- 
mo wielkiego ciepis , wznosi się w górę; a 
wewnętrzne boki dzwonu okrywaią się pła- 
tkami koloru białego. Po zupeiném spaleniu 
tosforu i oftygnieniu naczynia, merkuryusz 
w nim ieszcze się wyżćy podnosi, powie- 
trza jednak oddychalnego znaczna ilość po: 
Zoftaie. Zebrane płatki białe ważą granów 
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254. przybywa im zatóm ciężaru granów ` 
354. a powietrza oddychalnego 154: granów ` 
nie doftaie-  Oczywif.y więc wypada wnio- 
sek, że 154: granów ubyłęgo płynu oddy- 
chalnego złączywszy się w spaleniu z fosfo- 
rem, i nadawszy mu inną poftać, powię- 


„|. ksza iego ciężar 154- granami. Toż samo się 


dzieje przy spaleniu siarki, węgla i wszy- 
ftkich innych ciał palnych, tych nawet nie 
wyłączaiąc, które w wolpém powietrzu pa- 
lac się w drobnych cząftkach ulatnią, i przed 
oczyma niko3, iak np. świeca, spitytusy » 
i t. d. wszyftkie w zamkuiętem powietrzu ` 
spalone, tyle przybieraią ciężaru, ile waży 
powietrze , przy spaleniu ubyłe. 

A stąd iuż widocznie się okazuie, ¡ak 
błędne były mniemania Sthala, i tylu iego 
ftronników względem pzlenis się ciał. Utrzy- 
mywal on, że te ciała są palne, które maia 
w sobie znaczną ilość uwięzionego ciepło- 
czynu, który on nazywał flogiftykiem ; że 
w czasie gorenia, flogiftyk wydobywa się 
z nich i ulatuie; że te ciała maig w sobie 
flogiftyk , które maią kolor, zapach, ciągną 
się pod młotem it. p. które zas są bez ko: ` 
loru, czyli przezroczyfte, nie pachnące i 
kruche, iako kamienie, nie maią w sobie 
flogiftyku. Popiera swoie zdanie tem do- 
świadczeniem , iż metale po spaleniu , czyli ` 
po ubyciu z nich flogiftyku, ftaią się kruche= 
mi, do których przydawszy ciało flogifty- 
czne , iak ieft węgiel, lub oley i t. p. znowu 
do dawnego Dann ciał palnych powracaią. 
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Lecz iak można twierdzić, że palenie sie cial 
zależy na odłączeniu się od nich flogiftyku, 
kiedy każde spalone ciało wiecéy nierównie 
waży, niżeli przed spaleniem ważyło ? kiedy 
np. 100. funtów ołowiu spalone, wydaie 110. 
funtów minii? Jak można kolor naznaczać 
za dowód bytności flogiftyku,. czyli palno- 
' $ci ciała, kiedy ołów , merkuryusz , kobalt . 
i inne ciała palne, po'spaleniu , czyli we= 
dług Sthala po-odłączenin się od nich flogi- 
ftyku, nayżywszych kolorów nabieraią ? Jak 
+ przezroczyítosé i kruchość może bydź cechą 
nieprzytomności flogiftyku, kiedy dyament, 
z ciał ftałych nayprzeźroczyftszy i nay- ` 
twardszy ,w powietrzu oddycbalném spa- 
lony, naymnieyszego proszku po sobie nie 
zoftawia 2 Próżno ftronnicy nauki Sthala 
© silili się na subtelne dowody, chcąc na da- 
wnóm mieyscu utrzymać ulubiony flogiftyk: 
fkoro nayoczywiftsze doświadczenia okazały, 
że przytomność powietrza oddychalnego ieft 
nieuchronnie do spalenia potrzebna; że cias 
ła spalone więcey ważą; że ten nadmiar. 
` wyrównywa ciężarowi zniklego płynu: od- 
dychalaego ; że naoftatek z ciał spalonych 
téz same ilość ubyłego powietrza na powrot 
. otrzymać można; cała nauka Sthala na za- 
- wsze upeść musiała. 

Powiedzialo się wyzëy , że fosfor przez 
spalenie, zamieńia się w materyą koloru 
białego.  Materya ta wcale odmienne ma 
własności, od tych które się w fosforze 
znaydnią. Fosfor bowiem ieft ciałem pal- 
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nóm, w wodzie się nie rozpuszcza,, nie ma 

' prawie żadnego smaku : po spaleniu zaś, 
czyli co na iedno wychodzi , po złączeniu 
się z powietrzem oddychalnem , przestaie 
bydź ciałem palnem , w wodzie całkiem sie 
rozpuszcza, a nawet wilgoć z atmosfery 
z wielką prędkością przyciąga ; nakoniec ma 
smak nadzwyczay kwaśny i szczypiący w ję- 
` zyk; słowem, zamienia się w kwas fosfo- 
rowy: ftały. Podobnież siarka spalona czy- 
li złączona z powietrzem oddychalnem za- 
mienia się w kwas siarkowy , dotąd oleiem 
witryolicznym zwany, i wszyftkie inne cia- 
ła palne z płynem oddychalnym złączone, 
zamieniaią się w kwasy swego rodzaiu. Dla 
tego też płyn oddychalny, lubo sam przez 
się żadnych własności kwasu nie posiada, 
płynem kwasoczynem (oxigene ) nazwano. 
Nie wszyftkie iednak ciała pałne do 
tego ftopnia połączone bydź mogą z kwaso- 
czynem „aby się w zupełne kwasy zamienić 
mogły: i tak z pomiędzy metałów , które 
także do klassy ciał palnych należą , cztery 
tylko w dofkonałe kwasy metaliczne zamie- 
nić się mogą, to iest arszenik, tungftein , 
chromium i molibden: wszelkie zaś inne 
z małą tylko ilością kwasoczynu złączyć się 
mogące, tworzą kwasy niedofkonale, zwa. 
ne niedokwasami metalicznemi ( oxides me- 
talliques ), które dawni nazywali wapnami 
metalicznemi , ale nie właściwie ` wapno bo- 
wiem iest solą ługową ziemną, i prawie 
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dwa razy mniéy waży, aniżeli ta iftota, z 
któréy go upalono; gdy tymczasem metale 
spalone , maig większy ciężar, i tém bar- 
dziey własnościami swoiemi przyblizaig się . 
do kwasów , im z większą ilością kwasoczy- 
nu są złączone. = 
Powiedzieliśny, że powietrze zwyczzyne 
fkłada się z dwóch płynów, kwasoczynu i 
saletroczynu: ciązłe jednak do$wiadezenia 
okazały, że oprócz wielu obcych cząltek, 
które uftawicznie z ciał: ziemfkich w atino- 
sferę ulatuią, nayczęściey powietrze to złą- 
czone ieft z płynem szczególnym, który 
wprawdzie do fkładu iego iftoraie nie należy; 
lecz prawie zawsze w większey lub muiey- 
széy ilości z nim iest złączońy. Płyn ten od 
dawnych powietrzem ftałem (aćr fixus) od 
poźnieyszych zaś fizyków płynem weglo- 
wym (acide carbonique) nazwany, dlatego że 
z połączenia węgla z kwasoczynem powfta:e, 
rozmaitemi sposobami formuiesię w naturze. 
Fermentacya mocnych trunków, oddycha- 
nie zwierząt, wegietacya roślin, i wszelkie 
ciała w czasie palenia sie obficie go doftarcza- 
ią. Ciężkość tego płyau blizko dwa razy od ` 
powietrza pospolitego większa, przy ziemi ` 
go utrzymuie. Stąd doły, iafkinie, groby, pi- 
wnice , ftudnie i tym podobne mieysca , płyn 
ten częftokroć obficie napełnia. Aże iedną 
z własności iego iest, iż zwierzęta w nim 
zoftaigce, wkrótce życie tracą; Dad przyczy- 
na tylu nagłych śmierci ludzi płynem tym 
uduszonych. Własność iego, łączenia sig 
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z wodą. podała środki ratowania się w po- 
v dobnych nhieszczęściach: lecz że go woda . 
w siebie mało bierze, i powoli z nim sie 
łączy ; daleko dzieiaieyszem lekarstwem 
w podobnych przypadkach iest sol amonia= 
cka, z którą płyn ten obficie i w krótkim 
"czasie łączy się. CS E, 
 Naftepuigce doświadczenie P. Lavoisier, 
roku 1777. w akademii umieiętności Paryz- 
kiéy , w przytomności Cesarza uczynione, 
jeft tego oczywiftym dowodem. Wielki ten 
Chimik powtarzaiąc niektóre doświadczenia 
P.Priftley z płynem węglowym; wsadził pta- 
scha w dzwon sklanny płynem tym napeł- 
niony : natychmiaft ptaszek począł się rzu- 
„cać ,i po znacznych konwulsyach, żadnego 
na pozor znaku życia nie okazał. W takim 
go ftanie Lavoisier z pod dzwona wydoby- 
wszy, przytomnemu Cesarzowi okazał. P. 
Sage bierze zdechlego, podług mniemania - 
ptaszka, zanurza mu dziobek w roztopie soli 
amoniackiey , którą miał na dłoni , ptaszek 
„natychmiast odzyfkał zmysły , ale znowu do 
pierwszego ftanu powrócił : nowa doza am- 
moniiaku powtórnie go wfkrzesiła: natura 
powtórzoném lekarftwem zasilona, całą swo- 
ię dzielność odzyfkała. Ptaszek sig podniosł, 
wzniosł fkrzydelka i ulecial. Lecz zabóy- 
cza ta płynu węglowego własność , na zwie- 
rzęta tylko czerwoną i ciepłą krew matge," 
i sercem dwukomorkowóm opatrzone , fkutki 
"swe wywiera: zwierzęta zaś do klassy gadu 
należące, które długi czas oddech bezkarnie 
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4 
zatrzymać mogą, w płynie tym kilkadzie- 
siąt minnt przy życiu zoftaią: a owad 
W nim przez nieiaki czas zamknięty zamiera 
tylko i martwieie, na wolnem zaś powie- 


trzu do dawnéy rzeźwości powraca, ¡ak do= 


` świadczył P. Priftley. Rośliny iednak w ply= 
Nie tym przez dzień ieden zoftawione, wie= 
dnieig, i iuż potem na wolnem powietrzu 
dawnéy świeżości nie odzyfkuig: SÉ 

Namieniliśmy wyżey, iż woda bierze 
ten płyn w siebie: tu ieszcze to przydać 
potrzeba, że płynem tym nasycona, ma 
-Smak kwafkowaty , i posiada wszyftkie wła- 
sności wód mineralnych. : Nakoniec doktor 
Makbride doftrzegł, że płyn węglowy ma 
własność zachowania iftot zwierzęcych od 
zgnilizny. Położył on kawał mięsa nadpsu= 
tego w tym płynie, i po nieiakim czasie 


znalazł ie ztężałe i świeże. Doświadczenie 


to łatwe do powtórzenia, nie ma w sobie 
nic nadzwyczaynego, iezelisie nad tem zas 
ftanowiemy , że gnicie iftot zależy na łączez 
niu się części z kwasoczynem, i że tém 
samém bytność kwasoczynu , albo przynay= 
muiéy iftoty mogącey go doftarczyé, iest 
koniecznie do zgnilizny potrzebna. Makbri- 
de inaczéy fkutek ten wykłada: utrzymu= 
iac, że kiedy iftoty zwierzęce zoftaią w ply- 
nie węglowym, płyn ten w czasie gnicia 
zawsze sie wydobywaigcy, tém samém ¡uz 
wydobywać się nie może. Lecz iakażkołwiek 
. Będzie przyczyna tego fkutku , iest on nie- 

wątpliwy , i może znaczne Judzkości przys 
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nieść pożytki. A ieżeli płyn węglowy wftrzy- 
muie poltepek zgnilizny w ciałach zwierze- 
cych martwych; ieżeli ie de świeżości po- 
wraca; czegoż sobie po tém lekarftwie nie 
można obiecywać , używaiąc go na leczenie 
ciał żyjących „chorobą z zgnilizny początek 

“maiaca dotkniętych? Pierwszy Hey fkute- 
` cznie tego doświadczył : ; ośmielony doświad- 
czeniami Makbrida, i gruntownem rozumo= 
waniem Pryftleią, odważył sig dadź lekar- 
. fwo płynem węglowym nasycone, choremu 

zgniłą gorączką srodze dreczonemu, na któ- 
rą wszelkie środki, w podobnym razie zwy- 
czaynie używane , okazały się bezfkuteczne. 
Co większa, napóy chorego mieszał z tym 
płynem, i iedynie za pomocą tego lekar- 
ftwa, w kilka dni uyrzał uleczoną tak nie» 
' bezpieczną chorobę. ‘Różni potem lekarze 


używali płynu tego w podobnych razach, 


i prędkie uzdrowienie prawie zawsze dziel- 
ność iego okazało. Użyto go potem fkute= 
cznie w chorobie raka. |. Persywal świadczy; 
źe płyn ten sprawił cudowny fkutek na rae 
ka, na którego wyleczenie sztuka lekarfka 


maprózno sie wysilała: boleści sie u$mie- ` 


rzyly, smrodliwa ropa ustała, nastąpiła ftra- 
wność , fkoro płynem węgiowym schorzala 
część ciała otaczać zaczęto. A że tu in- 
ne w tey mierze świadectwa opuściemy ; 


Magellan w roku 1778. donosi, Ze rana w ra” ` 
ku na 16. calów angielfkich średnicy ma- ` 


iąca, i smrodliwg posoką zaropiała , za po- 
mocą płynu tego, w 8. dni do 4. calów 


, zmniey- - 
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2mnieyszona zoftała, i rapa, fetor i boleści 
zupełnie zniknęły. Wreście podług świa- 
 dectwa P. Hulme, płyn ten ma bydź dziel- 
nym środkiem'na fkruszenie kawienią w.pę- 
cherzn. Te własności węglowego płynu, są 
liader ważne dla rodzaiu ludzkiego,a w szcze- 
gólności zastanowić powinny uwage tych , 
którzy póświęcaią swoie życie i swuie ta: 
lenta, na wsparcie cierpiącey ludzkości. 
Ciała ziemfkie, których cząftki w ate 
mosferę się wznoszą , nie w każdów miey- 
scu znayduią się w jednakowéy ilości, i 
nie wszędzie są iednakowóy ńatury : stąd 
też pochodzi, że powietrze zwyczayne ob= 
cemi cząstkami napełnione w jedném miey- ` 
Scu jest zdrowe, w drugiéi szkodliwe. Na 
poznanie dobroci powietrza mieyscowego , 
nie masz lepszego sposobu nad płyn sprężny 
saletrzany , zwany ( gaz nitreux). Płyn ten 
sam przez się nie ma żadnego koloru, i 
* wodą się wcale nie łączy: lecz zmiesza- 
Wszy go z powietrzem zwyczaynem, kolor 
lego staie sie płomienifty , i woda prawie da 
Połowy naczynie , dwa te gatunki powietrza 
*amykaiace napełnia, Z płynem zaś kwaso- 
F2ynen; zmieszany, nierównie żywszego ko- 
Joey nabiera, i woda prawie cafe naczynie 
*3ymuie, Za pomocą więc płynu tego można 
ochodzić dobroci zwyczaynego powietrza: 
29 im wyzéy wznosi się woda w naczyniu , 
W którém płyń saletrzany z powietrzem 
*Wyczayném iest zmieszany; tem powietrze 
to będzie zdrowsze; większą bowiem ilość 
Tom I. 1 
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płynu kwasoczynu w sobie zamykać musí. 
Na ten koniec służą endyotoetra czyli na- 
rzędzia do łatwieyszego mieszania płynu 
sałetrzanego z powietrzem pospolitém prze- 


znaczone. Skutek ten stąd pochodzi, że ` 


płyn saletrzany , do którego składu wcho- 
dzi także ssletroczyn, łącząc się z kwaso- 
czynem, formuie kwas saletrzany (acide 
nitreux), cieploczyu zaś uwolniony spra- 
wuie ciepło i kolor plomienisty. Dlatego 
też płyn ten szkodliwy iest roślinom i zwie- 
rzętom , które w nim przez nieiaki czas 
zostawione życie tracą: rośliny bowiem wy- 
ziewaią kwasoczyn, zwierzęta w czasie od- 
. dychania, wciągaią w siebie powietrze zwy- 
czayne , w którem iest kwasoczyn. W obu 
tych razach kwasoczyn z płynem ¡saletrza- 
nym połączony tworzy kwas saletrzauy » 
który zwierzęta i rośliny zabiia. Płyn ten 
równie iak węglowy, ma także własność 
zachowywania istot zwierzęcych od zgnili- 
zny i odświeżania nadpsutych: ` Pryftley 
mysz zdechłą trzymał w plynie saletrzanym 
blifko ognia dla przyspieszenia zgnilizny- 
Po ośmiu daiach , mysz naymnieyszego zna- 
ku zgnilizny nie okazała. Wziął potem 
dwie inne myszy, iednę świeżo zabitą, 8 
drugą iuż dobrze nadgniłą, trzymał ie w 
płynie saletrzanym przez dni 25. przy koń- 
cu Lipca, i na poczatku Sierpnia: po úply- 
nionym tym czasie, nie wydawały naymniey- 
szego fetoru, nawet na kawałki pokraiane» 


* 
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Za pomocg płynu saletrzanego poznać 
można; w jakiém mieyscu powietrze iest zdro- 
we, lub szkodliwe; lecz płyn z soli zwy- 
czaynéy kwasoczynem nasycony ( gaz mu- 
riatique oxigenć ), iest skuteczuym sposo- 
bem oczyszcenia powietrza, do oddycha- 

. nia niezdolnego „iakie pospolicie bywać zwy- 

kło w lazaretach, więzieniach , teatrach , 

/' apartamentach świeźo oleynemi farbami ma- 

lowanych , i w tych wszystkich mieyscach , 

gdzie z trudnością odmienia się powietrze. 

Płyn bowiem teu ma szczególnieyszą wła» 
| . sność trawienia w krótkim czasie smrodli- 
wych wyziewów , i zaraźliwych cząstek w 
| powietrzu będących. Na ten koniec biorą 
się dwie części kwasu siarkowego wodą roz- . 
wolnionego , trzy części wody, a iedna man- 
gauezyi: ogrzewa sie ta mie«zanina wolnym 
ogniem w naczyniu: powftate natychmiast 
"płyn wzmiankowany , izba na nieiaki czas 
/ zamknięta zostawia się, oftrożność iednak 
wielka w tey mierze zachowana bydź po- 
winna, płyn bowiem ten bardzo iest szko- 
.dliwy oddychaniu. . 

Ita iest także płynu tego niepospoli- 
ta własność , iż wszyftkie niemal kolory 
» wniwecz obraca,1 wszystkie prawie ciała, a 

-osobliwie roślinne białemi czyni: dlatego 

też nżywaią go do bielenia materyy iedwa- 
|  bnych, bawełnianych, a oscbliwie nicia- 

nych :- na ten koniec płótno w lugu, gotuie 

Się, potem się wykręca, i namaczą w wo- 

dzie nasyconéy tym plynem, nakoniec pie- 
12 


) 


ER Dyssertacya 


rze się w wodzie bieżącey, aby przykry 
zapach ftraciło. Używał tego sposobu Cha- 


ptal do bielenia papieru, i zabrudzonych. 


^ estampów, które w płynie tym nabierały 
iasney białości: atrament zwyczayny i 
brud zniknął, lecz drukarska i sztycharska 
farba nienaruszona zoftała. W niektórych pa- 
pierniach za granicą bielą nim materyały 
do robienia papieru: a lubo sposób ten ieft 
cokolwiek kosztownieyszy, niż zwyczayne 
gnoienie , iednak to się na nim zysknie ) że 
wygotowanie ` materyalów iest nierównie 


< 


predsze, że robotnicy wolni są od smrodli- 


wych wyziewów, że nakoniec nie ma ża- 
dnéy szkody z ubycia materyałów, która 
przy sześciomiesięczaćm ich gnoieniu , iest 
dosyć zńaczna. Żółty także woik roztopio- 
ny, i z płynem tym zmieszany, w oka 
mgnieniu bieleie , zwłaszcza kiedy ten płyn 
zrobiony iest na merkuryuszu. W takim pły- 
nie fiołki zanurzone tak prędko bieleią, iż 
przytomuym doświadczeniu zdaje się, że 


nie fiołki , lecz białe 1akie kwiatki, zrę- e 


cznie pod dzwon na merkuryuszu ftoiący są 


podłożone. Skutek teu nie iest tak prędki, 


ieżeli naczynie z tym płynem ftoi na wo- 
dzie: natenczas bowiem woda na kwiatkach 
będąca, nie dozwala mu działać bezpośre- 


dnie. Odmiana ta koloru stąd pochodzi, że . 
3 , 


kwasoczyn, którego w tym płynie iest po- 
dostatkiem „łącząc się z ciałem w doświad, 


czeniu uzytém, odbiera mu kólor. Dla tey= ` 
że przyczyny drobne opiłki metalowe w tym 
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płynie, same się przez się zapalaig, i, w 
niedokwasy odmienizig. Tym sposobem sy- 
piąc w dzwon wypełniony płynem solnym, 
żelazo , antymenium ,arszenik i inne meta- 
le w drobny proszek obrócone , można spra- 
wić naypięknieyszy widok ogniftego dészczu. 
Nie więc dziwnego , że płyn ten rozpuszcza 
zloto, iak woda królewfka, którey on test 
pierwiastkiem panuiącym. 
Opuszczam tu inne płyny sprezne nowo, 


wynalezione, iakoto: solny, amoniacki, siara 


czany ; nie opisuię nawet płynu flnoryczne- 
go, którego własność rozpuszczania zie“ 
mi krzemieniftey dopro wadziła P.Puymorya, 


do wynalazku nader wazeego rycia naśkle, 


w sposobie nierównie łatwieyszym i pred- 


szym , aniżeli za pomocą kwasu saletrzane- 


go i solnego , ryią się metale; abym mógł 
tém predzéy przyftąpić do. opisania. tego 
płynu , za pomocą którego człowiek od na- 
tury przeznaczony deptać ziefnic, wznosi 


się nad iéy powierzchnią, i wraz z ptaka- 
ami wyższą atmosfery krainę przemierza. 


Okszanie iego własności, tem ważnieyszą 
iest rzeczą, że dało poznać błędne dawnych 


mniemanie, iakoby woda z jednorodnych 
.Oze$ci była złożona, i do elementów nale-« 
Satz, Mniemanie to tak slepo przywiąza- 
nych miało ftronników , że kiedy naydokla- 


dnieysze doświadczenia przymusiły Chimi- 
ków do umieszczenia wody między iftctamt 
złożonemi; powftały zewsząd burzliwe prze- 


Ciwników głosy , których nie słyszano, gdy 


* 
` 
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powietrze, ziemia i inne iftoty miane za 
profte , z liczby elementów wymazano, i któ- 
re nawet wtenczas nie ustały, kiedy sposo- 
bem rozbiorowym i zbiorowym widocznie 
ókazano, że woda z dwoch gatunków po- 
wietrza ¡est złożona. Taka iest moc prze- 
sądu w nałog zamienionego, że na rzecz 
oczywistą pozwolić nie chce. Prawda, że 
wynalazek tak ważny, i do wyśledzenia 
nayfkrytszych przyrodzenia teiemuic służą- 
cy, winniśmy poniekąd przypadkowi, Gdy 
albowiem P. Kirwan w czasie naywiększego 
„między Chimikami sporu o naukę Sthala , 


utrzymywał, że płyn sprężny zapalny iest 


czyfty odosobniony flogiftyk ; P. Cawendisch 
chcąc się o tóy prawdzie przekonać, spali- 
wszy znaczną ilość wspomnionego płynu w 
naczyniach czyftych i suchych; spoftrzegł, 
iż wewnętrzne naczyń boki, okryte były 


wilgocią. Na tem stanął Cavendisch i Za- ` 


dnego stąd wniofku nie uczynił: Lavoisier 
i de la Place o tym wypadku uwiadomieni, 
wnieśli: że ponieważ gorenie zależy na 
łączenin się kwasoczynu z ciałem goreig- 


cem; płyn o którym mowa, paląc się, mu- - 


si się także z kwasoczynem łączyć , a w tym 


razie ciepłoczyn , który dwie te iftoty w ' 
ftanie płynów sprężnych utrzymywał , opp: 


szcza ie,i do ftanu wolności powraca: pły- 
ny zaś opuszczone od ciepłoczynu, z sobą 
zjednoczone w cieczą się zamieniaią. Wypa- 


dało ieszcze tak subtelny wniosek doświad= 


czeniąmi ftwierdzić. W przytomności zatem 
s: 


te 


"mali wody lót i£. 


` 
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wielu członków Akademii Paryzkiéy umie- 


iętności, spalili płynu palnego kwart zo, 


kwasoczynu zaś kwart 15. do 18, i otrzy- 


Doświadczenie autentyczne, i naywięcsy 


- przekonywaiące w tey mierze, ieft P. Lefevre 


de Ginean rozpoczęte we środę 23 Maia, a 
ukończene w sobotę 7 Czerwca 1788. roku 
w Kollegium Norodowém, w przytomności 
Kommissarzów Akademii umiejętności i wie- 
lu ińnych uczonych. Że zaś doświadczenie 


długo trwać miało, przeto spalania machiny , 


któremiby wodę w banią wlać można kyło, 
popieczętowano dla zapobieżenia podeyrze- 
niu. Jlość płynu kwasoczynu spalonego s 
( barometer wtenczas okazywał 28. calów, a 
termometer Reaumura 10, ftopni ciepła) by- 
ło 55,085. calów sześciennych, co wynosi 254 
drachm, 10,5 granow. Jlość płynu palnego 
74967,4. calów sześciennych , co wynosi 
66. drachm, 4,5. grafów. Płyny te uczy- 
szczone od płynu węglowego i saletroczy- 
nu ważyły razem 280 drachm, 65,8 gra- 
nów, co czyni funtów 2. uncyy 5, drachm o. 
granów 65,8. Po fkończonóy robocie odięto 
pieczęcie w przytomności tychze samych 
Kommissarzów , i znaleziono wody funtów 
2. uncyy 3. drachm o, grauów 33 Ciężar 
ten wody wyrównywa ciężarowi płynów spa- 
lonych , prócz granów 30,8. To deficit może 
pochodzić z ubytego cieploczynu, który po 


zamianie płynów w wodę, opuszcza ie, i` 
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który chociaż lekki , musi koniecznie bydź 
przyczyną umnieyszenia ciężaru, 
Jeżeli z połączenia dwóch płynów kwa- 
soczynu i palnego powstaie woda; natu- 
ralny wniosek wypada, Ze też same dwa 
płyny z wody otrzymać można. Liczne do- 
świadczenia różnemi sposobami odbyte, oka- 
zaly , że 100. części wody , daią płynu kwa- 
soczynu $5. a płynu palaego 15 części : czy- 
li, co na ieduo wynosi, 20 części wody, 
płynu pierwszego 17. drugiego 3 części za- 
mykaią. A przeto równie sposób zbiorowy 
i rozbiorowy okaznie, żę woda, oprócz 
kwasoczynu, który do iey fkładn wchodzi, 
i który się także w wielu innych ciałach 
zuayduie; zamyka ieszcze drugą istotę so- 
bie właściwą, to iest, płyn palny, który 
iest iéy pierwiaftkiem iftotaym, i który 


dla tey przyczyny wodoczyném (hydroge-. 


ne) nazwana. 

Nazwifko to iest mu nierownie właści- 
wsze, niżeli dawniey używane płynu pal- 
nego ; bo chóciaż się on z powietrzem zwy- 
czaynem zapala, i nawet huk sprawnie ; 
tę aroli własność winien iest kwasoczynowi: 


sam zaś przez się, nie tylko sie nie zapala, - 


ale nawet ciała goreiące gasi, tak iak inne 
płyny nieoddychalne, od których i tém się 


nie różni, że zwierzętam życie odbiera. Czło- 
wiek iednak może nim przez czas nleiaki bez . 
niebezpieczeńftwa oddychać ; iak , prócz wie- 
lu innych, doświadczył Pilatre du Rozier; 7 


który zawsze był pierwszym: w czynieniu 
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nayniebezpiecznieyszych doświadczeń, i któ- 
ry naoftatek chęć,tę nadzwyczayną dochodze- 


` Mia prawdy życiem przypłacił. Gdy Fontan- 


na zarzyćał Schelowi, iz wodoczyn, którym 
on wciąż zo razy miał oddychać, był z po- 
spolitem powietrzem zmieszany ; uieuftra- 
Szony Pilatre du Rozier, wciągagwszy w plus» 
cą czystego wodoczynu , wydychał nim na 
świecę goreiącą: przytomni widzieli z ust 
iego wybuchaiący żywy płomień : gdyby ten 
wodoczyn , rzekł, był zmieszany z powie- 
trzem zwyczsyném, sprawiłby detonacyą 
w moich ustach. O. czém aby ich tem wi- 
docznity przekonał, do wodoczynu przymie- 
szał dziewiątą część powietrza zwyczayne- | 
go, i oddychaiąc niem , gdy go chciał zapa- 


lié; tak gwałtowna detonacya nastąpiła, że 


o mało zębów nie poftradał. 

,  Ciężkość wodoczynu jest 15 razy od 
pospolitego powietrza mnieysza. A że płyn 
ten w naturzę różnemi sposobami powftaie, 
A osobliwie przez rozbiór wody za pomocą 


. ciepła słonecznego ; przeto wznosić się mu- 
.51 do góry, i naywyższe atmosfery warsty 


fkłada. W takim ftanie zapalony od materyi 
£lektryczney hukiem swoim tofkot grzmo- 
tów powiększa, łączy się z kwasoczynem po- 
wietrza zwyczaynego i tworzy wodę: dla tey 
to przyczyny po błyfkawicy i grzmocie czę- 
Kokroé rzesifty deszcz padać zaczyna. A 
lako płyn ten daleko obficiey tworzy się w 


„krajach gorących i umiarkowanych , ani- 


Zelt w kraisch biegunowych , gdzie iest nie- 
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`równie słabsze promieni słonecznych na cia- 


ła ziemfkie działanie; dlatego grzmoty; 
pioruny i deszcze naymocnieysze są po 
ekwatorem , słabsze w kraiach umiarkowa- 


"nych, s pod biegunami wcale mieyca nie 


maia : tam bowiem część wyższa atmosfery 


` bardzo nieznaczną ilość maiąc-w sobie wo- 


doczynu, uważana bydź może, iak gdyby 
tylko była złożona z dwoch płynów zwy- 
czaynych kwasoczynu i saletroczynu ; któ. 


fe przez dzielność materyi elektrycznéy po- 


łączone , tworzą kwas albo płyn saletrzany , 


` podług zachodzącego między kwasoczynem i 
'saletroczynem ftosunku: że zaś płyn sale- | 


trzany z powietrzem zwyczanem. lub kwa= 
soczynem złączony okazuie kolor plomieni- 
fty, Bad początek maig zorza północne 
Cauro; x boreales ) kraiom biegunowym tyl- 
ko właściwe, które dotychczas błędnie za ` 
materyą elektryczną poczytywano, 
Ponieważ wodoczyn może się mieszać 
z innemi iftotami , i niektóre z nich rozrabia, 
ftąd pochodzą różne iego gatunki: Z tych > 
naywaznieyszy iest fosforowy C hidrogene 
fosforć ) odkryty przez P. Gengembre. Płyn 
ten z fosforem połączony ma tę szczegól- | 
nieysza własność , że za samém zetknięciem, 
się z powietrzem zwyczaynem dobrowolnie 
się zapala. Stąd początek biorą ognie la- 
taiące, Które na poboiowifkzch i cmenta- 
rzach widzieć się daią, i tysięczne baśnie 
między nieoswieconém pospolft wer sprawu- 
ig: w tych bowiem mieyścach iftoty guiig- 


A 
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ce zwierząt doftarczaią fosforu, który, jak 
wiadomo, robi się zczęści zwierzęcych. Stąd 


` także pochodzą źródła palące się, na któ- 


rych powierzchniach płomień częftokroć do 
7 ftóp w górę się wznosi, iakie ieft na wzgór- 
kach Saint Colombert w Departamencie Izer 


„1 po tylu inuych mieyscach. 


Wszyftkie te płyny sprężne, któreśmy 
dotychczas wymienili, ogień gaszą i zwie- 
rzętom życie odbieraią, wyłączywszy plya 


Xwasoczyn i powietrze zwyczayne. Powy- 


łożeniu , że gorenie zależy na łączeniu, się 


` ciał z kwasoczynem ; nic nie iest dziwnego; 
Że inne płyny sprężne ognia utrzymywać nie 


mogą. Wyłożmy teraz , dlaczego też same 
płyny życie zwierzętom odbieraią. 
Wiedziano od dawnego czasu , Ze zwie- 
rzęta nie mogą żyć bez powietrza; lecz fku- 
tki oddychania były bardzo niedoftatecznię 


wykładane. Ze wszyfikich autorów w tey 


mierze piszących, ftarozytni. iako o wielu 
innych rzecząch , tak teź i o oddychaniu mie- 
li naylepsze wyobrażenie. Przypuszczali oni 
W powietrzu początek maiący własność zasi- 


dania i utrzymywania życia , który pabulum 


vite nazywali, i Hipokrates wyraźnie mówi, 
Spiritus etiam alimentum est. Wyobrażenie 
to żadnym gruntownym dowodem nie wspar= - 


te, w naftępnych czasach podług woli i uło- 


£onego syftematu odmieniano: iedni brali 
powietrze w płucach za bodzieć (fimulus), 
uftawicznie działanie swoie wywieraiący » 


` À utrzymuiący cyrkulacyą krwi, inni zaś 


" 


140 Dyssertacya 


mieli płuca za miech przeznaczony do chło- 
dzenia ciała, przez tysiączne przyczyny uro- ` 
ione, rozpalonego: i kiedy się przekonano, 
Ze powietrza w płucach ubywa ; rozumiano, 
że fkutek ten doftatecznie będzie wyłożony 
. przypisuiac go zmnieyszeniu sprężności por 
' wietrza Dzięki nowym Fizyki i Chimii wy- 
nalazkom, że iedno z nayważnieyszych dzia” 
łań ciała ludzkiego możemy teraz nieró- 
wnie dokładniey wyłożyć, Abyśmy zaś ia- 
Sniéy w téy mierze tłumaczyć się mogli, 
obaczmy naprzód, iakie skutki oddyckanie 
sprawuie w powietrzu i we krwi zwierzęcey. 
Powietrze z płuc wyżionione zmiesza- 
wszy z wodą wapienną , nadaie ié y kolor mle- 
czny, ma zatem w sóbie płyn sprężny we» 
glowy: Zmieszane zaś z płynem saletrza- 
nym, nabiera koloru płomieniftego , ma więc 
w sobie płyn kwasoczyn: i odebrawszy tym ` 
sposobem dwa te płyny , pozoftały ożyftym 
iest saletroczynem. Powietrze zatćm z płuc 
wyzionione fkłada się z trzech oddzielnych 
płynów ` węglowego , kwasoczynu i saletro- 
czynu. 
Oddychaiąc przez nieiaki czas za pomo- 
cą $klannéy rurki zakrzywionéy pod dzwon 
na merkurynszu lub wodzie ftoiacy . poftrze- 
gamy, że powietrza w dzwonie znacznie uby- 


wa; tad oczywi&y wniosek wypada, że wcza- 


sie oddychania część powietrza w nas zofteie. 
Podług wyrachowania P.Jurin człowiek zwy= 
czaynie oddychaiąc, za każdą raza bierze 
w siebie 40. calów sześciennych. P. Hales 


U : zs š l 
e ; x 


a wzroście nauk fizyeznych, 141 


twierdzi, że setna trzydziefta szosta część 
powietrza w płuca wciągnionego w nas po- 
Zoftaie. Ażeczłowiek ao razy przez mi- 
hutę oddycha; przez godzinę zatér 48,000» 


|. calów sześciennych powietrza bierze w plu- 


Ca: ztych „35 Część, toiest 555 cale sze- 
ścienne w nim zoftaje: Ponieważ zaś z dal- 
Szych doświadczeń widócznie się okazało, 
e w powietrzu z płuc wyzionioném ta $a- 
ma ieft ilość saletroczynu, która się znay= 
dowała w powietrzu zwyezayném , do oddy- 
Chania uzytén; w czasie więc oddychania 


druga tylko część powietrza zwyczaynego, 


to iest kwasoczyn w płucach zoftaie. Stąd 
lui oczywiście okazuie sie, dla czego po-- 
wietrze po teatrach , więzieniach i wszyst- 


` kich mieyscach, gdzie się wiele ludzi zbay- 


duie , ¡est niezdrowe ; kiedy nie tylkow cza- 
Sie oddychaaia kwasoczynu ubywa, a sale- 
troczyn pozoftiie , ale nadto tworzy: sie ie- 
Szcze nowy plyn zwierzętom życie odhiera- 
lący, to iest, weglowy. Obaczmy teraz, 
fkąd on bierze swóy początek; okaże sę ta 
Widocznie, kiedy wyłożemy fkutki, które 
oddychanie we krwi sprawuie. 

Rzecz żadaey wątpliwości nie podpada, 


‘Ze cala massa kréie w naczyniach zwierze- 
-Cych krążącey , w dwoiakim pokazuie się fta- 


nie: w arteryach iest koloru iasnoczerwone- 
BO; w żych zaś iest ciemnoczerwona i do 
koloru czarnego przyftępuiąca. 1 to także 
tet niewatpliwém: że krew ciemna w prze- 
chodzie swoim przez płuca nabiera koloru 
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czerwonego. Długo nie wiedziano przyczy” 
ny tego fkutku: Cygna i Pryftléy pierwsi 
ia$oiéy go wykładać poczęli. Uważali oni; 
że krew czarna w kwasoczynie koloru częr” 
wonego, czerwona zaś w wodoczynie kolo* . 
ru czarnego nabiera. Seguin powtarza tê 
same. doświadczenia, i przekonał się, że 
bir pda w wodoczynie zoftawiona | 
bierzé go w siebie, i ftaie się koloru ciemno= 
brunatnego; krew zaś czarna żyłom właści- 
wa w kwasoczynie, nabiera czerwonego , i 
po części kwasoczyn zamienia w płyn weglo- 
wy. Tai sama krew w powietrzu zwyczay- 
nem zamknięta. odbiera mu wszyftek pra- 
wie kwasoczyn ,iftaie się czerwoną ; pozo- 
ftały płyn ief zupełnie taki, iaki zwierzę- - 
ta z płuc wyziewaią: to iest, Riada sig Z 
saletroczynu, płynu węglowego, i cokol- 
wiek kwasoczynu. P. Hamilton w żyiącym 
kocie iednę z znacznieyszych arteryi w trzec 

mieyscach zawiązał „i wypuściwszy krew z 
pomiędzy dwóch węzłów, . mieysca próżne | 
w arteryi wodoczynem napeinil, i nalezy- 
cie otwor zamknął: poczém średni węzeł roz” 
wiązawszy, krew z wodoczynem zmieszal:. 
w godzinę potem gdy arteryg otworzył, zna” 
Jazl zamkniętą krew tak czarnąjiak atrament» 

Podobnymże sposobem P.Hewson w żyjącym! 

psie otworzywszy iednę żyłę , i wpuściwszy 

w nią cokolwiek kwasoczynu, czarną iey 

krew zamienił w czerwoną. Te i tym po” 

dobne doświadczenia okazuig, Ze gdy krew . 
czarna w przechodzie swoim przez płuca n8“ 
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biera koloru czerwonego , opuszczać musi 
wodoczyn , który z kwasoczynein w płucach 
bedacym zjednoczony tworzy wodę. A Ze 
W wyzionionem z płuc powietrzu i płyn wę- 
glowy znayduie się, przeto kwásoczyn w płu= 
cach zawarty, w czasie oddychania, z wę- 
glem w krwi będącym iednocząc sig, płyn 
Węglowy tworzyć musi. Ani tu zarzucić 
Można , że w czasie oddychania plya kwaso- 


Czyn nie dotyka się krwi, która w naczy- 


niach swoich przez płuca płynie; Pryftley 
bowiem doświadczył , że pęcherz krwią czar- 
ną napełniony zawiesiwszy w kwasoczynie, 
powierzchnia krwié po nieiakim czasie czer- 


“Woag się okazuie. Oddychanie zatem nic. 


innego nie ieft , tylko prawdziwe palenie się ; 
gdy się bówiem kwasoczyn z węglem i wo- 
doczynem iednoczy, opuszcza swóy ciepło- 
czyn; który przeszedłszy do ftauu wolne- 
go, utrzymuie ciepło we krwi i w całym 
zwierzęcia (kładzie. Słuszne więc ieft po- 
ftrzeżenie Bufona, im które zwierzę ma 
Większe płuca, tëta krew ¡ego ¡est ciepleysza. 
. . Po takiem wyłożeniu oddychania, łatwo 
left doyść przyczyny , dlaczego asoby oddy- 


_chaiące kwasoczynem doznaią przyiemuego 


ciepła, które ożywia płuca i nieznacznie z 
piersi po wszyftkich się członkach rozcho- 


„dzi: dlaczego te tylko zwierzęta maig krew 


Czerwoną i ciepłą, które płucami oddycha- 
13: inne zaś sercem iednokomorkowém i ie- 
dnouszkowóm obdarzone , maig krew zimną 
Y białą. Stąd też wypada, że podczas Zi- 
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my ciepło zwierzęce ieft mocnie ysze ; bo ` 


powietrze od zimna zgęszczone, pod iednym- 
Ze wymiarem więksżą ma ilość kwasoczynu: 
dla teyże przyczyny krew mieszkańców w 
północnych kraiach musi bydź gorętsza ; ieft 
to jeden z nayfkutecznieyszych środków , 
które im natura obmyśliła, aby nadzwyczay- 

ne zimno zewnętrzne wytrzymać mogli. 


Stąd naoftatek wypada, że płuca suchotni-- 


ków nie muszą dofkonale powietrza trawić : 
iakoż ciągłe prawie części zewnętrznych o- 
ziębienie, którego osoby takie doświadczaią » 
ieft tego nie zaprzeczonym dowodem. 
Kiedy w czasie oddychania zwierząt i 
gorenia cial, kwasoczyn sie wytrawia, a płyn 


węglowy powftaie; wypada' Bad widoczny: 
wniosek ; że atmosfera nasza w krótkim cza* 


sie powinnaby się w płyn szkodliwy zwie- 
rzętom zamienić, gdyby temu trofkliwa o 


dobro ftworzeń natura przez iakowy sposób 
nie zapobiegła. Wegietacya rośli do tega 


się naywięcey przyczynia. Oprócz. tysią. 
cznych korzyści, które ludzie i zwierzęta 
maig z roślin , ta ieft iedna z naywiększych , 
że płyn weglowy w siebie biorą, a kwaso- 
czynu atmosferze udzielaig, Okaże się to Wi- 


doczniéy , gdy ich życie i wzroft wylozemy-. 
Dawni mieli bardzo fałszywe i ciemne ` 


w tey mierze wyobrażenie. Rozumieli oni, 


że ziemia wktórey rośliny wegietuią , ¡est 


ich iftotnym pokarmem. Doświadczenia PP. 


Van-Helmont i Boyle mniemanie to btedaém 
ny Pierwszy posadził wierzbe so fun- . 


tów 
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tów ważącą w naczyniu okrytém blachą cy- 
nową 160 funtów ziemi zamykaiącem , któ- 
Tą (Krapial wodą czyftą. Po pięciu leciech 
drzewo 170 funtów wazylo, nie rachniąc 
liścia corocznie opadłego ; a ziemia dwie tyl- 
9 uncye ciężaru swego utraciła. Boyle za- 
sadził ziarko dyni w ziemi w piecu wysuszo- 
néy , którą potem czyftą wodą fkrapiał; ro- 
ślina dwie dynie wydała, z których iedna 
3 funty, a druga 14 funtów ważyła, ziemi 
238 ciężaru wcale nie ubyło, -Wielu Fizy- 
ków też same doświadczenia z podobnymze 
fkutkiem powtarzali. Eller donosi w Pamię- 
,thiku Akademii Berlińfkiey na rok 1746. że . 
posadziwszy ziarko tykwy, w ziemi wysu- 
Szonéy , otrzymał na końcu iesieni dwie ty- 
. kwy ‘wraz z rośliną 24 funty ważące , któ- 
re spalone, 5 uncyy i kilka granów popiołu 
zoftawiły ; ziemia zaś powtórnie wysuszo», 
na i zważona, ledwie Z uncyi ciężaru swe- 
So utraciła, Bonnet twierdzi, że rośliny 
`w mchu zasiane, wydały śliczne kwiaty i 
Wyborne owoce. Wiadomo iest każdemu , ze: 
Niektóre rośliny utrzymuig się w butelkach 
wodą napelnionych. Wszyftkie te i tym po- 
 dobne doświadczenia oczywiście dowodzą, że 
Ziemią nie iestiftotnym pokarmem roślin, 
1 że tyle tylko potrzebna iest do wegieta- 
Yi, i tyle wpływa do wzroftu roślin, ile 
m służy za podporę , i nakształt gebki , wil- 
80€ roślinom pożywienia doftarczaiącą prze- 
Puszcza. Jeżeli więc ziemia nie daie z ifto- 
ty swoiéy soków pożywnych roślinom; mu- 
enl. . K 


H 
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szą zatem brać żywność z powietrza i wo- 
dy, któremi są otoczone. Okażmy iaką dro- 
gą czynność ta w naturze się odbywa. Przy 
, rozbiorze chimicznym roślin otrzymuie się 
' zawsze płyn węglowy ; węg'el zatém ieft ie- 
den z pierwiaftków roślin. Wiadomo każde- 
mu, że oley ieft nayobfitszy w kroleftwie 
roślinnóm: a że istotnym pierwiaftkiem ole- 
iu , podług niezbitych P. Lavoisier doświad- 
czeń , iest. wodoczyn ; ten więc także do fkła- 


du roślin iftotnie aależy. Większa część ro- ` 


ślia maig sobie właściwy kwas , oprócz tego» 
który ze wszyftkich za pomocą dyftyllacyi 
wyprowadzony bydź może: w roślinach za- 
tem musi bydź kwasoczyn, iako pierwiaftek 
wszyftkich kwasów.  Naoftatek , niektóre 
z roślin wydaią w dyftyllacyi ammoniiak; 
muszą zatem mieć w sobie saletroczyn , któ- 
eg do fkładu soli ammoniiackiey iest ifto- 
tnie potrzebny. Przeto węgiel, wodoczyn 
i kwasoród są trzy początki, z których się 
wszyftkie rośliny fkładaią. Saletroczyn zaś 
niektórym tylko iest właściwy , którego int 
dodawać mogą zgniłe iftoty zwierzęce z zie” 
mią zmieszane. 

Lecz iakim sposobem woda i powietrze 
doftarczaig roślinom innych trzech pierwiaft- 
ków ? W czasie wegietacyi rośliny biorą wę- 
giel z płynu węgłowego , który się w wodzie 
i powietrzu prawie zawsze w większey lub 
mnieyszé y ilości znayduie; wodoczyn i kwa- 
soczyn maig z wody „która się w nich przeź 
działanie promieni słonecznych na swoie 
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pierwiaftki rozrabia, Jakoż podług doświad - 
czeń wielu Fizyków , a osobliwe P. Ingenhuz' 
rozumowaniem P. Sennebier wspartych , ro- 
śliny udzielaig atmosferze znaczney ilości 
kwasorodu, lecz w tenczas tylko, gdy są wy- 
awione na promienie słoneczne. W.takim 
Tazie, kiedy rośliny łączą się z wodoczynem; 
ciepłoczyn mocno się iednoczy z kwasoro- 
em, zamienia go w płyn sprezuy, i uła- 
twia mu przeyście w atmosferę. Toż samo 
dzieje się z płynem węgłówym ` promienie 
słoneczne dopomagaią roślinom do iego roz- 
, "adu : węgiel i część kwasorodu w nich zo- 
ftaie, reszta zaś kwasorodu z ciepłoczynem 
Zjednoczona do atmosfery przechodzi : dlate- 
go cień zupełnie odmieniła własność , któ- 
rą maig rośliny czyszczenia atmosfery : cią- 


> głe bowiem doświadczenia okazały , że po 


zachodzie słońca , rośliny wydsia płyn wę- 
glowy dla niedoftatku promieni słonecznych, 
któreby im rofkład wody ułatwiły. / 

Oto ieft krótki wykład niektórych tylko 
Ważnieyszych wynalazków, przy końcu ze- 
Szlego wieku poczynionych, Jeżeli one nie 
czynią takiego wrażenia, iakieby sprawić 
Powinny; przypisać to należy krótkości, z ja- 

3 tumaczyé,sie trzeba, daiąc ogólny rys 
obszerméy umieiętuości, w którey czę- 
ftokroć naydrobnieysze szczegóły licznemi 
doświadczeniami ftwierdzać , 1 wielokrotnym 
ałkułem proftować przychcdzi. Mimo ie- 
nak tego, ìi w tym słabym obrazie widzieć 
można , iak nayfkrytsze przyrodzenia taie- 
' š K s 
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mnice dowcip ludzki wyśledzić i zgłębić po- 
trafił , i iak ieszcze obszern zoftaie pole do 
dalszego śledzenia natury; i nowemi coraz 
wynalazkami rozszerzania sfery wiadomości 
naszych w tey nauce , która iuż.tyle korzy- 


ści dla rodzaiu ludzkiego przyniosła, ZA. 


szczęśliwych sądzę tych, którzy umiejętność 
tak potrzebną od tego zaczynać będą , o czeń 
ia przy schyłu życia moiego jakążkolwiek 
powziąłem wiadomość, i co w świeżo wyda* 
ném dziele obszerniéy wyłożyć usilowalein. 
Owoc ten zebrany ode mnie w ftarości , ofia- 
ruię na użytek kwitnącey młodzieży. Win: 


szować sobie będę , ieżelim się cokolwiek pra= 
cą moią przyczynił do oswoienia umysłów 


z tak pożyteczną nauką, któréy rozszerza- 


nie zawiązane Towarzyftwo przyjaciół nauk, -. 


zaieden z pierwszych swoich celów poczy- 


tuie , gdy w niey pracuiących, a między jg: ` 


nemi i mnie pochlebnem do grona swego we* 
zwaniem zaszczyciło. S 
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Przy odnowieniu zwykłych posiedzeń 
At Towarzy/fwa IW arszawfkiego Preyiacióf 
| dWauk, miana przez FX. ¿Jana Albertran- 
^ dego, Bifkupa Zenopolitań/kiego , Prezesa 
tegoż Towarzyfiwa. RA 


Dnia 18g0 Października igor., 


x 


BREE spoczynkiem uftawami nasze- 
Mi przepisanym , à potrzebą oczekiwania od 
. Wezwanych do Towarzyftwa współpracowni- 
S ków odezwy, tudzież przewleczoną do słu- 
. .Snego czasu przeciągu nadzieią, widzeuia | 
lakiegokolwiek fkutku, wfkazanéy, ku po-- 
Zytkowi publicznemu , ku chwale Narodu, 
k: własneinu zaszczytowi naszemu precy, 
^. Przerwane , mówię , posiedzenia nasze , dziś 
2 podwoiong, iak niemylnie rokuje , ocho- 
*'4 wfkrzeszamy. O4 zagaienia tego, no- 
wym ciągiem pędzić się maigcego obrotu 
! 
[S 


I 


-Prac naszych, powinneby mnie też same 
q 'olnié uftawy , przez wybór zdatnieyszey, 
9 przodkowania tak zacnemu Towarzyftwu 
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osoby, mcgacéy i na się,i na Zgromadze” | 
nie, chlubną raczey chwałę , niż zaoftrzone; 
ublizaigcéy iego zacności krytyka, pocifki 
ściągnąć ; ale powolny rozkazom , niesprze- 
czny losowi , nie wzbraniam się ulegać sza- 
nownym ich woli wyrokom, szczęśliwy » - 
jeśli poftrzały te iednego mnie rażące, iak 
tarczą przeięte, od tego Zgromadzenia bę” 
dą odwrócone. Dosyć zaiste, i nadto dla 
mnie byłoby honoru, gdybym na wzór fta-. 
rego onego Fabiusza , kiedy przezacni Tos, 
warzysze dzielną w Towarzyftwie tem pra“ 
cowitość okazuig, ia spokoyag w sobie, ode 
wrotną dla innych, obcey natarczywości 
zoftał pawężą. | 
Cózkolwiek bądź, nie tak iestem tro” 
fkliwy o dochowanie, czyli przypadkowym | 
losem, czyli z dobroczynnego pobłażaiącey 
przyiaźni daru , iakicykol wiek otrzymanej | 
chwały. Sam wiek i do zapomnienia prze” | 
szłey, i do wybaczenia teraźnieyszey uie^ | 
dofkonalosci , u wielu, słuszności prawam! 
rządzących się, może bydź powodem, kie* 
-dy z onym u JZirgiliusza Entellem mówi 
moge : ; 


... Non laudis amor , nec gloria cessit 
Pulsa metu; sed enim gelidus tardante senec? 
Sanguis heber , frigentque «ffoetae in corp0% 

|." Fe vires. 


Ale kwitnącego wieku żywością obi? ' 
rzonym, i naywybornieyszą zdatnoSé. 
chwalebbych dzieł posiadającym tego Tow? 
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Yzyftwa członkom, nie godzi sie tak blifko 
Szranek z tymże mówić Zntellem: 
ve, Hic victor caefius artemque repono. 
Okrzyknelaby iednoft«ynym głosem na 
te zawody patrząca publiczność , a w swoich 
nadzieiach oszukana: ^ ` 
Tantane tam patiens nullo certamine tolli 
Dona sines? Ubi nunc deus ille magifter ° 
a OE OE AS TRUE fama per ómnem 
Trinacriam et spolia illa tuis pendentia tes 
ctis P Aeneid. V. 
Wszakże potężnieyszą ieszcze do podey- 
mowania prac wszelkich nayusilnieyszych , 


„dla każdego wchodzącego do tego Towarzy- 


ftwa pobudką bydź powinien bonor Towa- 
rzyftwa. Co mówię, honor? samego To- 


'warzyftwa iefteftwo , od tego zawisło ; ponie- 


waż każdego Towarzyftwa nauk miłością 
natchnionego , nie tylko honor , ale i ieste- 
ftwo ugruntowane iest na oczywftem prze- 
konaniu , o pożyteczności iego, a przekona- ` 
Din na pracach podiętych zasadzonem. Po- 
zwoli przezacne to Zgromadzenie, przy tem 
porowieniu naszych posiedzeń zaprzątnąć 
Się nieco przełożeniem tey prawdy temu , 
który ich się chwałą zaszczyca, ich usłudze 
oftatki iefteftwa swego poświęca- Oiskbym 
się za szczęśliwego poczytał! gdybym iak 
niegdyś Sofokles; Oedipa tragedyi od siebie 
Mapisanéy okazaniem, płoche synów swych 
zarznty odparł; tak też ta moia teraźniey- 
Sza praca, łafkawe mi prawdziwych zë: 
dziów moich , przezacnych kollegów wyro- 


ki zjednała. 


152 Mowa przy odnowieniu posiedzeń 
Honor w posiadaiącym ( o prawdziwym 
rzecz mam, nie zaś o obłudnym , który so- 
bie. częńokroć ludzka próżność, lub wynio- 


- słość marzy ) , honor, mówię, w posiadalg” 


cym, nic innego nie iest, iak wnętrzne 1 
zupełne przekonanie, o niewątpliwem pra- 
"wie, które osoba szczególna, lub fkład o- 
sób ma, do szacunku i spoionego z przy- 
chylnością u inoycb pow ażenia ; honor w wy” 
yzadza:acym gą, ie przychyluego, na grun- 
towaych powodach wspartego poważenia o- 


> 


świadczenia, albo przynaymniéy tego hol- - 


du winnego przyzuanie. Może wprawdzie 
prywatny człowiek , omamiony blafkiem o= 


błudney zscnosci, gruntować honor swóy 


na rzeczach , z przesądów i zdań uprzedzo- 
nych cene maigcych, s przeto zasadą ftać 
się mogących powierzchowney okazałości, 


od niego honorem nazwanéy; ale, kiedy ten". 


że człowiek zgromadzenia naukom poświę- 
conego ftaie się członkiem, uikna na łonie 
Towarzyftwa te pozory; uftaią inne, aby 
nie wiem iak ciągiem wieków zadawuione , 
ludzkiem mniemaniem ftwierdzone prawa do 
honoru; ten ieden pozoftaie bonor, który 
każdemu spólny iest z calém Zgromadze- 
niem, który od każdego, na całe spływa 


DH 


Zgromadzenie, A iako osobifta walecznos 


koiarzy się z honorem całego woyfka, 1 o° 


nego razem ieft cząftką i początkiem, tak 
szczególnie przywiązanie do nauk , spoione 


ścisłym związkiem z współ Towarzyszów ` 


gorliwością, fkłada honor Zgromadzenia » 
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ma każdą tegoż Zgromadzenia oscbe tą mia- 


"Pä spływaiący, którą się do osiągałenid o- 


Negó dla Towarzystwa przykłada. Ale czem 


- Sie do właściwey chwały Towarzyftwa przy” 


dożyć może ten, co w niem ief umieszczo= 


Dy, ieśli nie ftosowną do zamiaru tegoż To- 


 Warzyftwa pracą? Możeli praeftaó na tem , 
14 posiadaiąc kredyt goruiący + powagę prze- - 


wyższaiącą , doftoyność wysoka , wolno mu 


9 wspaniałego podnieść się szczytu prote-. 


tora nauk i zgromadzeń onym się poświę- 
caiących ? -Ale ten rodzay honoru przypad- 
owy iest i obcy towarzyftwom nauk wydo- 
Íkonalenis szukaigoym:, iest ro blaik zinad 
zdarzony » ale pie z lona własnego pocho- 


, dzący. Przychylność ku naukom nie ieft na- 


uka. i iéy zaftąpić nie może, Znali to nay- 
potężnicysi takowych Towarzyftw protekto- 
rowie i fundatorowie , którzy rzadko bardzo 
członkami tych towarzyftw mianować się po- 


""Zwolili, które naybardziey potęgą swoig 


'Wspierali. Jeśli bowiem możni oni obrońcy, 
"Co do mauk, w rzędzie zoftaią ludzi zwy« 


 tzaynych, maig oni wprawdzie honor, iż 


k rzekę, szczęścia, które ich tą sposobno= 


ścią obdarzyła , maig ieszcze honor z chwa- 
 lebnego tey sposobności użytku, ku rzeczom 


Daypozytecznieyszym nakierowanego , co 


Wielki im zaszczyt przynosi; ale nie maig 


"Oni honoru. nauki, któryby: im znakomite 


między uczonemi wyznączał mieysce , sa o= 


Ni złotem, które kamienie drogie otacza , 
ściśle spala, od rozsypania zachowuie, do 
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vżywania przysposabia , ale nie są onemi ka- 
mieniami, niefkończćnie ceną swoią osadę 
przewyższaiącemi. A iako Panteon ieft Pan- 
teonem , to ięft, iednym z naypoważniey* 
szych na świecie i naykształtnieyszych gma- 
chów, któremu Straiburfkiéy , lub Kremoñ- 
fkiey wieży ozdoby, trudnoby okazałości 
przydały , tak poważna w swoiey wspaniało- 
ści nauk świątyni , poftronnych tych trafun- 
kowych ozdób, nie potrzebuie; ma zupełną 
swoię bez tych przydatkowych świetności 
okazalosé, a blafk ten poftronay, te zabłąka- 
ne promyki, nic do pierwotnego przyrodzo- 
nego ¡éy światła nie przydaią. Ey iatło czy” 
fte, światło wieczne honoru , ktorem w so» 
bie samém Zgromadzenie szczerze się do 
nauk przykładaiące iaśnieie , iest to przeko- 
nanie prawdziwe i zupełne, że swoią tro- 
fkliwością i usilném ftaraniem ożywia nau” 
ki, że wre w nim chęć, nie przerażenia o“ 
czu łudzącym blafkiem , ale oświecenia świa- 
ta; ale rozpędzenia okropney , któraby lu- 
dzi ogarnęła ciemnety; ale znalezienia W 
własnem łonie swoiém, źrzódła nieprzebra- 
nego rozsianych na wszelką fronę nayiy- 
'wszych promieni , bez ublizenia pierwotnéy 
obfitości. Nie przynoszę ia do Zgromadzenia 
tego (mówi każdy takowego Towarzyftwa 
rzeczywifty członek), nie przynosze ia gołe- 
go imienia, którego brzmiące syllaby zadzi- 
wienie w niebacznych sprawnią ; nie ftawam 
z przeciaglych tytułów niezmiernym szere“ 
giem, który czasem tyle ma fkutku, ile liczba 
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Ogromna pomnázaigca cyfrę; nie przybywam 


Da popis z przepychem fkarbów, któremi 


szafuie ślepota , uwodzi się chciwość, nieba- 
czność cene naznacza; ale ftawam z pamię- 
cią, która wiek z wiekiem koiarzy ; która 
świata rozwaliny podpiera ; która iuż [dawno 
zeszłych popioły ożywia; która na grobe- 
wiec cnotliwych wieńce niezwiędłe rzuca; 
która zasługom , prawdziwą u potomności 
nagrodę zabezpiecza; która kaźń niezgló- 
zowaną na zbrodnie, by też nie wiem, iak 
szczęśliwe , i współżyiących poklafkiem ob- 
darzone miota. Ale ftawam z imaginacyą, 
czułość i życie bezżywotnym ifnościom na- 
daiącą ; przelatuiącą wszyftkie niebios i bez- 
dennosci.moríkich nieokreślone przeftwory , 
kruszącą wszyftkie wyniosłego Olimpu za- 
pory, aby do ięzyka bogów mdli ziemianie 
przywykali. Ale ftawam z naygorętszą chę- 
cią wydobywania prawdy z przepaściftey o- 
ney otchłani, w którey podiuy wyrazu De- 
mokryta, zanurzona zoftaie, aby ią ludzie 
poznali ,iey się trzymali, w niey sie zako- 
chali: Słowem, ftawam z nzyusiłnieyszem 
pragnieniem , aby te wszyftkie wiadomości, ' 
naywiększego kresu dofkonałości doftąpiły, 
które tylko ozdobić umysły, wydofkonalić 
serca, przeftrzeń pożytecznych umieietuo- 
Ści rozszerzyć mogą. Te są zamysły, te pra- 
gaienia, te spoczynku nie znaiące trudy, te- 


go, który nie tak imie swoie w reieftr To- 


warzyftwa, iako raczé y honor Towarzyftwa 
w sercu swoiem zapisał, Nad tem dni i nocy 
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przepędza , temu usilność wszelką poświę” 


^ ca, toiest zaprzątnienie, ten żywioł iego v 


tém tchnie, a krew w żyłach iego, za ka- ` 


żdym obrotem, za kazdém serca porusze” 
niem, to pragnienie wznawia. Wszyfiko to 
ciągłey, pilnéy, wytrwałey, nienftsiącey pra” 
cy ieft fkutkiem, wszyftko to ^iewzruszo- 
ną iest zasądą honoru właściwego ludzi ue 
czonych, towarzyftwa węzłem spo onych» 
mogących sobie sprawiedliwie, ieśli nie wszy” 
ftkie , przynsymuiéy iednę z tych zalet przy* 
właszczyć , honoru mówię, którym w wła” 


.sném swoiém przekonaniu są słusznie zale- ` 


ceni; każdy z nich głęboko w umyśle wpo- 
iona ma one piękpą Salluftyusza naukę: Ne- 
mo ignavia immortalis factus ef. De bello 

-."Xngurth. ` 

` . À mogąż tak oczywiftym. w niezawo- 
dném przekonaniu swoiém obdarzeni hono” 
rem, nauk czynni przyjaciele obawiać się 
tego , aby cześć.i uszanowanie od publiczno- 
ści o ich pracach i użyteczności zapewnio- 
nóy, mógł bydź onym odmówiony ° Nie 
+wprawdzie nie masz zwyczaynieyszego, iak 
słyszeć żałosne fkargi na ciemnotę i nie- 
sprawiedliwość publiczności utyfkuiące , ale 


*ieśli zazdrość obrzydła iednych drecząca, po“ - 


ciąga ich do przytłumienia chwały, na którey 
zjednanie inni pracuią ; ieśli okropną dru- 


dzy okryci nocą światła okazałości nie zna” ` 
ią: iesli iedne owady na wierzch pełzną, aby ` 
roziadiém swem żądłem razić kusiły się» . 
drugie w podziemnych lochach swoich coraż : 


e pe ` 
— T Xi GSE i 


/ 
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Sie bardzióy zagłębiaią, aby światła nie o= 


Bladaty, ieft to szczególnych osób nie zaś 
publiczności wadą, publiczności , mówię, 
Przez się (klonnéy do przyznania sprawiedli- 
Wie zjednanéy zalety. Lecz ta publiczności 


przychylaość niczem od Towarzyftw uczo- ` | 


lnych pozyfkana bydź nie może, iak oczy- 
wiftością pożytku z nieuftaigcéy pracowito- 
Sci wynikającego, A ieśli gdzie, to tu pra- 
wdzi się, co Owidynsz w liftach swoich z Pon- 


tu pisanych wyraził: 


° Utilitas . „ . magnos hominesque deosque 
Efficit, De Ponto lib. Il. Epift. 9, 
A dawniéy ieszcze Aryftoteles w pieniu 
u Diogenesa z Łaerty: — SE 
Firtus laboriosa generi mortalium 
Honeftiffimum eite kumana incitamentum. 
Nigdy albowiem; nigdy Zgromadzenie za 
cel sobie zamierzalące podźwignienie i wy- 


dofkonalenie nauk pożytecznych, choćby. też 


naybardziéy $wiatle i okazałe, nie zjedna so- 
bie powázenia publiczności , ieśli przez obu- 
marla nieczynność, ftanie się samych tylko, 


„choć zinąd szacownych portretów , galeryą, 


ieśli o niem sprawdzi się, co Seneka o Pto- 


.lomeuszach Królach Egiptu , xięgarni Ale- 


xaudryyfkiéy fundatorach napisał: non im 


Jiudium , sed in spectacula comparaverant. 


A gdzie są, rzecze publiczność , wy- 


— Szedlszy z uroku pierwiaftkowego zadziwié- 
hia , gdzie są.owoce waszych obietnic, gdzie 


fkutek uroczy ftego przyrzeczenia, gdzie dzie- 


I 
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ła wspaniałości przybranego od was tytułu 
odpowiadaiące ? 
Amphora coepis institui , currente rota cur 
urceus exit? 

Które nauki od was wfkrzeszone, któ- 

re umieiętności rozkrzewione, które prawdy 
odkryte , które błędy, które uprzedzenia wy- 
korzenione, którzy ludzie nowém światłem 


obdarzeni, których zaszczyty i sława zapo- 


mnieniu wydarta i przez was ożywiona 20- 
ftała? Mogą wspaniałość zamysłów , rozrzu- 
tność obietnic, zapęd wielkie zamiary ogar- 
niaiącey początkowey gorliwości, na czas 
wrażenie sprawić w powszechności , mogą na 
krótką chwilę w zadumienie ią wprawić, mo- 
gą, nie tak zjednać sobie u niey, iako ra- 
czéy wydrzeć poważenie ; ale ieśli zamysły 
będą iałowe , czcze obietnice , nie zrówna- 


"oe zamiarom fkutki, niknie omamierie , U- . 


suwa publiczność szacunek, a ieśli nic gor- 
szego nie naftąpi , to przynzymziey ża] nie- 
utplony dla zawiedzionych nadziei , dla pró- 
¿nego oczekiwania , one ogarnie. 

A że przykładów moc ieft naydzielniey- 
sza w dowodzeniu tych prawd , które ludz- 
kiemi kieruią sprawami, przenieśmy się my- 
ślą do owych ftarożytnych mądrości siedlifk, 
w których góruiące nad rodzaiem ludzkim do- 


wcipy, szkołę dla młodszych, a madre to- ` 


warzyftwa dla rówienników zakładaiąc, przy- 
mierzem nieiakiém fkoiarzone , nayważniey- 
sze prawdy Światu przełożyć i wyłuszcyć 
usiłowały, Co kiedy wspanialszego bydź 
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mogło , nad Ateńfką Akademią, kiedy iey Pla- 
to, Speusyp, Xeuokrates, Polemo, przy- 

Wiecali? Co zacnieyszego nad one zachwa- 
tone uczniów Pitagory związki, w Krotonie 


l Metaponcie , kiedy Architas, Alkeon, 


ippasus , Philolaus, samą wsparci rozumu 
władzą, tam się przedarli , gdzie lewie nam 
trogę wynalezione w oftatnich wiekach nae 
Tzędzia utórowały , a wykładem nauki mi- 

rzą swego , z gminy proftego, z Krotonia- 
tów dzikich , pieszezouych Tarentyaów. ro- 
fkosznych Sybarytów, filozofów tworzyli E 
Chlubna z własnych zaszczytów była zalo- 


' ona od Aryftotelesa szkoła ,i poczuwać się 


sprawiedliwie mogła do oney pochwały, któ- 
ra iéy przypisał w uaftepnych czasach Cy- 


Cero. Tusc: lib. to. Peripateticis nihil est ube- 


rias, nihil eruditius, nihil gravius. Kiedy 
miftrza swego duchem ożywiona, wszyftkie 
lay: pożytecznieyszych wiadomości rodzaie , 
1 obięła i wydofkonaliła ; ale kiedy tych roz- 
maitych szkół uczniowie, tych związków to- 
Warzysze , zachowuiąc imie filozofow , a filo» 
zofów odrzuciwszv prace , na samey dumie, 
Plochéy świegotliwości i wiecznotrwałych 


` Sporach przeítali, kiedy włoczęga, ani im, 


Mi drugim niezdatna, zaftąpiła pożyte- 


Sznieysze zaprzgtnienia, kiedy płaszcz ła- 


tany, przez którego dziury przezierała py- 
Cha, i w przeciągłości niezgrabney, niechluy- 
Na broda mieysce wszelkiey zasługi zabra- 
3, świat pierwsze zadumienie w pogardę » 
Pochwały. w pośmiewifko , za kuglarzów ich 


c 
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i trefuików maiąc, przemienił. Niemniey 
tego dowodem jest los smutny tego tak wslar 
wionego, z czterdzieftu osób złożonego To- 
warzyftwa., którego zamiar, lubo nieco do 
całego nauk obwodu należał, iedaak wydo* 
fkonalenie iezyka francuzkiego i literatury. 
narodowéy w osobliwe: miał baczeuiu , któ- . 
re oftatnich rozrządzeń wyrokiem, nie bez. 
iakieykolwiek ubliżaiącey przygauy zniesio- 
ne i w zwalifkach wielu niedogodnych te= 
mu wiekowi, czasów przeszłych wynalaz-- 
ków zagrzebane zoftało. Miiam. Ze wufta- ` 
wie swoiey iuż wadę maiące, uftawicznie 
walczyło, z przemożną oną potęgą , którey 
nieokresleng wielowładność uznawal Horacy: 
Multa renascentur, quae jam cecidere, cadentque. 
Quae nunc funt in honore vocabula, si volet usus; 
Quem. penes | arbitrium est, et jus et norma lo-. 
quendi. De Arte poet. 

Miiam, że opieszałość przedsięwziętey 
od tego towarzyftwa pracy, przez wiecéy iak 
półtora wieku ciągnącey się, prawie nieu- 
żyteczuą ią ezynifa, i nader: podobną do le- ` 
niwéy czynności onego wyśmianego od Mar- 
cyalisa Entrapela barwierza, kiedy słowa i 
wyrazy iezyka w pierwiaftkach Zgromadze- 
nia zachwalone i zgodnie przyiete , wiek na- 
ftępny zglózowal, i iako niezgrabne, a ftaro* ` 
ścią ząśniedziałe odrzucił; mimo te wady 
wszyftkie,miało to zgromadzenie chwałę oso- 
bliwszą i niepospolite zaszczyty; ale kiedy 
zasiąść w tém zgromadzeniu krzesło ftało się 
celem ambicyi , zamiarew dworfkich wykrę* 

` tów» 


ç 
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tów, kiedy zamiaft ludzi uczonych i praco- 
Witych, wielkie imiona, a słabe dowcipy, 
nichęci, ni zdolaości do pracy nie maią- 
Ce, nie uczeftnikami , lecz źródłem chwały 
towarzyftwa bydź pragnely; kiedy te same 
krzesła przedtem zaszczycone Kornelami, 
Boelami , Racinami , Fontenellami, Oliveta- 
mi, Xiążęta i Margrabiowie i tluszcza dwor= 
fka obsiadła ; kiedy Bossuetów , Fenelonów., 


` Huetów, Flechierów, Massyllonów , Poligna- 


ków naftepcy, ani przeemiotów ich, ani gle- 
bokiéy nauki, ani wybornego smaku, ani pra- 
cowitości nie byli dziedzicami ; kiedy nie tak 
zalecone mądrością dzieła , iakie były pre- 
zydentów Henault, Bouhier i Montesquieu, 
Wey$cie do tego towarzyftwa utorowaly, ia- 
ko raczéy bitwy wygrane, ftopnie woyfkowe: 
pozyfkane, uczeftnictwo nsywyzszéy wła- 


“day w doftoyności Miniftrów , iak -onemu 


hańbą okrytemu Regenta Miniftrowi , a czę- 
ftokroć upodlaigce dworfkie zalecenia i in- 


trygi; wtedy powszechność, rzadko w na- 


awaniu , lub odmówieniu poważenia swego 
niesprawiedliwa, oftygła we czci, cofnęła 
pochwały, zrazu sprawiedliwie uzyczone, 
a potem uprzedzonych zdań omamieniem 
had słuszność trwaiace, aż też na urągania 
i pośmiewifka, poklafki pierwsze zamieni- 
a, a nietykaną zoftawuiąc chwałę , na któ- 
Tą sobie niektórzy w szczególności i oddziel- 


hie od Towarzyftwa zasłużyli, mimo odwo- 


ywanie sie do pierwotnych zaszczytów, mi- 
Mo pogrobowe , za każdą zmianą członków 
Tom L L 


162 Mowa przy odnowieniu posiedzeń 


wysławienia, zgromadzenie bezczynne, zgro- 
madzenie rozrzutne w obietnicach, oszczę” 
dne w fkutku , zgromadzenie od pocifków zá- 
słaniaiące się, nie wytrwałością pracy , ale 
chwałą tych, od których założone, potęgą 
tych, od których wsparte było i utrzyma- 
ne, zgromadzenie to, mówię , zburzone, oba- 


lone, w gruzach swoich zakopane zoftało ; . 


a to nie tylko bez upatrowania w tem iakiey 


ftraty, ale nawet z przyznaniem słuszności ` 


i poniekąd asume 

Ale ieśli obce iakie pobudki do zagłady 
tego tak świetnego towarzyftwa przyłoży- 
ły się, są inne daleko licznieysze naukom 


poświęcone zgromadzenia, których upadek 
“saméy tylko bezczynności powinien bydź 


przypisany, Co albowiem rozmaite one do 
143. przywiedzione od Morhoffa in Poly- 


„kistore w miaftach prawie wszyftkich Wio: 


fkich , w poprzedzaiących wiekach , od cza* 


' su wfkrżeszonych nauk , uftanowione unio- 


rzylo towarzyftwa uczonych, tak dalece » 
iż z tego opłakanego pogromu , ledwie kilka- 


„naście w całości i pierwotney świetności p~ 
 zoftało? Co pomogły im szumne przywla" 
szczone sobie nazwifka i tytuły, zgodne 


wprawdzie z ich zamiarem na początku, ale 


- potóm w pośmiewifka pobudkę zamienione” 


Co pomogły zapały umysłów przeiętych nauk 
miłością, pragnących, albo chwalebnym przy” 


kładem innych wzbudzić do podobnego ku. 
zamierzonemu kresowi zapedu, albo wzbra* . 
niaiących się uftąpić innym chwały, z tak 
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pięknych wyścigów pochodzacéy ? Co po- 
moglo, że młodzież naywybornieysza, część 
obywateli naywybrańsza, naybyftrzeysze 
dowcipy , swoiemi te towarzyftwa zaszczy- 
ciły imionami? Skoro w nich duch praco- 
witości uftał ; fkoro z zdobytych ua począ- 
tku laurów pościel gnusności usłały; fkoro * 
*awiedzioue w nadzieiach swoich umysły 
doftrzegły , iż ociężałym paraliżem zarażone 
te zgromadzenia, albo zupełnie ciąg praco- 
Witych czynności przerwały , albo na dro- 
biazgowych mało co znaczących zabawkach, 
.ha sonetach dowcipnych, na brzmiących 
piosnkach , albo ledwie nie kuglarfkiém oka- 
zamu dorywczego dowcipu przeftawały , 
umknely cześć im zrazu ckazaną i powzięe 
ty szacunek , a zatem saine się w okropnych 
"zwalifkach zuikłey chwały swoiéy zakopa- 
| dy, a publiczność na drzwiach tych mieysc, 
gdzie się zgromadzaly , podobay temu napis, 
iaki Daute na bramie piekła, wyryta; ktokol- 
Wiek. tu wchodzisz , zarzekay się pracy. 
Wielka to nauka i wyborna przeftroga 
dlą Towarzyftw wszyftkich , zaszczycaią- 
Cych się przywiązaniem do nauk, iż samą 
tylko ftatecznie utrzymsua pracowitością, 
Cześć sobie i poważenie u powszechności , 
Aten zaufania Bopien, który naywyborniey- 
Szą część honoru ich jkłada, zj duać mogą: 
. 9Wszem, iskom na początku mówił, a przy- 
toczone dopiero przykłady oczywiście dowo- 
dzą, samo ich ietetwo od tego koniecznie 
zawisło, tak dalece, iż co o szczegółnych 
L s 
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' osobsch kochaiących się w naukach , powie- 
dział Arrianus, Hist: lib. V., to nayspra* 
wiedliwiéy do Towarzyltw, miłością tych- 
Ze nauk tchnacych, przyftosować należy : 
Nullum generoso viro laborum finem statuo, 
quam laberes ipsos, qui ad gloriam et decus 
ducunt. Pi CE f 

Przezacne Towarzystwo! śmiem mó- 
wić, iż wszyítko uas zabezpiecza od okro- 
pności, ledwie nie rzekę , nikczemności lo- 
su, któremu podlegaią, wzdrygaigce sie pra- 


cy , lub w niéy oftygłe uczone Towarzyftwa.. 


' Mamy żywe oświadczenie gorliwości li- 
cznych współtowarzyszów, obecnych i opo- 
dal mieszkaiacych, zaręczaiących nayfkute- 
cznieyszą pomoc w osiągnieniu fkutku za- 
miarów naszych, Mama przezorne prawi- 
dła od bezczynności do pracy, naypotężniey 
nas pociągaiące, bez przestsnku nam przy- 
pominaiące, Co czegośmy się sami obowiąe 
zali. Mamy przykłady nayzacnieysz ch To- 
warzystwa naszego mężów , którym fortuna 
spoczynek , chęć pomnożenia dobra publi- 
cznego, w rzędzie nauk wybornych , wfka- 
zuie prace, których się, słodyczy bezczyn- 
ności wyrzekaiac, chwytaig. Mamy naypo- 
waznieysze żyiących, mamy przez śmier 
nam wydartych kollegow naszych trofkliwe, 
niby oftatnią wolą odkazane upomnienia. 
wzbudzaiące nas do tego, abyśmy naszą bez- 
czynnością nigdy nie usprawiedliwiali po^ 
twarzy tych , coby nas równać chcieli z ka* 
mieniem w górę rzuconym, każdego oce* 


| 


| 
| 
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"mgnienia tracącym cząftkę szybkości swo- 
lóy, aż odmieniwszy wftecz drogę zrazu 
przedsięwziętą, pokwapionym pedem do gnü- 
śnego powróci spoczynku. Mamy ma się o- 
brócone oczy i tych, conam pomyślność 
W powodzeniu rokuig, i tych , których blafk 
razi chwały, którey doftapić możemy. i tych, 
co ciekawie wglądaią , na czem sie tak wspas 
niałe obietnice , tak usilne zabiegi zekończą. 
Widzimy tu ieduych zdzieraiących dawnym 
pisarzom barwe , w którą/ich mniéy kształ- 
tne pióra przyoblekły, a w przyrodzouey oka- 
załości światu ich wyftawniących. Widzi-. 
my drugich taiemnice natury, mhiiey bid 
były niegdyś Eleuzyńfkiey Cerery wiado- 


"me, wiernie. iasno , dokładnie powszechnc= 


ści odkrywaiących, z rugowaniem przesq- ` 
dów, z zburzeniem błędów , od wieku mniey 
oświeconego, nauką i mądrością nazwanych, 
Widzimy innych w zapale naywiększey ocho- 
ty tego tylko oczekuiących, abyśmy im 
Wfkazali , czego się po ich przymiotach ku 
powszecbhéy korzyści spodziewamy. Wi- 
dzimy ieszcze niektórych, rozległością i 
Bruntownością nauki zadziwić potomność , 
Zaćrnić przeszłość mogących, hold nieiaki 
termu Towarzyftwu oddających, ofiarowsniem 
zieł wiekopomnych , które iego zaszczytem 
SĄ i wzorem, a imieniem autorów pamięć 
tegoż Towarzyftwa do oftatniey doprowadzą 
Potomności : a lubo samém do nas przyspo- 
Sobiéniem należą, iuz iednak tyle nam chwa- 
przynoszą, ile plemię Eniliusza Scypio- 
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nom , ile Hadryarowi Antonin, ile temu Mäe 
ek Aureliusz za syna przybrany. Do tego 
. wszyKkiego przyłączyła sie naypotezniey- 
sza ,która tylko ślachetne dusze poruszyć 
może pobudka, to iest, chęć nayżywsza , 


aby w obalinach , władnącego narodów losem . 


szczęścia, zakopane na wieki nie zginęło 
° przodków imie. Piramidy.i obelifki zacho- 
wały dawnych Egiptu monarchów iakąkol- 
wiek pamiątkę. Przepyszne oftatki Perse= 


polu i Palmiry ,okazuią zadumiałemu wę- ` 


drownikowi możność i doftatki władnących 
Persyą i Osroeną panów. Wfkrzeszaią po- 
tęgę i wspaniałość dawnych Rzymian zadzi- 
wiaiące zabytki ich świątyń, ich bram zwy- 
ciezkich, ich amfiteatrów, ich wodospławiów, 
ich ścieków podziemnych. Pamiątki poprze» 
dników ziomków naszych , pamiątki wieków 
wszyftkich , w których słynęło imie, dziś 
w czczym dźwięku ledwie pozoftale, pamią- 
tki przyusymuiey , które bez obrazy poka- 
zać możemy, te prawie wszyftkie w gra- 


nicach nauk i umieietnosci , w rzędzie lite- - 


ratury, którą ( bądź to dziedzictwem, bądź 
rzcczywiftém posiadaniem ), naszą możemy 
nazwać , są zawarte, Te,aby iedoaz z in- 


, Hemi zaszczytami przepaść pochłonęła , ni- 


gdy zaifte nie dopuściemy , my, których tak 
potężnie obca literatura do siebie wabi, o% 
wszem na zywéy zawsze mieć pamięci be: 
dziemy , one przedziwną Dyonizego z Hali- 
karnassu przeftroge; Non est generosorum 
hominum res alienas quaerere , et pati sua 


1 
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per ignaviam amitti, Mist. lib. V. Zatém 


nie wątpię, iż na tak wysokie przeznacze- 
nie utworzone Towarzyftwo, wszelkim prze- 


` mysłem , wszelkiém usilności natężeniem , i 


nięuftaiącą naygorliwszą pracą, do osiągnie- 
nia onego zmierzać będzie ; nie wątpię, iż 
23 hasło naywłaściwsze sobie przybierze 
my to, które podług Spartyana przed sa- 
mem fkonaniem Cesarz Sewerus dał Setni- 
kowi: láboremus. 
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6. 
0 MUZACH() . 


Rzecz czytana na publicznóm posiedzeniu 


Towarzystwa WarszawJkiego Przyiaciół 


Nauk , przez FX. Albertrandego Bifkupa. 
` Zenopolitań/kiego, Prezesa tegoż 
| Towarzy/fiwa. 


Dnia 1280 Grudnia 1801. 


O MUZACH dokładną, ile mogę z obfitych 
Źródeł ftarożytności dadź wiadomość maiący, 
iak nayusilniey czytaiących proszę , aby mi 
za wadę nie poczytali, iz częściey , nizby oni 
chcieli, i nizby w rzeczy samey należało, 


(5 Powodem do pisania i czytania tego zbioru wiadomości 
o Muzach to było, iż na publiczném posiedzeniu hołd 
winnéy pochwały mial bydź odany pamiatee JO. Xig- 


(5 decia Ignacego Krasickiego, Arcybiskupa GnieZniefskie- ` 


80, na początku tego roku zmarłego ; przy innych rzad- 
kich przymiotach, rymotworstwa sławą sprawiedliwie 
słynącego. Wykonać zaś tę rzecz miały, dwie z wier- 
szopistwa bardzo . zaszczycone 'Towarzyftwa osoby $ 
z których iedna poznać nam 2 wybornego caléy Jlia- 
dy przełożenia dała Homera. Druga Eteidy Wirgiliu= 
sza gotuie nowy wykład, godny tego tak zacnego aŭ- 
tora. e 
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isam watpliwym sie okaze, i onych w nie» 


 lubóy niepewności zoftawie. Prawdzi się al- 


bowiem o Muzach , iz ile iest pisaczów , ry- 
tych kamieni, posągów , obrazów , napisów , 
świadectw , tyle iest zdań odmiennych , tak 

alece , iż pisarzowi niezwykłemu rzeczy na 


'słabym gruncie wsparte przekładać, za złe 


mieć niemożna, że cudze mniemania, że 


to co czytał, co wynalazł, co zgromadził, 


porządkiem , który się będzie zdawał nay- 
Przyzwoitszym, i do obiaśnienia tey mate- 


Tyi naydogodnieyszym , zoftawuiąc rzecz sa- 


mę w niepewności pierwotnéy , nic niż fta- 
Nowiąc przełoży. 

Imie Muz w Greckim ięzyku MOYzZA 
Mousa , fkądby pochodziło, nie iest doftate- 
Cznie wiadomo , kiedy nikt początkowego na- 
zwifka tego pochodzenia dosyć gruntownie 
nie obiasnil. Są, którzy z Eusebiusem ( de 
prep. Evang.) imie to wywodzą od MYIN, 
Miin , to iet wykladam rzeczy taiemne, albo- 


. 9d mao Mao szperam, co na iedno przypada ` 
2 zdaniem Phurnuta, mieniącego, iż Muzy 


wmo 755 Moss, apa tes Moseos, to iest od 
Wyszukiwania nazwifko otrzymały , albo od 
kos$wi mosthai od szperania , isk Plato w Kra- 
tylu usrzymuie. luni z dalszego ieszcze 
źródła to imie wyprowadzając , rozumieią, 
że onego nadaniem okazać chciano, iż bo- 
Binie te ważnych bardzo nauk są miftrzynia- 
mi, owszem, iż wszyftkie obeymuią nauki» 
a: imie ich wywodzą od ¿noovoras homoiou- 
sias, co Encyklopedyą , albo okrąg zupełny 
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nauk wyraża, Tak Cicero w mowie za Ar? 
chig wierszopisem i w Tufkulańfkich pyta 
nach, także Gellius w Nocach Attyckich 
(xięgi IX. rozdz: 3.) imie Muz biorą 23 
nazwifko wszystkich wyzwolonych nauk i 
nay wybornieyszych wiadomości. Są ieszcze; 
co aż do hebrayfkiey literatury zapędziwszy 
sie, w słowie hebrayfkiém NX Marsa , ins 
venit , reperit , wynalazl, albo w slowie "D 
Mu/ar, co naukę znaczy „imienia tego po” 
czątek upatruią. Sławny Bifkup Abrincefi- 
fki Huet, który szczegolnieyszy wymyślił 
sposób pogodzenia hiftoryi- baieczney z pri” 
wdziwą, w Muzach prawodawcę Żydowfkie- 
go Norodu Moyżesza upatrnie ; a za nim idą- 
cy » lubo domysłów swoich bardziéy , niź 
yzetelnéy prawdy trzymaiący sie Pluche » 
mniema , że tych bogiń nazwifko i Moyże- 
sza, z jednego źrzódła pochodzą, to ieft, iz 
od wody są wybawione. Widzi albowiem; 
pod tą imion ich zasłoną, te dziewięć w ro- 
ku miesięcy , których Egipt , od powodzi Ni- 
łu wzbieraiacego iest wolny, a w trzech 
Wdziękoiach , lub Gracyach , Muz towarzy” 
szkach , te trzy miesiące upatruie, W któ” 
xych Egipcyanie oblewem Nilu wftrzymani + 
w gnuśnym spoczynku pozoftaia, 
Naypowszechnieysze ieft zdanie biegłych 
w ftarożytnóy Mitologii, iż Muzy córkami 
były Jowisza i Mnemozyny , czego Proclus 
Diadochus wykładaiąc Hesyoda daie przy” 
czynę , iż naukom poświęcaiący się potrze” 
-buig poiętności rzeczy , których się uczą» 


A 
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i onych zatrzymania lub zachowania. Od 
Jowisza zaś poiętność bierze początek, do- 
chowanie fkutkiem ieft pamięci. Hesyod tak- 


- Ze w swoiey Theogonii , albo wierszu o ro- 
y gon 


zie bogów , przywiedziony nawet od Sgo 
Theophila, Bifkupa Antyocheńfkiego piszące= 


80 do Autolika w xiędze II. ten Muzom po- 


Czątek, iako iedynie prawdziwy wyznacza 
Co i Sty Klemens Alexandryyfki, Alkandra 
ftarego pisarza przytaczaiący, ftwierdza w 
Xiędze upominania Greków. Za Hesyodem 


tłum poszedł poślednieyszych pisarzów, da- 


wnych i późnieyszych , między Któremi są, 
Co ich matki nie czyniąc wzmianki , plemie- 
niem one Jowisza zowią , do których pocztu 


" należy JElianus. Mnemozyne, matkę Muz, 


niektórzy za tez hogiuig poczytuią, która 


- w Rzymie znana była pod imieniem Monety. 


W rzeczy samćy Hyginus w bayce pierwszéy, 

uzy nazywa corkami Jowisza i Monety. 
luni iednakże wyzéy idąc , Muzy ftarszemi 
od Jowisza czynią, mienigc, iż się z nie» 
a razem z Saturnem zrudzily; a to zdanie 

uzeusza inayodhgleyszéy od nas ftarozy- 
tności było. Mimueruus wierszopis Grecki, 
olona rowienaik , od Pauzanissza w xig. 
dze IX. przytoczony , iedne Muzy dawniey- 
52e córkami nieba, późnieysze Jowisza po- 
tomftwem nazywa. Diodorus Sicyliyczyk 
Przywodzący dawnego wierszopisa Greckie- 
&» Alkmana, świadczy , iż córkami ie bydź 
rozumiano nieba i ziemi, lubo on sam od- 
miennego w tem ieft zdania, a bayki odrzu» 
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caigc. blizéy do prawdziw&y hiftoryi przy* 
ftępuie. W xiędze albowiem pierwszéy , roZ- 
dziale osimnaftym , utrzymuie , iż Muzy br: 
ły panienki biegłe w sztuce śpiewania . któ- 
re Ozyrys na woynę pnszczaiący się w to- 
warzyftwie przy dworze swoim miał, aby 
tym rozrywki rodzaiem ulgę w trudach wo: 
ienoych naydował. Tenże sam iednak Dio" 
dor w xiędze trzeciéy hiftoryczney biblio- 
teki, inż nie Ozyrysa ie towarzyszkami czy“ 
mi, ale Bachusa, którego i przeciw Indom 
ciągnącego, i w innych wędrowkach przykro% 
Sci. wdziękiem głosu , wesołością tańców, 2 
bardziéy ieszcze nauk wszelkich pozyte- 
cznych pilnem ćwiczeniem łagodziły, Lecz 
te na pozor przeciwne Diodora powieści» 
z sobą się dofkonale w iftocie zgadzaią , po* 
. nieważ Egipcyanów Ozyrys, podług nayle- 
pszych pisarzéw, ten sam ieft, co Greków 
Bacchus, Przydaie do tego Newton z fta- 
rożytnych pisarzów ,iż z Muz towarzyszek 
Ozyrysa , iedna zaślubicna była Oeagriowi 
Królowi Traków , którego małżeńftwa owo- 
cem był Orfeusz. Klemens Alexandryyiki 
in protreptico inszą podaie o Muz pierwiaft- 
kach powieść; to iest , iz Megakles syn Ma: 
karysa Króla Lesbu, dziewięć niewolnic za- 
kupił , któreby głosów powabem i dzwiękiem 
inftrimentów folge przynosiły oycu, mee 
lancholii chorobą zlozonemu , które to nie- 
wolnice w nagrode przywróconego Maka- 
rysowi zdrowia, w poczet bogiń policzońe 
zoftały. | š 
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. Mamką Maz podług Pausaniasa ( w xig» 
ze 1X. rozdz. 29.) i Hygina w bayce dwuse- 
tney dwudzieftey czwactéy, była ETOHMIA 
 £upheme, co wyboruym iest ftarożytnych 
Wyhałazkiem i dowcipaą nader allegoryg. 
onieważ podług łącińfkiego przysłowia , ho- 
Nor jeft aauk karmicielem , nic bardziey do 
Pierwotnego Muz wyżywienia, wzrostu, i 
Przeniesienia onych z niemowlęcego do fta- 
nu dayrzalszego przyłożyć sie nie mogło, 
lak Euphemia, z Greckiego znacząca dobrą 
sławę i chwały zachęcenie. 
Dzień narodzenia Muz oochodzony był 
trzynaftego Czerwca, który święty był i 
Uroczyfty u Rzymian, iak świadczy ftary 
Kalendarz od Lambecyusa wydany. Hesyod 
Utrzymuie, iż się urodziły na górze Pie- 
Tyy(kiéy , w Macedonii lub Tracyi leżącey , 
fkąd Pierydami były nazwane, ale o tem na- ` 
. Wwifku więcey niżey powiemy, 
W naznaczeniu liczby Muz, iak zgodne 
SĄ poślednieyszych pisarzów zdania, tak od- 
mienge bardzo iest dawnieyszych mniema- . 
Mie. Jedni dwie tylko Muzy uznawają, in- 
M trzy, niektórzy cztery, pięć, siedem, 
lak Myrtilus n Arnobiusa; byli nawet, co 
ich iedenaście liczyli, naywięcey iednakże 
left tych, co dziewięć Muz utrzymuig. War- 
Yo dowodzi,iż w rzeczy saméy trzy tylko 
uzy były, których posągi. gdy Sycyonu 
Mieszkańcy trzem snycerzom wyrobić dali, 
Mając z nich trzy wybrać pięknością prze- 
Yższaiące , Snycerze oni tak kształtnie to 
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dzieło wykonali, iż wszyftkich trzech wszy* 
ftkie trzy równie się fpodobały, i przyieté- 
były, fkad dziewięciu Muz liczba wyniknela- 
Swięty Auguftyn, który Cw xiedze II. roz- 
dziale 17. de Doctr: Christ: ) to Warrona 
zdanie przytacza, rozumie , iż przez trzy 
Muzy wyrazaig się trzy rodzaie muzyki, to 
ieft ludzkie śpiewanie, głos dętych i brzmie* 
nie tych inftrumentów, które uderzeniem 
dźwięk wydaią. . Teu iednak podział nie zda- 
ie się bydź dokładny , ponieważ niektóre Mu- 
zy wyłącza, iako to Uranią, a podobno i 
Kita, i tę którey taniec właściwym ieft przy”. 
miotem. Przywodzi to Warrona zdanie i 
Serwiusz , wykładaiący on wiersz Wirgiliu* 
sza z siodméy Eklogi : 

Nymphae noster amor Libethrides, — 
ale odmiennym.sposobem je wykłada, iw 
tém się od Świętego Auguftyna różni. Pos 
wiada albowiem ,.iż Warro trzy Muzy uzna- 
wal, z których iedna wody, druga powie* 
trza wzruszeniem , trzecia własnym głosem 
słyszeć się dawała. Ale ieśli podział ów tro” 
chę wyżćy wspomniony Sgo Auguftyna, nie 
ogarniał Muz wszyftkich, ten Serwiusza po” . 
dział, prócz tego że przyciemny jest, ma 
ieszcze tę wadę . iż części z których się is: 
da, iedne od drugich są zaięte. Wszędzie bo” 
wiem , i w każdym głosie lub dźwięku znay* 
dnie się powietrza poruszenie. Pluta 
( Sympos. w xiędze IX. rozdziale 14.) zda- 
ie się dokładniey rzecz tę obiaśniać ; powie” 
dziawszy albowiem, iz ftarożytni trzy tyl* 


"T 
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ko Muzy uznawali, przydaie , iż dlatego na 
tey liczbie przeftawali, iż wszyftkie nauki 
do troiftego szeregu pociągali ; to iest, filo- 


„Zofii, krasomówftwa i matematyki. Ale za 


Czasów Hesyoda , ta liczba az do dziewię- 


CIU wyrosła, przeto, iż każdy z tych ro» 


żalów na trzy części był podziélony. Fi- 

Ozofia na umieiętność rozumowania , moral- 

ną albo wydofkonalenia obyczaiów , i poziiae 
nie natury ; Krasoinówftwo na zwykłe trzy 
mówienia rodzaie: wychwalenie, naradze- 
Nie się, i obwinienie lub obwinionych obro- 
ne; matematyka na muzykę, arytmetykę, 
l geometryą. Tenże ` Plutarch na temże 
Mieyscu w rozdziale 29. trzech onych Muz, 
tóre iedynie od ftarożytnych uznane 'były, 

imiona przytacza: MEAETE, Melete, MNHMH, 
Mneme. Ao1AH , Aide. Rozmyślanie , pamięć 
1 śpiewanie. Z nich iednak iednę Sicyono- 
Wie mOAYMAOEIAN, Polymathią , od chęci aa^ 
bycia obfitych wiadomości , nazywali , któ- 
Te to Muzy, iaki z przytoczonemi wyżey 
nukami , i ich podziałem związek w szcze- 
gólnęści maig , nie łatwo iest pokazać. Go! 
“na wszakże iest baczenia uwaga od tezoż 
lutarcha, w teyże xiędze Symposiacon przy- 

toczona, iz Jowisz dlatego licznieysze w Mu- 
Zach niż w ianych bóstwach plemie mieć 
Pragnął , aby ludzie snadniey , co iest pra- 
ziwie pożytecznego , nabywać mogli. 

Me wszyscy bowiem , mówi Plutarch , polo- 
„ania, woiennéy sztuki, żeglugi, kun- 
Sztów i rzemiosł potrzebuiemy , ale bez nau: 
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ki i biegłości w wyłożeniu onéy obeyść się 
nie możemy. Dlatego Jowisz na iedney Mi- 
nerwie, iedney Dyanie, iednym Marsu, ie- 
dnym Wuikanie przestał , ale Muz liczbę 
chciał mieć powiększoną. | 

Cycero (de natura Deor. w xiędze III. 
rozdziale si. ) innym sposobem Muzy wy- 
licza. Oto są iego słowa: „Muzy cztery 
pierwsze zrodzone z Jowisza wtórego: Thel- 
xiope, Aoede , Arche i Melete. Drugie od 
Jowisza trzeciego i Mnemozyny ród swóy 
w liczbie dziewięciu prowadzą. Trzecie z 


Jowisza trzeciego Pieryyfkiego i Autyopy: 


zrodzone , które od wierszopisów .Pierydami 
są nazwane, co do nazwifk i liczby , poprze” 
dzaiącym równe." Ale tę, którą Cycero 
zowie Telxiope, Aratus Telxinoą mianuje. 
Którzy aż do iedenaftu liczbę Muz pomknę* 
li, Jliadę 3 Odysseę Homera w poczet Mvz 


przyięli; iak świadczy Cuperus, wsparty . 


powagą Antyphyla Greckiego rymotworcy w 
xiędze I. Greckich Epigrammatów. Mógł teź 
powodem do tego bydź kamień ftarożytny » 
ubóftwienie Homera wyrażaiący , na którym 
z innemi Muzami widać Jliadę i Odysseę 
w poftaci Nimf. : 
Zdanie iednak nierównie powszechniey- 
sze ieft tych „którzy Muz liczbę określaiąc » 
dziewięć ich tylko wyznaczaią. Czemu za 
na tćy liczbie przeftano , różni różne przy” 
toczyli przyczyny, z których iednę wyżey 
wyraziliśmy , kiedyśmy powieść o Sicyoñ- 
fkich Snycerzach przełożyli ; tych imiona 
Pausa- 


i 


LI 


o Muzach. 277 


- Pausanias in Beocicis zdaie się wyrazać , kie- 
dy Chephisiodotę , Strongylionę i Olympheo- 
¡eng wspomina. Miiam, co Hesyod o téy 
liczbie i jéy przyczynach z pogańfkich baśni 
Wyczerpnął; Plutarch (in Sympos. w xie- 
ze IX. rozdziale 14. ) powiada, iz niektós 
Tzy takowéy liczby Muz tę dawali przys 
Czynę : iż matki ich imie MNHMOZTNH , Mine, 
Pone z dziewięciu liter fkłada się. Przy- 
Ączę tu móy własny domysl, może nie do- 
Syé gruntowny, którym bez sprzeciwienia 
SIę mego wzgardzi ten, któremu się on nie 
spodoba , wydofkonali zaś ten, który w nim 
Pozor jakiś do prawdy poftrzeze. E. 
Mniemam, iż ftarozytnych pisarzów 
tarzecz nakłoniła do wyznaczenia Muz dzie- 
Więciu, iż wszystkie mówienia , wszyftkie ` 
piewania, wszyftkie udatności sposoby o- 
Barnaé i okazać chcieli. , Zatem trzy rodza» 
` le mówienia wyrazili : bistorvi , krasomów= 
Wa i epopei własne; trzy śpiewania, to 
lest ludzi, bohatyrów i bogów; trzy uda- 
"lo$ci, samemi oczami , oczami i nogami , 
*ami, nogami, rękami i całą poftacią cia- - 
* Kto chce poiedyncze Muz obrządki z 
| M zdaniem naszćm porównać, znaydzie 
' Podobno, iż nie naybardziéy od rzeczywi 
Y prawdy odftępuię. 
Ze Ztemwszyftkiem mniemanie, które dzie- 
RW Muz ftanowi, czasów naypoważniey- 
i NY ftarożytności dosięga , ponieważ w He- 
E^ ieszcze wieku przyiete zoftalo, a w 
„Po nim blifko czteryfta, naydawnieyszy 
Lem LL M 
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z dzieiopisów Greckich Herodot Muz imio* 
nami , albo sam xiegi swoie zaszczycił, kie- 
dy ie da Olimpickich igrzyfkach z nieiakiem 
nóceniem, (iak świadczy „Lucyan) czytał 
albo dla ich wdzięku i gładkości zaszczyco” 
ne widział; za którym przykładem w pó” 
¿nieyszych wiekach poszedł Aurelius Opi- 
` lius , iako świadczy Suetonius (de Illustri- 
| bus Grammarióis ) ; lubo sławny krytyk Car 
saubonus utrzymuie , iż nie pojedyncze xi€“. 
gi tego grammatyka od poiedynczych Mut 
nazwane były., ale dzieło całe tytułem Muz ` 
zaszczycone zoftało. 
**Wiela z dawnych pisarzów , a z pozaiey” 
‘szych ledwie nie wszyscy; dziewictwa chw&*- 
1e Muzom przyznają. O wyswobodzeniu 3€ 
'z niewolniczego iarzms miłości, znayduie . 
się piękne w Anthologii + albo zbiorze krót* 
szych wierszy Greckich Epigramina , które 
Diogenes z Leerty Platonowi przypisuie» a 
te Łacińfkim ięzykiem tak przełożono : SA 


i 


3 Imperio imbelles nostro parete puella , 
In vos converter vel meus arma puer. 
SicVenus est castas quondam allocuta forores 
| At responsa sacer reddidit ista chorus : 

Hos dea dilecto terrores incute Marti, 
- Huc ala haud peniet debiliore puer. 

A popolfku : SZA 
Podday się pod me iarzmo orszaku trwożliwy: ` 
Lub firasznéy syna doznasz moiego cięciwy” 
Tak do sioftr niefkażonych mówiła Wenera; | 
Łecz na odwrot odpowiedz takową odbiera: . 
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Niech -takie Marsa twego przefiraszą .oreze, 
wóy chłopiec slabym lotem! nas tu nie dosięże. 
Wiem wprawdzie, iak wiele sobie zadał 


D 


_/Bracy autor poślednich wieków Tzetzes, w 


Przetrząsaniu Greckich i Łacińfkich ramot, 
Podobnych sobie niezgrabüych pisarzów, aby 
tey chwały Muzy pozbawił. Ale wiemy, 
iż pogańfka rozwiozłość, bogów na podobień- 

Wo swoie tworzyła, i rozpuftą się wzdry- 
Saiących nie cierpiała ; wiemy, iż częftokroć 
W proftym i potocznym sensie brano wyra- 


2Y, zasłoną allegoryi okryte, iakiemi by- 


Y te, co nauk miłośników iw nich innym 
Przodkniących , Muz miłośnikami lub ple- 
Mieniem bydź mieniły ; Zatém, zaszczytu 
tego naywspanialszego, a od wszyftkich pi- 
Sarzow nayfkromnieyszych i naypowazniey- 
Szych przyznanego , Muzy nie powinne bydź 
Pozbawione, zwłaszcza z Pauzaniasem przy- 
znając, iż ploche Greków dowcipy.. częfto 


YA iftną prawdę przyiely , có baśnią lub pos 


t 


Warza było rzeczywifta. zk 
W przyznaniu i oddawaniu czci Muzom, 


arożytność ani opieszałą nie była, aui o- - 


Szuzędąą. Zuayduiemy , iż wszędzie i od 
wszelkiego gatunku ludzi cześć odbierały, 
Awianiem ołtarzy , budowaniem świątyń, 
Paleniem kadzidła, oddawaniem ofiar. Pau- 
anias © w xiędze IX. rozdziale 29.) powia- 
“> iż Othus i Ephialtes Aloea i Iphimedyi, 
albo raczéy Neptuna synowie, pierwsi by- 
"którzy trzem Muzom, tyle albowiem ich' 
t 9 uznawali, na gorze Helikonie ofiary 
M a 
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poświęcali. Tenże Pausanias ( w xiędze II 
rozdziale 31.) świadczy, iż w Trezenach 
mieście był ołtarz , spólnie czci Muz i Sau 
wyftewiony. Którego to związku Snu z Mu” 
zami przytacza tę przyczynę ,iż ze wszy”. 
ftkich- bogów , sen ieft Muzom nayprzyia* 
£nieyszy. Horacy też dawno wyznał, że 
i sam rymotworców herszt Homer niekie* 
dy drzymie. Ale ta iest prawdziwą tego 
bogów pówinowactwa przyczyna, iz wiele 
kie do siebie wspólnością fkutków podobień* 
ftwo maig, a niemniey sen to sprawuie , co 
'Muzom Horacyusz przypisuie. (Liber Ë 
Ode 26. ) 
Musis amicus tristitiam et metus 
Trádam protervis in mare Creticum 
Portare ventis. : ; ` 
"To iest, iak zacny wierszopis Polfki Mie 
nasowicz wyłożył: e ‘ 
a Muz przyiaciel, frasunki i trwogi ` 
Wiatrom, niech niosą na Kreteńlkie morze, 
Oddam. ' ESSE 7 
Pausanias ( w Xiędze XVII. rozdz: 16.) 
wspomina uroczy ftość , dni dziewięć trwaią” 
cą, od Archelaa ku czci Muz w Macedoni. 
uftanowioną , która różnemi igrzyfkami ob* 
chodzona była. Do tych podobno igrzysk | 
ftosuie sie medal tegoż Archelaa , w odwro” 
tney którego ftronie widać konia z spu* 
szczonemi cuglami , właśnie iakby po gon!” 
twie spoczywaiącego. Diodorus Sicyliyczy 
tych igrzyfk wzmiankę czyni w xiędze XVII. 
Bilioteki swoiéy, gdzie wspomina, że Ale" 


/.- 


f oe Muzach. : 181 


Xander W. wybieraiąc sie na woynę prze- 
_€iw Persom , Jowiszowi i Muzom uftsnowio- 
he od Archelausa przodka swego igrzyfka 
Steniczne, w mieście Dium nazwańem spra- 
| Wował. Które igrzyfka dni dziewięć trwa=" 
ły, gdyż kazdé y z osobna Muzie.dzieñ ieden 
ył poświęcony. W xiędze IX. rozdziale 29. 
susanias przekłada, iz Pierius ten sam, 
.. € którego góra iedna Macedońfka nazwana 
byta, iż mówię Pierius w Tespiach mieście y 
cześć dziewięciu Muz uftanowił , i nadał im 
Imiona , którę powszechném potem używa- 
niem były przyjęte. Ta zaś cześć Muzom- 
W Téspiach okazana, tak się powoli wzmo- ` 
Bla, iż pewnych czasów igrzyfka nawet od- 
Prawiano, które Muzeyfxiemi nazywano. Jeft 
deszcze n Pausaniasza w xiędze I. wzmianka 
ołtarza Muzom poświęconego w slawnéy o- 
Dës Ateńfkiey Akzdernii , z którey tyle wies 
pomnych filozofów wyszło. Między na- 
 Pisami od Grutera zebranemi , wyborny iest 
` Ułomek teftamentu Epiktety Grynniusa, wye 
Pisany z marmurowéy tablicy w Wenecyi zd. 
thowanéy , w którym Grinnius Kapłańfki u= 
Y2ad Muz i Bohatyrów odkazuie wnukowi 
*Wemu, córki synowi, przepisnie oraz, aby 
ula dziewiątego i dziesiątego miesiąca Del- 
Mus nazwanego , Muzy ofiarą uczczone by= 
Y. Któréy to ofiary częftaieft w onéy tabli- 
“Y wzmianka. A że Ephorów zaszczycona 
Sit imionami, łatwo domyśleć się można, 
kw z Lacedemorifkich krain wyszła ; co niko- 
BO zadziwiać nie powinno , id mieysce mia- 


- 
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ło w narodzie cale sztuce woienney odda- 
nym, ponieważ z Plutarcha w Apophtegmar 
tach, albo mądrych powieściach Lakońfkich 
mamy, iż Spartanie przed bitwami Mozom 
ofiary oddawali , może dla przebłagania ich 
i przeproszenia, iż pośrod szelestu brovi mil- 
czeć im przychodziło; iak niesie Laciüfkie 
przysłowie , inter arma silent Muse; może. 
też dla wyieduania sobie, aby przedsięwzięte 
od nich na woynie dzieła, sławne i godne 
uwielbienia były. Pausanias w xiedze 111. in- 
ną tego przyczynę niemniey pozorną daie, 


to ieft, iz Lacedemończykowie , w domu pod 


czas kwitnącego pokoiu oftre isurowe naz 
der życie prowadzący , kiedy na woynę wy- 
chodzili, wiele z tey oftreści spuszczali , i 
daleko rofkosznieysze w obozie , niż w mie- 
ście życie prowadzili, tak dalece, iż ich 
woyfkowe obroty nie trąb odgłosem , ale pi: 
szczalek i liry dźwiękiem były kierowane. 
Nie dziw tedy , iż w Sparcie obok świątyni 
Pallady Chalcioecum nazwaney , była kapli- 
czka Muzcm poświęcona. - A ieśli tak się ku 


'Muzom poboźnemi okazywali, którzy mar” 


sowym ogniem tchnęli, iakaż dopiero bydź 
musiała do tego rodzaiu nabożeństwa fkłon* 
ność tych , którzy łagodnieyszyin , iakiegoż* 
kolwiek bądź rodzain , naukom eale sie por 
święcali? Wszakże z Cycerona xięgi ill. (de 
natura Deorum) mamy, że podług niektó" 
rych powieści, Pythagoras dla pewnego W 
mierniczey. sztuce wynalszku , Muzom dat ` 
z wału ofiarę. Diogeneszaś z Laerty przy” 
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- wodzący na to nieiakiego rachunkarza Apol- 
lodora, o ftu. wolach na ofiarę zabitych po- 
| Wiada , na o$wiedozenie wdzięczności za to» 
iż wynalazł równość czworogranu linii na- 
przeciw węgłowi proftemu leżącey, z czwo- 
rogranami dwóch innych boków w tróygra- 
nie proftym stykaiących się. Co iednak Cy- 
. Cero na tómże mieyscu ma za baieczną po- 
wieść, z tego powodu, iż z prawideł filozofii 
'swoiéy , zabóyftwo zwierząt abmierzłe było 
Pythagoresowi i za nayniegodziwsze poczy” 
` tane. W Tymarchu zaś Aeschina czytamy » 
iż w szkołach obchodzono Muz święta, co 
tém uroczyściey czyniono , iż podług Stra- 
“bona w xiędze X, uczeni porzytani byli za 
‘sługi Muz lub kapłany. Na tych ofiarach, 
iz owce ku czci Muzom zskiiano, z tego 


d 


wnoszą niektórzy , co Theokryt na iednóm 


mieyścu sielanek swych* wspomina; 
© Jeśli Muzy owieczkę z domu wyprowadzą. 
Ale iaśniey daleko w sielance piatey : 
Hoynićy mnie wzbogacaią i y swemi dary, 
Z dwóch maiąc kóz odemnie wzaiemne ofiary: 
` Sztuki wyzwolone i umieiętności wybor- 
_nieysze , które naymilszą zabawą bydź zwy- 
„kły ludzi spokoyność kochaigcych, te mó- 
wię, sztuki i umieiętności nie rychło do 
Rzymu zawitały , albo że naród ieszcze dzie 
ki zaprzatniony uftawicznem prawie woio- 
. waniem , mniey sobie w naukach , ciszy po” 
_ trzebuiących , smakował, albo że w czasie 
krótkiéy chwili spoczynku i przerwy dziel 
' woiennycb , cale do rolnictwa był przy wą- 
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zany ; iedaakże cześć Muzom oddana w Rzy- 


' mie , nader ieft dawna, i pierwszych czasów - 
założenia miasta tego dosięga. Iz bowiem 


zamilczę dwie Muz świątynie , które w pier- 
wszym 1 czwartym przedziale miafta znay= 
duią się wyrażone, w pierwszym wieku za- 
łożenia Rzymu, Numa gay poświęcił Mu- 
zom , uie daleko od źródła Egeryi, iako T. 
Livius zaświadcza. Wątpić także o czci 
-^onych ofiarami świadczonych nie można, 
kiedy Servius piszący na Ekloge siodmą Wire 


giliusza, nas upewnia, iż oddalone od ofiar ` 


Muz było wino, a mleko tyiko z wodą przy- 
guszczone, : ' : 
Przezwifka Muzom liczne bardzo i od- 
mienne były nadane , nayczesciéy od mieysc, 
gdzie cześć ich naybardziey kwitnela, Na- 


zwane były Camoene, którego słowa pier- . 


wiastkowe znaczenie nie iest dosyć wiado- 
me , lubo Festus, Macrobius i Servius od 
śpiewania ie wywodzą , a cantus amoenitate 
Warro iedaak utyzymuie, iż dawni Carmena 


' albo Casmoenć mowili, fkad za wyrzuce- 
` niem iedney litery wyniknęło słowo Camoe- 


nae. Podobnież rzeczone były Helikoniady, 


od Helikonu góry Beocyi; Parnassydy oi 


Parnassu także góry w Phocydzie leżącey ; 
Aonidy od Aońfkich gór Beocyi ; Cythery- 
dy od Cytberonu góry teyże krainy; Kory- 


cydy od iafkini na Parnassie Corycium ans ` 


trum nazwanéy, Pegazydy od lotnego konia 
Pegazu, albo od źródła, które z uderzenia ko- 
pytem tegoż konia wytrysnelo; Jlyssydy od 
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Jlyssu rzeki w kraine Attyckiéy, nad któ- 
TĄ ołtarz im był wyftawiony; Thespiady od 
miafteczka Thespium w Beocyi blifko The- 
bów: Libethrydy od źródła Magnezyi w Ma- 
cedonii; Ardalidy od Ardala syna Wulkana, 
wynalazcy fletów ; Kaftalidy od żródła Ka. 
alíkiego przy wzgórku początkowym góry 
arnassu; Hippokreny i Aganippidy , od te- 
Boż Źródła początki swe Pegazowi przypi- 
Suigcego ; Pierydy nakoniec od Pieru góry 
Thessalii albo od Pieryi krainy Macedoñ(kiéy, 
albo od Pieryusa Króla, który cześć tych bo- 
giń naypierwszy uftanowił. Newton mnie- 
ma, że gdy Pieryusa Trackiego córki śpie- 
Wania nauczyły się od Muz, towarzyszek. 
Ozyrysa, i one w muzyce nasladowaly, a 
` imie ich także sobie przywłaszczyły , aiza- 
tem poszło, że i Muzy nawzaiem Piery- 
dami n-zwano. 

Naypierwszy z zpaiomych pisarzów, 
którzy Muz imiona potomności podali, był 
Hesyod. Ten w Theogoni albo wierszach o 
rodzie bogów w wierszu 77. i naftepuigcym, 

. Mh imiona tym porządkiem kładzie: Klio, 

uterpe , Thalia, Melpomene , Terpsichore, 
Erato , Polyhymnia, Urania, Kalliope. Apol- 
dodorus ( w xiędze I. Biblioteki swoiéy roz- 
dziale 5.) Muzy odmiennym od Hesyoda po- 
tzadkiem wylicza. Pierwsza ze wszyftkich , 
mówi en, ieft Kalliope , po niéy Klio, Mel- 
Pomene , Euterpe , Erato , Terpsichore , Ura- 
Ria, Thalia i Polybymnia. ` 
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. My trzymziac sig Hesyoda porządku > 
w opisaniu kadéy w szczególności Muzy » 
oftrzeżemy naprzod czytelnika, iż nigdzie 
większych między pisarzami sporów do* ` 
frzedz nie można, iak w wyznaczeniu ka” 
zdéy właściwego urzędu. A że przewyższa 
zdolnosé naszę i władzę te spory voftrzy: 
gnąć, na tem przeftaniemy, iż różne różnych 
zdania przełożemy. Nim iednak do tego 
przyftąpiemy, wspomnieć musimy, głowniey* 
sze ftarożytności ułomki, lub pozuftate pa- 
¿migtki, w których widzieć można Muzy, 
swoiemi , iż tak rzekę, zaszczytów oznakami 
przyozdobione, albo wszyftkie razem zjedno- 
ezone ,'albo licznieyszy ich poczet, albo po- 
' jedynczo i zosobna wyrażone; a to dlatego» 
iż ponieważ w dalszym ciągu opisania czę- 
+ fte tych pamiątek będzie wspomnienie , czy+, 
telnikowi wiadomo bydź mogło, która z nich 
iest przytoczona. 
` Obrazy Muz u ftarozytnych bydź musia- ` 
ły bardzo zwyczayne , ponieważ się z0ay- 
dowaly, nietylko w ich świątyniach , ale 
też w kościołach Apollina, w ogrodach, na 
grobowcach i w xięgarniach, których , że są 
nayprzyzwoitsza ozdobą, świadczy Cycero ` 
(w xiedze VII.. liście 25.) do domowników: 
Przednieysze Muz pamiątki, które nas dar 
szły, i w których zupełny ich poczet wi- 
dzieć można, są; Rycie na płafkićm dnie wy- 
| pukłe, znaiome pod imieniem ubóftwienia 
Homera , (które rycie zachowane dotąd było 
w xięgarni Kolumnów w Rzymie. Zbiór po- 
D 


` 


oMuzaeh. 187 


sągów Muzy wyrażaiących, który przedtem 


Królowa Kryftyna z wielu mieysc zgroma- “ 


dziła, acz-w nim posągu Thalji nie doftawało. 
Ten zbiór doftał się potem xiąxętom. Braccia-. 
nú, którzy dla dopełnienia onego , otrzyma- 
li posąg Thalii z kapitoliń(kich gmachów. 
Ten cały Muz orszak przeniesiony Schal do- 
Hiszpanii, gdzie uie mało ozdoby'królewfkies . 
mu pałacowi, Aranjuez nazwanemu, przy- 
daie. Inny zbiór posągów, Muzy wyraża- 
iących , znaydował się w sławnym onym Dä: 
rożytności fkładzie , który Museum Pio Clea 
mentinum w Rzymie nazywano, w którym 
dla tych iednych posągów wspaniała sale by- 
ła wyznacrona. Z tych posągów ośm zna- 
leziono w wianicy Panów de Angelis, w któe 
rey wieyfkiego mieszkania K assiuszów roZ. 
'waliny , nie daleko od miafta Tivoli, widzieć 
można było. Dziewiąty posąg , to ieft Eu- 
"terpy, znaydował się w pałacu Ginettych , | 
potém Lancellotów w Rzymie,a ftamtąd do 
Watykanu zoftał przediesiony. Kto wie, 
'iesli z tych posągów niektóre nie należały 
do onego Muz zbioru , który podług Pliniusa 
(w,xiędze XXXV. rozdziale 10 ) Fulvius 
Nobilior z Ambracyi przeniosł do Rzymu. 
Rycie płafkowo wypukłe w Kapitolińfkim 
„zbiorze, którym przyozdobiona była kamien- 
na trunna w wianicy Monciatów , na tra-, 
kcie Oftieńfkim o tysiąc kroków od Bazyliki 
Sgo Pawła, znaleziona w grobie; który z na- 
pisów pokazał się bydź Attinszów. Takież 
rycie na trunnie w ogrodach familii Matthei 
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w Rzymie , które Spon i Montfaucon, a tych. 
.oftatnich czasów Amaduzzi, obiaśńili- Je- 
szcze tegoż gatunku rycie, podobnież do 
czdobienia truany służące, które na górze 
, Awentynie w Kościele Kawalerów „Maltań- 
Dich ief zachowane. Rycie także togo ga». 
tunku, którego rys znayduie się w tomie dru- 
gim na tablicy 58. zbioru snycerz* Cavżcep-. 
pi, które to rycie , iz przedayne było , gdzie 
się podzialo, nie wiemy, Dwa podobne ry- 
cia płafko-wypukłe w pałacu Xiążąt Giuffi- . 
niani w Rzymie. Ale w tym rodzaiu nic wy=- 
bornieyszego nie masz , nad przedziwne vbra- 
‘ży zbioru Herkulańfkiego, znalezione w zwa+ 
lifkach przy kopaniu fundamentów na budo- 
wę roku 1755. w mieyscu nazwanem Civita 
w króleftwie Neapolitańfkiem. Nie tylko bo- 
wiem Muza każda ma własną sobie służącą 
ozdobę , ftosowną do iéy zamiaru, tudzież 
odzienie, okazałość ftroiu farbami wyrażoną, ` 
śle kazdéy Muzy u dołu obrazu imie iest 
przydane , i kunsztu lub nauki przypisane 
- wspomnienie, którey wynalazek lub dozór ` 
iest iéy naznaczony ; przez co te malowania 
nie malo do obiasnienia hiftoryi Muz dopo- 
magaią. Jedno tylko Muzy Euterpy wyobras 
żenie bardzo zepsute, ceny naywybornie y- 
szemu temu zbiorowi uymuie. Przeftrzedz 
tu ieszcze muszę , iz tych ftarożytności ofta- 
tków nie mało w inne dalekie krainy zawę- - 
drowalo, i tam gdzieśmy ie bydź mienili, - 
iuz się nie znayduią. Nie wspominamy tu 
między ftarożytności zabytkami medalów 


o Muzach, 189 


wszyftkie Muzy wyrażaiących , familii Pom- 
poniusów Muza przezwąnych , których wyo- 
brażenie znaydnie się w Morellim o medal ach 
familiy Rzysnikich , poniewaź szczupłość ns 
nich wyobrażenia, nie zdatnemi ie czyni do 
obiaśnienia hiftoryi Muz. Opuszczamy i te 
Muz posągi , które po różnych kraiach roz- 
proszone okazuią, ponieważ one nie dosyć 
są dokładnie opisane, a nie maiąc ich przy= 
tomnych , osądzić nie możemy, czyli ftaro- 
żytne są, czyli późnieyszych wieków ; co 


. dziełem iest pierwotnego Snycerza, co tych 


którzy padpsute poprawili. Ale przyftgpmy 
iuż do wyłuszczenia tego , co do ksżdey Mua- 
zy w szczególności należy. wx 
Kaso Clio, ma podług powszechnego 
mniemania nazwifko od KAEOs, Cleos chwa- 
ła; sława, albo od KAEIQ Clio chwalę. W ma- 
lowaniach Herkulaneńfkich przypisuią iey 
hiftoryą , słowami na xiędze , którą trzyma, 
wyrażonemi Kies ICTOPIAN Clio historian , 
Klio hiforyg Zgadza się z malowaniem 
Petronius Afranius w pochwale Muz: 


Clio saecla retro memorat sermone soluto. . 


Klio wieki przeszłe opisuie mową - nie wiążaną. 
"Ausonius też w dwudzieftey sielance : 

Clió gesta canens, transactis tempora reddit. 

Klio dzieła śpiewaiąc czas wraca czynom przemi- , 

4 niony m. 

* Tak też wykladacz Apolloniusa na xięgę 
II. żeglugi Argonautów , powiada, iż Klio 


z Muz iedna hiftorya wynalazla. W Epigram- 


E 


/ 
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macie iednem Anthologii przydaią do hifto= 
ryi umieiętność wróżenia , albo zgadywania. 
W czem zaifte nie mało dzieiopisów iest > 
w ślady Muzy przelozonéy swoiey idących » 
kiedy część wielką tego, co piszą, zgadywaią. 
Plutarch (w xiędze IX. Sympos. rozdz. 13. ) 


nie biftoryą tey Muzie , ale pochwały hifto- ` 


ryczne , podług niego od hiftoryi oddzielne, 
.przypisuie; które zdanie przed Plutarchem 
było Diodora Sicyliyfkiego (w xiędze IV. roz- 
dziale 7). Pisarz epigramatu sześćdziesiąt 
siódmego xięgi x. Anthologii , naznacza tey 
Muzie cythare, rodzay lutni; Kho słodko 
brzmigcé y cythary dała słyszeć dźwięki, Co 
się zdaie potwierdzać Horacy w pieśni dwu- 
Da eg, xiedze L przydaiąc do lutni surm ; 

Quem virum, aut heroa , lyra, vel acri, 

. Tibia sumes celebrare Clio ? 
Co Naruszewicz tak wylozyl: 

Jakiego meZa, co za bohatyra 

Klio, twa surma, czy chce wielbić lira? 


Ale włąściwaiey poznaka, tak z obrazów. 


Herkulaneñíkich, jak z posągu Watykańfkiey 
sali, iest xiega ftarozytnym sposobem uło- 
żona, to iest od początku do kóńca na wzór 
iednóy karty ciągiem idąca, którą to kartę 
na dwóch walcach u dwóch końców będą- 
cych zwiiano; a że pismo w przedziały ko- 
lumnowe ułożone było, przeto tę xięgę cze- 


ściami rozwiiano, i podług miary tego, co 
przeczytano, znowu na walec obwodzono , 


póki do końcowego walca nie przyszło. Od 
tego zaś uwiiania i rozwiiania xięgi one vo- 
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lumina, iakby kto rzekł, zwiiadło nazwa- 
ne były. Tym kształtem i teraz pisane są 
Xięgi święte Żydów, których na mieyscu mo- 
litwy uroczyście używaią. Ale że w obras 
` Zach wspomńionych , Kalliope tekze coś po- 
dobnego do xięgi trzyma, mógłaby ftąd wy- 
niknąć iaka wątpliwąść , gdyby podpisane 
imiona oüéy nie uprzątały. Wszakże po- 
sagi Watykańfkie i trunaa Kapitolińfka za- 


Wiłość wszelira saguią , ponieważ w nich Klio ` 


ma xiege, albo iakom ią nazwał , zwiiadło, 
a Kalliópe tabliczki albo napamietsiki, która 


pospolicie pugillaresami nazywamy. Tych | 


wolkiem n2 wiedzionych tabliczek, iakie bydź 
mogło u Kalliopy używane , niżey powiemy. 


+ Zaifte szczupłe napamietniki żleby się przy- 


dały Muzie, która obszernićy pisząc hittoryą, 
sporéy xiegi potrzebuie. Xiega którą oua 
trzyma, albo z Epigíkiego papieru ciągle 
wzdłuż spoiouego, albo z pargaminowych 
fkłada się fkórek , tymże sposobem złączo- 
nych. Na ftarożytnym pierścionkowym k»- 
mieniu , który mi się widzieć zdarzyło, Klio 
 Xiege czytać poczyna, gdy kto na kamień 
poglgda, kończy zaś, gdy wyobrażenie ka- 
mienia na wofka iest wycisnione. .. 
RYTEPNH Euterpe, tak nazywaną, 0d E» 


- 


eu, i Tigre, terpo, dobrze lub mile rieszę. - 


. Ta w Herkulańfkich obrazach tak ¡est zgló- 


zowana i zepsuta, iż ani wyobrażenia , ani 


9znaków,' ani napisu rozeznać nie można. 
Uczeni tłumacze ftarożytności Herkulaneń- 
fkich mienią, iż piszczałki albo flety iey by- 


B 
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ły nadane. Wszakże Horacy w xiędze I. pe: 
śni x. flety iéy , lub fuiary , lub piszczalki 


naznacza, tych albowiem słów wszyftkich 


nasi Polscy tłumacze użyli na wyrażenie sło- ` 
wa tibiae w przywiedzioney Horacego pieśni: 


— — — Sitneque tibias 


Eute rpe cohibet, $ 


Podobnież Ausonius w sielánce dwudzieftóy: 


Dulciloquos calamos Euterpe flatibus urget. 
Euterpie flet dwoiliém *wyśpiewuie deciem. 

, W Epigramacie też iedném Anthologii , 
i od scholiata wykładacza teyże Anthologii , 
flety się tey muzie naznaczaią. Kallimach 
jednak, tragedyi zw'erzchnictwem ią obda- 
rza, gdy mówi, że Euterpe włada brzmią” 
cym rymem tragicznego orszaku. Od tych 


zdania naydaléy odftępuie Plutarch, i wykła- ` 


dacz Apoiloniusa ; tamten albowiem (Sym- 
pos. IX. ) utrzymuie , iz Enterpe przelozo- 
na iest nad szperaniem prawdy w rzeczach 


tyczacych się natury; drugi zaś marematys ` 


czne umieiętności oney naznacza. 


OAAEIA Thalia, nazwana od PNE mo 
` Zhallin kwitnę. W obrazach Herkulaneńfkich - 
ma napis: ©AAEIA KOMOAIAN, Thalia Komo- 


dian, Thalia komedyą. Wszyftkich prawie 
autorów zdaniem ta Muza włada komedyą ; 
Petronius Afranius tak ią opisuie : 


Voce Thalia cluens soccis dea comica gaudet; ` 


= Ë ç Z Š 
` DA = 


Sławna z głosu Thalia w komiczném poíiepuie ` 


obuwiu. a 
Ausonius też w Sielance dwudzieftéy : 
Comica 


' 
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Comica lascivo gaudet sermone Thalia. 


Komiczna w rozwiozléy mówie kocha się Thalia, 
* 


Co potwierdza Epigramma z Anthologii , 
W którem przypisuie się Thalii wynalazek 
Obyczaiów komicznych , to ieft charakteru 
Przyzwoitego osobom , które komiczni akto- 
Towie udaią. Owszem w inném teyże Antho- 
ogii Epigrammacie sama Thalia tak sie wpro- 
Wadza mówiąca: Jam ieft Muza Thalia s ry. 
Mów komicznych nauczycielka, która z we- 
sołych teatrów , wady ludzkie wyśmiewaiąc 
Prześlądnię. Ale Dionisius u Plutarcha (Sym- 
Pos. IX.) rozmnożenie;i zachowariie roślin ; 
| * wyktadacz Apolloniusa ziemiańftwo, albo 
| rolniczą umiejętność iéy przypisnią, do cze 
go tych dwóch pisarzów samo znaczenie imie- 
hia tey muzy przywiodlo. A że słowo Gre. 
Ckie Osia Thalia, znaczy także ucztę albo 
iesiade uroczyftą, powodem to było nie- 
tórym, iż tey muzie przełożeńftwo nad bie- 
tiadami naznaczyli, $ od tego imie ićy wy- 
'"Wodzili. Tak Plutarch Sympos. VII. i Phur- 
Mtus o naturze bogów. Oznaka, którą Tha- 
la od innych Muz różni sie, ieft maszkara 
Omiczna, s]bo sama, albo z pafterfką zakrzy- 
Wioną lafką, dla wyrażenia, iz komedya z po- 
"i od pafterzów do miaft była przeniesio- 
Ma: jąkoż słowo to komedya z Greckiego 
| Loun wieś Come, i AAQ ado śpiewam, wiey- 
| ie śpiewanie znaczy. Z tóy poznaki osg- 
dziłem, iż Muza siedząca , maszkarę trzy- 
Mająca, którą na pewnym pierścionkowym 
Tom 1. N 


ftaróżytnym, wkleslego tycia krwawniku wie ` 
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działem, była albo Thalia, albo Melpumenes 
Żem raczéy Thalig w tém wyobrażeniu bydź 
mienil, sprawowało odzienie , nie zupełnie . 
im okrywaiące , co przyzwoito ieft Muzie- w: 
śpiewaniu swoiém wolnieyszey , którą dlate” 
go Stacyus € Sylv. 1.) rozwiozłą nazywa: p 
Fregisset roseà lasciva Thalia corona. i 
Wszakże takowa nieprzyzwoitość rugo* 
waćby ią z orszaku Muz powinna , gdyby się 
trzymać należało zdania Winckelmanna , 9. 
którym niżey wiecéy mówić bedziemy. Jar 
koż nie schodzi na przykładach takowego | 
oczy obrażaiącego ; nieprzyzwoitego szat u“ ` 
łożenia; a figury one, które na widok fta*- 
wia Ficoroni w dziele o maszkarąch sceni? 
cznych , na tablicach 29. 40. 41. 43: 44 75% 
które komedyantkemi bydz mieni, mogą 
w rzeczy samey bydź Muzami, zwłaszcza 
że te, które na tablicach 59 i 75. okazuie» 
iednę nogę wspartą maig na kupie kamieni: ` 
co z płafkorycia Kapitolińfkiego „li z tego co ` 
sławny Eonius Quirinus Visconti Watykan- " 
Die pamiątki obissniaiqcy przełożył, te Dou" 
ry bardzo podobuemi tragiczney. Melpome” 


nie czyni. Ten który dziś właścicielem iest 


krwawnika dopiero wspomnionego , jesli W 
onéy muzie Melpomene widzi, 1 nie obraż% 
go nieprzyftoyność odzienia, nie naybordziéY 
mnie zdaniu swemu przeciwnego mité: bę” 
dzie , ponieważ w tak szczupłych ryciach, nie 
łatwo rozeznać można maszkarę tragiczn4 
od komiczney. Ze z3$ maszkara ta ma przy” 


, 


+ 
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daną szyje , albo to niebaczność rzemieślnika - 
sprawiła, albo też maszkary takowey szyie 
 okcywającey: potrzebawali aktorowie | zwła- 
Szcza w Rzymie, gdzie zwyczaynie mezczy- 
¿ni białógłówfkie na traiedyach i komedy- 
| ach osoby udawali. ; : 
~ . MEAHOMENH- Melpomene, tak nazwana 
Uza od słowa extr, Melpin , to iest od 
śpiewania, Ta w obrazach Horkulaneńfkich 
, ma napis; MEAITOMENH TPATOAIAN, Melpo- 
Mene Tragodian. Z tym obrazem'zgadzaig 
Š 'Sle w naznacz-uiü tey Muzie przełożeńftwa, 
Petronius. Afranius : 
Melpomene reboans tragicis fervescit tambis, 
Melpomene głosu. ogromnego; tragicznemi wre 


rozżarzona wierszami. 


I Ausonius : l : x 
Melpomene tragico proclamat “moesta boatu. 
Melpomene smutek rykiem tragicznym wykizykuie, 
— - Ale Kallimach milczy o traiedyi, to tyl- 
9 mówiąc, iz Melpomene dała ludziom słod- 
ko brzmiącą lutnią, czyli lire, czyli też 
rfe; nie zgadzają się albowiem pisarze fta- 
Tożytności w tłumaczeniu tego słowa barbi= 
ton; Któremi słowami zdaie się Kallimach 
 lamieniać ody, albo pieśni, które wyraźne- 
Mi słowy wykładacze Anthologii i Apollo- 
 Miusa,ićy przyznają, Co nie raz Horacy- 
Dez czyni, iako to w Odzie 24. xiędze I. za 
> "=. m —  Praecipe lugubres 
Cantus Melpomene, cui liquidam pater 
« Focem cum cithara dedit. 


Ns 
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To iest podług wykładu szanownéy pamięci 
Minasowicza : 
i Niechay poltanowi 
Zalobne Melpomene pienia , która w darze 
Głos wdzięczny od Jowisza wzięła przy cytarze. 
A w xiedze lll, Pieśni 30. 
= — — Er mihi Delphica 
Lauro cinge volens Melpomene comam. 
To ieft z tłumaczenia Kniaźnina: 
Delfickim wieniec wawrzynem osuty, 
Na ftronie wkladáy chętna Melpomeno. 4 
Takze w xiędze IV. pieśni trzeciéy , O 
którey Odzie mawiżł uczony Skaliger, także 
o tey co sięzaczyna: Pindarum quisquis stu- 
det aemulari , iżby wolal oney bydź autorem 
'niż Arragońfkie Króleftwo posiadać :* 
Quem tu Melpomene semel ` 
Nascentem placido lumine videris, i t. d. 
Co tsk wyłożono : < 
'Kogó w życiu pierwospy świecąc swą Kamena, 
Przewodnim arfy dźwiękiem uczcisz Melpomeno. ` 
Przyznać ieduak potrzeba, iż HoracyusZ 
w przysposobieniu Muzy nad pieśniami prze” 
lozoné y , sam się z sobą nie zgadzał, i wię” - | 
ćey własnemu upodobaniu , lub wiersza wy” ` 
miarom był posłuszny . niż ftarożytnych pi” 
sarzów świadectwu. Nigdy albowiem Tere 
psychory nie wspomina, jubo ta od Pindara» 
z którym Horacyusz walkę rymotwosikĄ 
wiodł, za iedyng liryckich rymów nauczyciel- 
kę była poczytana, Wspomina zaś, lub wzy* 
wa Horacyusz Muzy: Melpomenę i Klang . 
mieyscach od nas iuż przywiedzionych , Eu- 
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terpe i Polyhymnią w Odzie pierwszéy xię- 
dze I. Kalliope w Odzie czwartey xiędze III. 
Thaiią zaś wspomina w Odzie szóftey xie- 
' dze czwartéy: 
¿Doctor argutae fidicen Thaliae 
Phoebe. — — —" — 
Co Minasowicz tak wyłożył: 
Febie , ba lutni mifirzu słodko-brzmiący 
hali. — — — — 
` Zatów rozumiem, iż Melpomene od przod- 
kowania traiedyi nie powinna bydź odsunio- 
na, zwłaszcza, kiedy z wielu: pisarzów , 
mianowicie z Aryftotelesa Cu Gelliusa w 
Xiędze XX. rozdziale 5 ) wiemy, że traie- 
dya tak Bachusowi- była poświęcona. iż. 
W niey udaiący nazwani byli Dionysiaci te- 
chnitae, kunsztarze Bachusowi; a Pausa- 
nias (in Atticis w xiedze I. rodziale 2. >) 
Uczy nas, iż Bachusa w Atenach czczono 
' pod imieniem Melpomena, o czém tak pi- 
° Sze; Bachusa tego Melponjienem zowią, dla 
tey przyczyny, dla którey Apollo Musage- 
em, to iest Muz przewodnikiem iest na- 
Zwany. Melpomeny zaszczyty są, maszka- 
Ya tragiczna, a częftokroć i maczuga Her-: 
ulesa , tym nayglownieyszego z bohatyrów 
| Oręzem wyrażaiąc umieiętność sobie właści- 
Wé, ftawienia i wysławienia bchatyrów na 
teatrach, Wszakże niekiedy widzieć się da- 
le bez onéy maczugi, iako to na trunnie 
Kśpitolińfkićy, i na rzeźbie plafkiey , ubó- 
Wienie Homera wyrażaiącey. 
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TEryIXOPH TERPSICHORE, Imie ma od 
lero terpo cieszę , t zeges , chors (kok , plasa- 
nie, taniec, to iest tańcem rozweselaiącaę 
` W Herkuláneñíkim obrazie przydany ieft na 
pis: TEPYIXOPH AYPAN , CO zdaje sig iey przy” 

znawać liryczną poezya, a tę wyraźnie iéy 
przypisuie Petronius Afranius : de. 
Area Terpsichore totam lyra personat ` 
—  aethram. > 
Złota Terpsychory lutnia, cały powietrza prze- 
ftwor swoim napełnia dźwiękiem. (e 
Ausonius toż samo przyznaie: 
Terpsichore affectus citharis movet. impe* 
rat, auget, 
“Terpsychore lutnią umysłów wzruszenia wzbu- 
dza, nakazuie, pomnażd. | 
Które to zdanie, iż także Pindara było» 
inż wyzéy wspomujeliśmy , i pokazuie się 
z pieśni jego Isthmickich. O tey Muzie Hoe, 
racy zupełae zaćhował milczenie. : 

Autor Epigrammatu o Muzach w Au* 

thologii , przypisuię iey flety, a Owidius ` 
fuisre ; 
- GrataqueTerpsichore calamos inflare para vit« 
Wdzięczna Terpsychore przedsiewziela dad fuiary 
 Przewodnicza tańców czynią tę Muzę ` 
scholiast,ł albo wykladscz Apolloniusa trze” 
ciey xięgi wyprawy Argonautów , i Tzetzes 
Hesyoda obiaśniaiący , co z brzmieniem liry 
dofkonale się zgadza , ponieważ iey dźwięk 
z tańcem wybornie sie łączył, mianowicie 


+ 
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w pieśniach, w których bogów ¿oi spie- 


Waigc głośzono. ` Taniec ten na tych obrząde 
kach tak bywał ułożony , iż naprzód obras 
Cano się wkoło, od prawey ręki do lewey, 
Potem obrotem przeciwnym, od lewey po- 
ftępowano ku prawéy ; w czém dawny ów 
habożny taniec, z naszym narodowym miał 
Wielkie podobieñftwo. Pierwsze kolo nażwą- 
ne było sgor serophe, to iest zakręt , drugie 
Śrisęopi y antistrophe, to iest zwrot prze- 
Siwny; po nich naftępował spoczynek , pod- 
Czas którego reszta pieśni na mieysca fto- 
ląc nócona była. Ta część: zwała sie mahal 


Epodi,albo przyśpiewanie. W obrazach Her, , 


kulaneńfkich Terpsychory oznaką iest lira, 
a ta, ieśli malarza wymysł mieysca nie miał, 
o siedmiu ftronach, jaką i Horacyusz w O- 
dzie IL xiędze III. opisuie : 


Tuque testudo resonare septem 
Callida nervisę 


To iet z przełożenia Naruszewicza: 


I ty o siedmiu fironach grać uczóna, 
Lutni złocona. 


W inszych też ftarożytności oftatkach 


` od nas wspomnionych, iedna z Muz lire trzy- 


maiących , iest Terpsychore. Tak rozumie- 
ią nayuczeńsi pisarze , którzy te zabytki fta- 


tożytności obisśnili. 
EPATÓ, ERATO, Imie ta Muza wzięła 


Herkulaneńfkich ` malowaniach przypisano 
słowa EPATO YAATPIAN , Erato. Psalyrian, 8 


7 


` 


9d ews, eros miłości. Jéy wyobrażeniu w. 


^ 
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to kształtem litery + Psi osobliwszym i ca* 
Je niezwyczaynym.. Tey Muzie pospolicie 
przypisują rymy erotyczne, albo miłosne. 
Wszakże Plato w Phedrze tey Muzie po- 
święconemi bydź mieni tych, którzy do za- 
lotnych wierszy maią przywiązanie: co przy” 
znał Owidius , kiedy drugą o kunszcie ko- 
chania xięgę, tak od wezwania tey Muzy 
zaczął : MES 
Nune mihi,si quando,puer et Cytherea favete, 

Nunc Erato, nam tu nomen amoris habes. 

Oby mi Cythere! z synem swym sprzyiała, 

Z Erata, któréy miłość imie to nadała! 

Podobnym sposobem i Apollonius w xie- 
dze UL wyprawy Arzonautów , przyftępu- 
iąc do opisania zalotnych miłości Jasona 
z Medea, od tey Muzy pomocy zasięga. 
W jedaym Epigrammacie Anthologii, przy- 
pisuią iey granie nacytrze temi słowy: ie- 
śli wdzięczney cytry nócenia słyszysz, niech 
cię Erato do zadziwienia pobudza, ona bo- 
wiem tey rzeczy nauczycielką była, Co teź 


ftwierdzaią Herkulaneńfkić malowania, i Pe- 


tronius Afranins tak piszący: 
Fila premens digitis Erato modulamina 
fingit; I : 
Szczypiąc palcami firony Erato wydaie ápie- 
wanie, 


" 


+ 


Od czego nie odftepuie Ausonius, nazna- ' 


czaiąc iéy muzyczny inftrument naciggnio- 
ne ftrony maiący, a przy nim i tańce: 
Plectra gerens Erato , saltat pede, carmine, 
pultu, 


/ 


| 


o Muzach. 201 


` Erato niosąc brząkadło, (plasa nogą, rymem » 

twarzą. 

- Też tańce , albo raczey kunszt tańcowa- 
nia wykładacz Apolloniusa onéy prz y pisuiel, 
Przydaigc do tego gody ślubne. W innym 

pigrammacie teyże Anthologii naznaczaią 

Się tey Muzie pieśni ku czci bogów. Stąd 
 Wyniknęło , iż lirycznéy poezyi dwie były. 
Wyznaczone Muzy , i onym dana bez różni- 
Cy lira albo cythara, z tem ograniczeniem 
ch obrządków , iż iedna w poruczeniu mia. 
a pienia święte i bohatyrów pochwały , dru- 
83 zaś pieśni zabawne i miłosne. Pierwszym 
2 tych urzędów obdarzona była Terpsycho- 
Ye, drugi Erato sobie przywłaszczyła. ` 
Rzeczą ieft osobliwszą i cale dziwną, że 
Wirgiliusz tę Muzę wzywa, przyftępuiąc da 
onéy Earidy części, w którey Eneaszai Tro- . 
iańczyków z kraiowcami Łacińfkiemi bitwy 
opisuie, w xiędze VII. wierszu 57. 
Nunc age, qui reges, Erato , quae tempora 
rerum , 
Quis Latio antiquo fuerit status, advena 
classem i 


Cum primum Ausoniis exercitus adpulit oris, 
Expediam, et primae révocabo exordia pugne. 
Tu vatem, tu diva mone. Dicam horrida bella, 
icam acies actosque animis in funera reges. 
Co Andrzey Kochanowfki tak przełożył: 
eraz iuż , o Erato, powiedz Królów plemie, 
9 za czasy i iaki sposób Włofkićy ziemie 
„Na ten czas był. Naypierwéy gdy naród pofirdn- 
Swą armatę wysadzał w Auzońlkie (irony. (ny, 
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. Powiem, a wspomnę woyny z początku samego; 
Ty bogini, ty porusz kapłana swoiego. I 
Powiem ogromne woylka, powiem krwawé boie, zë 
I zawiedzione Króle na zniszczente swoie, "a 


Ale Serwiùs to mieysce wykładający prze” . 
ftrzega, że ta Mnza od Wirgiliusza wspo- ` 
muiona iest, na mieysce iakieykolwiek Mu. 
zy „albo muz w powszechności, ki dy Mu- 
za ua samym początku Eneidy wezwana, nie | 
inng ieft, tylko Kalliope. Mnie się iednak ` 
zdaie, iż nie bez przyczyny tę raczéy,, nie 
zaś inną Muze, wspomuiał Wirgiliusz na 
tem mieyscu „gdyż przyftępował .do, upisa- 
nia woyny , wynikłey z współ ubiegania się 
o Lawinią córkę Latynusa. Są jedosk, któ- 
rzy tę Muzę od żartów i miłoftek przenoszą 
do tego, co tylko bydź może nayprzyftoy- 
nieyszego i naypoważnieyszego. Pomiędzy 
temi Plutach Sympos. IX. Muzę tę chce bydź —.— 
przełożoną nad związkiem między ludźmi 
pełnym uczciwości : a Phornutus o naturze 
bogów w rozdziale 14. tak pisze : Erato po-- 
dobno imie od miłości otrzymała, i oznacza 
wszelkiego rodzaiu filozofią, albo tez biegłość 
w zadaniu pytań i odpowiadaniu na nie, gdyż ` 
, iczonym przyzwo to ieft dofkonale roznmo* 2 
wać, Tey Muzy w obrazach Herkulaneńfkich 
poznakg iest cytra, o dziewięciu ftronach. 
Inne też ftarożytności oftatki wyżey wspo- 
mnione, cytrę iéy-lub lire naznaczaią. ; 

NoAYMNIA POLYHYMNIA , Połymnia. 
i Połymneia nazwana, ma imie od IT 


KI 


| 


bi 
| Uf chwał Jub pieniów , albo od mohtmiyreę Po~ 
€  lpmnetos, bardzo wysławiony ; albo naoftatek 
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i Ó . x 
verirras, Polles hymneseos od mnogości po~ 


"Od segs prias Polles mńias, od wybornéy 
pamięci , albo iak Plutarch w xiedze TX. 
Sympos. domyśla się, iż wiele rzeczy pa- 
mięta. W obrazach Herkulaneńfkich , tak iey 
przymioty oznacza napis MOAYMNIA. MYOOYC, 
| Polymnia Mythus; co wnet wyłożemy. Ze 
| Wszyitkich Muz ta iedna iest, względem któe 


J réy, w naznaczeniu iéy urzędu, i dawni 


pisarze i pozoftałe ftarożytności pamiątki, 
Jedne od drugich naybardziey się rożnią. 
Horacy w pieśni 1. xiedze I. przyznaie iey 
barbiton , rodzáy lutni: ME 
— — — Nec Polyhymnia 
Lesboum refugit tendere barbiton. 
Ani P gine nie wzdryga się naciggaé 
Strony Lesbiylkićy liry- 
Z Horacym zgadzśią się wykładcz Apol- 
loniusa , i autor Epigrammatu.w Anthologii , 
| zktórycb ieden lire iéy przyznaie, drugi 
- harmonią śpiewania; ftad zaś pochodzić ma 
pierwsze iey imie , ponieważ się zupełnie po- 
święca na opowiadanie pochwał be gów i bo. 
liatyrów, których iak Phornutus uważa, dzie- 
la wszyftkie w baiecznych powieściach sq 
zawarte, do czego Greckie słowo Mrooz 
mythos mowa , pówieść, bayha, przyftosowa= 
ne bydź może: W inszém Epigramacie téy- 
że Anthoologii, przypisuią Polyhymnii wszy* 
fkie tańców wdzięki. . Te zaś podług wielu 


4 


— 
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pisarzów , naywięcey zawisły od udania, mie 
mika przez dawnych pisarzów nazwanego. , 
Przeto też Ausonius o tey Mazie świadczy; 
' Signat. cuncta manu , loquitur Polyhymnia 
' gestu. 
Ręką wszyfiko wyraża, mówi fkinieniem Po- 
lymnia. 
A Petronius Afranius: 
Flectitur in faciles variosque Polymnia motus. 
Łatwemi i rozmaitemi mieni się Polymnia o: 
brotami. - 

Obszerniéy to wykłada Nonnins w Dio- 
nizyakach , wierszu 104. tak piszący : Poly- 
hymnia tańców miftrzyni , rąk ruszeniem ró* 
żne wyobrażenia ftawiala, głos niemy , po- 
ftać dowcipną okazuiące, przy ftosownych 
oczu obrotach. A Cassiodorus: Mis sunt ad- 
ditae orchestrarum loquacissimae manus, 
linguosi digiti. silentium clamosum, expositio 
tacita, quam Musa Polymnia reperisse narra- 
tur. Przydano do tego orcheftry , to iest ta- 
neczników wielomówne ręce, ięzyczne palce, 
krzykliwe milczenie , zamilkłe opowiadanie, ` 
którego wynalazek Muzie Polyhymnii przy- 
pisnią. Stąd trzecie tey Muzy wywodzą 
imie , iz wyśmienitą pamięcią powinna bydź 
obdarzona, iako uważa Plutarch Sympos , IX. 
15. Fulgentius w xiędze I. Mythologii roz- 
dziale 14. i wykładacz Horacyusza na Ode t. 
xięgi I. piszący. Zdaie się, iż Lucyan to wła- 
śnie na myśli miał, kiedy w xiedze o tań* 
cowaniu tak pisał: Pantomim czyli plęsarz 
powiniea to wszyftko znać , co Homer i He- 
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Syol pisali, aby zaś to mógł obiąć pamie- 
cią, błagać powinien Mnemozynę i iey cór- 
ke Polyhymnią. W obrazach Herkulaneń- 
Dich widziemy, iż iéy przypisuia baieczaę 
powieści, przez które uczeni tłumacze o- 
nych ftarożytności rozumieią baieczne] po- 
wieści, udaniem , bez mowy przełożone , w 
tem właśnie znaczeniu , w którém Prudens ' 
tius mówi: Dum scurra saltat fabulam; ydy 
trefnik bayke wyfkakuie, albo iak wyrażą 
pigramma z Anthologii , naśmiewaiące się 
z zlego tanecznika, które łacińfkim ięzy- 
kiem tak wyłożono: 
* Es Daphnem Memphis,Nioben saltavit etidem: 
. Daphne lignea erat, saxea sed Niobe. 
I Dafny i Nioby był (koczek obrazem ; 
Pniem Dafne w tańcu była, a Niobe głazem 
Ale daruią mi zacni ci pisarze, że w tey 
mierze 2 niemi sie nie zgadzam , bo i fkinie- 
nie Muzy, ręką, iak oni powiadaią milcze- 
nie nakazniącey , nie ma związku z przyłą- 
czonym napisem, L płaszcz on rozwlekły , 
którym w innych ftarozytności pozoftałych 
wyobrażeniach odziana iest, tańcuiącey ca- 
le nie iest przyzwoity. Wolę zatem rozu- 
mieć, iz malarz Herkulaneńfki cale o pan- 
tomimach nie myślał , ale raczéy rodzay on 
baiek Polybymnii przywłaszczył, które Ezo- 
pa, albo iak Fedrus mówi, Ezopowemi bay: 
ami nazwano, to ieft baiek zdataych da 
podania ludziom pod zasłoną bawiącey po- 
wieści, pożyteczney i do naprawy obycźa*. 


Am dów służący nauki; w obrazie zaś tym, ie- 
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$H się nie mylę, widzę Muzę nauczaiącą,a ` 
palcem nie tak milczenie nakazuiącą „iako - 
raczey zachęcaiącą do roźważania prawdy + ` 


. pod zasłoną bayki przeiozoney. To zdanie 


raz przyiawszy , łatwo nader rozumieć mo- ` 
Zua, czemu w inszych tey Muzy ftarozy-' 
tnych wyobrażeniach cała jest płaszczem ob». 


nec. + A pex E 
winiona; dotego przyzwoicie głowę różami , 
iak w Watykańfkim posągu, ma uwieńczo= 


ną, okazniąc tym,cierń nauki umysły bo-. 


dący, pod okazałych kwiatów pozorem ukry- 
ty. Nie widzę też, iakim bydź móże sposo- 
bem Polyhymnia oną milczącą Mu a, któ- 
rg podług powieści Plutarcha, ezcił Numa, 
W onym albowiem wieku pantomimy ; albo 
milczące udawania, cale nieznaiome przy- 
` naymoiey w Rzymie były, iak snadno każdy 
przyzna, Zatem iakażkolwiek ona Muza 


była, milczenie iéy inne było, nie ześ to, : 


które pisarze Herkulaneńscy  Polyhymnii 

przypisnią, to iest takie, o iakiem dawne 

jet Epigramma w xiędze 1. Anthologii. 

Si taceo , loquitur gefiu mea dextra venusto , 

Ceruere doque tacens facunda silentia cunctis, 
Co tak na nasz ięzyk frzelozono: ` 

: Moia, gdy milczę, mówi prawica (kinieniem, ; 

Zypelna daigc widzieć wymowę milczeniem. 

Zatem milcząca ona Numy Muza stąd 

podobno nazwana była „że Król ten do niéy 


się udawał o podal od miafta w gain, i wci- 
szy spokoynéy nocy, gdyż i gaie milczą 


cemi rymotwórcy częftokroć nazywali, i noc 


milczącą mianuie Wirgiliusz na wielu miey- 
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^ Seach, szczególhjéy zaś w onych przedzi- 

Wüych wierszach xięgi IV. Eaeidy : 

Nox erat, et placidum carpebant fessa soporem 

Corpora per terras, syluaeque et saeva quierant 
Aequora ; cum medio volvuntur sidera lapsu , 

Cum tacet omnis ager: pecudes pictaeque volucres, 

^ fuaeque lacus late liquidos, quaeque aspera 

Jumis Š i | Ç ; 

Rura ienent , somno positae sub nocte silenti 
lynibant curas et corda oblita loborum. 

; Co w przyszłem wydaniu nowego prze= 
łożenia Wirgiliasza przez zacnzgo kolleeg . 
Naszego tak będzie tłumaczone : 

Noc była, a po ziemi na strudzone ciała 
Już: ręka. Morfeusa sny wdzięczne sypała. 
Przeftaly szumieć lasy, ucichł Neptun srogi; 
Wóz niebieski połowę dokonywał drogi: 
“Pola tchnely spoczynkiem, dobytek wszelaki, ` 
Ryby w rzekach, zwierz leśny i wzorzysteptaki, 
Wszyst to suem polegle, przy nocném mile 
czeniu , 3 : re 
Koiło troski w lubem trudów zapomnieniu. 
vo Lecz abym tam powrócił, (kądem nie- 
ra na ftronę wyboczył , są, którzy cale in- 

_ hą PoJyhymnii naznaczaią naukę. Plutarch 
przełożoną ią czyni nad historyą. A ponie- 
Waz udatności prawa od niéy przepisane bydź 
mienią, ta zaś nie tak do pantomimy iest 
przywiązana, aby się do krasomówców nie 

` Tozciągała , przeto też niektórzy Retorykę 

. léy poddali, co wnosi Giraldus z ftaroży= 

"nego Epigranmatu, W którym są te Wy- 

| razy: Sg , Se 


` 


à 
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Rhetorico dictat Polyhymnia Musa colores. 
Betorowi nadaie barwę Muza Polyhymnia. 

Za tem zdaniem poszedł i Alexander 
Maffeus, nader biegły posągów dawnych i 
nowych wyktadacz. | Poznaki Polyhymnia 
Zaduey inney w obrazach Herkulaneńfkich 
nie ma , opróc poftawy , podług iednych mil- 
„czenie nakezuigcéy , podług mnie nauczaią- 
cey. W innych zaś prawie wszyftkich ode- 
mnie,przytoczonych ftarożytności wyrazach, ` 
płaszczem iest okryta , i udana iakoby w ale: 
bokiem zamyśleniu zoftawała 

OYPANIA, URANIA od ovgu»os , Uranos e 
ce niebo znaczy, nazwana; w malowaniach 
Herkulaneńfkich żadaego nie ma przypifku, 
ponieważ i imie iurząd iey, bez napisu, 
ma cechę ią dofkonałe oznaczaigce, co wzglę- 
dem innych Muz nie iest bez wątpliwości. 
Ta też iedna Muza ieft , w naznaczeniu któ: 
, Yéy zwierzchnictwa , wszyscy pisarze, i 

w wyrażeniu poznaków wszyftkie ftarozy- 
tności zabytki się zgadzaią. Wszyscy iey 
gwiazdarfką sztukę, allo aftronomią przy- 
pisuią. Ausonius to o nićy pisze : 

Uranie cali motus $crutatur et astra. 

Urania niebios obroty i gwiazdy rozważa. 

Petronius Afranius toż samo iey , lubo 
w ciemnieyszych wyrazach przyzmaie : 

Uranie numeris scrutatur munera mundi. 

Urania przez liczby roztrząsa świata przygody. 

Domyślam się iednak, iż to co Afranius 
nazywa numerus, nie znaczy zwyczaynéy 
liczby, ale ma od pospolitey wiadomości har* 

dzićy 


K d 
CZA 


dziey odsunione znaczenie , a ftosnie się do 
| 9héy zawołzney u Pithagory i uczniów iego, 
niebios i planet harmonii ; którey ślad nieia- 
ki pozofta! w mianowaniu dni tygodnia od 
planet, gdzie planety po sobie kwartę, mus 
-"yczna zawsze zachowuiąc naftępuią ; co aby 
'€d którego pisarza poftrzeżone było, nie 
Mim wiadomości. Wracaiąc sie do Uranii, 
Plutarch Sympos IX. i wykładacz Apolloniu+ 
ŝa, toż samo z wvzéy przytoczonemi pisas 
. zami wyznaią. Ale iaśnićy od innych rzecz: 
. tę wykłada autor Epigrammatu w Autholo- 
Bii , gdzie wprowadza te Muzę tak mówiącą: 
„Uracia ieftem, i od bogów nadanym SpOSO= 
Jem uczę zadziwionych ludzi rachować bieg, 
| naznaczony z wiecznych wyrokow , gwia= ` 
'zdom w koło się toczącym. Któremi sło- 
Wami nie tylko aftronomiy wyrazać zdaiesie, 
ale i plocha ong naukę, którey aftrologii 
imie nadano, i która losy ludzi koniecznym 
- Wyrokiem opisane do pewnego gwiazd obro- 
tu przywiązała. Pozmaki Uranii są, kula 
Przy iéy nogach położona, albo na podíta. 
Wie blifko iey ftawiona, albó w ręku trzy- 
Mana, a wdrugiéy rece pręcik, którym wy- 
Tażone na kuli gwiazdy okazuie , podług te- 
80, có Wirgilius w szoftey xiędze Eneidy 
Wierszu 850. wyraził: 
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— — — —  Celique meatus 
Describent radio et furgentia sidera dicent. 
WI — Wikażą pręty ; 
. Niebios obroty i gwiazd wschodzących zakręty. 


Tom L o 
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KAAAIONE Calliope imie ma od Kariis 
Callos, piękność ,À Ze ops głos , to iest od 
piękności głosu. nie zaś od pięknych oczu? 
iak Minasowicz w przypifkach swoich Ho" 
r: yusza tłumacząc wyraził. Obraz iéy 
w malowaniach Herkulaneñíkich ma napis* 
KAAAIONE HOIEMA, Calliope Piema czyli po; 
jema. Te naydawnieyszą z Muz wszyftkich | 
mianuie Aryftarchus j a iak Hessyod w Theo” 
gonii pisze, ta od innych Muz zacnieysz? 
jeft, i nierozdzielna towarzyszka czci go” 
dnych Królów. Są nawet pisarze dawni» 
przyczynę tego pierwszeńftwa naznaczaid” 
cy, iż podług Orfeusza Theologii i nauki 
uczniów Platona, nad każdym nieba okr4” 
giem iedna Muza ma przełożeńftwo , i oneg? 
obrotami kieruigc śpiawaniem zmiany w nie 
wszyftkie sprawuie, przeto w ohregn Kë 
żdym duszy żywiaiącey mieysce zaftepuit 
Kalliope zas wszyftkich okręgów rząd i obro* 
ty ma sobie polecone, i całego świata to” 


“kiem włada, zatem iedna wszyftkich moc? 


potęgę posiada. Te naywyższą władzę przy 


e znaią iey Diodor Sycyliyczyk (w.xiadze I** 


rozdziale 7.) i Phornutus o naturze bogów í 


' niemnićy Horacy w pieśni IV. xiędze III. ` 


^ Descende coelo et dic age tibia 
Regina longum Calliope melos, 
Seu voce nunc mais acuta, 
Seu fidibus citharaye Phoebi. 
To iest z przełożenia Kniaznina : 
Zstąp z nieba , a na ziemi śnieżną stawiąc stop? 
Zanuć wdzięczną nam piosnke, śliczna Kalliop* 
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Głosemli srebrnym wolisz, czy fuiarą , 
Surmąli słodką , czy Feba kitarą. 
A Owidyusz w xiędze V Fast. 
Tum sic neglectos hedera redimita capillos, ` 
Prima sui coepit Colliopea «hori. ' 
Nietrefione okryte mając bluszczem włosy, 
Pierwsza te słyszeć dała Kailiope głosy. 


Pospolicie rymotworczą sztukę 'éy Mu- 
Sie przypisują , co z przytoczonych dopiero 
"loracyusza wyrazów łatwo się dowodzi, ale 
laśniey ieszcze z scholiafta tłumacza Apolo- 
niusy, który tak pisze : 
, Calliope doctis dat laurea serta poetis, 
Kalliope wieńce daie z lauru uczonym wier- 
szopisom. 
- Ztémwszyftkiem powsztchnieysze ieft zda- 
hie, które nie :akakolwie« poezyą , ale te, 
to inne przewyższa, to ieft héroiczng, Epo- 
peii imie mąiącą  ićy przyzusie, co swoim 
podpisem fwierdził malarz Herkulanenfki, 
kinnt nznaią pisarze, iako to Ausonius: 
Carmina Calliope libris heroica mandat. 
Kalliope xiegom wiersz bohatyrski powierza, 
, I Epigramma w Anthologii przyznsiące 
iéy wyn+luzek bohatyrfkiego śpiewania, Dla 
tey właśnie przyczyny Euftathius utrzymu- 
le, że Homer, pod nazwifkiem bogini, Kal- 
liopę w Jliadzie, a pod imieniem Muzy w 
dyssei wzywa. Miał zatem sprawiedliwą 
Przyczynę, zacny całey Jliady tłamacz, iż 
Zamiaft bogini w powszechności, iak ią mia- 
Auie Homer, położył Muzę ; 
2 


P 


. sei tłumaczyć; 


- N 
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Achilla ¿pieway, Muzo, gniew zgubny, co szkody ` 

Nieprzeliczone ściągnął na Greckie Narody. 
tymże sposobem , bez oddalenia s 

wyrazu Homera , możnaby początek Odys* 


tę od 


Powiedz męża bogini, i t. d. 

Ci także, co Wirgiliusza obiaśnić usilowslis ` 
na to się wszyscy zgadzaią, iż Kalliope jest | 
ta ,którey na początku Eueidy wzywa, Mu ` 
za, jakośmy wyźey namienili, które wyra* 
źnię zjednać sobie przychylaą pomoc w xię* 
dze IX. wierszi: 525. pragnie: 

Fos o Calliope! precor adspirate canenti. 


— — — — — — — z A 


Was proszę wdzięczne Muzy , głosowi moiemit 

Pomożcie == == — W 

A. ze mną sprawy, bitwy okrutne powiecie. 
Plutarch ena w xiędze 1X. Sympos: 


polityczne i krolewskie S To moiros umi PA” 


animos, TO politicon kai basilicon nauki: ¡Y 


przypisuie , W czem mniey się od powsze” 
chnego zdania oddala, niż ci, co iey poru” 
czyli retorykę , iak Macrobius w śnie Sc, 
piona. Poznaką tey Muzy w obrazie Herku' 
laneńfkim iest zwiniona xięga volumen, DÉI - 
dobna tey, którą Klio trzyma, z tą tylko” 
różnicą, iż Kalliope one trzyma zwiniętą» ^4 
Klio rozlozong. ` W innych ftarożytności p?" 
miątkach , iakie są, ubóftwienie Homera, obie 
trunny Kapitolinfka i Matteich, posąg nie” 


Et mecum ingentis oras evolviie bellz, 
Co Andrzey Kochanowfki tak wy'ożył : 


| gdyś Królowéy Kryftyny , teraz do Hiszpan” 


A 
A a 
` 
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przeniesiony , posąg nakoniec zbioru Papie- 
`¿ów Piusa i Klemensa , trzyma tabliczki albo 
` Dapamietniki , ktore Grecy wozie Y wodaydtę 
Pinacia Pinacides, my pospolicie pugillaresa- 
mi zowiemy , w których fkwapliwie wyraża- 
Do, co jeszcze wydofkonalone nie było, ale 
częftym 'zwrotem ftylu miało bydz popra- 
| Wione; to albowiem narzędzie pisania tak u 
Rarozytnych ułożone było , iz iednym kon: 
tem do pisania, drugim do zglózowania tego, 
Co napisano . służyło. Wierszopisom zaś nic 
hie jest zwyczaynieyszego, iak fkwapliwie 
myśli zapędy piscem. wyrazić. i onez dla 
x Wiekszego coraz wydofkonalenia mszać. Dla. 
tego też Homer, czyli inny iakiżkolwiek au- 
tor Batrachomyomacbii, albo walki żab z my- 
Szami tak mówi: Co ia nowego pisać za- 
Dol m wspariszy pugillaresy na kolanach ? 
ym samym sposobem Makon u Atheneu- 
` Sza opisuie Euripidesa trzymaiącego grafkę 
! pugillaresy. 
"Tak wyłożywszy, co do kszdey z oso- 
i bna Muzy należeć zdawało się, przyftępu- 
_Ję iuz do opisania przyzwoitego ich odzie* 
nali ftroiu. s 
(|. Muzy, i£ zawsze bezbrosnemi wyra- 
“ano ‘świadczy Aelianus, przeto że się w do- 
Onaté y 'spokoyno$ci , O podał od szczęku 
róni í wojennych trudów, w ciszy nieiakiey 
Samotności kochs!y. Odzienie ich i ftróy ieft 
Nayprościeyszy ,iaki przyzwoity był w da- 
Wnych wiekach kwitnacego wieku fkromaym 


ziewicom. Dlatego Winckelman , Ç cośmy 
z 4 : 


f 
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iuż wyzey namienili ) nie chce za Muz wyo” 
brażenia te poczytać, w których znaydnie 
się iakskolwiek nieforemność , daleko mniéy 
te, w których ubliżenia wftydliwosci do: 
ftrzedz można. Ten Wiuckelmana wyrok 
długo mnie wątpliwym czynił, o tych dwóch 
wyżey odemnie wspomnionych pierścionko* 


wych wklęsłorytych krwawnikach , ieśliby. 


w rzeczy samey Muz wyobrażeniem były» 


gdyż iedna z nich zdawała się bydź cale: 


odzienia pozbawiona, drüpa fkromność na- 
razala. O pierwszey, iużeśmy wyżey zd? 
nie nasze przełożyli, mówiąc o Thalii, dru- 
ga. pilniey uważaiącemu okazuie się bydź 
zupełnie okrytg, ale odzienie ¡ey iest z ró- 
dzaiu płócienka, którego sławna była na wg: 
spie Cos fabryka, od niektórych ftarych pi- 
sarzów, materyą z wiatru tkaną nazwane* 
go. Ten kamyk wyraża Kl:3, Muzę hiftoryi» 
a takie odzienie tey nance iest nayprzyzwo* 
itsze, ponieważ hiftoryi przymiotem iest» 
tak bydź iasną, aby prawda odkryta była» 
z temwszyftkiem tak baczną i (kromną , aby 
zasłonę rzucała na to, co roftropność od ludz- 


kich oczu odsunąć każe. Cóżkolwiek badź 


o Winckelmanna zdaniu, nie schodzi na przy” 
kładach , przeciwne mniemanie wspiera:4" 
cych. Pomingwszy albowiem to, cośny 9 
Tbalii mówiąc wyżóy przytoczyli, Rodol* 
phin Venuti w zbiorze swym ftarożytności » 
na tablicy 47. okazuie Melpomene z tragi- 
czną maszkarą i maczugą , nogę nawet 02 
ftosie kamieni trzymaiącą, a na tablicy 4$ 


i 
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t Thalig maszkarę i kiy pafterfki maiącą » nie 


W przyzwoitem szat ułożeniu ; w tomię też 
_drhgim zabytków ftarożytności w winnicy 
Mattheich w Rzymie będących, na tablicy 
64. widzieć mążna Muze mniey fkromnie 
Ustroiong. Augustyni także na karcie 143. 
Thalia z dawnego posągu wyraził w poftaci 
Nie dosyć przyftoyney. Nakoniec u Ficoro- 
niego w dziele o uiafkach sceniczuych,oprócz 


"wielu już od nas przy wiedzionych przykla- 


dów , na tablicy 55. okaznie się wyobraZe- 
nie Kalliopy , przerysowane z płafkiego fta- 


rozytnego glinianego rycia, trzymaiącey ftyl 


i napamiętniki , okrytey onąto subtelną su- 
knią, którą powietrzną gszą nazwać możemy: 

Wyznać iednakże należy, iż Muzy nay- 
częściey odziane w naydofkonalszey fkro- 
mności i przyftoyności widzieć się daią. 
'Ubrane zaś pospolicie są w długą do pięt 


| spuszczoną szatę , i przepasane wftęgą zwy- . 


- 


czaynie szeroką, suknią tę ogarnialącą. Je 
tą szata 2 rodzain onych , które Grecy tu- 
nicas orchostadias albo rectas z spuszczone- 
mi na prost fałdami nazywali. Ta szata 
ma czasem przydłuższe rękawy iak w Wa- 
'tykaüfkim posągu Melpomeny, ale nayczę- ` 
Sciey rękawy są krótsze, które równie iak ` 
długie, zapinkami są spięte ; iak widzieć 
można w posągach Watykańfkich , Klią, Tba- . 
lig, Terpsychorę , Eratę wyrażaiących. Nie- 
iedy cale iest bez rękawów , iako widzieć 
się daie w posągu Euterpy » tegoż zbioru. 


` 
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Z tych Muz niektóre, oprócz szaty dłu- - 

giéy, maig zwierzchnią krótszą , którą pe- 
plum nazywano. Wszyftkie zaś ieszcze ma^ 
ią Pallam albo płaszcz, tym iedne cale są ob- 
winione, drugie tylko do połowy, niektó- 
re zaś spuszczony z ramiebia noszą, U Mel- 
pomeny ten płaszcz przeciągłym ruchem ieft 
przyozdobiony. Czasem ten płaszcz ma zu- 
peluie kształt szaty kapłańfkiey naszé y, któe 
rą platetą lub ornatem zowią, tylko że ong 
długością przewyższa, Wiadomo zaś icst, 
' jz ta szata kaplaüfka, ¡est to Rzymfka to- 
ga, od którey odcięte boki. Obuwia są, ale 
bo te, które dawni Alurą zwali z cienkiey 
fkórki sporządzone i noge całe okrywaiące; 
albo też sandały lub patynki. Melpomeny 
zaś własne są koturny , albo na- wysokich 
korkach bóciki , których iaduak w niektórych- 
iey posagach doftrzedz nie można. Stroy gło- 
wy proity iest, tak iż włosy w kolo zwiniowe 
kształt on zachowuią, który u ftarożytnych 
Corymbus był nazwany, Laurowy iednak wie- 

. niec i dwa pióra pospolicie na głowie Muz 
„widzieć się daig, W medalach familii Rzym- 
fkiey Pomponiusów Musa przezwanych,wszy- 


ftkie Muz glowy laurem są przyozdobione. ` 
Pióra zaś przydane są na pamiątkę zwycię- ' 


ftwa nad Syrenami w śpiewaniu odniesione- 
80, 12 na ich ukaranie z piór ogolocoge zg: 
ftaly. Która powieść ftwierłza zdanie Bes 


thagory, przywiedzionego ad Klemensa Ale- ` 


„xandryy fkiego (w sie 
Muzy od Syren są wdzięcznieysze, 


dze I. Stromatów), i; 


x 
| 


A 
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W ryciu płafkawóm od Cavaceppi wy- 
m, ( w tomie Il. ną karcie 58), oprócz 
uz, są cztery figury, dwie męzkie i dwie 
ałogłowfkie , od tych różnią się Muzy pió- 
Tami, które przypięte do głowy okazuig. Sla- 
Wny także Winckelmann (Monum. inedit. na 

arcie 56.) wiele przytacza pozoftałych fta- 


dane 


Tożytności pamiątek , w których pióra one . 
(Widzieć można. . Takie iest wyborne rycie 


płafkie u Xiążąt Barberinich , posąg Muzy 

apitolińfki, i drugi posąg nader ozdobnego 
pałacu za miaftein leżącego Xiążąt Albanich. 
Y tych posągach lub ryciach odmieńna iest 
liczba piór, głowę Muz zdobiących; w nie- 


których albowiem dwa, w innych trzy pió- 


ra widzieć sie daią , a wspoinniony Winckel- 
mann dziwnie się, iż te pióra w posągach 
Kapitoliñfkim i Albanich w całości, mimo 
Wszelkie upłynnych wieków przygody pozo- 
Date, Suidas także pod słowem Muża Wy- . 


anie zeznaie , iż Muzy fkrzydłami Syren 


uwieńczone bywały. Przy którey okazyi wy- 
tknąć błąd muszę i poetów niektórych pó- 
Żniey szych i malarzów, którzy Syrenom po- 
ftaé białogłowfką z rybią złaczoną nadaig. 
Gdyż podług Eufthatiusa piszącego na Jliadę ` 
9mera, podług Suidy , Fulgentiusa i iu- 
nych naydawnieyszych autorów, podług me- 
alu nawet familii Valerii, poftać panien z 
kształtem ptaków spoioną miały, Tak Klau- 
lan w xiędze 3. o porwaniu Proserpiny : 
` Discedunt alim rapidis Acheloides alis, 
Sublator, Siculi latus obsedere Peien, ` 


4 
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Zbiegły drugie byftremi lóty uniesione 
Syreny , i Sykullkie obsiadły ciaśniny. 
Także w Epigrammacie :. i 
Dulce malum pelago Siren, eolucresque puelle. 
Lotne przyjemna zguba na morzu. Syreny. ` 


A Servius piątą xięgę Encidy wykładaią= | 


cy tak pisze: Syreny podług baiecznych po- 


wieści trzy były, panien oblicze z ptaków ` 


kształtem łączące. Wracam sie do Muz. 

- Thalia i Melpomene w Herkulaneńfkich 
obrazach maig wierzch głowy zawitką ozdo- 
biony. Taż sama Melpomoae, lako przelo- 
żona nad Tragedyą Bscbusowi poświęconą» 
ma w posągu Watykańfkim rozpuszczone 
włosy, i fkroń uwieńczoną Bachusową ko: 
roną, z gron i liściów winnych złożoną. 
© różowym Polyhymnii wieńcu w zbierze 
Watykańfkim , ¡uz wyżey mówiliśmy, tu 
przydamy , iż takowa korona innym także 
Muzom, od Greckich wie: szopisów , miano- 
wicie od Theokryta nadana była. 1 Sapho 
od Klemensa Alexandryyfkiego wspomnioba 
in Pedagogo lib. 11. różową koroną: wszyft- 
kie Muzy uwieńcza. Thalia , iako Muza ko 
medyi, ma głowę przyozdobiona wieńcem 
z bluszczu uwitym, przeto iż przełożona 
iest nad igrzyfkami Bachusa scenicznemi. 
Mogłaby nawet takowa korona i innym Mu- 
zum bydź dana. ponieważ ona właściwym 
była rymótworców zaszczytem , isk świad- 
czy Horacy w Odzie I. xiędze I. 

Me doctarum hedera premia frontium 

Dis miscent superis, — — — — 
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D: T A iak przełożył Naruszewicz: 
ie uczonych głów dary, wieńce, z bluszczu wite 
„równi z bogami kładą. — — — — 
A Juvenalis w Satyrze VII. 
Ut dignus venias hederis. 
Abyś Dal Dal się bluszczu godnym. 
Widzieć też czasem można głowy Muz 
koroną z palm uwitą i rodzsiem czepków, 


dalach famiili Pomponiusów z jednéy ftro- 
hy głowę Muzy okazuiacych, ieft zawsze 


cą nazwaćby należało , ponieważ przed u- 
chem na fkroni iest zawieszony. Ten rodzay 
'ozdoby Pollux in Onomaftico nazywa Botri- 
.' dia, od podobieńftwe do grona winnego. W 
reście u różnych narodów odmienne i cale 
osobliws;e były, ozdoby powierzchowne Mu: 


czego przykład z sławnego ftarozytnosci tlu- 
macza Goriusa przytoczywszy , całą tę o 
Muzach rzecz zamknę. ,,luaczey ( mówi 
on w Etrufkich ftarożytności wykładzie ), 


zy wy.brażali. Grecy trefione im włosy i 
zwyczaiem dziewic związane dali, wyraża- 
iąc ie cale okryte płaszczem iaśnieiącym. 
Etrufkowie zaś wyrazili ie, nie ftoiące, ale 
na powietrze wzniesione z rozpuszczonemi 
warkoczami , uwieńczonemi głowami , dwoi- 
| Da przeftronną szatę maiące z obszernemi 
| rękawami. Przydali im także (krz ydla, nie 
Qo głowy, lecz do ramion przypięte." 


tóre mitrami zwauo, uftroione. Na me- 


leynocik one zdobiacy, który przeduszni- f 


Som naznaczone, i poftaś im przyznaną, 


inaezey Grekowie , inaczey Etrufkowie Mu- ` 


420  . Stosunek nowych miar iwag ` 
T. 
TABLICE STOSUNKU (°) 


` Nowych Miar i Wag Francuzkich z Li. 
tew/kiemi i Polfkiemi miórami i wagami y 
przez Xiążęcia Alexandra Sopichg tegoż 
| — Towarzyfiwa członka. ` 


W S.T E P. 

y NER sprawe z obowiązku na mnie wło- 
Zonego, przy oddawaviu w Towarzyftwie 
przyiaciól nauk, tablic miar i wag, nie 
jeft moim przedsięwzięciem , wyliczać roz- 


LI 


` > U 

CA Podaiąc Towarzyftwu Warszawskiemu pierwszą edycya 
Wag i Miar, nigdy nie spodziewałem sig, żeby mi kr: 
dy tę robotę zupełnie powtórzyć przyszło. Stosowa- 
fem się albowiem i do naylepszych autorów i do edycyy; 
które trwałością i nakładem odinnych zdawały się pe- 
wnieysze. Widząc atoli niezgadzanie się tak w Brysso- 
nie, iak w innych „względem ewaluacyi, odległości po- 
lusu od ekwatora na stopy Paryzkie, chwyciłem się 
dziela naynowszego Bryssona (Edition Stéréotype, tém 
wigcéy, Ze sie z nową Fizyka Libesa zgadzalo. Zaledwie 
skoficzylem pierwszą edycyą, kiedy Kommissya Wag i 
Miar Paryzka, trudność tę rozwiązała, i mnie pofta- 
wiła w konieczności przerobienia całego dzieła. Tak 
tedy poprawione, zupełnie przerobione i dokończone, 
mżytkowi współobywatelów moich peświęcam. 


e 


Y 
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maitosé wag i miar, ani szukać w ubiegłey 
przeszłości , iakie w początkowych towarzy- 
ftwach ludzkich naypewnieysze miary uży- 
wane były. Zoftawulg to dofkonałemu dzie- 
U, oddanemu wiekom przez uczonego współ- 
ziomka. Mnie w tey mierze dosyć nadmie= 
Mié, ze nayodlegleysza ftarożytność bez nich 
obeyść się nie mogła, 

Cztowiek zoftawiony pierwiaftkowóy dzie 
kości, fkoro się tylko ubezpieczył od napa- 
Ści zwierząt, a powziął myśl własności, 
Wnet z pomnazaigcemi się potrzebami życia, 
uczuł dla ich opatrzenia nową konieczność 
działu i zamiany. Tak przymuszony był ' 
używać iakowychkolwiek miar i wag. Te 
Rosowal nayczęściey do proporcyi wlasn=z0 
ciała, do długości ręki, do wielkości nogi. 
Stąd poszły nazwifka łokcia , ftopy , piędźi. 

Egipt, kray w dzieiach ludzkich , na: 
széy znaiomości doszlych , naydawniey mie- 
mal zamieszkany , naywięcey cywilizaryi, 
naywiecéy potrzeb i nauk maiący , pierwszy 
poczuł potrzebę podania wiekom miar , któ- 
rych używał. Nilometry, czyli "stupy, na 
których wysokość wezbrania wody była zna- 
Czona , są widocznym , lubo iedynym śladem 
lego ftarań w tey mierze. 

Piramidy i Nilometry Egipfkie potra- 
fiy oprzeć się wiekom, ale nie potrafiły za- 
chować nas od wątpliwości, w jakich wzgle- 
dem miar Kgipfkich zoftaiemy. -Ich cechy 
na tych ogromnych granitu fkałach ryte » 
przecięż i tam podpadły zepsuciu; mniey 
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może rażone czasem , iak niebacznością lu- 


dzi, doftały się naszym wir kom, iako fktad 


nieforemny , którego poznanie i poprawa ca- 
łego ftarania nauk i oświecenia wymaga. 
U Greków i u Rzymian będące miary : 


nie miały dofkonałości. Ich rządy woienne ` 


we wszyftkich ogółach względem narodów 
zawsze gwałtowne, uie pomyślały nawet O 
potrzebie sprawiedliwości w szczegółach dla 
ludzi. Zoftały się więc u tych narodów mia- 
yy i wagi, wszyftkie nieftałe , nieiednoftay* 
ne , przemienne : niedołężne wynalazki pier- 
wioftkowych wszczątków ich towarzyftwa. 

Po upadku Rzymu z nawałą barbarzyńe 
cow , wszyftkie Europy kraie powróciły do 
Baum początkowych tow:rzyftw. Również 
znowu w nich, wracaiący się do cywiliza- 
cyi człowiek, zbyt wolaym krokiem zaczął 
brać swoie miary od proporcyi ciała ludzkie- 
go. Jawilsie i wzraftsł na przemianę ohy- 
dzany i wspierany handel. Do handlu trze- 
ba miary i wagi. 

Rozumiały towarzyftwa nadać więcey 
tymże miarom powagi , a naymniéy zmien- 
. ności, biorąc miary na rękach , albo na ng- 
gach Królów lub Cesarzów. W naszym naro" 
dzie Polfkim podobno od Łokietka zoftał się 
łokieć Polfki; w Anglii od łokcia Henryka 
pierwszego; a we Francyi i w Niemczech od 
ftopy Karola wielkiego pochodzi dawna ftopa 
francuzka. Uważano potem, że i Królowie 54 
ludźmi, i cial ich proporcya nie ieft wyięt4 
a pod praw zmienności natury ludzkiéy. 
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Kiedy Narod nasz był w świetney potę- 
dze nauk i władzy , wziął te miary za pua- 
widło, które były powszechniey używane. 
Tę chlubę ma Litwa, że kiedy poftronne na- ` 
rody sarkaly na zmnieyszenie miar; kiedy 
nieprawy ich poftepek zmuieyszania był ie- 

nym z powodów fkruszenia władzy zakonu 
Krzyżackiego; ona sama niemal zachowała 
tę miarę, którą Karól wielki nadał, a od Kray- 
żaków w trzynaftym wieku, lub nieco pó- 
źniey, Litwini przyieli.. Políka cokolwiek 
usunęła się od tego prawidła. Wiadomość o 
dawnych miarach nałeży do dzieiów prawo- 
dawftwa.  Dysyć będzie tu wyrszić , źe ło- 
kieć Warszawfki od Zygmunta Augufta (tat 
się miarą cały Polfki, a ten lokieé ma 2,040. 
cząftek Paryzkich. SC? 

Zdaie się, że myśl o udofkoaaleniu , o 


iednoftayności miar i wag, trzyma się pe- 


wnego ftopnia dofkonałości cywilizacyi spo- 
łeczeńftw ludzkich. Przed doyściem naro- 
dów do tego ftopnia , trwa tam równie dla 
wag i miar, iak dla sprawiedliwości oboię= 
tność, Naród Francuzki naypierwszy tey 
miary uczuł potrzebę: Oa pierwszy przesądy 


względem dawnych miar i wag przełamał, 


i nową do uftalenia ich iedności , sobie i in- 
nym narodom wfkazal drogę. 

Gieniusz iego zdał się pogardzać zni- 
komemi iftotami , którym dotąd powierzano 
proporcye miar i wag. Rzucił okiem. na ku- 

ę ziemną, itę potomnym wiekom wfkazal 
Za cechę miary nieftartą i niewzruszoną. 
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«Nie dosyć na tém, chciał wszyftkich 
ludzi przypuścić do tego. dobrodzieyftwa, i 


taką miarę uftanowié, u któréy mieszkaniec ` 


“zlodowacialych kraiów , i ten co na upały 


wieczne iek fkazany, mógł powiedzieć: 1. 


ia mam do nićy prawo. 


Ten naród zakarbował ,że tak powiemy ` 


na odwieczney kresie południa naszéy zie- 
mi, pierwisftkowsa iedność łokcią, korcay 
morgu i funta wszyftkich narodów. “Tam 


wypiętnowaną cechę miar i wag z pod (ka 


zitelności wieków „żywiołów i ludzi wait: 
wszy + oddał ią w ftraz saméy naturze. Myśl 
wielka! zuamie równie , iak całe przyrodze- 
vie, trwałe! ` 

Ale w poznaniu i w oznaczeniu tey 
, pierwiaftkowey ilości, mogłyby bydź popeł- 


nione wady;a z błędem , w operacyi chybio- 


na rzeczywiftość. 

 Unikaiac tego zgromadzenie narodowe, 
rozkzzało dwóm oddzielnym i od siebie nie” 

zawisiym towarzyftwom z Geometrów i 

Aftronomów złożenym , wymierzenie linii 

południowey od Perpignan aż do Dunkierki. 

Z tych iedno zaczęło swoie roboty na połu* 


dniu Francyi, przez nayfkrupulatnieysze 


wymierzenie zasady czyli bazy pod Perpi- 


gnan, poftępuiąc przez wiążące się z sobą, 
tróykąty ftanowifke ku północy , aż do Dun- . 


kierki: drugie po wymierzeniu nayściśley*. d 


szem zasady czyli bazy przy Dunkierce» 


szło przez szereg tróykątów od północy KU. 


południowi aż do Perpignan: i każde oddziel- 
* nie 


Vë 


T 
| 


| 


? 


d 
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Me za pornoca działań geodezycznych, ozna- 
Czyło na ziemi w miarach liniowych odle- 
Blo$ó punktów od siebie, i z nich długość 
"AU potuduiowéy przez całą prawie Fran- 
"JĄ przeciągnionćy. Dochodząc znowu przez 
Cerwacye aftronomiczne szerokości mieysc 
(atitude geographique ) przy oftatecznych 
` Punktach tey linii położonych, wyciągnęli 
ftad w ftopniach ¡ich podziałach , rozległość 
luku południowego na niebie , tęż liniią po- 
Udniową opasniącego. A że w tak przeci 
Wnych poftępuiąc kierunkach te dwa towa- 
"Zyítwa , iedao przypieralo tróykątami swo- 
temi na końcu działania , do bazy wymierzo» ` 
Y przez drugie, i tey znowu bazy dłu= 
Bosé przez rachubę trygonometryczną de- 
terminowało z swoich wymiarów i tróyka-. 
W; zgoda zupełna między wymiarem ie- 
dnych, a rachubą trygonometryczną drugich, 
yła naymocnieyszym i probierfkim dowo- 
dem Ccontróle ) dofkonałości roboty; i ka= 
© towarzyftwo , tym sposobem musiało tęż 
same długość linii południowey otrzymać, 
Rozległość łuku południka „niebiefkie- 
° między dwo:na mieyscami ziemfkiemi za- 
¿Wartego tych znowu inieysc ziemikich od- 
*Blofé, z dokładnością oznaczona, sa rze- 
be tak wieczne, tak ftałe i niewzruszone, 
ade nátura, Te same w niczém prawie nie- 
odd e się wypadki operacyi dwóch tych 
Y celnych towarzyftw, z których iedne by- 
Y Proba drugich, przekonaią całą potomność 
ofkónałości tego wielkiego dzieła. 
Tom I ' =P 
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- Drugą oftrożność. aby w oznaczeniu 
tey elementarney iedności, przez operacją 
nie była chybiona rzeczy wiftość , zachowa” 
no w użyciu narzędziów. Wiedząc inż z do” 
świadczenia , iak niedokłsdnem ftało się sta” 
wie pod Ludwikami dzieło uczonych, 107 
zesłanych w różne części świata, dla wy” 
miaru zaklęsłości ziemi, naszey pod bieguna- 
miiiak miara od nich używana na pretac 
żelaznych wyrażona, doftała nam się iuż nie” 
ftałą, zrożnioną, przez iedyny wpływ 03 


żelazo żywiołów i czasu, przeto dia wię”. 


kszéy pewności miary kresy południowej 


między Duukierką i Perpignanem , użyto ac 


nii zplatyny: z kruszcu mie dawno odkry” 


tego , a na którym naymniey ma dzieloość” 


czas iżywioły. Wszyftkie bazy mierzońć 
były prętem z platyny. Š ; 

Tak ziemiomiercy i aftronomowie W 
naukach swoich vaybiegleysi, w narzedzi2 


0 naydofkonalsze opatrzeni, zupełnie od sie” 
bie oddzielni , rozpoczęłi swoję operacyą spo” . 


koynie , w czasie, kiedy się wszyftko wkoło 


nich burzyło; kiedy iedni współziemianjć 
pracowali koło uftawy rządu, drudzy i wee. 


wnątrz kraiu i zewnątrz krew toczyli, bro” 
niąc niepodległości i całości swoiey ziem” 
Oni , równie z tamtemi , zaięci dawg sf 
iego narodu „i chęcią użyteczności dla wszy” 
ftkich ludzi , poftępowali , niczem od sW9" 
iego celu niezrazeni  N»nic,; w tym mo” 
mencie , swoiey uwagi , swego oka nie Z 


cali, tylko na ziemię i na niebo; a z prof 


wras, 


‘Za 


«tr 
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liniią w ręku , kroczyli między gromem orę= 

»tównie przez góry i rzeki , iak przez bo- 
\owifka trupów, i przez ftrumienie krwi 
ludzkiey, 

- Po fkoficzonéy operacyi naywieksza o- 
kazała się zgodność: ieden i drugi sposób 
odkrył tęż samę ilość. | 

Z'ialeziono zgodnie, obudwoma spos 
S0ba;ni, prawdziwą odległość północnego bie- 
Suna naszey ziemi od ekwatora. Tę odle< 
Słość podzielone na dziesięć milionów czę- 
© Z tych iednę część dziesiątomilionową 
źnalazłszy dogodną w swoiéy długości do 
Miary w pospolitem używaniu ludzkich po- : 
zeb; oznaczono te iednę dziesiątną część 

tesy między biegunem i ekwatorem za bazez 
lo jest za elementarną iedaość „wszyfikich 
Miar i wszyftkich wag; i tę zachowaną 
Część na linii południowey nazwano Metre, 

en wynosi na dawną miarę francuzką trzy 

9py i blifko ośmiu setnych części; na na- 
32e miarę Polfką łokieć ieden Polfki i trochę 
Mniéy, iak siedem części onego, 

Ten Métre kwadruiąc, użyto za eles ` 
Mentarną iedność do miar rozległości po. 
wierzchnich. Sto kwadratow ych metrów nas 


AWano Are, z którego fkładaią się, morgi 


Wióki »it. d. ; ! 

y Ten Metr zrobiono elernentsrna ies 

cią, nie tylko miar rozległości i dingo= 

ts ale i miar miąższości. Wzięto dziesią= 

4 Część tego metru, i w takiey wysokości | 

"obiono w formie kubicznóy naczynie , któ« 
Pa : 


dnog 
ści 


Se Stosunek nowych miar ¿wag . ` 
rego wielkość wynosi blifko naszę kwarté: 
Francuzi nazwali to Litre, i ozmaczyli 23 
pierwiaftkową iedność wag wszyftkich. Wżięc 
to setną część mex, i w tekiéy wysoko” 
ści zrobiono kuliiczm* naczyn e. To napet- 
„nione wodą d; ftyllowaną, te wodę oziębio” 
no do ftopnia lodu , i potem w machinie preu- 


matyczney, zupełnie cd powietrza wypró” ` 


¿nionéy, ważono. Taki ciętar wody nazwa? 
no Gramine, i oznaczono dotąd, iako nl 


czem nielkazong elementarną ieduosé wag 


wszyftkich. | 

Tsbli.e zaymuiące wszyftkie miary 
długości, miąższości i wagi tu przyłączone» 
ob azuią równie miar Francuzkich używanie 
sposób, iak ich przyftosowanie do mar kra” 
iowych Polfkich:i Litewfkich, 

Ktokolwiek w rękę weżmie te tablice. 
niech ie uważa za abecadło do tych nauk» 
w których nowszy wyk!ad iest użyty, lub 
potrzebny. W czasie trwania Polfki żądały 
władze rządowe rozważyć te prawidła, któ” 
tych użył naród francuzki. O tych praw!” 

_dłach i celach naszego rządu niech sądzi 1125 
rodak : a każdy co się uczyć pragnie, 3 
Lavoisier, Fourcroi ,. Chaptal, La Fl ce» * 
innych uważa nauczycielów wieku swego? 
nie będzie mógł uczyć sie ich wykładu, kie” 
dy nie będzie znał do miary naszéy Dos 
ków. Potrzebna namieft wi.domcsé o n8° 
szych miarach: Na nich gruntuig się czę zob: 

. nadania ziemi dziedzicom i włóścisnom : H 

mich są wsparte liczne umowy. Innego (ENT 


1 ` 


ok Mila ECC 


q 
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łego ftosuaku nie znayduiemy , iak w tekiem 


obliczeniu i w takiey uwadze, iaką sama, 
iz tak rzekę, natura zdaie się udzielać. 

reszcie nsuki tworza przymierza. Uczmy 
Się języka uczonych równie nad Sekwaną, 
lak nad Newą, nad Tybrem,' iak nad Tami- . 


"24; wszędzie zu»ydziemy te prawdy, któ- 


rych odkrycie powiększa światło, ułatwis 
Place , 1 daie pomoc ludom. 


` 


OBIASNIENIE MIAR NOWYCH. 


Mox nowe Franruzkie są na zasadach 
wiecznotrwałych, i nieodmiennych ugron- 
towane, i we wszyftkich wzgledsch zarzu- . 
Cenia dawnieyszych żałować nie każą. Są 
One właściwe calemu narodowi ludzkiemu. 
W &osnukach międży sobą maig korzyści, 
których dawnieysze nie miały, i obeznanie się 


_%niemi, nie ieft bysaymuiey trudne. Nim 


Przyftąpiemy do porównania «miar nowych 
2 Polfkiemi , sądzę za rzecz potrzebną , dać 
Krótki rys onych. 

Miarą elemeutarną, ieft kula ziemfka: 
a dziesiątomilionowa część odległości mię 


dzy polusem a ekwatorem , nazwana ieft Me= 


trem , i iednością elementarug do wszyftkich. 
Miar i wagieft maznaczong. Metr więc ieft. 
Plerwiatthiem «szyftkich miar liniiowych. 
Metr kwadrstowy ieft pierwiaftkiem wszylt- 


t 
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ftkich miar powierzchnich, a Metr kubi- 
czny iest pierwiaftkiem wszyftkich miar ob: - 
iętości. Metr kubiczny wody dyftyllowaney» 
ważony w mieyscu , w którem kolumna at: 
„mosfrryczna na ni nie cięży, i do ftopni& 
lodu oziębiony, ieft zasada wszyftkich wag» 
, ponieważ milionowa część ¡ego ciężaru, Bä: 
nowi gramma , który ieft pierwiaftkiem wszy- 
kich wag, i odpowiada centimetrowi kubi 
cznemu wody, - . 
Poznaliśmy iuż , iaki iest ftosunek Me: 
„tru i Gramma , czyli iednośc: wag i miar; 
do nich trzeba ieszcze przydać miarę po* 
wierzchni, zwaną Ar, który ieft gatunkiem 
Morgu : do miar zaś miąższości Litr, ktory 
- deft rodzsiem garca, i Ster „który iest mis" 
rą do drzewa używaną. 
W dzieleniu tych wag i miar, rachunek 
dziesiątny powszechnie ieft przyiętym; dzie” 
lenie onych , czyli dywizya, oznacza się te” 


mi trzema dzielnikami: Deci, Centi i Mil" 


li, dodanemi do każdey miary. Stąd idzie, 
Decimetr, Centimetr, Millimetr, czyli; dzie” 
siąta część , setna część, tysiączną część Me* 


tru, Deciari Centiar, znaczy dziesiątą ise* ` 


tną część Aru, z których oftatnie odpowi3* 
da Metrowi kwadratowemu ; stąd mówi się * 
Decilitr , Centilitr i Millilitr, mówiąc o dzie” 
siątey, setnéy i tysiączney części Litra, Mó 
wiąc także o Grammie , mówi sie : Decigram 
Centigram i Milligram, gdyby kto chciał wy” 
rażać dziesiątą, setną i tysiączną część Gram” 
ma. W mnożeniu zas Deka, Hekto; Kilo 


A RA AA EIE 
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i Myria; są mnożniki , które także w po- 
rządku dziesiątkowym pomnażsią miarę , do 
ktoréy bywaią przydane; i stad D-k«m-tr, 
left Metr dziesięć razy pomnożony ; H:kto- 
gram sto, Kiliogram tysiąc, 8 Myriagram 
dziesięć tysięcy razy pomnożeny. Dekalitr 
znaczy Litr dziesieć raay » Hektolitr sto, Ki- 
liolitr tysiąc, a Myrialitr dziesięć ty ięcy 


| Fazy pomnożony. Mówiąc także Dekar, He- 


ktar, Kiliar, znaczy Ar dziesięć , sto, ty= 
siąc razy pomnożony. Wprawiwszy:się w to, 
Wszelki rachunek na podziw ieft łatwy, 
Następuiące Tablice są doftateczne do 
rozwiązania wszelkich zapyt: ń, czyli pro- 
blematów: gdyby zaś zdarzyć się ułomek, 
czyli frakcya, któreyby w T«belli nie by- 
ło, natenczas do proporcyi irometryczney 
udać się potrzeba , zamieniwszy one wj:rzo- 
dy na ułomki dziesiątne, robi się to nafte- 


¿puigeyro sposobem: Gdybs kto <hciał spro- 


wadzić frakcyą pospolitą die na frakcyą dzie- 


` siątuą , natenczas taka się uf: ¿y proporcya: 


133: 47:: 1,000 000: X. Zeby wieć walor X. 


rozmnaża się 1,000,000 pr2€2 47,1 ogół e 
który ieft 47000000 podzielić trzeba przez 


naypierwszy termin 155. .Co daie 0,555,585* 


ułomku dziesiątnego za walor X. 


TABEL» 
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ma obchód pamiątki Ignacego Krasichie: 
go dron, Bifkupa Gnieźnieńfkiego ; miana 
na posiedzeniu publicznem Towarzystwa 
W/arszawfkiego Przytaciół Nauk, przeż ` 
Franciszka Dmochow kiego , czlonka tegoż 
in Towarzystwa. - 


EN 


| Dnia 12g0 Grudnia 1801 roku. 


reese 

D S i A 
E CUM z rzeczy łudzkich może co sobie 
rościć prawo do nieśmiertelności, to zape* ` 
wne gieniusz. Inne zalety; bądź władzy: . 
bądź bogactw , bądź urodzenia, praemijar - 
iącą maig trwałość, Raza niekiedy pozote 
nym blafkiem mniey uważne ozzy: al: zgok 7 
wraca ie do nikczemności , zktórey się nie” 
słusznie wydobyć usiłowały. Sama nawet . 
cnota, naypierwsze i naywiększe między 
Jndźmi dobro, wkrótce nieznana gaśnie» 
ieśli pióro gieniuszu nie wydrze iey zapot | 
mnieńlu, i nie zapisze w xięgę niesmiet” 
telności. Sam tylko gieniusz Zeite z siebie? 
on ief i przedmiotem i sprawcą swoiéy chwá* ` 
ły; on sam tworzy dzieła godne wieków: 


e. Y Sw REY 


lanocegs Krasichiego» "soe 


Fe E te Same dziela ítaig sie dla niégo nieza-, 
-o tarta pamiątką. : : T. 
š Któż z współczesnych nad KRASICKIEGO 
„Może bydz pewnieyszyu tego gatunku chwa- 
Y? kto nad wiego może sobie dłuższe obie- 
£ywać życie w patnięci potomności ? póki 
Się utrzyma ięzyk Polfki, ta znakomita i 
haykształtnićy okrzesona gałąź Słowiańfkie- 
go ięzyka, póty iego imie wspomniane } bę- 
dzie z tem uczuciem , jakie iego dzieła w ka- 
Zlym z czytsiących wzbudzsią. Co mó- 
wię! dzieła iego przyłożą się do utrzyma- 
„bia tego iezyká.- Nsyodiegleysi potomko- 


o Wies chciwi tych samych kosztować 'słodyg 


Czy, które w czytaniu Krasickiego ich pra- 
dziadowie czerpali, uczzć się będą ich mo- 
wy i prześląią swoim naftępcom. : 

^ Zaifte maz tak wysokich talentów, 
Wyższy ieft nad wszyftkie pochwały. Zyie 
„Oni żyć bedzie ż siebie; i teh wieniec, któ- 
Ty sam swoią ręką uplotł, nie potrzebnie 
Zadoéy ozdoby z przydanych obcą ręką kwia- 
tów. Ale posłuszny bydź winienem rofka- 
zom Zgromałzenia, które uiszczaiąc się ze ` 
Swoich obowiązków , «by pamięć uczonych 
„ludzi winny hóld w gronie 'iego odbieralz , 
mnie' do. tey posIngi, tak dla mnie pochle» 

ney, wezwać rsczylo. Należy się od t 
En zgromadzenia fayżywsza wd grzucść 
zmarłemu Xiążęciu , że imie swoie w ieieltr 
lego nayfkwapliwiey zapisał; że w pocz” 
 tkach zaraz naywiększą gorliwoćć , wzgle- 
„dem ego uftanowienia ; utwierdzenia i faw- 
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tków okazał. Nieftety ! ieśli niewcześnie ` 
fla siebie, zanadto prędko umarł dla Tówa* 
rzyftwa, którego i naycelnieyszą był ozdo- 
ba, 1 byłby nayużytecznieyszym członkiem: * 
Dotego , nie może bydź rzeczą oboiętną dla 
$wiatiey publiczności, posiedzenta nasze tak 
liczną przytomnością zaszczycaiącey , sly- | 
Szeć rzecz o mężu , którego dzieła z takiém 

' czyta ukontentowaniem ` a ia naywiększy 

- ftad pochop, naywiększą śmiałość biorę: ` 
że o Krasickim mówić będę. — 

Żyiemy w tym wieku, „kiedy opiniia 
do prawideł natury i rozumu zwrócona, 
ceni ludzi podług osobiftéy ich wartości.. 
Wyschło dziś żrzódło owych pysznych pos 
chwał , tak cbficie szafowanych , a z takiem 
bnudzeniem słuchanych, Nie pytaia się te» 
| raz, iak długi szereg przodków liczyć kto 
może, ale iakim był i co' uczynił. Szcze- 
śliwa zaifte ziniana, która obaliwszy słabe 
podftawy , na jakich oparte dawniey dumne 
bałwany, przywłaszczały sobie prawo do czci 
Świata, każe szukać rzetelney chwały w ta- 
lentach , zasługech i cnocie. Taka sobie za- 
pewnił Krasicki, Miał on wszyftkie zaszczy” ' 
ty panuigcé y dawnićy opinii: lecz tak. ie 
. zaćmił osobiftą wartością ,iż samo ich wspo* 
mnienie zdawałoby się uymą iego chwały. 
Dowcip iego, talenta, przymioty, stawią 
go w rzędzie nayzuskomitszych ludzi, ia- 
kiemi się ta ziemia w oczach Europy i po* 
tomności zaszczycać będzie. 


` + Ą e j 
d ; ná: 1 € 
w^ š Eur 
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,  Urodziłsię Krasicki R. 1734. W dzie- 
Pym zaraz wieku okazywał byftrość w pos 
(o glu, dowcip w zapytaniach, Żywość i tra- 
| ‘nosé w odpowiedziach. Troskliwi Rodzi- 
| s widząc w dziecięciu ssczęśliwy zaród 
— Blentów, ftarali się, przez naylepszą, ias 
| a natenczas bydź mogła; edukacyą, za- 
Mad jej rozwiiać, Jakożkolwiek zdanie to 

Prawdziwe, że natura daie nam przymio- 
ty, które się w dalszóm życiu odkrywaig; 
zaprzeczyć nie można, że ich umocnienie 
1 Wzroft od edukacyj zależy. Ona ie upra. 
Wia , ożywia, krzepi : albo przydusza , uma 
| "za i niszczy, A lubo zdarza się niekie- 
Y, że moc natury przełamie wszyftkie 
Zawady , ftarga wszyftkie więzy, któremi 
lą krępować usilowauo; częściey atoli złe 
, Prowadzenie przytlumia iéy dzielność , 
Wstrzymuie , lub zwraca iéy ped; i zrobi 
dzieło nikczemne z tego , co pod zręczniey- 
*zym kierunkiem, ftałoby się przedmiotem 
Podziwienia ludzi. 

We Lwowie odbył bieg nauk szkol- 
Rych. Jeszcze naówczas dopiero co zaczy- 
Mala się reforma: ieszcze lepszey filozofii nie 

tano: jeszcze nanki wyzwolone nie były 
tem, czem bydź powinny. Niezrozumianę 
Myśli, naieżone wyrazy , fkładały naywyż- 
szą ich piękność i ozdobę. Zapewae z ta- 
E nauk nie wiele mogł korzyftać Kra- 


Sicki, Lecz gieniusz sam tworzy swoie o- 
wiecenie, 


: Z maléy on ifkierki roznieca plo- 
: mień, któ 


rego blafk nie tylko iemu , ale i 
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drugim przyświeca. ` Czytanie klasycznych | 
Pisarzów, dało mu poznać czczość ow yc 
moiemanych miftrzów , którzy nadętym Kë 
niezrozumianym mówiąc ięzykiem, z po” 
litowaniei, a ledwie nie z pogardą, na Cy 
ceronów i Liwiuszów patrzyli. Takim spo? 
sobem kształcąc swóy dowcip, zoftawił de" 
Jeko swoich kollegów , a fal się celem pi- 
dziwienia dła nauczycielów., Wspominaig € ch 
którey razem z nim, tym zawodem: nau 
szkolnych biegli, iego wierszopiskie wy- ` 
zywania. Już wtedy wyrywał się gwaitem ` 
jego przedziwny talent. ^ W szkolnych erg": 
szkach widać było dowcip, który w czasie | | 
miał bydz tófkoszą narodu. | 
Przeznacaony do ftanu [Duchownego» Å 
posłany był do Włoch, dla dofkonalenia się — 
w usukach- ftosownych do.swego powołaniae | 
cz gieniusz Krasickiego nie ograniczył się 
tego gatunku pracą. Zdolność ie go rozcią* ' 
“gala się do wszyftkiego, i że tak powiem 
pożerała wszyftko. W temto siedlifku n 
i kunsztów , wykształcił swóy gust, który ` 
w kraiu , gdzie dopiero zreformowane ger 
ły powftawać nanki, żadnegoby nie znala 
zasilenia. Tam z szanownych grobów wy” 
woływał cienie Fedrów , Horacyuszów , Ma” 
ronów , Tassow, Aryoftów ; tam zbogacH ` 
umysł. prabdziwenńi wzorami piękności; * 
na klassycznych brzegach Tybru, usposó” 
_bił się do ożywienia w twoim Narodzie * © 
Kä owych dowcipów nieśmiertelnych» 


H 
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Meda dowcipy wszytkich Narodów, i 
4. Powróciwszy do SEEE , wszedł za- 
DS na wysokie swoiego ftanu ftópnie ; prze- 
''Snaczony , aby wnet ftanął na nay wyzszycb. 
„+0magało do tego zacne pokrewieńltwo, lecz 
Dàdewszyftko iego własne talenta. . Obrany 
i Z Arcykapituty Lwowfkiey na Trybunał Ma- 
lopol fk , prezydował tey Megiftroturze, i 
tam miał sposobność” poznać wszyftkie obro= 


| trefi;ie w Doświadczyńfkim opisał. Jeżeli 
Z jeduey ftrony to urzędowanie pożyteczne 
Wio, do poznania licznych wad i bezpra- 
Wiów , które się u nas w Adminiftracyi Spra- 
Wiedliwosci popelujaly; z drugiéy chwale- 
Une dla urzędnika: bo na nim. dał dowód 
Wysokiéy cnoty , beziateresowności , bez- 
, ltronności, i wszyftkich przymiotów , któ» 
„Te prawy sędzia mieć powinien. 
Gdy się pokazał w ftoliey ,  zadziwiał 
Wszyftkich swoim dowcipęm, który iaíniee 
Roy w pięknóy ciała poftaci, ftał się duszą 
 ,Tofkoszą nay$wietnieyszych towarzyftw y 


Jakie wtenczas liczyła Warszawa. Wszyfte 
„© posiedzenia brzmiały ¡ego pochwałami. 
"apewne ksztaltua poftać nie ieft iedng' 


z pierwszych zalet człowieka : ale połączona 
Z innemi rzeczywiftemi talentami, nie ma- 
9 sie. do iego wziętości przyczynia ¿i spra= 
Wia, zapierwszóm weyrzeniem, przychyl- 


ży. lubo niekiedy yawodne, dla niego uprze- 
"zenie, . ; ; 


Ma których wzór formowały się i formować ` 


ty prawnicze, które potem tak dowcipnie" 


sy 
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Tak świetne Krasickiego talenta ścią: 
gnęły uwagę Króla. Stanisław Auguft umić 
ie czuć i szacować, Poznał on w KrasickiW 
człowieka , który swoim dowcipem był w fta“ 
nie przyłożyć się wiele do chwały ieg? 
panowania. Starał się więc pozyfkać go dla 
siebie, a razem zachęcić. Wyrobił mu in: 
dygienat w Prowincyi Prus Zachodnich, d3 
Kanoniią Warmińfką, a wkrótce otrzyma? 
Koadiutoryą Warmińfkiego Bifkupftwa. Je 
mu był winien Krasicki swoie prędkie wy* 
niesienie na doftoiefkwa Kościelne, i sam 
to nie raz z uczuciem powtarzał. Jakoż 
w Rytmach swoich nieśmiertelną pamiątkę 
swoiey wdzięczności zoftawił. 

Wychodziło podówczas pismo peryo* 
dyczne , pod tytułem Monitor , na wzór Spe“ 
ktatora Angielfkiego, któregó w znacznéy 
części było tłumaczeniem. Pismo to mo* 
ralne, bardźo dobrze układane, osobliwie 
w pierwszych latach , przyczyniało się wiele 
do oświecenia Narodu i proftowania iego 
` opiniy. W niem fkładał Krasicki pierwsze 
płody dowcipu swego. Chociaż wiele piór 
około tego pisma pracowało , i wszyftkie ar* 
'tykuły sg bezimiennie umieszczone ; po tó- 
nie lekkim, wesołym, zabawnym, nie tru” 
dno iest poznać Krasickiego robotę. Takto 
prawdziwy dowcip ma swoię cechę: wszę” 
dzie on wyryie swoie piętno, wszędzie ¡est 
do siebie podobnym. ć 

Smierć Grabowskiego w 'roku 1766» 
przyśpieszyła Krasickiemu obięcie Warmiń* 
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Kee: Bifkupftwa. , Zadna Katedra w Polsce 
"lé miała tyle ludzi z wielkieini talentami, 
“o Warmirtika. W niey słynął Dantiscus, 
SzZacowny Poeta w Łacińfkim iezyku jw nié y 
'a$nial Hozyusz , ieden z naysławnieyszych 
udzi swoiego wieku, który był Legatem Pa: 
Biezkim na Soborze Trydeńfkim , a którego 
użlełą na wszyftkie prawieigzyfki Europey- 
He przełożóno. W niéy siedział Kromer, 
zieiopis, Jeograf, Mówca i Statyfta, godzień 
anąć w swoim rodzaiu obok pierwszych au- 
torow Rzymu. Ją zaszczycił Tideman , że 
Jył przyjacielem i dobroczyńcą Kopernika, 
l usposobił go , aby zoftał zaszczytem swego 
arodu, a nauczycielem wszyftkich. Jey był 
głową Załufki, którego listy są szacowną 
dziejów owoczesnych pamiątką. Jey chwa-. 
łę utrzymał Grabowski, mąż oświecony i 
Borliwy o rozkrzewienie nauk. Szereg tak 
znakomitych ludzi godnie Krasicki zakoń- 
czył, add 
` Zawód życia publicznego , 1?n zawód, 
W którym Obywateł ze wszyftkiemi talenta- 
(MI nayświetniey się okazuie; gzie rozum, 
notą , moc duszy , miłość Oyczyzny, otwar- 
P ma pole; gdzie ftaie na widoku to wszyft- 
0, co serce ludzkie nayślachetnieyszego, 
Do umysł naywyniosleyszego mieć może; 
ten, mówię, zawód nadto był krótki dla 
"ąsickiego. Na ieduym tylko znaydował 
SIĘ Seymie 1768 roku. Smutna Epoka upo- ` 
enia Narodu w zgwałceniu iego Repre- 
Zentacyi, w narzuceniu nań więzów, któ- 


Aa 


7 š 


` 


. gdzie cząftki są gwałtownie odcięte, 


4 E aed EV 
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EO | «Y 
re zaledwie przed ` zgonem swoim pokrue 
szył, -Nie zasmucalbym was, cnotliwi 
uczeni mężowie, tak "nie miłem wspomnie” | 
 niem, gdyby w tem zdarzeniu nie okazi | 
Krasicki gruntownego zdania, ślachetnego | 
czucia, i przenikłey rozumu byftrości, TO. 
prawidło: gdzie Reprezeńtacya nie ieft wol“ | 
na, tam iey nie masz; gdzie nie możuł 
chcieć i nie chcieć, tam obca wolą Foi 
am re^ 
szta fkaleczoua, nie może wyftawiać cało”. 
ści, i do żadnego prawnie przyftąpić dzia” 
łania, póki swoiéy zupełności uie odzyfka s — 
to prawidło od sławnego dziś metafizykd v. 
po zaszlym gwałcie reprezgntacyi Narodo? ' 
wey wyluszczoue, byitrym i szcześliwy 
„rzutem gieniuszu, obiął Krasicki,  Prz-ie* 
ty sprawiedłiwem uczuciem na taką obrazę 
maieftatu Narodowego , radził , aby póty zat 
wiesić posiedzenia Seymowe, poki wziętć . 
członki zgromadzenia powrócone nie bedą; | 
Byłto naysepszy , nayfkutecznieyszy , i pe“ ` 
Jen godności środek do wftrzymania gwala ` 
tu. w pierwszych iega zapedach. Ale wia? ` 
domo , dla czego to zdanie, pochwalone z po” . 
czątku, upsdlo, i iak wftydliwy obrot tej 


RZECZY daper W Xo 
Przez podział kraiu 1773. z Prusami 28%. | 
chodniemi przeszło Xięftwa Bifkupftwo War” ` 
mińfkie, pod panowanie Królów Prufkich+ | 
Siedział wtenczas na tron.e ów wielki Mo” ' 
narcha , iakich ledwie wydaią wieki. Rząd" - 
ca, filozof, bohatyr fi literat, iaśniał wszy^ 


| 
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* fikiemi promieniami chwały. Okryty lau- 
j E zZwycieztwa, głosem całey Europy po- 
'awiony. obok naysławnieyszych wodzów , 
„ Rte przeítai ac na wysokości tronu , szukał , 
ben, do którćy dowcip i nauki wynosza. 
"lrzymywal ściśle związki z naypierwszemi 
 ©simnaftego wieku gieniuszami. Wolter, 
alembert , Diderot, Heiwecyusz , byli iego. 
 Brzyjaciołmi. Podobnéy przyiazni godnym 
sądził Krgsickiego: poznał iego dowcip, pos 
: „Wziął wysoki dla aiegą szachuek, i szcze- 
LV Bólnemi względami zaszczycał. Jeżeli co 
Utrątę Oyczyzny Krasickiemu cóżkolwiek 
Osłodzić mogła, to iedynie , iż się zbliżył 
| 9 wielkiego. człowieka. Wiadome wszylt- 
kim ścisłe i poufałe obcowanie Krasickiego 
: 2 Fryderykiem. -W jego wesołym i miłym 
dowcipie szukał wytchnienia w.swych, pra- 
Cach, szukał przyiemney dla swoiży ftaro- 
D ryzrywki. 
i Stawszy sie obcym swoiey Oyczyznie, 
© inie mogąc należeć więcéy do pełaienia obo- 
` Wiązków Seuatora Krasicki zatopił się cały, 
W Daukach. Zaczął wydawać iedne po dru- 
gich pisma, które obróciły na, niego oczy 
Powszechności, zjednały mu chwałę szczę- 
iwego dowcipu, i ftały się AO yarn 
literatury Polfkiey ozdobą. 


A cney pisania sztuki z dowcipem i gustem, 

. Ty$ dał pierwsze przykłady pod naszym Auguftem. 
napisał sławny Posta Trembecki w wierszu: 
Gość w H eilsbergy, a napisał szczerą prawdę, . 


` 


“ 
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i był tylko powszechnego czucia tłumaczem: | 
 Rzuémy okiem na liczne dzieła Krasickiego? a: | 
, sa one naydroiszym upominkiem zoftawio* 

„Dym powszechności, i fkładaią nayznaczniey* 
szą część hiftoryi iegożycia, Zapomni Pr" 
tomność , że był Bifkupem , Arcybifkupems 

Miążęciem, ale czytać i wielbić będzie szczę* 

, Sliwego Pisarza,, i wielkiego Poete. 

We wszyftkich prawie rodzaiach litera” 
tury doświadczał sił swoich Krasicki, Jeżeli 
nie we wszyftkich iednako wygórował, wszę* 
dzie atoli dowcip niepospolity pokazał, Nay“ - 
wyższe iego zasługi są w poezyi. Te, żeby* 
śmy lepiey ocenić mógli , rzućmy okiem 54 
ftau rymotworftwa Políkiego, nim ie swoie* 

mi dzieły ubogacił Krasicki. 

Poezya Polfka to ma szczególnego, Ze 
prawie naznaczyć nie można epoki, kiedy się . 
zaczęła , kiedy wzrosła i zbliżyła się do do 
fkonałosci. Znamy początki poézyi Łaciń* 
fkiey : tworzył ią Enniusz, Pakuwiusz., Li” 
wiusz Andronik ; wykształcił Terencyusz Í 
Plautus; Lukrecyusz ią posunął wyzéy; á ` | 
Wirgiliusz i Horacyusz do tego ftopnia wy* 

` niesli, że dofkonałość i dzieła ich za iedng 
są poczytane. Francuzka Poezya liczy Ma* 
rota, Ronsarda, Meynarda , i wielu inaych» 
nim ią Kornel , Rasyn, Boileau wykształcilił ` 
wydofkonalili. Polfka Poezya , w samych ża* ` 
raz początkach , nosi cechę kształtu, popra* 
wy i guftu. Dzieła Jana Kochanowfkiego (28 
pominę Reia z Nagłowic spółczesnego, ale. 
bardzo niższego), są razem i naydawniey* 

szym 
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Szym zabytkiem poezyi Políkiéy, i nay le- 


Pszym. Można nawet powiedzieć , że aż do 


Ani naszych Jan Kochanowfki pierwsze miey- 


SCe słusznie posiadał. Ale oddaigc mu spra- 
Wiedliwość , co do czyftości ięzyka, powagi 
Ylu, dobrego toku wiersza, Jan Kochanow- 
ski nie prawie z siebie nie utworzył. Wy. 
Had Psalmów Dawida ieft tylko dobróm tlu- 
Maczeniem , Szachy są naśladowaniem; i le- 
„Wie Kochanowfki przy Trenach , kilku Pie- 
‘niach i Fraszkach zoftaie. Bracia iego wsłae 
lli sie samém przekładaniem, Jedrzey Enei- 
"E: Piotr Jerozolimę wyzwoloną na ięzyk 
OY zyfty przerabiając. Prawda, że Piotr ieft: 
Binz z naylepszych naszych tłumaczów : 
“cz Jędrzey bardzo słaby , i ledwie kiedy so- 
ie przypomni, że Wirgiliusza tłumaczy, 
omagało się to bozkie dzieło lepszego pió- 
ča; a wydane proby dowodzą, że oczekiwa- 
nie publiczności zawiedzione nie będzie. W 
3ro$ci Kochanowfkiego zaczął słynąć Szy- 


| Manowięz. Przyznać należy, iż ten poeta 


szem, ` Zimorowicz i Gawińfki daleko $3 od 
we Kochowfki z Liryków swoich z wie- 
A względów ma słuszną zaletę, lubo mu nie 
Wd guft towarzyszy. Twardawfki pełen 


Qa, grzeszy nadętością, W teyże epoce. 


“St naylepszym w poezyi pafteríkiéy pisa- ` 


+ 


"'Winowfki i Zebrowfki Przeobrażeniami O- ' 


dyusza, pezniéy Bardziń(ki i Chrogcinfki 
“salía Lukana, Traiedyami Seneki , Lifta. 
mi Heroidów , i niektóremi własnemi dzie- 
ięzyk nasz pomnozyli. Ale uwielbia- 

Tom . T 
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iąc ich prace, nie można ich w rzędzie dofko“ 
nałych tłumaczów umieścić. Potockiego At" - 
genida i inne pisma, przy szczęśliwych WY” ` 
rażeniach maią liczne wady. W tym właśnie 
czasie zupsul się gust dobry w Polsce. 
wtedy wyszło, nie warto wspomnienia. 
claw Rzewufki w swoich traiedyach, wier 
szem gładkim, choć nie'o prozaicznym Wi 
sanych, od po'zątku reformy nauk, zaczął 
lepszy gust w poezyi ożywiać Nie mnie 
przyłożyła się do tego Druibacka, rzadka nā“ 
ówczas kobieta; i choć materye od niey t1% 
ktowane po większey części nie są poetyckie! 
* 2nayduig sie przecię w jey wierszach, ftyle” 
gładkim í rymowaniem niepospolitem ukł? 
danych , wyrazy prawdziwie piękne. Mina” 
sowicz te ma zaletę , Ze pisarzów Łacińfkić 
z wiernością i dokładoością , lubo bez mocj 
i delikatności , przelewał. 

Wszyftkie więc bogactwa - Poezyi pol 
fkiéy zamykały się w pieśniach Kochano*” 
. fkiego , Kochowfkiego i Twardowfkiego+ `, 
Sielankach Szymonowicza, Zimerowiczś — 
Gawińfkiegó; nareście w licznych sutor? 
dawnych i niektórych późnieyszych, z mniej” 
szém lub większem powodzeniem, dokon? 
nych wykładach. Szacowue to są fkarby * 
drogie dowcipu oyczyftego płody , godne 2s 
chowania , iezyka rodowitego zabytki. Lë ` 
jak ie obficie zbogacił, iak wysoko pom” 
żył Krasicki! Pozwolcie , uczeni mężowi” | 
pozwol oświecona publiczności, że w obsze”” 
nieyszy dzieł iego rozbiór wnidg: was" 


Wa 
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rzetelna pochwała autora naywiecéy w jego 
dziełach zamknięta. Jeżeli zaś w tym roz- 
lorze powtórzę w części to, co iuż napisa- 
em, wymówić raczy publiczność te potrzee 
£zwłaszczą, że w jedney materyi odmien- 
"ego zdania bydź się nie godzi. 
Naypowszechniéy znane i szacowane są 
Bayki i Przypowieści Krasickiego. Od nay- 
awnieyszych czasów smakowali sobie lu- 
zie w tym rodzaiu zmyślenia. Czy ono 
Wzięło początek w niewolniczych rządach, 
gdzie człowiek nie śmieiąc prawdy powie- 
żieć panu, wyftawiał ią w podobieńftwie ; 
Czy Ze umysł ludzki znayduie ukontentowa- 
nie przedzierać lekką zasłónę , pod którą się 
Ukrywa prawda, a przez to wlasnéy przy- 
klafkiwać byftrości ; Bayki naymilszą były, 
SĄ będą dla ludzi zabawą. Rodzay ten poe- 
*yi zdaie się na pozor lekki i drobny; po- 
trzebuie atoli zbiegu rzadkich talentów; roze 
Sadku w obrąniu , trafności w przyftosowa- 
Mu, Jekkosci, żywości i delikatności w od- 
malowaniu. Stworzył go-Ezop, wykształcił 
dr, a La Eontaine przez wdzięki proftoty i 
- Szczęrości w rzędzie naypieknieyszych Lite- 
Tatu ry płodów poftawił. Powiedziano o nim, 
“e malował nature, a pezel zatrzymał. Zda- 
le się iednsk, że pozwolił tego pezla Kra- 
Aickiemu, Te dwa dowcipy godne były udzie- 
36 się sobie , i Poeta Polfki zaufania bayko- 
Pisa Sekwany nie zawiódł. Jakie wdzięki są 
W jego baykach rozlane ! iak myśl szczęśli- 
Wa! jąk trafne obroty ! jak wyraz iego tchnie 
Te 
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szczerością i niewinną proftotą ! Trudno iest 
| w rozbierania okazywać to. czego samo LCZU* 
cie iest iedynym sędzią, Już wartość dziełś 
tego zoftaie pod pieczęcią czasu, i Bayki Kra 
sickiego -od dwudzieftu lat w ręku wszy”: 
kich będące, z ukontentowaniem czytaue l 
odczytywane, zgodnem zdaniem za dzieło ` 
naywybornieysze uznene zoftaly. Pracowa” 
li u nas różni w tym rodzaiu. Miiam Sto 1 
Oko Baick Jabłonow fkiego, M nasowicz prze” ` 
Kladał Fedra, Jakubowfki La Fontena: inn 
` tych pissrzów n-sladowali. Maia swoje 2% 
lety ; lecz żaden nie doszedł Krasick ego, 2 
iedeu. tylko, ktorego imie łatwo powsze 
chność zgadhie, tuż przy nim ftanął. Ch 
Nie mnieyszé y są godne chwały Zon? 
Krasickiego. Rodzay ten nienawiftny , g^ 
z granic swoich wyftępuie i w paszkwil się 
zamienia , zamknięty w prawidłach przyltoj” 
ności, iakie mu sam Krasicki określił : 
„Satyra prawdę mówi , względów się wyrzeka;. 
 Wielbi urząd, czci Króla, lecz sądzi człowieka; 


w tych mówię prawidłach zamknięty, bar” 

dzo ieft pożyteczny i społeczności Ly wilnéy' 
irzeczypospolitey nauk Dawni i niektórZ 

z jpożnieyszych umieszczali śmiało imion? 
osób, których wady, lub glupftwa wytyk? 
li. Takczynili z ftarożytnych HoracyusZ” 
Juwenalis; z późnieyszych Boileau i Pop“ 


©) Julian Niemcewicz, 


D 4 U 
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„Krasicki naśladując tych wielkich miftrzów, 


trzymał się własnego prawidła: gromił złe 
Obyczaje , wytykał nieuwagi, żartował z 
mieszności ; lecz nigdy nie ranił osoby. Po- 
czył on trefaość Horacyusza z moeg Ju- 


'Wenelisa. Możnaż silniey powftac na hańbę 


Wieku swego, iak w pierwszey Satyrze Wiek 
tepsuly? albo z większym gniewem wybu- 
tchnąć na bezczelność zbrodni, iak w dru- 
Sley pod napisem Wzigtosc? Chcemyli zno- 
Wu co czytać w tonie lekkim, zabawnym, 
żartobliwym , czytaymy Satyre przeciw Pi- 
lańftwu, czytaymy drugą o Oszczędności, a 
Madewszystko żonę modną. Jen Ko hanowfki 
W swoim Satyrze iest tylko rozsądny. Opa- 
liüfki , który chciał bydż Polikim Juwenali- 
Sem, ma zaped i ogień, ale iest rozwlekly, 
A pisząc bezrymowym wierszem , wcale nie- 
imaczny, Naruszewicz ieden mógłby wal- 
"Zyé o palmę satyryczney poezyi 2 Krasi- 
tkim. Pisze mocno,łaie, gromi: lecz w tym 
tylko celuie gatunku satyry: me ma nic z 
tey szczypiącey żartobliwie «łośliwości, któ- 
Ya jest tak przyjemną zaprawą satyr Hora- 
Cyuszą, Sam Krasicki posiadał ten rzadki 
Przymiot, i można powiedzieć, że Satyry 
lego nie uftępuią niczemu, co nzylepszego 
W tym rodzaiu dawfia i tereznieysza litera- 
ura mieć może. 

/ Jeszcze co do mnieyszey poezyi, wiele 

inien nasz iezyk Krasickiemu. On zofta- 
wił wzory, liftów wierszopifk ch, on w dro- 
ych wierszach dał ięzykowi naszeńiu iek- 
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kość i zwrotność , doktórey zdawał się bydź ` 


niesposobuy. Jego podroź do Biłgoraiu, ie- 
go lifty wierszami przeplatane , pisane. z do- 
wcipem, żywością , naturalnością, ftały się 
dla nas tem, czem iest dla Francuzów La 
Chapelle, i lekkie poezye Woltera. 

Gdyby Krasicki nic więcey nie zrobił 


nad Satyry i Bayki, iużby ftanął na czele. 


poetów Palfkich. Ale co większą ieszcze , 3 
ieinu tylko właściwą ftauowi chwałę, on sam 
ubogacił ią poematami , w ściśleyszem zna* 
czeniu wziętemi, których dotąd wcale poe- 
zya nasza nie miała: bo woyna Kozack Twat 
dowfkiego, ieft tylko bistoryą rozwlektyW 
wierszem pisaną. Ten rodzay poezyi wię* 
kszey w imaginacyi.obietoóci, większey roZ“ 
ległości gieniuszu', śmielszego pęzla, wy” 
niośleyszego ftylu wyciąga, a zatém wię” 
ksze autorowi daie prawo do chwały. 

; Pierwsze poema Krasickiego, i naypier” 
wéy w porządku dzieł iego wydane, ieft My” 
szeis. Zdaie się , że Batrachomiiomachia Czy” 
li woyna myszy z żabami, pospolicie przy” 
 znawana Homerowi, była wzorem tego pot” 
matu, Nie wiemy „czyli krótkie poema He 


mera, iest tylko igraszką wesołey myśli’. 


czy też miał ukryty zamysł poeta wyśmiać 


klótoie iakiego miasta. W Myszeidzie wido” . 


cznieysze są ftosunki do przywar ngrodo* 
wych. Spór szczurów i myszy o pierwszeń” 
ftwo, wyftawia kłótnie między naszym së 
natem i ftanem rycerfkim. Rada miniftróW 
na dworze Popiela, osobliwie iéy konklu- 


di 


Zum, wyraza pospolite obrady Polfkie przed 
seymem 1788. W charakterach myszy ró- 
inych krain , odrysowane są charaktery ró- 
żnych narodów. Biblicteka zamieniona w 
Spiżarnią, ieft szcześliwą i ftosowną fikcyą. 

całóm poemacie myśl trefia i zabawna. 

ftępy na wzor Aryofta, z myśli moralnych. 
zucone uwagi wysokie z z»ftznowienia sie 
Neq rzeczami drobnemi , czynią skutek prze- 
'ziwny. Obraz Filusia kotka, faworyta xię- 
Żuiczki Duchny, bardzo piękny : niemniéy 
dobrze zrobiony opis lichwiarza. Apoftro- 
fe o miłości oyczyzny ftała się nieiako wyra- 
zem świętym. Niektórzy mniemali, że My- 
Szeis jeft poematem zupełnie allegorycznem, 
Ze pod imionami Gryzomira, Gryzandra, Ro- 
minagrobisa, Mruczysława, Filusia, Syro- 
Winda , ukryte były pewne osoby. Ale pró- 
Żne ich były usiłowania w znalezieniu klu- 
cza do tey allegoryi. Atoli podobna do pra- 
wdy, ¿e poema to było w początku pisane 
W celu satyrycznym ; potém odmienił myśl 
autor, i zrobił ie czyftą igraszką wesołego 
dowcipu. Jakoż niepodobna rozumieć , aby 
gieniusz tak trafny i szczęśliwy, pisał rzeo”. 
ez celu. Mimo, że chciał zątrzeć wszyft- 
ie ślady pierwiaftkowego zamiaru, zofta- 
O się iednak kilka, po ktorych można do— 
Dec myśli autora. Ktokolwiek wczyta ¡sig 
dobrze w to poe.na, znaydzie niejakie podo- 
bieńftwa , kago autor przez Popiela, kogo 
Przez myszy i szczury , kogo przez koty ii 
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naczelnika ich Mruczyslawa, kogo przez dyz - 
gracyowanego Miniftra, chciał oznaczyć, ` 
,  Monachomachia , czyli woyna Mnichów» 
odtych nawet dzisiay z uśmiechem czyta . 
na, których przed dwudzieftą laty dotykać ` 
zdawała się, taki miała początek. Fryderyk 
II. dał autorowi tenże sam apartament, W 
pałacu Sans souci, w którym mieszkał Wol- 
ter, mówiąc mu, iż w takiem mieyscu por ` 
winienby bydź natchniony ico pięknego na* 
pisać. Owocem tego wyzwania była Mona- 
chomachia. Poema to powszechnem zdaniem 
za dofkonałe w swoim rodzsiu dzieło ¡est 
miane. Są prawdą, niektóre przerwy w opo* 
wiadaaiu ; ale wesołość myśli, trafność obra- 
zów, dosadność: w wydaniu obyczaiów, do 
tego płynność wiersza, dowcip w krytyce» 
w naywyższym ftópniu ie zaleca, i zawsze 
będzie z ukontentowaniem czytane. Jeśli nie 
ma tyle poprawy, co Pulpit Boileau, wię- 
cey ma wesołości i żywości. Wszyscy umie- 
my ie na pamięć, Przytoczenie iakiego miey- 
sca z tego dzieła, nie raz w naybardziey za- 
sepioném towarzyftwie odżywiło wesołość , 
i do prayiemnego śmiechu wzbudziło. Au: 
tor chcąc uspokoić roziątrzone umysły poe* 
m2tem, którego niewinne żarty tyko roz- 
śmieszyć były powinny, napisał Antymonas ` 
chamachią, W tem drugiem poémacie, nie- 

uftępuiącem co da topu i sposobu pierwsze: 

mu, (mniży tylko akcyi maiącóm), opisał 

konfederacya osób roziątrzonych. W niem 

iuż głaszczęc urażonych, iuż wyftawuiac nie” 
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Przyzwoitość ich zapędów , przydusił szem- 
Yania, i swoie pierwsze dzieło nsprawiedliwił. 
` Okazawszy w Myszeidzie i Moaachoma- 
chii talent do poematów komicznych , chciał 
89 autor pokazać w msteryi powaznéy, zbo- 
Bacić język Poliki epopeig, któréy on nie 


Miał, i napisał Moyne Chocim/ką. Nie prze= 


Czę , iż dzieło to wspaniałego Epopei nazwi- 
fka nosić nie może. Zgadzam się na liczne 
W nim uchybienia; wyznaię , że materya sa- 
Mad nie iest do tego gatunku poematu, że to 
lest raczey hiftorya wierszem napisana, i 


. Niektóremi fikcyami ozdobiona. Ale możnaż 


odmówić sprawiedliwey chwały autorowi, 
Ze się na Epopeię odważył? Od trzech tysię- 
cy lat gieniusz człowieka wysile1 całą swoie 
dzielność na utworzenie tego bozkiego dzie- 
la. Trzy tylko dowcipy ten nieśmiertelny 


wieniec zyfkały. Homer , Wirgiliusz i Tasso 


foią na wysokości góry, na którey wierz- 
chołek tylu pisarzów próżno kusiło się o 
Wiep, a którzy za same tylko usiłowania 
znakomitą chwałę odnieśli. W takim wzgle- 
dzie uważana bydź powinna woyna Chocim- 
fka. Ci którzy:z pogardą o ten dziele mó- 
wią, nie znaią, że i upadek w wielkim za- 
miarze, nie left bezchwały. Jeżeli woyna 
Chocimíka nie ieft dobrą Epopeią, ieft za- 
Wsze dziełem szacownem. Nie same Eneide, 
ale i Farsalią czytamy. Znayduią się w niey 
mieysca przedziwne . obrazy wielkie , uczu- 
cia wysokie, ` Taki iest opis woyny, seymu, 
śmierć Zawiszy, apoftrofe do wolności, ma: 
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wa Chodkiewicza. Wyraz zaś o pysze Osma- 
na, nadętego widokiem woysk nieprzeli- 
czonych; 

ae A dumny mocą swego maiestatu, 

» Wzniosł się nad czleka i pogroził światu. 


go lzien ieft bydź umieszczony w liczbie tych, 
które Longin za przykład naywyzsz«go wy- 
górowania wyftawia. 
Prócz tych licznych dzieł oryginal- 
onych, winniśmy Krasickiemü przełożenie 
znacznieyszey części Pieśni Ossyana , Szko- 
ckiego Barda. Na samo wspomnienie tiuma- 
czenia, przywłaszczaiący sobie, choć zape- 
wne nie bardzo słusznie, prawo do orygiual- 
'ności, okrzykua mnie , że i o tym rodzaju. 
pracy Krasickiego wspominam. Ale wiedzieć- . 
by powinni, że i naywyższe dowcipy tako- 
wéy zabawy za niegodag siebie nie miały. 
Tey chwały tylko tłumacz względem ory- 
ginalnego pisarza nie ma, że tłumaczony nie ` 
będzie: bo sztukę pisani. w ówn ` ftopniu 
posiadać powinien. Jeszcze piszący rzecz. 
swoie, tę ma korzyść nad dree Ze 
byle z prawideł rozsądku i guftu nie wyftą- 
pil, nikomu się ze swoich myśli i wyrazów 
nie sprawia; gdy przeciwnie tłumacz ulta- ` 
wnie icft ważony z orygiualnym autorem: 
każdy iego obrot, każdy wyraz porównywa 
czytaiący , i wyrok surowy za każdym wier- 
szem wydaie. Ale co naylepié y oznacza pras 
wdziwą cenę tey pracy, tak trudno ieft zro- 
bić dobre tłumaczenie, iako dobry orygi- 
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nal utworzyć, i ci tylko dobrze przekładać 
umieli, którzy z siebie napisać byli zdolni. 

latego Pope nie miieyszg ma sławę z tlu- 
maczenia Homera , iak z wiersza o Czlowie- 
ku: Delille równie się szczyci poematem O- 
grodów , iak przekładaniem Georgików Wirgi- 
liusza; a naszemu Szymanowfkiemu, Swig- 
tynia Wenery nieśmiertelną pamiątkę w lite- 
raturze Polfkiey zapewnia. Nie tu ieft rzecz 
mówić o pieśniach Ossyana; dzieło tó zupel- 
nie ieft innego toku od Greckiey i Łacińfkiey 


| poezyi; ani roztrząsać twierdzenie iednéy 


uczonéy i myślącey kobiety (2), ze iak Ho- 
mer iest oycem literatury południowey , tak 


Ossyan pólnocnéy.' To powiedzieć należy, i£ 


pieśni Ossyana pełne są żywych opisów, tkli- 
wych uczuciów , silnych wyrazów: osobli- 
wie rozlany w nich ton slodkiéy melsncho- 
Hi, który rozrzewnia czytaiacego, i miłem 
zasmuceniem serce napełnia. Takiego poe- 


te d 1 poznać Krasicki w oyczyftym ięzyku, 


i chociaż dzieło to robił z pośpiechem , cho- 
ciaż był szczęśliwszy w oryginalném napi- 
sauniu, niż w tłumaczeniu; w wielu miey- 
ścach , lego przedziwny talent w caléy świe- 
tności widzieć sie daie.. 

Pióro Krasickiego obfite w wierszu , nie 
muiéy było obfite w prozie. W roku 1776. 
wydał Przypadki Mikołaia Doświadczyńskie= 
go. W tem dziele autor wytyka pospolite, 


— 


^ (*) Madame de Stahl. 
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wady dawnéy edukacyi; naprzód srogość 
w obchodzeniu się z młodym. Nie masz nic 
przesadzonego,co mówi w téy materyi. Przed 
lat czterdzieftą surowe poftepowanie z mło- 
dzieżą za iftotna część edukacyi kładziono: 
Drugą wadę wyftawia Rutor w braniu nie- 
znanych cudzoziemców do prowsdzenia mło- 
dzieży. JP. Damon, karmerdyner w swoim 
kraiu, u nas udaiący się i nważany 22 Hra- 
biego, nie maiący żadney nsuli, przepisu+ 
ie prawidła edukacyi, daie ton całey oko- 
licy , kończy swoie rolę hanieboem oszuk n< 
ftwem. Jlez takich Damonów nie z0=ydo- 
walo się w kraiu! Kabały trybunalikie, przez 
kupftwa ,Wymowa mecenasów , przedziwuie 
wydana: iest to mieysce naylepsze w Do- 
świadczyńfkim. Dałsze ¡ego przypadki są 
nadto romansowe, osobliwie rozbicie się na : 
morzu i zaplynieuie na wyspę Nipuanów, 
Prawda, że tam wziął nauki bardzo poży- 
teczne od X»soo, ale czyż trzeba było ich 
tak daleko szukać? Cały ten kawaiek nie 
naturaluie wprowadzony , i podobno też z 
obcego dzieła przeniesiony. Znalezienie pie- 


niędzy, zdarzenia Doświ+dczyńfkiego w Ame- 
- ryce, pozuanie się z Kwakrem, dary od niego, 


osadzenie wedrownika w domu szelonych , 
wszyftko to wychodzi 2 granic powieści. Nic 
łatwieyszego, iak przez wymyślenie rozmai- 
tych przypadków , przeciągnąć powieść ; ale 
zamknąć ią w małey liczbie csób , ograni* 
czyć scenę rzeczy, a zrobić ią interesuiącą : 
to ieft prawdziwie dzieło dowcipu. Mogt Do- 
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Świadczyń(ki te same nauki odebrać od któ- 
rego ftarego Polika, i nadwerężony maig- 
tek , Sukcessyg iaką, lub ożenieniem z Jus 
lanaą naprawić. Reszta powieści Doświad- 
czyńikiego ieft w tymże samym sposobie , co 
léy początek. Roboty seymikowe, wymowa 
JP. Podkoinorzego , Kabal y seymowe, wybor- 
nie opisade. 

 W Panu Podstolim zamierzył sobie aue 
tor wyltawić dubrego gospodarza , cnotliwe= 
go i rozsądnego człowieka , a razem wytknąć 
wady i przywary naszemu narodowi właści- 
we. We wszyftkiém , co mówi i czyui Pan. 
Podftoli, widać zusiomość gospodarítwa» 
zdania zdrowe. sentymenta oby watelfkie. 
Osobliwie ton, tak zręcznie ieft uchwyco- 
ny , tak dofkonale do obyczaiów narodowych 
przyftosowany » Ze trudno ieft lepiey Polaka 
wyftawić. Druga część Pana Podftolego » 
późnićy od autora wydana, nie naturalnie 
związana z pierwszą, ale co do tonu i ftylu 
te same ma zalety. , Zrobił autor część trze- 
cią, którą czytałem w'rękopismie. Widać 
w niéy to samo pióro, lubo inaterya tey 
części mniey ieft ważna. Miał ieszcze Kra- 
sicki wygotować część czwartą. W niéy za- 


, myślał wyprowadzić na sceue Wuia Pani 


Podftoliny , człowieka cnotliwego, z wielkim 
charakterem , ale Mizantropa: bo go długie 
życie i różne przypadki nauczyły ,iak ma- 
lo można polegać na ludziach. Śmierć au- 


“tora dokonaniu téy myśli przeszkodziła. 


go2 Mowa przy obchodzie pamiątki 


W powieści pod tytułem Historya , do- 
wcipna zamyka się krytyka na tego gatun= 
ku pisma, Wyftawia w niéy człowieka , któ- 
ry nie mogąc umrzeć, znalazł sposob od- 
mledzanis się za pomocą pewaego balsamu. 
Ten człowiek, iako przytomny świadek , opi= 
suie dzieie, wytyka błędy hiftocyków, czy- 
ni uwagi nad charakterami ludzi. Myśł bar: 
dzo szczęśliwa , ale razem niezniieruey wia* 
domości hitoryi i głębokićy krytyki wyma- 
gaiąca, iak to oboie Barthelemy w podróży 
młodego Anacharsysa połączył. Dowcip au* 


tora okaznie się i w tem dziele bardzo $wie- > 


tnie: uwagiiego są zdrowe , epoki biftoryi 
nad któremi się zaftanawia, z rozwagą wy- 
brane. Daleko ieft iednak y aby z tak szczę- 
śliwego plaau wyciągnął wszyftko. Powieść, 
o któréy tu mowa, nie była przyieta w pue 
bliczności, iak inne dzieła autora. Zneć, że 
mało się ieszcze znaydowało umysłów , do 
czytania takiego dzieła nsposobionych. 

Opuszczam Zbiór potrzebnych wiadomo- 
ści. Jeftto Dykcyonarz nakształt Kacyklo- 
pedyi. Trudno wyciągać , aby dzieło tak ch, 
szerne mogło bydz dziełem iednego człowie- 
ka. Chwalić należy gorliwość i pracowitość 
autora, który z siebie co mógł uczynił dla 
rozszerzenia światła: pomiiam inne drobniey- 
sze roboty , a śpieszę się do dzieł Krasickie- 
go wygotowanych w rękopismie. ` 

Zdaie się, iZ potylu tak chwalebnych 
pracach uczonych, powinienby był sobie spo- 
cząć Krasicki. Nie: żywość iego dowcipu , 
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nie mogła bydź na moment bezczynną. Zos 
ftawit on nam jeszcze rozmaite dzieła w ma- 


nuftryptach, które tu wymienić powinienem, 
, Znsiąc, iak pisma tego rzadkiego meza, sa 


Szacowne w oczach prz yiaciól nauk. xod, 
Bayki nówe pisane w sposobie La Foutena , 
Z których iuż kilka udzielonych było publi- 
CZno$ci. ere, o Rymotworfiwie i rymotworcach, 
W tem pismie daie krótką teorya o poezyi 
W ogólności; potem w szczegółach traktuie o 
różaych ¡ey rodzaiach, i przebiega poetów, 
którzy w różnych wiekach, narodach i ięzy= 
kach wsławilisię; przyłącza z nich wypisy , 
iuż przez siebie , iuż przez drugich przeloZo= 


me. gcie Zycia sławnych ludzi z Plutarcha. 


Nie tłumaczył autor słownie Płutarcha: wy= 
rzucił gienealogie i inne rzeczy , które Gre- 
ków tylko i Rzymian interesować mogły a 
ale zachował to , co charakteryzuie wielkich 
ludzi , to ieft ich mowy iczyny. 4te Zycia 
sławnych ludzi na wzór Plutarcha. W dzie- 
le tem opisywał Krasicki dzieła sławnych lu- 
dzi, nie tylko swego narodu, ale i innych , 
tak ich dobieraiąc. żeby iedni z drugimi po- 
rownani bydź mogli. Nakeniec: Rozmowy slaa 
wnych ludzi, Wziął autor do xaślado wania 
Lucyana, Fontenella, Montefk'usza. 

Tak ten żywy i płodny dowcip, . praco- 
wał do oftataiego kresu życia. Naukami sło- 
dził swoię ftarość , i umarł na łonie nauk » 
a można powiedzieć z piórem w ręku , bo na 
kiłka dni przed śmiercią ukończył Listy © 
Ogrodach, w których iego dowcip » a SZCZE” 


T 
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gólniey” w oftatnim, miłym blafkiem iaśnie* 


ie. Wielu zacząwszy świetnie zawód nauk» ` 


przerywaia go w półbiegu: Krasicki szedł 
nim przed całe życie. Nauczał i bawił na* 


ród przez lat czterdzieści, konaiący prawie» 
ieszcze się iego nauce i zabawie poświęcił: 


Tak. słońce , które cały dzień dobroczyny em 
ciepłem ogrzywa ziemię, ieszcze i zachodząć 
miłym ią promykiem obdarza 

Bez nadwerężenia prawdy i poniżenia 
kogożkolwiek bądź, można powiedźieć , że 
Krasicki był naydowcipnieyszyim człowie- 
kiem , iakiego Polfka za dui naszych wyda- 
ła. Styl iegoiasny, płynny , naturalny, In- 
| ni z pracą dokazali, że zoitali autorami pię* 


knych wierszy. Krasicki urodził się poetą. ^ 
Imaginacya w nim żywa, doweip obfity, zwro= - 


ty szczęśliwe. A lubo rzadko poeci maia Dal 
dobry w prozie, Krasickiegó dzieła zapownias 
ią mu znakomite mieysce i między temi, 
którzy mową niewiązaną pisali. 

Ale przyiemność, ten wyraz słodki i 


lekki, który zdobi zdaigc się ukrywać, któ- 


„ry tyle dziełom daie zalety , jeft naywiększą 
zaletą dzieł Krasickiego. Między tylą pisa- 
rzami, z Greków Homer, Anakreon i Xeno- 
fon, z Łacinników Horacyusz i Wirgiliusz , 
La Fontaine i Fenelon z Francuzów , z Wło- 
chów Aryoft , ten przedziwny przymiot po- 
siadali. U nas Krasicki nim był udarowany- 
Więcey ieft autorów, którzy znali piękność, 


niż tych, którzy mieli przyiemność, i ci 


oftatui wiecéy maig miłośników. Te same 
fkutki 


a 


` 


Ignacego Krasickiego, 305 


Ikutki przyiemność w dziełach rozumu, co 
w płci, słusznie piękną nazwaney, sprawnie. 


Panią piękność zadziwia, przyjemność po- 


“laga i obowięzuie : na tamte lubiemy się za- 


Patrywąć, z tą obcować i żyć pragniemy. 
amta nas surowemi zoftawia sędziaini, ta 
zniewala do poblazania: zamykamy oczy na 
wady, kryiemy ie przed sobą, wymawiamy, 
L Ytaige Krasickiego, widzimy w nim wie- 
©» Czegobyśmy widzieć nie chcieli ; poftrze- 
gamy, że w rymowaniu czasem ieft zanad- 
to wolny, że polsczyzna nie zawsze w nim 
OŚĆ czyfta , że w niektórych mieyscach wi- 
SC pośpiech i niepoprawe ; tylą iednak i tak 
Wietnemi przymiotami , a osobliwie czaruig- 
cą przyiemnością te wady nagradza, że pra- 
Wie czytelnikowi odbiera sposobność ich 
„Oftrzeżenia: a aaysurowszy krytyk, uięty 
lego słodyczą , zapomina o wadach, dziwi 
E dowcipowi , i pismami, iego nasycić się 
Die może. 
Taćto słodycz, ten dowcip, ta sztuka 
Podobania się, dała mu wpływ naywiekszy 
ta Piniią swoiego wieku. Nie masz w kraju 
ak Usunionsgo zakata, do któregoby iego 
teta nie doszły: nie masa człowieka , któ- 
Y Umiał czytać , a nie czytał Krasickiego. 
>awiąc i rozśmieszaiąc, był nay lepszym 
Czycielem, Każdy (tan, każdy wiek zuay- 
le w nim oświecenie i rozrywkę. 
let y OPuscilbym iednę z naycelnieyszych za- 
rasichiego |, gdybym nie wspomniał o ie- 
Tom £ Ú 


nau 
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go guście do sztuk wyzwolonych. Nie mógł 
bydź nieczułym na piękności sztuki we wszy” 
ftkich iey rodzaiarh , ten, co w naywyższy! 
i w naytrudnieyszym iey rod zain , w sztucć? 
mówię, myślenia i pisania miftrzefn się oK% 
zał. Kochał się więc równie w wyzwolonyć 
sztukach , isk naukach Krasicki: tym wy” 
brang xięgarnią, tamtym kosztownie zgi? 
madzone obrazy i zbiór niezmierny kopef^ — 
sztychów , poświęcił, godne miłości swoitY he 
dla nich ofiary. Nabrały te fkarby w ręki | 
jego nowey ceny; przyozdobil ie tym g% ` 
niuszem, który umiał wszyftkiemu ozdobY 
dodawać , i że, tak rzekę, piękność piękno 
ścią okrąszać. Znaydziesz » naprzykłać £ 
w tych bogatych zbiorach, wyobrażenie wszy” 
ftkich znakomitych ludzi, a przy każdy” 
prawie szczególnieyszą jakąś pamiątkę, któ” 
-rą mu poświęciło Krasickiego pióro. Znay' 
dziesz przy wielu. mianowicie narodowych! 
lity własną ręką tych sławnych mężów p 
sane; znaydziesz wszedy hold niepochlebul 
podobnego im człowieka, co ich szanują”! 
siebie szanował. Znaydziesz nakoniec przy” ` 
dane uwagi , lub wydarte zapomnieniu wir 
domości ciekawe ; któremi mąż ten świat” ci 
nie tylko zbiory tak bogate, Jecz i literat” 
rę po:onoz yl. Rozrywką były. dla Krasicki? 
go te ślachetne prace. Taki w zabaw?” 
| gwoich umiał on bydź użytecznym, iw tem 
jeśli go się tak nazwać godzi, uczonem pr 
Znowaniu, dać rzadkiéy pilności dowod)" 


w 
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Otoż left cecha, którą człowiek niepospós 
ty wszyftkie życia swego dai, chwile, czy= 
"y i zabawy oznacza. 

Miała razem dwóch ludzi Polfka, któ. 
Tych dzieła lubiła czytać i porównywać, a 
na których iak na dwie celne literatury 

9iéy ozdoby , patrzyła: Naruszewicza i 
rasickiego. Pierwszy wychowany w suro« 
Wey szkole uczonego Zgromadzenia, drugi 
Yksztalcony w polerowuéy szkole świata, 
zięli odmienne na umysłach pietna , które 
Na swoich pismach wycisneli. Stąd Naru- 
Szewicz poważny „a w samych Zartach ciez- 
1: ftąd Krasicki miły, zabawny , uymuia- 
ty. Obadwa obdarzeni świetnemi od natury 
talentami ; lecz Naruszewicz więcey sobie 
%adaweł pracy, Krasicki wiecéy szedł na 
*voim dowcipem. Naruszewicz miał wiecéy 
głębokości, wiecéy świetności Krasicki. Tam. 
“A się zapuszczał w neprzebrnione morze 
śTudycyj, ten biegał po usm:echsiacych się 
Imaginacyi przeftrzeniach. Krasicki w pier- . 
Széy za-az młodości nabrał dobrego sma- 
U: Naruszewicz w początkowey. edukacyi 
y Yczerpnat coś z szumnego ftylu, który nie 
*Wno panował w Polsce , i nigdy się zu. 
Peluie z tey wady otrząsnąć nie mógł, Dla- 
80 Krasicki zawsze gładki , naturalny; Na- 

szewicz czefto szumuy, a czasem nadety. 
STUSzewicza niezmierna z początku chwa- 
ou lerszopifka s coraz w oczach ludzi gu- 

Wnych zmnieyszała się , a natomiaft wzra- 

Us 
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ftala sława ¡ego dzieł pisanych prozą: Kra* 
sicki mimo pięknych i dowcipnych dzieł» 
niewigzang mówą wydanych, utrzymał ce” — 
nieyszy zaszczyt z poezyi. Obadwa ludzie 
rzadcy, wzaiemuie siebie szacuigcy » by! 
ozdobą nirodu, i światłem nauk Polskich» 
Lecz Naruszewicz póydzie do potomności? 
iak Ms Tacyta i dzieiopis, Krasicki 
iak poeta. Naruszewicz będzie w ręku ucz0” 
nych, Krasicki w ręku wszyftkich. - 

; Tak zaiął uwagę moie autor w Krasi” 
ckim, żem prawie zapomniał uważać w nim 
człowieka. Nayświetnieysze przymioty Y” 
myslu, wzbudziłyby podziwienie, ale nić | 
zapewniłyby szacunku bez tych, których 
czucie ieft źródłem. Lepiéy et dla człowie” ` ` 
ka, lepiéy dla społeczności , aby bydz roZ” 
sądnym tylko, a cnotliwym, niż przy nai" 
większych talentach, złym człowiekiem 
W Krasickim przymioty serca, równe były 
wysokim przymiotom umyśłu : zadziwić 
swoim naypieknieyszym dowcipem, a pocit” 


gat ku sobie miłość i przywiązanie nayle” 


¡pszém sercem. Bieg życia publicznego, wcze” 
śnie dla niego przecięty , pozbawił go sposo” 
bności okazania tych cnót w oczy biiącyC”' 
które tylko na wielkim teatrze i w wielkić 
okolicznościach iaśnieć mogą. Ale miał wszy” 
ftkie cnoty prywatne. Przyiemoy, lgdzk!' 
umieiący w drugich szacować talenta, bo ie 
"sam posiadał; uczynny , fkoro mu tylko mo” | 
żność pozwoliła, igdyby był więcey chcia 


^ 
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Sie rachowsé z szafunkiem swego maiątku, 
yłby zyfkał sławę dobroczynności, ba miał 
serce prawdziwie slachetne. Właściwa jest 
Tzecz umysłom wyuioslym. nie przywięzy- 
Wać ceny do pieniędzy. Te oboiętność Kra- 
Sicki w naywyższym miał ftopniu. Ludzie 
ogacili się przy nim, a on prawie zawsze 
ył potrzębuiącym. Lecz mirho tey potrze- 
By, żadną podłością życia swego nie spla- 
Mil: i sam na tem naywiecéy cierpiał, że 
Die zawsze był w ftanie ślachetnemu Sercu 
swemu dogodzić. Oderwany odoyczyzny, 
. thowat zawsze do niéy naytkliwsze przy- 
Wiązanie. Dia niéy pracował, dla'niey 'w 
pismach swoich chciał naylepszych usposo- 
bic oby watelów Kochaiacy familia i od neg 
kochany, z bratem ściśleyszym ieszcze od 
rwi węzłem, przyiażnią złączony , dla sy- 
nów jego z oycowfkiem był przywiązaniem, 
lic w nim tak miłego nie wzbudzało uczu- 
Cla, iak gdy widzi-l ich z zapałem biegną- 
Cych do usług oyczyzny, ¡ak gdy słyszał 
Piękne o mch wspomnienia. Wyniesiony na 
Naywyższe ftopnie, świetnemi ozdobiony ty- 
Wy, zaszczycony względami, a można po- 
Wiedzieć, przyiaźnią i povfąłością Królów, 
aleki był od dumy , którą pospolicie w ma- 


Eh duszach pomyślność rodzi. Znał. on się 


à Ź wyższym nad to wszyftko, i dlatego 
2 nayniższych był grzeczny i przyftepny- 
%m jego można było nazwać domem go- 

s, lności.  Naymilsza ieft r fkosz dla wyż- > 
zego rzędu ćzłowieka, żyć z ludźmi i dla 


glo Moma przy obchodzie pamiątki 


ludzi. Lubo w zdaniach politycznych miał 


odmienny sposób myślenia , interesowali g9 


ci wszyscy, którzy wypłacaiąc się z długu 
obywatelstwa , zoftali nieszczęśliwemi. Kra- 
sicki przez dawną swoię wziętość wftawiał 


się za nimi, przykładał się do osłodzenia ` 


ich losu. Mnie samemu „(wszak godzi się 
tam wspomnieć o sobie, gdzie wdzięczność 
wyrywa się z uft gwałtem ), ułatwił powrot» 
ofiarował swóy dom za przytułek , i los ży” 


cia obmyslić przyrzekał. Smierć ¡ego śla* ` 


chetne chęci i moie nadzieje zniszczyła. 
| Mogtbym tu wiele mówić o cnotach ie* 
go ftanu i iego ftopnia: o religii połączonej 
z filozofią, o pobożności czyftey, dalekié y od 
naymnieyszego cienia obłudy, o czuley ta 
ranności w szukaniu i pozyfkaniu bigi dla 
niższego Duchowieńftwa, lecz tę matery2* 
tak poważną, tak obfitą w pochwały, wła- 
ściwem sobie prawem zajęły ambony. 

Do cnót wysokich łączył Krasicki nay” 
milsze przymioty obcowania. Trudno byd 
-zabawnieyszym od niego w towarzyftwach* 
wesołość malowała się na iego twarzy: * 
uśmiech w jego uftach osiadł, Pełen anekdo” 
tów, obfity w dowcipne wyrszy , był rolko” 
$23 wszyftkich, którzy mieli szczęście z ni” 
obcować. Mimo czeftych słabości, który” 
w podeszłym wieku podlegał, wesołość hu“ 
foru zachował da śmierci. 

Takiemu mezowi, członkowi: swemu > 


Towarzyftwo przyiaciół Nauk, w obecność! ` 


kochaiących nauki współziomków , win" 


Kono m" Eu cm T e a 
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hołd uwielbienia oddaie. Ale nie na tém ie= 


dynie chce cgraniczyć swojs ku niemu czu- 


Cia, ani swoję dla narodu przysługę. Dzieła 
rasickiego , iedne wydrukowane » ale iuż 
ardzo rzadkie, inne grubemi w druku po- 

mylkami fkażone ; inne nakoniec w rękopis 

Smach jeszcze zoftaigce, godne są poprawney, 

dokładney i piękney edycyi. Tey żądał au- 

tor, znaiąc, że w samych płodzch dowcipu 
zoftawi trwsłą imienia swego pamia ka: tey 


©czekuie Naród, iako naydroższego zaby- 


tku; tę przyśpieszyć , Towarzyftwo przy- 
iaciół nauk za pierwszy cel ftarań swoich 
Wzięło, Ja sądzę się za nayszcześliwsze go, 
iZ maigc sobie ten poruczony obowiązek , za- 
dosyć czynię zaufaniu antora, rozkazom kol- 
legów , i głosówi publiczności. 

Szanowny ciemu! przyymiy ten słaby 
głos, iako wyraz winnego uszanowania dla 


ciebie i powszéchnéy wdzięczności: lecz 
'daruy, iezeli w obliczu oświeconych i ko- 


chaiących twoie dzieła spółziomków , oka- 
zuiąc ich zalety, śmiałem oraz zaftano- 
wić się nad tém, co w zdaniu moiém wzgle- 
dem nich powiedzieć można. Nie uftepuie 
hikomu w podziwieniu dla twego dowcipu, 
W szacunku dla pism twoich, w przy wia- 
Zaniu do twoiey pamięci ; ale chciałem , aby 


głos móy, przy ićy uczczeniu , był godny 


ciebie , będąc głosem prawdy. Miernych lu- 
dzi pochwały wyciągaią tey oftrożności « 
aby mówiąc o ich zaletach , zamilczeć o wa- 
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dach ; bo wspomnienie tych, możeby nad- 


werężyło, lub zepsuło całe wrażenie, któ" 
reby na ich ftronę uczynić chciano. Pra- 
wdziwy gieniusz nie lęka się, aby wytknię” 
cie plam lekkich , blask iego przyćmiło. Te" 
go prawdziwie ugruntowana chwała, ten 
pewny iest nieśmiertelności, który , mimo 
wszyftkiego:, co szczerość o nim powiedzieć 
może , ieszcze iest wielkim. 


) 


x 


- j Si 


o DZIESIECINACH ` 


W powszechności, a szczególmiéy w Pol. 

See 3 Litwie, i o skoniecznty potrzebie 

utworzenia zamiany snopowty Dziesięciny 

na osep zbożowy, przez Tadeusza Cza- 
ckiego , członka tegoż Zgromadzenia ` 
¿ Przyiaciół Nauk w Warszawie. 


EA Sw, 


e Eege się spory ieszcze teraz, któ- 


Te zatrudniały oyców nasżych i nas samych: 
8 w liczbie rzeczy , w których naywięcey są 
Tozróż jore zdania, celnieysze trzymaią 
Mieysce Dziesięciny. Były one ciężarem, 
kiedy cena pracy była mała, a nakładów na 
Odrodzenie ziemiopłodów prawie nie znano. 
Stały się przykrzeyszemi, kiedy rolnik pracą 
! owucem nakładu zaczął się dzielić. Bronio- 
No i odmawiano dziesięcin z równą natarczy- 
Wością. Ten, co odbierał dziesięcinę ,i ten, 
Co ją dawał, chciał bydź sprawy swéy sę- 
zią. Naznaczono ten wydział z ziomiopło- 
dów, bez uwagi , że może przyydzie ten mo- 
ment, kiedy ogromny kapitał będzie celniey- 
Szym środkiem do ulepszenia i utrzymania 
Bospodarftwa ; a zatem biorący tę dziesiątą 
część z produktów , które'się odradzaia » bie- 
rze tem samém i dziesiątą część naklado- 


Pó. 
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wego kapitału. Naznaczono równie umowy 
o zamianę snopowych dziesięcin na Peng: 
(dze, nie zaftanawiaiąc się, że kiedy wszy” 
ftkie produkta podnoszą się w cenię pienię- 
dzy, ażyto i owies zawsze iednakowo wy”. 
żywieniu człowieka, i części bydła w nav 
szym kraiu służy, zatem Kapłan na samye 
„pieniężnych dziesięcinach maiący fundusz s 
musi mieć kiedyżkolwiek nędzę w udział 
Nie wchodźmy tu , czy było rzeczą przy* 
zwoitą naznaczać ten ciężar. Lecz kiedy wie” 
' kami uświęconą fanu Du: hown: go &«ly się 
dziesięciny własnością; kiedy zaprzeczenie 
, prawności posiadania przez tysiąc l-t w iu- 
nych kraiach, a u nas przez osim wieków»; 
ciągnie za sobą koléy badaria o pierwiaftko* 
wéy władzy, i o sposobie różney własności 
nabycia, rozsądek każe usuwać takie teo” 
ryczne kweftye; ftaraymy się przeto umniey* 
szyć uszkodzenia właściciela ziemi, a nie. 
rumieńmy się wymierzyć sprawiedliwości tee 
raźnieyszym posiadaczom. Zgoła zoftawmy 
chwałę Juftynianowi, który zakszuiąc u< 
żywania surowości kościelnych , przeciwko 
nie chcącym dawać dziesięcinę zostawił 
wolność ofiary, uwalniaiąc od powinności; 
2 nie narzekaymy iuż więcey na Karola wiel- 
kiego, któremu wdzięczność maią Ducho* 
wni, że wybieraniu dziesięcin dał sankcyą 
swey władzy. 
W calém tém krótkiém dziele , będę 12* 
czył prawnika i dzieiopisa powinność. Rot" 
szerzę dawniey przezemuię uczyniony wy". 
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kład (r), a w dziesiątym paragrafie będę sig 
ftaral przekonać, Ze powszechna umowa O za= 
mianę snopowéy dziesięciny , za osep żyta 
I owsa, ieft konieczna i nieuchronna, W jede- 
naftym rozdziale wyłożę prawidła do tako- 
wych ugód służące. 


$. T. O początku Dziesięcin w ogólności, 
i ‘a szczególnićy w Polsce. 

„W ciągu kilku wieków mnogie wyszły 
pisma o Dziesięcinach : wielu Teologów i Kc- 
noniftów wyprowadzzło należność dziesięcia 
z prawa Bofkiego. Nieprzyiaciele Ducho- 
Wnych, niektórzy wznawiacze aowych opiniy 
w szesnaftym wieku, w miarę nieoświecenia 
lub złości, ten fundusz owocem uftaw dia- 
belfkich nazwali., Rolnik nie był w ftanie za- 
głębiać się w dzieie, ale czuł swoie nie- 
Szczęście, własną dzielić się pracą, mieć 
Pana w swéy własności , i temu złorzeczyć , 
którego szanować musiał , iak Pafterza. Pra- 
Wodawcy w wielu kraiach, w średnich wie- 
kach na zachodzie, w czasie boiaźni surowo, 
ści kościelnych, na wszyftko pozwalali; a 
w chwilach umiarkowania, w miarę świa, 
tleyszey opinii, i obecnych wtenczas po- 
trzeb, godzili Kapłana, z pobożnością i po- 
| trzeba właściciela ziemi. Takie zapasy wy- 
ftawuig nam dzieie o dziesięciny, Rozszerz- 


AAA UJU UU... RAA, 


, (1) Obacz moie dzielo o Litewskich i Polskich Pra» 
wach w Tomie I. od k, 315. do k. 324: 
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my sie nieco nad poczatkiem i dalszym wzró* 
ftem nauki o tey dabinie, 13 
Chrześciianie zoftawali Chrześciianami 
z Pogan i Zydów. Przenosili oni do nowey 
Religii takie zwyczaie , którym zakon, czyli 
prawo Chryftusa nie było przeciwne. Da: 
wała część narodów ftarożytnych dziesiecir 
ny świątnicom bożyszcz i ich kapłanom ceł- 
ne ofiary (2). Dawali Żydzi podobną dla Lewis 
tów daninę, i podobno z xiąg Muyżesza. do 
xiąg Zorosftra, ten pożyteczny dla K :plas 
nów rofkaz przeniesionym zoftał (s). Czy ta 
dziesięcina była własnością Królów w uaro* 
dzie żydowfkim (4), czyli była nagrodzeniem 
pokoleniu Lewi, przez inne pokal: nia, że ro- 
wnego z niemi nie miało udziału (5), zoftaw- ` 


i 


————————— 


t 


(2) Sławny Selien w Dyss-rtacyi De Jure Decimarum, 
obszernie wywiódł początek Dziesięciu od Pogan y 
Ten sposób dowodzenia nie podobał się Angiel- — 
skiemo Duchowieństwu , które jednak potem to- 
go szmego wywodu używało , patrz De la Roche 
Bibliotb: Angl. p. 183. 

(3) Zenda Vesta, cayii ink gmin oddany nauce Zo- 
rosstra wymawia Zundavestow iest xigga Święta a 
Megów. Ta rozkazaie dawsć dziesięcinę Kspfa- 
nom. Bardzo wiele szczególow w téy xiędze , iest 
zupełnie zgodnych z xięgami Moyżesaa  Pridesux . | 
Histoire des Juifs, et des peuples voisims. Te te p 
P. 407. okazuie , iak Prawodawstwo żydowskie by- ` 
„fo wzorem dla Perskiéy dachownćy władzy nankiy 
Potrz Tomasza Hyde de veteri Religione Persarum à 
Pococka Specimen Historia Arabica P 148. , 

(4) Stowa u Samuela I. VIII. 15. deit powód do 
takiego mniemaria Baddetsowi , Hist, vet, Testa 

Í Clericowi #n Comment, ad Pentat, š 

(0 Ur cum terram dividerent ( Judei ) et possessiones 
partirentar undecim tribus , levitica tribus, que 
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my uczonym badaczom rozwiązanie tey wat- 
pliwości. Może też i w teokratycznym rzą- 
dzie, pod iakim był naród żydowfki, zachować 
chciano podatek dziesięciny , znany od narte 
dow, które będąc w kolebce cywilizacyi y da- 
wały w dańihie owoce ziemi , ale nie owoce 
Pomnożoney znacznieyszym nakładem, lub 
Celnieyszym przemysłem reprodukcyi (6). 

templo et altiri <? min-sterzis divinis vacabat, nibil 

de «lia divisionis portione perciperet y etc. S. Cyprien 

Ep. 65. Ed. Vun. 1758, P 272. Patrz także Fis- 
| viüsa Joz=fa antíquet: Tudaici U. IV. C. 4 Mai- 


I monides ow siawny sutor Yad Haba zakach > czyli 
| zbioru praw żydowskich okazui» , Że ta dziesięciny . 
| dawania powinoość iedynie . tylko byIa do ziemi 


| (0 żydowskićy stosownych okoliczności- Powiada on, 
źe w 613 przepisach, które szanowna xięga 0 
t Zydów Mischna zawiera, Szczególnego przepisu 
G niemasz, a Sanchedrin czyli Sąd naywyższy y i inni 
| urzędnicy ; maig inne fandusze , która obecna posa= 
da rzeczy użytacznisyszemi czyni. Patrz także 
x dzisfo Seldona De Sanbedriis. 0 
6) Tek dotychczes jeszcze widzimy w W ofoszczyznie 
i Moldawii , tudzież w osadach . które w Polszce 
rządziły się prawem Woloskim , innego ciężaru nie 
nenn, Zwróćmy Bartz na kraie , w których rol- 
nictwo nie byfo celmieyszćm zatradnieniem Jadzi; 
zobaczymy podobieństwo prawidnf. Irlandya w 
XII. wieka była tylko prawie siedliskiem zwie- 
rat, Mamy w T. 1 Federa M. Britanie, Ryme- 
ra p. 412. układ Henryka II. Króla Angiolskiego . 
z Rodsrykiem O'Connor Królem Connaugthu , przez 
+ który danine dzies atéy części skór zabitego zwie- 
rzęcia dla Królów Anzielskich , iako zwierzchnich 
Panów upswniona- W reszcie mamy Ślady , że al- 
bo zwycięzca , alho sprzymierzeniec barbarzyńskich 
hord brał niekiedy dziesiątą część brańców woien- 


| 
nych, Każdy zaś co badef pierwiostkowe dzieie 
š 


oświecenia i podnoszącćy się potęgi narodów; wie 
dobrze , że 'wyobrażenia w kojebce obyczay nosci ne- 
rodów są często wspólne. 
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Boga mieli Żydzi za Pana i za Prawodawcę» 
z ziemi zatem profto od niego daney , zdawa 


się bydź ten profty i naturalny ziemiopłodów 
udział (7). Chryftus w wspañialéy proftocie ` 


ftanowiąc nową naukę, nie umieścił w swo* 
ich przepisach rozkazu dawania dziesięciny 
w nowym zakonie (8). Sgo Pawła i Trertu- 
liana słowa świadczą dawanie fkładki na Ka” 


— 


płanów i innych sług koštielnych. Oycowie — 


pierwszych wieków, zachęcali do dawania 
dziesięciny (9).  Chryzaftom silniéy od in- 
` innych tę naukę popierał (10). Zachęcaniem 
oyców wspierana nauka zaczęła się rozsze- 
rzać: lecz w tey samey ftolicy , gdzie Chry- 


zoftoma wielbiono. świętość, Justynian Ce= 


sarz zakazał wymuszania przez surowsści 


kościelne ziemiopłodowych danin, i osobi= 
stych robocizn (11). Na zachodzie inna 


'byla poftać rzeczy; Rzym był iuz mieszka- 
niem Papieżów , a władza różnego rodu pa- 


4 


(7) Hottinger de Fure Decimarum , i inni. ` ; 
(8) L. Cor. IX. et I. Tim. cap. 5. v. 17. Tortall. 
apoiog. C. 39- 


(9) Te iednak zachęcenia nie byfy , tylko w beschte, 


dach. mówi S. Hieronim in Cap. Malachja. sal- 
tem Judaeorum. imitemur exordia etc, pierwéy S. Cy- 
priana Ep. 66. i Ireneusza byly podobne zachęca- 
nis. Jak ieden Augastyna wyraz za dziesięcina- 
mi u2nsny zostal, przez wydawców 2gromadze» 
nia S. Moura, nie za owoc pracy rego celnieyszo- 
go w kościele pisarza, w to niememy przyczyny 
wchodzić. 

(10) Hom. s. fn Epist. ad Ephesios. 

(117 Cod. de Bpisc. et Clericis leg, 39, Te ustswę 
w dragim paregrafie wypisuig. d 


1j 
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Múigcych była tylko krótkotrwałą. Do na- 
Wracaaych kraiów Kapłani łacińscy nie przy- 
nosili przeciwko sobie Juftyniana wyroków» 
ale przykłady z xiąg ftarego zakonu, któe 
re ich sprzyialy Zyczeniom. Pół wieku pa 
Uftiwie wschodniego Cesarza nie minęło, kie- 
dy sobor Maryfkoneńfki 585: roku surowiey 
Zalecał wybieranie i oddaw anie dziesięcin ' 
(12) w kraiach Gontrama Króla Burgundów. 
Ta duchowna uftawa, niezaprzeczona od sla- 
bych paauiących , i od ludu, którego pomru= 
iwaniem pogardzono. zaczgia służyć za 
przykład. SS 
W osmym wieku Izydor Merkator wyx 
dał owe sławne Papieżów w pierwszych wie- 
kach wyrocznie ; lekkowiernosé ie przyiela, 
Gracyan ie upowszechnił. Te nowsze, a fat- 
szywe prawidla, ftarożytności cechą nazna- 
czone, dały uauce prawa nieznaną poftać, 
W tey więc xiędze znaleziono łatwe dawody ` 
za koniecznością powszechnych dziesięcin. 
Nie uznali Papieże zbioru Gracyana za kano- 
niczny, lecz samo milczenie zdawało się na- 
dawać sankcyą. Trzeba było wftrząśnień o- 
piniy w szesnaftym wieku, aby odnowić 0- 
ftrzezenie Hinkmara (13), że te wyrorznie 
są fałszywe; a naszemu wiekowi zachowa= 
Te było, aby nieszczęściami sławny Papież 
Gei 
(12) Can. 5. wyraża zaś ten Sobor: Siquis autem con 


fumax nostris saluberrimis statutis fucrit y 8 membris 
Ecclesie omni tempore separetur. 


(13) Hinkmar Arcy Biskup Remeński , obrońca swobód 
Francuzkiego Kościofa , numari 882. roku. 
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Pius VI. o nich wyraził: Si placet igni tra: 
denda sunt (14). Tek więc przyięte, pod 


imieniem pierwszych Papieżów udane roz- . 


rządzenia, uświęciły na nowo exyftencyą i 
należność dziesięcin. 
Kiedy z jedney ftrony- w imie di 1 


 niezaprzeczonéy wtenczas tradycyi, czyli! 


podania, mówiono za dziesiecinami ; z dru- 


geg ftrony , iak Montesquieu (15) uważa, 
zinieniona, poftać rzeczy wymagała nowego ; 


rodzaiu funduszów dla Duchownych : Dobra 
bowiem kościelne w wielkiey części za Ka- 
. rola Martella, przesziy w ręce woyfkowych, 
zoftawiono kościoły wypadkom (16). Trudno 
było Pipinowi wspólnikom trudów i sławy 
odbierać nabyte własności. Przeftał ou na 
iftotnych darach Papiezom . a na dobréy chę- 
ci dla niższych Dachownych. Dopiero Ka- 
rol W. zaczął, własnym przykładem (17) 
ftwierdzoną naukę o dziesięcinach , surowo» 
ścią 


EE 
(14) Pu VI, Responsio od Metropolitanos Moguntinum 
Trevirensem , Coloniensem ot Salisburgansem , super 
Nanttaturis Apostolicis s 1789. nota 1197. 
(15) Efprét des lois. 
(16) Zyciopis S. Remigiusza to zaświadcza w zbiorze 
Suriuszs. 
' (17) Ex omni conlaboratu., Te są slowe urządzenie Ka= 
rola W, znanego pod imieniem Caprrulare de Vil- 
der Imperialibus w Artykule 6. Te nay ważnieysza 
ekonomiki gasnącego osmego , e poczy nsigCego sig 
dziewiątego wieku pemiątka, 0d wielu iest z ró- 
¿nami uwsgami wydaną. Odsyfam czytelnika do 
_wa¿jnego dzieła = Geschichte der deutschen Land- 
wirtschaft von den aeltesten Zeiten bis za Ende des 15 
Tabrbundertes von Karl Gottlob Anton Görlitz 1799 
Erster Theil. ¿ 
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Ścią kar wspierać, Jak opiniią ludu chciano 
zwyciężyć , czytaymy słowa wftępu do tego 
Prawa na Soborze Frankfordzkim 794. roku s, 


= Experimento enim didicimus in anno , quo 
illa valida fames irrepsit, ebullire vacuas ana 
nonas a demonibus devoratas, et voces expro- 
Brationis auditas, etc. (18). Pozwolono w 
801, roku wykląć nie daiących dziesięciby , a 


 Obowiqzek uczenia przez Kapłanów Judu 


hrześciiańfkiego przypomniano (19). Poe 
ział dziesięcin na Bifkupa , na utrzymanie i 
Ozdobę kościoła, na ialmuzne i na Kapłanów 
Poftanowiono (20). Karol W. zwycięzca Sa- 
Xonów przynosił zwyciężonym wiarę, i wkła- 
dał dziesięciny na nich dla Duchowieńftwa. ` 
Vatretne wymaganie okryło nienawiścią na- 
Uczycielów , a przeszkadzało rozszerzaniu 
Wiary. Taki sam interes, a zatćm ten sam 
Powód do nienawiści Religii Chrześciiańfkiey 
9iywial Słowian. Pisze Alkuin, czyli iak 
Inni chcą Alkoin, nauczyciel Karola W. do 
"hona Bifkupa Salcburíkiego, ze dziesię- 
tny wywrócily Wiarę Saxonów a o tym 
Uężarze dla Słowian , ¡aho nieznośnym , 
Wspomina (21). Š | 

Tom |. Pn = posts 


(13) Ed. Belg, psg. 267. 


(i9) Uz unusquisque Sacerdos cunctos sibi pertinentes ersa 


1 diat, ut sciant qualiter decimas totius facultatis Ec- 
e Slesiis divinis debite offeront , ed. Bal, T. 1. P-359- . 
(20) C. 1 j 


i G5 T, SĘ pater Sancte, amice fidelis , frater dile- 


Cte, fili charissime cum prosperitate cona , divino te~ 
Eum comitante gratía, pergat adopss Des, et cum 


y 
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Wreście taż sama dziesięcina potrze^ | 
bowała do swego utrzymania miecza zwy” 
ciężców w Europie i w Azyi. Równie 2% 
częto o nię nękać zaczynających wyznaw% 
duchowną Religiig Chryftusa, i religiią zmy” 
słową Mahometa. Tu w Niemczech Cesar 
Apoitół wmawia diabelfkie kary , w tych, €? . 
się opieraią fkiadać tę daninę, a niedowie” 
'rzaiącym srogość $wiatowéy władzy w Ir 
tku czuć daie. Tam w Heiazu i Yemeni? 
Suhheil-Jbn Amir z Courrannem i pałasze™ 
w ręku, ten pdział własności między arty” 
kuły wiary kładzie (21). W imie Bofkieg? 
prawodawcy » żądaią nie nakazanego w no” 
wym Zakonie podatku dla sług ołtarza , a cb 
co pod chorągwią Machometa, Chrzescii?? 
burzą świątynie , z wściekłością dziesięcin” 
ną iałmuznę w pewney proporcyi oznacz%” 
ią (22). 
` Nie musiała uftawa o dziesiecinach bydź 
mile w kraiach podległych temu ponowanil 
prayieta od ludu, kiedy 823. roku Ludw! 
e — — V 

daudio revertare ad mos ; et esto puadicator pietatis 
non decimarum exactor , quia novella Apostolśca p: 
tatis lacte nutrienda est, donec crescat , sonvalesco') 
«t roboretur ad receptionem solidi cibi. Decime 
dicitur , Saxonum subverterunt fidem. Quid impont 7 
dum est jugum cervicibus tdiotarum , quod neg”, 
nos , neque fratres nostri sufferre potuerrunt 2 Germ? 
nia sacre Hansyze T. 11. p. 108. — 9 | 


š : E e h- 
21) Oprocz wiola Pisarzów , pstrz w tćy mierze Y 
( s Tableau general de "P Empire Ortomen TŻ 
eg. 35^ y 10” 
(21), Ta dziesięcina stosowsna iest do różnych obi 
któw > i zaczyna sig od punkta, w którym TT ` 


EF 
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+ Dobrowolny rozkazał przymuszać rolników 
` do uprawy roli, którzy dla boiażni dawania 
iesięcin, zaczynali ie opuszczać. Nafte- 
uie w 829. roku srogość urzędników Kró- 
lewfkich do surowości kościelnych, na nie 
dających dziesięciny przyłączył (23). Pol. 
fka w dziesiątym wieku za Mieczysława Igo 
W części Magdeburfkiego, w części Prafkie- 
|. go Pafterzow , w rzeczach duchownych miae 
_ la zwierzchnikami (25). Uftawy o dziesię- 
.  tinach przez duchownych głoszone, przez 
Karola W. do fkutku przyprowadzane , mia- 
ły naturalny ftosunek , ido tey części dye- 
cezyi. Mieczysław nawrócony od Kapłanów, 
trzymaiących się prawideł żachodniego ko- 
` ścioła , biorący żonę i naukę Chrześciiańiką 
2 Czech, w których prawo Karola W. była 
|. wykonywane, mocą tego dwoiakiego wply- 
Wu, albo pozwolił, albo cierpiał nakład dzie- 
Siecin dla duchowieńftwa (25). Kromer pier- 
Wszy raz wydaigcy hiftoryą naszego Naro- 
Ya 1555. roku zapewnia, że Mieczysław I. 
x 2 
D t i O ZZ U U. U UU UU UU UU 
K pierwsza potrzeba czfowieka usteie. Każdy ubogi, 
d prócz krewnych in linea ascendenti , et descendentś 
ma do niéy prawo, 
(23 Capit: Vormat. r. 1. c. 6. Patrze także Moóbsers 
Osnabrugische Geschrichte T. 1. p. 46, i 224, ` 
(24) Patrz o tém obszerne dowody w Friese Beytriga 
U zur Reformetions- Geschihte. d 
25) We wszystkich umowsch i warankach o dziesięci- 
mach w trzynsstym wieku i poźnićy , nie mesz ża- 
dnéy wzmianki o nadaniu dziesięcin przez Mioczy- 
skawa Igo. Rzecz ceyniona iest iak o prawie po- 


wszechném, a o pierwiestkow ém przez Xiążęcia no- 
wochrzczeńca nadania ; znpelne jest milczenie: 
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będąc panem dziesięciny, do fkarbu xiążę” 
cego oddawanéy , przeniost ten sam dochód. 
na fundusz duchownych. Lecz kiedy Marcia ` 
Gallus, Kadłubek , Bogufał i niektórzy po” — 
Źnieysi pisarze © téy należności xiążętom | 
dziesięcin, milczą; kiedy iane ościeune na” 
rody miały obok nawrócenia do wiary, no” 
wy włożony ciężar dziesięcin , a saño niet? 
kontentowanie i bunty Pomorczyków , i ró* 
żnych hord Slowian, nie.miałyby mieysca» 
gdyby o to szło, aby nie panuiący „ale du- 
chowni odbierali od ludu należytość ; nauka 
zaś dawania dziesięcin od panowania Karola 
W. ftała się powszechną; zdaie się rzeczą 
prota widzieć w Polsce za Mieczysława 
. uległość prawidłom opowiadaczów wiary ,! 
. uftawom w ościennych kraiach ¡uz wyko” ` 
nywanym, niżeli w -dziesięcinach dawne Us ` 
—patrywaé Stowiau podatki. To poważne». ` 
ale nie gruntowne Kromera świadectwo w u“ 
czonych pismach o dziesieciuach Polfkich» ` 
"ftanowi częfto pierwsze do dziesięcin prawo ` 
Kiedy iuż dziesięciny były w Polsce» ` 
Pan ościennych narodów Lotaryusz Cesarz | 
oftre pouowił o dziesięciny przepisy (26), 3 — 


(26) Ufomek iest w Grecyanie, a cefe prawo iest- f, 
legibas Longobardorum = negligentes autem a Pris- 
byteris: admoneantur , ad tertiam vicem, ut ipsi dent 
decimam, Qjuod sí contempseriut , ab ¿nero E“ | 
clesia probibeantur et si boc minime emendaverint s 
a Ministris Republice disteicti , singuli per caput 
sex solidos Ecclesia component , et insuper dart de: 
“¿mam cegaucur, Non si iteram, contemprores. ento 

` 


, 


D 


; 


I 

ç 

3 

GA 
i 


o Dziesięcinach. 5235 


Alexander III. w odpowiedzi na szczególną 
z Anglii odezwę, zdawał się w prawie Bo- 
Skiém znaydować należność tego wydziału 


- lla Kościołów (27). Poznieysi zatem Kano- 


hi$ci i narodowe sobory te nie miłą rolni- 

owi, a od niego dawaną daninę, owocem, 
Tozkazu samego Boga nazywali, Tak więc 
przepis dawania Dziesięcin z Papieżów nau- 
ki, z Cesarzów rozkazu utrzymywał sie, 
A ciągiem czasu wzmocniony, przez mil- 
czenie wieków upowazniony zoftał. 


$ M. Czyli Litwa i Ruś z prawa, żak 

mówią , powszechnego, podlega: cięża- 
s ^  rowi Dziesięcin. X 
Ruś i Litwa naywięcey podlegała wscho- 
dniego Kościoła prawidłom. W Kościele ` 
wschodnim nie było Dziesięcin, więc i w Li- 
twie i w Ruskich kraiach iey nie było. Ju- 
ftyniaa Cesarz wyraźnie zakazał używać go: 
ftrości kościelnych da wybierania takich da- 
— 
| grant „et per publicam autoritatem domus vel case eo~ 
rum giffirtur , (to iest wzięcie w [sekwestt ) quo- 
usque pro ipsa decima satisfaciant. Nakoniec. poste- 
nowione eszcze snrowość Sądu ne niedaiących 

; dziesięciny. 

(27) Kiedy w innych Narodach czczono świętość To- 
msza , a iego ostrzeżeń , Ze dziesięciny nie są z pra- 
wa Boskiego , nie siochano, nie dziwmy sig ` Ze 
(tak święty początek tćy daniny, nesi Szamotul- 
ski, Piotr z Poznenie , Lubomiski, Opatowski i 
Makowski, wyprowadzali. Nasz iednak Zbrożek 
za Władysława IVgo , a nawet Jan Lwowczyk 28 
Zygmunta Igo ośmielili się rozkazy ludzkie władzy 
ziemskićy , a nie wyrokom Tworcy przyznać: ` 


—A.—- 
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vin (28). Novelle tegoż Cesarza (29) rzecz. 


czynią oinnych źródłach dochodów ducho- 
wnych. 


Zupełne widzimy milczenie w prawach 


świeckich i kościelnych wschodnich o dzie” 
sięcinach. Focyusz ów sławny zaszczepca 
porożnień kościoła wschodniego z zachodnim» 
wymienia wszystkie dawnieysze uftawy ko- 
, ścielne do utrzymania sług ołtarza, i przy- 
toczywszy wyrok Juftyniana Cesarza, upe- 
wnia , że w Patryarchacie Konftantynopoli- 
tańfkim , nie wolno było wyklinać o takie- 
go rodzain daniny , a przeftępca był kara- 
ny fsunięciem od urzędu, i pieniężnemi 
grzywnami. (30). Izaaka Komnena (31), zło- 


(:3) Cod, de Episcopis et Clericis leg, 39. Non o ortet 


Episcopos , aut Clericos cogere quosquam ad fructus 
offerendos , aut angarias dandas, aut alio modo vt- 
xare , aut idcirco non baptizare, quamvis usus ifa 
obtinuerit. Niemasz wprawdzie tu wyraźnego za- 
kszu dziesięcin , lecz wyraz nie wymegania zie- 


miopłodów tak był od całego wschodu rozumia* 


nym , iek sprawiedliwie Van Espen T. 2. peg. $0: 

Fleury Instruction du droit Ecclesiastique uważt 

Nadto wszystko ciągiem wieków zachowany W 

wschodnim kościele zwyczęy y takie tfamaczenie 
|  zaswiądczą. 4 

(29) Novella 3. 43. 

(30) Przywodzi Photius in Nomocanone Tit. VI, ka- 
nony Apostofów III. IV, LXXI. Soboru VI, (f* 
Trullo) Kanon XXVIII, LVIII. LXXIX, XCIX. 
z Cyrylla ad Domnum C. Il. i dopiero mówi s 
Const. XXXVIII. ait, quod non conveniat Episco- 
pos, aut Clericos cogere aliquos , ut fructus ofjerant 
eut angarías presten? vel propterea excommunicarts 
aut anathemate ferire, vel Eucharistia Sacramen- 


/ 
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ta bulla inne dochody duchowieńftwa wyli- 
cza (3a), których część, iak osepy zbozne 
W naszych Ruskich kraiach Kapłani Ruscy ode 

ieraią, i w temże prawie wspomina, że 
taki był dawny zwyczay. Alexy Komnen 
ponowił wyrok poprzednika (33). Mamy 
zbiór uftaw Greckiego kościoła przez Jana 
Scholaftyka Antyocheńfkiego (54). Nomoca= 
non Jana Patryarchy Carogrodzkiego (55). 
Zebranie kanonów przez Alexego Aryfty- 
na (36), Szymona Logotety (37) i Arse- 
niusza mnicha (35). Szanviemy zbiory pra- 
cowite Balsamona Chartophylaxa (59) i At- 
talietesa (40). Wszędzie znayduiemy mil- - 
czenie odziesiecinach; a w tey zaświadczo- 
ney spokoyności ludu i duchownych, w tych 
'epokach , kiedy na zachodzie uftawne były 


tum non porrigere vei non baptisare tametsi ta con= 
svctudo śnvalucrit, Transgressorem autem ab Eccle- 
sia ejusque. administraticne excidere , et decem libras 
dare oportet, Atque bac quidem in sola regio ( Urbe) 
ejusque. territorio, el locis , eut. ad Metropolitanos y 
ui a Patriarcha ordinantur , Gut ad Episcopos , qué 
ab hisce creantur , pertinere, i 

(yi) Umarí 1204 roka. 

(32) Wyliczywszy Izaak Komnen, Co składo dochod Kae 
planów Canonicem zwany, dadsie: Quemadmedum , 
et in veterum exactionum sigillis , bac perscripta sunt 

' et Maitstati met consentiens omnium depositio provine 
cialium probat. Corpus g»ris Graco Romani y Civi- 
lis et Canonici. Hanoviz 1596. pag. 121, 

(33) Ib. p. 123, (34) Ib. T. 2. p. 499- 

(35) Ib. p. 605. (16) Ib. p. 613. 

(37) Pod tytułem Epitome Canonum Ib, pag. 710. 

(39) Ib. peg. 749. (39) Nomocanon et Oxfodz, 1672 R- 

(40) Jus Pragmaticum Ecclesia Orientalis, 
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spory o podobne daniny., znayduiemy pro* 
Ba prawdę, że napomnienia Chryzoftoma ` 
osłabły, a na całym wschodzie interes danin. 
nie rozrywał pafterzów związku z ludem. 

, Kiedy dorywczym orezem Łacinnicy obs 
ięli Stambuł , żądali, aby Grecy dawali dzie- 


sięciny , lecz nigdy nie mogli zwyciężonych ` 


do tey daniny nakłonić: owszem ciż. sami 
Łacinnicy dawali swoie pola Grekom do 
uprawy, aby od tego ciężaru byli wolny*. 
mi (41). asa „SB 
Urawa Honorzusza III, (42) świadczy » 
że Greccy Bifkupi dziesięciny nie wymae 
gali (45). 
Otworzmy dzieie Carogrodzkiego pańe 
ftwa w tym czasu przedziale, kiedy Kónftane: 
tyna ftolica, i część iego wschodnich kraió ws ` 
Lacinnikom podlegała , znaydziemy , że ode. 
pierane dziesięcia żądanię, było iedną z tych . 
przyczyn, które zjednoczeniu zwyciężców Z 


zwyciezonemi, kościoła Greckiego wcieleniu ` — 


W Laciüíki , ftawiało przeszkody (44), 
`  Kiedy Sobory Lugduñsk: i Florencki dla ` 
zjednoczenia wschodniego z zachodnim ko- 
ściołem naftępowały, nie mówiono o dzie- 
sięcinach: a kiedy lud Rufkiego wyznania 


—— 


(41) Patrz Emanuela Gonzales Commentarium in Decre- ` 
tales, i noty na Ven Espana T.1V. p. 67. 

(42) Obrany 1216. umar? w Marcu 1227. 

(43) Licet Episcopi Greaccrum nec percipere Decimas con” 
steverint , Cap, 11, De transacti, 

(44) Patrz Dzieie Jerzego Acropolity im Corpore Histox, 
rit Bygantyna. bebe 
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łączono z Łacińfkim w naszym kraiu ,. nies 
znany im ciężar nakładać , nie było rzeczą. 
dogodaą bezpieczeńftwu i oftrożności. 
Mamy bowiem uftawę , iakoby od Wło- 
zimierza wiełkiego R. 1000 wydaną (45). 
Przez którą Metropolicie i Biskupom, nie 
tylko dziesięcinę ze zboża, ale i bydła na- 
inacza. Lecz kiedy o tem nadaniu ani współ- 
Czesny latopisiec Neftor nie mówi , ani Ale- 
Xander Król w początku szesnaftego wieku, 
potwierdzając kanony Xiążęcia Jarosława , 
0 tey daninie dla kościola nie wspomina, ani 
W zadnem potwierdzeniu , które Rufkie du- 
| thowieüftwo otrzymalo od. Witolda, az do 
oftatnich panowań téy swobody ubezpiecze- 
hia nie żądało; kiedy: nakoniec urzędowne 
dziejów i aktów przez ośm wieków milcze= 
. Rie fklada świadectwo , że nie oddziclano sie 
na Rusi od cbyczsiów Carogrodzkiey ftolicy; 
Skad. wiara i nauka do Rusi przeszła; zo» . 
awmy czytelnikowi zdanie o pisarzu , któ- 
Ty w 750. lat pragnie Włodzimierza wiel- 
lego przeobrażać na Xiążęcia, trzymaiące= 
BO się prawideł Rzymfkiego kościoła, 
Nie tylko unas, ale i w Węgrzech będ 
3cy Rusini nie dawali dziesięciny. Ten sam 
Władysław Jagiellończyk, który w Węgrzech 
! w Polsce równie był Królem, i zjedno- 
„Czenie kościołów. we Florencyi przez Euge- 
Miusza IV. z radością i z żapałem przyiął » 


; (45) Kulczyńskiego Specimen Ecclesia Rutbene, - 
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oftrzega (46), że Rusini nie $9 obowi423-* 
ni dawać dziesięciny, tylko z dóbr kupto- 
nych , bo kupniący iest w prawie i w obo- 
wiązku przeszłego dziedzica. 

Takiez samo było w Polsce poźnićy nie- 
co mniemanie , kiedy Zygmunt Í. « świadczdy 
że Rusini podług swego obyczaiu pie powin* 
ni dawać dziesięciny (47). Kiedy za Zygmun” 
ta III. do Klemensa VIII. wysyłano cd wy* 
znawaiących Grecką wiarę, Starowiercy (iak 
ich nazywano) czyli Carogrodzkiey ftolicy 
podlegli Rusini , ftraszyli Unistów , że będą 
na nich nowi Pafterze wkładać daiesieciny* 
Hippacy Pociéy , pierwéy Wiodzimirfki Bi- 


 fkup, potem Metropolita utrzymywał: Z 


w zakonie Ru/kiey Cerkwi są inne dla ducho- 
wnych , popów i diaków posuły (48). 54 grun- 
ta ale dziesięciny nie masz; a kiedy my kone 


-tenci z naszych fundacyy, byle ich drapieżne 


wilki (49) niepożarły , nasz święty Qyciec (SO) 
patrzy, na powolng służbę, a niena dziesig- 


(46) W artykule 29. Patrz Werbocza jus aripartitum ` 
Regni Hungaria Edycyi Tyrnawskiey 1751- Reo. 
(47) W Metryce koronnéy 1520. roku, iest fandus? 
"przez Zygmunta 1. dla kościofa parafialnego W 
rześciu Litewskim. Cum ad solutionem ejusmods 
decima ex ritu suo Rutbenico non teneantur , eż 
, eam prestandam adstringi, commode non possint , nos 
béie. wolentes indemnitats bujus Eeclesia etc. t1£Y - 
op ne rok oznacze, » f 
(48) Znaczy to slowo dary , używane jednak byo 
częściey do darów taiemnych. 


(49) Drapieznemi wilkami rozumie Pociey nie zjedno* 


czonych w Wierze "Katolickiéy. 
(50) Oycom świętym mesywano, Papieża. 
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eine, któréy ani Bulgary, ani Ormiany , ani 
Miryki nie znoią (51). 

Szczególne bywały w Litwie i na Rusi 
ündusze, i są w wykonaniu. A niekiedy 
üchowni obrządku Rufkiego, o rei same 


<ziesięcinę Rzym i Warszawę, sądy i Seym 


~ %atrudniali. Tak ieft sprawa między Kapi- 


, tulami obudwóch obrządków w Chełmie, o 


tórey nawet Pacta Conventa Króla Micha- 
ła (52) wspominaią, i z Referendaryi na 
Oftatni Seym przerwany odesłaną zoftala. 
Wszczęty także był spór, czyli Katolicy 
powinni byli dawać dziesięciny Rúsinom nie 
Zjednoczonym z Kościołem Rzymfkim, świad- 
Cz3 akta Przemyskiego Konsyftorza (55), 
Ze Zygmunt August 1558. R. rofkazał , aby 
patrzano nie na różnicę Wiary, ale na cie- ` 
Żar dobrom przez prawnych właścicielów 


 Szczególnemi funduszami włożonych. 


SHI- Czyli i w jakim sposobie Mazowsze 


“Prussy Polfkiemi lub Królewskiemi zwane, 
są poddane ciężarowi dziesięcin. 


W względzie Mazowsza zupełnie sg 


przeciwne uwagi; Mazowsze w tenczas bye 


ło wydzielonym od Polski dla Xiążąt pokre- 


Wnego rodu pazuiącym, kiedy iuż były w Pol-, 


w-———— . ... ................... J J IO 

(51) w Homilii IV. ns karcie gig. 

$2) 1669. roku. 

$3) Ważne wypisy z tychże aktów winienem JP- Jo- 
zefowi Hrebi Ossolióskiema , którego gorliwość w 
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sce uftanowione dziesięciny. Ta zmnieyszo” ` 
na za Jana Albrachta, a zjednoczona za. 
Zygmunta I. z Polfką prowincya, ważuiey= ` 
sze prawa miała wspólne z Polfką; zbyt roze ` 
rodzeni, rozróżnieni, a po wygaśnięciu na- 

wet ubocznych liniy zbyt słabi Xiążęta, nie | 
mogli bydź wyższemi nad swóy wiek, i teź 

same dziesięciny uchylać, które w Poisce wy=- 

bierano. Były wprawdzie spory o wybieranie d 
dziesięciny w trzynafiym wieku między Du- ` 
chownemi i Swieckiemi w Mazowszu. Akta; ^ 
Kapituły Plockiéy, i hiftorya Kapituły Wara 

szawfkiey (54), daią w tey mierze ważne 

szczegóły. Ugodą Janusza Xiążęcia Mazo- 
wieckiego (55), uroczyście ten ciężar przy- 
znała. Przywiley Władysława Xiążęcia 1446 ` 
roku , który równie z gruntów pańfkich,iak ` 
chłopfkich oznaczył dziesięcinę, był obie- ` 
ktem szczególnieyszych sporów. Powinność. 
wyftawienia prawdy , czyni mole otwartość 
konieczną, Przywiley ten 1557. R. ponowio= 
ny, w oryginale w fkładzie Kapituły Poznań”. 
fkiey będący, ieft ugoda ftanów Xieftwa Ma- 
zowieckiego z Andrzeiem Bifkupem Poznań- 


beem E 
zbieraqiu materyelów do dzieiów wspólnćy nam 
- Oyezyzny , iest równa niepospolitéy pracy. Milo mi 
lest zapowiadzieć ziomkóm , że w licznych dziefach 
9 rzeczach oyczystych , znaydą w tém ważućm skfa- . 
dzie pożytek i uczong pomoc, i 
(54) W rękopismie, Téy historyi iest autorem JX. Al- . 
bertrendy Biskup Zenopolitański i Prezydent Zgro= 
msdzenia przyiacióf nauk w Warszawie. ES. 
(55) W Metryce koronnćy w Xięgęch pod literami B^ 


pag» 292. i pag. Go, 
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Kim. Lecz kiedy za Dzierzgowfkiego Pry- 


Inasa 1557. roku, wyznaczeni Duchowni Zee 
brali ftare ftatuta, wtrzeciéy xiędze umie- 


'Szczaiąc teu przywiley dodali przysłowek 
Non: Nobiles non sunt adstricti àd decimas, 


A tak bądź przemysłowy, bądź przypadkowy 
dodatek zdawał się uwalniać ślachtę od tego 


obowiązku. Wyznaczono powtórną rewizya 


1577. roku ftatutów. Ta dopełniona,a w wy» 


, daniu 1579. roku omyłka nie zoftała popra- 
'Wioną (56). Roku 1601. pod przewodni- 


Ctwem Macieiowfkiego Prymasa, ta xięga 


$oboraych uítaw zoft»ła potwierdzoną ,a w 


168. roku Jakób Wężyk Prymas dał tęż 


Same uftaw xięgę , powszechności ludu i Dus 


chownych za prawidło. Równie atoli i w 
tych wszyftkich ponowionych- wydaniach, 
toż samo słowo Non: zoftało dochowaném. 
Za Augutta IJI. nay2ywiéy zaczęto iść w za- 
Pasy o dziesięciny w Mazowszu. Nakoniec 


Za oftatniego panowania 1774. roku, Ziem- 
 ftwo Warszawfkie sądziło sprawę o nale.. 
Żność, lub nie, dziesięcin z gruntów pań: 


fkich w Mazowszu. Dziedzice wygrali; lecź 
kiedy Trybunał miał rozsądzić tę sprawę; 
Audrzéy Zamoyfki, którego imie z wielu 
Wzyledow żyć będzie w dzieiach cnoty i 
Sprawiedliwości , obrany od ftron za sedzie- 


$ Bo, wydał wyrok, że oryginał przywiłeiu , 


a< ^ Gë > Ë = 


(56) Ta iest mowa o edycyi , którą Korakowski Stofa- 
nowi Królowi przypisaf. ARE ż 


E 


= 
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czyli ugody, ma moc rozkazuigcg: mylki | 


bądź druku , bądź przepisuigcych uftąpić po- 


winny przed tak autentycznym i dawnością | 


uświęconym układem. Kiedy iednak wyda- 
wał ten wyrok, iak Sędzia, tąż samą ręką 
pisał , iak światły Obywatel , aby koniecznie 


ugoda między Duchownemi a Swieckiemi ` 
naftepowaía o dziesięcini. Jak na Seymie | 


1775. roku polecono czynić ugody , w Para- 
grafie o kompozytach nieco niżey powiemy: 

Prussy w ogółe wzięte , były siedlifkiem 
nieoftrugauego ludu, i- obszerną puftyni4 
w XIII. wieku. Wezwani Krzyżacy od Kon* 
rada Xięcia Mazowieckiego, mieczem wy* 
pleniali lud szukaiący niepodległości , naz 
wracali do Wiary przymuszaiącą siłą dą- 
wnych osadników , zaprowadzali z obcych 
krain osady , zgoła inną kraiowi dali poftać: 
Łatwo mogli widzieć Krzyżacy nieprzyzwoi- 
tości, które wynikaią z dziesięcin. Otrzy- 
mali od Honoryusza UL (57), iż ziemie do 
nich należące dziesięcinie nie podlegaią.Chry* 
ftyan I. Bifkup Prufki 1328. roku należące 


mu dziesięciny, uftąpił Zakonowi w Chel- ` 
mińfkiey ziemi (58), a przez późnieyszy 


(57) 1225. R. Duellius Hist: Ord. Thestom: p. 4. 5. fe 
wydal tę Bullg. Jest ona w oryginale w Archivum 
gekretnćm Królewieckim. z 

(58) Acta Borussiz T. 1. pag. 399. Przypadkiem Ory- 

inaf datowany 1228. R- w Klasztorze Mogilskim 
pod Krakowem , był w ręka Konopsckiego Biska=, 
a Chefm: za Zygmunta 111, i iest w moićy bi- 
liotece. 


c 


d 


_ 


j 
f 
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układ oftrzeżono dla niego od pługa Niemie- 
ckiego (59) korzec pszenicy , a od pługą 
Polfkiego korzec 1. żyta. Przywiley Chet. 
mińfkim zwaay 1233. R. nadany, a 1251. R. 
ponowiony tęż samę daninę ubezpieczył , à 
Warowal, iz gdyby większych dziesięcin żą- 
dili Bifkupi , osadaików Zakon zaftąpi (60). 
W uktadzie 1249. R. miedzy Krzyżakami, a 
Prusakami oznaczona dziesięcina z 20 łanów 
każdemu parafialnemu kościołowi, i inne 
przychody oznaczono (61). lecz tylko kil- 


kanaście kościołów wymieniono, a gdy Krzy= 


Żacy dwie trzecie części swoie kraiu obey= 
mą (62), sami pomnożą liczbę kościołów » 


^d więcey ie uposażą. 


Pomeraniia przybyła do dzierżaw Zakos 
nu, zamieniono 1320 R. z Bifkupem Kująw+ 
fkim saopową dziesięcinę na pieniężną (65). 
Lecz kiedy w tymże kraiu Arcybifkup Gnie- 
Züieüfki także miał prawo do wielu dziesię- 
cin, Jarosław Arcybifkup utworzył układ 
TŘ 
(59) Baczko Geschichte von Preussen T. to 140: Uwas 

ża, że ten Niemiecki plag na dwóch kołach będąn 
cy, był daleko większym od Słowiańskiego czyli 
Polskiego. : 


(60) Art: 39. Przywilsia Chefmińskiego. 
(61) Dasbargi Chronicon , czyli dodatki Hartknocha 


* 470. 
ay uius za posła od Innocentego IV. wyslenego 
" pośrednictwem, Ze ciemi Praskićy dwie trzeecie 
części Krzyżacy , a iednę część Biskupi mieć będą- 
(63) Damalewicz in vitis- Eppam Vladislav. p+ 187. 
` Kremer pod R..1329. Pierwszą o Część dziesigcim 
- ugodg patra w T. 1. Cod. Dip. Rom, Dregere. 


` 


Ce ' j 
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przez który naprzód dobra Krzyżackie zg — 
„fały wolne odtego ciężaru „a kazdego osa — | 
dnika służącego woyfkowo cztery łany uwol= 
niono od tey daniny, a inne włoki malg opia- 
tą obciążona (04).  Warmińfkiey Dyccezył 
Bifkup, był Panem $wieckim , i zwierzchnie 
kiem duchownym. «Zoítal tamm osep korca 
"żyta i owsa od kazücge pluga : czyli od kas ë : 
żdey oddzi«l ^e, ossdy (05). Część Pruss 
1454 R. zaczęła bydź Poiiką prowincyą. Kiedy 
za panowania Zygmunta Igo opiniile nowe 
zaiely część Pruss, wte nczas Bifupi Chel- ` 
"min:cy zoal Zl mocnityszy opór w wybie” 
raniu płużnego podatku, -Wypadł Dekret 
Zygmuuta Igo nakazujący takową daninę 
oddawać (60) Skutek nie naftąpił, upominano 
` sie 


(64) 1344. R. nazaiutrz SS. Szymona i Jady w Biblio- — 
` tece Zamkowćy Królewieckićy Fesc: 1. N. Go. fest 
tekże ten układ w oryginale w Archiwum sekre= ` 
tném w Królewca, EE : ; 
(65) Dawna Xigga przywileiów 1394. R. zawiera to 
A rozrządzenie , a Synod Szembekowski 1726. Roka. 
p. 81. mówi: Mansis itaque pradialibus decima perte 
dentur per modium siliginis , et avena; si eosdem 
mansos contigerit dn piures ourías dividi ; pendent 
singuli possessores de singulis curiis unum medium 
siliginis et avena. „Quod si vero prediales Mansé 
convertantur in colonales , decimabunt de disdem prout 
AE... obloquitur ordinatio 1394. A. 24. Jan. femoris sequen" —— 
©. 466: s€ faudolis vendit vel exponit mansos liberos rae ` 
stici ut sibi pro eis annuum censum solvant , isti dte 
bent onnonam Missalem Púbano de quo libet dideli= 
cef manso , unum modium silirinis et avtne, ut alis ` 
rustici. Si vero repetiit mansos , reputantur eo Jurts 
ut prius solvere consveverint. x 


(66) w Aktach Metryki Kor. 1526. R. iest ten dekreti 


z ^ 
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- się 9 wykonanie wyroku za Zygmunta III. 
Ja Konójacki Bifkup 1612 'R. iak Hart- 
noch wyraża (67), był tak usunietym od : 
tego Zadania, jak inni lego naftepcy przez 
pór obywatelów, 
Zoftały w Prusiech kolendy w różnym 
rodzaju. W Warmii daią osadnicy plebanom 
Urczęta (68), a w Prusiech Xiazecemi zwa- 
Ch, taka iest różnica gatunków danin 
W tym rodzaiu e iż w jedney wsi pod imie- 
niem kolendy , pół głowy świni! na rok daią, 
: ; 


S. IV. O Małdratach Z o Mesznym. 


Dziesięcina w snopie nie zawsze była 
dogodną Xiędzu, który odbierał, a zawsze 
Ru uciążliwa rolnikowi, który is: oddawał. 
Zeczeto Sie godzié na pewna ilość zboża , 
° osepy nazwano Małdratami. Maldrum, 
Sldrus, Maltra , Maltrum , była miara nie- 
wm (69). Małdraty , iż tak rzekę , przy- 
| won z osadami Niemieckiemi, a z pra- 
wi Niemieckióm, czyli Magdtburgfkiem 
w, Zły. do Polfki; pierwsze o nich iednak 
. Bomnienie mamy w końcu dopiero 13g0 

ud. x 


i 


6 
p Kirchen Geschichte p. 1083. 
Patrz w Archiwum Heilsbergskim , Xięstws War- 
| (fw Recess Zjezdn Stanów 1582 R, 

Patrz Glossorium medie et infime Latinitatis pod 
wem Maldrum Nsydawnisysze są miery w Niem- 
MALE mnieysza Mur , większa Maldra . czyli Mał- 
"^ Jal o téy mierze Dyploma roku 760; u Nen- 
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wieku w Polsce. Już wtenczas mamy opi- / 
sane czterokorcowe Małdraty . zupełnie ró” 


wae wielkim Niemieckim (70). Równie W. 


końcy tegoż 13g0 wieku pamiątkę zachowa 
no, żebędący w prawie Niemieck:ém Teu” 
zońfkiem, Szrodzkiem, czyl Magdeburíkiemo 
dawali Matdraty; a osaduicy pod prawem por 
fkiem dawali snopowa dziesięcinę Cor BE 
kowych osepów oddawanie upewnił dia Prus$ 


arta Cod. Diplom. difemann: V. 1. p. . wsp” 
Sia. W Schwatzwoldzie iedna Perd m gli 
Mur; czyli ośm Ćwiertni , w Bryzgowii ta Malt? 
zawiera o$m miar nazwanych Sester , w Miśnii 
Luzacyi 12 korcy Drezdeńskich wchodzi w Male 
Nasze zas Mafdraty $3 wypisane w wielu tranzakój” 
ach , i ten stosunek wyrazów agody w poniższćy © 
cie a'mieszczony , okazuie zapsiną zgodność naszyć, 
Małdrat z wielką czterechkorcową miarą. W powa” 
kach Spirskich w 1325 Roka są ieszcze Maltry. Ku 
tąd zaczęty bydź znane Simery i Sumeryny , inny m^ 
däer miar. strz o tém Antona Vrrsuch der de E 
schen Landwirtschaft Geschichte 3. Theil p. 1178 a 
(go) Fa Tranzakcye iest 1291. roku, między syxtt^ 
4 Wićrzbiętą dziedzicami wsi Kleszczowe w Go 
dzie Poznańskim 1561. róku w Piątek po Noto 
dzenia N: P. oblarowarna, Unum fertenem argo 
usualis, et unam maldratam triplicis frumenti ` 
delicet quatuor menturas tritici, quatuor sigi” k 
quatuor aveng per singulum Annum persołwent. ge 
(71) Jest w dwóch archiwach , Poznańsk'€y I Koi* je 
skićy Kepitofy 1298 roku w dzień S Jane prl i, 
léy Henryka Xigzgcie Sląskiego , któ ego Rokoz og 
cy przeciw Wfadysławowi Łokietkowi 28 dog? 
Polskiego Xiążęcie obrali: w tém pismie © T 
gmanta Auguste 1564 roku -potwie rdzoné:^ » 9 jas 
wyrazy: Qued omncs qui ad decimas: tenentut $ ioo 
persolvant integraliter im can-pis yst villa Jot! ^ ye 
nici juerint , si autem Theutunici maldrata per 
dium y EFC» > 
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Przywiley Chełmińfkim zwany 1233 R. (72); - 
uz wë III. mówiliśmy , iak przy tym ose- 
Pie utrzymy wali się Bifkupi Chełmińscy (73), 
l iak otrzymany wyrok 1526. nie odebrał 
fkutku (74). Tak wiec część kraiu, w któ. 
Tym osady były Niemieckie, uwalniała się 
9d snopowéy dziesięciny. 

Meszne, Mszowe, czyli Missale, stad 
Wzięło początek, że przy układzie z Pleba= 
Rem o dziesięcinę , Pleban brał obowiązek 
odprawiania Mszy. To Meszne, Mszowe by- 
Wslo dawane niekiedy z tych nawet grun- 
tów, które podlegały dziesiecinie. Lude- 
Wig (75) przywodzi ieden przywiléy 1319. 
toku, w którym oprócz dziesięciny, oddziel- 
hie Meszne upewniono. Nie znalazłem nie 
gdzie śladu, aby Mszowe komu innemu, 
lak Plebanowi było dawane, Konstytucya 

eymu 1635 roku zapewniła, że tam, gdzie 

ałdraty i Meszne daią , tam dziesięciną 
Die powiana bydź dawaną, i uawzaiem, 
Chybą wyraźnie inaczéy fundusz postano- 
Mil, To Meszne bywa w zbożu i w pienią- 
dząch, Synod czwarty Piotrkówfki oftrzegł > 

Y w mesznego oddawaniu dawną zacho- 
Wag miarę. 
' es AX. 
MEME Lu a et e i Mid dra 
(72) 1251. rokm ponowiony. To iest ogadn; przy wi- 
Cy Pruse przez Krzyżaków , kiedy tego kraiu stali 
Się panami. : 

Metryce koronnćy xiędze pod Lit: EE. p. 531" 
o5 Rus note 67. 
eliguiarum M, S. T, 1. pag. 287. 
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$. V. Z czego powinna bydź Dziesięcina 
` > € 
dawana. 


Jak tylkó raz poftanowiono prawidło da- 
wać dziesięcinę, tsk nie zdawało się cokole 
wiek bądź wyłączać od ciężaru t-go procen” 

pm, który kawał się poświęconą w: dług ie” 
dnych, a według drugich przykrą i wymu” 
szoną ofiarą. Zgodzili się łatwo Kanoniści 
ae zdaniem Alex „adra III. (76), że z bydła » 
pszczół, wszi lsich osobiitych nawet zarob- 
ków , dziesięcina nah zy. W nujśmy nieia* 
kie umiarkowanie świętemu Tomaszowi, że 
radził pilnować zwyczaiu mieyscowego(77) 
-Latwo było potém Kanoniftom różnicę miey* 


fkich (78) od wieyskich (79). osobistych 
A om a 


(76) C. s. et 22. Odpowiedź tego Papieża iest dana 


Arcybiskapowi Kantusryyskiemu., 
7) 2. 2. quest. 87. ar. 2. 
(78) Pradia urbana. vican? adificia babitandi causa fa: 
cta , sive (in urbe , sivé extra urbem 1. 198. D 
D. U. S. e quorum mercede locationis decima, de juz 
re prastantur , Cáp 23. De pactis quemadmodum e 
ex molendinorum proventibus, De decimis Van 
spen T. IL. p. 33. 
(79) Pradia rustica sunt adificia babitandi causa 
preparata , sed in alium usum , vti sunt stabula , 9 
aile et similia 1. 48. 1. In quibus causis f^ 
gnus etc, y > - ' 
Item rasticorum praediorum nomine veniunt et 62 rh 
vinet, silve et simslio, Et quidem artento bodiar” 
no barum óliarumque multarum Provtnciarum use s 
bac fer in materia decimarum pro prediis ex 
bus decima solvuntur et a quibus decime pradialćć 
dicuntur , nomine prediorum veniunt , eo quod possim 


non 
0” 


gas” ; 


‘Rinie. 
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(80) od mieszanych (81) uczyuié, zgoła 


żołd zoluierfki, przemysł nawet i zabawę 
W ptasznictwie i polowaniu poddać tey da- 


Zadano ¡éy w Niemczech z gruntów na- 
Wet, które zarosły. Znane iest pytanie, 
tore lud Wiirtzburfki 1307 roku uczynił,. 
Czy i z cierni, któremi pole zarosło, ma 
dawać dziesięcinę (82)? Tam była znana ró- 
znica dziesiecin , ktore nazywano: magne el 
Minute decime (85). : | 
! W: Niemczech i innych kraiach brano 
także dziesięcinę z bydła i sera (84). 
ZERA CT lak Ehe 


consuetudine et uu invaluerit , ut ex solis fructibus 
e terra nascenti^us , sive naturalibus , non autem de 
fructibus civilibus , uti est merces zlecatronir , aut 
alia annua pensitatio , decima , solvantur. Van B- 
span p. 76. ] 

(lo) Decima personales. a Canonistis dicuntur , que ex re- 
bus, quas quisque sibi imdusiria et opera sua acquis 
rit , persoluentur.; velar: rx (nero honesta cujuscuna 
«que negotiationis , ex siipendio miłitit , ex "venatione y ` 
piscatione aliave professione vel tpifcio. Van Espen 
ibidem ; 

(81) Decime mixta dicuntur , que partim. personales, 
partim pradiales sunt: quales sunt ex fructibus pe- 
‘coram , ex fetu, lana , lacte , ovis , aliisque. similia 

| bus solvuntur. Van Espen ibidem. 

(0) 4 ntons Geschichte der deutschen Landwirts<boft 111. 
Theil p 176. > 

(83) Wielka Dziesięcina byfe z tego wszsstkiego,. que 

! Possunt. conterś per molendinum ; Decime minuta były 


G 2 agrodów. 


sk się nazywała : Decima carnium ; decima anima- 

lium, Girsld Cambrensis potomek rodu Xiąząt Wal. 

liii 2go wieka dziëtopis De rebus a, se gestis 1, 1. 

€* 2. powiadw , ¿e w geogr Oyczyznie tych wykli- 
I 
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Zwierciadło Safkie (85) obszernie rzecz czy* 
ni odziesięcinie. Bydło i pszczoły podda- 
ne są temu ciężarowi.  Osieł, prosię, koza; 
owca , są w tem prawie za podległe pienię” 
żney opłacie uznane, 

W bulli Eugeniusza III. dla katedry Ku: 
jawskiey 1168 roku (86) czytamy wyliczo- 
ne szczegóły dziesięciny , a w nich dziesią* 
tą część monety i przychodów sądowych (87). 
Zbiór dyplomatyczny Pomeranii (88), zg: 


-wiera nadanie 1198. w którym nie tylko 


dziesięcina z orney ziemi, lecz z bobrów» 
ryb, Źrebiąt, cieląt ,gęsi, śledzi , cła, mg: 
nety i przychodu z karczmy vbezpieczon9» 
Nie uczy iednak nas hiftorya, aby nasi du- 


chowni innych dziesięcin żądali, iak z pól. 


i ogrodów ; takowe iednak wymaganie na- 
$ A 
E A Ne ines OM CURE YO EI PELE AS IT 0 


nai, co mu dziesięciny z sera i masła nie dawali: 
Nie używaf Zei téy srogości w innym celu, isk 
dla zbawienia dosz ziomków, Patrz także AngliS 
Sacra T. 1. p. 467. 

(85) Lib. 2. 48. , 


(86) Były powątpiewania o eutentyczności téy Bulli » 


czyli burdzićy tego Breve. Okazał proste dow 
Honor w dziele Preissische Samlung, że nie po% 
lega powątpiewania. Przypadkiem nay większy © 
dostaje to Breve nader szanowną w dzieiech oy“ 
czystych pamiątkę, 

(87) De moneta , et de judiciis totius Episcopatus, ' 

(83) Etiam cum decimatione omnis arature in omni pro” 
vincia Fatlinensí, cum omni decima Castrorum » Sal- 
monum , et Sturionum et aliorum. piscium , cum di 2 
ma poledrorum , Vitellorum et Anserum , cum decim 
sarcina Hallecum, de tb:lor:o0 , decimam marcam da 
moneta , taberna , etc, ; 


/ 
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mnożyło sporów. W r4tym wieku zaczął 
Wiklef powgtpiewzé o prawności dziesięcin. 
Ludzie iego głosowi, a swemu iuteressowi 
-chcieli wierzyć. Wyższym był nad swóy 
wiek Kazimierz W. nie było w jego mocy 
uchylić dziesięciny , ale otrzymał ich zwol- 
nienie. Wtenczaś Bodzanta Bifkup Krakow» 
fki żądał utrzymania nieograniczonego dzie- 
sięcin, i klątwą wspierał żądanie. Kazi- 
mierz W. ftawial do uwagi przeciw pioru- 
nom duchownych nedze zniszczonegoludu. , 
Jarosław Arcybifkup Gnieżnieńfki 1359 ro- 
ku pośredniczył ugodzie (89); która w xię- 
gi praw pisaną zoftała (90). Warnnki cel- 
Nieysze są te: 10d. To wszyftko , co sig mo- 
tyką kopie, nie podlega dziesięcinie. 27e. 


PSOE PP a 1r 


(89) Łaski wydrakował tę ugodę, iekoby pod rokiem 
1369. zawartą s kiedy Bodzanta iuż nie żył. Lecz 
to isst omyfka druku. Téy ugody były trzy, ile 

\ sig adeis cxempisrze. Przez szczególny przy padek 
ieden exsmpiarz z wielką pieczęcią Kezimierzo wiele 
kiego dostałem , i jest w kiedzie moićy Biblioteki. 

(90)  Bodzamta Episcopus Cracoviensis constituit. 

+ Noverint Universi prasaotrüm notitiam hebituri, 
quod nos Bodzante Divina et Apostolice Sedis pro^: 
videntie Episcopus Cracoviensis attendentes , quod 
Terre , Lublinensis , Sieciechoviensis et Lucovien- 
sis nostroe Dioecesis , perinsoltum infidelium Tar: 
teroram et Lithvauocum peccatis exigentibus sint 
plurimam desolata : Voleuteś itaque, ut ad possi= 
dendum easdem populas Christanus ferventius įn- 
ovitetur, ad petitionem instantem Serenissimi Prin- 
cipis, Domini nostri , Domini Cssimiri Dei greti9 
Regis Polonia illostris de volontate :t consensu. Fra" 
"trum nostrorum Capituli Cracoviensis; Ce" bus 
: et singulis , qoi in terris predictis se .locaverint y 


- 
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Mak , cebula, czosnek i podobne, ogrodowie 


ny 


, na 


są wolne. 3cie. Orzacy całym pługiem 
uprawę konopi , da czworo wiązania ko- 


nopi, a orzący pólplugiem dà dwoie «wigza- 


— —a— — ........ S 


` &ut hactenus sunt locati , ia villis predictis et pos- 


sessionibas , in quibus ad mensem nostram E pisco» 
pelem decima pertinebant, a solutions "decima tri- 
Bintz annorum spetio » data prassntium plenam 
et omnimodsm concedimus libertatem ; ita temen 
quod si iibertate durante Dominus przfstas Rex 
aut procur«tores sui, vel nobilis quicunque in bore 
ris suis, sitis in terris predictis, decimam a sdis 
colonis receperit , vel pro suis usibus usurpare vg- . 
luerit , extunc libertete non obstante decima bo- . 
norum eorandem ad mensam nostrem sine contra- 
dictione aliqua revertstur, In siii; autem bonis , 


-in qaibas decima recepta non faerit, libertas per- 


. maneat, sicut concesse, Per hanc autem libertatem 


nostram Monachis er Clericis etiam secularibus qai- 
buicucqüe , qui in tetris przdictig ratione suorum 
momasterioram qc sliorum beneficiorum ecciesie- 
sticoru'n decimas pośsiderent „aut possident , nallam 
volumus prejadiciam generari , sed ipsorum. quili- 
bet circa jas sunm permaneat,’ sicut prias.  Decé- 
me sicut ex antiguo de qsuibusvis locis dabantur y stc 
dende erunt Perpetuo, et de decimus Scultetorumo 
Cateram mandamus annnente Domino nostro e Do- 
mino Rege predicto, ut ubicanqae per totem no- 
stram DioeCes: in civitatibus , castris , oppidis , vil- 
lis , prediis et possessionibus , decimo v eni pułatim 
in campis hactenus tollebsntur, ibi adhuc eodom 
modo czdem decime in posterum tolli- debent, 
Contralicuode cujuslibet non obstente. $. Verum 
sculteti et sdvocati civitatem , oppidorum , sen 
villaram , in, quibus decima manipuiatim persol- 
vantur de quataor mansis sdvocatiw seu sculteti£ . 
sna , quos coluerin: proprijs lsboribus et expensis » 
de quo!ibst mansorum predictoram , in festo Besti 
Martini, in mense Novembri quatnor scotos gros- 
soram pragen: pro decima nobis solvante $. Sed 
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hia. Are, Z nowin po zakończony swobo- 
Zie, czyli czasie zwyczaynym , w którym 
|.  Xorczuiący odbiera nagrodę swego trudu, 
należy dziesięcina. . pce. Temu z nowiny na- 


E  s—[ s sP,. 


———— 


si plures mansos colere voluerint quam quatuor , sut 
dictos 4 vendiderint , loceverint aut tredideriut ad 
colendum , de ipsis dent decimam manipularem in 
campo, prout alii incola quorum vicini sant , con- 
sueverunt solvere. | De tempore decimand;, Er ne la- 
bo«s bominum própter úecimstoram desidiam re- 
terdentar , decernimas, ut quilibet. in octava Bes- 
ti Jacobi ad recolligendum suam decimam vel per 
86, vel per nuntium idoneum sit paratus, alias de- 
positis et relictis in campo quinque manipulis de 
qusliber quinquagens , framenta hominum libere 
conducantur. De decimis novaliam. ln novalibus 
autem exortis, ultra Wisfam et circa metas Rus- 
six, Hungsriz, progressive usque ad limites terra, 
- jinquibas hucusque nobis manipuistim decima non 
dąbstay r libertate expleta de quolibet manso pervo 
sive magno, locato sive locando, ferto grossorum 
Pragen: in festo S. Martini przdicto, annis singa- 
lis nobis pro decima solvi debeat prediali. $, Ada 
vocati vero et sculteti novsliu» predictorum de 
quatnor mansis advocatiz, velscultetim , seu quos 
colaerint propriis laboribus, at prafertur , de quos 
libet mansorum prædictorom , tres scotos grossorum 
solvent illi Bcclesig pro decime, obi zudiant Di- 
Vina ac percipiunt Ecclesiastica Sacramenta. Sed 
' 8i plures quam quatuor colnerint, aut aliqui ipso. 
rum sliquid eliis vendideriat , locaverint , sen trae 
diderint ad colendam, de quolibet ipsornm unam 
fertonem grossorum , sicut et rustici in festo præ- 
notato nobis pro decima solvant. Et insuper pro 
Bratia, quam eis fecimus in solatione decime, ut. 
(0 prefertur, iidem scolteti vel advocsti fertones uo- 
stros decimales, in festo Pesti Martini superius 
notato, sob juramento fidelitatis ipsorum rustico- 
rum exigere , nobisque vel nostro procuratori intra 
quindecim dies ante festa immediate sequentié prz 
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leży dziesięcina, komu oddaie się z dawnegó 
pola. Zwyczay dawny i umowy ścieśniły 
ww niektórych mieyscach te dla du hownych 

warunki, W tey zaś części Polfk:, która po* 


A EEE 


sentare fideliter et integraliter tenebuntur. 8. sed 
tamen ubi in przdictis novslibns nobis ante deste 
ma manipulatim sołycbatur , adhuc futuris tempo” 
ribus perpetuo solvi debet , nec tpssm propter hoc, 
remittimns ad fertones. De decimis agrorum ste- 
vilium circa Długiepole et Czorstyn y "versus Mysli- 
mice. Verum quia in`distinctionibus Circa ICH 
giepole , Czorstyn sub ea limitatione, vide ët 
inter viam que currit ad Myślinice versos T ware 
doszyno , et ioter Słonayore versus monte qui 
. dicitar Obsdów in Dunsiec, et ut intelleximus, quo 
sunt sgri sterilles et frigora grandia diutias terram 
premunt , íte quod pauco tempore anni inibi is- 
boratur, volentes gratiosius cum incolis distri- 
ctaum predictorum ordinare , statuimus . qud in- 
cola predicti, qui jam ibi locati sunt vel in po* 
sterum locabantur, in festo Sancti Martini præ- 
dicti, pro decima pradinli de manso qu liber tres 
scotos grossorum pragens: ennis singulis nobi- pete 
solvant. Quem pęcuniam scultsti locorum predi- 
ctorum. colligent, nobisque vel procuratori nostro 
przzentabant , prout in cesu finali superius est eX- 
pressum : hanc autem solem limitatiogem de sola- 
tione fertonum pro decima in locis superius ita 
- expressis totaliter cum Domino Casimiro Rege pre* 
dicto ordinario permanere statuimos, quod. dein= 
Ceps ad civitates, villas, oppida, pra día, posseasio- 
mes quescunque totius nostra diœ ssis, abi mani- 
puletim decima solvitar ab entig:9 > nunquam ullo 
tempore xtendantur. Le decimis per Nobiies cul» 
tis , arendatis, aut a Kmethonibus habitis, Atem 
decrevimus , quod ubicangue alig- 5 Nobilis eiterá 
Nobili sibi equali , necessitate cogente heredit=tem 
gnam. obligaverit , et creditor coluerit, in es, dës 
cimam frugum de agris suis solvet illi Ecclesi2 s 
gni is qui obligavit solvere consveverat ab antique * 
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nity zóftała przyłączona „i w Litwie, fun- 


dusz iedynie iest prawidiem, z jakiey zie= 
mi brać wolad dziesięcinę. W takim więc 
funduszu, gdzie tylko z ziemi wtenczas u- 


kenge 


sed si forte labores suos dictus creditor voluerit 
amplisre repelieado Kmethones et excolendo sgros 
coram , de agris Kmethonum quos colit decimam 
in Gonitwa solvere tenetur , etiamsi Nobilis Kme- 
thoni vel alteri similiter hzreditstem obligaverit ; 
idem ignobilis decimam illiberam , cni de jare de- 
buerit , de egris quos colet dare sit sdstrictns. Prz- 
teres ne propter causam decimalem jadicem Eccle- 
sissticum de Nobilitate, Nobilem judicare contin- . 
gar, steznimós , quod ubi quis Clericus petens do- 
cimam iiliberam sb aliqno qui se dicit Nobilem, 
ipsumque propter hoc ad judicium Ecclesia: rovo- 
caret, volnus , ut ceuse Nobilitetis ejus vel no- 
bis, vel officiali nostro, per ipsum proposita cly= 
pogu» suo et (parentela: mominstis, pur nos vel 
ofi :slem nostrum nullatenus jadicetur, sed re- 
mittetur sd jadicium szculare, ut ibi Nobiltatis 
"qawstioze primitns expedita , doceatnr Ecclesia , 
quo jare telis decima conferri debet circe golntio- 
nem decima przdialis. De decimis per progressum 
babendis. Demam stetuimus et ordinavimus vo- 
luntate et consensa Domini nostri Regis predicti , 
ad hoc specialiter sccedente, quod ubicunque ab. 
antiquis agris progressive quispiam silvas , rubota: 
vel inericas extirpavit, ille decimam percipiat de 
novalibus amodo, ad quem antiquorum agrorum 
decima primitus pertinebat; -Yerum si a dextris 
vel sinistris ab antiquis agris aliqui incole fuerint 
collocati , extirpaverintque silvas, rubete vel ne- 
mota , vel mericés, predicti incola de agris ipso: 
rum totaliter extirpatis nobis et, nostris successori- 
bus decimam solvere teneantur, De decima in loco 
villa Nobilibus vendenda. Item quicunque Domi. 
. mus ville in ipsa villa suem decimam emere voe 
luerit, octo diebus ante festum Besti Jacobi, et 
octo diebns postea, cum domino decime forisęre 
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prawnéy fundator naznaczył , albo o przy 
szłych korczunkach nie wspomniał, sąd wis 
nien zważyć, iakie po funduszu przybyły 
grunta, które żadnemu ciężarowi nie pod- 
legaig. | e 


$. VI. O Dziesiecinach z nowin, i z jakiego 
powodu Bifkupi do wielu dziesięcin z nowi 
w Polsce przyswoili sobie prawo, 


; Aby zrobić dzieło dokładne.o dziesie- 
cinach, i unikngé zarzutu, który był mi: 
czynionym , iż pisząc o nich w moiem dzie- 
„le (91), opuściłem ten szczegół, iako uae 
leżący do kwestyi , kto ig ma brać, napisać 
cokolwiek w tey mierze i teraz przedsię» 
wziąłem, zwłaszcza, że mówiąc o potrze- 
bie zgody pafterzów ludu z ludem, ośmie- 
le się przełożyć , że prawa do wielu. nowin- 
nych dziesięcia dla Bifküpów, nie są tak 
mocue ,iak się na pierwszy rzut oka zduią. 
Nawiny w proftem znaczeniu są role na no» 
wo wykorczowane, o których niemasz wiado- 
mości, żeby były pierwey uprawione (g). 


procuret , alioquin. Dominus decime ` bet, deci- 
mam vendat impedimento a Domino ville cessante.,, 
à (01) w Tomie pierwszym. ` 
(92) JX Biskap Albertrandi w uwagsch ,- które Rzą= 
dowćy Wfadzy w Prusiech podáí , sprawiedliwie 
uwsżał, że w tych mieyscach , gdzie na zagony 0* 
rzą y można poznać w lasach now ` korczowanych s 
Czy te pola były kiedy korczowane , i takie gwia- 
dectwo przoweża Czasem biędne podania miesz- 
kańców. 
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Kiedy iuż dziesięciny ftawały się po- 
Wszechaeini , Benedyktyni korczuiący lasy 
Na pola, dawać ich nie chcieli. Prayousze. 
D uledz , nie mogli przewodniczyć do opo- 
AU, ktory byłby rola:ków ocalił od ucifku. 

W prowadzaca razem była Wiara i nau- 
ka o dziesięcinach do Polfk: w Xtym wisku. 
Prawidła więc wteqczas zachowane we Wo. 
Szech , skąd pierwsi Bifkupi w wielkiey częć 
ści byli brani, i w Niemczech celnieyszém 
Sasieduiém pańftwie , miały u nas nieiako 
moc rozkazuiącą. Pod Mikołaiem Il. odpra= 
Wiony Sobor w Rzymie 1059 roku , Biíku- 
pom porucza rozdział i rozrządzenie dzie- 
sięcin (93). Ow Grzegorz VII, którego 
wielkość wylęgła się w małośri światła wie- 
ku, a słabości Henryków Cesarzów , podług 
zdania wielu , tytuł Króla naftępcom Bole- 
sława śmiałego odebrał (g y), uroczyście roz- 
kazał. aby dziesięciny Bifkup, iako naczel- 
nik w swoiey dyecezyi rozrządził (94); 2 
gd$by ieszcze wpływ uftaw świeckich był 
potrzebnym wtenczas, kiedy Papieże roz= 


Wiwa TT REGA 


(53; Decimas , primitias et oblationes vivorum et mor» 

` fuorum in dispositione Episcopi esse. 

(94) W zbiorze Koncyliów edycyi Mansa, widziemy ie= 
den list, w którym -tfadysiaw Herman ma ty- 
taf- Krola , lecz wszystkie podobieństwa zdsią sig 
skłsdać świadectwo y że Władysław ¡uz t go ty- 
tala nie używał ,i dopiero Przemysfaw LI. na no- 
wo Królem nazywać się począł. 

(95) Na Soborze Leteraneńskim 1074 roku. Decimas/es- 
se debere sub manu Fpiscopé , us ille qui caterís pre- 
est , omuibus juste. distribua?, ` 
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dzielonych naszéy ziemi Xiążąt przeciwko ` 


Bifkupom w ich wlasnych kraiach bronili» 
a ten cały kray hołdownym dla Stolicy Sgo 
Piotra nazywali (96), tedy i kapitularz Ka- 
rola'W. (97) część dziesięcin Bifkupom przy* 
znał. Tak więc Bifkupi zaczęli rozdawać 


dziesięciny w trzyńastym wieku: bywały 


E 
GRE: A MEETS 


w Polsce tychże dziesięcin różnym klaszto- | 


rom, zgromadzeniom i plebauom nadawa- 
nia. Gdy więc będącemi wtenczas dziesig- 
cinami rozrządzali Bifkupi dla innych, zda- 
, wało sig, że i dla siebie maig prawo do no» 
winnych dziesięcin. š i 

Lecz takie mniemanie było przeciwne 
duchowi praw kościelnych XIIIgo wieku, 
Innocenty III. (98) twierdzi, że z prawa 


powszechnego nowinne dziesięciny nálezg ` 
plebanom, chybaby przeciwny był rozsą- . 


dny zwyczay (99). Alexander IV. 1258 ro- 
ku oftrzegł , że gdyby komu dziesięciny by- 


aS . .. U U U Q 


(96) Patrz Tom 1. p. 309. Jak Commendoni Zygman* 
.towi Augustowi przypomniał to hofdownictwa mnie. 
manego znaczenie , zawiera o tém ważne sac zegofy 
iego z Rzymem korrespondencys , szczególnićy li- 
sty do Kardynala Karola Boromeusza $- Grudnia 
1563: 22. Marca, i 8. Czerwca 1564. 

(97) Patrz notę 16- i 17. 

(98) Umsrf 1216, roka. 


(99) L. III. tit: XXX. C. 29. Cum in quibusdam pare- f 


ciis ad quasdam Ecelesiasticas personas ab antiguo 
pertineat perceptio decimarum , et de novo fat nova- 
día, in eisdem , queris a nobis , ad quem hujusmodi no 
valium decime incipiant pertinere? Respońdemus, quod 
eum perceptio decimarum. ad parochiales Ecclesias de 
Jure communni pertinea? , decima novajium que funt 


" 


E 
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- ły przyznane, nie ma iednak stąd prawa 
do nowinuych dziesięcin, które parafialnym 
należą kościołom (100). Lecz nadto wyrok 
Alexandra Hl. 1170: roku stał się zupel- 

' Dën u naywiększey części Kan nitów pra- 

Wem, tsk dalece, że małą liczbę przypad- 
ków wyrażaią, w których dziesięcina Bifku- 
powi może oależeć (101). Ugody o dziesię- 
cioy między Bodzantą Bifkupem Krakowikim, 
“a Kazimierzem W (102), co do nowinnych 

| dziesięcin, są słowa nastepuiqce : = Demum 

Statuimus et ordinamus eoluntate et consensu 
Domińi noftri Regis predicti ad hoc specialiter 
accedente ; quod ubicunque ab antiquis agris 
| 
de Parochts earundem , ad spsas proculdubio pertinere. 
moscustur nisi de bis qui alias percipiunt decimas y 
rationabilis causa ostendatur , per quam appareat y 
novalsum ad eas decimas pertinere. 

(160) Li: 111. tit Xill. C. 2. twierdzi, Ze choc komu 
są nadane dziesięciny , nowinné dziesięciny w têm 
nadania nie mogą bydź zawarte: ón fam grave 
Ecclesiarum parochialium dispendium, ; 

(101) W odpowiedzi Brixyefiskiemu Biskupowi: Quos 
mim a nobis sollicitudo tua requisivit , quid de nova- 
lium decimis tua Dieecesis tibt sit statuendum? Re- 
spondemus , ut si terre que arabiles sint intra cer= . 

` gam alicujus Ecclesia pareciam fuerint, decimas eaa 
rum , tua parte retenta jacias assignari ; alioquin 

- ipsa secundum discretionem a Deo tibi datam , alis 
Ecclesia deputare , vel ad opus tuum poteris retinere, 
Concinns cztery tylko dale przypadki, w których 
^ daiesigcine Biskupowi może należeć. 10d. Kiedy 
Katedra iost parafią. are. Kiedy niema pewnie 0- 
znaczonych perafiy , i cafa Dyecezya niemsl iest 
iedną parsfią. 3cie. Kiedy wsie nie są do pewnych 
"perafiy oddzielone. ¿te Kiedy wyraźnym funda» 
Szem, lub prawaćm ustąpieniem dziesięciny Bisku- 
powi są dane. 

(102) 1359 roku. 
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progressive quisqukm sylvas, rubeta vel meria 


cas extirpaverit, ille decimam percipiat de 
novalibus amodo , ad quem antiquorum a- 
grorüm decima primitus pertinebat; verum 
SŁ a dextris vel sinistris ab antigúas agris 
aliqui incola fuerint collocati, exti "paeerintz 
que sylvas, nemora .vel rubeta, vel merica$ y 
predicti incole de agris ipsorum totaliter ex- 
tirpatis, nobis el nostris successoribus , ( mó- 
wi to Bifkup Bodzanta o sobie ) Decimam 
solvere teneantur (143), 

Kiedy był na Soborze Lateraneńfkim 
1515 roku Lalki Arcybifkup Guieznieñíki, 


wyiednał Bulle Leona X. o nowinnych dzie- ' 


sieciuach (104); xięgi ftatutów synodalnych 


zawie- 
E Ee 
RAR T peg. tor, W 


(104) Balla Apostolica de Novalibus, Leo Episcopus , 


servus servorum Dei. Ad perpetuam rei memoriam. 
Decet Romanum Pontificem, votis personarui si- 
bi er Sedi Apostolice devotaram, praesertim. Re- 
goli et Archiepiscopali dignitate fuigentium, et 


per qua dissensiones ct.jürgia tolluntur, libenter: 


^ annuere, et his que propterea provide facta fore pro- 
^ spexit, Apostolice adjicere muniminis Érmitatem, 
ac ilis statuere , quz Circa przmissa conspexerit fa- 
cere opportuna, Sane pro parte charissimi in Xsto 
filii nostri , SIGISMUNDI Polonia: Regis Ilustris p 
ac Venergbilis fratris’ Joannis de Lasko » Archiepi- 
scopi et Primatis Gnesnensis: nobis exhibita nuper 
petitio continebat Z quod licet aiiss incə et terra 
Regni Poloni , tam propter bellorum discrimins , 
Guam mortelitates, et alia impedimenta , entes ex- 
coli non potuerant ; tamen postea multiplicatis in 
dicto Regno , Dso benedicente , hominibus , per sre 
borum supputationem , et rsdicum extirpationem ac 


evulsionem , sd culturam redacta , et novz ville 


in illis loceta et constractz fnerunt. Camque à 
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I Zawierają te ustawę (105). Celnieysze iéy 
SĄ przepisy. 


mairis verterstar in dubium » ad quem decime ea- 4 
random villerum , vel locorum et terrazum , an via i 
delicer ad Locorum Ordinarios, an vero ad Paro- 
<hialiam Ecclesiarum dictorum: locorum Recto 
Tes, pertinere deberent, et inde lites er contro- 
Versix inter bońw memorie josnnem Episcopum 
Cracóviensem et qaondam Asnoldam ; certosque 
Canonicos Ecclegiz S, Floriani sobarbii Crecovien= 
Sis super hujasmodi decimis novaram villarum ac 

' Dovilium, in Biecensi ac Zmigrodensi territoriis 
Consistestium , coram bong momoriz Jaroslao Ar- 
chiepiscopo Gnesnensi, et Clara memoriz CASI. 

^. "MIRO Poloniz Rege, dum in humanis agerent y. 
et ujusdem Regni Beronibus sabortz fuissent: Jo- 
annes tunc Episcopas Cracoviensis ad lites hujasmos 

. di sopiendas , qdoddam'instruimentum dabiorum et 
litium hujusmodi decisorium , a bona memori» Ja- 

, nusio Archiepiscopo Gnesnensi, a ducentis snnig 
amplins emanatum in medium prodaxit ; continens , 
quod cum inter clarz memoria VLADISLAUM Pon ` 
loniz Regeni, dam in humanis egaret, Clericorum e£ 
Ecclosigrum , quarum ipse VLADISLAUS Rex, et. 
Milites dicti Regni patroni existebant, ex une; 8Ç `^ 

onz memoriz Joannem Episcopum ` Cracovien: 
Ecclesiz sum nominibus super decimis novalium p 
quas videlicet VLADISLAUS Rex , et Milites ad 

Cclesies quarum Patroni existebant s Ut prefertar, 

annes vero Episcopus prefetas, ed mensam DIE 
am Episcopslem | Cracoviensem respective de ju- 
Té spectare asserebant +» et Controversia faisset sasci- 
tato; Ac tandem Josnnes Archiepiscopus , et VLA. 
DISLAUS Rex prefatas , litium anfractus ,'et dis 
SCordies predictas per viam amicsbilis concordia ter- 
Minare decernentes , prafatus. Joannes A:chiepisco> 
Pus, et quibus, qaogd ejusmodi dissensionnm et 
litium decisionem , idem VLADISLAUS Rex via 
Ces suas: commiseret : et quondśm nobiles“ viri; 
Navogins Castellanos , Spicimiros Palatinos Craco- 

. Vlensis et Petros Cestellenus, Sandko Judex Sando= 
miriensis et Petras Decanus Ecclesie Posnsniensis ; ' 
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tod. Gdziekolwiek profto od pół da 
wnych wykarczowano lasy , tedy temu dzie’ 


š J — 


Cancellarius Polonis: et Salco, alias Swonk Pin” 
cerna Ssndomiriensis Decretorum Doctor ; attende" 
tes consuetudinem moribas utentium approbatam, ^” 
juri communi satis consonam , dissensicnem pr 
ctam determinarunt. Quod ubicunquesylve vel me 
ricz, aut pars earum ab- sgris progrediens send, 
simal vel snccessive extjrparentur, egrorum nov?! 
um bajasmodi decimam Rector Perochialie Ecclesif 
vel Ciericas ratione beneficii perciperet ; út privó? 
ac eo modo, quo sgrorum sntiquorum decimam pe 
cipiebst. Ubi vero intra gudes et limites villa: ant” 
que in sylva vel merice seu in egro aut preto, 
tra sylvam vel mericem villa locaretur de nova Y 
dice , sive nuncaparetur , ut villa prior er vicinfi 
sive non ; novaliam' hnjosmodi decima «d Episco 
Dicecesani mensem pertinerent." Si vero vilia aoti 
` qus, more Polonico locata de ano inculto loco Va 
m= alium cultum eterabilem locum triosferrerar, ** 
jus incole entiquos agros colentes , aliquid pro 
sive extirpsrent; is decimam- perciperet, a qu^ 
antes entiquorain agrorum decime perceptio e 
crasset. Q o qnidem instrumento Regi et Baro” 
bus lecto, et vulgari sermone Połonice expos i 
quod CASIMIRUS Rex , et Barones , omnia et M 
gala in illo Conteora , rata et greta habentes » Ce 
.daverunt et epprobsyerunt , ac dilectos filios 
&tellannm Spicimirensem et Joannem Pra posit sd 
Ghesnensem ac Ottonem Cancellarium Poloni? » ai 
videndas et distinguendss noves villes sb aptid | 


im territoriis predictis destinarunt , pront in 
Instramento dicitar plenius contineri. - Quare 5, 
parte eorundem. SIGISMUNDI Regis, et Joy, 
Archiepiscopi, qui ad nos per eundem egem om 
rator destinatus existit, votis bumiliter spp. ja 
fuit , ut Decreto et decisioni predictis, shi qae 
remissis opportone provid:re de benignitat? ^, 
postolica dignaremur: Nos igirur, qui pee, 
concordiam inter Fcclesissticss persobos PRO ma 
perpetuo vigere sammis desideriis exoptamaś » 
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Sieciny należą , kto z tych dawnych ościen- 
` dych pól brał dziesięcine. 

|. are. Gdziekolwiek w granicach dawnéy 

Wsi wykarczowano w lasach polą, i nowo 


, Instramenti tenorem prasentibus pro expressis has 
buntes, hujusmodi supplicetionibos inclineti, de- 
Cretum , decisionem , et concordism hujusmodi , A- 
postolica eathoritate tenore presentium  spproba. 
mus et confirmamus , supplemusque omnes et sine 
gulos, tam juris quam facti defectus , si qui vere in- 
tervenerint in eisdem. Er nihilominus, quod a- 

icunque in Regno Poloniz , et locis illi vicinis, 

&C tota Provincia Gnesnensi Sylvg vel merice , out 
earum pars ab antiquis agris progrediens , siniul vel 

| 6uccess.ve in faturam extitpabantar , agros entiquos 
contingentes ; agrorum novaliom hnjusmodi deci- 
mas Rector Perochiolis Ecclesiz hujusmodi , vel Cle- 

i ricus , sut Cemonicas, vel álius quicanqae , ratione 
beneficii per eum obtenti , in villa vel territorio 
novalie hujusmodi eyenerint, percipiat at prius , et 
Sicut antiquorum sgrorum decimam percipiebat 
Ubi vero intra gedes et limites antigua ville in 
Sylva eut merica sive in apro aut preto, inte DAD 
vem et mericam villa locabitar sive corstruetur de- 

| Novo, sut nancupabitar villa anrique nomine, sive 
non: dictarum villarum decime novalinm hajus= 

:, modi, ed Archiepiscopi | Bpiscopiqne Diaecesani , in 
Cujus Dicecesi nova villa ipse existit , mensem spe- 

Steat et pertineant; Si'autem villa antique modo 

„ Polonico locate, de inculto loco sd alium cultum 
locum et arabilem trapsferstur, et ejus incolg an- 
tiquos agros colentes , aliqnid progressive extirpent 5 
ls decimam pércipiat , «d quem antiquorum agro- 
Tum decinse perceptio spectabat y enthoritate et te- 
Dore przimiscis , statuimus «t decernimus ; sic qae per 
Quoscúnque Judices, ac ceussrum Palatii A postoli- 
Ci auditores, judiceri et interpretari debere , subla- 
ta eis et eorum cuilibet , aliter jadicandi et inter- 
Prétandi fscultete , ac irtitüm ct inane quicquid 
Secus super his a quoquam quavis suthoritate, Scis 
Ke Ys 
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zasadzoną zoftała wieś, tedy dziesięciny do 

ftołu Bifkupiego należą. 4 
acie. Gdyby wieś w prawie Polfkiém (106) 

osadzona, przeniesioną zoftała, i iey miesź* 


kańcy dokorczowali część iaką pola, z nie” 


go dziesięcina temu ma bydź oddaną, kto 
brał z dawnych gruntów, | 


4te. Taka ugoda, iak tu wyrażona „mia 


ła bydź za Władysława Króla, potem 23 
Kazimierza potwierdzoną , i na żądanie Zy* 
gmunta Igo.i Arcybifkupa Gnieźnień(kiego 
przez Papieża na wieczność ku wykonaniu 
iest poruczoną  , | 

Oddaigc zawsze cześć prawdzie wyzna” 
iemy, że o tey ugodzie przed Łafkim przy” 
paymniey urzędownie nie wiedziano, i t9? 


A rs Jn € M M 


enter vel ignoranter contigerit attentari, decernit 
mus: non obstantibue Constitutionibus et Ordin&^ 


tionibus Apostolicis, c&terisqne conttsriis quibuscu”” . 


qne. Natii ergo hominom licear hanc pag nam 00 
stra approbationis, confirmationis, sappletionis, $4 
tuti, Constitutiopis et Decreti infringere, vel ei 98^ 
sa temerario contraire: si quis autem hoc attent&^ 
re presumpserit, indignationem Omnipotentis Del» 
uc beatorum Petri at Pauli Apostolorum ejus se novo” 
rit incursurum, Datum Romx. apud Sanctum Petru 
Anno in€arnatrońis Dominic, Millesimo Quipg£t 
tesimo decimoquinto, tertio Calendas A prils. 
 qificetus nostri Anno tertio. h 
(105) Jest drukowaną w kilku innych pomnieyszy” 
daiefach, lecz zawsza z Statatemi Synedalnemi- 
(106) Rożnica byfa prawa Polskiego od Niemieckieg” 
w osadach , że w prawie Niomieckiém 'byli ze wz” 
iemną umową. W prawie Polskióm żadnych nie by» 
Io waranków , nbezpieczaigcych przeciwko wladz 
rządowćy dziedziców. 


“pon”. 
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š o Dziesięcinach. 357 
“Sama umowa dla iedhey dyecezyi ułożo» 
Ma, kiedy in£ z prawa, powszechnóm w koe 

Ciele zwanego , i z posiadania plebani, lub 
ktokolwiek inny też dziesięciny posiadał; a 
- Ra szkodę trzeciego łsfka wyiednaną bydź nie 
"Mogłą , do drugich dyecezyy we dwieście lat 
Mosowang prawnie,bydź nie może ( 107). Lecz 

ledy Synody prowincyalne, tak za życia 


EE A DY SL ZR Tada 
(107, Bulla ta mówi; Ze ten spór wszczął sig o dzie» 
-  Sigdiny nowinne między Jənsm Biskupom Kra, 
kowskim, a Arnoldem Kanonikiem Koil-giaty Sgo 
Ploryane. W bulli t£; będący wyrsz : a ducentis e?” 
amplius annís'przckonywa , że tn iest mows o W fa- 
dysławie Loktyku, Oyca Kazimierza wielkiego s 
zwissrcza, Ze ten uklad wiof bydź od Kszim.-rze 
W. potwierdzonym. Wiemy, Ze dwóch: Biskupów 
Krakowskich Muskata i Groth miało imie Jana za 
W tádystawa Łokietka panowania, lecz zechodzi nie- 

q iska trudność p Arcybiskupie Gnieźnieńskim , który 
tę umowę wiał potwierdzić , uszwanym iest na 
kar: 195. Janem, na kar: 196. ustaw $ynodsinych 
ed. 1630 roku Januszem. Loca wlasciwie mówiąc, 
Janusz wezwany na stolicę Gnieżoieńską 1260 roku; 
numari 1272 roku 30 Bierpnie ; za W ładysfawa zaś 
Łokietka żadnego nie było Arcyb skupa, Jena lub 
Janusza , lecz po Borysfawie 1311 R. nastąpił Ja- 
nistaw II. który aż za panowania Kazimierza W. 
1341 R umarf. Nazwanym on iest wprswdzie Je- 

` nem od Nakielskiego in Miechowa , i od Rzepnickie- 
Bo w naszych czasach ; lecz Miechowita ng k. CCVI. 

A na kar: CCXXIII. Bielski ng ker 177. Kromer 
sd 15638. R. na'pocz: 12 xięgi, & w prz«Kfadzie Pola 
Skim nə kar: 341. 8*przed temt wszystkiemi piserza- 
mi Jan D/ugosz ed. rz sie T, 1. p. 1029. i 1060 Jae ` 
nisławem nie- Jonem t:go Arcybiskupa nezywsią» 
Ten som Atcybiskup w oryginéfich, które są W 
kładzie Kopitufy Gnieźnieńskićy 1325. 26. Kwietnia 
“1331. 20. Listopada i 1337 roku 25 Kwietnia nie 
hezywa siebie inaczćy , iak Jenisfawem, Wisdomo 
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Lifkiego, isk poźnićy odprawiane te bullę 
wydrukować, i w zbiorze uftaw umieścić. 
zaleciły; kiedy przez trzy niemal wieki» 
„nikt przeciwko tey umowy potwierdzeniu 
nie mówił, a Bifkupi tez nawzaiem nie U- 
¿ywali tego dobrodzieyftwa , które Łafki 
Poseł od całey. Polski, dla siebie tyl- 
ko i naftępców swoich wyiednał i ubezpie* 
czył; Oddaymy lepiey cześć umiarkowaniu 
Bifkupów, że z oftroznoscig używali tego 
zaś iest z oryginałów , że Janusz równie po łacinie 
nazywał siebie Fanasius , iak Jen Suchywilk Joanne 
na próżno zaś isst koniecznie szukać imienia chrze- 
snego od Swigtych dawnieyszych , kjedy Sinnistaws» 
Borystawa, Jarosiawa niepodobna w dawnieyszyć: 
Swigtych rocznikach znaleźć. Nadto kazdy co si$ 
` zagłębif w dzieie , musi to o północnych narodów 
imionach powiedzieć , co Baier im Comentariis aca” 
damit Petropolitane T. iV. p. 291. nspisef : Sed 0* 
mnia Christiane memorie nomina tanquam peregrin” 
| śnfrequentia in septemtrrone fuerunt, Lech tę trudno 
z niezgodności imienia wynikaiącą usuwam , owszem 
badania dalsze zastanawiam , i inż Jana od janis[9* 
wa nie chcę różnić, 8 o milczeniu ektów musti 
wspomnieć, s > 
10d, Kazimierz wielki utworzył umowę w zacho” 
' dzących sporach o dziesięciny, téy umowy nie wsp?“ 
, minsno. Kazimierz wielki który tyle razy g uszano" 
» waniem wspomina nadenia Oyca, nic o tém urządze” 
nia nie mówi , owszem na kar: 97. V. L. 1. iest WY 
raz: Annuente D. Rege. Czy potrzeba nowego p°“ 
zwolenia na rzecz 10% ufożoną , czy naywigcéy pt” 
stego potwierdzenie ? niech kazdy sądzi, : 
2re. Taki układ a dziesięciny iest wążną epoka 
w dziciach ¿aposów Dachownych a Świeckiem* 
Dfogosz, który za tegoż sumego panowania o mniej 
szych sporach w względzie dziesięcin w Pomersn!, 
wspomins , mie mówi nic o téy urzędowćy zewizy! 


' 
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Prawa ; ftawmy na obronę Plebanów Konfty- 
tucyą 1607 roku o dawuości, owszechne 
Prawników kościelnych mniemania , a nie 
Zaymuymy się boisznig, aby Bifkupi będąc 
Zwierzchnikami i obrońcami plebanów , ich 
*pokoynego posiadania chcieli bydź wzru- 
Szycjelami. | 
.. Synod Krakowfkié y dyecezyi pod Mər- 
“inem Szyszkowskim odprawiony 108), mó- . 
Wi o tych nowinnych dziesięcinac ftolu bi- 
lkupiego, iako od 105 lat posiadanych, to 
lest od epoki téy Bulli. š 
o Synod Chełnfki 1717 roku pod przewos 
Unictwem Szembeka Bifkuga, o takich dzie- 
w Dyecezyi Krekowskićy, o któréy mógi naylepićy 
_ wiedzieć , bo był Kanonikiem Krakowskim , i ukfa- 
dał dle téy Dyecezyi Libren Beneficiorum. Kromer s 
który poprawiał Dfuyosza, 9 równie miał wstęp do 
składów papierów publicznych , równe zachownie 
milczenie | 
sce. Mamy zbiór qstew Synodalnych za Włady: 
sława Jagielfy przez Mikofaia Trąbę zebranych » 
tem tyle Czytamy o dziesięcinach , 8 zednéy nie. 
masz O téy umowie wamianki- ` : 
, 4te, Oddaymy sprawiedliwość składom Kspituł > 
Ze umigfy dochować nadania , uino wy > i obce im ' 
nawet papiery, które nfność ich pieczy poroczyła. 
Tyle mamy nadań i trenzakcyy za W fadysfows Lo- 
ktyka , téy nie mosz. Jakiż los zowistoy inne ze. 
chował pamiątki , € tę zatracił ! S 
ste. Liber Beneficiorum na każdćy karcie mówi, 
komu należy dziesięcina: o téy nmowie nie masz 
wzmianki, : 
Gre, Nie musiefa bydź dawns possessya tych dzis- 
sięciw, kiedy Synod Krakowski 1621 roku mowiąc 
o nich, odwoluie się do posiadania od 105 lata co 
( właśnie wychodzi ns epokę Bolli 1515 roku. 
108) 1621 roku C. 36. 
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- sięcin należności podług zwyczain w innych. 
dyecezyach rzecz czyni (109). 

Lecz gdyby twiérdzenia ułatwione przez 
- Bulle , uie podlegały sporom, tedy byłby po- 
trzebny ten sam układ i rewizya wyznaczoe 
nych urzędników dla poznania, które wsie 
były wtenczas na nowo osadzone. Ta kweftya 
ieft ważna, ieśli prefkrypcya, czyli dawność 
nie miałaby bydź uwazang, Kiedy boyiem o- 
twieramy xiege Liber Beneficiorum zwaną ` 
(110), po naznaczeniu , które łany opłacaią 
Swigtopietrze C111), doyść możemy, które 


" — 
(109) Parra akta drnkowane $vnodn, a 
(110) Xięgs Liber. Beneficioram , iest $pigenie fanduszów 
i posiadaj Kościofów ; istotnie mówiąc sama Kra” 
kowska Dyecezya ma tę xięgę, ufożyf ig Dfagosz + 
iak prywatny cefowick. Władza czasu dała téy xig" 
dze sankcyą, Ar.hi-Dyecezya Gnieźnieńska ma xię* 
$ nazwaną :, Liber Retaxationum. Cel téy pracy 
bu afożyć szucunek intrat Duchowieństwa, dis 
astanowienia prawidef podstku za Zygmanta I, $ 
Łeskiego Arcybiskupa, ` 
(111) Swiętopietrzo nazywana opłatę , którą na lamp$ 
w Kościele S, Piotra w Rzymie nowo newrocont ` 
narody dawały. Jsk o ten podatęk npominano się 
z Rzymu od Polaków , patrz Historyą Narodu Pol- 
skiego przez Naruszewicza, Za Leona X. wyiedas 
Zygmunt I. iż na repstacya zamka Kamienisckiego 
ten dochod ustępowano. Co dziesięć lat ponawia” 
no to, ustąpienie , i takie iedno Breve 1513 rokā 
wydane, mam w otyginelo w moićy Bibliotece: 
Z instrükcyi 1539 R. przez Zygmunta I, Wilamow* ` 
skiema Biskupowi Ksmienieckiemu do Pawła II A 
danćy, a w zbiorze Stanisława Górskiego , cayli 
basdzićy w aktach Piotra Tomickiego bed,céy wi” 
dzimy , że Czarnkowski pose? Polski wyiednsf t$ 
dening dla Królów Polskich bez oznaczenia cz050 > 
(C Wezeleko to darowanie musiało bydź po 10. latech . 
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, były za Bolesława Chrobrego, a które poznié y 
Zoftaly wykarczowane, Kiedy nawet poźniey- 
sze opisania łanów piętuaftego i szesnaftego 
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° odaawianym ; kiedy o ten sam grosz S. Piotra w Ka. 

merze Apostolskiéy są w tymże czasie rachunki. 
Ostatnie kwity zgéy daniny są 1552 R. w Metry- 
- ce Koronnćy w xiędze pod Lit. Z. D. p. 442. przez 
` Zygmunta Augusta Borkowi Koliektorowi od 1536. 
+. do 1549 R. i od 1550. do 1563 R. Brzostowskie- 
mu Vice kollektorowi w tychże Aktach w xigdze pod 
Literemi X. B. p. 336. Commendoni Kardynaf w 
korrespondencyi urzgdowéy z Rzymem w R. 1565. 
szczególnićy w listach do Karola Boromeusza ob. 
stais , abysten podatek byf wybierany. Cele'iego 
$3 widoczne, gdy o hofdownictwie mniemaném Pol- : 
ski, i władzy mad nig Papisża , ssmemu Królowi 
nemienic ziecif. Kiedy coraz bardzićy pomnażali 
4 sig Dyssydenci , s boiaźń surowości kościelnych u- 
stawała , Polaków zaś fegodzić Rzym żądał , upadf 
sam 2 siebie podatek. Co-do wielości summy z tego 
źrzódła za Zygmunta I, mamy dwa, za iego syna 
mamy isden rachunek, W aktach Drzewieckiego ` 
Kaüclerza , N. 369. na kar: 174. zaświadcza Król, 
Ze 1510. R. odebrał 420. grzywien rocznego do. 
choda. Akta Kapirały Krezowskićy zawieraią kwit 
Stanisławowi Borkowi Kollektorowi za pięć lat z 
- Suminy 4200. ZT; owoczesnych. Jak ta Summa 3 so- 
"ba lest dosyć zgodna , możea zrobić pórównanie $ 
Tebelli na K. 178: mego dzieła. Już za Zygman-. 
te Angusta mnióy regulernie dawano, 2a lat 13. 
od: 1550, do 1563. ten Król taki rachanek podpi- 
mef, z cafćy Metropolii Gnieźnieńskićy i-z Dyece» 
Sri Wrocfawskićy nawet, byfo przychodu w ogóle 
Złotych owoczesnych = - 3,236. g. 15. d. 14. 

Wydetkà na Archi- : : 
warynszów Rzymskich =- = Sos, 10. 
Ne wydatki wybiera- 


nia - - - - — ei - 351 $. Š 
Summa ` 1.246, 15 


Dia Króla z lat 13. zostało ZI, 3,990. 
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wieku (112) widziemy, przekonamy się 
bardzo łatwo, że za Bolesława Chrobrego 
nie było wsi , któraby miała dziewięć łanów: 
Stosowalem tę xięgę z rewizyą łanów Za 
EE 


Do tego podatkn nsleZsfa Polska „ Mazowsze s 
Xięstwa Zetorskie i Oświecimskie Roku 1312. iak 
mamy w Hanowie Preussische Sammlung T. L, 

. 403. Arcybiskup Gnieźnieński oskerzvi Mistrza 
(rzyżóckiego , Ze grosza Sgo Piotra nie die. Ten 
oświadczył , że go Prussy nie daweły, i dawać nie 
powinny: lecz wszyscy co Kaiswskiego Biskupa 
dachownćy wiedzy są podlegiemi , płacić me je 
Archivum sekretne Krółewieckie zawiera liczne do» 
wody, iek Papieżs żądali téy daniny z Prass, a isk sig 
Mistrze Krzyzaccy ićy opierali W bibliotece g=mko= 
wey Fasc, l. równie igk i w Archiwam jest pro- 
testacya 1321 R. przeciwko natrętnemu wymaga- 
niu téy opłaty, a ia mem 1445 R. oryginalne Bre- ` 
ve Eugeniusza IV. w którym zbierania grosza $wig= , 
tego Piotra y i odesfanie do Rzymu z Pruss żądafe 
Grunow w swoićy Kronice mówi 1521 R. de Prog. 
sy płacą do Polski grosz $. Piotra. Płacifa tedy 
Polska wyłączając nawet Wiroclswska Dyecezya e 
` nie rachaiąc Pross Xiążęcych i Malborgskiego W ô- 
iewództwa , nakoniec nie rechuigc Ruskich Woie- 
|. wodatw i ziem , w plaszczyznie mil kwadratowych 
5175. podług obrechunku za Zygmunta 1. na 5. lat 
Z: 4200. owcczesnych , czyli na rok 840 złotych. 
Łany poddane téy summie opfacafy po 2. grosze, 
niektóre po iednym. Rachuiąc więc wszystkie {a= 
my do poiedynczćy liczby opiaty iednego grosza - 
wypadałoby na iedng milę kwadratową mataca 
171 wok i 26 morgow , wtenczas fanow osiadłych 
catery. Zapewne taki rachunek nie może mieć 
cechy oczywistości, ale zbliżenie do prawdy , gda- 
ie mi'się, że nie może bydź zaprzeczonym, : 

Co do Siąske. Boehme w dziele = Diplomatí- 
sche Beytrage zum Slesischen Rechte T- 6- p. 158 
zebraf dowody o grosza S. Piotra z Mnretorego* 


D 


Antiquitates. Italice medió evi T. VI, p. 146. 1% 


» 
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Zygmunta Augufta (113), ledwo osma część 
W niektórych mieyscach była uprawną za 

olesława Chrobrego w proporcya t6go wie- 

u. Podług tey więc Bulli wszytkie nowin- 
he dziesięciny byłyby wzięte na ftoł B.fku- 
pów, czego zapewne nie źądaią , a my pisząc 
O tak waznéy rzeczy, opuścić tey uwagi 
nie mogliśmy. 

Przyymuiąc nawet tę Bullę z zupełną 
Powolnością, możemy iednak naftepuigre 
. dla Plebanów dobra, wniofki czynić. 
` qod, Kiedy w środku lasów, albo nie- 
uprawnych pól, nowe się uprawisia, a nie 
SĄ zupełnie przyległemi do dawnych pol, 
ecz ani miafta , ani wsi nowéy wyftawio- 
hey nie masz, wtedy dziesięciny uowinue 
Plebanom należą , bo uwłoczenie prawu po- 
Wszechuemu, ieśli ma bydż przyięte, po- 
Wihno bydz w nayściśleyszym ftosunku słów 
Uwazaném. REM 

are. Bulla zdaie się mówić o wsiach i 
miaftach w prawie Polfkiem osadzonych, 


——  vv—n 


dzieła Balazo Miscellonea novo ordine digesta edycyi 

Mansa 1761 R T. 1. pad. 443. 12 był wybiera- 
ny w Śląsku, lecz ten weżny Pisarz nie posunąt 
daléy swoich uwag, isk do 14go wieku. Ten do». 
"wod z szesnastego wieka , który tu przytaczemy > 
nie byf mu znanym. Xe < 

(urz) Za Królów rodu Jagiełfów takie nrywkowe tae: 
re. sporządzone, byfy w Archivum Kommis 
Skarbu Koronnego i w Metryce Koronnéy. 

(113) Czyrafem rewizyą Woiewództwa Krakowskiego 
przez Filipowskisgo 1562. roku sporządzoną. Przez 
tę rewiżyą przybyws do podatku okolo dziesięciu 

I ' 


tysięcy fanów. 


* 
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więc osadzone w prawie Niemieckiém Ple». 
banom oddawać winny. NJ 

5cie, Nie iost rzeczą przeciwną Bulli 
twierdzić, że nowinne grunta podzielone 
rzeką, lub szeroką droga, należą do Pleba- 
nów w względzie brania dziesięciny. 

Ate, Bullafpotwierdza dawną rewizyą 
za Władysława podobno Łokietka (114) u= 


tworzoną. Gdy więc tego aktu rewizyi nie — 


masz , zatem Plebani winni z samey prefkry= 
pcyi mieć nienaruszone prawo do tychże no= 


"winnych dziesięcin. 


Zmieniła się poftać rzeczy, kościołów i 
¡ich podziału. Nie masz iuz wsi takich , któ- 
reby do pewnych parefiy nie należały, znie | 
knęty nawet nazwifka vagabunda Ville (115). ` 
Parafie maią swoie granice, Die masz więc 
dziesięcin bez Plebana, któryby nie mógł 
ich odebrać ; Bifkup więc gdyby życzył so- 
bie wziąć do swego ftołu takie dziesięciny , 
byłby swoiey sprawy sędzią. 

Piszę ten cały paragraf z nieukontento= 


„waniem: przypadek bywa rzadki, w któ- ` 


rym to wyiaśnienie iest potrzebnem , a sa- 
ma materya ieft zbyt sucha, aby ią prze- 
ciągać, 


(114) Patrz notę 77. Téy umowy innemu przyswoić: nie. 
„można Królowi, z przyczyn w tćyże nocie wyra» 

ç żónych. `= > 

(115) Patrz ten wyraz w Aktsch Synodu Chełmskiego 
1717 roku. Simili ratioue ex jure àc fracticata in ali- 
Ms Regni nostri Diźcesibus consuetudine , quascunque 
decimas tam pradialet quam Cmetbonales de Vallis vas 


* 
= 


A 
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8 VL Jakie sa dogodności właścicielom zie- 
Mi przy oddwaniu dziesięcin upewnione, ~ 


Kiedy uítanowiono dziesięciny ,lud Z3= ` 

dal, aby praynaymniey mógł ie odkupowaé 
ez oporu xiędza. Nie podobało się to Du- 
chowanym „ijuż Ludwik Dobrowolny i Lota- 
Tyusz L to żądanie usunęli. Różną koleią 
Saba litość z twardością Duchownych , tak 
w innych kraiach, iaki u nas. Dawali w dye- 

` cezyi Płockiey za dziesięciny , kuny, popieli« 
çe i wiewiórki. Jest w kładzie Kapituły Plos 
ckiey Bulla Grzegorza IX. 1232 R. w którég 
_ieft wypisano oftrzezenie od Konrada Xięcia 
Mazowieckiego, iż suopowa dziesięcina ko= 
niecznie powinna bydź dawaną (t 16). W ugo- 
"dzie Bofzanty Bifkupa Krakowikiego (117) 
dozwolono pierwszeństwa w kupnie daiącym 
ten zbożowy Udział, naznaczaiąc czas ukła- 
du przed oktawą S. Jakóba (118). Nie pozwa- 


— LU HÀ mea 


gabundis et quibuscunque aliis que nullam Ecclesise 
decimam extradunt , ad nostram mensam e? disposi- 
tionem pertinere declaramus, 

(116, Polens ctiam abusum corrigere » el Ecclesiam Des 
Justis decimis non fraudari , statuit ` ut in foto Ma- 
soviensi tam circa Bug , quam alias solvantur mani- 
pulata decima , ubi hactenus consueverunt solvere cus 

~ | mas, vel asperiolos pro decimis. 
t (ui) Y. b. 1s p. 102. Š š 

(118) To iest iggo Lipca, Z odmisną Kalendarza przy” 
było, iek teróz dwanaście dni , bo wisdemo ¿ £^ 

` Grzegorza XIII. czesów , innego nie było Kalonda- 
rza , iak dawny pod imieniem Julinsza: Cezéro ZNS- 
` ny. Gdyby ta prosta uwaga w swoićy oczy wisto= 
¿ci była wszędzie uznane , nie byłoby tekich spraw; 


ke 
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Jali Duchowni dawniéy odwozić kopy zofta” 
wuiąc dziesięcinę na polu, a wtenczas por 
zwolono; wytykanie zaś kóp w oktawę Swię” 
tego Jakóba naznaczono, i 

Wielki także był spór, czy taż sama 
dziesięcina ma bydź odwożoną do gumn2 
` odbieraiącego dziesięcinę. Pisarze, którzy 
przeniesienie dziesięcin od fkarbu xiążęcego 
do Duchownych za Mieczysława Igo podali , 
donoszą także o wlozonéy wtenczas powin- 
mości odwożenia dziesięciny. Im bardziey 
podnosiło się rolnictwo za Kazimierza wiele 
kiego, tem większy fundusz z dziesięcia 
dla duchownych, a pomnożony wielki ciężar 
na dobytą ziemię przybywał. /Zakązał Ka 
zimierz W. wożenia Duchawuym dziesig- 
ciunych kop. Maciey Smogolecki powiedzia- 
wszy ,żechęć nie oddawania dziesięcin by- 
| ła owocem pokus diabelfkich, wyftępnym Ka- ` 
zimierza, w obyczgiach nazywaiąc, łączy 
„świadectwo dzieiów o jego rozwiozłości, z 
śmiesznym wniofkiem o małości cnót i pra- 


"wideł słuszności Wgo Kazimierza ( 119). 


wolnieć musiał Kazimierz, i 1352 roku 
odwozić kazał dziesięciny : Metryka Koron- 
na (ro) zawiera w sobie oblate. tegoż roz- 


iakie o achybienie kilku doj czasu w ugodzie o 
dziesięciny mogly następować. Niestety ! w samym 
rachunka dni Kalendarzowych trzeba szukać przy” 
padkowéy ulgi dla rolnika, póki nie będzig ważnych 
; i powszechnych prawjdaf. ; 
(119) W dziele — o Exorbitancyach p. g4, 
(120) W xiędze pod literemi VV, p. 239. 1540 R. Moe 
tryki Koronnéy. . 


nie zafkarżenią w ciągu 
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rządzenia, a oryginał ieft w fkładzie Ka- 
pituły Krakow/kiey. ` W. Mazowszu podług 
umowy 1446 roku ftanów Mazowieckich z 
Bikupem Pozusńikim (121), dziesięciną Z 


gruntów ślacheckich nie powinna bydź od-.' 


wożoną. Gdy takie wyraźne są umowy, nie 
Śmiała władza prawodawcza przeciwnych 
ftanowić wyroków. Lecz w Kon&ytucyi 
1607 roku (122) poftanowiono prefkrypcyą 
przeciwko Duchownym względem użytków, 
de utilitatibus‘ beneficiorum. Do tego więc 


rodzaiu użytków należy odwożenie dziesię-. 
cinnych kop. Tam tedy, gdzie opuszcze- . 
dziesięciu lat aie= 


t 


przerwane dowiedzionym będzie , na mocy 
tego prawa upada powinność odwozu. ` 
Była także kweftya o słomę , komu ma 
należeć ? Kiedy sądy o dziesięcinę były w 
ręku Duchownych , wtenczas słomę przezna- 
czono Duchownym. , Lecz w naszych cza= 
sach Referendarya w sprawach gromad zwa- 
żywszy, że słoma należy do ¿gnoiewia zie» 
mi i ulepszenia reprodukcyi , siomę dla 
gromad , daiących dziesięcinę, upewnila. 


$. VII, O dowodach dziesięcin należność 


okazuiąch. 


|. Dowody do okazania należności dziesię- 
Cin sa te; 10d. Fundusz. 2re. Komplanacya. 


| (121) W Metryce Koron: w xiędze pod Lit. P. P- 99 


"^ à 69. e pod Lit. B. pi 252. 


2022) V. L. II. peg. 1603. 


/ 
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. lub dekret. zcie. Zwyczay o ` 
Are, Dyecezyy rządcy uczynili spisy , czyli _ 
reieftra beneficyów. Tak uczynił Jan Diugosz 
ż Czariocina dla Dyecezyi Krakowfkiey w 
1445 R. i takie opisanie nazywa sie Liber 
Beneficiorum. Wypisy iedńoftronnych aktów. 
wzruszaly spokoyność wlascicielów; Konfty- 
tucya 1635 R. (125) przepisała: Libris bene- 
ficiorum na dobra ślacheckie Duchowni dës 
wodzić nie będą , krom poświętnych dziefięcin; 
W drukowznych i rozesłanych exemplarzach 
teyże Konftytucyś dodano literę y między 
słowami poswietne dziesięciny (124); a tak 
kiedy peświętne podług słów Statutu 1545 
roku iest pierwiaftkowym funduszem, a dzie- 
sieciny są'toddzielne obiekta, dwie rzeczy | 
tak różne i tak wazne dówodzić błąd drú- 
karza dozwolil. W naftepnéy przez Aadtze- 
ia Piotrkowczyka edycyi (125), tey lite- x 
: ; de ; 
(123) V. Lite. p. 859. 
(1:4) Kiedy pisufem dziefo tyle razy przywiedzione s 
nspissfem w T. 1. na k. 521. że się w wspólczesnéy 
edycyi ta litera y nie znayduie, Lecz będąc w Krae 
kowie ostrzeżony od uczonego Suffragana i Admi- 
nistratora Biskupstwa Krekowskiego JX. Olechow= ` 
skiego, bylem w składzie Aktów Grodzkich Kra- 
kowskich ; w Konstytucyi pieczęcią Koronng stwier- 
dzonćy , znalazfem literę y- Nie rumienię się wy- 
znać bleda, Ten tylko ma prawo do szacunku, któ* 
ry chce odkrywać prawdę. Ten godzien wagardy » 
kto ią zaciemnia, Lecz téy litery bytność, a potem 
opuszczenie , czy ma wielki wpływ do téy kwestyip 
w ciggu tego dziefa mowiemy, | ; 
(125) Patrz Konstytucye Seymu 1635. przez Andrzeis 
Piotrkowczyka wydane; Drok tego exemplarze, któ” - 


1 


| ° o Dziesięcinach, 269 
PY y nie masz. W edycyi oftatniéy Piiarów 
Mała litera y umieszczona, o niepotrzebie 
_ tey litery uwazania oltrzegl X. Waga; Tre- 
icki ją opuścił (126). ` | 
Widziałem w Metryce Koronnéy orygis 

nal tey Konftytucyi , urzędownie 1 sumiens 
Ale daję świadectwo, że tey litery y nie było 
Umieszczoney: lecz mocne obstawanie za 
slowami tey Konftytucyi, osłabia powsze= 
Chne prawo, które do dziesięcin Du: hownt 
yecezyi Krakowfkiey mieć twierdzą. Pros 

P znaczenie tego prawa iest, że w spisa- 

Miu generalném parafiy było wyrsżonem » ` 
tóra wieś iakiemu kościołowi daie dzies 

Serving. Wypadło nawet to prawo w czter= 
laście lat na Synodzie pod Marcinem Szy- 
Szkowfkim odprawionym (127), na którymi 
Pierwszy raz o nowinnych dziesięcinach dla 
totu Bifkupiego rzecz czyniono. Wreście 
esli Liber beneficiorum poświętne , to iest 
Plerwiaftkowy fundusz i dziesięciny będzie 
Meodzownie dowodził, cóż takiego będzie 
W tey xiędze , z któréy brane dowody miały 
db mocno zatrważać ślachtę, że wyiedna* 
à Przeciw powadze tych xiąg tę Konftytu= 

om 1. Z 


Ty iest w Aktach Grodzkich Krakowskich , nie jesé 

ti Piotrkowczykə, E E 

W lawentarzu Praw, W Zbiorze Trębickiego 

ta litere $ równie iest opuszczona, i ten Zbiór preéz 

, Rząd Praski Sadom iest podany ze prawidfo w spre- 

(15, Ch które podłag dawnego Prawa-sądzone by wsią: 
27y C. 36, f 
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cya? Gdyby nawet do in&rukcyl na Seymy | 
w poczatku panowania Władysława IN. “| 
Krakowskiem i Sandomirfkiem Woiewódź? 
twach , chcieliśmy się dace znaydzie” 
my, że o iedioftronne wymaganie dziesit" 

cin, o wymaganie suopowych , kiedy były 
pieniężne w zwyczaiu, i o inue ucifki 
ślachecki na duchownych się uzalal, Pia 
wo więc na żąłanie fkarżących się i 0 
mich w osobach posłów jednomyślnie przy” 
jete, nie mogło rozszerzyć ucifku, przeciw” 
ko któremu w opiece rządowey szukano p? 
mocy 1 wsparcia. 3 


8, VIII. Dlaczego 1 w jakim sposobie cay 
niono ugody 0 Dziesieciny.. M 


Spór świeckich, natrętność duchowny 
w wymagauiu o dziesięciny zbyt daleko pó 
sunęły spory w Polsce. Naypierwey Bol” 
sław Łysy: 1257 roku wziąwszy do wiezie 
nia Bifkuoa W rocławfkiego, wymógł mo 
«¿nosé odkupienia dziesięcin pieniedzmi. Ko 
ło 1320 R.Pomeraniia podobnyż ukł id zrobił 
z Bifkupem Kujawfkim, którego wykona” 
ftatut Zygmúnta Igo 1528 roku nakaz 
Pola ku Myslenicom w Krakowfkim z ug 
'Bodzańty 1359 roku, placily dziesięcinę p^ 
niężną. Kazania slawnego Milica 1374 3l 
ku w Pradze przeciw dziesięcinom przy”, 
mne były w Polsce, a ci co trwali w wit 
"ze, chcieli zmuieyszaé ten ciężar, btó 
« go zrzucać zupełnie, albo przez trwof j 


— =< 


bk 
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Woś sumnienia, albo przez boiaźń srogo- 
E prawa me śmieli. Zaczynały bydź czg- 
kowe układy, czyli ugody na pieniądze. 
ame synody prowincyalne (128) każą zae 
Chowywać dawny zwyczay , i pieniężne tam 
Odbierać dziesięciny „gdzie były oddawane- 
mi Wł:dza rządowa za Zygmunta Igo za- 
“Gaeta iaśniey się tłumaczyć o potrzebie us 
Body dziesięcin (129). Już Statut 't511 ro- 
"H uwolmł od opłaty spisne zwaney pienie- 
Züe dziesięciny, a wytyczne opłacie poddał. 
“3 panowania Zygmunta Augusta weszli 
Yssydenci do Senatu. Zaczęto mówić na 
eymach przeciw dziesięcinom (130), a 
Małecki, Solitaryusz i Trepka Kaznodzieie 
Luterscy zaczęli na dziesięciny .powftawać 
(151). Duchowni zbyt przywiązani do dzie” 

A Ze 


(123) Quoniam quibusdam in locis decima manipsiares y 
$n a jiispecuniarit, in plerisque vero penduntur in gra- 
no „consuetudinem antiquam loci cujusque. servandam 
esse decernimus , neque ab ea penitus drscedi debere. 

: IV. Petric- Syn. ed. i630. p 591 : 

(129) W różnych stach Zygmunta I widz'eć nieukana 
; tentowanie o wymaganie natretne dziesięcin. 

(130) Wa wszystkico niemal Dyaryuszech Seymowych 
931650 roku, de 1570 R. szezegóinićy obelżywie 
mówili, Rilipowskt i Rey z Nayfowic 1562 R., 

) Odmiana opinii w Wierze , nie wszędzie zniosła 
dziesięciny ; usuwsiąc uwagi od Anglii , w którćy 
poczwarną czynił mieszaninę Henryk VEJI- swoich 
prz» widzeń z prawidłami obrządkowemi W'ary Ka- 
tolickićy, igk i gdzie są w Nienu pch'w kratsch Yro- 
testanckich, pstrz Jas universale Ecclesiasticum Bób= 
Meri Lecz kiedy w Niemczech zaczęto zwianę Wis- 
] Ty przez Dachowńych, u was świeccy opowisdaczów 
Rrawidef Lutra i Kalwina mieli za narzędzia swa“ 
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siecin, naywiekszg o ich zachowanie okazy” 
wali trofkliwość (132), lecz, ich uległość 
w wielu obiektach , nie zjednała 4yczoneg? | 
tychże dochodów odzyfkania (133). Zo 
Stefana wszczęły się większe pismiennê 
szermierftwa : klęli Dachowni , gardzili kla* 
twą świeccy. Miała bydź ugoda 1578 R. 
lecz nie,przyszło do iey ukończenia, Dur 
chowai żądali nieogr: niczonego przyznanie 
dziesięcin, świeccy ie zupełnie zaprzecza” 
li, a na końcu pozwalali na pieniężne układy! 
któreby sam Sąd Ziemfki uft«nawial (154)! 
Mówiono wtenczas to samo, Go w naszy”! 
wieku Arthour Young (135) powiedział , że 
gdzie nie mąsz kompozyt, tam musi bydź 
gorsze gospodarftwo. Zbrożek (136) odda* 
wszy kilka kart teologicznym i kanoniczny” 
kweityom przekonywał, że iest rzecz nie” 

z; S x 9D) 


ich widoków. Gorkowie, Ostiorogowie i Rey z Nat 
głowic właściciele ziemi , dziesięcin nie chcieli 0 
dawać. Pfaceni od nich Kaznodźieie, dogodną dei" 
cym pfacę i żywność , głosili nankę. 
(132) Gli Ecclesiasticá poco si curari daftro , che delle de” 
cime loro. To są stowa Commendoniego do S, ES 
rola Borombnsza w liście dnia 6. Marca 1564 R. 
(123) Obszerny iego list iest datowany 25 Stycznia 1555: 
W liście 29g0 Stycznia rir R. wyraża: "on y 
| curano punto della religione , et ë forza che Dic gł 
abbandoni, onde perdano insieme con Dio queste 49 
ro misere decime. Lecz przytaczsiąc dwa wy 
z kilkanosta podobnych odezw , w.nienem ost rz” 
czytelnika , że Commendoni naygorize 0 Polg. 10". 
Dachownych Rzymowi przesyłał doniesienia: |. 
(134) Patrz Dziennik Soymu 1562 R. w różnych pr 
bliotekach. à 8 
(135) W różnych mievscach dzie?aArótbmeśtgne potiti 
(136) W dziele o Kompozytach beż mioysca druku 
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Przyzwoita, aby Kapłani iednacze pokoiu, 
Uftawnie ściągali na siebie. złorzeczenie lu- 
U, a rolnik, aby w miarę pomnożonych 
Swych trudów i wydatków, widział obcy 
*jego pracy podnoszący się dochód. 
. Odpowiedź Makowfkiego (137) to wszy- 
ftko ponowiła , cokolwiek w téy mierze za 
uchownemi , Kanoniście mówić przy&alo. 
Ugody przekładane i popierane nie przy- 
thodzily do fkutku, między ftanami.ducho+ 
Wnym i świeckim. Nie uważano na klątwy ; 
Wyroki władz Kościelnych „ ‘co do dziesie- 
tin. były tylko omdlałey siły do przymusze- 
hia świadectwem. Zoftawali wtenczas Ple- 
bani bez pożytku, a pretensya do dziesię- 
Cin ftawała się idealnem dziedzictwem na- 
ftępców ukrzywdzonych Xigzy. Kiedy Wła- 
dysław IV. wftąpił na tron, uczuł. okro- 
Pność nieładu w zaprzeczonych nawzaiem, 
A zbyt posuniętych pretensyach. Dokonał 
% w 1655 roku obiecaną ugodę , co do dzie- 
 Sięcin między świeckim i duchownym fta- ` 
Dem, Ta więc Konftytucya uftanowila (138) 
(137) Odpowiedź na Kartelusz o Kompożytach za prawem 
Boskiém. - 
(33) Kompozycya o Dztestzciny. Uspokaiaigc różnicę > 
tóra między stanem Slacheckim a Duchownym. o 
Dziesięciny dóbr Siacheckich (gdyż z maiętności na- 
Szych weding dawnego zwyczain rime sila contra- 
dictione Deierzawców naszych wolna zostawe wy” 
tyczna dziesięcina) , do tych czasów nie iest skoń- 
CZONG , a Ze generalna po wszystkich Dyecezysc 


kompozycya propter inaqualitatem fundorum et agr0= 
rum bydź nie może: postanswiamy, za wyreznem 
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god: W dobrach Królewfkich dziesięcin? wy* 
tyczna zoitanie. 2re. Co do dobr sla|che- 
ckich powiedziano, ze powinna bydź kom” 


_ efendas, dawne Kontrakty i kwity , opprobent czasy . 


` każdego Slachcica, przybrawszy do siebie duos ex Ca” 


` 


n Bel mieć będą 5 a gdyby Dachowny na czos przyp% 


„ Sby z j:go grantów wytyczna szła Dziesięcine, W^ 1 
no mu to będzie , nie tylko samemu trzymać , 8/9 


my Proces do Grodą na Querele , sine Dese 


Pol. HH, Anno 1635. fol. 857. 


H OG D D 7 
Stoiee 5« A postolskicy pozwoleniem , sby każdy Biz ` 
skup. w: Dyscezyi swuiéy í w którćy Dzv a,ciny 
idą) compositienes, de consensu Rectorum factas et fa- 


wieczaemi. A "gdyby się Duchowny zgodzić nie 
chciai, powinien będzie Loci Ordinas ius na instancy4 


pitulo nobili genere natos , komponować takową dy- 
ferencyą na pieniądze, i non obstante refragatione uz 
chownego decydować, maiąc osubliwszy wzgiąd 0% 
spustoszenie i ha onera ubogich ladzi. A tam gdzie . 
z których gruntów Matfdraty ida , z tychże Dzie* 

$iccina iść nie ma, i vice versa 7 których Dzies e 198 
idzie, Małdraty nie poydą, chyba gdzieby sn cone 
trarium iasne fandaszów i zepisów dysposycye m 
produkowane. Więc że w niektórych kraiach Met 
szne tak z/dóbr naszych „isko i ślscheck:ch aurasta 
dziesięcin bez wszelakićy dyferencyi cum Spiritud* 
dibus daią , przy tym zwyczsiu tamte dobra zost? 
wuiemy. A o Dziesięciny t«kove pigoigae Z téy 
kompozycyi approbowane i decydowene postanawió* 


Ci zas, którzy przy. wytycznych zostawać zech? | 
zwyczayny Process do Ziemstwe, a potém na I ryb 


daiący podług kompozycy1 od ślachcica wziąć 0% 
ch:iaf, tedy ten ma pieniądze w Grogeie deponert »' 
o nis nis ma bydź inkwietowany , za pokazanici? 
kwitu Grodzkiego. A ts ko mpozycye wolno będz!9 
każdema podać do Akt Grodzkich każdego PowistUs 
eby potomność do podobnych na petém nieprzyć » 
dzifa dyferencyy. Który iednak As, hee u/rro ech*^? 


Suk.essorów obligowaé swoich: gdyby za$ wytyc?* 
Dziesi;cinv gdzie 20st& wafy , tam Panowie Da ho 
wni wzylędem dawnego zwyczsiu ratione Dzies!$" 
cin do Poborbw przykładać się będą powin"" 


, 


Me. 


= 
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Pozyta, a dawne kontrakty i kwity potwier- 
dzono: i to wszyít:o ściąga sie tylko do 
dyecezyy , gdzie są dziesięciny. gcie. Gdy- 
by biorący dziesięcinę nie zgodził się, Bi- 
fkup z dwóma Kanonikami urodzoną ślachtą, 
Powinien ua Opiate pieniężną zamienić dzie- 
sięcinę snopową , maige wzgląd na spufto- 
Szenie i ubóftwo ludzi. Ate, O pieniężne 
dziesięciny $3! bez appellacyi w Ziemftwie, 
a o wytyczne appellacya idzie do Trybuna- 
łu. 5re. Giiyby Xiądz nie chciał odebrać o- 
znaczonych pieniędzy , ślachcic ie w gro- 
dzie złoży. Gre, Wolno ie& ślachcie wyty- 
Czne dawać dziesięciny , ieśli zechcą. Wyie-. 


dnal u Urbana VIII Jerzy Ossolińfki Poseł 


Polki, zlecenie czynienia ugód o dziesięci= 
ny (159). Seym 1078 roku (140) poleca wy- 


— 


(139) De Decómss Urbanus Papa VIII. Ad perpetuam. 


rei memi rium. 

| Qum sicat | Dilectus Filius nobilis ver , Georgius Os- 
soliasbi Comes de Tęczyn | ebarissima im Christo Filiż 
nostri Viadislar Polonit tt cd Regis Illustris ad. 
Nos et Apostolicam Sedem Orator , Nobis nuper es- 
poni fecit qod diverse controversia, lites et diferen- 
*ja inter Bcc/esiesticos , et Nobiles Regni Bund octa- 
sione solutionis Decimarum sepe oriantur : Nos litibus 
differentiis ef controversiis bujssmedi , quantum cum 
Domino possumus obviam ere, paciqne et quieti Beclt- 
siasticorum et Nobilium prefatorum consulere wolentes, 
suppiscationibus di.ti Georgii Comitis et Oratoris , no- 
le Mine ejusdem Vladislai Regis Nobis super hoc bumi- 
| liter porrectis inclinati : Venerabilibus Fratribus Ar= ` 

cbiepireopis et Episcopis dicti Regni Polonie , tenore ` 
A Prasentium committimus et mandamus : ut compusstsonts 
per. Beclesiarmmn Rectores y et Laicos faciendas super 
quantitatem decimarum confirment „ vel illas approbent 
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konywaé to prawo i trzymać się kompozy- 


de consensu Ręctorum „et ubi mon adet illorum con- 
. $énsus , etam sí agatur de novalibys + Ordinarius as. 
-sumptis duobus de suc Capitalo ; una cum dier. çat- 
sam et causas super compositione facienda cognoscat aC 
fermine? appellatione remora, ubi Decima quolibet 
Anno non excedunt Fiorenos quinquaginta in valore ër ` 
fum , et quatenus excederent dictum valorem , tunc 
semel appellare liceat et appellatio per Metropolita" 
num , assumptis pariter duobus de sup Capitulo cogna- : 
scatur ef terminetur, ÓJuatenus vero Metropolitanst 
esset Ordinarius tunc appellatio cognoscątum et tere 
minetur per Nuncium Apostolicum in eodem Regno - 
£ommorą tem et quatenus prima instantie ab eodem 
Nancio tognoscerentur , tunc a sententiis dieti Nuncić. 
appellationes nullitatis , ac in integrum restitutionts 
committantur per eundem Nuncium alteri Episcopo 
ejusdem Regni, qui pariter assamptis duobus de suo Cae 
p'talo insimul coguorcant ac terminent, Ouod sí qon* 
tentro erit inter aliquem Episcopum et Nobilem , sek 
Nobiles , tuno coúsa cognoscatur per Metrępolitanum + 
assumptis pariter. duobus de qup Capitulo; si vero er 
rit inter Metropolitanum ac Nobilem seu Nobiles tunc ` 
causa. spectet ad Nuncium pro compositione de partium | 
consensu facienda, alias via juris terminanda, ut supras 
decernentes prasentes literas, validas, firmas et dr: 
feacis existere et fore suosque plenarios et integros, 
ejectus. sorties et obtinere , aç ab omnibus et singulis + 
ad quos spectat et pro tempore spectabit , inviolabilité" 
observari ; irritumque et inane quidquid secus, super 
bis a quoquam quavis authoritate scienter vel ignoran” 
fer contigerit attentari. Non obstantibus quibuvit 
Constitutionibus et; Ordinationibns dposzolicis ae. quer 
rumcunguę Ecclesiarum etiam juramento confirmationt 
Apostolicas vel quavis dignitdte alia roboratis , Sta- ` 
zutis et Consvetudinibus, Privilegiis quoque indultisa 
e? Literis Apostolicis in contrarium quomodolibet coni" 
gestis , confirmatis et inmovatis, Quibus omnibus e 
fincutts eorum , fenore prasentéum " pro sufficienter ex] 
pressis. habentes , illis alias in suo robore permansurís 
bac vice duntaxat “specialitír e expresse derogamut 9 
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ty. Równie Seym 1775 roku zachowanie 
będących , a aowych tego rodzaiu układanie 
ugód polecił (141). SE 


Š. IX... O konieczności utwarzenia umów ` 
o Dziesieciny. 

Usunąwszy na buk wszyftkie wniofko- 
Wania o prawności , lub nieprawności dzie- 
sięcin, wyznać musimy , że ten ciężar ieft 
dawnieyszy od nadań , lub nabyciów dóbr na- 
szych w tey części Polfki , gdzie są diesię- 
Ciny. Jeżeli więc ta profta przyczyna ieft 
Zucełaem prawem dla ftanu Duchownego, 
Sano proíte rzeczy obięcie ;rzekonywa, ze 
trzeba także zwrócić uwagę na ftan owcze- 


any rolnictwa) i potrzebne na nie nakłady. 


'Narody uważane w dziecińftwie i doy- 
rząłości cywilizacyi są do siebie podobne. 
Germania, która podług wyrazów Tacyta 


Annéy nie miała granicy od Sarmacyi, iak 


Wzaiemna bdiaźń ; ftawia nam obraz nasze- 


E A AAS 


caterisque contrariis quibuscunque, Datum Rome apud 
Mariam Majorem , sub annulo piscatoris die 270 
Novembris 1634. Pontificatus nostri Anno 1 zmo, 
140) Prawo o Dziesięcinach podług Konstytucyi roku 
1635. aby £n executione zostawalo authoritate prasen= 
tis Conventus postańawiomy , i któryby Dekret prze- 
ciwko wzwyż pomienionćy stanął , nullstare subjące= 
re ma, Vol, V. Anno 1678.fol $60. 
(141) Co się zas tycze Dziesięcin z Dóbr Slacheckich y 
Ballę Urbana VIII uskatecznioą mieć chcemy , 
;laby do exekucyi przywiedzioną była ustanawismy, 
Vol. VIII, Anno 1775, y ; 
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go kraiu w podobney cywilizacyi epoce. Foii 
"ogromne lasy, w których olbrzymie, iż tak ` 
rzekę, drzewa rosły (142), opisune od Eras 
toftenesa pół trzecia wiekh przed Chryftu=- 
sem ; te mówię lasy, które sześćdziesiąt dni 
iazdy długości, dziewięć szerokości (143) 
mieć miały , nie mogły być tak pred.o wy- 
kdrczowaneć -^ ^... 
Za Tacyta czasów Ren i Dunay, były. 
tym punktem, gdzie obiedwie dobrey i nie* 
zaczętey prawie uprawy ziemi ftykały się 
dziedziny. Rzymianin, osobliwie w uer: 
wszycb Rzeczypospolitey czasach , chcąc 
naylepiey pochwalić współziomka, nazy- 
wał go dobrym rolnikiem ('47): We 
Frank liczbę rolników zmnieyszal , aby huf- 
ce-żołnierfkie zoftawały w pełnym poczcie 
(145). Skruszyła się potęga Rzymu, wzrosł 
, posąg władzy Narodów barbarzyńfkiemi zwa” 
nych, rolnictwo upadało w kraiach Warro” 
ua i Katona, a w siedlifach potomków À rio- 
wifta prędko podnieść się nie mogło. Z .ftaw* 
my innym ułatwienie kweftyi , czy Swięty 
Bonifacy Apoftoł Niemiec był tem w ról” 
- nictwie dla tego kraiu, co Osiris był dla 
Egiptu. Szanuiemy badania Mabillona ia 
nych, co wykorczowania niezmierne Za” 
konników dziełem nazywaią, a możęmy 
a m in i ia 


(142) Plinius XVI. 2. 

(143) Casar de bello Gallice VY. 25. 

(144) Cato de re rastica in proemio. 

(145) I Actis, Sanctorum Ordinis S. Benedicti , i W dzie” 
` iech tego Zakonu: b 


` 
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bydź tak surowemi na uwagi Hedessevicha 
(146), iak oa bydz chciał ua tych , co wy- 
arczowanie lasów , i uprawienie ziemi Moi- 
chom iedynie przyznają. ^ Jedn-k w tym 
sporze ,komy winni Niemcy wdzięczność za 
Zniszczenie puszcz i lasów, a uprawę ziemi, 
powszechną widzimy zgodę, że do wieku 
Karola W. początkowe t$lko są ślady, upo- 
rządkowanego gospodarftwa (147) Gieniusz, 
tóry ożywiał tego człowieka, zdawał się 
zftąpić z nim do grobu, a pomroka ciemno» 
ści, nie przeftała okrywąć w wielu wzgię* 
dach Niemieckich krain. 
: Nowe wykarczowane wyręby, które Bi- 
*angdw (148) Proprisum (149) Captura (150) 
nosiły nazwilko, poinnszely się, “Fak sama 
Fuldeníka okolica, w ktorey ogromna była . 


puszcza , za uczniów Bonifacego (151), qo 


iefteftwo w ey kilku osad, w osmym wieku, 
uczeni spór wiodą, ie iedaa z naymniey le- 
śnych okolic. Gospodarftwo rolne , test czę- 
ścią gospodarftwa kraiowego. Trzeba było 


— 


—— — 


(146) Geschichte der Kultur in Destscbland p. 27. ` 

(1,7) Patu, tC pos samsga Hedessevicho, 1 Antona Ge- 
Scischte won der drutseben Londwirtrchafe „Fischera 
Handelsgeschichte von Deutschland., i. in nych. ; 

(148. Od dass brfangen obis6 : isk Adelang wi swoim 
logicaném sfownika , od tego znaczenia wyprower 
dva unbefangen patr? jet: dzieto, 

(49) Tradetiones Fuldenses p 167. 

(150) Schannsr Bucbovia vetus p.322. nazywano także 
elaboratum, labor - etc. 

(151) In beremo vastissima 744. Roku. M 


+ 


" 


= 
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przygotowań do powrotu światła, od środ 
ka pietnaftego wieku, trzeba było wítrzg- 
snien umysłów i opiniy w początku sze 
snaftego (152), aby Niemcy we względzie 
gospodarftwa mogły bydź za panowania Ma- 
xymiliana I. przyrównane od iednego uczo* 
nego pisarza, (153) do młodzieńca, któ- 
ry z wielką sposobnuscig, i z wielkiemi na- 
rowami przechodził do lepszego ukształce* 
nia i doskonałości. W tenczas kiedy Au: 
gust w Saxonii (154), i iego minifter Tum 
shirn (155) osuszali błota Safkie, gospodar- 

"stwo wprowadzali, i puftym w wielu miey* 


H 


(152) Niektórzy Niemieccy Pisarze, iak Goeze de benefi- 
` ciis oeconomicis Luthers ministerio exbibitis; Fustea 
pau de meritis Lutheri inoeconomiam publicam ; Hu* 
bner de immortalibus Lutheri in Imperia meritis. Mar* 
cinowi Lutrowi przypisuig , że przez niego Ekono= 
mika polityczna, i prywatna wzięły inną postać, — 
|). Lecz ktokolwiek z uwagą bada dzieie od środka pig — 
; tnastego wieku , przekona się, Ze zbieg różnych . 
przyczyn stworzył ocknienie się ludzi ,-i wstrząśnię” 
cie opiniy , ə wiek Marcina Lutra iuZ zastaf ludzi 
, & których nanki formował się równie Erazm Rote” 
rodamczyk , iak Melanchton, a prace i szczodrct$ 
rodu Medyceuszów , rzuciły prawdziwą poświatę » 
z którćy równie obywatel Rzymu, iak mieszkanieć 
w Wittembergu, w przeciwnym iednak sposobie ko” ` 
- Yzystali. Lecz tu nio mieysce, na tę żywo po” 


+ 

; pieraną kwestyg odpowiadać, 

(153) Heddesevich Geschichte der Kultur in Deutschland 
Pag. 229. 

(154) Patrz Versuch einer pragmatsscher, Geschichte der 
Oekonomie Polizey und Kamerat Wissenschaft “sett 
dem secbszebnten Yabrbundert bis zu unsern Zeiten 
Deutschland vom Karl Gottlieb Róssig, T. 1, p. 88 


£ 
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D 
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stach dziedzinom inną nadawali poftać; 

W tenezas równie Políka poźniey zacząwszy 

byd urządzoną, ieśli cywilizacyą na pot- 

nocy z Adamem Bremeñíkim od wprowa- 
zenia wiary przyzaamy (156), idąc dopie- 

TO od iedenaftego wieku drogą zaczynsiące= 

go, i dofkonalącego się powoli gospodarftwa, 

` miała rowną teoryą (157), tale wiecéy ie- 

Szcze lasów , bo mniey miała czasu, i przez 

różne przygody mniey sposobności do kar- 

Czowania, š 
Zwróćmy ieszcze krótką uwagę na in- 

ne kraie, zobaczymy, że w tych epokach , 

równy był niedoftatek gospodarftwa, Oyczy- 

zna Trulla Randalla, a w naszych czasach 

Sinclaira , Arthoura Younga zwraca na sie- 

bie we względzie gospodarftwa zadziwienie 

Europy. A kiedy taka proporcya była cen 

ny dóbr w Auglii (158) ) , jak unas, kiedy 

ENEE 

(155) Tego cnego Człowieka dzieło o Ekonomice 1705 
Roku zostalo wydrakowsném. 

(156) Cy wilizacya Narodów pófnocnych nie może się 
zacząćj rachować , iak od nawrócenia do wiary 
Chrześcireńskićy. W Polsce w dziesiątym, w Litwie 
w 14tym=wieka. Tg zaś cywilizacyą nie można brać 
tylko w względzie wspbfczesnym. Nadro co Adam 
Bremeñski de situ Danie ed. Elzevir. p. 40. — lo 
wyrzekł o Danii, stosuie się do innych Narodów 
pobliższych , Ze od nawrócenia do W iary zaczął Na* 
ród mieć stelsze siedliska , bardzićy ka porządkowi 
postępowaf, przestawał neiszdów, a rolą zaczą sie 
co wigcéy zatradniać. 

(157) Teorya naszego gospodarstwa okaznie się, w 01247 
dzeniach Ekonomiy z rozkazu Zygmunta Angasta 
1557 R. czynionych, rozmiarach i dalszych upo- 
rządkowaniach. 


w 
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od panowania Erhelreda w końcu X. a w po- ` 
czątku XI. wieku cena rzeczy dwadzieścia» ` 
a ziemi kilkaset razy się podniosła (15y)» 
isk Ukraina podobne ledwo może dawać prz y* 
kisdy ; kiedy równie rzeczy obce gospódar. 
ftwu, ale więcey wtenczas cenione , iaxo to 
sokoły i psy w wysokiéy będące cenie (100) 
tak spadły, iak gospodarftwc się poduiosto » 
"i u nas wciągu tylko RARE! lat w XVI. 
wieku czternaście razy w swoléy zmmiey- 
szały się wartości (161); znaydziemy ftosu- 
nek z nami gospodarftwa dawnego w „tych 
krsiach, znaydziemy łatwość wniosku, że. 
kiedy przyczyny ,.i ftosunki byíy iedne, i u 
nas muszą bydź rówuie też same, a tylko 
epcką czasu oddzielone wypadki. 4f 
Zniknęły prędko ślady tego gospodar-. ` 
ftua w części południowey, które Rzymianie 
wprowsdzili do Anglii.  Zapomniano prędko 
o Il tach zbożowych Juliana Cesarza (162), ` 
`a tiko zoftały nazwifka oznaczaiące , któ- 


NE 


EE 


(158) Z» Edwards IV. (który zaczął panowec 14651 R.) 

' Dobra byty po 10/28 ieden; Patrz -prosty dowod 
w proklsmsCvi tego Króla w Dziele Federa Magne 
Britanie Rymeri T. 11. p. 654. dle porównania , 
patrz Tablice podnoszenia cen Dóbr w Polsce w I, 
Tomie mego dzivfa. 

(159) Wilkins Leges Anglo-Saxonica p- 426, 

(160) Leger Wallice P. 230 279. . ZI 

(161) W dragim Tonie mego dziefa p. 243 akazalem, 
Ze 1529 R. dwóch chartów cena była prewna ZA: 
526 gr. 20, a 1588 R. ZF. 42 gr. ae, Tak to przez 
60 let odmienił się sposób widzenia szecunku rze” 
Ezy „e gospodarstwa inne uważenie nastapilo. 


Ë q Ho e 


D 


o Dziesięcinach. . 583 


ra część narodu Szkockiego używała zbo- 
Za (163); Prawa Bret: nfkie okazuią, jak ma* 
ły był użytek w gospodarftwie, kiedy do- 
ftarczaiący gnóy , w pewney wielości, miał 
użytek z roli przez lat trzy (16 y Wszy- 

Dk zebrawszy pomniki dziewiąte, * V dzie- 
siątego wieku okazał Gale, a 3 niego uczo- 
ny Henry (165), że wtenczas wartość czte- 
rech baranów , była wartością iednego akru 
czyli morgu Angie ifkiego (160) nayłepszey 


Ziemi, wartości zaś trzech akrów odpowia* . 


dała cena ieduego konia. Ogromna plasczy- 
zna w środku Anglii, nad którey uprawą 
dziwi się cudzoziemiec , była odludaym fte- 
pem (167). Jeżeli w drugićy epoce, to iest 
od zdobycia Anglii przez Normandów, wi- 
dzi człowiek uczony, mdłe pomniki sposo- 
bu gospodarowania (163) w Normandyi i w 
Auglii; Jeśli z ukontentowaniem patrzy 
Czytaiący na różne gospodarfkie narzędzia 
(162) Patrz Ammians Marcellina lib. 18. C 2-1 Zozims 


Hist. lub. 3. 
(163) Kaledończykowie wschodni , nazy weti, Zacho- 


dnich Crustnich to iest iedzących zboże, Patra Dys» : 


sertaeyć Matpersobna nad dziefami Ossiona, 
(164) Leges Wallica p 15%. 2982. 


(165) Histoire de la Grande Bretagne par Henry T. de 


Pag... 409- 
(166) Les acres ne sont par tout de la même etendue en 


general, il sont 720 pieds de long sur 72 de large. 
Henry T. VT. p. $87. 
(167) Quidquid inter Tessam , et Tyuam fluvios extitit? , 
` rola eremi vastitudo tunc temporis fur e ideirco nula 
liws ditioni servivit, quod sola indumiterum st oi, 
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tamtych wieków (169), a kilka imion widzi ` 
zachowanych w dzieiach, że od nich cel- 
nieysze udofkonalenia, gospodarftwą wzory 
zoRawione były; znaydziemy' z inney ftro”. 
ny ws', miu ziem za Wilh-lma zdobywcy » 
czyli w aiędze Dosmeeydabook (170), iak 
mało było uprawney ziemi, znaydziemy w 
nadaniach Klasztorom tego pańftwa, iak wie- 
le było puftego gruntu, i korczunek zatrue. 
dniał nabożne rece Muichów (171). Prawo 
zaś Alexandra IL Króla Szkockiego /12: A: 
rozkazuiąc, aby maiący mniey iak cztery 
krów, nogami i rękami ubiiał ziemię, i na 
niéy siał , dowiodło , iaki był Ban gospodar- 
ftwa 


westriam animalium habitatio fuit. “To mowi Tine- 
mouth apud Carse Hist. Angl. T. 1. p. 195. 

(168) Patrz wybicie i opisanie tkenego obicia , w skarb- 
ca Kościofa Kstedra!nego w Baicr»io u Montfaie 
tona Moriuiiens de la Monarchie Francaise T. 1 p. 470 

(169) Angleterre ancienne par Strutt Uumaczenia Bone 

` lerda Tablice 11. 12. 

(170) Wilbelm zdobywca 1031 R. wyznaczył Kommis- 
sarzów, którzy pod przysięgą spiseli nazwiska wsiów 
tych właściciełów , co ie za Edwarda. trzymali s 
i tych co przy spisania tego zliczenia byli właścicie- 
Tami. Spissno wielość osady „pustych i osednych 
Eno it, d. Te wszystkie wiadomo£ci w'ćwoch 

omach zebrane neyweznieyszy dsią meteryaf do, 
dzieiów Ekonomiki Politycznéy owoczesnéy. Wys 
padki z tego dziefa są te, iak w Anglii z woli zmarfe- 
o Króla, Bakaty Posef Polski sprawdzał. rod, Licze 

a nowych osad , iest sześć razy teraz większa. żre. 
W samém Hrabstwie Norfolk trzydzieści dziew:ęć 
razy iest teroz, wigcéy uprawnćy ziemi, niż za V il- 
helma zdobywcy , w Kencie 29, a w Yorku 41 fazy 
powiększyła się wielość nprawnéy ziemi. 
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ftwa w Szkocyi (172). Od 1216. do 1399. 
2üiydziemy ogrodzenia pól, które tak For. 
i tescue wychwala (175); Mamy inne urządze= 
nia gospodarfkie, lecz ogólnego poftąpienia w 
rolnictwie nie widzą kraiowi pisarze (174), 
w dalszym ciągu do 1485. roku równa była 
Medoleznosé w gospodarftwie (175). Henryka 
FL prośba, aby obfitością zboża w kraiach po= 
Madanych przez Krzyżaków , ¡ego krsie nie- 
Urodzayne były wspomagane (176), ftwier= 
dza tez same prawdę. Za Henryka VIII. pisas 
Tom 1. ` Aa 
- * 

(171) Patrz Dugdale Monasticon Anglicanum ; o uprawie 
ziemi przez Moichów w Anglii , prócz $wiedectwe 
Wielebnego Bedy mamy inne liczne dowody, 

(172) Omnes. autem agrestes, quí minus quam quataor 

„vaccas possident , arare non possunt ; tamen ad acquée 
rendam sibś ct suis sustentationem vita . manibus es 

pedibus: terram fodiant , et seminent , quantum valen 
ent. To prawo w dziele noszącćm tytul: Regiam 
Majestatem ed, Skyneusa 1613 R, w przedziale Stan 
tuta sive Assisía iest na kar: 13, 

(173) De laudibus Legum Angie c. 29, e : 

(74) Różne gospodarskie urządzenia. są w dziele, 2we» 
ném Fleta, które byfo pisane ze Edwerda I. końe 
Czącego życie swoie 1307 R. Jak byf w ten czes niee 
doskonały stan gospoderstwa, patrz Henry T.IV. 
Peg. 430. 432. | 

(175) Nic niedowodzi bardzićy nieznaiomości prawidef 
kraiowego gospodarstwa w tym czasie, iak Statne 
siodmego roku panowania Henryka IV. (1406), któ= 
ry przymuszaf do rolnictwa lub rzemios!, na cafe ży” 
Cie tych wszystkich, co dochodu 20 $zellingów ( wy=, 
chodzi to na teraźnieyszą tedukcyą 420 Zł: ) niemieli- 

(176) Raritatem'framenti et siliginis pruguedine terre ve- 
stra relevastis, są słowa. w liście Henryka Vl. 

¿R. 1439 do Pawfa Rusdorfa Mistrza Krzyżackiego w 
wamkowćy Królewieckićy bibliotece Fasc: 1. N, 66. 
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no o gospodarftwie (177), ale było w złym 
ftanie, jak świadczą dziele (178). Poczate! 
panowania Elżbiety nie ma zalety z dobre” 
go gospodarstwa (179), kiedy wsie osadne od 
ftu familiy zmnieyszały się czefto do dziesię” 
ciu, a obszerny ftep był tylko siedlifkiem 
bydła, i kilku pafterzy (180): tak zaś mało 
była znana ekonomika ogólna kraiowa, Ze 
część tylko ziemi Angielfkiey miano za sp: 
sobną do uprawy, a daleko większą część | 
do żywienia samego bydła (181). - 


Piszemy w kraiach teraz do Pruss na* 
leżących. Dla wzięcia podobnego prawidłar 
możemy się odwołać do spisania ziem w 
Marchii Brandeburfkiey za współczesnego 
naszemu Kazimierzowi wielkiemu Karola IV. 
(132), każdy pozna, iak ten kray za potę” 
żnych Karola i Zygmunta Cesarzów, był w 
większey części piasczyftą puftynią, 23% 
Fryderyka Wilhelma Elektora fta! się użyte” 
czną osadą, a w wielu mieyscach przyie” 
mną i korzyftng dziedziną. 


; — 
—n — EE RE Z, 


w rsgesuze. Podobne listy były w Metryce Koron* 
A ` 


néy. 

(137) Fitzherbert pisał, Wydrukowano iego dzielo 
1539 ^. z à 

(178) Patrz Henry T, Vl. p. 587: Z: > any 

(179) Czytay Theers Binleitang in dis Englische Land” 
wirtschaft. d 

(180) Stryp w 1. p 392: ` 3 

(181) Holingschesd diserzption d Angleterre p. 108: 1 

(182) Tę xiągę Hrabia Herzberg wydrukować r0zikó%%* 


Pd 


Kee 
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. Zwróćmy się ieszcze do Polfki, od któ- 

tey tylko dła uczynienia porównań nieco 
edíta pilismy. 4 

, Dzieie postepowania'w gospodarstwie na- 

Szem w wieku dziesiątym są zupełnie nam 


Nieznane, Liczne mamy świadectwa, od 
, trzynaftego wieku , że nad uyściem rzeki Ni- 


y, gdzie mieszkańcy drzewa dla ochłody i 
cienia szukaią , były łożyfka Bobrów (183), a 
W późnych nawet czasach był las na warzenie 
Soli przeznaczony (184). Cała okolica My- 


Álenic za Krakowem, była w czternaftym 


Wieku uważana za ziemię mnićy rodzayną, 
lak nasz Kazimierz wielki i Bodzanta Bi- 
fkup Krakowfki o tem zaświadczaią (185). 
Widzimy w spisaniu świętopietrza (186), iak 
mała liczba byłą łanów.. Nie było wsi, iak 
luz wyraziliśmy, która miała dziewięć tas 
nów, a w ogóle biorąc ziemię podległą tey 
daninie, wychodziło cztery łany osiadłe na 
ledne milę kwadratową. Naftępowały hoyne 
nadawania, w trzynaítym i czternaftym wies 
u, ato wszyftko co w Mazowszu pod imie- 
hiém nadroftek ercrescentie zwano (187), nic 
Aa e 
— a À— M YO, 
(183) Swiad.z3 o tem różne przywileie. 3 
(184) W Zborowie pozwolono sol warzyé Roku 1578: 
Przywiley iest w Aktachi Metryki Koronnćy. ` 
(185) V. L. 1. Caly wypis iost w/nocie 66. 
(186) Patrz notę 111. za 
(187) Nadewano dobra wyrażaiąc wielość fanów. Jedne 
były wymierzane , drugie biły obiechane. Za pier- 
wszych wielość ręczył pomiar ziemiomierczy, 28 dru- 
gie sąd oka, Stąd wyniknęły w Prpsiech i w Warmii 


Iud tem 
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innego nieiest, iak przybytki gruntów » od 
których nsuwano sie wymiaru (188). 
Wziąwszy Taryffy XV. i XVI. wieku 
(189), można się przekonać , iak pomnożyły 
się wsie, i w nich łany. Wszelako przy 97 
wéy rewizyi za Zygmunta Augufta, w kto” 


réy podwoioną prawie liczbę łanów wynale- > 


ziono (190) , Województwo Krakowfkie z 0” 
świecimfkim i Zatorfkim xięftwami, maiace 
/ 600. mil kwadratowych (191), miało $1,125 
łanów (192); było więć w tenczas łanów oko” 


berittene i gemessene Haben. Nowe przybranie ziemi 
nad przywilćy nazywano excrescentia. Przodawali 19 
Krzyżecy w Frasiech , a Biskupi Warmińscy w swo” 
im kraia. - Jodng taką przedaź w 5340 R. w Archi" 
wum Freuembargskiem Biskupa i Kapituly Wat" 
miiskich widziafem. Xiążęte Mazowieccy szczegó!” 
niéy lenusz i Stanisław kolo 1520 R. przedawali tak” 


Że pomnożonóy naprawy przybytki. Królowa Bor? 


wziąwszy w oprawę czyli reformacyą Mazowsze wy” 

enaczylo Konimissya, która te przybytki przeda wal 

Patrz Akta Metryki Xiążąt Mazowieckich , i Me 
© tryki Koronnćy. 

(183) Patrz rozdziśi De commensurationibas 1538 Be w. 
Statatach M:20wieckich drakowsnych 1541 R. P 
39. ustanowiono tém prawem, że gdzie są pewne gas 
nice oznaczone przez Kommissarzów , tam wymiać 

' wyrażońych fenów w madaniu uie ma mieySC8- 

(189) Taryff, teraz będące w Aktsch Kommissyi Skot” 
bowéy są dopiero od t$ (t R. od 1951 byty w Me” 
tryce Kor. między rozrzuconemi afomkami. 

(190) Petrz Dzienniki Seymow za Zygmunta August? 
od 1553 do 1566, “sacas Blniéy Dziennik Filipow” 
skiego 1563 R. w Załuskich i w moiéy bibliateC*" 

(191) Pstra Fablice rozległości kroin w Tomie l. © £ 

o dzieła o Lizewskśch š Polskich Prawach, Leń 

(192) Patrz ory g;nalny protokni u Aktach Kommis} 

Skarbowćy „i terez ieszcze zachowany. 
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lo 55. na milę, co iest, biorąc samo Kra- 
| kowfk:e Woiewództwo , niemal trzecią czę“ 
ścią teraźnieyszey Uprawney ziemi. p 


Archi-Dyecezya Gnieźnieńfka miała spi- 
sanie ziemi do Duchownych należącey w 
3529 soku (192) » i tylko zawierała 1,026. 
łanów. W tymże samym wieku była sporzą- 
dzona Taryffa łanów Dachownych , która ie- 
szcze za Jana II. panowania służyła za 
prawidło (194) Ta iest naftępuiąca. 


Wielość Lanow. 
Archi Dyecezya Gnieźnieńska - 1,0207. 
Arcey- Bilkupftwo Lwowfkie - - 550. 
Biskupftwo Krakowfkie + - =- 21 387%. 
B.fkupftwo Kujawfkie - - * - 40%: 
Biskupftwo Poznañíkie -- = -~ 333% 
B:skupftwo Płockie PA r2 Ab D 
Biskupttwo Warmińskie - - - 505. 
- Bifkupftwo Przemyslskie = - -= $6. 
Biskupftwo Chélmiüskie = - = ` "o. 
Biskupftmo Chełmfkie `: 38.0 


. Usuńmy iednak te taryffę, spuśćmy na 
nią zasłonę, abyśmy nie doczekali się wy- 
znania przez Duchownych, Że ich poprze- 


j. Silili TR 0 LE 


(193) Spissnie , ocenienie dobr, i cząstkowych grantów 
Dyacezyi Gnieźnieńskićy iest zawarto w xiydże Lé 
ber R:taxatfonum zwanćj. 

` (t94) Ta Tory iest prawie w ksżdćy Kepitule i skfa- 
dach papierów Biskupich, | - 
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dnicy omylili sié, kiedy szlo o wierne > po- 
danie łanów dla fkładania podatków , a wie" 
cey ieszcze przekóny waiqcych dowodów 0 
, pemuozouéy uprawnéy ziemi przytoczmy: 
Patrzymy się z słusznym gniewem ns zwali- 
fk: miast, czytamy , iak podniosły się zame 
ki w środ lasów ub ftepów, zachowuiemy w 
pamięci ich nazwifka , ale mało kto dał sobie 
pracy liczyć pomnażane wsie i osady. Mia- 
ły niektóre miafta rozległość, i ieszcze W 
polach znayduią się brúki, lub inne szczą* 
tki osady mieszczan: lecz lawentarzé ire- 
"wizye owoczesne fkładaią świadectwo, że 
część osadnych włok i ogrodów należała do 
okręgu miaft (195). Piszemy właśnie w tym 
czasie, kiedy rząd Galicyifki nakazał spi- 
sanie funduszów duchownych tey części kra” 
iu, która równie z częścią Wielkiey-Polfki, ` 
leptéy od innych Prowiacyy była zagospoda- 
rowang. Łatwe iest porównanie wsiów od 


czasu Kazimierza Jagiellonczy ka do Stani- ,- 


sława Augufta panowania , kiedy librum be- 
neficiorum Długosza z Taryffa podymneg? 
lub ziemfkiego podatku 1789. Roku poró- 
wnamy , znaydzie każdy wsi liczbę cztery 
razy pomnożoną ` iak wiele przybyło osa” 
dników, sama Kapituła Krakowfka z reje” 


A 


(195) Patrz Inwentarze czyli. Rewizye Miast Mszowie* 
ckich za Zygmonta I. 


š o Dziesięcinach. 39! 
Bréng czyli Inwentarzów Jana Borka 1539» 
(196) i innych może okazać. ° 

Kiedy 1676. Taryffe podatków porówuy- 
wauo z Taryffą 1764 roku , znaleziono no- : 
"wych nazwifk osad w samey Polsce, prócz 
Litwy 29.585. 3 zniszczonych, Jub odmie- 
„nionych w nazwifkach 311 (197). Kiedy po 
nieszczęśliwym podziale 1772 roku, Seym 
1775. R. fkończony , azznaczył rewizyą dy- 
mów, a w 1789 roku ią sprawdzano , zuale- 
ong niezmierny przybytek , a około 9,500. 
nowych osad (198). Tak to w 14 latach ol- 
brzymim krokiem posunęło się gospodarftwo 
w naszym krsiu. v: 

Dzieje gospodarftwa kraiowego,sa wa- 
żną częścią ogóluych dzieiów krajowych. 
Przytoczmy więc podania o smutnych przy- 
_godach , ktorych dziadowie nasi byli świad- 
kami, a wczęści ofiarą. Kilkudziesiątne za- 
gony Tatarów (199) przenosiły mieszkańe 
ców w Jassyry, a z ubitych ofiar kości wziiia= 


` is 


(196) W tym czasie kisdy piszę, deno mi to spisenie 
czyli Inwentarz de qto. - Ls , 

| (197) To porbwnanie czyoif Xżę Stanislaw Lubomirski 

Marszalok W, Kor: będąc Kommissarzom Skarbu 

„Koronnego. 

| (198) Patrz drukowane przezamnie w imienia Kommis- 
syi Skarbowéy uczynione Seymulacym Stanom do— 
niesienie 1791 R. dnia 30. Mois. Dokładność dle 
kilkunsstu mylsk , które w tenczss sprawdzano » 
nie mogła bydź okszans , lecz przy wiedziona liczba 
była nizomyiog ércdnig proporcyą. 

(199) Uczony Łoyka w zbiorze M, S. różnych materya- 
low do Ekonomiki Politycznćy Kraiowćy zebrai pra- 
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sły się ieszcze znaczne i teraz mogiły. Po- 
wietrze wyplenialo ród ludzki w miepodo- 
bnym prawie do wierzenia teraz sposobie. 
Któkolwiek weźmie w rękę dzieie obce (200) 
lub kraiowe (200), rozumie , że iednego kra* 
iu pisarze przepisywali drugich, a powie” 
trze, o którém Hippokrates iak lekarz (202) 
Thucydydes iak dzieiopis (205), Lukrecy 
jak poeta (204) pisali, iest tylko powtórzo- 
ném iednego zdarzenia obrazem. Wszelako 
dzieie i akta wszyftkich kraiów, usuwają 
wszelką wątpliwość o tey zarazy okropno- 


eeben 


cowicie wszystkie napady Tatarów , i rozciągłość 
(ile Historya pozwalafa) ich pozog, i zniszczeń o- 
znaczył. , 

(200) Enoch Hat;lng Gdańszczanin w dziele De Peste 
1645 R. wydeném , zebrał z różnych kraiow histo- 
tyi opisy powietrza; lecz iekiegokolwiek Naroda 
otworzomy dzicio, przekonsmy się, ża ta okropna 
zaraza , niekiedy pofowę ludzi wy pleniafa. 

(201) Dziwie kraiowe od 1003 R. do 1776 R. dziewięć- 
dziesiąt cztery razy tderzone powietrze opisoią , lub 
wspominaią. Bywały cząstkowe Prowincye zara» 
żane,isk w Umiastowskim,és Litteris annuis Soc, fest 
w Histotyi Provincie Lórhwane S. Jesu Rostowskiego 
i w semych dzieiach Narodowych widzimy, Bywslo 
iż użyię wyrazu Dzisiopisą Bielskiego pod 1552 Re 
że powietrze po całćy Polsce š Litwie rozwlekto się. We 
Gdańska iak często bywało powietrze, choć to miasto 

| mniey miafo zwiążków z wschodniemi Kraiami, 
pstrz Curickę Geschichte der Stadt Danzig. O powie- 
trza 1424 R, w Prassiech patrz Schiitza chron: Prase 
sie pag. 114. 117, 

(202) Lib. 3, Epid $. 3, Tu iest rzecz o powietrza 431 
Roku przed Narodzeniem Chrystosa. 

(203) De Rello Pelloponnesiaco Lib. 2, 

(104) De Natura rerum, 


| 


x 
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ści, dla któréy częfto Królowie nasi w pu- 
szczach lub oddalonych wsiach tymezasowo 
przemieszkiwali, a wracaiący z obrad seymo- 
wych ią roznosili (205) , mnogie zaś osady 
bywały tylko fkładem trupów. Meyerberga 
posła Cesarfkiego doMofkwy za Jana Kazimie- 
rza dziennik (206) zaświadcza, iak część nae 
szego Kraiu ftała się prawdziwą paftynią 
przez tę morową zarazę. Dotych-klefk doday- 
my woyny i rozruchy wewnętrzne. Sama 
woyna z Krzyżakami za Kazimierza Jagiel- 
lonczyka iak okropne spuftoszenie Prus przy- 
niosła , świadczą współczesne dzieie (207). 
Jeśli wyniszczenie było zupełne sił walczą» 
cych z Pulfka, musiał równie choć mniey 
i nasz kray fkutków wzaiemnego wysilenia 
doświadczyć, Od szesnaftego wieku dzieie 
w każdem peryodycznem wzruszeniu przy 


(205) 1413 R. WiodysTaw Jegieifo w puszczach Litew- 
skich dla powietrza „a 1425; 1 1426 w lasach Poli- 
skich przerwieszkiwef. W i6tym wieka, iak spra- 
wiedliwie Reinhold Heidenstein , i Pawel Piasecki 

| nważaią , 3! lar thwaly zaroźliwe choroby, e$ lub 
` ó lat powszechne było powietrze.  Powracaiący 
e Seymn 1519, 1570, 1625 rozniesli powietrae, 

(206) Meyerbergi Iter in Moscoviam, 

(207) Runaw Geschichte won dem 13 Jabrigenkriege, D 

ve nim Bączko Geschichte von Preussen T, 111. pog. 

366 świadczy, że Mietrz Krzyżacki na początku woye 

ny miał 71,000 Żołnierzy , na końcu miaf 1,700. 

Gdańszczanie pfscili na początku 13,000. na końću 

161 ludzi. Przy początku woyny miafy Prossy 21,000 

wsi, s przy pokoia 4,013. Patrz o woynie przed 

1351 R- z Litwinami Xi; 9. Łukasza Dawida M. S, 

Bibli: Zam: Krolew: ` . 
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elekcyi Królów , woyny ze Szwedami i Ko“ 
enkami musiały opóźniać dofkonalenie go” 


spodarftwa , którego wyborne wzory za Ly" 


gmunta Augufta cenić winniśmy. 

Niech nas nie mamią zagony, które nam 
okazuią w lasach. Są one świadectwem, że 
rolnik doświadczywszy małey. korzyści, 2 


ciąpłey ftraty w złym gruncie "musiał go por. 


rzucać. W Opoczyńfkim i Radamfkim po" 
wiatach są liczne takie pomniki. Mieszkańcy 
głębokiego Polisia dodziśdnia wypalaią część 
lasów, zasie waią lat kilka,i znowu 24puszoza- 
iq. Wszakże ieszcze Zygmunt Auguít i by- 
tność tego złego zwyczaiu, dla mszczenia 
lasów „i potrzebę poprawy zaświadcza (:07). 
Gdyby nie tá była profta przyczyna, 
gdyby dawne inwentarze i taryffy, nie da- 
wały wsparcia temu twierdzeniu , czemuż 
naywięcey w plaszczyftych powiatach są te 
^ w]lassch zagony ? Nakoniec przy wielkiey 
obszerności gruntu , a maléy ludności, każdy 
mieszkaniec ódmieniał grunt podług swego 
| przywidzenia. Wszakże o niezzladnieniu fte- 
pów Ukraińfkich tod kilkudziesiąt wieków 
mamy świadectwa , a ieden chłop częfto 
swóy futor o pół mile i daléy przeniosł, 
a grunt żyzny co kilka lat odmieniał. Kto 
“nie wie, że w granicznych sprawach po- 
łudniowych Woiewództw , takie podania , i 


nnn z zz NN 


(207) Patrz rożrządzenia w Archiwum Ekonomiy Lito” 
wikich 555614 1557» 1 1559 Roka. p 


4 
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. nazwifka czynią zamieszanie, a łatwo ief 
` okazać, że w początku 17go wieku na U- 


krainie tysiąc włok miewało czasem dwóch 
gospodarzów ; włości kilku tysięcy włok , . 
nawet w początku osimnaftego wieku, mie- 
wały na fto włok iednę chałupę czyli pięć 
ludzi ,iak liczne świadczą inwentarze i ue 
rzędowne nawet dowody. Równie można 
twierdzić o niewielkié y Judności w Sandomir. 
fkim za rodu Jagiełłów : gdy spisanie łanów 
w oryginale w Kommissyi Skatbowey Koron- 
néy aktach i teraz będące, świadczy. że 1553 
R. Checiüfki , Opoczyńfki i Radomfki Powia- 
ty, w których te zagony w lasach znaydu- 
jemy , miały tylko 1349 łanów uprawnych. 

Litwa ma jeszcze mniey pamiątek gospo- 
darftwa przed czternaftym wiekiem. We- 
żmiymy w rękę Stryikowfkiego , lub Koia- 
łowicza z naszych, Lucasa Dawida , Gruna- 
wa, i z-konną Kronikę Krzyżącką z liczby 
pogranicznych pisarzów, a przekonamy sie 
łatwo, że uftawne Litwinów z Krzyżaka- 
mi woyny, ciągłą niemal koleią idące za- 
pasy między sobą Kiążąt pokrewnego rów 
du w Litwie, nie mogły pomnażać ludności, 
i dofkonalić gospodarftwa. Okaznią nam zgo- 
dnie pogranicznych kraiów dzieie , jak Li- 
twą w wielkiéy części była puftynią. Są gra- 
nice Pruss i Litwy , tak w metryce Litew- 
fkiéy , iak w archivum sekretném Królewie- 


ckiem. Widzimy w nich naywięcey granic 


leśnych i ogromne puszcze , które tak Krzy- 


` żacy mieć chcieli za swoie przedmurze » iak 
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Mofkale ftepy niezamieszkałe granicznym 
od Turków przedziałem. Nadawsli panu? 
iący ziemię w Łitwie w sposobie oznacza” 
iącym małe iey ważenie (208). W poczar 
tku szesnaftego wieku Xiążę Konftentyn 
Oftrogfki na Wołyniu, Xiaze Słucki w Ki- 
jowfkim Xięftwie , Gaftold na Podlasiu (203) 
tak rozdawali ziemie , iak za naszey pamięci 
Gubernatorowie Rossyyscy na ftepach Ocza- 
kowfkich , lub w Krymie wydzielali. Osiey* 
ko za Zygmunta I. był ieden w liczbie tych, 
co otrzymali dary ziemi od tego Krola na 
' Wołyniu , podał prośbę do panuiącego, aby 
mu dano cztery konie, a on dar ziemi isko 
mu niedogodny wróci (210). Pełna ¡est Li- 
twa nadań, których posadę dla zmienionéy 

poftaci kraiv trzeba zgadywać, lub w tém 
mieyscu same widzieć się daią pola, gdzie 


dawniey tylko niedźwiedzie miały swoie lo; 


ży fka. " 
Weźmy rachunki.dóbr w początku sze- 
snaftego wieku w Litwie , przekonamy się że 


ze zboża intraty były prawie nic nie znaczą” 


ce (211). Opiekunom nawet, iako mniey* 


$ i 
— s> s 


(208) Są w Metryce Lit: regestra darów Kazimierza Ja- 
Bieloñcryke. Tam wsie z końmi i różnego rodzaju 


- « füchomoáciami , ieko to kilka fokciemi sukne są 


przeplatane, 
(209) Patrz T. 1 R. s, mego dzieło, - ; 
(110) W plikach które byfy w Metryce Lit. był ton 
memory af. . 


(ir) W Inwenterza Szawelskiéy Ekonomii 1546 Re ` 


to uwsżafem , ¿e choć nie można było dokfadnie 
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szy pożytków udział, odftąpiono dochodów 
zbożowych (212). Sam zaś rozsądek prze- 
konywa,. że w jakim była ftanie Litwa za 
Zygmunta Igo, w takim dwoma wiekami 
mmiéy wiecey, było Krakowfkie i Sandomir- 
fkie Woiewódzwo. Rzućmy oko na tabli- 
ce ceny pracy człowieka i zboża w Krako- ` 
wie, i porównaymy też same ceny w ins 


` nych okolicach Polski. 


Grzywnę Kolorifką. 
PZ A 


Cena żyta w Krakowie[Cena pracy Ciesielfkiey, 
na monetę Złot: 80. n w Krakowie. 


R 


LFELTECOR 


Cena żyta korca Zł. 1. gr. 15. w Kra- 
kowfkim za Kazimierza W. az. do początku 
16go wieku, była na Podlasiu za Zygmunta 


rozgatunkowoć intrat, iednak intrata z roli była 40 
' Jab sota częścią ogólnych dochodów. Potrz Tom ll. 
pap, $8. Notg 1279. W Dziele : o Prawach Létew- 
skich i t.d. 
(212) Artyknt X. Rozdzisľa V. Statutu pierwszego dle 
Lier 1529 R. wydanego. 
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ta Auguíta 1567 roku. Ten sam szacunek 
był: na Wołyniu niżży Dubna za Augufta IL 
a na Ukrainie przed 1780 rokiem. Łatwo 
więc można widzieć, że Podlasie we dwa» 
Wołyń we cztery , Ukraina w półpięta wieku 
w względzie szacunku pracy człowieka ice- 
ny żywności, rownała się epoce panowania 
' Kazimierza W. co do miafta Krakowa. 
Podniosła się cena dóbr. W roku 1567. 
równie w Krakówie , iak na Podlasiu, Cieśla 
brał wartość żyta około trzech garcy 25 na 
dzień, i różnica istotna zapłaty w ówcza- 
sowym szacunku zboża iest A3. Lecz kie- 


dy od 1600 do 1780 R. w Hoznańfkim iak - 


1. do 17. koło Warszawy od 1525. iak 1. 


do 56, w Krakowfkim , Sandomirfkim , Lu- 


belfkim w 159 leciech różnica ceny łanów 
doftrzega się, iak 115 do 3000 Zlot: czyli 
jak 1 do 255 (213)-, a cena produktów 
pierwszey potrzeby i pracy Cieśli w Kraka- 
wie (214), w niektórych szczegółach: czte- 
ry, w niektórych siedm i pół razy tylko 
podniosła się; profte rzeczy obięcie przeko- 
nywa, że nskladowe na gospodarftwo prze- 
znaczone kapitały, w wielkié y części cenę 
dóbr poduiosly. 
o poró ia cej ieka iż 

Grom li pag go: EEK 7 rot P Pals 

Prawach š f. d. a do podnoszenie cen dóbr od k. 194 


"do 196 Tom 1. w tćmżą dzieje. 
(114) Patrz Notg 1002. w rzym Tomio, - 
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Widzimy pomnożoną wielość siewu psze- 
nicy (+15), i zmieniony tego zboża z ine 
nei ftosunek (216). Przekonywamy się, 
Że za naszego czasu od 177a do 1791 roku 
połową ulépszylo się gospodaritwo. Celna 


— M — 


(215) Wielość pszenicy .. Wielość części 

wysianéy : żyta: ` 

s a j uaannaapuaumasaasan. 

Dok 1460 
Ee act I 
— 1529 
E sz AA 18 
— 1565 
— Gao xis d : aT. 
— 1621 ; 
as 6610 mA 27 
— 1662] 
A CM 
dm ZE 66 ` es i 
Ae os] SC ibis 


Patrz Tom IL kar. 251. Dodsymy, że od ro- 
ka 1653 do 1663. z samego Gdańska wyszło fa- 
sztów pszenicy - - - - 47:989 
a od 1789 do 1799. nie rachuiqc Elbląga — 189,995 `. 

Zatém dość proporcyonalnie siow z odbytém po» 

wigkszół się ; patrz Tom 11. kaz: 276, 

(216) Proporcya ceny «bei byfa nostępniąca: od czasów 
Karola W. pazsnicy iedna miare, warte mier dwie a 
iedne miara żyta warta dwie mier owsa ; jak widzieć 
bina w $obora Prankfordzkiego ustawach 794 R. 
W. Polsce od panowania Zygmunta Augusta zmie- 
nife się proporcya siak 4do 3 ,i taki, stosunek 
Pik wieka w obiega let 15, zechowuie sig. 

a odmiane proporcyi ceny okaznie, Że za środknią- 
cym nakfodom i pracą , więcćy zaczęto siać pszeni- 
cy, pospolitszym więc zrobiony ten gatunek zbo- 
Ze, i umoicyzzoną ma pzoporcyonalną wertole, 
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naprzód różnica między naszym sposobem 
gospodarowania od dawnego iest, że mamy 
więcey gruntów, niz mieyscowa pańszczy* 
zna wyítarcza (217): Grunta są w nay- 
większey części korczowane. Nic. więcey 
ogromności łożonego kapitału nie wyftawi, 
Mak to, że kiedy w niektórych częściach , 
Krakowikiego i Sandomirskiego w średniem 
przecięciu iest: włóka Złot: 4,000.,a nawet > 
3.000, korczowanie włóki kosztuie częfto 
Zl.9,coo. W wyższyin Wołyniu włóka ieft 
średaiey wartości Zl. 2,000, a nawet 1,500 
Zł, a korczowanie kosztuie między 4 i 
5,000: Zł. Tak więc nakład pierwiaftkowy 
¿eft dwoiako większy, niż wartość ziemi. 
Nakoniec, abyśmy mogli sądzić , iak się ode 
mienia ftosunek korzyści na iednéy ziemi, 
przy ułatwieniu odbytu, pomnożeniu pra- 
„cuiących ,łożeniu nakładów i ich uporzad- 
kowaniu, zwróćmy oko na dwadzieścia lat 
w części Litwy w środku szesnaftego wieku. ` 
à Laka 
————————— eg 
(217) Za Zygmonta Augusta , gdzie byfa sfażbe osobi- 
ste od osedników , osma część grantów byfa brana 
me dwór , 8 w innych ossdach czwarta częsć. Niech . 
każdy rzuci oko na swoię ziemię, w Woiewództwsclt 
lopiéy uprawnych znaydzie , iz ta proporcya wielo- 
5:1 ziemi do pracy byfa sprawiodliwą. Wigcéy zaś 
met4C granta , potrzeba większćy użyć ladności, lub 
mnioyszą zatradnić większą pracą: Kiedy tylko 
część Wiślickiago , Krakowskiego, Proszowskiego f 
Poznańskiego Powiatów maig ro ladzi na wfokę , 9 
ziemia Chsfaska w ogóle nie ma, iak dwóch. i trzy 
czwarte, a Wofyń dwóch i isdnę czwartą lndzi na 
iednę wlokg. 
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Łąka i pole koło 1540 roku była w jednóy 
cenie , około 1544. łąka do pola jak 1. do k 
koło 1566 , iak 1. do aż (2:8). Dziwmy sie 
tey nagłey zmianie , któréy tak prędko zbli- 
żyć w Anglii, ani Kaznodzieia Latimer (219), 
ani uczony Kauclerz Morus (2 20), ani wyroki 
Parlamentu (221) nie zdołały, a przez nię 
sącźmy o wiekach, z przyzwoitą iednak na 
okuliczności uwagą, ; 

Kiedy koleią szło ulepszenie gospodars 
ftwa , iak ¡uz mówiiiśmy , ftosunek Ukrainy 
za naszych ieszcze czasów, z Krakowfkim i 

 Sandomirfkim za Kazimierza wielkiego nas. 
wet, ieft bardzo naturalnym i profym. ` ` 

Bydła utrzymywanie nie kosztowało, bo 
na ftępach żywić się mogło. Morg ziemi 
nie wymagał pracy bydlecéy „ iak dwa lub 
trzy dni, zasiew pół dnia, a zebranie pie- 
ciu ludzi. w jednym dhiù zatrudniało, Gnoié 
nie potrzebowano , chat gospodarfkich, to ieft 
gumien, spichrzów i t.d. nie znano. Nikt 
We słyszał o potrzebie odmiany , lub czy= 
Szczenia zboża , i t, d. ` 

Tom [ Bb 
—U EE 
(218) Pytrz Tom I. przywiedzionego wy¿éy dzieła, kar- 
ta 106. 
(219) p. iz. Henry w T. VI, p. 584. f. przywodzi to 
zachęcanie w imie Religii, aby porzucali pastwie 
ska, i przemieniali ie Angielczykowie na tolą. 
(220) Sławny Morus Autor dziefa znanego pod imie» 
niem Utopia , twierdził , że dla rozmnożonych pas- 
twisk bsrany stały się szkodliwszemi od drapieżnych 
zwierząt , i cafe wsie po£eraig. y 
221) Parlament zakazał więcćy trzymać bsranów , iak 
3,000 iednemu właściciełowi. Patrz Huma Históśe: 
u 76 d'dgëiiorr maison Tudor, T,3.p. 96 i 193« 


v RZ 
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Mamy reieftra wielkorządowych dóbr 3 

Ow Krakowfkim , od 15go wieku do czasu Zy* 

gmuuta Anguíta: vie byłą wydatku, iak ` 
między 5 i 6 procentu. Pomnożył się ten 
wydatek przez dwa wieki. Niech każdy go”. 
spodarz zrobi rachunsk wydatku, znaydzie, 
że ordynaryynego wydatku i nakładu na Wo- 
łyniu ma 15, w Krakowfkim ma g4 od fta ` 
(222) Wszakże sam rząd Auftryacki przy 
taxowaniu dóbr na wydatki w nich, po wy* 
łączeniu z ogółu dochodów naznaczonych 
podatków, 20g szacunku odtrąca, a zapewne 
w teu rachunek, ani procent od nakladowe- 
go kapitału, ani inne reprodukcyyne wi: | 
datki nie wchodzą; a te 209 są także ró- 
wnie wytrącone z dochodów propinacyy nych» 
czynszowych, na których utrzymanie nie 
masz przynaymniey tak wielkiego wydatku, 

i samo zboże do zasiania przed tem odtrgce- ` 
niem z ogółu intraty się wyłącza. Nie spo- 
dziewane także wypadki powiany zaftano* 
wić uwagę. | 


— 


— = 


(222) Jeszcze wielu nio iest wprewnych do rachunków: 
tego rodzaiu , które nem zagraniczni Pisarze podeids 
lecz każdy niech zliczy : 10d, Ceng pracy człowieke» 
któréy używa w robeciznie , ho ta ma swoię ceng? | 
i bəz nićy niebyłcby reprodnkcya, 272 Naięcie ro” 
bocizny. acie. Część kupitafa na bydfo budowy 
gospodarskie , zapiatę sing, i od tego kepitefu pro” 
cent. Ate, Przypadkowa spalenie , powietrze n$ by 
dfoiinne podobne przypadki znelezé powinry miey- 
sco w rachanku czyli btilansie. Sże Podatki przy” ` 

` byfs są Cigzerem ziemi, od któréy właściciel píaCÀ 5 
e bez liczenis tego ciężata dziesięcinę wydaio. 
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Czem była Ukrsina w względzie Kra- 
kowskiego Woiewództwa , tém , choć może 
w nie tak wielkiéy proporcyi, było toż sa. 


, mo Krakowskie Woiewództwo i inne pobliz- 


sze w różnych epokach ( po wygaśnięciu ie« 
dnak, rodu Jagiełłów w Polsce ) we wzglex 
dzie Francyi i Anglii, Wszakże nie potrze- 
buiemy powtarzać czynionych opisów ftanu 


- gospodarftwa w Anglii. Przekonał się czy* 


telnik, że do XVI. wieku nie miała Anglia - 
w tym względzie nad Polfką pierwszeńftwaa 
My dla przyczyn, które są obce temu dziew 
łu, zoftaliśmy w tym ftanie, z którego An- 
gielczykowie i Francuzi wyszli. Zwykłą ko- - 
leia rzeczy musi nasze gospodarftwo iść ubie 
tą przez nich drogą , a kiedy oni coraz das 
ley będą iść w nakłady, i rachunki korzy= 
ści, my na ich mieyscu trochę predzéy , lub 
późnićy ftaniemy. Zwróćmy się więc do po- 


równania Francyi i Anglii z naszym krae 


iem, w względzie nakładów ną gospodarftwo. 
Arthonr Young (223) kładzie dochodu zFran- 
Cyi $,402,640,000 liwrów, i uważa, że w tey= 


Ze saméy płasczyznie w proporcyi Anglii 


dla niedofkonałego ieszcze gospodarftwa , 
nie doftaie dochodu 1,260,000,000 liwrów, 
Zaftanówmy się więc nad kraiem naszym : 
wiele trzeba nakładowego kapitału na na- 
szę ziemię, i gdyby cała ziemia nasza daa 
wała dziesięcinę , iak wiele co rok Duchowni 


Bb 2 
— PA 


t 


X) Voysge en Framce Tom 3: p. 188, 1 200- 
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wzięli wartości z samego nakładowego ka- 


“pitatu. <> 


30d. Intraty z ziemiF'rancnz- 3 
kiéy ieft $,402,040,000 lis . ' 
wrów ,liwr pogr. 48. czy- ç 
nia Zlotych Polfkich ` 5,944,224,000. 
W Anglii w téy proporcyi 
wigcéy 1,260.000.000 li- 
- wrów, liwt po gr. AS. CZy- 


niga Złotych Polfkich 2,016, 000, 000%. 


Czyli cała intrata w propor. 
cyi Angielfkiéy czyni Zł: j 
Polkich . . . . « 5,860,224,000 
are, Fraucva przed woyną 
mia Włó  Chelmiñ- 
' fkich , e 2,549.000. 
Políkazas . 7,647,094. 
więc w proporcyi francnz- 
kićy intraty byłoby `. 5,500,292,775. 
W proporcyi Angie" 
fkiey orita - 8,384,773:553» 
cie Naklada 449 w ftanie 
gospodarstwa ` Francuz- 
z byloby na cala š 
1,365, 121,970. 
ŚNakłada m w ans 2 ES 
cyi gosyodarítwa mite 
fkiego . . . 4 024,691,305 
4tc Po odtrąceniu Stee na- 
kładów w francazkim go- 
spodarstwie na reprodok- 
eya, część Jota Ducho- 
A wnych wynosiłaby na rok 314,517,060, 
Lecz nie odtrącaiąc na- 


"kiadów wynosi samma ANC 


: 
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^ 
Po odtrącenia nakiadów 
^w Angielíkim gospodar- 
ftw:e ña rok braliby Da- 
. chowni (224). - - + 456,008,252. ¿3 
Lecz równie nie odtra- 
caiąc nakładów wynosi , 
summa . - » e + ^ 8394771355: 2849008 
Każdy zatem pozna, w jak krótkiéy 
kolei czasu iedaoroczuy cały nakładowy ka- 
pitat, a nawet całoroczny dochód prze- 
szedłby w ręce Duchownych , którzy w kró- 
tkiey przerwie czasu, nasienie, reprodu=" 
kcyą,i na nig kapitał w znaczney części 
wzięliby. — . : š 
Im bardziéy się polepsza gospodarítwo , 
tem większe muszą bydź nakłady. Naprzód 
sama natura zdaie się wydawać ziemiopło- 
dy, potem praca, nakoniec przemysł i ka- 
pital , są środkami pomnożenia reprodukcyi. 
W pierwszéy epoce dziesięcina była mniey 
uciążliwą, w drugiey iest ciezkg, w trze- 
«iey ftonie się prawie niepodobuą, jeżeli 
ulepszeniu gospodarftwa połozone nie maią 
bydź granice. 


— LIU ` 


(224) Wydatków nakfedowych stogonek wziąłem z u- 
wag, które Bokaty Pose Polski w Anglii, zmerfemu 
e Królowi $tanisjawowi Augustowi przesiai. Theet 
w Einleitung zur Englischen Londwirtschajt T. 2. B. 
2.p.36. kładnie przychód i wydetek z 30 Morgów 
wHannowergkim Kięst wie przez gisbie uprawianyche 
liczy en wydatka ns ieden Morg, 11 Fsismrów gr. 19 


X i iednę og grosza , e intrsty 24 l'elerów 13 groszy 


6 foników. W pola zef tem zesinoy m, miel tenzs 


' 


Y 


“ 
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, Dzisiay w Krakowfkim w średniem prze- 
gięciu kosztuie intrata 100 Zł: gospodarza 
Zl; 54. Zatem ten gospodarz ód pozoftało- 
ści 66 daie ro. Gdy konieczne na przemysł 
i pomnożenie wykładów, ieszcze większe 
będą kapitały potrzebnemi, taż sama pro- 
porcya będzie ieszcze uciążliwszą dla wła* 
ściciela ziemi. 

Kiedy była wprowadzona dziesięcina , 
nie znano tak wielkich i tak różaych poda- 
tków; te w części nakładowy kapitał, a za” 
wsze intratę, z pewném iednak umiarkowa- 
niem umnieyszaią. Nie znano rekrutów, 
których przeznaczenie usuwa potrzebne re- 
ce do uprawy roli. Przyhyly zatém ciezary 
na właścicieła ziemi,i na ziemię same. A 
ciężar dziesięciny , na intracie ogólney, 8 
zmnieyszoney wydatkami , i odięciem præ 
cuiacych pozoftał. 

Theer przychoda 127 T'eiarów 6 gr. nierschuiąc sło” 
my , « wydatku 55 Falarów gr. 12, Sam ześ Autol 
wyznaie, że tek szczęśliwy zbiór dla innych, iest nad” 
zwyczayny , i on na większćy pfaszcryznie upra=* 
wionćy , nie mogfby tak gospodarować. Nadto czy* 
telnik uczuie różnicę między wielością kosztów na 
teprodukcyą w Anglii i w Hannowerze, Sinclair ów 
mistrz w gospodorstwis Angie' kim twierdzi, Ze 
Często na Akrów 200. dzierżawy , trzeba mieć ns- 
kisdowego kspitafa 2,161 fontów Szterlingów » 
(Pant 24, 42),i w średniem niemal przecięcia po 
odtrąceniu wszelkich wydatków ma 202 pozostalo- 
ści. Na tekimto rachunku gruntniąc śię rolniczy Pi- 
sarze okazywsli, £e gdy dziesięcina od Cofego grun- 
towego idzie dochodn bez odtrącenia wydatków ; * 
póftoraroczrego procentu od .wyfożonego kapitato 
na zboże , i inne gospodarskie potrzeby nio zosta- 
wafoby iak dwa procenta wfaścicielowi. 
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Znużony, czytelnik rachunkami , któe 
re przywodziemy » niech zwróci uwagę na 
inne ieszcze przyczyny , które czynią kom- 
pozyty, czyli ugody o dziesięciny nieuchrone 
nemi. e ; 

- Zachowanie obecnego porządku rzeczy 
nie iest, ani dla panuiacych, ani dla Ducho- 
wnych oboietném. Zaużyły cierpliwość no- 
wo nawróconych Słowian dziesięciny. Też 
same dziesięciny żywiły nienawiść nabozne- 
go francuzkiego rolnika do Duchowieńttwa. 
Szanuiemy moc kazdego rządu : lecz ile si- 
ła utrzymuiąca ieft oznaką władzy. tyle w 
utrzymaniu przymierza między ludźmi, i 
skojarzeniu ich praw , doskonałość ieft rzą- 
du. Kapłan ieft pafterzem „ludu , ieft razem 
i urzędnikiem publicznym: on z natury o= 
bowiązków swoich , i 2 uftawney potrzeby 
obcowania z ludem ieft, iż tak rzekę, przy” 


'iacielem i pośredniczym iednaczém swoiey 


trzody. Taki zatem sumienny urzędnik 
nie powinien bydź otoczony nienawiścią. ` 
Tego glos w kościele nie może bydź przy- 
iemnie sluchanym, komu w gumnie i w cha» 
łupie , w karczmie i na łonie familii złorze- 


czą. Ten w oftatnich momentach życia, nie 
może fkutecznie przynosić pociechy , gdy 
w całem życiu przynosi umartwienie. Ten 
nakoniec oie może przychodzić w poftaci | 
przyiaciela, którego interes ieft zupełnie” 
przeciwny spokoyności tych, do których 
przychodzi, : Znamy narody żyjące i zgasłe. 
Przeyście z zbytniego nabożeńftwa do nie- 


408 Dyssertacya 


dówiarftwa, z zaufania do niedowierzania, 
ieft łatwe. Nie wie rolnik, czy prawnie da- 
wał dziesięcinę w pieniądzach , ale wie, że 
kiedy pierwćy miał mniéy , teraz ma wię- 
cey ciężaru , ta różnica napełnia go rozpa- 
czą. Słyszy, iak za urzędowną kompozytą 
płacą nie wiele innych wsi rolnicy , a oa tak 
znaczną część owocu pracy daie,  Wreście 
| przypadkiem może usłyszeć, że dawne kwi- 
ty konftytucya 1655 roku zatwierdziła, a 
w osimnaftym człym wieku wydawane kwi- 
ty nie maią tey mocy , iak kwity nieco pier- 
wey przed 1655 roku wydane. Zbyt są 
$wiatlemi rządy , zbyt są oświeconemi Du- 
chowni, aby iawney świadectwem wieków 
ftwierdzoney zaprzeczyli prawdzie, że ode 
mieniony itosünek okoliczności, czyni ko- 
nieczną odmianę prawa. Na łonie prawdy i 
potrzeb narodów są złożone materyały do 
uftaw. Tam ie tylko zbiera ręka prawodaw- 
cy, a powolném przygotowaniem czas ie 
ftwarza. . Wyftawiłem, zda mi się, wierny o- 
braz ludzi , wyłożyłem przyczyny pomaożo- 
nego bogactwa krsiu w rólniczym narodzie. 
Każdy z tego, co było i iest, może sądzić o 
przyszłości. Każdy co się w nię zagłębi, u- 
zna teraz konieczność powszechney ugody. 

Szanowni sprawcy obrządków religii ! 
nigdy ufta moie nie fkaziły się mówieniem 
przeciw religii, któréy szanuię z przekona- 
nia świętość. Zważcie wasze prawa i po- . 
trzeby ludu, a sądźcie o czyftości moich za» 
miarów, Oddalem cześć cieniom waszych 
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poprzedników , gdy ich część obftawała za 
dobrem ludu , uistwisla sposobność kórzy- 
ftuieyszego użycia waszych kapiiałów (225), 
A ieżeli Piebani i Kapituły za Zygmunta 
Augufta, i z4 Lippomana nuncyusza (226). 
tę mieli chwałę , że Bifkunów zachęcałi, aby 
słodkie z poddanemi poftępowanie służyło 
za przykład innym (227), pozwólcie, aby 
Jana Lwowczyka (228) przypomnienie było 
wam obecne, a korzyftanie z uwagi tego 
cunego męża, było rekoymig waszey sławy. 
Pleban iest oycem ludu, niech umieraige 
słyszy porównanie swoich cnót i miłości dla 
owczarni swoiéy , iak tych Swietych , których 
cnota zrobiła świętemi, a on do nich iprzet 
nich za ludem- się modlił, Każdy w nim 
nięch ma iednacza. niech on złe wszelkie 
odwraca , dobre mnoży, a lud do Boga, Pa- 
na, miley oyczyzny , do swoich braci prowa. 
dzi (229). 


po V Os 4. À — —À. 


(225) Patrz Tom 11. niego dzieła o wyderkafach. Te 
materya potrzebnie także zastenowienie. Materya- 
ły do uweg znaydzie tam czytelnik. 

(216) Lippoman Aloizy Nancyasz od 1556 roku był 
w Polsce s on iest pierwszym stałym w Polsce Nun» 
cynszem, 

(237) To ważne przeditswienie z innemi pamiątkami, 
mąż rzedkićy nsuki i pracowitości JX. Albertrau- 
di Biskup Zenopolitański z Rzymu przy wiorl. 

(228) Spowiednik Zygmunta T. i ioden z celnych popra- 

d. wieczów tfamaczenia biblii Polskićy 1561 R. wydae 
.néy , którćy co da przekfadu , zwano go autorem. 

(219) W dziele De recte curandis ovibus Christi per Pa- 

rockos 1548. apud Vidąam Floriani Unglerd. 
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Rozumiem , że biorący i daiący dzie» 


sięcinę przekonać się powinien, iż nie iest 


rzeczą rozważną zaprzeczać ten ciężar, ani 
iest rownie podobną, aby dziesięciny były 
w tym spusóbie na dalszy czas utrzymane. 
Trzeba więc. początek dziewiętnastego wie- 
ku uczynić tym punktem, w którym na 
przeszłość spuści się zasłona, a wzsiemna 
na przyszłe pokolenia będzie uftanowiona 


dogodność. Kiedy w czasie trwania exyften-. 


cyi Polfki przekładałem potrzebę tey ugo- 
dy, czynione uwagi, układany proiekt, 
przynosze iako ważną część dzieiów , mnie- 


mań w ekonomice polityczney. Czuię, że 


` trzeba godzić interessa rolnika z Duchowne- 
mi, w niektórych mieyscach Panów z wio- 
ścianami , samych Duchownych nawet mię- 
dzy sobą, nakoniec wezwać opieki rządo- 
wóy. Z proftota w sercu, a zupełną czy- 
ftością zamiarów odważam się myśli moie 
wyftawić. 


Wszelka zgoda na pieniądze byłaby zgu= : 


ba maiących brać dziesięcinę. | Pieniądz za- 
wsze będzie ieden, ale potrzeby Plebana 
drozéy pieniędzmi uftawicznie będą się ku- 
pować. Otworzmy librum Beneficiorum Diu- 
gosza, otworzmy akta szkoły główney Kra- 
kow/kiéy, a przekońamy się, że fundusze pie- 
niężne prawie zniknęły „a te, które fkładaią 


się ze zboża, zawsze są i będą niemal równe. 


Rówaie cieśla ¡za Kazimierza W. iak za Sta- 


s 
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nisława Augufta wyżywił się,i utrzymał war- 
tością earen 51$ żyta (250); lecz na pienią- 
dzach fuudowauy kupiwszy za Kazimierza 
W.korzec żyta zá Zł: 1. gr: 15. nie może 


kupić w 1780 roku tegoż korca, iak za zło 


eegene 


(230) Schmidt ow sławny w Ekonomice Politycznéy 
Neuczyciel, zawsze stosuje Ceag pracy czlowieke, de 
drogości zboża. OJpowiedziano mu iod, Ze w A- 
meryce pófnocnóy połowe ¡est Ceny zboża co w 
Anglii , € praca czlowieka dwa, i trzy razy droższa 
iak w Anglii. żre. Kiedy ártbour foung obiezdaal 
Francyą, zboże było równie drogie , nad brzegami” 
Sekwany i Tamizy , « praca Człowieka 76 procenta 
tańsza we Francyi , isk w oyczyznie tego Pissrze, 
zcie. Po przywiedzania tych świadectw „wnosi Theer, 
à» wzziemna konkorrencya i potrzebą s stanowi Ce- 
nę pracy i zboża. My w tém krótkićm dziele mo- 

` ¿emy tylko wspomnieć, Ze z Ameryki stosunek mnićy 
me mocy przekonywaiącćy, bo ieszcze ten cały krsy 

¡est ¿ala nisqa się w niektórych prowincyach w 

5 .proporcyi Anglii puszczą. Tymczasowa zatem poe 

trzeba badowanie i korczonku nie może iść w racha- 

nek aporządkowanego inż krein , gdzie jednego ro- 
dzain uispszenie z niczmiernym uszkodzeniem dra- 

giego, oibrzymim iść nie może krokiem. Równie i 

moment obie£dzsuis Prencyi Artboura Jounga nie byt 

pezyiszny tym uwagoo: , ktbrych o idacém iedną i 

wolną drogą społeczeństwie miesekańców czynić nie 

mozna. Mowiąc zaś o Polsce dla którćy piszemy, mo- 
¿emy śmiafo od wofec sig do prostego rachanko,który 
nieco wyżćy iest umieszcaony, isk się przez trzy wio» 
ki dość proporcyonalnie, zboźe i Cena pracy czfowieka 
podnosiła. Wzięliśmy bowiem iedno miasto Krakow, 
w którém potrzeby gwałtowne budowania nie prey- 
były, Robocizna chfopa iest nstawnġ daning dla Pae 
na , zetém konknrrencya przedąży roboty, nie może 
się nagie odmieniać, i sprawiać te skutki , 0 których 
pisze Schmidt, że wynikały w Anglii w ustewréy 
sprzeczce o zapłatę robocizny między naymniący mą 
zobotnike, i daigcym sig naymować Zbyt deleki ige 


`N 
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tych 12 (231). Za obodwóch tych Królów 
psnowaü, Żołnierz brał wartość 231 korcy 
żyta na rok, lecz podobuo różnicę wielo- 
ści pieniędzy każdy pozna. Podaiosly sie 
niektóre produkta od końca piętnaftego wie- 
ku pół osma razy ; więc w takiéy propor- 
cyi zmnieyszyła się możność kupienia tych- 
Ze prodaktów. Mniemam, że nie trzeba wię- 
cey przekonywać, iż nie może bydź inna 
"zamiana iak na zboże. f 
Pszenica iest produktem za granice bio- 
rącym cenę, w cudzych kraiach większa , 
lub mnieysza potrzeba naznacza iéy sza- 
cunek. Żyto i owies od Kazimierza W. ma 
jednakową proporcyą, iak a. do 1. (133). 
Zdaie się więc, iż aby równą zachować pro- 
porcyą, te dwa gatunki ziarna trzeba ¡ubez- 
pieczyć od dających dla tych, którzy brać 
będą. Ugody zaś, podług mnie, powinny 
bydź te prawidła. 
1od. Stan obecny uważać się ma bez ża- 

dnego względu na przyszłe ulepszenia w go- 
spodarftwie, lub przybytek gruntów, 


stem , abym ten $rodek Ceny pracy Czfowieka za ró- 
wnie zbiiżony do prawdy w okolicy Warszawy i 
Ukrainy , podawał. Widzieliśmy bowiem , że w tā- 
mim roku trzeci snop dawano źniwakowi , ro lost 
okolo 12 garcy żyta, a w droższym roku wartość 
trzy garcy , bo ieszcze pofudaiowe prewincye, nie 
mogą misé tego porządkowego stopniowania potrzeb 
i środków zaradenia niedostetkowi pracuiących, iak 
w innych od wisków zamieszkałych okolicach , mieć 
mogą mieszkańcy. | | , À 
(231) Patrz Tom I. mego dziefa i wyższe noty, 
(232) Patrz Tom ll. mego dzieja. 
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, are. Z pietasftoletnich rachunków, wie- 
lość wydanych kop i wymiotu zważyć, 
z każdey wsi i miafteczkł , w których ie» 
szcze uie masz ugody, i średnią wielość 
oznaczyć, | 

5cie. Ponieważ tylko na żyto i owies 
ma bydź ugoda, zatem pszenica ma Się fto- 
sowaé do żyta wielości, iak cztery do trzech. 
W takiéy proporcyi bydź ma ięczmień do 
owsa% proso i groch w tey cenie będzie 
iak pszenica ; hreczka (253) ¡ak owies. 

Ate, £ piętnaftoletniego obiegu zebrana 
średnia wiełość dziesięciny, będzie wiecznym 
osepem. Za mlocke , czyszczenie zboża , 
dwauaście odtrąci się procentu (234), a na 
nieprzewidziane przypadki ośm procentu 
(235). Takaultanowiona wielość będzie wie= 
czaym osepem , bez względu na iakiezkol- 
wiek zdarzenia: 


EE 


(233) Hreczka w XV. wieka dopiero wprowsdzon8 s 
iak okazafem w T. 11. mego dzieła, więc pierwóy 
z hreczki nie mogła bydź dowanć dziesięcina : kla- 
due się Cena iednak równa OWSD; kiedy bowiem 
jeden to przyensie , co moglby dość prawnie zà prze- 
czyć , tedy ma przynaymnićy prawo do wyrazamia- 
los. 3 drugiego. 

(234) Mfocenie dziesięciny powinno bydź odtracane, bo 
to iuż byfo Kaplans cigZarem s kiedy trzsba racho. 
wać młockę , iak odbyią przez maigtych robotaików 
liczą się także wianie, czysiczenie , procent od kan 
pitafu fożonego na budowlę , w któréy choć tym 
czasowo Cudze zboze leży , zatém niemal taki pra- 
cent winien bydź rachoweny. ~. 

(235) Osm procenta rachował ieszéze Wasowski w nwa- 
gach rolniczych 1600 roka wydanych » kiedy mówi 
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5te, Czas oddsnia tego zboża powinien 
bydź w ciągu dwóch niedziel po Swiętym 
„Marcinie , to ieft od 11 do 25 Liftop: (236). 
Gre. Ceny zbóż żyta i owsa , w tymże 
samym czasie powinny bydź w blizszem 
mieście zapisane. Urzędy cyrkularne , czy- 
li powiatowe ie ogłoszą : a rząd prowincyal- 
ny porządkiem powiatów w pierwszćy ga- 
zecie po nowym foku raczy wydrukować. 
,7me. Piętnaftoletnia cena na końcu ta- 
kiego obiegu z wiadomości corocznych, ró- 
wnie powiatami i parafiami ma bydz przez 
prowiacyalne powiatowe rządy ogłoszona. ` 
8me. Każdy właściciel ziemny w pier- 
Wszyin roku zaczynaiącego się piętnaftole- 
tniego obiegn , podług średnićy ceny upiy= 
nionych lat, może oświadczyć się pienię- 
dzmi zapłacić w dwóch ratach : w pierwszey 
od 1 do 25 Liftopsda, w drugićy od 15 do 


50 Marca. Gromady zaś dla uniknienia za- x 


mieszañ, powinny albo poddać się osepowi, 
albo opłacie. Większość woli fkładaiących 
osadę poftanowi, co dla niéy będzie dogo- 
dnieyszém (257). 


i ! š 


Że w dwanasta latach zwykfe bywa na Gospoderza 
nieszczęście, Canig, że można twierdzié, iż ten 
procent iest mały , lecz iedno z dragim stosowanę 
do sprawiedliwości ».ZbliZong wyda ptopercyą. 
(236) Termia S. Marcina był dawnym czagem poborów 
i teraz iest dania od wieśniaków; lecz co naywięcćy, 
iest porą, w któréy po skończonych gospoderskich 


robotach, ma czas wieśniak miocié, 
(237) Dziesięcina nie iest mafym dochodem » nim wigc 


Y , 
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gre. Ktokolwiek w pierwszym roku nie 
oświadczy sig, że chce pieniędzmi odkupas 
wać, nie może przymusić Xiędza do ugo- 
dy, ta iednak może dobrowolnie za pozwo- 
leniem dwóch fron naftapié (238): 
ote, Toż samo, co na przyszłość ufta- 
nowi się, ma bydź uważane na przeszłe lat 
piętnaście, Z których cena lat zamieszania 
i woyny, iako nadzwyczayne "79? sie. 
Liste. Dla uniknienia sporów o miarę, 
będzie iedna na cały kray, i korce okute 
kosztem biorącego dziesięcinę sporządzone ; 
przykute będą w mieyscu obrad gmiunych , 
Jub u Plebana (2359).  . A > 
vente, Gdy układ o dziesięciny iedynie 
właścicielów ziemi a Duchownych interes= 
suie, zatém raczą rządy pozwolić; 
a) Aby w kazdéy prowincyi wyznaczo= 


na była Kommissya z trzech osób świeckich 


spotrzebaie Xiądz połowę mależności, będzie mial 
draga rete, a właściciel ziemi nie będąc przymaszo- 
ny przedać , w jednym czasie część zboża może dro= 
żćy spieniężyć. Wreszcie kiedy można sig spodzie- 
wać, Ze ne okup podíag średnićy 15 lat ceny przy. 
staną właściciele ; nie można ich nisiako przymu. 
szać, aby w jednym czasie wszystko oddali , bo nie. 
kówność byłaby wielka w przedaży , a przekapnie= 
by zyskiwali. Gromad zaś w ogółe potrzeba badeó 
chęci dla uniknienie zamieszań , aby w jedaćy wf 
nie był różny ciężęr na rolnikach. 

(238) Ugoda na pigtnastoletni przeciąg gładzi mieró* 
wność cen, Gdyby wolno bylo Co rok oświadczać 
cong , biorący dziesięcinę misiby w drogim roka ples 
nigdze, w tanim zboże. 


(239) Zmarły Xiążę Poniatowski Prymes» życzył , aby 


miary byly wybite na murze koscielnym w każdóy 


, Para fi. 
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i tyleż Duchownych, Prezydować ma oso- 
ba powołańa od rządu. Ta Komimissya be. 
dzie miała zwierzchnią dyrekcyą i. iedno- 
ftayności w prawidlach dopilnuie, 
b) W każdey parafii wybiorą właścicie- 
le ziemi iednę osobę, która z Dziekanem 
mieyscowym materyały, podlug powyższych 
oftrzeżeń, zbierze sposobem protokulu, i 
gdziekolwiek zgoda naftąpi , w protokule za- 
pisze. Gdzieby zaś zgody nie było, tędy 
z opiniią cyrkularnego urzędnika, do wyże 
szey Kominissyi po oftateczny wyrok odeślą, 
c) Ta Kommissya równie i dawne umo- 
wy wpisze i te kwity lub kontrakty , które 
Konftytucya 1635 rckn zatwierdziła, 
d) Aby unikaaé wszelkiey kiedykolwiek 
weftyi , powiatami wydrukowane będą Tas 
ryfy dawoych i nowych ugódo dziesięciny. 
e) Ta Kommissya tylko póty trwać ma, 
póki w tym proiekcie wyrażone nie dopeł- 
nią się warunki. et 
13ste. Ktokolwiek bądź w płaceniu, lub 
oddawaniu osepu jeden dzień uchybi, bę- 
dzie oddzielnie karany, żadne przyczyny 
nie uwolnig od tey opłaty lub daniny. 
14ste. Gdy każdy posiadacz ziemi powi- 
nien używać dobrodzieyftwa , które albo da- 
wiieysza, albo nowa ugoda udzieli, zatem 
dziedzic nie może korzyftać z takiéy ugody, 
tylko w względzie swoich gruntów ; Włościa- 
nie dawniey lub teraz umówioną więłość oku- 
pu oddawać będą, a dziedzic żadnego stąd 
 poźytku mieć nie ma, i 
e Aire, 
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15ste. Gdy i ta ieft niedogodność w wys 
bieraniu dziesięcin, że mieszkaiący o mil 
kilka lub wiecéy ią wybiera, a bliższy Ples 
ban iéy nie otrzymuie; zdawałoby sie pos 
lecié układ dogodnieyszy Zwierzthnościom 
Duchownym. 

Kiedy w Anglii 1774 R. Parlament An, 
gielfki rozwazal o potrzebie ułożenia prawie 
del wzgłędem ugód o dziesięciny, żądano, aby 
zamiaft osepów, grunta były Xiezom naznas 
czone ; atoli ieduak uczy nas doświadczenie, 
że tak dobre gospodarstwo bydź nie może 
wprowadzone m do dóbr duchownych, bo tym: 
czasowy posiadacz , ani ma tyle chęci, ani 
sposobaości znacznieyszy łożyć kapitał. 

, Część dziesięcin należy do Zgromadzeń Du- 
chownych , i do niemogących zatrudnić sig 
gospodarftwem. Grunta więc w zamian däs 
ne nie będą miały tak urządzonego gospos 
"darftwa „iak bliżey zatrudniaiący sie rolni» 
czą pracą właściciele mieć ie mogą. Rze= 
czą ieft zbliżoną do prawdy, że lat 14 w 
dyécezyi Krakowfkiéy iest średnim propors 
cyonalnym przeciągiem urzędowśnia Plebas | 
na: śmierć, albo wyższe poftąpienie , alba 
chęć odpoczynku kładzie granice iego pracy y 
i ftanowi epokę, w któréy sig kończą iego 
użytki. Międzyrządowa admiuiftracya , któ« 
ra iest w czasie wakansu Plebana, nie sprzy* 
da gospodarftwe, bo tymczasowy rządca, a . 
cudzey własności nie wiele ma ftarania. No= 
Wo przybyły Pleban w pierwszym przynay« 
mnićy roku nie może tyle trudu poświęcić , 
Tom 1. f Ce 
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ile w dalszych litach. Tak więć siodma część 
przycaymaiey cząsu w kolei lat 14, byta- 
by przeznaczona na ngorszenie rolnictwa. 
Możnaby chociaż. z nieiaką trudnością po- 
rachować , iak wieleby ziemi odano Duche- | 
waym , 8 ta wyrachowana część z średnicy 
ilości, nie byłaby tak zagospodarowaDĄ + iak 
zoftaiąc w ręku dziedzicznych właścicielów. 
Każdy z piorem „w ręku potrafi szczególne 
obliczenie uczynić, Godua ieszcze ieft i ta s 
rzecz uwagi Z- ieden Pleban e kilku, lub kil- 
kunaftu wiosek odbiera dziesięcinę; gdyby 
więc dawano grunta w zamian , w kilkansítu 
oddzielnych mieyscach byłby gospodarzem. 
Czyż tski rozdział dozoru, może odpowiadać 
celow: gospodaritwa, które pracy, nakładu 
i uftawućy pilności wymaga? Uważa wpra- 
wdzie Arthour Young (240). iz osep iest 
n'erównym ciężarem, kiedy właściciel zie- 
mi w czasie nieurodzaiu, dawsłby osep z zbo- 
Za, które się nie urodziło; a w tanim roku í 
biorący miałby krzywdę, bo wartością te” 
| go zboża nie mógłby tego kupić, coby na- : 
"był w droższym roku. (Lecz zdaie się, 
` iż profty rachunek z lat piętzaftu iest do. 
ftateczną odpowiedzią , bo iedna wyzsza ce” 
na iest miarkowang przez drugą niższą, i. 
na wszelkie przypadki pewna się ilość od 
łącza. Prawidło zaś odemnie złożone ode 

kupu podług szacunku średniey ilości , zdaie 


(249) Voisge eo France T. 111. p. 198 i 209» 


~ 
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się, że temu wielkiemu pisarzowi ulatwilo- 
by. wzmiankowane trudności. 

Oto ieft wszyftko, co o: Dziesięcinach à 
o potrzebie ich zamiany na osep zbożowy, 
napisać miałem za powinność. Przy niosłem 
moie uwagi do sądu obecnych i przyszłych 
pokoleń: Przeobrażaią się narody. Przymie+ 
rze między Duchowuemi i świeckiemi , mię- 
dzy Palterzem ludu i Owczarnią , powinno 
bydź wieczne, Upadła samorządność narow 
dn, zoftać powinna ufność w opiece rzado- 
wey. Nie mamy udziału w władzy narodo- 
wey, ale nikt nam nie zaprzecza prawa, 
mówić ,z otwartością o naszych potrzebach, 
Niech ta czuła zmiana nie wdraża w nas 
niedołężności. Nieśmy z rozsądkiem i usza 


- nówsniem wyiaśnienie prawdy w wspaniałey 


proftocie. Ona ieft tem bóftwem , przed któ- 
rem mocarz i naród rzucać winien kadzie 


dło. Ci,co nami rządzą, wyznaią świetną 


powinność wymierzania nam sprawiedliwo- 


ści. Wzywam iey dla ftosunku potrzeb i 


praw wiekszéy części mieszkańców tey zie- 
mi: a ieśli głos słaby , który podnieść zy- 
czenie powszechności ośmiela, przeydzie do 
przybytku władz, i ftanie się zarodem na-. 
dziei umnieyszenia smutku w poziomych tha- 
tach, zbyt szczęśliwym siebie nazwę, Ten 


, był i ieft iedyny cel moich e i oczekiwań- 


erg 
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Na trzecién posiedzeniu Towarzyfiwa 
War szew fługo: Przyiaciół Nauk, miana 
przez „JA. „fana Albertrandego Bifkupa 
Zenopolitańfkiego, Prezesa tegoż Towa- . 
rzysiwa, 


. Dnia 1580 Maia 1902. roku. 


P ŁYTKIEY Wiary i podeyrzaney rzetelności 
dłużników , albo tych „których rozpacz ui- 
szczenia się w przyiętych obowiązkach bań- 
by poftrachem przeraża, właściwa rzecz ieft, 
wierzycielów swoich unikać oblicza ; ale ma- 
iący chęć szczerą wykonania tego , co przy- 
rzekli, ale podeymuiący usilne ftarania, 
aby to wiernie do fkutku doprowadzili, 
śmiało przed temi ftawaig. którym wiarę 
swoię zaręczyli; potwierdzaią uroczyście 
przyrzeczenia swoie, opowiadaią fkromnie 
3 rzetelnie loZone tym końcem prace ;a kje- ` 
dy ogromność długu nie pozwala razem ca- 
ły ten ciężar z barków złożyć , powoli , ode 
wołwiąc się do cierpliwości wierzycielów » - 
cząftkami się wypiacaią. 
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Do tych fkromnych , rzetelnych, nie- 
poslakowsnéy wierności dluzaików pocztu , 
Ze nasze Zgromadzenie należy , dlatego aod- 
ważnie przed zacną publicznością, którey 
się dłużnikiem bydź wyznaie, ftawa: a Ke: 
dy do wiecznotrwał+ go przyznaie się obo» 
wiązku, okazaniem tego , czem sie po cze- 
ści wypłacić pragnie, zacnego wierzyciela 
cierpliwe zaufanie pozy fkać usiłuie. 

Na poprzedzających publicznych na 


szych posiedzeniach, kiedyśwy zamiarów ` 


naszych osnowę przekładali , tém samém do 
 zaciągnionego długu przyznawaliśmy się: 
od tey zaś po y, nie tylko ochota wypłace- 
nia się w nas nie oftygła, ale owszem co= 
raz pote£niéy wzmagziąc się, przywiódła 
nas i do użycia środków, albo od nas wy- 
branych , albo nam ofiarowanych, i do ob- 
myślenia wsparcia zamysłom naszym dogo- 
dnego: przez coby oświadczenia nasze ftać 
się mogły , nie fkwapliwemí bez przyzwole 
tego namyslenia sig, bez doświatczenia sił 
naszych i zdataości przyrzeczeni:m, ale rze- 
czywiftem wiary zareczonéy dopełnieniem. 

Mamy nawet tęiuż, czyli chlubę, czy 
pociechę , iż uznana z jedney ftromy zamy- 
słów naszych niefkażona przy ftoynosé, zje” 
'dnala nam zaufanie trofkliwey o szczęśli= 
 wosé tych krain zwierzchniczey władzy, i 
nayżywsze pożytków naftąpić mogących w 
niéy wzbudziła nadzieie ; z drugi&y zaś ftro- 
ny, odłączonych losem, spoionyrh zamia* 
rów spólnością , przezacnych obywatelów od 


» 
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nayodlegleyszéy ściany zagrzała umysły , iz 
nie tylko nasze wielbią przedsięwzięcie, ale 
się nawet znacznych nakładów obmyśleniem, 
do prędszego i fkutecznieyszego ich wyko- 
nania przykładają. ' 

A kiedy zachęceni od nas, nas wzaie-. | 
mnie zachęcaiący , do tego kresu, tak fkwa- 
pliwie, tak gorliwie, a oraz tak szczęśli- 
wie zmierzaią; my/pamietni, iżeśmy ani 
płoche podziwienie wzbudzić, ani zwodni- 
czą nadzieją łudzić spółczesnych i potomno- 
ści nie przedsięwzięl:: przepisaliśmy sobie 
prace, których podeymowaniem do pożąda- 
nego kresu trafić możemy : a ile wielkość 
przedsięwzięcia pozwoliła. niektóre z nich 
iużeśmy do fkutku przyprowadzili, 

Między dziełami tego oftatniego rodza- 
iu , pierwsze trzyma mieysce , nakładem To- 
warzyftwa powtórzone wydanie, od nas w tym 
dniu publiczności poświęcone, a w obfitości 
wielkiéy po całym kraiu bezpłatnie rozdane 

_ bydź maiące xiążki pod tytułem; Nauka aby- 
ezatowa dla ludu, któréy autorem ieft nay- 
szacownieyszey pamięci JX. Grzegorz Pira- 
mowicz , w którego osobie wiecé y iak iedne- 
go meza, wiecéy iak iednego uczonego ftra- 
"ciliśmy ; tak dalece, iz iemu naywłaściwisy 
służy on wyraz ftarożytnego wierszopisa ła- 
cińfkiego, Albinowana: 
Multi in te amissi: nec cui tot turbą bonorum, 
Omnis cui virtus contigit, unus eras. 
Tego tak zacnego kollegi naszego , ieśli, iak 


niegdyś Platona żądanie było , aby, pamiątką 


1 
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iego, alho w xiegach , albo w przyiaciołach 
pozoftala ; oboyga tego użypomyślniey do- 
ftspil, kiedy pamiątka iego nayżywiey w xię- 
gach , nie tylko cudzych ,ale i swoich wła- 
snych wytyta» wiekować bedzie : w xięgach, 
mówię, w których , co o autorach dowcipnie 
powiedziano , on nayzupełniey zachował , to 

so dest, iż charakter duszy, iż siebie samego 
^ w nich wyraził, Jak zaś w przyjaciołach taż 
pamiątka pozofsla, dzień okaże dzisieyszy » 
kieły ręka wprawna obdarzyć nieśmiertel- 
nością, niezwiędłym mogiłę iego obsypie 
kwiecień , i obraz iego Muzom poświęci; 
iak na posągu niegdy Pl tona , podiug Dyo- 

_ geqesa z Laerty wyryto: Musis imaginem Pla- 
tonis, ` A my iego pozoftali koledzy ,z przy= 
tomnemi tu , i wszyftkiemi wspólcaesi emi , 

|. owszem z całą potomooscig, to mówić bę- 
(© dziemy, co niegdyś Anaxymenes d. Pit. ga= 
ry, o meftrzu swym Thalesie pisał ; my. po- 
tomkowie nasi, í wspólui towarzysze » któe 
rych miłość nauk swoim zaymuie og iem, 
-zachowaymy tak wielkiego,męża pamięć, a 
naukę iego za fkarb nayfroższy w dziedzi= 
ctwie nim zoftawiony , poczytay my. H 

Fé Drugie dzieło inż wykonańe, którega ` 
<niezmierna korzyść wiadoma le t znaiącym , 

. jak dawno, isk trofkliwie , z jaką pracą i nar 
kłaiem szukano, co tegoż dzieła iet za- 

* miarem, to iest, wynalezienie powszechney» 
iednoftayney, niemylney miary i pierwotne- 

go zmianom piepodlegziącego miar wszelkich 
ftępla. To dzieło dziś także praezachéy pu- 
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bliczności ofiarowane, rozciąga się do miar 
wszelkiego gatunku, iakie tylko gminném 
użyciem przez tyle wieków przyjęte były, 
porównanie. ich czyniąc z miarami » których 
 Riewzruszone zasady wynalazkiem są usil- 


hey pracowitości światłego narodu, Będzie . 


mógł autor tego dzieła, zacny kollega nasz 
Xiążę Alexander Sapieha , dzielić się z Pita» 
gorą , oną chwałą , którą temu, tak slawne. 
mu w ftarożytności filozofowi Aryftoxen u 
Dyogenesa z Laerty przyznawał, iż pier- 
wszy do Grecyi wagi i miary wprowadził. 
42555 BUK przyrodzonéy sile rozumu ludz- 

kiego doftepnych , zadna podobno celnieysza 
nie ieft, iak ta, przez którą byftrym lotem do 
niezmiernego niebios przeftworu przeniesio= 


ny umysł ludzki, niezawodnemi ciał niebie. ~ 


fkich prawidfami ułożcne, rozważa, rachu- 
je i kreśli obroty. Ale oraz żądna nie iest 
nauka, któraby, ludzi iednych naduzyciu, 
drugich potwarzom i przesądom bardziey 
podlegała. Jak ele iet, co nyszych , tak 
ciekawych po niebiefkich niwach wedrowni- 
“ków, z onym u Wirgiliusza pafterzem pys 
taig sie; | 


Daphni,qui d antiquos signorum respicis ortus? i 
Dafni, w dawne planety poco wlepiasz oczy? 


Na to pytanie dokładnie odpowiedział nasz 


kollega JP. Jan Sniadecki w dyssertscyi nam 


przystanéy : o Astronomii, któréy ułómki bę» 
dą dziś czytane, a cala wkrótce , za ftara- 


` 


niem Towarzyftwa, na światło „publiczne . 
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wyydzie; aby z niéy gruntowne o Aftronoe 
mii raz powzięte zdania, błędy te uprzą- 
taly, które, albo pożyteczności iéy uwła- 
. czaig , albo ią do obcych cale, ludziom nie- 
doftępnych , i po większey części płochych i 
fałszywych nauk gatunków pociggaia. 

Zoftaie, abym o dziełach jeszcze nie. 
wykonanych , ale po części ou całego Towaa 
rzyftwa przedsiewziętych , po części od po- 
iedynczych osób Towarzystwa podiętych , 
"także tych, co obce towarzyftwu osoby z 
własney ochoty; lub z zachęcenia Towa- 
rzyftwa, wykonać przyrzekiy , dał dokła- 
dna publiczności sprawę.  . 

/Grammatykę Polfką na nowo ułożyć 
przedsięwziął X. Kamieńfki, nasz kollega 
Rektor tuteyszego Collegii Nobilium , mając 
. ku większey tego dzieła dofkonałości , nie - 

. tylko z dawniey wydanych, ale i z obcych 
powinowatego 2 naszym ięzyka grammatyk, 
zasięgnać pomocy. 
Słównik Poliki porównywańy z pobra- 
tyńfkich narodów słownikami, układa, niee 
zmieraą podeymuiąc pracę, masz także kol- 
lega P. Linde. „Tey pracy, iuz niektóre ode. 
dos wzory, każą się spodziewać , iż nie 
tylko słów ftaropolikich , ale i tych, któ» 
rych. potrzeba poźniey wprowadziła używa- 
nie, i tych , którym narodowość Polfka ofta- 
tnie przyznały wieki, wyrazów oraz ięzy* 
kowi temu właściwych, nayobfitszym stoe 
"wnik ten ftanie się (kładem , i nieprzebrąs 
ne oyczyftego iezyka okaże doftatki. 
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Retoryka chełpliwie zaszczycała się pra- 
cą tegoż, odetnie iu wspomnionego, X. 
Grzegorza Piramowicza: tę prarę niegdyś 
z zlecenia prześwietney Kommissyi Eduka- . 
cyynéy podigta. winnéy pochwały nagrodą 
wdzięczna publiczność uwieńczyła W »zak=- 
że część druga pożądanego dzieła w ręko- 
pismach tylko autora pozoftała , dotąd ukrg- 
ta i od powszechnego użytku odsuniona zo- 
ftała. Tę część „iż pięknego wyrazu ftaro= 
żytnego pisarza użyię, Towarzyftwo maske» 
dowcip byftry przezacnego meza, publiczno- 
ści własnością uczynić zamyślaiące , z kry- 
tości na publiczne światło wyprowadzić za- 
myśla. 3 
Logike , naukę one, tək zdatną do wy- 
dofkonalenia naycelnieyszey człowieka czę- 
$ci,.to ieft rozumu, i na którey $wistie i 
dokładne ułożenie, trzeba rozumu wszyftko 
ogarniaiącego , wszyftko przt nikaiacego. me- 
uftraszonego rozpozn' niem rzeczy, W rož- 
biorze swoim tak trudney, iak iest myśl 
ludzka ; Logikę, mówię, JP. Szaniawfk:, u- 
łożyć przedsięwziął „i w pracy swoiey $p:e- 
sznym i szczęśliwym krokiem poftępuie. 
Matematykę między sóbą podzielili. JX. - 
Zaborowfki, prowincyal zakonu naukom ¿` 
szkołom z uftawy śwoity poświęconego, a 
powołania swego z niezmierną w publ: zno- 
$i korzyścią nieodftępnego, iak dwóch prae 
| wie wieków higdy nieprzerwane doświadcze- 
nie, nasżyiących i przodków wieczyftą wdzig- 
czność za sobą słusznie pociągaiące , Okazu- - 


d 
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"ie : i Jmé Pan Jan Sniadecki , akademii Kra- 
kowfkigy, kraiowi swemu i wiekowi , obe 
cych nawet zdaniem, zaszczyt osobliwszy» 
niemniey iako i naszemu Towarzyftwu przy- 
noszący. Nie przeftajac na tém, chęć vie: 
przezwyciężona pracy i pomnożenia nauk po- 
żytecznysh , nakłoniła go , do ułożenia dzie- 
ła bardzo potrzebnego, to ieft ieografii ma- 
tematyczney. Kończy oraz przedsięwziętą 
dawniey pracę , około obiaśnienia życia i 0- 

* pisania prae nieśmiertelney sławy Mikolaia 
Kopernika. : ' ie 

Architektura, albo budownicza sztuka , 
tak cywilna, iako szczególniey wieyfka , zo- 
ftała udziałem naszych kollegów Stanisława . 
Koftki i Alexandra Potockich. Gdy więc z ob, 
fitych źródeł, tak dofkonale sobie wiadomych, 

| a bardziey jeszcze z właściwych sobie, grune 
townego i w niczem niefkażonego guftu 
prawodawcy czerpać będą, spodziewać się 

"niezawodnie należy , iż architektura ich bę- 
dzie, iaką na wftępie dzieła swego opisał 
Witruwiusz ` Scientia pluribus disciplinis et 
variis eruditionibus ornata, cujus judicio 
probantur omnia, que a czieris artibus pera 


: , ficiuntur opera. / 


Chimiią, ong to tak ważną, a tak po- 
Zug, dokładnie , bez przysady matactwa po- 
znang, tak dziś kwitnącą naukę , całą obey- 
mie dziełem swoiém Xiaze Alexander Sa: 
pieha. Rokować zaś sobie niezawodnie mos 
żemy, że pod tą, tak pracowitą . tak szcze- 


"śliwą ręką , krzew ten, z obcych do tutey- 
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szych krain przesadzony w rozłożyfte i buye 
ne w owoce drzewo wyrośnie. Nadzieję grun- 
tuie i zmacnia doświadczenie pierwszych 
szczepów , niedawno tu rozwiiać się poczy- 
naiących , za jusilaćm ftaraniem, to nasze 
Towarzyftwo od pierwszych póczątków , tak 
chwalebnie zaszczycaiącego , Jmci X. Joze- 
fa Hermana Osińfkiego , z wielkim żalem na- 
szym nam przez śmierć wydartego. Jemu 
też innego czasu oddany będzie hołd po- 
chwały, na który sprawiedliwie cnotliwem 
i pracowitém życiem zasłużył. Przyieto al- 
bowiem nasze Towarzyítwo za prawidło, co 
Ateńczykowie , w wyroku nadaiącym bono. 
ry Zenonowi , Stoików hersztowi, wyrazili; 
Omnes intelligant , "Atheniensium populum , 
, bonos viros. et vivos et defunctos honorare. 
Niech wszyscy znaia, ze lud Ateńfki zacnych 
mężów i żyiących i zmarłych szanuie. 


.Mineralogiia, ona część hiftoryi natu- 


ralney, tak powszechności caléy, i szczegól - 


nym osobom użyteczna, poruczona iest Jmci: 


, Panu Generałowi Komarzewfkiemu , nauki 
swéy rozległością i gruntownością , i nasze 
Towarzyftwo i wiele innych za granicą nay- 


sławnieyszych zaszczycaiącemu. Ten zacny 
(mąż, który w kraiach naywiększą chlubę ` 


z hauki maiących, sławę sobie zjedńał, i 
w osobie swoiey , rodaków do społeczeńftwa 
tey chwzły przyprowadził , przychylaiąc SIĘ 
do żądania naszego, rys i osnowę swniego 
dzieła przyszłego nadesłał , którego pośród 
naysławnieyszych kruszcowych kopalni, to 
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iest podokiem, i za głosem , iż tak rzekę, 
| dyktuiacéy, miezawodney miftrzyni natury, 
ułożyć poftanowił. 

i Lane części hiftoryi naturalnéy ftal y się 
udzielnóm zaprzątnieniem PP. Szeydta, Ja- 
fkiewicza i X. Jundziłła, którzy rozmaite 
oney dzielnice między się rozebrawszy, da 
kraju, w którym mieszkaią, one przyftoso- 
wé będą usiłowali. Już z sporych pracy ich 
fkutków ,nie mniey iako i z przyszłych owo- 
cow szczęśliwych zawiązek, spodziewać sie 
należy pożądanóy, a rychło natąpić mae 
iącey korzyści. , 

Ten, który tak żywo, tak ksztaltnie 
wszytkich wierszopisów oyca i Xiążęcia , 
na Poifki iezyk przełożył , który się w jego 
¿poftawg tak d (konale oblec potrafił , doka- 
zuiąc tey rzeczy , która obce narody w roz- 
pscz, iż tak rzekę, wprawiala; który ze snu, 
„swym czasem zmrokiem: onego zasępiaiące= 
go , w tłumaczeniu swem przebudzić potra- 
fil; tea z nieprzebranego wszelkiey poezyi 
i innych źródeł , obficie dla niego płynących 
czerpaiąc , pokaże , iakim sposobem, co na- 
tura ukształciła, sztuka wydofkonalié może. 
+ Ale podobno trofkliwa publiczność o ho- 
nor imienia, którem się te krainy niedawnemi 
czasy zaszczycały, spyta sie , iesli narodowa 
hiftorya, iedna zaniedbana i śmiertelnym gla- 
zem przywalona zoftanie ? Nie day Boże » 
aby Towarzyftwo nasze od siebie samego 

'odrodne, tak daleko od zamiaru i przedsię- 
wzięcia swego odftąpiło ! Owszem 29 wla- 


450.  Mowa na trzecim posiedzeniu 


sny swóy i rodowity obowiążek. poczyta, 
wydrzeć niepamięci to imie, które na sere ^ 


cu każdego natura wypiątnowała, a podać 
nayodlegleyszey potomności wielkie wiel-. 
kich przodków dzieła, ku sprawiedliwemu 
onych ocenieniu i zasłużonemu uwielbienin. 
Ale kto będzie tak biegły w itarożytności ; 
tak. sposobay wieków od nas oddalonych roz- 
pędzić ciemności; tak zdolny rozmaitych 
národów w czasach dziczą zaroslych ppi- 
sać poniewierki; tak zdatny rozwiązać tru- 
. dpości z uplynnych czasów .kretego zapla- 
tania pochodzące; tak ćwiczony w niedo- 
ścigłych przemianach praw, zwyczaiów i 
rządu; tak znaiący namiętności , które nay- 
większych dzieł i przypadków sprężyną by- 
ly; tak bogaty w-rękopisma, w których 
się naytaiemnieysza część hiftoryi zamyka; 


tak opatrzony dyplomatycznemi pismami, . 


które naypotężnieyszóm sa hiftoryi utwier- 
dzeniem; tak obfituigcy w xięgi pisarzów 
dawnych, których imiona nie tylko dla 
gmihnu, ale i dla uczonych osobliwszą, są 
nowością; tak obdarzony pamięcią , którsby 
to wszyftko ogarnęła, to wszyftko w porę 
i podług potrzeby ftawiła? Kto do tych 
wszyftkich przymiotów miłość i wytrwałość 


pracy, gorliwość o pomnożenie nauk pozy-: 


tecznych , przywiązanie do imienia, które 
od pierwiaftków życia nosił, doświadczenie 
na długiem urzędowaniu i sprawowaniu Nay» 
delikatnieyszych interessów nabyte, serce 


od gwałtownych passyy, myśl od ciemnych 


1 
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przesądów wolną przyłącza; teu początko- 
wą w kolebce zoftaiącego narodu hiftorya od 
Naruszewicza nie tkuiętą, ten w nachylo- 
nym narodu tego wieku przerwaną, ten w 
|| czerftwości młodości opisaną, ale podobna 
gine niegdzie poprawy. lub obiaśnienia por 
trzebuiącą biftoryą, do pożądaney dofkona- 
łości doprowadzi : Nie mówię, kto to Wy- 
kou», ale widzę publiczność , odemnie do 
osoby w pobliżu będącey. oczy zwracaiącą, 
+ a mnie pozoliaie tylko powiedzieć : Hue vir, 
hic iest. š 
: Wiele innych od Towarzyftwa sobie 
przepisanych, ku publicznemu pożytkowi, 
ku pozyfkaniu powszechnego zaufania, ku 
zbl:żeniu się do własnego zamiaru prac, ia- 
ko to względem ułożenia Dykcyonarza Jeo- 
,graficzaego oyczyftych krain , przedrukowa- 
nia dawnych i poźnieyszych pisarzów., Spo” 
_ sob .m dogodnym pomiernego nawet i szczu- 
plego maiątku obywatelom; te, mówię , pra- 
ce, któreśmy sobie przepisali, dla oszczę- 
dzenia czasu do inszey pary odkładam , koń- 
^ cząc tém „iż wsercu, i umyśle każdego, do 
tego Towarzyftwa wchodzącego , głęboka 
wyryta ieft ona Juftyniana. Cesarza , lege XI. 
Codicis maxyma: Nihil actum credimus e 
Qum aliquid addendum superest. > 
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II. 
O OBSERWACYACH 
ASTRONOMICZNYCH, 


przez „jana Sniadeckiego ; Dyssertacya 
czytana na publicznóm posiedzeniu Towa- 
rzystwa Przyiaciół nauk. 


Dnia 15go Maia 1802. 


ich potrzeba i użycie, 
Msrsonomrra i pilne poftrzeganie ciał nie- 
biefkich , zdaie się bydź tylko w oczach wie- 
lu ludzi nauką bawiącą ciekawość , albo przy- 


/naymniey pożyteczną saméy tylko żeglue 


dze morfkiey. Bliższe korzyści i walniey- 
sze dobrodzieyftwa tey nauki, giną przed 
ich rozsądkiem; bo niewiadomość zwykła 
używać wielu darów rozumu, nie zaftana- 
wiaiąc się nad ich źródłem, i ftaie się czę- 
ftokroć niewdzięczną, nie przez złość, lecz 
przez niedoftatek uwagi. Od biegu atoli ciał 


„miebiefkich, wszyftkie pory i odmiany ro- ` 


ku, z niemi wzroft roślin i owoce ziemi na 


potrzeby i wygody życia, od nich zawisł 

bieg cały i porządek spraw ludzkich: wszak- 

że te ciała niebiefkie wymierzaią nam czas, 

3 są fundamentem porządku i ładu w czy= 
, nach, 


* 
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nach nietylko człowieka, ale całego spóle- 
czeńftwa. 

Coż są nasze zegary, ieżeli nie machiny 
pokazuiące nam bieg ziemi około siofica, i 
obrot ¡éy dzienny około swoiéy osi? Cóż są 
wszyftkie nasze rachunki czasów , epoki pa- 
miątek, praw i powinności, zgoła całe rozło- 
żenie i obrot spraw ludzkich i towarzyfkich, 
ieżeli nie chwile biegiem gwiazd wymierzo- 
ne? Nauka tych biegów , która uwolniła lu- 
dzi od dręczącey boiażni w widoku zaćmień, 
komet i innych fkutków przyrodzonych,któ- 
ra nam obiawiła nowy świat, i fkazała da 
niego drogę , która nam wymierzyła chy- 
Zošé światła, wytlumaczyla przyczynę pe- 
ryodycznego podnoszenia sie i opadania o- 
ceanu’, i która dziś przepowiada i oftrzega 
z pewnością nadbrzeżnych mieszkańców o 
czasie nadzwyczaynie wielkich morza wy- 
lewów; która nam odkryła figurę i rozle- . 


głość ziemi, dała wiadomość o. położeniu ie- 


. dnych kraiów względem drugich, fkazała do 


nich drogi i przeprawy , która zbawia co. 
dziennie tysiące zegluiących ludzi od śmier- 
ci i zguby, która rozciągnęła niezmiernie 


_poięcie i rozum człowieka w tyłu wysokich 


prawdach o porządku i budowie świata, któ- 
ra rzuciła tyle świateł po wszystkich rodza- 


dach nauk i utmieiętności: ta jeszcze przez 


pilne i ciągłe tychże ciał niebiefkich poftrze- 

ganie, utrzymuie bezprzeftanną ftraz tey po- 

Wszechnéy miary czasu , którą człowiek w 

w samych tylko biegach gwiszd, mógł upa- 
"Tom I. Dd 


434 o Obserwacyach 


trzeć do kierowania obrotami spraw swoich. 
Doświadczono tego za czasów Juliusza Ce 
zara w Rzymie, i na końcu XVI. wieku w 
Europie , że zgubić z uwagi to poftrzeganie, 
ieftto wprowadzić powszechne zamieszanie 
w prace i czyny całego społeczeńftwa. Jeft 
` więc ta wiadomość biegu gwiazd naypewniey- 
szym iiedynym przewodnikiem pamięci ludz- 
kiéy: bez niéy człowiek gubi się w przepa- 
ści czasu, tak iak żeglarz bez igły magne- 
sowéy ginie w rozległości morza. | dlate- 
gotto poznawanie cial niebiefkich iet nau- 
ką, i naydawnieyszą i ledwo nie iedną z 
pierwszych dla ludzi w towarzyftwo złączo- 
nych: nie wzięła ona początku z ciekawo- 
ści pafterzy , isk wielu mniema, ale z itoe ` 
tney potrzeby poznania pór roku , trwałości ` 
spraw i obrotów ludzkich, przez wymiar cza- 
su. Prawidła i wzory. do rachowania biegu 
słońca i xiężyca , prsiadane dotąd od Indya- 
nów i Chińczyków, podawane od kilku ty- 
sięcy lat, od iedpego pokolenia drugiemu , 
przy vaygrubszéy niewiadomości, pierw- , 
szych téy umieiętnosci wyobrażeń; są to 
pozoftałe reszty wysokiego poftepku., do któ- 
rego nauka gwiazd była kiedyś posuniona. 
Dowody i początki tych prawideł zaginęły; 
albo w krwawych burzach narodów , albo w 
gwałtownych wzruszenisch natury ,na po- 
wierzchüi ziemi sprawionych : oftatnie tylko 
wypadki długiey pracy i głękokiey rozwa- 
gi, ocalały w tym potopie klefk i spuftosze* 
nia. Trzeba było kilkunaftu wieków dla 
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usilności ludzkiéy, żeby trafić na prawdzi» 
we początki, i odsłonić dziś taiemnice tych 
rachunków i prawideł. 

, Gdyby ci, którzy sobie wyftawiaią po- 
trzebę Aftronomii , w samey tylko żegludze 
morfkiey, spytali się o przyczynę tey po» 
trzeby , dowiedzieliby sie, że dla tego samea 
go ieft potrzebna na lądzie, dlaczego i na 
morzu: że cała różnica iéy potrzeby i u- 
sługi w obudwóch przypadkach , żależy nie 
na sposobach, lecz na narzędziach , których 
wyciąga poftawa ftała ladu, i chwieiąca się 
okrętu. Zeglarz położony między głębią mo» ` 
rza i nieba, potrzebuie wiedzieć, na któ» 
rym się punkcie ziemi znayduie , żeby się 
oświecił o drodze , którą przebiegał, i która 
mu do przebieżenia zoftaie , o kierunku tey 
drogi i niebezpieczeńftwach , któreby mógł 
spotkać : tey wiadomości nie może nabydz, 
tylko przez wynalezienie za pomocą gwiazd, 
długości i szerokości ieograficzné y swego 
mieysca; równie człowiek obłąkany w roze 
ległości nieznanego kraiu., nie dowie sie ina- 
czey o mieyscu, gdzie się znsydnie, tylko 
przez ten sam sposób, i przez te same po- 
moc cial niebiefkich. Prócz Francyi , An- 
glii, Danii i części pólnocnéy Niemiec , gdzie 
Aftronomiia naywięcey dofkonałona , i do 
prawdziwego poznania kraiu była użyta, re- 
szta kraiów Europy są w przypadku tego 
błąkaiącego się człowieka po rozległości nie- 
znaney. Nie maiąc dokładnych mapp obser- 
Wacyami Aftronomicznemi ozaaczonych i 

Dd 2 
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ftwierdzonych , nie znaiąc z pewnością po- 
łożenia ieograficznego głównieyszych mieyse 
każdey prowincyi , nie mogą znać ani pra- 
wdziwey rozległości pańftwa , ani dokładnóy 
pozycyi iednych mia względem drugich, 
ani naykrótszych drógi przepraw z jedne- 
go mieysca na drugie , ani wielu innych ko- 
rzyści wynikaiących z tego iftotnego pier- 
wiaftku wiadomości domowey. 

Ale nie ieftto dziś moim zamiarem 
wchodzić w rozliczne przysługi, które ka- 
żdy kray z Aftronomii praktyczney odbie-.. 
rać może. Szanuiąc ślachetne przedsię- 
wzięcia Towarzyftwa , należy mi prosić o 
przebaczenie, żem od rzeczy moiey wybo- 
czył. Ten, który pozbierawszy niektóre 
przyftosowania nauki , chce ią przez to w o- 
czach uczonego zgromadzenia uwielbić, zda- 
ie mi się podobny do onego człowieka, o 
którym pisze Herokles: iż ten maiąc dom 
na przedaż, i szukaiąc nań kupca, wyiętą 
ż niego cegłę obnosił po targach, iako probe 
kę swego towaru, Glowny cel i pożytek. 
wszyftkich nauk i umieiętności , ieft wydo- 
fkonalenie władz człowieka , poznanie świa- 
ta fizycznego i moralnego. * W tym ogroa . 
mnym i wspaniałym zawodzie wszyftko ieft 
szacowne , cokolwiek ieft pewne i prawdzi- 
we; obeymnie on nawet drobne przypadki 
szczególnego intereśu, ale poddane rozle- 
gleyszym i ślachetnieyszym zamiarom. U- 
czą nas dzieie nauk , że moc naysilnieysza 
rozumu nie zawsze potrafi ogarnąć razem 
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całe znaczenie myśli od siebie odkrytey , i 
dlatego iedne głowy ' tworzą prawdy, dru- 
gie ie rozciągają 1 upowszechniaig, albo 
szczęśliwie ftosuia : częftokroć iedna myśl 
z początku lekce ważona, cyrkuluiąc po 
„głowach kilku pokoleń ludzi, ftaie się wre- 
ście , albo pomocą, albo źródłem wielkich 
dla towarzyftwa pożytków: i dlatego wy- 
żey wytkuiete owoce nauk, nie mogą bydź 
tylko dziełem wieków ; wszyftkie pokole- 
nia lńdzkie fkładać się na nie, wszyftkie się 
ciągłem usiłowaniem wzaiemnie posiłkować 
powinny. A ieżeli myśli człowieka o świe» 
cie fizycznym tak są z sobą związane, i tak 
od siebie zawisłe, iak są fkutki przyrodze- 
nia; jest powianością ludzi zaprzatnionych 
| wzroftem nauk , wszyftkie prawdy ściśle do- 
wiedziońe, wszyfikie poftrzeżenia pewne w 
dziełach natury uważać, iako pomoce albo 
źródła przyszłych korzyści dla tych, któ- 
(rzy po nas naítapig. Jak te, których się 
iuż cieszemy przyftosowaniem, tak te , któ- 
rych ieszcze nie umiemy użyć, winniśmy 
dochować i przesłać potomności, aby iey 
dadz korzyftać z prac naszych , tak ¡ak my 
korzyftamy z prac i usilności poprzedzaią- 
cych wieków. 


"Przedmiot i podział tych obserwacyy. 
- Żeby poznać przedmiot i podział obser» 


wacyy Aitronomicznych , zaftanówmy się 
krótko nad ftanem nieba. Przebiegaiąc okiem 
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ten niezmierny skład światów , znayduiemy- 
tam naprzód słońce ze wszyftkiemi ciałami ` 
od niego o$wiecoüemi, i w koło niego krą- 
żącemi, iakiemi są planety Nich xiężyce, . 
wszyftkie prawie w pewnych granicach prze- 
ftrzeni niebiefkiey zamknięte; wszyftkie w 
jedaym zawsze kierunku od zachodu na. 
. wschód około slonca bieżące : potem kome- 
ty we wszyftkich mieyscach niebios, i we 
wszyftkich kierunkach biegu pokazywać się 
zwykłe. Zbiór tych wszyftkich cial, któ- 
rego my z ziemią część ftanowiemy , nazy- 
wa się światem słonecznym. Powtóre widzi- 
my na niebie niezliczone voie gwiazd, nies 
odmienne wzlędem siebie położenie zacho- 
wuiących , które dlatego nazwano gwiazda: 
mi ftałemi (fixae): są to same słońca wia- 
snem światłem błyszczące, nie maiące wzglę- 
dem wszyftkich dotąd w Aftronomii narzę- 
dzi żadney wielkości, ale wydaiące się iak 
punkta ,mniey lub więcey świecące, i przez 
sam tylko wzgląd na ich ftopień światła po- 
dzielone na gwiazdy pierwszey, drugiéy , aż 
do dwunaftey i daley wielkości. Między nie- 
mi znayduią się ieszcze gwiazdy podwóyne, 
potróyne lub kilkokrotne , to iest złożone 
z dwóch , trzech lub kilku gwiazd, chociaz 
oku gołemu wydaią się poiedyncze. Jak po- 
. wierzchnią ziemi dzieli się na kraie różnie 
przezwane, tak całe niebo dzieli se na groma- 
dy gwiazd „czyli konfiellacye , nazwane ró- 
żnemi imionami ludzi, zwierząt i narzę- 
dzi: bo: zdaie sig, że przed poznaniem sztu= 
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ki pisania u dawnych narodów , fklepienie 
niebiefkie , była to xiega widzialna dzieiów 
i uwielbienia wielkich ludzi, w którey po- 
¿nieysze plemienia zapisały także pamiątkę 
wynalazku, wdzięczności albo pochlebftwa. 
Potrzecie, pomiędzy, gromadami gwiazd s 
znayduią się iak plaftry mdłego świ»iła, 
rzucone tu i owdzie po różnych mieyscach 
nieba, i wydaiące się w telefkopie, iak chmur- 
ki niewzruszone. Takowe ciała albo meig 
w sobie małe gwiazdeczki, cienką niby za- 
słoną powleczone, a uważane przez telefko- 
py wielkiey mocy, to ieft, albo niezmier- 
nie masse światła zgeszczaigce , albo po- 
większaiące znacznie odległość ciał od sie- 
bie, rozdzielaią się siłą tych telefkopów na 
roie niezliczone maleńkich gwiazdeczek, 


| które nazywaią kupkami gwiazd ( congloba- 


tio, cumulus stellarum ); icZeli zas takowe 
chmurki ftale, Zadnéy nie zawieraią gwia- 
zdy, ale tylko pokazuig sie, iak massy 
mdlego i nieruchomego światła, nazywaią ` 
„ sig obłoczki (nebulosae). — Kiedy więc w pc- 
ftrzeżeniach aftronomicznych zakładamy so- 
bie, ałbo nowe iakie ciało odkryć, bądź 
w świecie słonecznym , bądż między groma- 
dami gwiazd, albo doftrzedz biegu tych, 
` które miano za nieruchome, albo wreście no- 
we iakie przypadki , lub odmiany , przedtem 
nieznane w ciele iakiem niebiefkiem obia- 
wić, wszyftkie takowe obserwacye, nazy- 
wam obserwacyami wynalazku. Tym rodza- 
iem wsławili się naywięcey za naszych cza- 
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sów Messier we Francyi , i Herszel w Ane 
gli, W roku 1572, Tycho w Danii spoftrzegł 
gwiazdę ftałą w gromadzie Kassyopei, któ- , 
ra iafkrawością swoiego światła, przewyź- 
szała wszyftkie gwiazdy pierwszéy wielko- 
ści, i nawet samego Jowisza: ta odmienia- - 
iac kolor swoiego światła z białego na czer- 
wonawy , potem na blado popielaty , wreście 
w szesnaście miesięcy po iey odkryciu , zu- 
pełnie zgasła i zginęła na niebie. Aftrono- 
mowie przeglądaiąc dziś (tan nieba, nie 2nay- 
duig wielu gwiazd, które od dawnych wi- 
dziane i naznaczone były : albo więc zginę- 
ły dla oczu naszych; albo się w inną ftro- 
. ne nieba przeniosły. Wszyftkie podobne po- 
ftrzeżenia należą do obserwacyi wynalazku. 
Pomiędzy gwiazdami dobrze nam zna- 
nemi , znaydnią się takie, które cierpią pe- 
ryodyczną odmianę światła, to ieft, że biy- 
szcząc światłem swey wielkości właściwem, 
tracą iego żywość , którą gasnąc i zmniey- 
szaigc się do pewnego ftopnia, po upłynio- 
nym pewnym czasie, znowu zaczyna się 
powiększać , póki gwiazda nie odzyfka swe- 
go pierwszego blafku, i nowey rewolucyi 
podobnych odmian nie zacznie. W.świecie 
słonecznym spoftrzegamy częfte i rozliczne 
światła odmiany : słońce pokazuie się cza- 
sem plamami okryte, czasem niepokalane i 
czyfte. Xiezyc ziemfki zasłania nam słoń- 
ce.i gwiazdy , ponad które przechodzi, ten. 
ze gaśnie czasami w cieniu ziemi: podobna - 
odmiany i zaćmienia zachodzą w xiężycach 
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innych planet , osobliwie Jowisza. Planety 
bliższe słońca , przesuwaiąc sie przez nie w 
poftaci plam czarnych, zasłaniają tę gwiazdę 
dla planet odlegleyszych : Wszyftkie te cia- 
ła nie iaśnieiąc tylko światłem od słońca na- 
bytem, podiug rożnego ich wzgledem oka 
lub słońce położenia, pokazuią się albo w pel- 
ni, albo w części tyłko mniey lub więcey 
oświecone ` ich znowu tarcze pokazujące się 
większe lub mnieysze , podług rózuéy od nas 
odległości, znakomite są, albo kolorem szcze- 

goloym światła, albo różnemi plamami i 

pregami, albo iak Saturn pierścieniem opa- 

suiącym iego bryłę, peryodycznie pokazuią- , 

cym się i niknącym. Uważanie tych rozli- 

cznych i szczególnieyszych zdarzeń i przy- 
padków , ftanowi rozległą część obserwacyy. 

Aftronomicznych , które nazywam obserwa= 

cyami odmian i skutkow, 

,/; Trzecia i naywazuieysza klassa poftrze- 
żeń Aftronomicznych, od których naywię- 
ksza część fkutków i odmian zawisła, są ob» 

-.$erwacye położenia , czyli oznaczenie miey- 

sca na niebie, w którem się w jakimkolwiek 
czasie ciało niebieskie znayduie, względem 
czterech głównych punktów ziemi, to ¡est 
wschodu, żachodu, południa i północy, Poe | 
wiedzisłem względem czterech punktów zie= 

mi; gdyż te punkta zależąc od położenia 

osi, około którey się ziemia kręci w biegu 

swym dziennym, tak są ziewi właściwe, 

. iż ma innych gwiazdach i planetach podo- 

. bny z ziemią bieg maigcych, te punkta w ią: 
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nych ftronach nieba przypadsia, kiedy po- 
lozenie ich osi kręcenia się ieft inne. 


Sposoby i pomocy w robieniu Obserwacyy. 


| Ale na czemże zależy cala sztuka po- 
znawania tak rozlicznych biegów , odmian 
i położeń? Nie można poznać biegu ciała, 
tylko poznawszy w każdym czasie iego miey- 
Sce i położenie ` nie możua znowu pozuaé 
mieysca ciała w przeftrzeni bawiącego, tyl- 
ko oduoszac ie do pewnych ftałych płaszczyzu 
położenia nam wiadomego: położenie pla. 
szczyzny ieft nam znane, kiedy znamy trzy 
punkta nie leżące na tey samey linii pro- 
ftéy, przez które ta płaszczyzna przecho» 
dzi; albo kiedy znamy położenie linii pra» 
-ftey, naktórą ta płasźczyzna ieft pionową, 
Na tey proftey uwadze ieometryczney, zbu- 
dowana ieft cała sztuka poznawania biegów 
i położeń ciał, tak ziemfkich. iak niebie- 
fkich. Dlategoć to Aftronomowie dla pozna- 
nia biegu gwiazd i dla oznaczenia mieysc 
iednych względem drugich na ziemi, upa- 
trzyli pewne znakomite punkta na niebie: 
te punkta połączyli liniiami przez środek 
ziemi przechodzącemi, przez te liniie wy- 
ftawili sobie przechodzące płaszczyzny, któ- 
re ftanowią dla umysłu iak pierwszy , Że tak 
rzekę, zrąb i wiązanie do poznania nieba i 
ziemi. Aże całe niebo wydaie nam się iak 
kula ogromna, z środka ziemi opisana, co 
lubo ieft tylko złudzeniem optycznem, po- 


` 
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chodzącem z ograniczonego wzroku nasze- 
go, nie mogącego aż do grinicy przepaści 
niebiefkiey dosięgnąć, wszełako to złudzenie 
szczęśliwie użyte, prowadzi nas do rzetel- 
nego biegów niebiefkich poznania. Z kuli 

przeciętey płaszczyzną rodzi się koło, stąd 
` powftały różne kołu , wiadomość sfery ikła- 
daiące, które nicinnego nie są, tylko pła- 
szczyzny pewnego znanego położenia , do 
których odnosząc bądź punkta ziemi, bądź 
punkta nieba , poznaiemy na piérwszéy, po- 
łożenie mieysc względem siebie, na drugiem 
zaś biegi gwiazd nad nami zawieszonych. 
„Ale któreżto są punkta znakomite na nie- 
bie, nadaiące pewne znane położenia tym 
kołom czyli płaszczyznom ? Dosyć ieft w 
czasie wypogodzoney nocy podnieść oko i 
zatrzymać ie przy gwiaździe polarney, uy- 
Zrzemy tam punkt nieba spoczywaiący wśród 
powszechnego wszyftkich gwiazd ruchu: ieft 
to punkt widzialny północy , nazwany bie- 
gunem świata, od niego liniia przez środek 
ziemi prowadzona , da nam oś obrotu dzien- 
“nego ziemi, którą zowią osią świata ; a prze- 
diużona aż do drugiey ftrony niewidzial- 
nego dla nas nieba, pokaże drugi biegun 
świata nazwany południowym. |. Poprowadz- 
my przez środek ziemi płaszczyznę piono- 
wą na tę oś świata, i będziemy mieli równi- 
ka ( aequator ) „koło dzielące tak niebo, iak 
ziemię na dwie połowy, północną i połu- 
dniową , od którey i mieysca ziemfkie i gwia- 
zdy nazywaią się północne lub południowe, 


, 
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Odległość od tego koła mieysc ziemfkich, 
nazywa sie szerokością ieograficzną , odle- 
głość zaś gwiazd zowie się w Aftronomii 
zboczeniem. Zawieśmy kamień na nici, tę 
nić wyftawniy sobie przedłużoną w górę , i 
wfkróś przez ziemię aż do nieba, będziewy 
mieli punkt nasz wierzcholkowy (zenith), 
, 8 z drugiéy ftrony nieba wierzchołek na- 

szych antypodów (nadir). Ns te liniią cięże 
kości czyli wierzchołkową, wyltswmy sos 
bie dwie płaszczyzny pionowe, iednę prze- 
chodzącą przez środek ziemi, drugą doty- 
kaiącą się wierzchu ziemi., na którym mie. 
szkamy, i będziemy mieli dwa poziomy 
` (horyzon), ieometryczny i fizyczny: ksżdy 
z nich oddziela nam część widzialag od mes 
widzialoéy nieba, i służy do uważania wsch = 
du i zachodu gwiazd. — Poznawszy dwie li- 
 miie, iednę caléy ziemi spólną, to ieft oś 
świata, drugą każdemu mieyscu na ziemi 
szczególną, to iest liniią wierzchołkową , 
poprowadźmy przez te dwie liniie płaszczy» 
znę , i powftanie stąd koło południka ( me- 
ridianus), które będzie razem pionowe na 
równika ,bo przechodzi przez oś świata, i 
pionowe ua poziom, bo przechodzi przez li- 
niig wierzchołkową , a zatém służy do mie- 
rzenia odległości, tak od poziomu, co się 
nazywa wysokością gwiazdy , iak od równi: 
ka, co się zowie iey: zboczeniem. Każde 
mieysce ziemi ma swoię liniią wierzchołko- 
wą, a zatem swóy własny południk: że zaś 
każdy południk powinien przechodzić przez 
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oś świata, więc wszyftkich mieysc ziem- 
fkich południki, rozchodząc się na wschód 
i zachód, przecinają się w biegunach świa- 
ta, iako w punktach sobie spólaych pod pe- 
wnemi kątami; kąty te południków nazy- 
| waią się w jeografii długością mieysca, W 
aftronomii zaś kąty godzinne, albo kąty 
' wznoszenia się proftego- Tym kątom odpo- 
wiadaią łuki równika, między ramionami 
goludnilów zawarte , które będąc ich mia- 
rg, to samo wyrazaig, co tamte. Szexo- 
kość więc ieograficzna mieysc ziemfkich » 
tak iak zboczenie w gwiazdach, uczy nas 
o ich położeniu względem pierwszych dwóch 
punktów głównych świata północy i polu- 
dnia: długość znowu ieograficzna kraiów 
ziemikich, a wznoszenie się profte w gwia- 
zach, daie nam poznáé ich położenie wzglę- 
dem drugich dwóch punktów głownych świa” 
ta wschodu i zachodu. 

. Słońce będąc gwiazdą nieruchomą , po- 
kazuie się zawsze w tem mieyscu nieba, 
gdzie pada liniia od oka naszego do niego pro» 
wadzona ; mieszkańcy ziemi nie czując biegu 
swego planety, przypisują ten bieg ciałom 
zewnętrznym , to ieft słońcu i gwiazdom ; 
droga więc od nas biegiem rocznym przebie- ` 
żona, zdaie nam się bydź drogą słońca: a że 
słońce przez sześć miesięcy wydaie nam się 
bydź gwiazdą południową, to ieft, pod ró- 
wnikiem leżącą, i oddaloną od naszego wierz- 
'cholka,i znowu przez drugie sześć miesię- 
cy wydaie się gwiazdą północną, to ie le- 
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żącą nad równikiem i zbliżoną do naszego 
wierzchołka ; więc droga biegu rocznego zie- 
ini, przecinaiąc równika ukośnie w dwoch 
punktach , rozciąga się nad i pod równikiem ; 
nazywa się ta droga ekliptyka, czyli miey- 


Scem zaćmienia dlatego, ze xiezyc ziemfki, 


gdy się znayduie blifko tey ' płaszczyzny 
w czasie nowiu lub pełni , aattępuie zaémie- 
nie słońca w pierwszym , a xiężyca w dru- 
gim przypadku, Na tę płaszczyznę liniia 
pionowa przez środek ziemi prowadzona, na- 
zywa się osią ekliptyki, a dwa oftateczne 
punkta tey linii na niebie są birguny ekli- 
ptyki, ieden północny, drugi południowy ; 
Os. ekliptyki tak ieft pochyła do osi świata, 
iak ieft pochyła ekliptyka do równika, to ieft 
blifko 24 ftopnie. 1 dlatego , że te dwie pla» 
szczyzny ekliptyka i równik mało są do sie- 
bie porhyłe, ich osi i bieguny, tak siebie 
blifkie; Aftronomowie zwykli ieszcze wy» 
naydować i znaczyé położenie gwiazd,wzgle- 
dem ekliptyki, nazywaiąc szerokością gwia- 
zdy „odległość ¡ey od płaszczyzny eklipt; = 
ki: która się dzieli na szerokość północną » 
lub południową, podług , że gwiazda leży ku 
biegunowi ekliptyki północnemu lub polus 
dniowemu: i znowu położenie gwiazdy u- 
ważane na ekliptyce, względem wschodu, 
lub zachodu, nazywaią długością gwiazdy ; 
te atoli dwa pierwiaftki położenia , naybar- 
dziey nam sa potrzebne dla ciał, należą- 
cych do świata słonecznego, bo środkiem ich 
biegów ieft ałońce, które nigdy z ziemią 
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z ekliptyki nie schodzi. Oprócz tego w dzie 
sieyszym  ftánie Afronomii praktyczney , 
położenie to względem ekliptyki, nie iest 
wypadkiem obserwscyi, ale rachunku : to ieft 
poznawszy przez okserwacyą, isk leży gwia- 
zda względem równika, i znowu iak równik 
względem ekliptyki, zamieniamy przez sztu- 
kę rachunku mieysca gwiazd względem ró- 
wnika, na położenie ich wzgłędem ekliptyki. 
Cztery punkta znakomite zachodzą w 
drodze ziem'kiéy , daiące początek czterem 
porom roku : to ieft, dwa te. w których ekli- 
ptyka przecina równika: tam przyszedłszy 
ziemia w biegu swym rocznym, sprawnie 
dai równe nocom dla wszyfikich swoich imie- 
szkańców ,i zaczyna wiosnę lub iesień: na- 
zywaig się więc te punkta równo - nocne 
( aequinectialia ); przez nie i przez oś $wia- 
ta prowadzona płaszczyzna , ftanowi kolo, 
albo południk równo-nocny (colurum aequia 
noctierum ), gdyż to koło ieft południkiem 
każdego mieysca, w momencie tam zaczye 
naigréy się wioszy lub iesieni, w czasie Do: 
łudnia lub północy, i ieft początkiem, od 
którego wznoszenia się profte gwiazd rm: 
chuiemy : od punktu także iego na ekliptyce 
zaczyna się rachuba długości gwiazd. Dru- 
gie dwa znakomite punkta drogi ziemfkiey»+ 
są ieden naywiększego oddalenia się, drugi 
naywiększego zbliżenia się słońca do nasze- 
go wierzchołka: tamten: daie początek Zi- 
mie, ten latu, Nazywamy ie pospolicie prze- 
sileniem dnia z nocą, albo punktami ftano- 
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wifk słońca dlatego, że przy nich bieg zie- 


mi, albo iak nam się zdaie bieg słońce, ieft 


co do zboczenia nayleniwszy: wszystkie 
mieysca ziemi, między temi punktami po- 
łożone , ftanowigce biiiko pół osmey części 
rozległości naszego planety, maią dwa ra- 
zy w roku słońce przez sam ich wierzcho- 
łek przechodzące , i fkładaią pas powierzchui 
ziem[kiey nazwany gorącym (zona torrida). 
Przez te punkta i przez biegun świata po- 
prowadzone koło, przechodzi razem przez 
bieguny ekliptyki ,i nazywa się kołem fta- 
nowifk słońca ( colurus solstitiorum ), ieft to 
granica odległości słońca od równika w bie- 
gu rocznym ziemi: schodzi się znowu to 
koło z południkiem każdego mieysca, w mo- 


mencie tam zaczynaiacóy się zimy lub lata, - 


w czasie południa lub północy. 

Przebieżmy ieszcze krótko wszyftkie 
mieysca powierzchni. ziemfkiey ,i na nich 
położenie linii wierzcholkowéy , względem 
osi świata; te dwie liniie, albo się schodzą 
razem, albo się przeonaią pionowo, albo 
wreście nachylone są do siebie ukośno: w 
pierwszym przypsdkü mamy , iak nazywa- 
ią położenie sfery równoległe (sphoera parals 

dela), w drugim profte (recte ), w trzecim 
ukośne ( obligua). Są to trzy różne poło” 


, 


żenia poziomu względem równika, czyli trzy - 


ftanowifka na ziemi, z których się widok bie» 
gów niebiefkich wydaie różny: — Owóż ma- 
my w caléy, iak mi się zdaie, proftocie wyfta- 
wione początki i użycia wszyftkich kół i li- 
niy 
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niy na sferze, które są pomocami, że tak 
rzekę, rusztowania, po których umysł ludz- 
ki poftępuie w uwadze i poznaniu tak ziemi, . 
iako i nieba. 

Trzy są tylko narzędzia do obserwacyy 
Aftronomicznych potrzebne: Telefkop, zegar, 
i koło, lub iakikolwiek iego łuk na części do- 
brze podzielony , i w drobnomierz opatrzo- 
ny. Wszy^kie zbiory i fklady inftrumentów 
Aftronomicznych nie są, tylko różne odmia- 
ny lub kombinacye trzech dopiero wspomnio- 
nych. Telefkop zgęszczaiąc światło, i po- 
większaiąc obraz rzeczy, wspiera nasze czu- 
cie w widzeniu wyraznieyszém , iaśnieyszćm 
irozlegleyszem ciała lub iego fkutków pod 
oko podpadaiących. Koło lub iego łuk , po- 
dług nadanego mu położenia, wyrazić mo» 
że dopiero wyliczone płaszczyzny i koła sfe- 
ry niebieskiéy: i tak uftanowione np. na 
płaszczyznie południka, daie nam położenie 
gwiazd wzgledem północy lub południa. Zg- 


gar zaś dobrze i przyzwoicie urządzony, pos 


kazuie nam mieysce tychże ciał względem 
wschodu i zachodu. Ten nayiftotuieyszy ro- 
bót aftronomicznych intrument, odmienia- 
iąc długość iego wachadła (pendulum) , mo- 
Ze bydź różnie urządzony , i fkazywać czas 
różnego nazwifka. Ziemia kręci się około 
swoiey osi od zachodu na wschod; poziom 
każdego mieysca idąc za tym obrotem , za- 
krywa nam iedne gwiazdy na zachodzie, a 
odsłania drugie na wschodzie: zdaie nam się 
więc, że gwiazdy pokazuiąc się i niknąc , oda 
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bywaią od wschodu na zachod bieg swóy oko- 


"ło ziemi : trwałość tego obrotn używa się 


` 


dzień gwiazdowy: ieft to koło rówu:ka w tym 
biegu codzień opisanego, podziełone na 24 


części, które nzzywamy godzinami. Bięg 


ten ieft zawsze iednoftayny , który się nigdy 
ani przyspiesza , ani spoźnia. Zegar: do tego 
biegu urządzony , pokazuie czas nazwąny u 
Aftronowów czasem gwiazd (tempus sidere- 
um), w takim zegarze godzina dwuuafta, po- 


kazuie moment, w którym punkt równono- - 


cny przechodzi, czyli góruie na południku 
mieysca: wszyftkie inne godziny takowego 


' zegaru pokazuia odległość tegoż punktu ró- 


wnonocnego od południka ku wschodowi , lub 
zachodowi : fkazuie więc' ten zegar, podług 
tego com powiedzial, wznoszenie sie profte 


. gwiazd. Południe sloneczr= nie pada na go: ` 
„dzinę dwunaftą w takowym zegarze, tylko 
w czasie porówn»nia daia znocą , kiedy się- 


słońce w punktach równonocnych znayduie. 
Ale ziemia oprócz bisgu dziennego ma 


jeszcze bieg roczny około słońca: ponieważ 


tę drogę przebiega blifko w 365 dni, więc 
na dzień przebiega blifko trzechsetną sześć- 


dziesiątą piątą część takowey drogi. Czas 


złożony z dwóch takich biegów , dziennego i 


rocznego, nazywa się czasem słonecznym 


(cempus solare); a biorąc bieg roczny ziemi 
za iednoftayny , to ieft, łuki drogi ziemfkiey 


codziennie przebiezone za równe , wypada 


czas, który się nazywa czasem sionecznym 


średniin («empus solare medium) , ieft zas ten 


` 


x 


| 
| 
| 


1 


Astronomicznych. 451 


dzień średni słońca, o trzy, minuty, pieédzie- 
siąt i sześć sekund dłuższy od dnia gwiazdo- 
wego, Wszyftkie nasze zegary wiszące i 
kieszonkowe , w życiu cywilnem używane, 
są urządzone podług takowego czasu: w nich 
godzina dwunafta pokazuie słońce, albo na pos 
łudniku mieysca, albo blifko niego będące, 
Bieg roczny zie mi nie ieft w naturze ie- 
dnoftayny , ale podług róznéy odległości zie. 
„mi od słońca , ten bieg raz ieft chyzszy , dru- 
gi raz leniwszy ; toieft, ziemia przebiega , 
w jedne dni roku, łuki większe, w drugie 
dni, łuki mnieysze swoićy drogi: czas zło- 
żony z obrotu dziennego ziemi , i z łuku pra- 
wdziweywielkości biegiem rocznym na dzień 
przebieżonego, nazywa się dniem i czasem 
słonecznym prawdziwym (zempus solare pes 
rum), ieft to przeciąg czasu od przechodu 
środka słońca przez południk miaysca, do 
przechodu naftępuiącego. Taki czas wyra» 
żaią nam kompasy słoneczne, ale nam go 
żadne zegary wiszące , zni kieszonkowe wy- 
razić nie mogą ; bo iftotną własnością dobre 
go zegaru jeft iednoftayność biegu , któréy 
raz z pośpiechem, drugi raz z opoźnieniem 
biegu rocznego ziemi pogodzić nie można; i 
dlatego prace i przedsięwzięcia niektórych ` 
zegarmiftrzów , szukających sposobu na zło» 
, żenie zegarów do fkazywania czasu prawdzi- 
wego, są to dziwactwa i przy widzenia do ni- 
czego niepotrzebne ; bo maiąc czas średni lub 
gwiazdowy, łatwo zawsze z niego wynalesdz 
czas prawdziwy. Nadto, w życiu towarzy- 
Een 
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fkiém różnica kilku, lub kilkunaftu minut, 
o które sie ten czas różni od czasu średnie- 
go, uważać sie nie zwykła. Ktoby atoli chciał. 
czefto godzić i równać zegar z kompasem, 
ten przez niewiadomość mógłby wziąć zegar 
naylepszy , za nieregularny , bo każdy z nich 
inny gatunek czasu fkazuiąc, cztery razy 
tylko w roku zgadzać się z sobą , w reście ró- 
znié się koniecznie od siebie powinny ; a nay= 
większa różnica blifko do 15 minut wynosi. 
Przy częftem więc równaniu zegaru z kom- 
pasem, należy mieć tablicę pokazniącą, o 
wiele w każdym dniu roku czas prawdziwy 
kompasu różnić się powinien od czasu śre+ 
. dniego w zegarze. Mamy więc trzy gatun- 
ki czasu w aftronomii: czas gwiazdowy, czas 
słoneczny średni, i czas słoneczny prawdzi- 
wy, z których maiącieden, zamienié go mo- 
żemy na inny iakikolwiek. Do położenia 
gwiazd względem wschodu lub zachodu, ue 
żywamy czasu gwiazdowego. Tablice bie- 
gów planet i xiężyców urządzaią się konie- 
cznie do biegu $redaiego: widowifka zaś ró- 
żnych na niebie fkutków i odmian, znacze- 
my pospolicie przez czas prawdziwy, lubo- 
by ie można znaczyć i czasem innym, ale 
iftotną ieft rzeczą oftrzedz, iaki gatunek 
czasu ieft użyty. Kiedy więc czytamy ` 
w cbserwacyi, że np. początek zaćmienia. 
| słonca przypadł w Krakowie o godzinie 3ciéy 
czasu prawdziwego; coz to znaczy ? oto, ze 
kiedy się tarcza słońcą zetknęłą z tarczą xig 
Zyca, słońce pod ów czas w Krakowie ku ża» 


m 
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chodowi było o trzy godziny , czyli o 45 fto- 
pni od południka odlepie: a że znaiąc czas 
prawdziwy, poznać zaraz możemy czas 


gwiazd i odległość słońca od punktów ró- 


wnonocnych , a zatem położenie icgo wzglę= 
dem wszyftkich ciał niebiefkich ; przeto czas 
obserwacyi uczy nas, że kiedy się jaki fkutek 
pokazał na niebie, tskie a nie inne było 
wszyftkich ciał niebiefkich w tym momencie 
położenie względem wschodu lnb zachodu. 


Przeszkody i poprawy w Obserwacyach 


zachodzące. 


` Dokładaość więc obserwacyy Aftrono- 
micznycb, zależy naprzód : na poznaniu swo- 
ich narzędzi , ich wadi wyboczeń , ieżeli ia- 
kim podlegaią, Powtóre: na dofkonałem oce- 


` nieniu łuku wysokości. Potrzecie: na nayści- 


$leyszem naznaczeniu czasu. `, 

|, Zegar może chybiać od czasu, do któ- 
rego ieft urządzony , ale. byleby bieg i go był 
iednoftayny , mozna za pomocą gwiazdy ia- 
kiey lub słońca, poznać wartość tego wybo- 
czenia ,iczas zegaru zamienić na czas pra- 
wdziwy , lub iakikolwiek. Koło lub kwadrans 


| aftronomiczny choćby w swoim podziale nie 


zawierał błędu , trafia się atoli ledwie nie po* 


'wszechnie, iż uftawiwszy go do widzenia o: 


biektów na poziomie, liniia widzenia przez 
nici krzyżuiące się w ogni fku śkieł , nie ieit 
zupełnie tego samego położenia z liniią za- 
czynaiącą podział łuku: ta wada nazywa się 


= 
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` kollimacya,którey wartość należy znaleśdź za 
pomocą gwiazd,i nią obserwacye poprawić. 
Oprócz tego iędnak, ocenienie dofkonate łuku 
wysokości, czyli prawdziwe położenie gwia» 
zdy względem punktu wierzchołkowego po- 
. Fudnia, albo północy , zamatwane jeft w roz- 

liczne przeszkody, których niemogąc usu- 

nać, winnismy ich poznać fkutek i wartość , 

à roboty nasze podług tey wiadomości profto- 

wać. Aftronoin pogrążony w uwadze iedne- 

go ciała lub fkutku na niebie, zuayduie sie 
` otoczony ciggtém działaniem rozlicznych sił 
' przyrodzenia , które łudząc, zarażaiąc , lub 
wikląc iego czucie, wpływaią mniey lub wie- 
cey w dofkonałość lub omyłki iego robot. Nic 
etoli nie przynosi większey chwały przeni- 
kłości człowieka, iak poznanie się ma tych 
wszyftkich przeszkodach , i ich pokonanie. 

—.. Patrzymy na ciała niebiefkie z wierzchu 
ziemi, kiedy nie wierzch ziemi, ale iéy śro- 
dek , ieft środkiem biegu dziennego : więc nie 
. do poziomu fizycznego , z którego patrzymy, 
ale do poziomu ieometrycznego przez środek 
. ziemi przechodzącego , wszyftkie biegi i wy- 

sokc$ci gwiazd bydź powinny odnoszoae. 
Poprawa obserwacyi ftąd wypadaiąca, nazy- 
wa się paralaxa: nie zachodzi ona tylko w 
samćm słońcu i ciałach około Wa krążą- 
cych, iako maiących pewny ftosu ek swey 
od nas odległości, do odległości wierzchu zie- 
miod środka. Gwiazdy ftałe tey poprawie 
nie podlegaią , dlatego, że massa ziemi nawet 
z całą swą przeftrzenią aż do słońca, ieft iak 


` 


^ 
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punktem względem niefkonczonéy prawie 
gwiazd od nas odległości. — Dla podobney 
przyczyny, że nie ziemia, ale słońce ieft środ- 
kiem peryodyczaych biegów wszyfikich pla- 
nek i komet; obserwacye tych: ciał z ziemi 
czynione i do iey środka odniesione , prze= 


rabiamy na mieysca z środka słońca widzia= 


ne: ftąd pochodzą położenia planet i komet 


środo-ziemne (locus geocentricus ) ; i środo- 
słoneczne Cheliocentricus).» 

l Ziemia wyftawiona ieft na bezprzeftan= 
ne działanie słońca , Xiężyca i innych planet, 
na które także wzaiemnie działa. Oprócz” 
biegu rocznego . który ieft fkutkiem tych sił, 
wypadaią ieszcze małe poruszenia i odmiany 
w tych punktach nieba, któreśmy wzięli za- 
nieruchome ,i przez które prowadzimy ró- 
żne koła i płaszczyzny kuli niebiefkiey , do- 
poznania położeń gwiazd. 1 tak działania 
xiężyca i słońca na ziemię spłaszczoną przy 
biegunach, a wypukłą przy równiku , nadaig 
osi ziemfkiey mały ruch około osi ekligtyki, 
którego fkutkiem ieft,że punkta równo-no'ne, 
któreśmy mieli za nieruchome, ślizgaią się 
i cofaią wftecz po równiku o łuk go sekund 
corocznie ; Dad się rodzi odmiana w długości 


gwiazd, i w ich położeniu względem równi- 


ka. Poprawa obserwacyi dla takowéy odmia- 
ny, nazywa się poprzedzaniem E preecessio) 
dlatego, że przez bieg wfteczny punktów 


- równo-nocnych , epoka wracaiąca pory roku. ` 


poprzedza przeszło o 20 minut czasu, Zà- 
konczenie biegu peryodycznego ziemi. 
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Xiezyé ieszcze ziemfki odmieniaiąc po- 
lozenie swéy drogi, a zatem nie zawsze ró. . 
wną siłą działaiący na ziemię, sprawnie pe- 
ryodyczne wachanie się i kołysanie osi ziem- 
fkiey, przez co i fkutek precessyi, i pochy- 
łość ekliptyki do równika odmienia. Popra- 
wa obserwacyi Bad wynikaiąca, nazywa sie 
wachaniem ( mutatio » 

Oko nasze nie czuie, tylko za pomocą 
światła , więc różne siły i odmiany światła, 
muszą koniecznie sprawiać, odmiany w wi- 
dzeniu. Swiatło przechodząc mimo ciał » Nas 
gina się do nich, tą więc odmianą może spra- 
wić odmianę w momencie nikrienia lub po- 

kazywania się gwiazd w zećmieniach, Sku- 
tek ten w poprawie i rachubie obserwacyi , 
nazywa się zagięciem światła (inflexio lucis). 

Swiatło jeszcze idąc cd gwiazd, łamie 
się w atmosferze ziemfkiey, i tak złamane 
wpada do,oka naszego; widzimy więc gwia- 
zdy nie w kierunku promienia, iak ten wy- 
szedł od gwiazdy , ale w kierunku promienia 
złamanego, a zatém na inném cale mieyscu 
nieba. Poprawa takowego fkutku w obser- 
wacyi, nazywa się refrakcya, któréy ilość po- 
większa się lub zmnieysza, podług siły da. 
miącey w atmosferze : siła zaś ta zawisła od 
sprężyftości i ftopnia ciepła w powietrzu ; al- 
bo co na iedno wyydzie , od ftanu barome- 
tru i termometru w czasie obserwacyi. 

Roémer Duaczyk, za pomocg zaémieñ 
xiezyców Jowiszowych, odkrył w roku 1675. 
że światło przychodzi od słońca do ziemi 
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w przeciągu ośmiu minut i dwunaftu sekund 
czasu: Ziemia idąc około słońca , przebiega. 
w tym samy czasie łuk so. sekund swoiey 
drogi: więc chyżość światła przewyższa tyle 
ko chyźość ziemi 10,514 razy. Oko nasze 
niesione tak szybkim biegiem ziemi uderza 
światło, do niego od gwiazd wpadaiące, w 
kierunku biegu ziemfkiego ; i znowu eft od 
światła uderzone w kierunku tegoż światła ; 
czucie więc nasze, czyli widzenie gwiazdy, 


| ani będzie w kierunku ziemi , ani w kierun- 


ku światła , ale w linii padaiącey między te- 
mi dwoma kierunkami, to ieft, iak się do- 
wodz*'w Mechanice, w'przekgtni rówuołe- 
głoboku (diagonalis parallelogrammi), któyea . 
go bokami są chyżość światła, i chyżość zie- 
mi. Przez ten fkutek odkryty w roků 1727. 
cd Bradleia, i ftanowiący dowód biegu ros 
cznego ziemi, przez ten mówię fkutek, wie ` 
dzimy gwiazdy nie na swoiem mieyscu, ale 
trochę posunione ku reg ftronie nieba, ku 
którey idzie ziemia. Poprawa takowćy ode 


miany nazywa się aberracya, co my wtašcis 
wie w języku naszym nazwać możemy obla- 
© kaniem wzroku przez światło. Bieg dzieuny 


ziemi około swoiéy osi żadney aberracyi nie 
sprawia, ponieważ ieft 65 razy leniwszy , 


jak bieg iey roczny , a zatem chyżość ¡ego 


ieft prawie niczem w porównaniu z chyzo- 
ścią światła. 

¿Te są poprawy , które zachodzą w ob- 
serwacyach aftronomicznych ; wypadaią one 
iakeśmy widzieli, z trzech przyczyn: Na: 
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przód; z położenia obserwatora,  Powtdre: 
z ruchomości punktów na niebie, wziętych 
za ftałę. Potrzecie: z odmiani działania świa= 
tła. Stąd wypada podział obserwacyy i po- 
łożeń gwiazd ua pozorne, to ieft temi wszy- 
ftkiemi przywarami fkazone, i na prawdzie 
we, to ieft od nich wszyftkich oczyszczone 
i poprawione. ` ! | 

„ Owoż mamy przebieżoną w krótkości 
eałą droge zatrudnień aftronomicznych : O- 
prócz wielkich pożytków, które [tad codzien- 
nie spływają na ieografiią , chronologiią i Ze. 
gluge, służy nam ieszcze ta ciągła uwaga 


nieba, do dofkonalenia wiadomości naszych 


. o przyczynach i wiecznych prawach, podług 

których natura. urządziła bieg tych ogro- 
muych i niezliczonych światów, w przepaści 
niebios nad nami zawieszonych. Człowiek 
w dochodzeniu tych praw zgadywa tsiemni- 
. ce ftworzenia: i z piórem w ręku , nie zatrzy- 
many bezdennością czasu, ogarniaiąc całą 
przeszłość i przyszłość , z wiadomości tych 
praw układa tablice biegów , przepowiada z 


pewnością wszyftkie położenia, Z nich wy- , 


padające fkutki i odmiany tych niezmiernych 
brył świecących i oświeconych. Zatopiony 
w tak wspaniałóm widowifku dzieł przyro- 
dzenia; uczy się nikczemności swoich chuci, 
a dzielności swego rozumu, w którego do- 
fkonaleniu zawarty ieft (kład nayważniey- 
szych pożytków dla ludzkości i towarzyftwa. 


— s A RA 
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Wysłumaczenie niektórych slow w Ástrono» 
mii używanych, 


Koło (circulus). 

Cwierć koła (quadrans circuli). 

Luneta Astronomiczna (tubus aftronomicus). 

Drobnomierz , czyli intrument do mierze- 
nia bardzo małych łuków lub kątów 
(micrometrum). 

Drobnomierz przedmiotowy ( micrometrum 
objectivum ). ` 

Drobnomierz nitkowy (micrometrum filare). 

Tarcza słońca lub planety (discus). 

Lunesa Liette (inftrumentum culmina» 
torium). 

Punkt wierzchołkowy (zenith). 

Liniia wierzchołkowa (verticalis). 

Płaszczyzna (planum). 

Biegun (polus). 

Południk (meridianus). 

Poziom (horizon). e 

Poziomo-luk, czyli łuk na poziomie (azi- 
muth). ma 

Równik Caequator). 

Punkta różno-nocne (puncta sequinoe tialis). 

fikliptyka , albo droga ziemi (ecliptica). 

Poprzedzanie punktów równo-nocnych (prae- 
. cessio aequinoctiorum). 

Soczewka czyli śkło w lunecie (lens). 

— — przedmiotowa (lens objectiva). 
— — okowa (lens ocularis) 


Cd 
» 
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Ognifko skła, czyli mieysce gdzie sie proe 
mienie światła zbieraią i obraz Obiektu 
maluią (focus lentis). y! 

W ezly, czyli punkta, w których ekliptykę 
droga planety przecina (nodi). 

Wezel spadaiący, czyli punkt „od którego | 
planeta bieży pod ekliptykę (aodus de- 
scendens). 

YWęzeł podnoszący , od którego planeta idzie 
nad ekliptyke (nodus ascendens), 
JVznoszenie sie proste (ascensio r cta) ` ` 

Wanoszenie się ukośhe ostenmelfbliqhs). 

Zboczenie (declinatio). ge SS 

Szerokość mieysca (elevatio poli, vel latitu- 
do loci). 

Długość mieysca (longitudo loci). 

Szerokość Gwiazdy (longitudo ftellae). ` 

Południowy (auftralis). 

Północny (borealis). zł 

"Złamanie świaiła (refractio). 

Zagięcie światła (inflexio lucis). 

. Otląkanie wzroku przez światło (aberratio 
aftrorum). i 3 I 

Wachanie osi ziemfkiéy (nutatio). 

Górowanie Gwiazdy, czyli przechod iey przez 
poludnik (culminatio). 

Poprawa czasu (aequatio temporis). 

Zmiana, albo przerobienie czasu (reductio 
temporis). š 

Bieg wirowy, czyli kręcenia się około osi , 
(motus gyratorius). 

Bieg postępuiący (motus progressivus), 


r 


Bieg 
Bieg 
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kierunkowy (motus directus). 
wsteczny (motus retrogradus). 


Chyżość (velocitas). 
| Kierunek (directio). 
Rozległość wschodnia (amplitudo ortiva). 


— 


— zachodnia ( amplitudo occidua). 


Srodo-ziemny (geocentricus). 

Srodo słoneczny (heliocentricus). 
Mimo-środ (excentricitas). : 
Kat godzinny (angulus horarius). 
Kot położenia (angulus positionis): 


Kat 


D 


paralaktyczny (angulus paralacticus). 
Pierwiastki rachunku (elementa calculi). 


Przeciw-leglosé (oppositio). i 
Złączenie albo Nów (conjunctio), 


Para 


ZC 


laxa (paralaxis), to słowo wytłumaczo* 
ne przez dwu-gląd w xiążkach elemen- 
tarnych, zdaie mi się i nie Polfkie i 


nie odpowiadaigce wszyftkim swoim `, (C 


w Aftronomii zuaczeniom, 
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robione w Krakowie przez Sana Sniade- 
chiego w Akademii Krakow/kiéy Matemaz 
tyki wyższty i Aftronomii wyslużonego 
dee Professora. 


OSTRZEŻENIE 


ind użyte do cbserwacyi , $3 nafte- 
puiace. rod. Cwierć koła (Quadrens), po= 
dzielona na pojedyncze ftopnie i minuty przez 
Canivet promienia ftóp Paryzkich trzy: ops= ' 
trzona lunetą akromatyczną i drobnomie- 
rzem nitkowym, którego ¡eden obrot na fto 
części podzielony zawiera w łuku koła 1”. 54”, 
18, azątem 0,01 = r”, 14. 
2re. Luneta akromatyczna długa ftóp 
trzy i pół Paryzkich, którey soczewka przed- 
miotowa z trzech śkieł złożona ma otwo- 
ru półczwarta cala ftopy Paryzkié y: śkło oko- 
we iedno powiększa ge razy. | Lunete z tém 
śkłem do obserwacyi użytą, znaczyć będę li» 


` 
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terg Ap: drugie $klo okowe powiększa 58 ra- 
zy i pól, z niem użyta doobserwacyi lune- 
ta będzie miała cechę 4m: — Luneta akro- 
matyczna muieysza długa ftop Paryzkich 
dwie, i calów cztery: którey soczewka przed- 
roiotowa z dwóch śkieł złożona ma otworu 
ep liniy topy Paryzkiéy: należą do niey dwa, 
¿uta okowe, z których iedno powiększa 48 
razy, z tem śkłem użyta znaczyć się będzię 
Bp: drugie śkło okowe powiększa 52 razy: 
z niém luneta nosić będziecechę Bm; Obie- 
dwie te lunety Londyńfkie robione są przez 
Dollond. l T 

gcie. Zegar aftronomiczny robiony na 
urząd w Paryżu przez le Paute, którego wa- 
chadło (Pendulum) na poprawę fkutków cie- 
pla i zimna, fkłada się z czterech prętów mo: ` 
siężnych i pięcin ftałowych, Bieg tego ze- 
gara wyraża czas średni: `: ; GC 
Ate. Luneta połuduikowa długa ftop Pa- 

ryzkich-3,calów 8: iey soczewka akroma-' 
tyczna przedmiotowa ma ot woru calów dwa, 
powiększa 24 razy. W ognifku śkieł ieft ie- 
dna n é pozioma, trzy zaś nici wierzchołko= 
we do siebie równoległe, z których średnia 
leży na saméy płaszczyznie południka. Oś 
pionowa, około którey ta luneta się kręci, 
fkłada się z dwoch ramion maiących figurę 
dwóch oftrokręgów zasadami swemi spoio- 
nych: przez środek tych ramion przechodzi 
luneta tak, że oś iey śkieł, iet w środku 
_ przecięta pionowo od osi kręcenia się. Dwa 
czopy mosiężne oftrokatne, osadzone są na 
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ołów w dwoch kamieniach ciosov'ych, odoso- 
buionych, i do płaszczyzny południka ró. 
wnolegle ściętych, na których to czopach, 
iako na swcich biegunach ramiona lunety po= 
legaią. Mur pod to narzędzie ieft od funda. 
mentów prowadzony . i na kilka łokci od 
wierzchu samemi wielkiemi ciosami wysła- 
ny. Należy do tey lunety wielka libella spi= 
ritusowa dwie ftopy długa. Cała połowa po- 
łudnika nad poziomem leżąca ieft dia tey 
lunety otwarta. 

Jeżeli oprocz dopiero wymienionych 


narzędzi, inue iakie do szczególney iakiey ` 


obszerwacyi było użyte , to się przy tey sa= 
méy obserwacyi wymieni. ` 

We wszyftkich obserwacyach wysoko. 
ści, rschowalem fkutki łamiącego się w at- 
mosferze światła podług tablic, które Aka- 
demia Berlińfka w Tomie 3cim zbioru tablic 
aftronomicznych na iaw wydała. Wysokości 
baroraetru , i ftopnie termometru Reaumur, 
przy kazdéy obserwacyi pilnie były zapisy- 
wane, i z nich refrakcya średnia zamienianą 
na prawdziwą. 


Szerokość Krakowa, . 

_ Ten iftotny pierwiaftek i położenia jeo- 
graficznego , i caléy rachuby obserwacyy 
mieyscowych , był owocem 188 cbserwacyy 
z naywiększem ftaraniem blifko dwa lata cias 
gaionych. Chcąc go z całą dokładnością wy» 
nalęśdź , i od wszelkiéy na zawsze wątpli» 

f wošci 
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wości uwolyić, przeszedłem PRA wszyfikie 
, prawie znane w Aftronomii prabtycznéy spo 
soby do tego celu nayprzydatnieysze, i przez 
ciąg pięciorakiego rodzaiu obserwacyy, gdzie 
wy padki iecnych , służą do poparcia prawdy , 
lub odkrycia błędu drugich. — Takowe ob- 
serwacye sa: tod: Wysokości południowe 
Słońca. are: Wysokości południowe gwiazd 
(z obudwóch (tron równika lezących. cie, 
Wysokości gwiazd blifko bieguna północne- 
go położonych, uważając ie z obudwóch 
ftron bieguna $wiata , w czasie ich przecho» 
. du przez południk. 4ce: Odległości od ze- 
nith gwiazd przechodzących bardzo blifko ` 
tego punktu w casie swego górowania. Obra- 
cuc płaszczyznę ćwierci koła na południ- 
ku ńftawionćy raz na wschód, drugi raz na , 
zachód. Nakoniec: Momenta porównania lub 
przesileuia dnia z nocą z nay większą doklas 
dnością oznaczone, i im odpowiadaiące wy” 
sokości słcńca na pałudniku. Nie chcąc zae - 
.bieraé mieysca , bardzo rozległym szeregiem 
tych obserwacyy , niektóre tylko z nich do 
wyiaśnienia dopiero oma sposobów 
tu przy wiode. 


W yso- 
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Wxrsokości POĽU- 


BG, znaczy brzeg górny: BD, brzeg 
nocne; A, australis polu- 


Rok tu: Dzień Wysokość: ae obser-g W ysokość ` pra- 
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W drugiey kolumnie znayduią się oh- 
serwacye gołe brzegu Słońca, czyli zara- 
żone błędem inftrumentu, fkutkiem Para- 
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I w ra 
| DNIOWE SŁOŃCA. 


dólny tarczy słoneczney. B. borealis półe 
dniewe zboczenie Słońca. 
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laxy i refrakcyi : oczyszczone z tych wszy». 
ftkich błędów i fkutków , wysokości prawdzi- 
we środka Sonca są w kolumnie trzeciéy. 


Z 6s. ayi obserwacyy Słońca, 
razem „wziętych, wypadła szerokość Krako- 
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WE GWIAZD STAŁYCH., 


baran, w reku 1795. 
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WYSOKOŚCI POŁUDNIOWE GWIAZDY BIEGU= 
: Na stronie 
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wysokość z d Preces- | Aberra. 
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Z takowych 44 obserwacyy Gwiazdy bie- 
gunowéy (Polaris), to ieft za nad i tyleż pod 
biegunem północnym , pokazała się w pier- 
wszym przypadku iey wysokość 51^? 52' 4”,2, 
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| w drugim zaś 48° 16' 19".9;,a zatem odle- 
głość tey Gwiazdy od biegona 1? 47 52^. 
Szerokość Krakowa 50^ A 12”. 
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Odległości od Zenith Gwiazd blisko 
wierzchołka Krakows/kiego, góruiących. 


Te obserwacye do oznaczenia szeroko- 
ści mieysca są naypewnieysze z dwóch przy- 
czyn. Naprzód: że dam odkrywaią błąd ia- 
firumentu , zwany kollimacya. Powtore: że 
prawa łamiącego się światła, i podług nich 
ułożone tablice refrakcyi z malemi niedofko- 
nałościami do nich przywiązanemi, wpły- 


waiąc w wypadki inaych obserwacyy, w tem. 


` położeniu Gwiazd prawie uttaią. Lubo kil- 
ka znacznych Gwiazd w konftellaryach Kas- 
siopei , Smoka , Perseusza, blifko wierzchoł- 
ka Krakowfkiego górniących w tym celu ob- 
serwowałem , obracaiąc płaszczyznę initra- 
mentu na Południku z naywię szą dokładno- 
$ciquftan- wionego, raz na wschód , drugi raz 
na zachód; iednakżć naywięcey pracowałem 
nad oznaczeniem dokładnem odległości od 
wierzchołka dwóch gwiazd e Smoka ( Dra- 
conis) i » Niedźwiedzia. wielkiego. Ze 2o. 


obserwacyy tey oftstniéy gwiazdy w różnych. 


czaszch robionych, wynalazłem iey od ze- 
nith odległość w Krakowie do 1go Stycznia 
"1794. roku przywiedziong' o° 16! 59,8, a 
chcąc z niéy wyciągnąć szerokość Krakowa 
tak, iżby ią od położenia.w reieftrze gwiazd, 
małym także niedofkonałościom podlegać mo: 
gącego , uczynić niezawisla; poftąpiłem na- 
fię,niącym sposobem. Słąwny przez swoie 


rozległe prace i ich wielką dokładność Aftro- 


H 
d 
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nom Poryzki 7 Abbé de la Caille w dziele swo«. 
iém Afironomiae fundamenta na karcie 16a. 
z 13 obserwacyy robionych w Paryżu au Cola ` 
| lege de Mazarin, wynalazł odległość teyże 
,samóy Gwiazdy od zenith do 1go Stycznia 
roku 1750. przywiedzioną < 17 42 597,6 
Refrakcya ^ =- E ONO 
przez 44 lat precessya =- — — 15' 20,8 W 
zgo Stycznia 1794 R. odle- ^ 
głość > Urse maj. od zenith 
College de Mazarin =- |- 1° 29 20,8 
taż odległość w Krakowie < 0% 16 Sa? 
Odległość zenith -Krakowa ` 
öd zenith du College du Ma- 


' zarin * - < E ESTE T EAR 
Szerokość du College de 
Mazarin . - - - 48? EU 29". 
AE D TA EA 


Szerokość Krakówa = 50 5 50" 

Nakoniec przy sprzyiaigcym do tego 
czasie, aequinoctium vernum 1980 Marca ro- 
ku.1795. z naywiększćm ftaraniem na Kra- 
. ków przezemnie oznaczone , dało mi szee 
rokość Krakowa 50? 5' 49" Ze wszyftkich 
tych obserwacyy razem wziętych w liczbie 
250, przydaiąc i poźnieysze , wyciągnąłem 
z dokładnością ,iaką sposoby ludzkie przye 
Jąć mogą, szerokość Krakowa 50? 5' 52”, i 
taką Aftronomom wEuropie ogłosiłem. Przed 
ogłoszeniem moich obserwacyy , we wszyfi» 
kich xiążkach ieograficznych i aftronomi» 
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cznych , brano 50? 10' za szerokość Krako- 
wa, a zatem to miafto o 5825,82 prętów 
francuzkich, rachuiąc po sześć ftop Paryz- 
kich na pret, czyli przeszlo o póltory mili 
niemieckiey na pólnoc nadto posunieto. 


Długość Jeograficzna Krakowa, 


W roku 1788. powróciwszy z Anglii do 


Krakowa, zaftałem budowę observatorium ` 


aftronomicznego zawiesżoną , która dopiero 


w roku 1792. zoftała dokończoną. Maiąc ato= E 


li potrzebne do obserwacyi nerzedzia, i te 
do ogrodu botanicznego przeniosłszy, obser- 


wowalem Zaćmienie Słońca 3. Czerwca ro- 


ku 1788, przypadaiące, nic nie opuściwszy, 
czegokolwiek dokładne oznaczenie czasu 
w takowéy obserwacyi wyciąga. Odebrawszy 
` potóm udzielone sobie tegoż samego Zaćmie- 
nia obserwacye od JX. Poczobuta w Wilnie , 
iod P. Mafkelyne w Greenwich robione, 


przedsięwziąłem trzech tych obserwacyy bar- . 


dzo pracowitą rachubę, wynayduigc na ka- 
żde mieysce obserwacyi moment d Nowiu, 
tak z początku, iak z końca Zaćmienia, a 
stąd położenie Południków, czyli długość ieo- 
graficzną trzech pomienionych mieysc. U- 
żyłem do tego rachunku zrównań anality- 
cznych sławnego nidgdyś w Parlamencie Pa- 
ryzkim Senatora i Geometry - Aftronoma 
Dionis du Sejvier, które on podał w dziele 
swoiem Traité analytique des mouvemens ap- 
parens des corps celestes, Sposób ten rachuby 
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» 
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chociaz. niezmiernie rozwlekly i pracowity, 
“mara ieduak ze wszyftkich innych za nay pe- 


wnieyszy : 10d, że każde działanie ieft z po- 
wszechnych początków nayściśley dowiee 
dzione; gre, że szczęśliwe przyftosowanie 
rachunku różnicowania (calculus differentia- 
lis) pokaznie ua oko wpływ kazdego pier- 
wiaftku rachunkowego w oftatnie wypadki, 
tak dalece, że poftrzegłszy albo błąd, albo od- 


mianę iakiego pierw:aftku (elementum) , bez 


powtarzania roboty, widzieć zaraz można od- 
powiadaiącą odmianę w oftatnich wypadkach: ' 
czego inne znane w Aftronomii, choć łatwiey- 
sze i prędsze sposoby, za sobą nie maią. Ra- 


chanku mego dla zbytniey swoiey długości 
"tu nie kładę , ale tylko oftatnie iego wypadki, 


które gdyby się komu podobało roztrząsnąć 
kiedy 1 sprawdzić , wiedzieć ma, że do tego 
użyłem naftępuiących pierwialtków : 

W czasie d czyli Nowiu. 


Długość Słońca at 16 KO 


Zboczenie Słońca północne 22? 52 21,5 
Szerokość Xiężyca - są 14! 4843 
Pochyłość Ekliptyki a 237 27 58" 
Bieg godzinny Xiężyca na $ 
długość DE KAIR ^ 36 ga” 
na szerokość S Š ar et 
Bieg godzinny Słońca š 212855 
Promień tarczy słoneczney 15' 473 


Promień pozorny tarczy xie- 
życowey . - 16* 584 


A 
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Paralaxa horyzontalna Słońca 856 
Paralaxa boryzontalna biegu- ; 
nowa Xiezyca - og 
Skutek, zgiętych ` promieni — 
światła (inflexio) - - 2,5 


Figura Ziemi 2š2- Y 
Dzień uważa się aftronomiczny od po- 
łudnia do południa, rachuba godzin idzie 
od 1. aż do 24. Jiczba godzin przewyższa- 
iąca 12. wyraża godziny ranne: chąc ie 
w tym przypadku zamienić na godziny zwy- 
czayne cywilne, należy od nich odciągnąć 
1e, a dzień aftronomiczny powiększyć iedno= 
ścią, żeby otrzymać dzień cywilny. Od po- 
łudnia az do północy, rachuba cywilna i 
` aftronomiczna , co do dni i godzin , zupełnie 
iest ta sama. : 


OBSERWACYE. 


AT, ii Czas prawdziwy. 
z, Czerwca 1788. 
j | God: Min: Sek. 5 Sek: 
w Krakowie początek : 
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Z tego rachunku obserwacyi pokazało 
się, że długość geograficzna Wilna , tak iak 
ią wszyftkie Kiążki aftronomiczne znaczy- 
ły, byta błędna i fałszywa, Brano bowiem za 
tę długość względem Greenwich 1? 41' 50", 
w czasie, co się różni od moiego wypadku 
o 42 sekund czasu, czyli o ro miaut, 50 se- 
kund łuku , który to błąd ieft nadto gruby 
na dzisieyszy Dan Afronomii i na obserwa= 
torium, tak sławne w Europie, iak ieft Wi- 
leüfkie. Uderzony tym wypadkiem» roztrzą- 
snąłem z naywiększą uwagą kilkokrotnie mo- 
ie rachunki, przerobiłem ie nawet na różne 
przypuszczenia o figurze ziemi; Obserwae 
cya tak znanego Z swych zasług i dokładno= 
ści Aftronoma JX. Poczobuta, nie mogła Za- 
dnéy wątpliwości podpadać , bo ią rachunek 
pokazał bydź bardzo dokładną, kiedy moment 
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Nowiu ten sam zupełnie wypadł z początku, 


co i z końca Zaćmienia: wsparty więc na 
tych wszyftkich dowodach w roku 1797. o- 
głosiłera w efemerydach Wiedenfkich na rok 
1798. ten błąd Altronomom, poddaiąc pod 
ich sąd i obserwacye 1 moie rachubę. Wy- 


padki moie potwierdzone zupełnie zoftały ú ` 


robotami innych zagranicznych Altronomów»s 
i poźnieyszemi obserwacyami udzielogemi 


mi od JX. Poczobuta. Sławny z gruntownych | 


dzieł aftronomicznych i ieograficznych A= 
ftronom w Gotha, Baron de Zach w pismie 
swoiém ogłoszonem w zbiorze obserwacyi 
przez P. Bode w Berlinie wydanych (*) sa 
karcie 64, dzwszy wypis mcich obserwacyy, 
rachunków i uwag: szuka źródła tego błedu, 
dak on się mógł wśliznąć, i blifko przez 30. 
lat w pismach aftronomicznych utrzyinywać? 
Sprawiediiwie zduie się sądzić , że dawniey 
do oznaczenia długości Wilua nie uzyto, ani 
Zaćmienia Słońca , ani zasłonienia gwiazdy 
iakiey przez Xiężyc, obudwoch naypewniey- 
szych na to sposobów ; ale przeftano na kil- 
ku Zaćmieniach Xiężyców .Jowiszowych , 
które nie są doftateczne do wynalezienia z pe- 
wnością tak delikatnego pierwisftku po- 
łożenia ieograficznego mieysca obserwacyi. 
Na wielkie zaś iego nad tem zadziwienie 
w pomienionćm pismie rozszerzone , powie- 
dzieć można, że dwóch naypewnieyszych 


(*) Sammlung Astionomicher-Abhandlungen y Bevbachtungen , 
^^ mad Nachzchten LLL. sSupplempnt- Band, Berlin 1727» 
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f E Sr Maia 1. 10. 25,9. 
| 1800. — — » Me 5 Maia 1. xo. 26. 


Z tych wszyftkich obserwacyy razem 
wziętych, wypada długość ieograficzna w cza- 
sie względem Poludnika Paryzkiego 1°. ro'. 
23". Leży więc Kraków od pierwszego Po- 
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T es Zniknął 1. Jowisz mgłą okryty 3 


East 
Zniknął IL, tarcza- Jowisza źle 
|zakończona , obserwacya wątpliwa. 
Zniknał 1-7 „pręgi wyraźne ç ob. 
setwacya bardzo pewna, 
iąca. 
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Zniknął M. tak iak poprzedza- 

ŚR I. niebo czyste , obser: 
wacya dobra. 

|30 ^ M 27 Zniknął 1. pręgi wyraźne» cb- 

serwacya pewna. 


j dala: 2|45 38. $* Zniknąt II. Luneta Bp. pręgi wy: 
ir po > pewna. 


490 


Obserwacye 


Zaémienia Xiętyców Jowiszowych. 
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Zniknął I. Luneta Ap. Xiężyc 
nadto bliski planety swego, ober- 
RZ niepewna. 

wyszedł lil. z cienia Luneta Bp. 
LS niepewną, 


RW » wątpliwa. 


44]24,5]] Wyszedł I. Luneta Bp. niebo czy: 


ste , pewna, 


EH 5 is Wyszedł lil. Luneta; Ap. niebo 


Zniknął UI, Jowisz iak w mgle 
|. zbytnego zimna. — 189 term; 
Reaumura Lunetą Bp. ba.dzo wą 
|tpliwa, 

5 Zniknął IH. Luneta Ap. pręgi 
wyraźne , obserwacya pewna. 


rz|47[r3 58. Wyszedł III. z cienia, tak iak po. 


przedzaiaca. ` 
8,5] Wyszedł I. Luneta Ap. niebo po- 
godne , obserwacya dobra. 


tniego zimna. — 200 term: Reau- 
mura , obserwacya niepewna. 


8: e| giu Me Wyszedł 1, Luneta Bp. dla zby- 


21 de ga 6 £ a Zniknął 11. Luneta Ap. Xiezyc 


nadte bliski swego planety , bardzo 
E 


dnia 4 :87138,3p Wyszedł II. z cienia , pręgi wy- 


|: Zne » obserwacya pewnde 
Wyszedł 1. Jowisz bliski Hory. 
E bardzo niepéwndo 
Wyszedł IL. Lunetą Ap. pręgi Jo. 
La wyraźne , obserwaCya pewna, 


9121 de Wyszedł ill, jowisz bliski zacho- 


du, obserwacya niepewna, | 
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. Zaćmienia Xigiycow' Jowiszowych. 
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3 paźdz 10 dla Zniknął I. Lunet Ap. mgła, 
obserwacya niepewna. 

Zniknął IH. Luneta Bp- zorza 
wielka , niepewna, 


Zniknął I, Lunetą Ap. pręgi wy- 


raźne obserwacya pewna. 
Zniknął 1. mgła, , obserwacya bar- ` 


i 
6 ape 17129125 


35 am 1811213155 
rr Listo. 


pada 
16 Tag |. 26|225 5 


9| 1|53 


dzo niepewna. 


Zniknął I. pręgi wyraźne , pe- 
wnd, 


— = sss 


E z3Listop:|r8,18|24,5]| 7nikoat I. niebo czyste, pręgi 
wyrażne , pewna, 

asListopi|| 11 |45|48>2 prm Il. tak jak poprzedzaią. d 
zniknął I. pręgi wyraźne, ob 

"EM aiz dobra. , 
Nota. Zaćmienie IV. nie było : 

+ Bwytkniety błąd i niedokładność ta- 


ge 7113146; 9 


in 


blio Wargentine 

19 = Zniknął IIl. Luneta Ap- obser- 
wacya pewniuteńka, pręgi Wido- 
|czne, światło stopniami „SASNĄCE , 
pogoda. 
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Zasłonienie Gwiazd i Plaa 


Ten rodzay obserwacy y iest ieden z nay- 
wsażnieyszych: naprzód: że podaie naype- 
wnieyszy sposób do oznaczenia długości ieo- 
graficzney mieysc ziemskich; pawtóre; że 


ar. Styoemialy Mb czyli |13/47 32,3. 
Panny. f 
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net przez Xiężyc ziem/ki, 


służy do wydoskonalenia tablic biegu Xie- 
życa, i odkrycia naydelikatnieyszych fkus 
tków attrakcyi, przez co wiele wpływa w po» 
ftepek teoryi biegu ciał niebieskich. 


E oo 
—— w | 


Obserwacya i idy okoliczności. ` 


Zu.kaienie Gwiazdy nagie: i szybsie 
w brzegu ciemnym Xiężyca, obserwacya 
bardzo pewna. 

Wydobycie się gwiazdy z brzeg! świa- 
tłego Y. Obserwacya do +” wątpliwa dla 
nietrafionego zupełnie punktu 2, z któ 
rego wyszła gwiazda; Czas czyfty i spo- 
koyny. Lunetą Bm. 

Zuiknienie wolne w brzegu światłym 
B, obserwacya bardzo pewna 

Wydobycie się nagłe z brzegu cie 
mnego Y, obserwacya bardzo pewna, Lu: 
netą Bm, niebo czyfte i spokoyne : do de- 
terminowania nayściśleyszego ekwacyi 
czasu, użyty był przechód przez pału- 
dnik Gwiazd s Q ë Q s Mb. | 
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Zasłonienie Gwiazd i Pla. 
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nes przez Xiężyc ziemfki, 


EE 


Obserwacya i ićy okoliczności, 


gemeet ENEE EE, ¿RASTAS SARRIA 


Źmiknienie nagłe w brzegu ciemnym 
A, obserwacya pewna. 

Wydobycie się gwiazdy z brzegu świa»! 
tłego Y, bardzo pewne. Lunetą Am. nie- 
bo czyfte przy aurorze borealnéy, któ- 
rey smugi w czasie zasłonienia przesu 
wały się przez 3 nie szkodząc bynay. 
mniey obserwacyi. Na 19” przed zni- 
kaieniem gwiazdy światło iey iak roz: 
pryśnione ifkrzyło się za zbliżeniem się 
brzegu ciemnego 3, na który ‘gwiazda 
zdawała się iak rzucona na 5" lub 4" 
przed zniknieniem. 

Zniknienie nagłe Gwiazdy w brzegu 
ciemnym Xiezyca: obserwacya pewne. 
Lunetą Bm. 

Wydobycie się z brzegu światłego ) 
dla chmur widziane bydź nie mogło. 

Zoiknienie Gwiazdy w brzegu Xie£y- 
ca w pełni: pewne. Luneta Pm. Czas 
oznaczony przez » Mb. — Wydobycie się 
Gdwiazdy było chybione dla zbytniego 


światła A. 
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Zaslonienie Gwiazd. i Pla. 
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|Dzień astro | Imie “| Czas pra- 
wdziwy. 
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| net przez Xiężyc ziemfAi, 


w 


Kg Ta i 


Zniknienie nagłe i szybkie w brzegu 
D ciemnym ` bardzo pewne, Lunetą Bm. 


Lunetg Bm. niepewne dla zbytniego bla. 
fku Y blifkiego pełni, Gwiazda pozno 
byla spoftrzezona. A 

Zniknienie Gwiazdy w brzegu z 


mnym J w przedziale chmur wątpliwe. 
Wydobycie się Gwiazdy dla chmur wi 
dziane nie było. | 

"Zniknienie Gwiazdy w brzegu świa. || 
tłym } cokolwiek niepewne , bo blifko ho- 
ryzontu, : 

Wydobycie sie gwiazdy nagle i szybkie 
z brzegu ciemnego D bardzo pewne, Lu. 
netą Am, 

Zniknienie Gwiazdy w brzegu świa. 
tłym Y, bardzo pewne Lunetą Bp. Wy. 
dybycie się Gdwiazdy , przypadło z słoń- 
cem wschodzącem. 


Wydobycie się z brzegu światłego | 
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Zasłonienie Gwiazd i Pla. 
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net przez Xiężyc ziem/ki, 
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Obserwacya i idy okolicznosct, 


— OA 


Zuiknienie Gwiazdy w brzegu -$wia- 
tłym 3, było chybione dla pomroki spra- 
wioney na oku patrzącego od zbytniego 
blasku 3, | | 
Wydobycie się nagłe z brzegu cie: 
mnego D, bardzo pewne. Lunetą Bm. 
Zniknienie szybkie w brzegu cie- ERĄ 
mnym A, pewne Luneta Bm, Wydoby- 
cie się z brzegu światłego, widziane bydźij AS 
nie mogło dla mgły. i 
Zaiknienie nagłe Gwiazdy w brzegn 
ciemnym jJ, obserwacya pewna. Wydo- 
bycie się przypadało przy iaa 
który chmury okryly. 
Dotknięcie się rogów oświeconych 9 
Z tarczą oświeconą Xiezyca, pewne. | 


Zniknienie całkie 9 -w części $wia- 


tłey 3), pewne. 3 c 
Wydobycie się nagłe i pierwsze świa: 


tła Q z pod tarczy ciemnéy D, bardzojł ` . 
pewne. Z 
= ; 
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Zasłonienie Gwiazd i Pla- 
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net Se SE ziem/ki, 


| Ee i ićy okoliczności. | 
POL Zętę teqięrie sie przy wy: bodaie zu 

$wiatley Q.z tarczą ciemną J, bardzo 

pewne Lunetą Bm. D był w 26tym swe- 

go wieku: tarcza lego ciemna wyraźnie 

gołem okiem widziana była. Ke A 

czyfta bez mgły i wiatru, 9 ¿45 tarczy 

swoiéy miała oświeconey, i w telefko- 

| pie z rogami dobrze zakończonemi tak się 
okazała, iak 3 w trzecim , lub w czwar- 

tym daiu po nowiu. 

"Zniknienie Gwiazdy w brzegu cie- 

f mnym j blifko pełni, nagłe i pewne Lu- 

netą Bm. 

Wydobycie się Gwiazdy z brzegu 
$wiatlego J dla zbytniego blafku 5 | 


chę wątpliwe. 


POR on Obserwacye RĘKE, x 
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—IA | | 
| ZAĆMIENIA SŁOŃGA. | E 


W roku 1795. znayduigc się z JX 


Poczobutem w Grodnie dla bronienia 'ca- 
loci funduszu i interessów edukacyi na- 
rodowey, obserwowaliśmy tam Zaćmie- 
vie Słońca 5go Września za pomocą in- 
strumentów z Wilna sprowadzonych , któ- 
re uftawiliśmy w Auguftowie folwarki 
i Grodna nalezacym i przyległym. 3 


obserwacya, która nam się bardzo szczę- 

śliwie powiodła, z powszechném wszyft- 
kich Aftronomów ukontentowaniem by 

. [lla przyięta, bo za iéy pomocą tak wa- 
¿ne na północy mieysce, iak ieft Gro- 

/ dno, zoftało co do długości Sopa 
| 

| 

| 


4 Września w Augustowie 
przy Grodnie początek| 
;. Zaćmienia T - - 


C€zobuta koniec zaćmie-; 
Qd ox abd 
Podług Mnie s 7 2 


n. 
^ e a , 
"3 Astronomiczne. + 50% 


Zaćmienia Słońca, 


$ | Oprócz tego JX. Poczobut za po 
mocą Drobuomierza przedmiotowego bar- 
dzo wiele obserwował odległości brzegu 
Słońca od brzegu Ņ} za pomocą: odległo- 
śri rogów. ^ Te obserwacye oftatnie ie- 

à EE dotąd Aftronodiom w Europie ni 


są ogłoszorie, których ia w czasie woll 
nieyszym mysię rachubę przedsięwziąć. 


H W ; 9 j 
; š Czas pea 
: : wdziwy 
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Rok Ë š E 
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1794151 Stycznia w Krakowie 
„początek Zaćmienia 


Słońca „a= 2-9. | zal. 3490 
š Koniec Zaćmienia 1158 wel 
1797124 Czerwca początek, Za- 
ćmienia Słońca ` - 6]- glab 
Koniec Zaćmienia 7ł52|5 1 


zemnie wykonana i podana, znayduie się 
'w Efemerydach Aftronomicznych Wie 
"Jeüskich na rok 1800. na karcie 307- 


Rachuba tych obudwóch Zaćmień s] 
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= | PRZEYŚCIE š MERKURYUSZA 
przez Słońce Ego i 7g0 Maia 1799. r. 
Ten fenomen rzadki i ważny dlate- 


go. że przypadł w węźle spadaiącym Plá. 
aety, w wielu mieyscach Europy obser 


wowany, uważany był w Krakowie iak 
naftępuie : 


SE x 
228 30' esl Drzenie znaczne światła 
k: punkcie dotkniecia sie 
tarczy słoneczney wzięte 


EX ' |: moment zetknięcia sei ` 1 

; : Er brzegów $ | 
| í i Slofica. 

: l [aas zi x | Zetknięcie się Merkury: | 

| 

| 


jusza ze siońcem wido-zne. | 
228 53! 20 "6 SE Tarcza $ na Słońcu pra- 
wie cała widoczna. 
Blaík światła słoneczne- 
go doftrzeżony między Y: 
[punktem ©, gdzie $ prze- | 


228 $9 53,6 


chodził, wzięty za moment 


pases sie wewnetrzne- | 
E dwśch brzegów.. 
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| Za pomocą kwadransa a- 
Iftronomicznego dokladuie 
na poludniku uftanowione- 


i 8 równa 48',5 łukn. 


kowy różnica wznoszenia| 
sie proftego © i $ = 44”,5 
w cząsie zegaru. Trwałość 
przechodu połowy średnicy 


o5. o' o* | Przez Telefkop południ 


O przez nić południkową 
lx" 7" w tymżeczasie: a za- 
has odległość środków © i 
Ę = 10' 34,5 łuku w samo 


go, znaleziona różnica zbo’ 
czenia między środkiem © 

/ 
południe Krakowfkie. 


Wychod $ dla chmur obserwowany 
bydZ nie mógł | Na wchod iego niebo 
czyfte było i pomyślne. j 

Bardzo obszerna rachuba tey obser- 
wacyi przezemnie zrobiona, z oznacze- 
niem mieysca Planety , iego średnicy , i 
wytknięciem błędu tablic, znayduie się 
w Efemerydach Wiedeñfkich na rok 1801. 
na karcie 294. š 


Koniec Obserwacyy dstronomicznych 
w [Krakowie ; teraz podanych. 


Sob *' v Obserwacye 


HAN D E GE 
O NOWYM PLANECIE . 


Położonym między Marsem i ¿Fotwiszem, 
pofirzeżonym nasamprzód w Sycylii roku 
Igor. dnia igo Stycznia; przez Jana 
Śniadeckiego w Krakowie zaś 2880 
lutego rokw 1802. 


E Piazzi Aftronom Sycz liyfki w Paler- 
mo, dochodząc przez własne obserwacye pow; 
łożenia niektórych Gwiazd ftałych. gdy so- 
bie ułożył 1go Stycznia rokn 1$01.0-9 go* 
gdzinie w wieczor, nważać przechód przez 
` południk Gwiazdy $7méy w konftellacyi By- 
ka $ poftrzegł w swym inftramencie południ- 
kowym maleńką Gwiazdkę, która wyzéy wy- 
mieniong Gwiazdę Byka poprzedzała, i czas 
iey przechodu , oraz wysokość naznaczył. 
"Swiatlo tey Gwiazdki było podobne kolorem 
do światła Jowiszowego, ¿le tak słabe, że 
ią ocenił za Gwiazdę ledwo $méy wielkości- 
Naftępuiącey nocy uważając na połu- 
dniku te same Gwiazdkę, poftrzegl , że mity- 
sce swoie odmieniła, tak względem równi- 
ka, iako względem punktów równonocnych, 
to iest, Leo do czasu ,i co do wysokości ; a 
rozumiejąc, że to ieftfkutkiem popełnione- 
go błędu w znaczeniu pierwszéy obserwa- 
cyi odłożył do na&epuigcych poftrzeżeń: 


o mowym Planecie. " ^80" 


zdanie swoie o tem szczególnieyszem zda- 
rzeniu. Obserwacya trzecia i czwarta prze- 
konała go oczywiście, że w pierwszey ża- 
dnego błędu nie było: i że wspomaiona Gwia- 
zda odínienia mieysce na niebie przez bieg 
swóy. własny.  : Sg 
Położony pod tak pięknóm niebem, ia- 
. kie ieft w Sycylii , ścigał ten A(trorom w ka- 
Zdéy pogodney nocy bieg tey 'ruchomey 
Gwiazdy , aż do 11go Lutego: i w liczbie 
24tey obserwacyi, otrzymał 16. pewnych. 
. Po dniu 11. Lutego, Gziazda ta tak była 
do Słońcą zbliżona , iż przechód iéy przez 
południk przypadał we dnie, w reszcie za. 
kryta promieniami słońca, inż wiecéy ob- 
serwowana bydź nie mogła. Pierwsza myśl 
zwyczayna, na którą padł ten Aftronom, by- 
ła, że nowe to ruchome na niebie ciało, ieft 
„Kometą: doniosł a tem innym w Europie 
Aí&ronomom, i im obserwacye swoie obja- 
wił, ale wten czas, kiedyiuż tego mnie- 
manego Kometę , promieniami słońca zakrye , 
tego, widzieć nie można było. 
Gdy obserwacye Piszzi wzięto pod ra- 
< chunek; pokazało sie, że bieg tey nowéy 
Gwiazdy, nie ieft biegiem kometom właści- . 
wym, a zatem, że przypuściwszy dokładność 
obserwacyy Sycyliyfkich , Gwiazda ta nie do 
rodzaiu komet, ale do klassy planet należy. 
Trzeba było czekać kilka miesięcy czasu, 
póki nowa ta Gwiazda nie wydobedzie sie 
z promieni słonecznych, izrana przed wscho- 
dem: słońca , znowu się nie okaże : co dla tak 


ny 
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malenkiéy Gwiazdy rie mogło wcześniey 
naftąpić, iak na końcu Września, albo na 
początku Października. ) : 

W tym przeciggu czasu podzielily sie 
zdania Aftronomów, o tym nowym po niebie 
wedrowniku : iedni brali go za kometę, dru- 
dzy za nowego planete, ini zaś zupełnie o 
exyftencyi podobnego ciała wątpić zaczęli, 
W liczbie tych oftatnich znaydował się nay- 
ftarszy w Europie Aftronom Paryzki La- 


Jande; to powątpiewanie rosło coraz bardziey, 
` kiedy wytężona uwaga znacznieyszych w Eu- 


ropie Aftronomów na tę część nieba, gdzie 
się nowa ta Gwiazda powinna była podług 


pierwiastkowych iéy obserwacyy znaydo- 


wać, nic podobnego doftrzedz nie mogła przez 
Wrzesień, Październik, Liftopad i Grudzień: 
Wszelako niezmordowana gorliwość Aftro- 
noma Gotańfkiego Barona de Zach, nie prze- ` 
ftawała w Aftronomach upadaiących krzepić 
nadziei, i wszyftkich do szukania zgubio- 


Gë Gwiazdy zachęcać. 


Dzieliłem i ia przekonanie tego sławne- 
go Niemiec północnych pisarza, i wszyftkie 
pogodne poranki w Liftopadzie i Grudaiu, 
choć niepomyślnie, trawiłem na szukaniu 
tego Planety, do czego miałem nawet po- 
wód w osobiftéy znaiomości P. Piazzi,.z któ- 
rym tyle żyiąc i przeftaiąc w roku 1787. 


w Londynie , nie mogiem nigdy pomyśleć, 
aby człowiek ten odważył się, albo grubą 


impofturą , albo mylnemi obserwacyami A- 
ftronomów łudzić. 


vt Di «t 
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W nauce, gdzie oko inftrumentem, a 
rozum rachunkiem ieometrycznym wsparte, 
łączą się razem do rozftrzygnienia sporu, 
omarnienie lub szerzenie popełnionega w po- 
dobney sprawie błędu , trwać długo nie mo- 
że. Jakoź głębsza nad tą rzeczą uwaga, 
kazala przypisywać naftępuiącym przyczy” 
nom trudność wielką w znalezieniu tey 
Gwiazdy, 

10d. Bardzo słabemn iey światłu: bo 
pokazawszy się w Sycylii pod poftacią ledwa 
"osmey wielkości , mogła, oddaliwszy się da- 
ley od ziemi, ftaé się Gwiazdą gtéy lu rotéey ` 
wielkości, a przeto do poftrzeżenia trudną, 
osobliwie w kraiach poloocnych, gdzie atmo- 
. sfera nie tak ieft przezroczyfta, iak w Sycylii. 

“° are. Niezpanemu iéy biegowi, który 
z Sycyliyfkich ebserwacyy z dokładnością 
jeszcze oznaczony bydź nie mógł , a zatem, 
że granica tey rozległości na niebie, gdzie- 
by iéy szukać należało , z pewnością wiado- 
ma bydź nie mogła; zważaiąc osobliwie ua 
cdmiany i przeszkody , na które ta Gwiazda 
w biegu swoim, osobliwie przez działanie Jo- 
wisza, wyftawiona bydź mogła. 

Zeie, Że ta część nieba, gdzieby sie nay+ 
podobniey znaleśdź była powinna, napełnio-- 
na ieft wielką liczbą małych bardzo gwiazde- 
czek i obłoczków, na końcu konftellacyi Lwa, 
ina pólnocném fkrzydle Panny leżących: z 
których wielu położenia aftronomicznego nie 
znamy , i któreby wypadało wprzód porza- 
dnie determinować ; goi czasn długiego wy- 
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ciąga, ima znaczne trudności stąd, że wie- 
de z tych Gwiazd, niknie zaraz przy oświe- 
ceniu nici w lunetach południkowych i kwa- 
dransach e 


` Jednakowoż zapusciwszy się w tę robo- > 


te, po tylu ftraconych na próżno nocach, 
poftanowiłem sobie , za pomocą inftrumentu 
południkowego , przebiedz małe gwiazdki, 
między Beta-Lwa i gwiazdą Panny, zwaną 
— Wino-brauka (Findemiatrix), zawarte, po- 


cząwszy od 10. a£ do 18. (topnia zboczenia . 


północnego , zakladaigc sobie w tey robocie 
dwa cele: naprzád trafić na nowego Planete, 
iezeli sie tam znayduie ; powróre roztrzą- 
suąć, czyli położenie wielkiéy liczby Gwiazd 
małych, w wyżey wymienioney części nie- 
ba zawartych , cgłoszone-w świeżo wydaném 
` „.szacownóm bardzo dziele Aftronoma Berliń- 
fkiego P. Bode, pod tytułtm Uranografiia, 
nie zamyka omyłek? v 


Przez cały atoli Styczeń niebo w Kras, 


kowłe ciągle chmurami okryte , nic nie po- 


zwoliło przedsięwziąć: dopiero 15. Lutego. 


ułożony plan robot wykonywać zacząłem, 

który mi do zbłiżaiącey się przeciwległości, 
` czyli pełni dwóch planet Jowisza i Saturna, 
był bardzo potrzebny i przydatny. Dnia 25 


“Lutego odebrałem z Gota od Barona de Zach ` 


doniesienie , że i on i Doktor Olbers w Bre- 
men , znaleźli nowego Planete między gwia- 
zdami leżącemi na pólnocném fkrzydle Pan- 
ny,i niedaleko włosów Bereniki, z oftrzeże- 
niem, iz chcąc go widzieć w przechodzie 
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przez południk, nie należy nici w lunecie 
oświecać, |. A 

Po takowém doniesieniu pierwsza w Kra- 
kowie pogodna noc była 28go Lutego, i ta 
posłużyła mi szczęśliwie do pierwszego spo- 


.  ftrzeżenia, tak długo szukanego Planety, 


Wymienionéy nocy zgasiwszy światło przy 
lunecie południkowey , i oko długo w cies 
mności zatrzymawszy , między przesuwaiąd 
cemi się przez południk gwiazdami , dawniéy 
mi znanemi, o godzinie t. minucie 55. cza- 
su średniego, spoftrzegłem iednę żółtawą , 
ledwo 9. wiełkości, któréy położenie blifkie 
prawdy naznaczyłem. Nazaiutrz 1go Marca 


| pokazało się oczywiście, że ta Gwiazda miey- 


sce swoie odmieniła, i nawet powiększyła 
swe światło, wydaiąc się,. iak gwiazda 8. 


wielkości: dalsze obserwacye, za pomocą 
lunety. południkowey i kwadransa na pła- 


szczyznie południka dofkonale uftanowio- 
nego i mikrometrem opatrzonego, dowio- 
dly, że Gwiazda ta, ieft nowy Planeta, któ- 
rego ciągle w pogoduych nocach ścigać nie 
przeftałem, porównywaiąc go z gwiazdami 
znanego położenia w konftellacyach Lwa i 
Panny, do oznaczenia iego biegu i mieysca 
na niebie. ` 
Ciąg tych obserwacyy , po części Aftro- 
nomom zagranicznym i kraiowym, przeze- 
mnie już udzielonych, mam honer Towa- 
rzyftwu złożyć ,iako hołd oddany przykła- 
dnéy i dobroczynnéy iego gorliwości w sze= 
rzeniu świateł nank między swemi rodaka- 


N 
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mi. Wypadki rachunku z tych obserwacyy 
przedsię wsziętego z naznaczeniem momentu 
pełni tego Planety, iiego podowczas poło- 
żenia na niebie, tu przyłączam , iako rzecz ` 
bardzo świeżą, a ftanowiącą naywaznieyszy ` 
punkt do tego iego biegu. 

Nazwany ieft ten Planeta przez swego 
wynalazcę Ceres Ferdinandea: Baron de Zach 
podał znak sierpa Y na ¡ego cechowanie. 
Francuzi nazywać go chcą Piazzi, Planeta 
ten powiększył swoie swiatło, i wydaie się 
teraz, iak gwiazda siódmey wielkości: ko- 
lor światła zdaie się odmieniać , i w oftataich . 


obserwacyach świecił światłem bialém, zu- ` 


pełnie podobném do światła Urana. ím škto 
w telefkopie mniey obiekt powiększa, tem 
się iaśniey i wyraźniey Planeta ten wyda- 
. ie: dlatego na nic się nie zda używać do 
iego obserwacyi telefkopu znacznie powię- 
kszaigcego, bo się pokaże niewyrażny i żle 
zaukrąglony. 

Bieg iego przez ciąg moich obserwa- 
cyy był wfteczny ( retrogradus) , iaki sluzy 
plinetom wyższym blifko przed i i po ich peł- 
ni: ten bieg zaczął się spoźniać , i Planeta 
bk: ieft punktu zaftanowienia (punctum 
` stationis), poczém znowu bieg kierunkowy 
( directus) , rozpocznie. 

Droga iego pochylona ieft do drogi ziem- 
fkiéy , czyli“ ekliptyki bardziéy , niż wszy- 
ftkich innych , dotąd znanych Planet , bo bli- 
fko 11. ftopui wynosi, kiedy droga naypo- 
chylsza Merkuryusza, iest tylko 7 ftopni: 

to 


L4 
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to zdarzenie osłabi nie mało mniemanie A- . 
ftronomów , Fizyków, którzy tłumacząc bu 
dowę świata, sądzili , ¡2 wszyftkie planety 
krążą około słońca na płaszczyznach, bar- 
dzo tnało do drogi ziemskiéy pochylenych, 
co było tylko prawda, o znavych nam da- 
wniéy planetach. Herschel, który od roku 
1781 z teleskopem swoim so ftóp , takiem 
ftaraniem przebiegł całą krainę gwiazd zo. 
dyakalnych , w celu odkrycia nowych planet, 
i poprawienia atlasn Flamfteda, ze tego no- 
wego planetę chybił , zdaie się, iż to przypi- 
sać należy, albo zbyt powiekszaiacéy sile 
iego inftrumentu , przy którey bardzo się ` 
wiele traci na światle i wyraźnćm widzeniu; 
albo że uwaga iego naybardziey była wy- 
tężona na gwiazdy blisko drogi ziemskiéy 
położone: lubo i to, ze siedlisko planet 
zamknięte ieft w granicach gwiazd zodya. 
kalnych , ieft tylko prawdą na teraźnieyszym 
ftanie wiadomości naszych wspartą : rozcią= 
gad zaś tozdanie do wszyftkich nawet nam 
dotąd nieznanych planet , ieftto  ftanowić 


„uczone uprzedzenie , które może poznieysze 


wynalazki obalg. 


Obser- 
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wego CERES , czynione w Krakowie, 


— | 


wzgledem Równika. 


czenie 
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wego CERES, czynione w Krakowie, 
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wzglelem Rówaika. 


czenie | y 
nocne | Równany Planeta z Gwiazdami 
nety. znaczonemi podług Bode. 
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neta był w ftanowifku (stationarius ). | 
runkowy (motum directum ). 


rS| blisko. : 
céy.na Poludniku widziany bydź nie mógł 
ko wie. 

Bode ma błędne potozenie , tu atoi użyte są po. popra 
wieniu tych omyłek , tak przez "moje własne obsetwacye „| 
Jako też przez ubserwacye Barona de Zach dostrzeżonych; 
i ocenionych, 
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, Obrachowanie położenia Planety CERES wzgle- 
przeciwległości ( opposi- 


ie a “sma seems 
eege — 


Czas sredni jlitugość Plane 
Roku x. : 2 
w Krako- |ty z środka zie- 
1802 . . ^ 
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Data 17. Marca bieg peryodyczny. zie- 
mi na godzinę wynosił a. 29". bieg godzin- 
ny planety na długość 34”. 12, a zatem bieg 
złożony na godzinę 3. 3% 12, Więc pełnia 
Planety przypadała w Krakowie dnia 17 Mar- 
ca o godzinie 4, minucie 55 , sekundzie 22 
w wieczór, czasu średniego. W tym momen- 
cie było mieysce słońca 11. znaków zodya- 
cznych , 26. ftopni , 21. minut. 16,8. sekund 
łuku. Długość Planety 55, 269, 21, 1658. 
Szerokość północna Planety 17”, 8, 552. 


Pełnia Planety każdego daley do słoń- 
ca położonego , iak ziemia, iest tylko ieden 
punkt iego drogi oku naszemu doftepuy, 

' g którego, tak go widziemy , iakbyśmy go 


` 
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Jd 
D LU D D . O ` . 
dem drogi ziemskiey i znalezienie czasu teo 
tio ), czyli Pełni. 
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ool n 


uważali z środka słońca, toieft z punktu, 
około którego, on bieg swóy peryodyczny 
odbywa , i dlatego obserwacye tego rodzaiu 
są w Aftronomii nayważuieysze » do pozna- 
nią biegu planet, do układania i dofkona- 
lenia ich tablic. 


l w Krakowie w Obserwatorium Astrono= 
miczném dnia 11. Maiu roku 1802. 


O NO- 
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RT ^ l4. 
O NOWEY RUCHOMEY ` | 
GWIAZDZIE 


na Niebie odkrytéy na końcu Marca roku 
| bieżącego. i nazwanty Parras pretz 
swego wynalazcę. 


dede: waznemi w Aftronomii pracami WI 
osobliwie wydofkonalonym przez siebie spo- 
_sobem do rachowania biegu Komet, Doktor 
-Olbers w Bremen , gdy. 28go Marca , bieżą- 
cego roku po obserwacyi Cere:y, z telefko- 
pen do szukania komet urządzonym prze- 
biegał gwiazdy na fkrzydle północnem Pan- , 
ny leżące , ażeby się z niemi lepiéy obeznał, 
osobliwie zaś te, przy których naypierwéy ` 
180 Stycznia R. bieżącego tak długo szuka: © | 
ną Ceres znal/zl , spoftrzegł tam dawniéy od 
siebie niewidzianą siodméy wielkości gwia- 
sde, która z zostąi 191. katalogu Bode ro- 
biła tróykąt równoramienny. Uderzony tem 
widowiskiem , rozumiał naprzód, iż to może 
iet gwiazda odmieniaigca światło,iako w kon- 


A 
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ftellacyi Wieloryba „która z maleńkiey i nie- 
znaczney gwiazdki, w pierwszych obserwa- 
cyach niedoftrzeżoney , urosła co do światła 
aż do gwiazdy siodmey wielkości. Porównał 
natychmiaft tę gwiazdę co do położenia 
z 20stg Panny: i od godziny 8. 45 minut,. 
aż do iedenaftey , mierząc za pomorą mikro- 
metru odległość tych gwiazd od siebie przez 
kilkokrotnie powtarzane obserwacye; widział 


ich odmianę coraz bardziey rosnącą i nadto 


wielką, aby ią omyłkom obserwacyi przy- 
pisać można. 


Dnia 29go Marca przy sprzyiaigcéy 
ogodzie widział tenże Aftronom, że iego 
gwiazda we 24ch godzinach odmieniła swoie 


„położenie o 10 minut łuku, co do wznosze- 


nia się proftego, czyli względem wschodu ; 


„a 0 20 minut co do zboczenia , czyli wzgle- 


dem północy ; miał więc iuż niewątpliwą- 
pewność , że iego gwiazda ieft ciałem nawo 
odkrytem i ruchomem na niebie. Pod data 
31go Marca oftrzegl. o tem Barona de Zach 


` w Gotha, udzieliwszy mu znalezione przez 


swoie obserwacye położenie tey gwiazdy. 
Baron de Zach znalazłszy ią,i cztery iey 
obserwacye na południku zrobiwszy , doniósł 
mi o tym wynalazku swym liftem pisae 
nym z Gotha 9go, a odebranym w Krako- 
wie 25go Kwietnia , i przysłał mi cztery 
obserwacye tćy gwiazdy, toieft 4go, 5go, 
7809, $go Kwietnia prrez siebie zrobione, 
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Nie można się było nie zaiac ratych= 
miaft poszukiwaniem i obserwacyą tey gwia- 
zdy. ile że przez iéy położenie, meto iuż 
pozoftawalo czasu do widzenia iey n polu- 
dniku dla zblizeigcego się do niey Słońca. 
Od czasu poftrzeżenia Cerery w Krakowie, 
zawszem w protokule moich obserwacyy za- 
pisywał rys, co do oka wszyftkich gwiazd 
w blifkości drogi Cerery leżących, rozcią- 
gniony blifko na ftopień łuku niebieskiego , 
abym w przerwie obserwacyi czasem slo. 
tnym i pochmuroym , mógł łatwo t. go Pla- 
nete rozezn'ć,i żebym go w mych poftrze- 

 Zeniach na południku z inną gwiazdą nie 
zmieszał. Obserwacye Barona de Zach fka- 
zywały mi, iżieżeli ta nowa gwiazdą bie- 
gu swego znacznie nie odmieniła, powin- 
na się znaydować między 18otym i 1813 
ftopniem , wznoszenia sie proftego ; a mię- 
dzy t8tym i 193 ftopniem zboczenia pół- 
nocnego. 


Wypogodzone powietrze dozwoliło mi 
tego samego po odebranym- liście wieczora 
po fkończonćy obserwacyi Cerery, wyżey 
wspomniona krainę nieba przeyźrzeć w jey 
przesuwaniu się przez Lunetę południko- 
"wą, znacząc mniéy mi znaiomych gwiazd 
czas przechodu i ich od równika odl gość, 
Po czem wykierowawszy teleskop między te 
same gwiazdy, których dopiero przechód 
przed południk zważałem , między dwiema 
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gwiazdkami tuż naftępuiącemi po 66tey Pan 
ny, to iest, w tem mieyscu, gdzie prze= 
chodziła Ceres od 27go Marca do 3g0 Kwie- 
tnia , spoftrzegłem gwiazdkę trochę mniey 
iak siodmóy wielkości, którey przedtem nie 
widziałem, 1 cale w protokule obserwacyi 
przy Cererze nie miałem naznaczoney. Szło 
więc tylko o to, czym iéy w uwadze na 
południku przy innych gwiazdach nie chy-- 
bil ? te trudność wieczór naftępępuiący , wre- 
ście obserwacya trzecia 27go Kwietnia zue: 
pełnie rozftrzygła. Pokazało się, że gwia- 
zda 25go Kwietnia na południku obserwo- 
wana, i pod Nrem stym zapisana, ‘byta 
‘gwiazdą szukaną, którey ciągle potem ro- ` 
bione obserwacye tu przyłączam  - 
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Co do wznoszenia sie proftego Pallas by- ` 


ła porównywana z temi gwiazdami, co Ce- 
res: co do zboczenia zaś i W. P. razem, z 
gwiazdami w kolumnie oftatniey położone- 
mi, gdzie W. B znaczy gdwiazdy z konftel- 
lacyi Wlosy Bereniki zwaney; S. gwiazdy 
z konftellacyi Skozaka ( Bootes). 

Fallas między dniem 5 i 8 Maia prze- 
szła przez punkt Seanowiska y Y od 8 Maia 
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LADY robione w Krakowie, 


LEE 
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lady dao] Gwiazdy porównania, podług 
mepolno- Bode znączone. 
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okazuie bieg kierunkowy. Dnia 12. ledwie, 
i to tylko w Lunecie poludnikowéy ; naftę- 
puiących zaś dni ¡uz całe na południku dla 
promieni słonecznych widziana bydź nie mo- 
gła. Od pierwszego iey po&rzezenia w Kra- 
kowie, iey światło coraz było słabsze i ga 
snące : weyźrzenie tey Gwiazdy było zae 


"WSze planetowe, to jeft zadną mgłą ani chmur- 


ką aie powleczone, czasem czyftsze iak Ce- 


geb - Obserwacye 


) 


very. Bieg iéy ku biegunowi północnemu. 


dosyć znaczy i szybki. Jeftże to planeta 
czy kometa? zoftaie wielkie dla Aftrono- 
mów pytanie , przez sam tylko rachunek ieo- 
metryczny do obserwacyi przyftosowany 
rozwiązać się mogące. Bać się trzeba, aby 
liczba obserwacyi na dokładne iego rozwig=' 
zanie nie była zamała: w tym przypadku 
ciało to po wyyścin z promieni słonecznych 
trudne będzie do znalezienia. Nie można sto- 
li nic z pewnością powiedzieć , póki wprzód 
wszyftkie iego obserwacye zgromadzone i 
pod rachunek wzięte nie będą, — Co to za 
szczęśliwe zdarzenie , że Aftronomowie szu- 
kaiąc Cerery, nie trafili wprzód na Palladę 
w jedney ftronie nieba i nie daleko niey ba- 
wiącą! Pallas byłaby była z początku wzię- 
ta za gwiazdę Piazzego; o Cererze nikt- 
(by był nie pomyślał: dopiero zbiór te- 
raźnieyszych 'obserwacyy nie mogąc się 
w żaden sposób pogodzić z obserwacyami 
przeszłorocznemi Piazzego, narobiłby był 
wielkich sporów i trudności: Ponieważ zaś 
. teraznieyszych byłoby było więcey , i przez 
wielu Aftronomów robionych ; Piazzi w na- 
grodę swego wynalazku byłby może za im- 
poftora w oczach wielu uchodził ; ile że by- 
li Aftronomowie, którzy nawet o exyften- 
cyi gwiazdy Piazzego wątpili. *Dla ngo- 
dzenia tych sporów , przyszłoby było na 
myśl Aftronomom, czy nie masz innćy dru- 
giey ruchomey gwiazdy ? i wzięliby się do 
iey szukania może „wtenczas , kiedyby ta 
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inż w rromieniach Słońca zginęła. Wm 
przypadku sprawa ta byłaby się ftała spra- 
wą może ftoletńią. Piazzi byłby przegrał 
esnych, a tryumfówał dopiero u 
przyszłych pokoleń, gdyby iego gwiazda 

była przez kogo spoftrzezona, i z iegoob= ` 


` serwacyami porównana, 


w Krakowie „dnia 3g0 Czerwca 1802. 


JAN ŚNIADECKL 


KONIEG 


Tomy PIERWSZEGE. 


